




Do czytelników.
1. Krzywdę innym czytelnikom wyrządza ten, kto z książką 

obchodzi się niestarannie. W celu uchronienia książek od 
zniszczenia poleca się:

a) NIE DOTYKAĆ KSIĄŻEK BRUDNE:MI RĘKAMI,
b) NIE ZAGINAĆ KARTEK,
c) NIE CZYTAĆ W CZASIE SPOŻYWANIA PO­

KARMÓW,
dj KARTKI KSIĄŻEK ODWRACAĆ UWAŻNIE, NIE 

ŚLINIĄC PRZYTEM PALCÓW, 
e) STRZEDZ KSIĄŻKI PRZED MAŁBMI DZIEĆMI, 
fj PRZY ODNOSZENIU DO CZYTELNI I DO DOMU 

OWIJAĆ KSIĄŻKI W PAPIER, 
g) NIE PISAĆ UWAG W KSIĄŻKACH.

2. W razie uszkodzenia książki, czytelnik zwraca koszt 
naprawy lub całą wartość książki, jeżeli z jego winy 
książka stała się niezdatną do dalszego użytku; w razie 
zgubienia, czytelnik obowiązany jest zwrócić całkowitą 
wartość książki według katalogu księgarskiego z dolicze­
niem kosztów oprawy.

3. Książki wypożyczone, winny być nie później jak w czwar­
tym tygodniu zwrócone.

Książki zwrócone mogą być przez tegoż czytelnika 
na nowo wypożyczone, o ile kto inny nie zamówił.

4. Czytelnicy proszeni są o osobiste zgłaszanie się do 
biblioteki a to dla uniknięcia nieporozumień i dia 
ułatwienia właściwego wyboru książek.

5. Przed zażądaniem książki każdy z czytelników wi­
nien sprawdzić sam na tablicach wskazujących, czy 
książka żądana znajduje się w danej chwili w bibliotece 
(kolor niebieski oznacza, że książka jest w bibliotece, 
kolor czerwony oznacza, że książki niema),

6. Czytelnicy, w domu których panują choroby zakaźne 
jak ospa, szkarlatyna, odra, tyfus plamisty i t. p. w inte­
resie wszystkich czytelników, wobec możliwości przeniesie­
nia zarazy za pomocą książki, przez czas trwania choroby 
z biblioteki korzystać nie powinni.

7. Powyższe prawidła porządkowe, jak również wszeł- 
kie inne wywieszone w poczekalni bibliotecznej, obowią­
zują czytelników.

8. Kolejne załatwianie czytelników jest obowiązkiem 
urzędujących w bibliotece. Kolejne zgłaszanie się do 
okienka jest obowiązkiem czytelników.

Zarządzenia i uwagi, czynione przez urzędujących, win­
ny być przez czytelników uwzględniane.
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Okres trzeci

A U S T R Y J A C  K I

Od b itw y  pod M ohaczem  (dn. 2 9  S ierp n ia  J526 r.) aż do
n a szy ch  czasów .

ROZDZIAŁ I.

Starania Ferdynanda 1 i Zapolyi o tron Wągierski. Stanowi­
sko Zygmunta I  wobec tych dwóch kandydatur. Wojna domowa.

§ 1-

Po klęsce Mohacskiej, owdowiała po ostatnim Jagielloń- 
cz3 k̂u na stolic3'̂  Arpadów Ludwiku Maiya, nie widząc bezpie­
czeństwa w zajętej przez hord3  ̂ Solimanów Budzie, przeniosła 
się z dworem do Brzet3'^staw3ą gdzie otoczenie jej stanowili: To­
masz Szałahaz3ą biskup wesprimski, Franciszek Battli3mn3d, 
ban chorwacki, Ałeks3^ Turzo, najw3"ższ3?̂  podczasz3?̂  i Brodarić, 
biskup S3U'mium i kanclerz, tudzież Bathoiy, palat3m. Rad­
ców t3’ch kap to wal dla spraw3?' habsburgskiej Tomasz Nadas- 
d3ą będąc3' głową part3/̂ i austiyjackiej, protegującej na tron 
brata Maiyi Ferd}manda, któiy się b3d ożenił z Anną, z sio­
strą poległego pod Mohaczem Ludwika. Uroszczenia swoje 
opierał Habsburgcz3T na traktacie ugodow3mi z r. 1515, za- 
wart3mi międz3  ̂ dziadem jego Maks3miiłianem a królem wę­
gierskim Wład3?'sławem Jagiełlończ3Tiem, ojcem LudwikoW3an. 
Dokument ten opiewał, że w razie . bezpotomnej śmierci Lu­
dwika, Czecli3ą Węgr3  ̂ i Chorwat3^ prz3^padają domowi Habs- 
burgskiemu. Gd3?- Sołiman zapuścił niszczące w Węgrzech 
hord swoich zagoii3ą Ferd3mand, chcąc pomódz bratu Karo­
lowi, zbierał wojska przeciw lidze Cambra3"skiej i papie­
żowi. Będąc już w pobliżu Innsbrucku, otrz3miał wieści o klę­
sce Mohacskiej i o zgonie szwagra. Chciał ratować zagrożon3" 
przez Turków Wiedeń, ale mu nie stało już pieniędz3  ̂ na wer­
bowanie żołnierza. Widoki jego na koronę węgierską nie ro-
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kowaty pomyślnego wyniku, to też troskę o to wzięła zabie- 
gliwa królowa Marya, która wespołek z wysłańcami Ferdjman- 
dowymi, t. j. Hansen Lambergiem, Erazmem v. Dörnberg 
i Wilhelmem v. Zolking naradzała się względem poz^^skania 
magnatów. Równocześnie sam pretendent negocyował z głową 
swojego stronnictwa z Tomaszem Nadasdy, komturem opactwa 
Zalad i sekretarzem nieboszczyka króla. Z Linzu, gdzie miał 
z pretendentem narady, wyjechał Nadasdy do Brzetyslaw}^ 
Tutaj nakłonił bawiących przy boku królowej radców t. j. 
Szalahńzego, Brodarića, Bornemiszę i Turzóna do utworzenia 
związku austiyjackiego, opierającego prawa swoje co do kan­
dydatury Ferd3mandowej na traktacie wiedeńskim z 15 15  r. 
i na spełnionem małżeństwie pretendenta z Anną, siostrą Lu- 
dwikową. Poz3?̂ skan3̂  dla nowego stronnictwa palat3m Ste­
fan Bńthoiy, 034 cenn3un nab3ńkiem; bo na 111003" prawa z 1485 r. 
t3'łko on mógł zwofywać sejnl3^

Mając już teraz w ręku palat3’na, nowe stronnictwo W3- 
słało do Polski Jana Mrakescha v. Kaskau. Poseł ten miał na­
kłonić Z3^gmunta I do prz3miierza, kładąc niiędz3r warunki i ten, 
ab3' Z3"gmunt odciągnął hospodara wołoskiego od sojuszu z Za- 
pol3 ą̂. -) Prz3miierze to spełzło na iiiczem. Król bowiem, oże- 
niwsz3" się z Barbarą z Zapol3"a, zamierzał w razie bezpoto­
mnej śmierci Ludwika połącz3"ć Polskę z Węgrami, a gd3"b3" 
się plan ten nie udał, osadzić na tronie węgierskim Zapol3"ę, 
ab3̂  jeno wptyw Polski na W ęgiy utrz3"inać. Niemógł on, 
przeto zawrzeć prz3miierza, które wniwecz plan3̂  jego obra­
cało )̂. Małżeństwo to, jeszcze Maks3miilianowi, dziadowi Fer- 
d3mandowemu, było solą w oku. Wiząc3^ zemstą Maks3mii- 
lian, burz34 Albrechta brandenburgskiego, ab3̂  królowi polskie­
mu nie składał przepisanego układem toruńskim hołdu i nego­
cyował z Rosyą, która wojnę Z3"gniuntowi w3"powiada, obległ- 
SZ3" Smoleńsk. Po upadku tego miasta, król, acz pocieszony 
zw3"cięztweni Konstantego, kniazia Ostrogskiego pod Orszą, 
nie przestawał starać się o prz3Jażń z Maks3"niilianeni, z któ- 
lyni nareszcie za staraniem Krz3^sztofa Sz3"dłowieckigo, kaszte­
lana Sendomirskiego, zawarł traktat pokojow3". “*) Po śmierci 
Maks3miiliana (1519 r.) Zapotya nie bez spóludziału Zygmunta, 
głos swój za Ludwikiem w elekc3ń na cesarza dawał. Dzię­
ki niedoszłemu Zygmunta z Ferd3mandeni prz3miierzu, o które 
zabiegał Mrakesch v. Raskau, stanowisko Zapol3ń urosło_^do

9 Smolka Dr. Stanislaus, Ferdinands des Ersten Bemühungen um 
die Krone von Ungarn (A rchiv f. österr. Gesch. B. 57. 1879 str. 1—178.

2) Wszeteczka Romuald, Zabiegi o Węgry w 1557. Rocznik fila- 
recki, rok I. 1886, sti’, 831—439.

Liske Ksawery, dr. filozof. Study a z dziejów wieku XVI. Po­
znań 1867 r. (Kongres wiedeński w r. 1.515).

Tamże.
Liske Ksawery, Studya z dziej ŵ  X V I). (Konfederacya magna­

tów Avęg. r. 1515).



nieznanych dotąd rozmiarów. Szlachta pod przewodnictwem 
wymownego swego trybuna Yerbóczego, jako jeden mąż, z wy- 
dobytemi z pochew kordami po stronie jego stanęła. Nietylko 
sułtan Soliman i Zygmunt I, radzi go byli widzieć na tronie, 
ale nawet we Włoszech, za pośrednictwem Joseficsa, bisku­
pa segnijskiego (Zengh), zj^skuje sobie Zapotya sprzymierzeń­
ców, któiych poczet pomnożyła uczestnictwem swojem Bawa- 
rya, niezadowolona z przewagi Habsburgów. Francya, zawi- 
stnem na Ferd}manda patrząca okiem, sprzjg^ając Turcyi, da­
wała mu pewną zany^słów jego rękojmię. Sam papież błogo­
sławieństwa mu swego nie odmawiał; albowiem chełpił się 
przed światem katolickim pretendent, głosząc, jakob}^ był na­
mówił sułtana do odwrotu z Węgier )̂.

W Chorwac}^ nie próżnował Ferdynand. Niektóremi za­
łogami zamków chorwackich dowodzili wierni mu: Jan Ka- 
tzianer i Mikołaj Juriszić, tudzież Krsto Frankopan, mężowie, 
co ongi pod proporcy Maksymilianowymi krwi swojej nie 
szczędzili. Ferd3mand, zamierzając}^ rozesłać wici na sejm do 
Kopriwnic}^, uprosił Frankopana i Juriszica, ab}'̂  go zechcieli 
zastąpić w charakterze komisarzy". Zebrane w Kopriwnicy 
stany ogłosił}' Frankopana regentem i protektorem Sławonii, 
tudzież pogranicznych żupanii węgierskich: saladzkiej, szime- 
gijskiej i baranjskiej. WYpadek ten zasmucił Habsburgczyka, 
zwłaszcza, że krążyły wieści, jakoby Chorwaci skłonni byli do 
ofiarowania korony regentowi. Nie upadając wszakże na du­
chu, zaprosił Ferdynand wszystkich swoich stronników, a mię­
dzy innemi i Maryę, do Haimburga. Przybyli posłowie 
chorwaccy do Brzetysławy w chwili, gdy Mar}"a bawiła w Ha- 
imburgu, a otrzymawszy wieści o zawitaniu tak pożądanych 
gości, czem rychlej wyprawiła królowa doradców, którzy 
z wielką uczciwością podejmowali posłów, usiłując obietnicami 
zjednać ich na swoją stronę.

Tymczasem Zapolya gotował się do osiągnięcia korony. 
Dla urzeczywistnienia tak ważnego celu uznał za niezbędne 
ożenić się z owdowiałą Maryą. Z myślą tą wcale sie nie. taił. 
Równocześnie prawie z posłami chorwackimi zawitał do Brze­
tysławy pełnomocnik Zapolyi, a nie zastawszy tam królowej, 
w imieniu pana swego prośbę o rękę jej wyraził, lecz zastę­
pujący Maryę Aleksy Turzó, zapewne nie bez instrukcyj 
z Haimburga, propozycyi tej wręcz odmówił. Benedykt Be- 
kenyi, tak się bowiem nazywał pełnomocnik, powrócił z odpo­
wiedzią, z której atoli pretendent postanowił zrobić uż}"tek; bo 
bez omieszkania zwołał sejm do Tokaju na 14 października. 
Wśród licznego zgromadzenia wystąpił Yerboczy i wymównemi 
listy uzasadniwszy argumenty uroszczeń pretendenta, tak był

ń Wszeteczka. Zabiegi o Węgrj" w 1527 r.
2) Smieziklas, Poviest hrvatska. Dio dragi od 

u Zaerrebu 1879.
jodine 1526—1848,
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zapalił głowy burzliwej szlacht} ,̂ iż ta w uniesieniu kreski na 
Zapoł3?Q dawała i elekc^^ę jego przeprowadziła. Oszałamoniony 
ełekt uznał chwilę tę za najodpowiedniejszą do ponowienia 
swatów ,̂ ale i t3un razem doznał zawodu. Zwiedził następnie 
Budę, roniąc łzy gorżkie na widok okropnego w mieście spu- 
szenia, dokonanego przez Turków. D. 9 łistopada prz3T3d do 
Białogrodu, dokąd Ulryk Zetritz i Jerz3  ̂ Sarf3  ̂ prz3’'wieźli 
zwłoki królewskie z pod Mohaczu. Elekt sprawił nieboszcz3^- 
kowi wspaniafy pogrzeb. Dn. i i  listopada odb3da się uroczy­
sta koronacya Zapol3ń. Biskup nitrzański Stefan Podmaniczk3^ 
namaścił go olejami i głowę jego koroną uwieńcz3d. Akt ten 
urocz3 ŝt\" upamiętnił potwierdzeniem swobód i nowemi pra­
wami. Z odumarłizn3" po prałatach i magnatach bezpotomn3mh 
nakazał zrobić uż3 t̂ek na rzecz obron3’̂ państwowej. Uwolnił 
od podatku na 5 łat chłopów, któiych chat3" zgorzał3'̂  podczas 
wojn3". Zażądał zdania liczby z zebran3mh na potrzeb3  ̂ wo­
jenne nacz3'ń kościehych. Ż3MÓW wsz3^stkich na W3'gnanie 
skazał. Verbócz3’' otrz3nnał pieczęć kanclerską, a Warda3^ pa­
liusz na arcybiskupa Ostrz3diomu.

Palat3m Stefan Bathoiy zwołał sejm part3ń habsburgskiej 
do Komorna na 25 łistopada. Mało zebrało się uczestników, 
któr3mh Zapołcz3?'kowie za zdrajców i infamisów uznali. Wiern3'  ̂
dotąd Ferd3mandowi Batth3mn3'̂  przerzucił się do obozu króla 
Jana, lecz po kilku dniach znowu do dawnej powrócił part3ń. 
Zdaje się, że zawiść z powodu tak nagłego W3miesienia Fran- 
kopana, b3da prz3mz3mą zmienności Batth3^anego.

Nie pozostało nic innego Ferd3mandowi, jak chw3mić za 
oręż. Wnet krółowa zbrojn3mii obsadziła Sopron3̂ ,̂ a gd3?̂  
landsknechci chcieli wejść do Brzet3'sław3", nie wpuścił ich do- 
wódzca załogi tamtejszej Bornemisza. B3T może, że lands­
knechci sami do tego powód dali, wszcz3mając bójkę z załogą, 
która zamierzma przenieść do zaniku działa, sprowadzone do 
Brzet3"sław3^ Poległ burgrabia i kiłku żołnierz3  ̂ węgierskich.

Zapoł3m kazał Raska3mwi zająć Totis i Komom, a do 
Brzet3'sław3^ W3'słał list3’’ do magnatów. Królowa, pozbawiona 
Komorna, zwołała sejm do Brzet3 ŝław3  ̂ (30 listopada), odło­
żony do 16 grudnia. Bathoiy z urzędu palat3ma zagaił zebra­
nie. Pierwsi z uroszczeniami W3'̂ stąpili posłowie austr3jacc3^, 
powołując3'- się na prawa dziedziczne Ferd3manda, z małżeń­
stwa z Anną W3mikające i piętnując3  ̂ Zapoł3y mianem „uzur­
patora". Habsburgcz3T, zapewniwsz3" magnatów, że urzęd3i' 
jeno krajowcami obsadzać będzie, uz3?-skał ich głos3  ̂ Ełekc3ai 
jego stała się faktem spełnion3mi.

W Chorwacyi miał now3'' elekt wielu stronników, pra- 
wiąc3mh: „Gdy nas król Ludwik i wsz3''sc3̂  królowie i książęta

1) Smolka, Ferdinands Bemühung, str, 62.
2) Tamże.



chrześcijańscy opuścili, jeden tylko Ferdynand austryjacki 
wspierał nas pomocą, pomagając nam w obronie naszych gro­
dów (Kada nas je nasz pravi Kralj Ljudevit ostavio, kada su 
nas svi Kralji i Knezovi krszćański ostavili, onda je Ferdinand 
austrijski pomoći poslao i pomagao nasze gradowe braniti)^.

W Cetyniu, w grodzie dawnej Chorwacyi, a naonczas 
własności Kneza targowackiego Jerzego Frankopana, zjechali 
się magnaci i rycerze (płemići) chorwacc}^ Przodek między 
nimi wiedli: Iwan Karlović, knez krbawski, Stjepan, hrabia 
blagajski, Juraj Frankopan Cetinjski, Wuk i Krsto (Krzysztof) 
Frankopan Brinjski i wielu inn3mh. Od Ferd^manda przema­
wiali: Paweł Obersteiner, Jan Pachler, Mikołaj Juriszić i Jan 
Katzianer, którzy w imieniu swojego pana przyrzekali zacho­
wać wsz\'^stkie starodawne królestwa chorwackiego prawa 
i przywileje. Obecni panowie i rycerze królem go swoim ob­
wołali i przez urocz3"Ste w miejscowymi kościele „Tedeum“ , 
radosną nowinę obwieścili (i stycznia 1627 r.).

Krzy^sztof Frankopan, chowając w sercu urazę, iż Batthya- 
ny’- otrzymiał nominacyę na bana chorwackiego, zwołał sejm do 
Dubrawy?  ̂ (Dombró) i tam ełekcy^ę Zapolyń przeprowadził (3 
stymznia 1527). Oba stronnictwa: cetyńskie i dubrowskie, bła­
gałŷ  Ferdynanda, aby się z Zapolyą pojednał, lecz nieustępu- 
jący  ̂ w niczem Habsburgczyk, oznajmił Chorwatom, iż nie 
uczymi tego wcześniej, póki się Zapolya korony węgierskiej nie 
wyrzecze. Nie posłuchał nawet w tern brata Karola, od któ­
rego domagał się pieniędzy?- na obronę Chorwacyn, będącej 
dlań jedymą deską ocalenia; bo królestwo to, gdzie nad woj­
skami objął dowództwo Juriszić, odłączało Zapolyego od Włoch; 
tam bowiem w papieżu Klemensie VII i Wenecyi spodziewał 
się król Jan poparcia w swojej sprawie.

Zapolym w zamiarze pojednania się z P^erdynandem, po­
czął głosić, jakobym przedsięwziął byd przy^gotowania do wojny 
z Turkiem. PrzyTydi w tymi czasie do Wiednia dwaj posło­
wie od króla Jana, t. j. Jan Banffy de Absólendva i Andrzej, 
proboszcz ostrzydioniski, prosząc Ferdymanda o pokój i o po­
moc przeciwko Turkom. Na posłuchaniu d. 8 grudnia Ferdy -̂ 
nand widział w nich tydko wy^słańców wojewody?- siedmio­
grodzkiego. Posłowie nietydko, że się upierali przy?- tytule 
swojego pana, ale po węgiersku przemawiali, lubo języT ten 
byd zgoła Austiyjakom nieznany. Ferdynand polecił im, aby 
życzenia swoje na piśmie po łacinie wyrazili. Nazajutrz po 
elekcyi brzety^sławskiej dopuszczono ich do powtórnego posłu­
chania. W odpowiedzi nadmieniono, że aczkołwiek prośba 
ich zawiera niektóre wyrażenia, uwłaczające królowi i jego 
małżonce, są tam jednak słowa, zasługujące na uwzględnienie, 
a mianowicie pomoc przeciwko Turkom, gwoli której król go­
tów ponieść wszelkie ofiaiy.

’) Smicziklas. Pow. hrv. II, str. 12.
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Chcąc zjednać sobie Ferdynand Bornemiszę, pozwolił mu 
wziąć na zamek działa, które byli landsknechci zatrzymali; nie 
mógł się wszakże zgodzić na ukaranie gwałtowników, co stało 
się powodem zerwania układów. Natomiast niejaki Vitez, 
oficer załogi zamkowej, zgodził się w}'dać twierdzę za 3000 
dukatów, lecz ofiara jego odrzuconą została; bo król nie chciał 
sobie zniżać serca Węgrów, uprawniając zdradę ’).

Potrzeba było królowi w^ ĵechać do Pragi, dlatego siostrę 
swoją Annę, mianował regentką, pod której okiem Tomasz 
Podwinyaj' zbiera stronników austiyjackich, nęcąc ich pie­
niędzmi i donacyami, a nawet Jan Schwarz i Andrzej Swar- 
delat usiłowali poz3^skać Verböczego i Varda3"a, chcąc tern 
ugodzić w samo serce stronnictwa Zapolczyków. Nadasd3'- po­
nowił układ3  ̂ z Januszem Szala3^em, zastępcą Bornemisz3% o W3̂ - 
danie zamku brzet3’̂ sławskiego. Drobu3" atoli W3"padek zakłó­
cił te układ3ę bo Polheim uwięził w Villach sługę Szala3"owego 
Jwanczego. Królowa radziła prz3^słać Jwanczego do Brzet3 -̂ 
sław33 lecz Polheim, nie chcąc W3'dać więźnia, zniwecz3d 
układ3\

Battii3'än3d werbował własn3mi kosztem wojska dla Fer- 
d3manda i, aczkolwiek ponosił znaczne strat3’, trwał jednak 
w wierności; lubo mu w3dożon3xh pieniędz3  ̂ nie zwracano 
z Wiednia, co ban niełasce elekta prz3yis3'wał Groził więc, 
że jeżeli nie otrz3'ma należności, przyłącz3  ̂się do Zapolcz3Tów. 
Widząc to królowa, zaciągnęła u mieszczan brzet3'sławskich 
znaczne sumiiy^ pieniężne, ab3̂  spłaciwsz3^ wierz3"telności bana, 
choć na pewien czas zachować go dla paiyd austiyjackiej. 
Ferd3mand nie tracił jednak otuch3  ̂ Wiedział on, że zawiść 
Batth3"änego o regenc3y Frangepana, wiąże go z domem au- 
stiyjackim, zwłaszcza, iż regent i protektor Chorwac3Ü, urósł 
b3d o t3de w potęgę, że zagrażał wtargnięciem do St3'iyi.

§ 2.

Bawił Z3^gmunt w W^arszawie, zajęt3" uregulowaniem sto­
sunku Mazowsza do Koron3  ̂ po śmierci ostatnich Piastowiców, 
gd3̂  smutne o klęsce Mohacskiej wieści, prz3"pomnial3  ̂ mu 
prawa, które on z powodu małżeństwa z Barbarą z Zapol3d, 
do krajów koroiy^ ś. Stefana rościł. Liske prz3ą3uszcza, że 
Zygmunt siebie miał na myśli, w3?'prawiając do Węgier Miko­
łaja Nipsz3rca Szlązaka, radzącego Madjarom, ab3̂  obrali ta­
kiego króla, któiyb3'’ ich od Turków obronić zdołał. Szlązak 
jednak, przekupion3?- przez pai^ę austiyacką, zdradził tajem­
nicę. Zdawało się, że i Zapotya powziąć o tern musiał jęz3dca, 
bo list zawiadamiając3^ króla o zapadfych w Tokaju uchwa-

P Smolka, Ferdinands Bemiilmng.
2) Studya z dziejów w. XVI {Dyplomacya polska w r. 1456) str. 240.



tach i o zwołaniu nowego sejmu do Białogrodu na d. 5 listo­
pada, tak późno został wysłany, że przybył do Krakowa d. 
3 1  października. Pozostało więc jeszcze 5 dni czasu, co na 
ówczesne stosunki komunikacyjne uniemożliwiało postom pol­
skim drogę do Białogrodu, gdzie d. i i  listopada odbyła się 
koronacya Zapolyi. W^^prawieni przez króla z porady To­
mickiego i Krz^’ckiego posłowie: Andrzej Krz\^cki i Stanisław 
ze Szprowy, kasztelan biecki, zaledwie 16 listopada stanęli 
w Trenczynie. W grudniu dopiero prz33mował ich Zapotya 
w Ostrz^diomiu, gdzie posłowie proponowali mu małżeństwo 
z Izabellą, córką Z\"gmunta i zrzeczenie się ziemi Spiskiej. 
Zapol^m, co do pierwszego, nie udzielił dec3’dującej odpowie­
dzi, co do drugiego zaś, wręcz odmówił. Więcej sobie waż3d 
Z3’gmunt to pierwsze, aniżeli to drugie; bo na wieść o stara­
niach Ferdynanda względem tronu węgierskiego, polecił po­
słom stosować się ściśle do instrukc3d i zaniechać układów 
o ziemię Spiską. Postanowił on oczekiwać na W3mik wałki 
stronnictwa austiyjackiego z narodem, ab3̂  następnie prz3dącz3T 
się do zw3’'cięzc3" )̂.

Kazimierz, książę ciesz3uiski, nakłaniały przez Habsbur­
gów i Zapol3'ę do złożenia hołdu, zawitał do Krakowa, pro­
sząc Z3'gmunta, ab3’ prz3jął rolę rozjenic3' w obec walczących 
stronnictw, lecz okrom odpowiedzi d3"plomat3’cznej, t3de jeno 
zdołał uz3’’skać od króła polskiego, że tenże zapewnił mu po­
siadanie księstwa opawskiego, które, będąc nieodłączną częścią 
Czech, powrócić ma do koroii3" ś Wacława, t. j. Habsburgów, 
nie wiedząc o tern, że Kazimierz już dawno księstwo to Za- 
pol3Ü zapisał )̂. Rouber, biskup lublański, starał się o zerwa­
nie związku Turc3ń z ZapoHą. Ferd3’nand nawet zwrócił się 
do wielkiego wezyra Ibrahima, zwłaszcza, iż miał pewne wie­
ści, jakob3" Turc3  ̂ zamierzałi najechać Chorwac3"ę, t. j. zająć 
grod3  ̂ Bihać i Krupę. Rokowania te jakoś ugrzęzH. Stefan 
Klincić skaptował dla part3'i austiyackiej Jana, hospodara wo­
łoskiego, gd3' Mołdawianie trwali w prz3unierzu z Zapol3^ą, 
którego W3''słańc3' Jan Banity de Absólendva i Andrzej, pro­
boszcz ostrz3ńiomski, w3Tierając3" się do Rat3"sboii3', uwięzieni 
zostali w drodze przez Polheima namiestnika Austiyi Niższej. 
Z3'gmunt W3jednał ich uwolnienie.

Książęta bawarsc3'' Wilhelm i Ludwik, zawistni o Ferdy­
nanda, który im zagrodził drogę do koron3’- czeskiej, weszli 
w formalne z Zapol3aą prz3unierze. Kacper W întzer, werbu­
jąc dla króla Jana landsknechtów, nawiedził Bawai^y, za co 
FeiyRmand pozbawił go zamku Dürnstein )̂.

Książęta zapewniali ZapoRę o pomocy- swojej przeciwko

’) Liske Ksaw. Study a z dziejów XVI w. (Dyplomacya polska 
w 1526 r.).

‘̂) Wszeteczka, Zabiegi o Węgry.
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Turkom, a spór o koronę węgierską miał być roztrzygnięty 
przez kolegium elektorów. Baczny wszystkiego i oddan^  ̂
Austr3^jakom Podwin3"a3‘ nie omieszkał zawiadomić Wiedeń
0 t\’'ch negoc3^acyach. Ferd3'nand nie zas3’̂ piał spraw3', bo 
zerwanie t3'xh układów usuwało Wilhelma bawarskiego od 
pretendentury do tronu czeskiego, to też W3ńęż3d on wszelkie 
sih’', aby w zarodku zniwecz3x niebezpieczn3  ̂ dla siebie sojusz. 
Gotów b3d pojednać się z Zapolyą, choćb3  ̂ za cenę żeniaczki 
tego pretendenta z siostrą swoją Maiyą. Zjechał się nawet 
w t3un celu z Verböczym kanclerz Leonard Harrach. Smolka 
dom3"śla się, że poruszono sprawę książąt bawarskich )̂. T̂ y- 
gmunt prz3jął sprawę rozjemc3", W3^prawiając do Wiednia Sz3'-- 
dłowieckiego, któr3  ̂ przywiódł do tego, że dnia i  czerwca 
miała się odbyć w Ołomuńcu odpowiednia konferenc3'a, roz- 
trz3"gająca uroszczenia obu pretendentów. Prawa-) Ferdynanda 
opierafy się na: i) traktatach zawart3-xh międz3  ̂ Austr3"ą i Wę­
grami; 2) elekc3d Ferd3manda i 3) praw spadkow3xh Ann3’', 
będącej córką Wład3^sława, a siostrą Ludwika. Cesarz Fryde- 
r3"k bowiem, zrez3^gnowawszy z tronu węgierskiego na korz3^ść 
Macieja Hun3^ada (d. 14 lipca 1463 w Sopron\b, adoptował go 
na S3ma, co oznaczać miało, że t3dko członkowie domu Habs- 
burgskiego mają prawa do korony węgierskiej.

W maju 1527 r. prz3^3di do Ołomuńca: Krz3xki, Sz3Mło- 
wiecki i Jan Tarnowski; od Ferd3manda zaś: Thurzó, Harrach,
1 Jakób von Salza, biskup wrocławski. Zapol3"a w3’prawił 
Verböczego, Franciszka Frangepanyego, Statiliusza, Bńnffego 
i Andrzeja, proboszcza Ostrz3diomskiego. W3mikiem konfe- 
renc3d b3d jeno rozejm od maja do lipca. Ż listu właśnie 
Ferd3manda do Anny okazuje się, że celem t3’ch zabiegów 
b3da nie ugoda, lecz właśnie pomieniony rozejm, mając3  ̂ za­
bezpieczyć Habsburgczyka w Węgrzech, ab3" mu dać czas do 
należ3ńego do boju prz3^gotowania. Zapolcz3Towie skupiali 
się w Polsce koło Jadwigi, córki Barbar\^ z Zapoł3^a. Duszą 
ich b3d Hieronim Łaski, synowiec arc3Liskupa gnieźnieńskiego. 
Bracią jego b3di Jan i Stanisław. Pierwsz3^ głośn3  ̂ w dziejach 
reformator, drugi zasię ważne królowi w sprawie pruskiej od­
dał usługi. Hieronim poz3^skał dla Zapol3Xgo wsz3^stką szlachtę 
szaraczkową, która zaciągała się pod chorągwie króla Jana.

§  3 -

Nicość układów ołomunieckieh, zawiódłsz3  ̂ nadzieje Wę­
grów co do zażegnania wojn3  ̂ domowej, przyspiesz3da od nie­
jakiego czasu tlejące zarzewie, które niebawem jaskraw3un 
płomieniem niszczące objęło panowanie.

P Ferdinands Bemilli.
2) Liske Ksawery. Stnd3fa z dziej. (Kongres wiedeński 1515 r. str. 91.
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z  zatargów obu pretendentów postanowił korzystać jakiś 
Serb, zwany „Crnym Jovanem (Czarnymi Iwanem)“ , a przez 
Węgrów „Jerzy Nenady“ . Był to marzyciel i asceta, czczony?' 
przez Serbów, którzy go uważali za proroka i świętego. 
Wpadł on do Węgier z zastępem zbrojnych wieśniaków. 
Poddani rzucali swoich panów, skupiając się pod proporcami 
Jovana. Zapotya, acz nie sprzjjał w duszy temu ruchowi, je­
dnak, chcąc uprzedzić zabiegliwego w kaptowaniu stronników 
Ferd^manda, zaprosił Serba do Tokaju i wydzielił mu opu­
szczony przez mieszkańców komitat bacski. Jowan, będący 
teraz panem tego komitatu, zgoła o swojej świętości zapomniał, 
zamieniwsz3^ kostur ascety na berło i koronę; bo prz\jął tytuł 
cara serbskiego, a w Szabadce, niegd\’'ś własności Walentego 
Tóróka, obrał sobie reẑ d̂enĉ ę̂ i urządził dwór. Obłuda 
mniemanego demagoga, któiy dla samolubiych swoich dążno­
ści wj^stępował z godłem krzyża pod proporcem swobody’’ ludu, 
nie budziła zaufania w przenikliwymi i doświadczonymi w sztucz­
kach dyplomatycznymi! Zapolyń, bo chociaż obsypał Serba ła­
skami, nie chciał go użym przeciw Ferdymandowi, którym nawet 
Franciszka Revaym wyąirawił na uśmierzenie uzurpatora. Gdŷ  
doniesiono wodzowi austry^jackiemu, że Jovan ma 15,000 ludzi, 
Revayę chcąc oszczędzić sify, potrzebnej mu w przy-szłości, 
złotem i obietnicami pozyskał Serba, w czem niemałą uczymit 
przymlugę Chorwata Jan Haberdanac czydi Haberdanskyę zręcz­
nym bardzo w podobnych negocymacymach pośrednik Jowan, przy­
rzekł, że strzedz będzie przestrzeni między  ̂ Cissą a Dunajem, 
aby" nie dopuścić do Zapolyń posiłków z Siedmiogrodu i Wo­
łoszyn. Zdaje się, że wieści jakobym ZapoRa pieniędzmi, zebra- 
nemi z podatków, zamierzał sobie okupić pomoc sułtana, tak 
była zatrwożymła Ferdymiianda, iż pokusił się o układym poje­
dnawcze z przeciwnikiem. Żebrani w Budzie przedstawiciele 
obu stronnictw (5 czerwca), jeszcze bardziej się na siebie roz- 
jątrzymłi.

Tymiczasem Jowan pustoszyd dobra Zapołczyków i przed- 
niejszego z nich Piotra Perenymego pokonał pod Szegedymem, 
następnie wkroczył do Siedmiogrodu i zapuścił zagonym aż po 
Schassburg, zkąd wracając doznał porażki od Emeiyka Czi- 
baka pod Szógyfału nad Maroszem i schronił się do Szege- 
dymnu. Tam atoli w walce z mieszkańcami poniósł ciężką ranę. 
l'6rók, któremu Serb zabrał Sobadkę, wyprawił nań pachoł­
ków. Ci, szukając długo Jowaiia, zastali go we wsi Tornymos, 
dogoiywającego z ran, niewiele niymląc, a chcąc się przympodo- 
bać panu swemu, ucięli Serbowi głowę, zatknęli ją na żerdzi 
i zanieśli na zamek w Budzie, gdzie Zapoly^a ucztował z dru­
żyną swoją )̂.

Ferdymnand, zawiedziony na rokowaniach budzymńskich  ̂
wympowiedział wojnę Zapołyń. Wódz austrymjacki Katzianer,

’) Wszeteczka. Zabiegi o Węgry,
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bawiąc}^ na onczas w Chorwacyi, przekroczył granicę, zajął 
zamek Deveny i Tyrnawę. D. 31 lipca prz3'byt sam Ferd}"- 
nand. Główne dowództwo objął Kazimierz, margrabia bran- 
denburgski. Poddaty się wnet: Raab, Komom, Tata, Ostrz} -̂ 
gom i Wj^szegrad. Po śmierci Kazimierza ’'zastąpił go Mikołaj 
V. Salm. Ten wziął Jager, pokonał oddział Zapolcz3’ków pod 
Sajó-Lad i rozłoż3d się obozem pod Tarcza]. Tu natarli nań 
wodzowie Zapotyi: Jan Bodó i Kismarja3^, lecz nie wsparci 
przez biskupa Erdódego i Czibaka—pokonani. Kismarya3^ po­
legł. Nazajutrz Salm ponowił walkę z pokonan3mi nieprz3ja- 
cielem. Bakić opuścił z Serbami pole bitw3 ,̂ a Czibak prze- 
b3d Cissę. Jeden Bodó stawiał opór, lecz ludzie jego chcieli 
się ratować przez Cissę, gdzie już nie stało mostu; dlatego 
wielu z nich się potopiło. Salm wziął Tokaj, W3minając mie­
szkańców.

Zagrożon3^ Zapol3'a wz3^wał pomocy Krz3'Sztofa (Krsta) 
Frangepana, któiy miał 10,000 piesz3^ch i 3,000 jezdn3xh, 
oczekując na sprz3miierzeńców Ferd3mandow3?^ch, t. j. banów 
Batth3^ana i Karlovića, Jana i Mikołaja Zrinskiego, tudzież 
hrabiów Frankopanów, krewnych swoich, a jednak nieprz3ja- 
ciół. Wojska rozłoż3d3' się w pobłiżn Warazd3mu, dokąd 
ciągnął z Kniżewców Krz3^sztof, zamierzając wziąć miasto, po­
niósł ranę, od której umarł d, 27 września 1527 r. ‘).

Śmierć Frankopaha przeważyła w Chorwac3d szalę na 
korz3^ść Ferd3manda, który na sejmie w Kniżewcach, mimo 
opoz3X3u biskupa zagrzebskiego Sz3miona Erdód3 ,̂ Jana Tah3  ̂
i Jana Banff37 przeszedł większością głosów. Podobnież i ma­
gnaci węgiersc3^ obwołali go królem (d. 7 października). W Bia- 
łogrodzie biskup Podmaniczk3% dopełniający niegd3^ś korona- 
C3U na Zapol3u, namaścił go na króla (d. 2 listopada). Tomasz 
Szalahazy, biskup jagerski, otrz3miał pieczęć kanclerską. Bat- 
thyan3  ̂ oświadCz3d się ostatecznie za Habsburgcz3Tiem. W prz3̂ - 
siędze koronac3jnej )̂ prz3J-rzeka, jako prałatów, baronów, 
szlachtę, miasta, swobodników i w.eśniaków, w majętnościach, 
swobodach, prawach, prz3"wilejach i odwieczn3xh zw3xzajach 
zachowa, sprawiedliwość każdemu wymierz3'', konst3duc3^ę An­
drzeja II w wielkiej uczciwości mieć będzie, a królestwo wę­
gierskie w dawn3xh niet3dko utrzymać granicach, ale cokol- 
wiekb3  ̂ od korony odpadło, to onej, jako należy, prz3^wróci.

Na sejmie budzyńskim potwierdził konst3ducyę. Art. I 
opiewa, że złoczyńcy i ich poplecznic3  ̂ mają b3X karani. 
W t3mi celu, z każdego komitatu z pomiędz3  ̂ dwudziestu mę­
żów ze szlacht3 ,̂ maią być w\Tierani sędziowie na polach 
Rakós (art. 6).

W3dączają się od podatków chłopi, któiych wartość ma-

h Smicziklas. Pow, lirv. IT, str. 19.
2) Jununentum Ferdinaudi regis (corpus decretorum Juris Hunga- 

rici I, p. 540).
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jątkowa nie przenosi lo złotych, albo ci, coby domy z pożaru 
potracili (art. 8, § i) ’)• Było to właśnie subsydium dla króla 
po złotemu od dymu )̂. Komisya, złożona z i6  wybranych 
prawników, miała się zająć skoregowaniera i zebraniem praw 
w jeden kodeks. Donacye królowej wdowy w mocy swojej 
zachowane.

Zapolya, któremu polecono przybyć z hołdem, pozosta­
wiając mu termin do 25 listopada, zamierzał wzmocnić się 
w biedmiogrodzie, lecz gd}̂  Sasi i Wołochowie nieradzi go 
tam widzieli, udał się do Debreczyna.

Gd}  ̂ Franciszek Bodó, zamierzając odzyskać Jager dla 
Zapolyi, doznał porażki pod Keresztes, Zapolya przybył w lu- 
t3un 1528 do Koszem, lecz na wieść o nadciągającej odsieczy 
Katzianera, opuścił Koszj^ce, ab}̂  się spotkać z wodzem au­
striackim. Pokonani?’ pod Szina, schronił się do Polski. Jan 
Tarnowski podejmował go w Tarnowie. vV Polsce widział 
on jedyny dla siebie ratunek. Wyprawił on tam na sejm 
Piotrkowski 1528 Jana Statyłiusza, proboszcza budzyńskiego, 
Franciszka Frangepany, arcybiskupa Kołocsy, Stefana Verbô- 
czy, kanclerza i Stefana Brodarića, biskupa syrmijskiego. Ró­
wnocześnie od Ferdynanda przyjechali do Piotrkowa; Zygmunt 
Herberstein, Wawrzyniec, opat białogrodzki, Jerzy Loxaw, se­
kretarz i rezydent habsburgski. Obie strony prosiły o poparcie 
króla i senatu dla swojej sprawy. Zygmunt, lubo rad był 
Zapolyi, zachować jednak musiał neutralność; bo królowa Bona 
wyprawiła wtedy Jana Dantyszka do bawiącego w Hiszpanii 
brata Ferdynandowego Karola. Miał Dantyszek postarać się 
o odzyskanie księstwa Bari dla królowej. Król cierpko od­
prawił posłów obu walczących stronnictw )̂. Nie przeszka­
dzało to Szymonowi Athinayowi werbować w Polsce na ko­
rzyść Zapolyi. Na czele 700 jezdnych przebył Tatry, przybli­
żając się ku Koszycom, następnie ominąwszy miasto, połączył 
się z Gothardem Kunem i pod Sârospotakiem pokonali teraz 
obaj wodzów Ferdynandowych: Gaspara Seredy, Stefana Rć- 
vaya i Tomasza Luscano, którzy stracili 500 łudzi (25 wrze­
śnia 1528 r.). Przerażony klęską Ferdynand, wyprawił Katzia­
nera. l'en atoli nic przeciw Zapolyi nie przedsięwziął, tłuma­
cząc się niedogodnościami pory roku.

Zwycięstwo Athinaya pod Sarospatakiem zachęcało Za- 
polyę do powrotu. W Debreczynie przyłączyli się doń: Eme-

’’) Et luillns colonarmn, nisi illi, qnornm doimis combnstae essent, 
et res in valore decern florenornm non liaberent, ab ipsa contributione 
exempli liabeantnr. Corpus Juris Hung. I.

2) E t de singulis portis, sine omni dilatione exsolvantur. Corp. 
Juris Hung. T.

Finkel Ludwik. Polityka polska w sprawie węgierskiej w r. 
1528. Sprawozdanie z „Acta Tomiciana“ t. X. Posnaniae 1859 r. Patrz 
Jvvvartalnik historyczny, rocznik XIY, zesz. III. Lwów 1899.
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ryk Czibak, Gothard Kun i Bornemisza. Wnet i Habsburg- 
czykowie pomnożyli jego szeregi, zwłaszcza: Jan Tahy i bi­
skup Szymon Erdody. W Paryżu zawarli wysłanej^ Zapolyi 
przymierze z Franciszkiem I (28 października). W Makó 
umawiał się Zapol}'^a z posłem Solimana Mehmedem, baszą 
Belgradu (w list.).

Przybył w tym czasie do Stambułu Hieronim Łaski, wo­
jewoda sieradzki, zamierzający w imieniu Zapolyi zawrzeć 
z Sulejmanem przymierze. Udawał on w czasie podróż}-, że 
jedzie do Loretto. Odwiedził w Stambule trzech wezyrów 
i Ludwika Gritti, zamierzając za pośrednictwem t}?̂ ch osób 
osiągnąć pożądany poselstwa swego wynik. Ludwik Gritti, 
syn z nieprawego loża Andrzeja Gritti, ambasadora i byłego 
doży weneckiego, wywierał znaczny wpfyw na sułtana, a chci­
wy zysków, niemało ztąd ciągnął korzyści. Łaski drogo pośre­
dnictwo to opłacił, bo oprócz dochodów z intratnego w Wę­
grzech biskupstwa, przyrzekł mu 1000 dukatów pens}-! rocz­
nej. Hammer )̂ przytacza charakteryst}-czną rozmowę Ibra- 
hima z Łaskim.

„Dlaczego, rzecze Ibrahim do Łaskiego, pan twój nie 
ubiegał się wcześniej u sułtana o koronę węgierską; azali nie 
rozumiał co znaczy pożar Budy i uchronienie odeń pałacu 
królewskiego? Nie masz rzeczy, o którejbj^śmy pewnej nie 
mieli wieści; znamyć arcyksięcia, jak również pana twego i in- 
njHr książąt chrześcijańskich'b Wielce mu Łaski pochlebił, 
oznajmiwszy, że pan jego nietylko z sułtanem, ale i z wezy­
rem w bliższe pragnąłb}^ wejść stosunki. Nazajutrz usł3-szał 
ł.aski od Mustafy, co następuje:

„Przybyłeś bez podarków, a więc prosisz nie o przyjaźń, 
lecz o łaskę. Powiedz mi, jakiem prawem pan twój śmiał wejść 
do Bud} ,̂ stąpać po miejscu, dotkniętem podkową konia suł- 
tańskiego i zająć pałac zachowany do powrotu pad3^szacha? 
Prawo nasze nakazuje, że miejscowość, gdzieb}  ̂ pan nasz od- 
pocz3'wał albo gdzieb}  ̂ się choć łeb konia jego pokazał, ule­
gać ma wszechwładn3mi jego rozkazom; jeżeli nie prz}^wiozłeś 
haraczu, prz3'bywasz nie od pana, lecz sługi. Azali nie wiesz, 
że pan nasz, to władca jed}^}-, jako jedno jest słońce. On 
rządzi niebem i światem, a t\" goniec bana siedmiogrodzkiego, 
śmiesz padyszacha ojcem swojego panka naz3^wać“.

Inny wezyr W3^p3ń3'wał się o los}  ̂ niewolnika sułtańskie-. 
go, któr}- jeszcze w3-słany b}^ do króla Ludwika. Ibrahim, 
dowiedziawsz}- się o dokonanej koronac3a króla Jana, zaszczy­
cić, go raczył mianem „młodszego brata“ , bo sam uważał się 
za starszego. Poczem rzecze: „Zabiliśni}^ króla i weszliśni}^ do 
pałacu jego, któiy stał się naszą własnością. I S3ą)ialiśm3  ̂
w przestronnych komnatach, spoż3'-wając dar}  ̂ Boże. Państwo

b Gresch. des Osmaniscłi. Reichs. Rest. 1828. B. IV, str, 75.
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jego jest nasze. Głupi, co twierdzą, jakoby królowie przez 
koronę stawali się monarchami. Nie złoto, nie drogie kamie­
nie, lecz żelazo panuje. Szabla nakazuje posłuszeństwo, bo co 
szabla zdobyła, tego broni. Wiemy, że Węgry złupione nie 
mogą dać pomocy pieniężnej, dlatego niech król chwyci się 
ramienia naszego, uznając je za swoje, a odzyszcze państwo, 
które uważał za stracone. Zasłonięty puklerzem sułtana, 
w proch zetrze głowę Ferd3manda, a góry węgierskie podko­
wami koni tureckich zas}^pie. Gdyb}^ nie doża Gritti i s}m 
jego, pożarlib^ ś̂ni}  ̂ Ferdjmanda i Zapolyę, lecz roztropniej jest, 
gdy trzeci ciągnie korzyści z wałki dwóch giaurów, będąc nie- 
mjnn ich zapasów świadkiem. Co by się stało, gdyb}un ja 
z jednej strony z hufcami Rumiłego i z Janczarami na Ferd^"- 
nanda, a drugiej zaś pasza Ajass z Mołdawiany i Tataiy na 
Zapoljy wyrusz3”li i w niwecz obu obrócili. Zawdzięczajcie 
to prośbom Wenecjmn, żeśmj'- was w spokoju zostawili, ale 
czuwajcie, abj^śmy lychlo nie obudzili was. Biada, jeżeli jeden 
ze znużenia, drugi z w^-cieńczenia snem twardym zaśnie, ab̂ " 
się nie obudzić, bo łacniej z nimi zakończ3mi3’ traged3y, 
w dwójnasób uzbrojeni. Zb3ń wszakże rozwlekłą, jako zauwa- 
ż3dem, jest mowa moja, co nie jest po turecku. Zwięzłą jest 
mowa Turków, ale działalność ich długą. Dziwisz się, widząc 
uśmiech na licu mojem. Żądania twoje co do zwrotu zdob3 -̂ 
t3'’ch ziem, sprawiają mi wesołość. Szpony nasze ostrzejsze od 
jastrzębich. Gdzie rękę położ3mi3̂ , tam już ją zostawini3i', clŷ - 
ba gd3^y nam członek ten odrąbano, w czem już przeznacze­
nie widzieć należ3  ̂ Jako ziemia pochłania deszcz, tak i my, 
słuchając posła, słowa jego chw3ńamy. Bądźcież dałekowidzą- 
C3̂ , jako 1113̂  jesteśni3  ̂ długoręki. Domagacie się miejscowości 
dawno wam W3̂ dart3?-ch i marz3; ĉie nawet o Belgradzie. Sądzi­
łem, żeś o S3Tinium zapomniał, ale widzę, iżeś pił wino 53̂ '- 
mijskie, któreć smakuje“ . Zgadza się w końcu jednak na 
zwrót S3mmium, ale zamiast podarków, żąda tr3Tutu. Na po­
słuchaniu u sułtana (27 st3 ĉznia), otrz3miał Łaski następującą 
odpowiedź: „Rad widzę pokorę króla Jana, którego państwo 
jest moją a nie jego własnością, nabytą prawem w ojiy i mie­
cza. Przeświadczoiy jednakże o prz3^ch3dności króla węgier­
skiego, niet3dko, że mu państwo zwracam, ale zapewniam go
0 pomocy zbrojnej przeciwko Ferd3mandowi. Może on teraz 
bezpiecznie na łożu swojem zas3'piać“ . Żegnając się Ibrahim 
z Łaskim, rzecze: „Odtąd pana twojego królem, a nie banem 
siedmiogrodzkim t3ńułować będziern3  ̂ Sam padyszach bronić 
go będzie od nieprz3jaciół i zasłoni szcz3ńem swoim. Nie żą- 
dani3̂  ani tiybutu, ani podarków". Łaski otrz3nnał kaftan
1 10,000 asprów (200 dukatów).

Dla zrozumienia ówczesn3”ch z Ttirc3Aą stosunków, nad­
mienić należ37 że Jajcza, oblegana przez bega Chozrewa, na­
miestnika Bośnii i Jahjaogłi, poddała się pod warunkiem swo­
bodnego W3jścia załogi pod dowództwem Stefana Garbonogha.
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Przykład ten oddziałał na Radovića, który kapitulował z Ba­
nialuki. Oprócz, tych twierdz wpadły w ręce Turków inne 
jeszcze zamki: Belojezero, Orbowac, Sokol, Levac, Serepvar^ 
Aporna, Perga, Rosac i Greba w Bośnii; Udbina, Lika, Kor- 
bava w Chorwacyi; Modrusz i Posega w Sławonii, tudzież 
Vrana w Dalmacyi. Biskupstwa w Kninie, Modruszu i Korba- 
wie już nie istniały. Knin zamieniony na sandżak, przypadł 
Kiaja Muradowi, renegatowi rodem z Sebenico w Dałmacyi.

Ferd\mand, mając wieść o przymierzu Łaskiego z Sulej- 
manem, wyprawił do Stambułu Habordanca vel Habordań- 
skiego i Zygmunta Weixelbergera. Mieli oni żądać zwrotu 
zagarniętych przez Turków miejscowości. Obraził jednak Ha- 
bordansky sułtana, nazywając Ferdynanda „potężn3mi“ , co 
więzieniem odpokutował, z którego uwolniony' aż w 9 mie- 
sięc3̂ , otrz^miał 200 dukatów z wypowiedzeniem wojnj" \).

Gd̂  ̂ posłowie ZapoRd i Ferd^manda, nic nie wskórawszy 
w Polsce, powracali do domu, król Z\"gmunt wyjechał z Piotr­
kowa do Radomia, gdzie bawił z Boną, z którą zamierzał 
zwiedzić Litwę. Tomicki kierował połit^Tą. Ponieważ Tur- 
cya. gotowała się na Węgrj’-, a Tatarz}^ zamierzali wpaść do 
Polski, przeto Jan z Tęcz3ma miał traktować z Turcyą o prze­
dłużenie rozejmu, lecz uprzedził go Łaski, któr3' niet3dko po­
moc dla Zapol3d, ale i 10 letni rozejm dla Polski uzyskał. 
W3’prawa jednak Turków nastąpić miała dopiero w prz3 ŝzł3mi 
roku; dlatego król, chcąc skłonni ej sz3mi do układów ucz3mić 
Ferd3manda, W3^prawił doń Piotra Opalińskiego, któr3  ̂ miał za­
wiadomić o tej w3’’prawie Habsburgcz3Ta. Gd3’ już poseł b3d 
w drodze do Wiednia, zatrz3miał go Andrzej z Górki, radząc 
ab3" wrócił do Tomickiego. Ten zmienił dane Opalińskiemu 
instrukc3^e; król bowiem, nie ż3 ĉząc sobie wojny międz3  ̂ obu 
pretendentami, prz3jmuje rolę rozjemc3  ̂ )̂.

Wnet w maju W3u'usz3d sułtan ze Stambułu. Deszcz 
i w3dew' Mar3xy utrudniafy pochód. Prz3rb3̂ ł do Mohaczu 
Zapol3m z ł>askim i z 600 jezdn3mii. Ibrahim mianowany 
w. wez3U'em, pospieszał na spotkanie z królem, mając w or­
szaku 500 ludzi. Nazajutrz prz3T3d Zapotya do namiotu Su- 
lejmana, któr3̂ , powstawsz3^ z miejsca, W3u'usz3d ku Zapotyi 
na trz3̂  kroki i dał mu rękę do pocałowania, następnie za­
wiódł do namiotu i posadził obok siebie. Pożegnanie b3'-ło 
bardzo serdeczne. Zapol3m otrz3miał pięknego arabcz3Ta z bo- 
gat3mi rzędem i czter3  ̂ złote kaftan3i-.

W  13 dni po hołdzie ZapoRć w Mohaczu, bawił już Su- 
lejman w winnicach pod Budą. W pięć dni wzięto bramę, 
a nazajutrz zrobiono w3dom i twierdza kapitulowała. Dowódc3' 
załogi Krz3^sztof Besserer i Jan Taubinger W3miówili sobie 
u sułtana swobodn3?  ̂ z bronią w ręku odwrót. Janczarowie

9  Hammer, Gesch. des Osmanisch. Eeiclis II.
2) Pinkel. Polityka polska w sprawie węg. 1528.



zawiedzeni co do spodziewanych łupów, szemrali z niezado­
wolenia, domagając się podarków. Ranili w głowę nawet wo­
dza swego Segbanbaszę, mordowali Niemców uciekających 
z miasta, a innych mieszkańców w niewolę sprzedawali. 5eg- 
banbasza, mimo ciężkiej rany, wespołek z Ludwikiem Gritti 
wprowadził Zapolyę do pałacu królewskiego, za co otrzymał 
od wdzięcznego króla looo dukatów. Hasan, sandżakbasza 
Ilbesanu, mianowany komendantem miasta. Sułtan z w. we­
zyrem Ibrahimem wyruszyli w dalszy pochód ku Wiedniowi, 
a Mohammedbeg, syn paszy Jahja, namiestnik Szmederewa 
(Semendryi), wysłany przodkiem na zwiady.

Dnia 27 września, w dzień ś. Wacława r. 1529, zatrzy­
mał się sułtan we wsi Simmering pod Wiedniem. Wspaniały 
jego ze złotej tkanin}  ̂ namiot, otaczało 12,000 Janczarów. Przy 
Ibrahimie bawił biskup ostrz3diomski Piotr Yarday. Ilość sił 
tureckich wynosiła 120,000 ludzi i 12,000 wielbłądów. Załoga 
Wiednia liczyła 16,000 zbrojnych pod rozkazami Filipa, księcia 
bawarskiego, hr. Mikołaja v. Salin i v, Roggendorf. Oblężeni 
uczynili kilka wycieczek. W  jednej z nich nieomal w. wezyra 
nie pojmali (29 września). Dnia 3 października Turcy zaczęli 
ostrzeliwać bramę Kajyncką (Karthnerthum). Przybjd w t\mi 
czasie do Sulejmana z hołdem przyjaciel Zapol}ń Szymon Athi- 
nai, z przydomkiem „Litteratus", uchodząc3  ̂ w Węgrzech za 
najuczeńszego człowieka. Pan Eck v. Reischar odbył czwartą 
w^^cieczkę, której warnikiem było 500 odcięt3xh głów turec­
kich. Trzykrotnie nacierali Turc3 ,̂ zawsze przez waleczii3xh 
obrońców odpierani.

Dnia 14 października, w wigilię ś. Jadwigi, sułtan znie- 
chęcoii3  ̂ oblężeniem, nakazał odwrót. Nie zdrada Ibrahima, 
jak utrz3miują histor3X3", lecz szemrania Janczarów i skargi 
wojsk azyatyckich na brak ż3^wności, b3dy prz3xzyną zanie­
chania stolic3' austryackiej. Wdzięczii3^ Zapol3"a oczekiwał 
sułtana w Budzie, gdzie za pocałowanie ręki pad3?szacha, otrz3̂ - 
mał złote kaftaii3’̂ i rumaki kosztowne. Ibrahim wręcz3d uszczę­
śliwionemu królowi koronę, którą sam zamierz3d się ukorono­
wać po zdob3xiu Wiednia; dziś wszakże, nie mogąc tego ucz3̂ - 
nić, rad był, że klejnot ten zdobić będzie najwierniejszego Por- 
t3̂  sojusznika j).

Papież Klemens VII, niezadowoloii3' z tego sojuszu króla 
z Turkami, rzucił nań klątwę. W  następstwie tego faktu usu­
nęli sie od niego książęta niemiecc3’', a nawet Franciszek I 
odmówił mu wszelkiej pomoc3  ̂ Nadomiar t3xh niepowodzeń, 
Ferd3mand, odetchnąwszy swobodniej po odciągnięciu Turków, 
wnet wysłał wojska do Węgier. Herder zajął węgierski Sta- 
rogród (Ungarisch Altenburg), a Katzianer Tyrnaw^ę i Tren- 
czyn. Salin pokusił się o zdob3xie Ostrz3diomu, lecz zniechę-

1) .Hammer, Gescli. d. Osm. Reichcs. B. IIT,
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eony obroną zamku tamtejszego przez biskupa Yardaya, rzucił 
ten zamiar. Wojna między obu stronnictwami ogarnęła całe 
Węgry i Siedmiogród. Wiern}^ dotąd stronnik turecki War- 
day, acz był hołd złoż}d Sulejmanowi, wszakże, widząc, że 
wojna kraj w rumowiska przywodzi, wziął na się, aby wojnę 
oną zniweczywsz}', wszystkich do pokoju zachęcił. W3"pra- 
wion\  ̂ w tym celu do Bud}'  ̂ Hoberdanac vel Hoberdansky, 
b^dy poseł Ferd3manda prz3̂  Porcie, prz3^pisując Zapotyi śmierć 
swoich rodzicówî , zamordowan3mh z polecenia despoty serb­
skiego, postanowił wziąć zemstę na królu. Gd3  ̂ Zapotya za­
czął cz3'tać pismo Warda3m, Hoberdansky, korz3'Stając z tej 
chwili, w3^dob3’ł sztylet, lecz spostrzeżony przez króla, zamach 
swój śmiercią przez utopienie w Dunaju okupił.

Dnia 17 października 1530 zawitali do Stambułu posłowie 
austr3'acc3  ̂ Mikołaj Juriszić i Józef hr. v. Lamberg na Schnee- 
bergu. Zaledwie d. 17 października dopuszczono ich do po­
słuchania u Ibrahima. Juriszić przemawiał po chorwacku, Lam­
berg po niemiecku. Ibrahim wzbraniał im prz3^stąpić do ukła­
dów rozejmow3'ch, póki Ferd3mand z korou3  ̂ węgierskiej nie 
zrez3"gnuje.

Ponieważ Sered37 acz pokonau3" przez Zapolcz3"ków, ob­
iegł zamek Boldogkó w komitacie Abaujvar i osacz3d w Szi- 
getvarze Walentego Toroka, przeto Zapol}^, niepewn3?  ̂ dalsze­
go losu wojn37 błagał Turków o pomoc. We wrześniu W3"- 
ruszył Mohamedbeg z 25,000 ludzi. Piotr Petrović służ3d mu 
za przewodnika do Austiyi. Pasza prz3^sięgał, że nie tknie 
nawet Węgier, a jednak okolice nad Wagą spustosz3d i tysiące 
jeńców w jassyr uprowadził. Zapol3m jeno łz3̂  gorżkie ronił, 
ale bojąc się utracić łaskę sułtana, nic dla ich uwolnienia nie 
przedsięwziął. Gdy Roggendorf wszedł do Węgier z 10,000 
wojsk austiyjackich, Varda37 widocznie obłudnem postępowa­
niem Zapolyi zgorszon37 oddał Habsburgcz3^kowi Ostrz3Tom, 
czem sobie na przyszłość łaskę jego zapewnił. Buda jednak 
mężn3  ̂ Roggendorfowi stawiała opór. Hieronim Łaski otrz3̂ - 
mał od Zapotyego nominac3^ę na wojewodę siedmiogrodzkiego, 
acz urząd ten Bathoiy sprawował. Udało się w końcu Ferd3 -̂ 
nandowi W3jednać rozejm z Turc3^ą. Koronował się on w tym 
czasie na króla rz3TOskiego, obraiy^ na tę godność przez elek­
torów d. 15 stycznia 1531.

Korz3"Stając z tego Jan Peren3a, zamierz3d prz3?’wrócić po­
kój w ten sposób, ab37 zebrawsz3^ pod jedną chorągwią zmo- 
żone bojem stronnictwa, usunąć obu pretendentów i ogłosić 
się regentem królestwa węgierskiego pod protektoratem Tur- 
cyi. Znalazł też chętn3mh stronników, zbierających się w Ba- 
boesa (14 marca). Tam naradzali się co do mającego nastąpić 
zjazdu w Belavar (19 marca), gdzie zgodzono się na zwołanie 
sejmu do Yeszprimu. Wielka padła trwoga na niezgodnych 
dotąd pretendentów^ Krzątali się ż3?w’'0, ab3̂  jeno nie dopuścić 
zgod37 którab3" ŵ niwmcz ich samolubne obróciła dążności.
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Zabraniali swoim jechać do Weszprimu i przywiedli do tego, 
iż sejm spełzł na niczem. ’

Odetchnęli teraz pretendenci, ale nie na długo. Ferdynand, 
chcąc ratować zagrożone w Węgrzech stanowisko, gotów był 
zrezygnować z korony węgierskiej, zastrzegając sobie u Zapo- 
lyi zwrot szkód, poniesionych z powodu wojny domowej. Pro- 
pozycye te przedstawił sułtanowi, który jednakże, widząc czczość 
t3yh W3murzeń, puścił je mimo uszu, bo zamierzał podbić 
Niemcy. Lamberg na Schneebergu, traktujący w tej sprawie 
w imieniu Ferd3manda, prosił o sąd polubowny, w którym 
rolę rozjemcy wzięliby królowie: polski i francuzki.

Zdawało się, że m3̂ śl, podjęta przez Peren3mgo, zagrze­
baną będzie w niepamięci wsz3^stko pochłaniającego czasu, ale 
nasienie, raz rzucone w ziemię, nie przestaje kiełkować.
W  Zakany zjechali się patryoci pod przewodem Tomasza Na- 
dasdego. W zebraniu tern mieli także udział W3'bitniejsi przed­
stawiciele kleru i magnater3d węgierskiej, t. j. biskup Emer3dv 
Sulyok, Wkdenty lorók, Jan Szalay, Paweł Bakics i Stefan 
Majlath. Ŵ  wyswobodzeniu państwa z pod hegemonii Tur­
ków, uznano jed3me ocalenie. Po długich naradach W3Trano 
Kenese nad jeziorem Błotnem na miejsce sejmu. ■ Tutaj dnia 
3 1 st3'cznia 153^ uchwalono uznać za pana tego z dwóch 
monarchów, któryby najłacniej państwo od Turka obronił. 
Wysłano też posłów do obu królów i postanowiono w Beren- 
hida (12 rnarca) oczekiwać odpowiedzi. Ferd3mand i Zapol3^a 
za nic sobie waż3di te propoz3mye, sądząc, że takt3^ką milcze­
nia prz3ńłumią głos opinij pewn3xh warstw społeczn3^ch. Zwo­
łali też sejm3^ Habsburgcz3^ko\\de mieli się zebrać w Ostrz3 -̂ 
homie, a Zapolcz3'koyde w Peszcie, lecz t3un razem przedsta­
wiciele jednej i drugiej partyi nie pokwapili się spełnieniem 
ż3mzeń swoich panów; bo rzucone b3d3̂  kości.

Sułtan t3miczaseni gotował się do Niemiec. Gritti nie 
próżnował, bo prz3^wiódł Piotra, wojewodę mołdawskiego do 
pokoju z Polską, a sam z t3'siącem W^ołochów prz3"b3d do 
Siedmiogrodu, gdzie, będąc gubernatorem, zwołał stany do Vi- 
zakna i udał się do Bud3 ,̂ ab3'' pokrzepić Zapotyę.

Zbierał3^ się chinury, grożące straszną burzą Ferd3mando- 
\vi. Dnia 25 kwietnia ciągnął już Sulejman ze 140,000 wojska 
1 120 dział. Pod Belgradem prz3dącz3di się doń Bośniacy 
 ̂ Tatarz34 a przyb3^wsz3  ̂ do Osieka w Sławonii, skierował po­
chód ku Wiedniowi. Dnia 5 sierpnia dotarł wielki wez3T, 
a 10 sam sułtan do Kiseka (Guns), małej twierdz3  ̂ pogranicz- 
nej międz3i' Austr3^ą a Węgrami. Turc3  ̂ przez w3dom usiło­
wali dostać się do miasta, lecz przez walecznego Mikołaja |u- 
riszića odparci, w3Tudowali trzy szańce fasz3mowe, z któr3^ch 
jeden Juriszic spalił.  ̂rurc3?- jednak ugasili ogień i ucz3mili 
dwa w3doni3\ Krz3dvi niewiast spłosz3d3" niepr23jaciela. Kise- 
czanie wypadek ten uznali za cud, a niektórzy z nich głosili, 
jakoby widzieli ś. Marcina w złotej zbroi i na białym, jałę jsty^Gć

Towarzysiwa Akcyjnego-
i^akładów Żyraniowddch 

Hie:i6c;o & Dittrirha,



20

rumaku. Szczytem zasłaniał on miasto, a płomiennym mie­
czem odganiał strwożonych Bisurmanów. Janczarowie zatknęli 
jednak na wyłomie zieloną chorągiew Mahometa, co widząc 
sułtan zadowolony tern pozornem zwycięztwem, nakazał swoim 
odwrót. Juriszić w nagrodę męztwa otrzymał twierdzę Kisek.

Gritti tymczasem wziął Wyszegrad i podstąpił pod Ostrzy- 
hom, broniony przez Tomasza Lascano. Na wieść, że Katzia- 
ner z Wiednia pośpiesza z odsieczą, Gritti opuścił stanowisko 
pod miastem. Sułtan, uchodząc z pod Kiseka, rozdzielił wojska 
na dwie połowice pod Yarazd^mem. Ibrahim poszedł na Sa­
wę, sułtan na Posegę. Obaj palili i grabili wszędy, uprowa­
dzając 20,000 brańców. Smicziklas twierdzi '), że od tego 
czasu ŵ ŷwodzi początek prz^^słowie chorwmckie: „gdzie stąpi
kopyto tureckie, tam trawa nie rośnie (kud tursko kopito za­
kazi, tuda trawa neraste). Jeden z w^odzów tureckich Kazim, 
pustoszył Austryę Niższą. Zamierzał on przebyć las wiedeń­
ski (Wiener Wald), ale Schartlin, dowódca posiłku augsburg- 
skiego, nacierając nań, wypędził go w zasadzkę, gdzie oczeki­
wał ze zbrojnymi palatyn Fryderyk. Wzięt}?" Kazim we dwa 
ognie, wyrżnąć kazał 4,000 brańców, podzieliwszy wojsko na 
dwa hufce. Z tych jeden zdołał umknąć, drugi dow^odzony 
przez samego Kazima, wpadł na Fryderyka. Wódz turecki 
poległ. Zastąpił go Osman. Ten zabity przez Bakicsa, a cały 
hufiec turecki co do nogi wycięty.

Zapolya, przewidując najście na Węgry zwycięzkich wojsk 
Ferd3mandow^ych, opuścił Budę i schronił się do komitatu Ba- 
ranj^a. Gritti pośpieszał do Belgradu, spodziewając się pomo- 
c\r tureckiej.

Wenec3^anin działający niby w sprawie Zapolyi, sam sie­
bie miał na m3’śli, a korzystając z względów sułtana, tyle nań 
wpfynął, iż otrz3miał nominac3’ę na gubernatora Węgier. Teraz 
zdjął maskę, która obłudę jego pokrywała. Zaledwie przybył 
do Budy, zajął pałac królewski i na zwołanym sejmie obar­
czył stau3̂  podatkami na cele wojenne przeciw Ferdynandowi. 
Zapol3^a, widzący w sułtanie jedyny swój ratunek, niet3Jko, że 
samowoli tej nie oponował, ale sam nakazał stanom, aby we 
wsz3?stkiem nowemu gubernatorowi posłuszeństwo i uległość 
okaz3?̂ wał3r. Wkrótce Gritti tak był się rozpanoszył, że pe­
wnego razu, gd3̂  Zapolya zabawiał się łowami za miastem, 
kazał ściąć braci Pawła i Błażeja Arthandych (10 stycznia 1533 
r.), którz3’̂ według niego mieli t)3X w tajemnych z Ferdynan­
dem stosunkach.

Yerboczy i inni patr3^oci, przekonali się, że wobec hege­
monii tureckiej, zależnej od fantazyi az3mt3^ckiego despot3 ,̂ 
ostateczna Węgrom grozi zagłada. Rozwinęli też ruchliwą 
gwoli pojednaniu królów agitac3"ę i zdołali przywieść walczą-

h Pov. hr'v. str. 30.
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cych do rozejmu w Węgierskim Starogrodzie (31 grudnia 
1332). W lutym zebrał się kongres w Brzetysławie. Układy 
były już na dobrej drodze, gdy wieści o pokoju Ferdynanda 
z sułtanem, zniweczyły nadzieje patryotów. Pokój ten oku­
piony ustąpieniem Sławonii, pozostawił obu pretendentom 
wszelką co do podziału Węgier swobodę. Sulejman nazywa 
Ferdynanda synem swoim, a Karola bratem. Azali w tem by­
ła ręka Grittiego, nie masz dowodów. Dla uratowania drogi 
do układów między królami, należało oczyścić Węgr};  ̂ z łotrzy­
ków, co tej i owej chwytali się strony. Jeden z nich Ładysław 
Mora, gnieżdżący się w zamku Palota, niegdyś własności Ujla- 
kiego, pokonał w jakiejś potyczce Flieronima Łaskiego, któr̂ ?̂ , 
chcąc się pomścić swojej sromoty, nie zastał już w Palocie ło­
trzyka, bo ten bieżał do Sławonii. Łaski spalił Palotę, a syna 
i córkę Mory zawiózł do Zapolyi, który ich sprzedał w nie­
wolę turecką.

Zmienił się niebawem widnokrąg polityki, gdy sułtan 
wszedł w przymierze z Franciszkiem I przeciw Karolowi. Por­
ta uznała wszelkie traktaty z Ferdynandem za niebyłe.

Gritti, trwając w swojej samowoli, wpadł z Janczarami do 
Siedmiogrodu (w lutym 1534 r.) i zawezwał Emer3rka Cziba- 
ka, wroga swojego, do zdania liczby. Gdy wezwany przyb^d 
do Felmer, kazał go zamordować. Król Jan, niezbyt ufający 
Łaskiemu, wtrącił go do więzienia, gdyż go o spółudział w mor­
derstwie tem podejrzywał. Sromotna ta zbrodnia prz^^śpieszy- 
ła śmierć, głównemu jej sprawcy Gritti emu. Spiknęli się prze­
ciw Wenecyaninowi zebrani pod Cybinem Siedmiogrodzianie. 
Gritti skrył się w Meg3' ês, a gdy tam weszli Siedmiogrodzia­
nie, uciekł do obozu Mołdawian, którzy go wydali. Cyganie 
odrąbali mu obie ręce i następnie ścięli. Ponieważ Zapotya 
mianował Majlatha wojewodą siedmiogrodzkim, przeto Porta, 
widząc w tem s^mipatyę Zapolyi dla zabójców Grittiego, za­
groziła mu odwetem. Król Jan począł rokować z Ferdynan­
dem, który jednak na teraz nie chciał z nim wejść w układ}-"; 
bo zamierzał poprzeć Turcyę w wywarciu zemsty za śmierć 
Grittiego. Chcąc Zapolya pozyskać sobie Polskę, puścił na 
wolność Łaskiego. Ten atoli, zaledwie powrócił do kraju, stał 
się gorliwym Habsburgczyka stronnikiem.

Miejsce zamordowanego Grittiego zajął mnich pauliński 
Jerzy (Gjuro) Utjeszenić, zwany „bratem Jerzym“ , a niekiedy 
lubo niewłaściwie „Martinuzzim“ )̂. Był on Chorwatą, po­
tomkiem rycerzy. Matka jego była z Martinuszevićów. Uro­
dził się w Kamenicach w Chorwacyi w 1484. Wychował się 
w Hunyadvar na dworze Jana Hunyadego. Walczył przy boku

1) Huber Alfons, Die Erwerbung Siebenbürgens durch König Fer­
dinand I im Jahre 1551 und Bruder Georges Ende (Archiw für osterei- 
chische Geschichte. Band 57. Wien 1889).
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Zapolyi, następnie sprzykrzywszy sobie rzemiosło rycerskie, 
wstąpił do eremu Paulinów św. Wawrzyńca pod Budą. Udał 
się do Polski, gdzie b}’! przeorem Paulinów częstochowskich 
na Jasnej Górze. Kap to wał on tu stronników dla Zapoljd, zkąd 
przedzierał się do Węgier. Wdzięczny Zapolya wyniósł Utje- 
szenića na godność biskupa W. Warazdynu i podkomorzego. 
Z inicyatywy nowego biskupa udał się do Wiednia Brodarić, 
ab3' zbadać opinię dworu wiedeńskiego co do układów poko- 
jow3'Ch z Zapol}^ą. Zgoda bowiem niiędz}?̂  obu monarchami 
b3’ła ideałem polit3^ki Utjeszenića. Ferd3mand, acz napozór 
popierał dążności ugodowe, ciągle wszakże um3"sł3̂  w Węgrzech 
przeciwko Zapohh burz\d i prz3^wiódl do tego C3"bin,że gród ten 
W3̂ gnał wsz3"stkich Zapolcz\’ków, którz3’ tam urzęd3’̂ w imieniu 
swego pana sprawowali. Nawet z Piotrem, wojewodą moł­
dawskim, zawarł umowę, zapewniającą mu wszelką z tej stro- 
n3" pomoc (24 kwietnia 1535 r.). Mimo rozpoczęt3’ch w Wie­
dniu układów pokojow3xh z pełnomocnikami Zapol3:owymi, prz3^ 
wiedziono jeno do rozejmu, przedłużonego do końca marca 
1536, Sejm w Brzet3’siawie domagał się, ab3î  król stale w Wę­
grzech przebywał. W razie nieobecności jego rządy zprawuje 
namiestnik prz3̂  pomoc3  ̂ kapitana państwowego i 6 radców, 
w połowie duchown3xh i świeckich. Ci równocześnie z óśmią 
asesorów szlacheckich tworzą najw3 ż̂sz3  ̂ tr3"bunał. Do kapitana 
należ3  ̂ egzekwowanie w3Toków. Nikt nie ma b3X pociągan3mi 
do sądu, cob3" po za granicami kraju przeb3:'wał, a w3u*oki, t3̂ - 
czące się spraw takow3xh nie mają moc3  ̂ Któiyb3’̂ z wo­
dzów nie karat łupieztwa swoich źołnierz3', ten za zdrajcę 
uważan3mi będzie. Uchwala się podymne po złotemu od ¿3̂ - 
mu (od I st3xznia do i lipca 1536 r.). Najważniejszem jest 
postanowienie sejmu co do uszczuplenia władz3'- królewskiej, 
a mianowicie, ab3̂  monarcha nic zaimerał pokoju bez wiedzy 
stanów i królestwo pod berłem swojem poIącz3d.

Zapotya, zagrożon3  ̂ odwetem l'urc3ń z powodu zabójstwa 
Grittiego, usiłował zawrzeć formaln3" z Ferd3mandem pokój, 
choćb3  ̂ rez3'gnac3^ą z koron3" węgierskiej i Siedmiogrodu oku- 
pion3". Zatrz3"muje on t3Jko t3duł królewski, zastrzegając sobie 
zwrot wsz3^stkich dóbr, które przed bitwą Mohaeską posiadał. 
Z komitatu atoli Spiskiego, dołącz3^wsz3  ̂ do tego D3ms3^gór, 
Munkaes, Wisegrad, Deva, tudzież z czterech zamków, będą- 
C3xh w posiadaniu Thurzów, ucz3mione ma być księstwo Spis­
kie, w dziedzictwie rodu Zapol3Ćch. Oprócz tego Ferd3mand 
W3̂ płaci 200,000 dukatów, a probostwo Spiskie do rangi d3X- 
cez3d W3miesie. Habsburg, spodziewając się korz3?'ści z nie- 
prz33aznego względem Zapotyi stanowiska Turc3n, warunków 
t3xh nie prz33ął.

Om3Jił się jednak Habsburgcz3dv w sw3xh rachubach, bo 
gdy sułtan kazał udusić Ibrahima, w pozostafych po nim pa­
pierach znaleziono list3", W3^kazujące zdradę Grittiego. WN̂ pa- 
dek ten uniewinnił Zapol3'ę w obliczu sułtana, obudzając nową
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w obozie jego otuchę. To też gdy Ferdynand, pomn}", że 
ZapoI}^a pokój przyjmie, doznał zawodu, którego się nateraz 
nie spodziewał, a jedynym układów W3mikiem b\d rozejm do 
Wieikiejnoc}" przyszłego roku. Nie bjd wszakże Majlath, gor­
liwy Zapol^d poplecznik, negoĉ mĉ ĵ t3xh świadom, jeżeli ob­
iegł w t3mi czasie Cybin. Ferd3mand, chcąc dla siebie urato­
wać miasto, W3̂ słał na odsiecz i,ooo ludzi pod Baltazarem 
Banff3ą któiy pokonaiy^ w pobliżu klasztoru w Szatmar. Zwy~ 
cięztwo to okupił jednak śmiercią Gothard Kun, bo dotkliwe 
poniósł w boju rdny. Zgon jego taką b3d obudził w Zapol3d 
zemstę, iż 30 jeńców pow3^wieszać kazał, a wodzowie jego, 
rozpuściwszy zagon3ą zajęli nawet Kosz3xe. Stanowisko to Za- 
pol3n wobec zawartego rozejmu, obudziło czujność part3d 
austiyackiej. Na sejmie w Brzet3’sławie w st3xzniu 1537 r. 
oprócz jednego złotego *), uchwalono jeszcze po 2 złote od 
d3nnu i jednego jezdnego lekkozbrojnego na 20 d3’inów )̂.

Zapohamie nie próżnowali, bo poz3xkawsz3^ Piotra Pere- 
ii3Xgo, gorliwego protestanta, wzięli Toka3ą a gd3" do Lawo- 
CZ3" i Presiowa (Eperies) prz3T3di od Ferd3manda Ebersdorfer 
i Leonard v. Fels, wodzowie zapol3aińsc3" Peren3" i Bebek nie 
mogli się porozumieć co do rozpoczęcia krokó\y nieprz3'-jaciel- 
skich. Nadomiar złego Jerzy Utjeszenić, stojąc3' z wojskiem 
pod GóncZj cofnął się do Bodrog. Korz3Xtal z tego Leonard v. 
Fels, bo nietyłko zamek Spiski, ale i Toka3’' opanował i wziął 
się do oblężenia Kosz3X.

Turc37 prz3xh3Jni nateraz Zapohd, ze wschodu i z połu­
dnia najechali na Chorwac3"ę. Sławonia prawie się nie bro­
niła. Ban bośniacki uprowadził mnóztwo brańców. hiiw hu­
fiec turecki zamierzał zająć Klissę, bronioną przez Piotra Kru- 
żića. Dla odcięcia ż3wmości od Klissy w3’budowali Turcy trz3̂  
zamki. Krużić z 700 ludzi papiezkimi i 2,000 pod hr. Thur- 
nem pośpiesz3di z pomocą. Na wieść o odsiecz3" tureckiej, 
przejęci trwogą Włosi i Austiyjac37 rzucając broń, jeden po 
drugim opuszczali pole bitw3". Padł Krużić, którego odciętą 
głowę zanieśli 'rurc3" Amuratowi, basz3" bośniackiemu i nastę­
pnie prz3''b3W'SZ3" pod Klissę, pokazali obrońcom skrwawioną 
głowę, czem ich do kapitulac3ń zmusili. Chorwaci wz\''wali 
pomoc3' Ferd3mandowej, grożąc, że w razie przeciwiym obiorą 
sobie innego króla. W  następstwie tego zebrał się sejm 
w Wiedniu (w grudniu 1536), gdzie radzono o wojnie Na­
czelne dowództwo nad wojskiem, wynoszącem 16,000 piesz3xh

b „Subsidmm iinius ñoreni a sing-uli domibns colonoriim nostro- 
rmn contribuendi” art. í,

2) „ad particxilarem gentium conservatioiiem pro quietis et tran- 
qnilitatis pnblicae defensionae necessarium per duos dórenos“ art, 2-

b „ex viginti domibus colonorum equitem levis armaturae“ art. 13. 
Corpus jiir. Hung. I. 348,

■*) Smicziklas. Pov. hrv. IT. 33—31—35.
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i 8,000 jezdnych objął Katzianer. Byli tam Czechowie pod 
Albertem Schlickiem, Tyrolczykowie pod Lodronem i Austry- 
jacy pod Hardeckiem, Styryjczykowie pod Ugnadem i Koru- 
tanie pod Mayerem- Jazda składała się z Huzarów węgier­
skich i sławońskich. Dowodzili nimi: Franciszek Batthyany, 
Ludwik Pekr^ ,̂ Paweł Bakics, Baltazar Banffy, Jan Tahy, Jan 
Zryn3a i łotrzyk r^^cerski Ład3’-sław Morę. W  Osieku oszań- 
cował się w obozie Mohamed Jaogli, basza smederewski 
z 15,000 ludzi i 60 dział. Brak żj^wności dolegał wojsku chrze- 
ściańskiemu, które poczęło pierzchać, przerażone wieścią o nad­
ciągnięciu now^ ĉh sił tureckich. Wnet Turcy rozpoczęli zagra­
dzać odwrót uciekającymi. Padł Bakics, któremu głowę odcięto. 
Katzianer, Pekry  ̂ i Schlick w ucieczce szukali ratunkn. Ladron 
jętŷ  do niewoli, dał głowę pod topór. Mayer poległ. Cały obóz 
wpadł w ręce nieprzy-jaciół.

Stronnicy austry-jaccy, zebrani w Dubrawre (Dobró), ob­
rali banem Pekrego. Ferdynand jednakże zawezwał nowego 
bana do Grodżca stymy-jskiego i tam, pomny jego haniebnej 
z pod Osieka ucieczki, do więzienia wtrącił, lecz sejm w Kni- 
żewcach ujął się za więźniem (w styczniu 1568 r.), którym odzy­
skał wolność. Katzianer pociągnięty do odpowiedzialności 
przed sądem wojennymi; zbiegł z więzienia i przeszedł do par­
ty i zapolymńskiej.

Teraz dopiero Ferdymand, zgnębiony- klęską pod Osie- 
kieni, przy^stąpił do układów pokojowymh z Zapoly^ą w W. 
Warazdymie (24 lutego 1538 r.j. Cesarz Karol i król Ferdy­
nand przyą'mują Zapoly^ę za brata i przyznawają mu tytuł kró­
lewski. Każdy z monarchów zatrzyminje te ziemie, które do­
tąd posiada. Chorwacy-a i Sławonia należy- do Ferdymanda, 
a Siedmiogród do Zapołyd W  razie śmierci Jana, ziemie jego 
przechodzą na Ferdynanda i symów tegoż, a w braku potom­
stwa na cesarza Karola, a gdy-bŷ  już innymh nie stało dziedzi­
ców, dopiero symowie Zapołyi zasiadają na tronie. Spiż po- 
wyższony- na księstwo. Obaj królowie mają mieć wspólnego 
palatyma. Papież wielką z powodu tej ugodŷ  wyraził radość, 
tusząc sobie, że obaj królowie wespołek z cesarzem i Fran­
ciszkiem I uwolnią świat chrześcijański z pod srogiego Bisur- 
raanów jarzma i ry-chło zabtyszczy krzy’̂ ż na cerkwi ś. Zofii 
w Carogrodzie.

Turcy jednak, wpadli do Dalmacyi i pokusili się o zdo­
bycie Sebenico, lecz pokonani przez mieszkańców, powrócili 
do Bośnii. W Chorwacyd banowie Piotr Keglević i Tomasz 
Nadażdy- odpierali najazdy tureckie. Gdy- Piotr, wojewoda 
mołdawski, któremu Turcy  ̂ spalili Jassyy schronił się do Wę­
gier, sułtan domagał się jego wydania, lecz Zapolya zaspokoił 
go podarkami.

Pokój warazdyniski wy^wołał w Zapolyd potrzebę małżeń­
stwa. Mimo lat 50 począł się ubiegać o rękę Izabelli, córki 
Zygmunta I z Bony'̂  Sforzi. Dnia 29 stymznia 1539 nastąpiły
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zaręczyn}^ a 23 lutego ślub i koronacya młodej narzeczonej 
w Białogrodzie. Nierad był z tego stadła Ferdynand, bo oba­
wiał się wpływu Z3^gmunta na sprawy węgierskie. Zamie­
rzając poróżnić Zapołyę z sułtanem, wyprawił do Carogrodu 
Hieronima Łaskiego i Andronika Tranquillusa, bodego sekre­
tarza Grittiego, którzy aczkolwiek chcieli zgubić Zapołyę, zdo­
łali zaledwie wyjednać rozejm.

Siedmiogrodzianie, przeważnie Protestanci, nie mogli b3’̂ ć 
zadowoleni z pokoju warazdyńskiego, bo obaj królowie dąż3di 
do zagład3' reformac3d. W r. 1529 Sasi C3'bińsc3' wygnali ka­
płanów i mnichów, zaprowadziwsz3’’ w kościele tamtejszym 
liturgię augsburską (18 lutego 1529). Pierwsz3mi poniekąd roz- 
krzewiciełem nowej nauki w Węgrzech był Leonard Stöckel 
(1510 r.). Pleban miasta górniczego Libetowa (Libethau) Filip 
Nicolai i nauczyciel miejscowy Jerzy, żywcem za propagandę 
protestantyzmu spaleni (22 i 24 sierpnia 1627 r.), a Ja n  F i­
scher z Lewoczy, poniósł śmierć, zdruzgotany na miazgę; po­
nieważ z rozkazu Franciszka Bebeka strąconym został z w3 ŝo- 
kości zamku Krasnohorki. Wypadki te nie mogfy przejąć Sa­
sów ufnością do Ferdynanda i Zapol3d. Dąż3^h do zrzucenia 
nieznośnego jarzma i utworzenia związku republikańskiego. Do 
ruchu tego przyłączył się i Majlath, wojewoda siedmiogrodzki, 
lubo tendenc3ń jego nie hołdował, zamierzając ogłosić się księ­
ciem pod zwierzchnością Turcyi. Zwołał nawet stany siedmio­
grodzkie do Maros-Väsarhely na d. 8 marca. Wałent3  ̂ Török 
wkroczył do Siedmiogrodu i zajął Almas, D3md i Leta. W  śla- 
d3̂  jego przyb3d król Jan i rozloż3d się obozem pod Kolozsvär. 
Majlath schronił się do Fogarasu, ścigany pozornie przez Tö- 
röka, który w końcu udał chorobę, ab3?' W3^winąć się z tej 
wojny. Bawił król w Saszsebes (Mühlbach), chor3' na podagrę, 
gdy otrz3unał wieść, że Izabella powita S3ma w Budzie (d. 7 
lipca). Czując się blizkim śmierci, prosił stronników swoich, 
aby nowonarodzonego syna na króla obrali. Opiekunem kró­
lewicza Jana Zygmunta uczynił Utjeszenića Martinuzzi. Umarł 
d. 22 lipca 1540, licząc zaledwie lat 53.

ROZDZIAŁ II.

Opieka Jerzego Utjeszenića nad królewiczem Janem Zygmuntem 
Zapolyą. Wojny z Turkami. Obrona Szigetu ( i j 66 r.).

§ Ł

Siedmiogród z komitatami wschodniemi, znanemi wted3  ̂
pod nazwą „partes Hungariae“ albo „niag3mr reszek“ stano­
wiły jedyną po królu Janie schedę, która prz3-padła nowona-
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rodzonemu synkowi jego Janowi Zygmuntowi. Szeklerowie 
podzieleni na: i) primorcs (fo nepek), 2) eąuiłcs (lófejek) i 3) 
plcbci (kozrendek), pozostawali na prawach szlacheckich.

Włościanie ponoszący wszystkie ciężary, niejednokrotnie 
podnosili rokosz, zawsze uśmierzany. Prowincya ta, opłacająca 
haracz Turkom, stała się ogniskiem życia narodowego. Prawa 
jej obowiąz\’wały tak zwane „partes Hungariae“, gdzie za cza­
sów Jana Zapolyi w sądownictwie panowało sławne Triparti- 
tum Verbôczego.

Na zachodzie królował Ferd^mand, mający stolicę w Brze- 
tysławie. Należała doń i Chorwac3^a, ale ta z czasem prawie 
zupełnie przeszła pod jarzmo Turków. Zaledwie resztki ztego 
królestwa, t. j. „Reliquiae“ , po chorwacku „ostanci kraljev- 
stwa“ , a złożone z komitatów: zagrzebskiego, warazd^mskiego, 
krzj^żewieckiego i tak zwanego później pogranicza wojskowe­
go, uznafy zwierzchność Węgier. Komitat}  ̂ te nosity miano 
„ królestwa Sław^onii ".

Południe i środek Węgier zajmowali Turc3^ Odpadła 
też pod ich jarzmo znaczna część dóbr arc\'biskupstwa ostrẑ -̂ 
homskiego i biskupstwa nitrzańskiego, tudzież cała archid^^e- 
cez^m Kolocs}^, biskupstwa: Wacu, Pięciokościelcu, Csanadu, 
Veszprimu, S^Tinii i Bośnii. Soliman ustanowił nową admini- 
stracj^ę i podzielił zależne od siebie prowinc}^e węgierskie na 
15 sandżaków: Buda, Ostrz^ńiom, Białogród, Neogrńd, Hatvan, 
Szeged\m, Weszprim, Mołiacs, Sziklós, Pięciokościelec, Simon- 
torjm, Szegszard, Pozsega, S^Tmium i Veg-Szendrô. Wsz3'St- 
kie te sandżaki podlegafy jur3 ŝd3"kc3Û beglerbega Bud3^ Def- 
terdar Chalif ściągał podatki.

63̂ 3̂  także ziemie zależne od króla i sułtana. Po klęsce 
Katzianera pod Osiekiem negoc3'ował w Stambule Hieronim 
Łaski, w’'3'słau3  ̂ tam przez Ferd3manda. Pałał on zemstą na 
dawnego pana, dlatego, chcąc go sułtanowi obrz3^dzić, W3jawił 
całą układów warazd3mskich tajemnicę. W  czasie t3mi nade­
szły wieści o śmierci Zapol3Ù, co wptynęło na oż3?wienie ukła­
dów z sułtanem. Łaski i Andronikos Tranquillus nie szczę­
dzili podarków i obietnic, aby jeno poz3^skać wielkiego wez3Ta 
Łutfi, wezyra Rustema i dragomana Junisbega ’).

Utjeszenić w chwili zgonu Zapol3ń, stosując się do woli 
nieboszcz3^ka, objął opiekę nad małoletnim królewiczem. Za­
biegły mnich zdołał poz3^skać sobie o t3de stan3", że W3miógł 
na nich prz3'sięgę co do elekc3Û Jana Z3^gmunta. Dodan3  ̂ mu 
do pomoc3î  Piotr Petrovic nie miał tego daru ducha, a Maj- 
lath, sprz3jający ruchowi Sasów siedmiogrodzkich, acz dobr3’- 
żołnierz, nie budził zaufania; dlatego naczelne dowództwo 
otrz3’'inał walczący wted3  ̂ z Majlńthem Waleńt3  ̂ Tórók. Ten 
pierwsz3^, widząc, że śmierć Zapotyi nie wptywa na zmianę

Ó Hammer, Gesch. des Osmanisch. Reichs III.
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stosunków w Węgrzech i Siedmiogrodzie; ponieważ partya 
pod przewodem d^^ploniatycznego mnicha, pomyślniejsze na­
wet rokowała na przyszłość widoki, oczerniał w Stambule nie- 
boszczj^ka, usiłując wzbudzić w sułtanie wątpliwości co do 
prawowitego pochodzenia Jana Z3^gmunta. Utjeszenić też usu­
nął Majlatha od urzędu wojewod}^, oddając zarząd Siedmiogro­
du Baltazarowi Bornemisz}^ Sulejman jednakże nie chciał być 
porj-wczym, dlatego W3"słał do Budy czausza, któr}  ̂ miał po­
wziąć na miejscu języka co do istotnego stanu rzecz3  ̂ Królo­
wa zawiadomiona o prz3^b3'ciu czausza, W3'szła doń z niemo­
wlęciem na ręku i płaczem poleciła go opiece sułtańskiej. 
Wzruszon3'  ̂ czausz zaprz3^siągł, iż wsz3^stko ucz3mi, aby króle­
wiczowi zapewnić tron węgierski. Utjeszenić, ciągle czynny, 
niet3dko, że zwołał Szeklerów do Szäzsebes (Mühlbach), ale za­
warł nawet przymierze z Radulem wołoskim. Z polecenia je­
go pojechali do Stambułu Verbócz3?̂  i Eszek3?’, zamierzający 
W3jednać u sułtana zatwierdzenie Jana Z3^gmunta na kró­
lestwie.

Ferd3mand zgodnie z traktatem warazdyńskim W3'stąpił 
z uroszczeniami do Siedmiogrodu i ziem prz3degłych. Posłowie 
polsc3  ̂ popierali te uroszczenia, domagając się W3^konania trak­
tatu, lecz Utjeszenić w3Małił ich z Bud3^ Leonard v. Fels, ba­
wiący" z wojskiem w Oväiy (Starogród węgierski), otrzy^mał 
rozkaz z Wiednia, abŷ  posunął się do Ostrzy^homu. Przydą- 
czydi się do niego: Perenyd, Baltazar Banity, Gabiyel Levay 
i Gaspar Raskay. Zdobyńo Wy-szegrad, a dowódcę miejsco­
wej załogi Deaka wzięto do niewoli. Wkrótce i Wacow 
(Waitzen) wpadł w ręce Austryjaków, którzy?- rozłożydi się obo­
zem pod Althoffen. Przy-byd tam od Izabelli Tomasz Szene- 
hazy", lecz układy- o pokój zerwały się dla uporczy-wości peł­
nomocnika. Białogród wpadł w ręce Austiyjaków.

Wypadki te niepomy-ślnie wpły-nęły- na bieg układów 
Łaskiego, którego sułtan uwięzić kazał, a natomiast, otrzynnaw- 
szy- od Verböczego 30,000 dukatów tiybutu, wręczyd mu dy­
plom, zapewniającym królewiczowi koronę węgierską *)• Gdy 
Austryjacy- bydi w- pobliżu Budy, sułtan polecił begierbegowi 
Rumili, Chozrewbaszy-, trzeciemu w-ezy-rowi i Mohamedowi 
baszym, aby czem lychlej w 3,000 koni bydi w pogotowiu. 
W  czerwcu sam sułtan ruszyd na Węgiy. Poniew-aż Majlath, 
jak mówiono w- Stambule, miał jakieś zmowym z Piotrem Pe- 
renydm, przeto sułtan, uważając to za spisek, mvięzić kazał 
w Belgradzie by-łego wojewodę siedmiogrodzkiego i odwieść 
do Carogrodu. Sy-na Perenymego, którego byd zatrzy-mał w Stam­
bule, między rzeżancami w Seraju umieścił. Jahaogli, basza 
szmederowski, Ulama, bośniacki i Wajenty- Török, rozproszydi 
w-ojska Roggendorfa, który- już Budę obiegł. Kazim, dowódca 
floty tureckiej, zajął Pest.

ń Hammer, Gesch. des Osm. Eeiclis HI.
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Dnia 25 sierpnia 1541 był już sułtan w pobliżu Budy 
i z wyjątkiem Baltazara Purchhaimera, Czecha Melchiora Bo- 
rzycy i kilku wodzów austryjackich, wyrżnąć kazał 600 jeń­
ców. Chcąc widzieć młodziutkiego Jana Zygmunta, W3^prawił 
czausza z listem do Izabelli. Pisał on, ponieważ ob3xzaj na 
wschodzie nie pozwala białogłowom odwiedzać mężcz^^zn, prze­
to prosi, aby królowa w orszaku przedniejszj^h magnatów do 
obozu tureckiego wj^słała synka, którego on za swojego uzna. 
Bojażnią wielką przejęta Izabella, długo się wahała, lecz we­
zwany na radę Utjeszenić, przekonywającą argumentacyą 
wszelkie jej w tym względzie skrupuły obalił i do uległości 
sułtanowi nakłonił. Dnia 29 prz^-wieziono do obozu niemowlę, 
umieszczone w pozłocistej karocy, w towarzystwie trzech ma­
niek. Janczarowie i magnaci na koniach stanowili orszak. Pe- 
trović wziął dziecię na rękę, zamierzając zanieść je do namiotu 
sułtańskiego, ale ono zaczęło kwilić, nie chcąc się rozstać 
z mamką, któm sama musiała przynieść królewicza do namio­
tu. Sułtan, popieściwszy się z maluczkim, zwrócił go mam- 
kom. Turcy weszli do Budy. Aga Janczarów oznajmił królo­
wej, aby gotową była do drogi. W piątek d. 2 września sam 
sułtan wjechał do miasta. Z  kościoła katedralnego kazał Su- 
lejman usunąć krzyże, kielich^ ,̂ monstranc}^, relikwiarze, obra- 
zy, ołtarze i pomniki, a natomiast na środku w}^stawić katedrę 
pod minaretem z półksiężycem. Niebawem wszedł mułła i za­
czął czytać wyjątki z korarm, które padyszach z baszami i be- 
gami z wielką uwagą słuchał. Nazajutrz zamiast dzwonu roz­
legał się z wieży chrapliwy głos muezzina, wz3^wającego 
wiernych Mośleminów na modlitwę już nie do kościoła, 
lecz do dżamii (meczetu). Po ulicach przesuwaty się wiel­
błądy, a poważni w turbanach Turcy zachwalali przecho­
dniom swój towar. Rzeźni kom polecono spełniać obowiązki 
katów. Chaireddin Efendi otrzymał urząd kadego (sędziego) 
Mośleminów. Renegat węgierski Sulejman-basza, namiestnik 
Anatolii, mianowany komendantem Budy. Królowa, wziąwszy 
klejnoty koronne, wyjechała do Lippy (Szarcza). Szlachta i wo­
jownicy opuścili miasto, a pozostali jeno mieszczanie, nad któ­
rymi jur3"sd3 k̂c3 ę̂ sądową w imieniu pad3^szacha sprawował 
Yerbóczy. Ten umarł ze zgr3<zot w ciągu r. 1541, pochowan3  ̂
na cmentarzu żydowskim w Budzie, acz za życia miał w wiel­
kiej pogardzie Żydów i głosował za ich W3’̂ gnaniem. Tak więc 
Budę sułtan do państwa otomańskiego prz3dączył, a Izabellę 
wraz z synkiem jeno do Siedmiogrodu i kraju nad Cissą ogra­
niczył, nakazując opłacać tr3Tut. Wracając z Bud3", uwolnić 
kazał Łaskiego, któiy umarł d. 22 grudnia w Krakowie.

Po odwrocie sułtana pp. Piotr Perenyi, Andrzej Bathory, 
Dragfy, Bebek, Raskay i bracia Antoni i Gabr3xl Homonowie 
zawarli w Sarospataku związek ku wzajemnej obronie z za­
chowaniem wierności królowi. Do związku tego przystąpiło 
15 komitatów.
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Utjeszenić, zniechęcony do Porty, która do posiadłości 
swoich Budę przyłączyła, zaniechał Turków i począł negocyo- 
wać z Ferdynandem w Gyula (d. 29 grudnia 1 5 4 1 ) .  Stosownie 
do układów warazdyńskich zgodzono się, że Izabella ustąpi 
Ferdynandowi Siedmiogród z prz^degłemi ziemiami i wydaniu 
klejnoty koronne, otrzymując natomiast Spiż, dziedziczną nie­
boszczyka Zapolyi własność, a ponieważ na ukończenie sporu 
co do innych posiadłości rodow^mh potrzeba pewnego czasu, 
przeto królowa ma pobierać 12,000 dukatów rocznie. Utjesze­
nić uznał Ferd3manda za króla, za co miał daiw sobie Mun- 
kacs. Traktat ten odłozon}  ̂ „ad acta“ , nie wszedł w wykona­
nie )̂. Izabella ratyfikowała wprawdzie układy, lecz Utjesze­
nić, gwoli prolongacie, oddał to do uznania sejmu siedmio­
grodzkiego, chcąc wybadać, azali Ferdynand rozporządza siła­
mi, któreb^  ̂ Węgr}^ i Siedmiogród od Turków obronić mogty.

W INeusohl 19 lutego 1542 większość sejmującjmh uznała 
Ferdynanda. Uchwalono podatki na wojsko. Dnia 15 sierp­
nia przybył do Komorna Joachim brandęnburgski z posiłkami 
od rzeszy 33,000 wojska, kraje austr\'jackie dostarczyły 12,000 
Węgrz37̂  pod Peren3ńm i Sered3mi 15,000, Styr33cz3^C3  ̂ pod 
Ugnadem 10,000, żołnierzy papiezkich pod \htallim 3,000, 
oprócz tego mnóztwo Med3^olańcz3Tów pod Palavicinim i flota 
dunajska pod Melignanem. Wojska te, po wielu sporach prz3- 
b3d3'’ pod Pest. Melignan, w3/^gnawsz3' Turków z wysp3  ̂ś. Mał­
gorzaty, odciął im wszelkie z Budą stosunki. Dnia i paździer­
nika Janczarowie pokusili się o W3^cieczkę. Zw3^ięztwo wa­
hało się między obu stronami, dopiero Mikołaj Zrin3ń (Zrinski) 
przechylił je na korz3"ść Chrześcijan. Joachim póczął ostrzeli­
wać mury, na które rzucili się Włosi pod Yitalim. Węgrz3^ 
nie wsparci przez wojska rzesz35 stracili 700 ludzi. Nagle 
Joachim, grożąc odsieczą turecką, nakazał odwrót. Kozłem 
ofiarnym stał się Perenyi, którego oskarżono o zmow3  ̂ z Tur­
kami. Wnet uwięziono go w Wiener-Neustadt. W3"padek ten 
wywołał niezadowolenie Węgrów. Aleks3^ Thurzó złożył urząd, 
a Bathoiy i Nadasd3  ̂ usunęli się do swoich dóbr.

Na wieść o porażce pod Pestem, Upeszenić, nie widząc 
w Ferd\mandzie rękojmi co do obrony Węgier od Turków, 
wbrew niedawno zawartemu traktatowi, któiy sobie za nic 
ważył, zamierzał pod protektoratem Porty stwórz}^ możliwą 
dla Siedmiogrodu samodzielność.

Przewid3^wano w Węgrzech nową z Turkiem wojnę, bo 
zwołano sejm do Brzet\^sławy (w listopadzie). Ferdynand tyle 
zdołał zdziałać na sejmujących, że nie obrano palatyna. Fran­
ciszek Reva3^ otrz3unał nominac3y na prezesa sądu palat\ni- 
skiego, arc3Tiskup Varda3/̂  został namiestnikiem.

1) Huber Alfons, Die Erwerbung Siebenbürgens durch König Fer­
dinand ini Ja re 1551 \ind Bi’uder Georgs Ende (Archiw für österreichi­
sche Geschichte. Band 57. Wien 1889.
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Sprawdziły się przepowiednie wojii3', bo w zimie r. 1545 
zażądał Sulejman tr3^butu od Utjeszenića i nakazał mu, ab}" 
przygotował zapas}  ̂ ż}"wności. Ulania, basza bośniacki, wpadł 
do Sławonii, pojmał rozbójnika Mora i odesłał do Carogrodu, 
gdzie jeniec, ab}̂  uniknąć więzienia, prz}"jął z rodziną swoją 
islam. Turc}" zajęli dwa zamki Peren}'-ego; Yalpó i Sziklós, 
tudzież Pięciokościelec, z którego uciekł biskup Stanisław z ka­
pitułą i ze skarbami. Przj^b^d nareszcie do Bud}" sam Sulej­
man, przyjmowany przez Mohameda Jahjaogli, syna baszy 
szmederowskiego. Ztamtąd udał się sułtan do Ostrzyhomu, 
gdzie kapitulowała tamtejsza załoga hiszpańsko-włosko-niemie- 
cka. Białogrodu bronił Szlązak Jerzy Warkocz. Odparł on 
wprawdzie pierwsze natarcie Turków, ale przy drugiem na­
tarciu mniej już męztwa okazał, bo cofnął się do twierdzy, 
tchórzowstwo swoje śmiercią przypłaciwszy. Wtedy miasto 
kapitulowało. Przedniejsi obywatele ścięci. Sulejman oglądał 
groby królewskie w Białogrodzie, poczem nakazał odwrót, po­
zostawiając na polach Rakos wezyra Rustema z 50,000 ludzi.

Ferdynand zebrał 40,000 żołnierzy. Utjeszenić nawet za­
chęcał króla do wojny, lubo Turkom trybut posłał i zapasy 
żywności przygotował. Czechowie i Morawianie, którzy zbroj­
ni do Węgier przybyli, na wieść o odwrocie sułtana opuścili 
szeregi. W ślad ich poszli Niemcy i cała wyprawa na niczem 
spełzła. Sejm jednak, zebrany w Solyomie (Neusohl) zwołał 
insurekcyę szlachty w nadziei, że król na jm czele stanie.

Wysłany do Utjeszenića proboszcz Paweł Bornemisza, 
widział sie z regentem w W. Warazdynie (4 stycznia 1544 r.). 
Ojciec Jerzy nie radził, aby król jawnie zajął Siedmiogród, do- 
pókiby Jan Zygmunt kraju tego obronić nie mógł. Izabella, wi­
dząc się z Bornemiszą w Gyula 21 stycznia, oznajmiła, że ra- 
daby królowi oddać kraj i koronę, ale jej w tern Utjeszenić 
przeszkadza. Jakby na przekorę temu twierdzeniu królowej, 
ojciec Jerzy zwołał stany siedmiogrodzkie i nakłonił je do po­
datku na wojnę z Turkiem i do przyłączenia się do wojsk 
królewskich.

Gdy się to dzieje, Mohamed, basza Budy, zajął Wysze- 
grad, Neograd i Hatvan. W Sławonii sandżakowie Ulema 
i Malkodi pustoszyli od Warazdynu aż po Sebenico, gdzie 
przez Mikołaja Zrinskiego pokonani.

Do Wiednia przybył Yeltwyk, poseł cesarski. Ten za­
wiódł wszelkie nadzieje Ferdynanda i Węgrów co do pomocy 
od cesarza. Król, gwoli zapobieżeniu wiszącej na włosku, jak 
miecz Damoklesów wojny, traktował z Portą o rozejm. Szlach­
ta zgodziła się wprawdzie na podatek, ale domagała się uwol­
nienia Perenyego.

Utjeszenić na mocy uchwały stanów siedmiogradzkich za­
szczycony godnością podskarbiego i najwyższego sędziego. Po­
nieważ królowa ociągała się z nominacyą jego na wielkorządcę 
Siedmiogrodu, tak się był na nią uwziął, iż, niedbając o za-
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targ, nie zdawał jej liczby z finansów. Izabella, zniechęcona 
samowolnością mnicha, zamierzała udać się do Połski, lecz na­
kłoniona przez Petrovića, k;óry ją ostrzegał o niebezpieczeń­
stwie, jakieby z tego powodu zagrażało Siedmiogrodowi ze 
stron}  ̂ Turków, pozostała w kraju ').

Na wniosek Utjeszenića sejm, zebrany w Białogrodzie 
siedmiogrodzkim, zgodził się na rokowania z Ferdynandem, 
któr3  ̂ miał wyswobodzić Węgr^" i Siedmiogród z pod jarzma 
muzułmańskiego. Król, bawiąc}^ wted}'- w Ausgburgu, zajęty 
był wojną z Janem Fiyderykiem, elektorem saskim. Rad był, 
że za pośrednictwem proboszcza Arna, w^ńargował jako taki 
u Porty rozejm. Werbował on żołnierz^" w Węgrzech, łecz 
nie na Turka. Dnia i października 1546 w^Tuszyli do Niemiec 
Węgrzy w 1500 koni pod Franciszkiem Nyaiy i Piotrem Ba- 
kicsem. W 3 miesiące nadeszła wieść z Pragi o śmierci kró­
lowej Anny (27 sty ĉznia 1547 r.). Elektor saski, pokonan}' 
pod Muhlbergiem (24 kwietnia 1547 r.), jęty b}^ do niewoli 
przez Węgra Józefa Lukę.

Sejm w Ityrnawie (25 listopada 1537 r.), uznając w nie­
szczęściu Węgier karę Niebios za uciemiężenie chłopów, do­
zwolił im zmieniać miejsce pob^ńu pod warunkiem jednakże, 
abj? tak pana włości, w której osiąść zamierzają, jak również 
sędziego komitatu swojego o zamiarze zawiadomili )̂. Ten 
donosi o tein panu lub urzędnikowi, mającemu zwierzchność 
nad w^^chodzcą. Gdyb}" po terminie 15 dniowymi wj^hodz- 
ca nie otrz3miał od pana swego pozwolenia, ma pozostać na 
miejscu. Sędzia zaś komitatow}' wespołek z jedii3nn szlachci­
cem mają zejść na miejsce dotychczasowego pob3ńu w3xhodzc3^ 
i pod przysięgą ściągnąć od mieszkańców zeznanie, jako nie 
masz żadnej z ich stron3'̂  przeszkod3'’ prawnej. Jeżelib3" chłop 
bez pozwolenia pana swojego do innej się przeniósł włości, 
ma być tam zachowan34 gdzie otrz3nnawsz3' od sędziego na­
pomnienie, oddan3un będzie w moc pana, od którego uciekł h- 
Następstwa zw3''cięztwa pod Muhłbergiem odbity się na Wę­
grach w sposób niezb3ń pożądaii3".

Kand3^datura Fiyderyka, księcia lignickiego, do tronu 
czeskiego, którą popierali bracia czesc34 b3da prz3XZ3mą niena­
wiści Ferd3manda do tego W3xnania ®). Widział on w nich 
Anabaptystów cz3d? Nowochrzczeńców, któiych przed inn3uni 
Niekatolikami W3ńępić postanowił, aczkolwiek bracia nakłaniali

■>) Huber, Erwerb, Siebenbürg.
2) „Quod quicuuque subdidus vel colonus aliorsum migrare propo- 

scierit, Dominum seu IM obiłem, in cujus bona migrare voluerit et Judi- 
cem Nobilium comitatus, in quo est, de su.o faciat proposito certiorem“.

3) „si intra spatium quindecim dierum“*
4) „Si... fugerat colonus ad bona alterius, nulla prius licentia peti­

ta, teneatur is, ad cujus bona profugit, ilium ad admonitionem Judicis 
Nobilium, remittere ad priorem Dominum sub poena praemissa“. Nr. 29. 
Constitution es Conventi Tyrnaviensis 1.Ö47; vide Corpus juris Hung. I.

3) Bidlo Jaroslav, Jednota bratska w prvnini V3'^hnanstvi. Praha 1900.
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się ku nauce Lutra. Artykuł II dekretu Ferdynandowego z r. 
1548, datowanego w Brzetysławie, skierowany jest nietylko 
przeciwko Anabaptystom, ale i Protestantom, nazwanym tutaj 
Sakramentarzami (Anabaptistos et Sacraméntanos). Innowiercy 
ci pozbawieni są wszystkich dóbr i skazani na wygnanie )̂. 
Chłopom nakazał odbywać pańszczyznę raz na tydzień 
i ograniczył im prawo zmiany miejsca pobytu.

Aczkolwiek przerwały się rokowania Utjeszenića z Fer­
dynandem, mnich nie tracił nadziei i ponowił je znowu za po­
średnictwem Fryder^^ka, palatyna reńskiego. Wabił on króla 
obietnicą zwrócenia Siedmiogrodu. Gdy Habsburgczyk wy­
znaczył odpowiednią do tego komisyę, ojciec Jerz}?̂  ociągał się, 
zamierzając w niwecz obrócić postanowienie króla, który je­
dnak niezrażony, wyznaczył inną komis3Aę, lecz gd}  ̂ i ta się 
rozwiązała, rozpoczął bezcelowe w Nj îr Bathor (w pobliżu To­
kaju) z mnichem układ}" '̂ ). Rokowania te, acz pod dobrą dla 
Ferd}manda rozpoczęte wróżbą, nie mógł}" być pomyślnymi 
uwieńczone skutkiem; gdŷ ż pełnomocnicy królewscy ,̂ wbrew 
traktatowi warazdymskiemu, nie chcieli zwrócić Janowi Zy"- 
gmuntowi dziedzicznymi! jego po ojcu dóbr. Petrović, zawi­
stnym o wpływowe Utjeszenića stanowisko, które chciał zająć, 
odciągał Izabellę od sankcyonowania tych układów, a gwoli 
łacniejszemu zniweczeniu mnicha, zawiadomił Portę o całej 
jego w sprawie Siedmiogrodu dymplomacyi. Solimán wielce się 
zatrwożyli, lecz niebawem ochłonąwszy z tej bojaźni, wymprawił 
do Wiednia na zwiady" Achmeda, renegata niemieckiego. Ten 
wszymstko wybadał i panu swemu zdał o tern ścisłą relacyę. 
Rozgniewanym sułtan kazał ściąć mnicha, lecz mianowany na 
jego miejsce Petróvić nie wymkonał wprawdzie wymroku, ale na 
czele Serbów czyli Rajców, osiadlymch koło Lugos i Karanse- 
bes, zajął Déva i zamek Alvincz; następnie część wojsk pod 
dowództwem Czerepovića (Cherepovicha) wymprawił ku Csa- 
nád, sam zaś z 2,000 ludzi przybył na obronę królowej do 
Białogrodu siedmiogrodzkiego. Utjeszenić natomiast, zbierał 
wojska koło Warazdymnu, wzymwając pomocy" Ferdynanda. Sze- 
klerowie i Sasi chwycili się jego partyi. Jerzy zwołał sejm 
do Marosz-Vássarhelym, posłał sułtanowi podarunki i obiegł Bia- 
łogród siedmiogrodzki. Izabella, nie popierana przez Petrovića, 
pojednała się z mnichem.

Kazim, basza Budy", wyruszył w kierunku wąwozu Oito, 
gdym będącym pod jego rozkazami Mołdawianie szli do kraju 
Szekłerów, a Wołochowie na Cy"bin. Mnich atoli rozproszyw­
szy" Wołochów, spowodował odwrót wszystkich sił tureckich )̂.

1) ...expellendos esse de omnium bonis...
2) „...intra Eegni fines esse recipiendos“.
3) ... quilibct colonus possesionatus, singula hebdómada, singulum 

unum diem Domino teneatur“. Corpus jur. Hung. I.
Huber, Erwerb. Siebenburg.

5) Huber, Erw. Siebenb.
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Jan Torok w^ ĉiął przednią straż turecką między Maros a De- 
va. Równocześnie mnich odniósł się do Ferdynanda z prośbą 
o pomoc. Niebawem też przybyły z Wiednia posiłki pod do­
wództwem Jana Chrzciciela Castaldo, margrabiego di Cassaro, 
Neapolitańczyka. Wojsko jego złożone z piechoty hiszpań­
skiej, łandsknechtów niemieckich, jazdy szłąskiej i węgierskiej, 
wynosiło ogółem 6,000 ludzi b- 2  tymi królowa wdała się 
w układy. Castaldo przyrzekał, że Ferd3mand Jana Zygmunta 
z córeczką swoją ożeni, jeżeli Petrović wszystkie zamki wyda. 
Dnia 13 łipca 1551 podpisano traktat w Białogrodzie siedm. 
Królowa rezygnuje z Siedmiogrodu i przylegtych doń części 
Węgier. Ferdynand przyrzeka Janowi Z^^gmuntowi księstwo 
opolskie na Szląsku, będące jednak w zastawie u margrabiego 
Jerzego Fiydeiyka Ansbach-Brandenburg, Aż do W3dcupu 
księstwa zapewnia się królowej Koszyce b- Wnet po ukła­
dach z Castaldim królowa przybyła do Kolozsva.ru, gdzie oj­
ciec Jerz3  ̂ zwołał sejm, mając^  ̂ na celu uwolnienie Siedmio­
grodu od prz3'sięgi złożonej Izabelli. Petrović zaprosił królowę 
do Szasz-Sebesz, gdzie oczekiwać miano na posiłki od sułtana, 
który Janowi Z\^gmuntowi dał firman na króla węgierskiego. 
Castaldo, niemając}" pewności co do układów z Izabellą, od­
niósł się do Utjeszenića, prz^n-zekając, że Jana Z3’gmunta z ar- 
cyksiężniczką ożeni, ab3̂  jeno lychlej przeprowadzić wcielenie 
Siedmiogrodu. Jerz3" zgodził się na propoz3X3y generała i na­
kłonił królowę do zwrotu klejnotów koronn3mh na ręce Ca- 
stalda. Zebran\'" sejm w Siedmiogrodzie złoż3d prz3^sięgę Fer- 
d3'nandowi i obchodzono zaręcz3'n3" Jana Z3ymunta z arc3^księ- 
żniczką austiyjacką b- Poczem królowa z S3mem i Petrovi- 
ćem udała się do Koszyc Jerz3ę lubo otrz3miał amnest3y i 110- 
minac3y na wojewodę siedmiogrodzkiego, zażądał od króla 
90,000 dukatów na utrz3unanie siebie i wojska, gd3'̂ ż dochod3  ̂
jego nie przenosił3' 84,000. Niebawem radził królowi W3"pra- 
wić do Stambułu tiybut z zawiadomieniem o zaręczynach mło­
dej pary. Król, mając w podejrzeniu d3ylomac3y mnicha, W3"- 
słał do Port3  ̂ Malvezziego z oznajmieniem, że powziąwsz3^ wie­
ści o uzbrojeniach 'rurc3u, bronić będzie Siedmiogrodu od jej 
napaści. Sułtan uwięzić kazał posła austiyjackiego, cz3miąc 
prz3"gotowania do wojiye Begierbeg Mohamed Sokoli, renegat 
bułgarski, zajął Becse, Szarca (Lippa) i Beeskerek. Kacper Pe- 
sty, sekretarz Jerzego, oskarż3d przed Castaldim swojego pa­
na, prz3yisując mu zdradę. Huber b uważa to jednak za de- 
nunc3uic3y bezzasadną. Castaldi, ciągle podejrz3"wając3' mni­
cha, uwierz3'ł tYun baśniom, lubo w istocie rzeczy Jerz3  ̂ nie

I) Hiiber, Erwerb. Siebe ab.
b Huber Alfons, Die Verhandlungen Eerdiiiands 1 mit Tzabella 

Siebenbürgen 1551 —1555. (Arch. Osterr. Gesch. B. 78.
3) Huber, Erw. Sieb, 
b Str. 528—529.

3
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myślał o zdradzie, bo zamierzał tylko odwieść sułtana od zdo- 
bj^wania Siedmiogrodu. Ferdynand nakazał tajemnie sprzątnąć 
mnicha, gdy jawnie bardzo go chwałił i wyjednał mu nawet 
u papieża kapelusz kardynalski.

Przyciągnął Sokoli do Temesvaru, bronionego przez La- 
sonczyego. Zniechęcony wieścią o odsieczy Utjeszenića, który 
wespołek z Castaldim odebrał Szarczę (Lippę), nakazał swoim 
odwrót.

Tajemny rozkaz zamordowania Utjeszenića dojrzewał po­
woli. Wykonanie wyroku powierzono sekretarzowi Castaldie- 
go Markowi Antoniemu Ferrari, któremu dano do pomoc}  ̂
garść żołdaków hiszpańskich pod rozkazami Marchese Sforza 
Pallavicini.

Wnet Castaldo i Palavicini udali się do zamku Alwincz, 
gościnnie przez Utjeszenića podejmowani. Dnia 17 grudnia 
wkręciło się do zamku 150 Hiszpanów i Włochów i obsadziło 
wszystkie bramy. Utjeszenić siedział w gabinecie zajęt}  ̂ pisa­
niem. Wszedł do pokoju z jakiemś pismem sekretarz Marek 
Antoni Ferrari i rzucił się z nożem na kardynała, któiy mimo 
70 lat porwał za bary zabójcę i obalił na podłogę. Palavicini 
zadał starcowi dwie ciężkie ran^  ̂ Kard^mał jednak podniósł 
się z zapytaniem do zabójców; „co czynicie bracia?, a postrze­
lony przez Monima, padł na ziemię, wyrzekłsz}^ tylko: „Jezus 
Marya“ . Jeden ze zbirów odciął mu ucho, ab3i' je posłać Fer- 
d^mandowi na znak spełnionego rozkazu.

Papież Juliusz IIl ze względu na pobudki zbrodni uwol­
nił Ferd^manda i zabójców od kar kościełn3^ch. Pobudki te 
byty: i) jakob3  ̂ Jerz3'̂  zamierzał przywrócić w Siedmiogrodzie 
rząd3  ̂ Izabelli z S3mem Janem Z3'gmuntem i 2) zawładnąć tą 
prowinc3^ą prz3̂  pomoc3' Turc3a. Huber uważa te zarzut3" za 
bezpodstawowe.

Andrzej Bathoiy otrz3unał nominac3y na wojewodę Sie­
dmiogrodzkiego.

§ 2.

Wojna z Turkami nie b3da jeszcze zażegnaną, bo Michał 
Tóth i Ambroży Nag3  ̂ opanowali Szeged3m, zapędziwsz3^ Tur­
ków na zamek, lecz przez odsiecz pokonani, poszli w rozs3y- 
kę. Yeszprim wpadł w ręce Turków. Lasoncz3ę chociaż ka­
pitulował z Temesvaru, ścięty z rozkazu wez3U'a Achmeda, 
któiy go uważał nie za nieprz3jacieła, lecz rebelianta. Komen­
dant Sarczy (Lipp3d Aldona zniszcz3d obwarowania i amuni- 
C3y, haniebnie opuszczając miasto, za co przed sąd wpjemyr 
do Wiednia zapozwany, otrzymał jednak ułaskawienie. Zołdac- 
two niepłatne podniosło rokosz w Siedmiogrodzie, niedługo 
wszakże wojowało, bo wnet . pod Kolozsvarem uśmierzone.

h Str. 641.
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Pamiętną jest w dziejach bohaterska twierdzy Dragely 
obrona. Była ta twierdza własnością arcybiskupa Ostrz3dioinu. 
Jei'Z3" Zond3", wzywan3' do kapitulac3d, spalił wsz3^stkie koszto­
wności, pozabijał konie i połegł, przesz3^ty kulą w piersi.

Ferd3mand zebrał ledwie 10,000 różnolitego wojska pod 
dowództwem Erazma Teufla v. Gundersdorf. Ten, zamierza­
jąc odz3"skać Drageł3 ,̂ doznał porażki po Palast. Międz3  ̂ jeń­
cami b3'ł Palavicini. Smutn\" b3d los jego, zawieziony bowiem 
do Stambułu, znosić musiał chłostą i zaledwie za 16,000 duka­
tów wybawił sią z tej sromotnej niewoli. Teufeł v. Gunders­
dorf, zaszyty w worek i utopion3?- w morzu. Komendant Szał- 
noku Wawrzyniec N3my uciekł z twierdzy ,̂ zostawiając ją na 
łup nieprz3^jacieła. Ali przez 32 dni oblegał Jager iErlau), bro­
nionym przez Stefana Dobó i Stefana Mecskeym. Mimo zamie­
rzonej zdrady Stefana Hegedym, powieszonego na szubienicy, 
Turcym ze sromem musieli zaniechać oblężenia.

Na sejmie w Sopronym (9 kwietnia 1 5 5 3  r.), stany zobo­
wiązały się wy^stawić jednego żołnierza w stosunku do 25 łu­
dzi, uciiwałono podatek po 2 złote od dworu i 30 denarów od 
cłiatym. Pańsczymznę zmniejszono o 12 dni na rok, t. j. z 52 
dni na 40 ‘j.

Z Turcyą ułożono rozejm, a w sierpniu 1 5 5 3  r. nawet 
i pokój. Sułtan zmniejszyd tiybut do połowy ,̂ t. j. z 30,000 
na 15,000 dukatów i uwolnił z 7 wież Malvezziego.

Izabella, osiadłszy z symnem w Koszy^cach, domagała się 
w Wiedniu przez ochmistrza swojego Macieja Laboczkiego, 
abŷ  syn jej, będący z księstwa opolskiego wazalem korony 
czeskiej, zwolnionymi został od tych obowiązków. Król jednak 
oznajmił, iż ze względu na stany?' czeskie i szłąskie, prośby jej 
uwzględnić nie może )̂. A  gdym Laboczkym, zwiedzając księstwo 
opolskie, Miinsterburg i Frankenstein, opisał niezbymt pomymśłny 
stan pomienionymch posiadłości. Królowa znowu obarczyda Fer- 
dymnanda skargami, utrzymmując, że do księstwa opolskiego na- 
łeżym i raciborskie.

Król oświadczymł, jako o księstwie raciborskiem nie bymło 
żadnej w traktacie białogrodzkiin wzmianki; wszakże, jeżelibym 
iiateraz zechciała oddać koronie węgierskiej Koszymce, otrzymia 
natymchmiast księstwo opolskie bez Raciborza. Królowa z chę­
cią na wniosek ten zgodę wymrazila. Dnia 27 stymcznia 1552 
ustąpiła królowa z Koszyc i wyąechala do Opola, przymbymwszy 
tam 12 marca. Zastała jednak pustki, z czego niezadowolona, 
wymbierała się w drogę do Krakowa. Przed wymjazdem posłała 
do Wiednia Laboczkiego. Ten złożyd królowi relacymę o księs­
twie, które, będąc w zastawie, przymosiło zaledwie 7,000 zło-

h „Tit loco quinquaginta duoriim dierom, qnibns in priori consti­
tutione servix’e Dozninis suis, hactenus fuerant obligati, quadraginta tan­
tum dies imposterum serviant“. Corpus jur. Hung. I.

*) Verhandlungen Terdinands mit Izabella v. Siebenb, str. 6.
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tych. Prosił prz} t̂em, aby Jan Zygmunt mógł być zwolnionym 
od podatków i obowiązków wojskow3^ch i od hołdu, który je­
dnakże po dojściu do pełnoletności królewicza, może b^x prze­
zeń w^^konan}'. Co się tycz\  ̂ prz3mależn3"cłi królowej 50,000 
dukatów, to procentu od nich nie prz3jmie, ale natomiast ra- 
dab3? b3da gd3̂ b3̂  za całą jej wierz3ńelność w roo,ooo dukatach, 
ofiarował jej król prawem dziedzicznem lub na zastaw jaką 
krainę. Sądzi, że Ferdynand zechce dać część skarbów po 
Jerzymi Utjeszenicu i zapłaci dług w 750 zł., zaciągnięt3  ̂ przez 
królowę u Jana Veresá, sędzi C3^bińskiego, a mając3' b3̂ ć za- 
spokojou3an przez pomienionego Utjeszenića, któiy sobie skar- 
b3" te prz3'właszcz33 b- Laboczlyv nie zastał w Wiedniu króla, 
bo ten w3jechał cío Linzu dla spotkania się z Maur3'C3un Sas­
kim. Dopiero w sierpniu nastąpiła konferenc3^a. Król zgodził 
się na W3"słanie komisarzy do Opola i na W3'danie upoważnie­
nia co do połączenia Raciborza z księstwem opolskiem; prz3jął 
także dług Veresa, ale odmówił zwrócenia części skarbów po 
Utjeszeniću i uwolnienia królewicza od podatków i powinności 
wojskowej, lubo przeciw hołdowi, odłożonemu do pełnoletno­
ści, nic nie nadmienił b- Królowa, chociaż okazała zadowole­
nie z biegu układów Laboczkiego, jednak dowiadujem3^ się 
z relac3a Castalda, że Turcy nakłaniali Izabellę, ab3̂  syna swo­
jego w Siedmiogrodzie prz3^wróciła. Nawet i Henryk II, król 
francuzki, któr3̂  prz3^wlaszcz3d sobie Metz, 1 'oul i Verdun, za­
mierzając w3ą)owiedzieć wojnę Karolowi V, utrz3mi3'wał królo­
wę w tej nadziei. Izabella jednak, chcąc wpł3mąć na króla co 
do W3'slania komisarzy do Opola, zawiadomiła go o t3xh propo- 
Z3T3"ach Hemyka II. Król nietylko życzenia jej spełnił, ale 
Racibórz W3"kupit. *

W Siedmiogrodzie wrzało niezadowolenie, popierane przez 
Turków, którz3  ̂ domagali sie W3"gnania Niemców i obioru wo- 
jewod3/ krajowego. Andrzej Báthoiy, będąc już w leciech i tra- 
pion3'- podagrą, zrzekł się już zbyt uciążliwego urzędu. Król 
mianował dwóch nowych wojewodów: Franciszka Kendyego 
i Stefana Dobó, wsławionego obroną Jagru. Izabella, acz kró­
lowa wyrażała swoje zadowolenie, nie mogła wszakże zaprzeć 
się troskliwości inacierz3mskiej o S3ma, zwłaszcza, że w Polsce 
Jan Z3ymunt powszechnie b3d łubiany. Brat jednakże Izabelli 
Z3^gmunt August oznajmił posłom Ferd3mandowym Fr3^dery- 
kowi V. Redern i Mathesowi v. Logau, którz35 odwiedziwsz3'’ 
Izabellę w Krzepicach, prz3T3di do Krakowa w lipcu 1553 r., 
jako uważając przyjaźń międz3  ̂ dwoma państwami za rzecz 
niezbędną gwoli onych bezpieczeństwu, b3majmniej o narusze­
niu takowej nie ny^śli; dlatego nie radziłby siostrze, aby S3ma 
swojego do Węgier sprowadzała. Królowa jednak opuściła

1) Verhandlungen Perdinands mit Izabella v. Sieb. str. 13.
2) Tamże, str. 14.
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Krzepice, prz^^bliżając do granic węgierskich. W  Olsztynie 
traktowała z posłami, powracającymi z Krakowa. W warniku 
rokowań, złożyła na ręce posłów list do stanów siedmiogrodz­
kich, zrzekając się tak w swojem, jak w syna imieniu wszel­
kich do panowania w Siedmiogrodzie uroszczeń. Oprócz tego 
dała jeszcze inny list do sułtana. Pisze ona, jako z kró­
lem rzymskim zawarła traktaty, które ją wprawdzie niezu­
pełnie, ale w części zadowoliły, zapewniono nawet sjmowi rę­
kę jednej z córek króla rzymskiego „i pisze dalej, o ile się 
zdaje, możność i prawo powrotu do Węgier na zawsze wyłą­
czone, a że król rzymski wstawiennictwo moje u Waszej Ce­
sarskiej Mości za potrzebne uznaje, prosimy przeto, aby Wa­
sza Cesarska Mość, szanując siebie, króla rz3unskiego w pra­
wach posiadania Siedmiogrodu pozostawił“ *). Wieloznaczność 
jednakże listu, niepozwolila Ferd3"nandowi ucz3mić z niego od­
powiedniego Liż3ńku. Petr@vić zawiadomił sułtana, że królo­
wa z utęsknieniem oczekuje jego pomoc3  ̂ Co się zaś tknie 
listu do sułtana, to takow3  ̂ uważać należ3  ̂ za w3unuszon3^ 
Ferdynand pokusił się o w3ą)rawienie do Krakowa Pawła 
z Gregoryancz, biskupa Raabu i Macieja v. Logau. Posłowie 
mieli wpł^mąć na Z3"gmunta Augusta, aby odwiódł siostrę od 
uroszczeń do Siedmiogrodu. Zastali go w Ku3' ŝz3mie dnia 2 
st3^cznia 1 5 5 4  r , nic jednakże u króla, ani u matki jego 80113  ̂
w Warszawie nie wskórali. Jan Wćg, Siedmiogrodzianin, za­
wiadomił Ferd3manda w Wiedniu, że Izabella i Petrović przez 
posłów Osieckiego Polaka i Bak3^ego Węgra, zawiązali 
z Portą oż3'wione stosunki względem prz3^wrócenia Jana Zyg- 
munta w Węgrzech. Ferdynand nie omieszkał o tein wsz3"st- 
kiem zawiadomić Z3^gnumta Augusta. Obwiniano jednak Fer- 
d3uianda, że zamierzał zgładzić królewica. Prz3^b3d bowiem 
do Warszawy (w lipcu 1 5 5 4  r.) jakiś człowiek, który się mie­
nił wysłańcem Petroyića. Wzięty na tortuiy, przyznał się, że 
zamierza zamordować królewica i wskazał jeszcze na dwóch 
swoich towarz3."szów. Dnia 1 8  lipca strzelono nawet pod ok­
nem sypialni królewica. Widziano także trzech drabów, 
z któiych jeden skierował rusznicę do okna. Huber ‘) uważa 
to za plotki.

W Chorwacyi wrzała wojna z Turkami, którz3  ̂ pokonani 
pod Warazd3mem przez Zrińskiego ( 1 5 5 3  r.).

Król, chcąc zakończ3'ć z Izabellą, za pośrednictwem Hai- 
denreicha zapewnił królowę, że spełni wsz3^stkie jej żądania, 
ale gd3̂  poseł udał się do Wilna dla spotkania się z Zygmun­
tem Augustem, który miał pośrednicz3T w C'ch rokowaniach, 
Izabella opuściła Pioti'ków i zawitała do Wiśnicza. Przysłał 
do niej poseł francuzki prz3" Porcie swojego pełnomocnika. 
Swatał on Jana Z3'gmunta z córką króla francuzkiego. Czaus

ń Hiibei’, VerliandJ. Ferdinands I mit Izabella str. 27. 
Str. 37.
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turecki zapewniał ją o zwrocie Budy, co uważać należy za 
czcze słowa. Sułtan gotował się do wojiw. Stany siedmio­
grodzkie w Maros-VaSiirhely (23 grudnia 1 5 5 5 )  uchwalił}  ̂ 3000 
żołnierz3  ̂ dowództwem Melchiora Balass}^ Dnia 12 mar­
ca ( 1 5 5 6  r.) uznano Jana Z3^gmunta za pana, a Petrovića za 
namiestnika Siedmiogrodu; 22 października Izabella prz3^b3da 
z S3mem do Kolozsvaru

Stronnic3  ̂ part3a Zapol3mńskiej powstali w Węgrzech. To­
masz Yarkocz zajął W. Warazd3m, Grzegorz Bathoiy Hunt. 
Król postanowił pierwej sprawić się w Węgrzech. Wodzowie 
austiyjacc3^ Marceli Dietrich i Wolfgang v. Purcheim zagnali 
wprawdzie Forgacsa do Węgier Góny^ch, ale sami ponieśli 
klęskę od Bebeka, zajęci bezowocnem oblężeniem Krasnohor- 
ki. Ali postanowił zdob3X ' Szigeth ( w kom. Samogy), lecz 5 
raz3i' odpart3’’ przez Marka Horwatha Stanczića i Sebast\^;ina 
Ujlakiego. Pośpieszali z odsieczą }>alat3m Nadasd3  ̂ i ban Zrin- 
ski. Uderz3d na nich wracający z Szigethu Ali. Wodzowie 
oblegający wted3  ̂ Batocsę, zw3xiężyli go nad rzeką R3m3ai. 
Ali, pomimo doznanej porażki powrócił pod Szigeth, gdzie 
wzmocniono muiy. Zniechęcon3^ tern nakazał odwrót. ,Prz3'- 
b3d3̂  z Wiednia młodsz3" S3m królewski Ferd3mand, połącz3d 
się z Nadasd3mi, bawiąc3mi w Kanisza i wespołek zdob3di Ko- 
rotnę zaopatrz3^wsz\  ̂ Szigeth świeżemi wojskami i ż3^wnością. 
W 1 5 5 7  Ferhad, sandżak Bośnii, nie mógł się utrz3anać międz3  ̂
Zagrzebiem a Ivanicsem, W3yart3r ztamtąd przez Lenkovića, 
Jana Alapę i braci Kerecseiydch. Izabella poróżniła się z Pe- 
trovićem, któr3'̂  umarł 13 października. B3d on ważną dźwi­
gnią ZapoIcz3Tów. WTlka z nimi b3da jeno ciężarem dla Fer- 
d3manda, któr3  ̂ po rez3^gnac3a Karola V, zamierzając zasiąść 
na tronie cesarskim, chciał za jakąbądź cenę, choćb3  ̂ zrzecze­
niem się z Siedmiogrodu, zawrzeć pokój z sułtanem, lecz ro­
kowania rozbijaj się o Szigeth. Turcy na noŵ o rozpoczęli 
kroki wojenne. Pod Kuza nad lew3mi brzegiem Sajó ponieśli 
znaczne strat3/.

Izabella, widząc niezadowolenie z jej rządów w Siedmio­
grodzie, w3yrawiła do Wiednia Balassę, któiy zawarł z Fer- 
d3mandem następując3  ̂ układ ‘)- Siedmiogród, Munkacs, Mar- 
maros i to wsz3^stko, co Jan Z3^gmunt posiada dotąd, pozostaje 
pod jego rządami. Abauj z miastem Kosz3me przypada Fer­
dynandowi. Komitat37- Ugocsa i Bereg należą do obu stron. 
Ferd3mand w3Maje jedną z córek swoich za Jana Z3^gmunta. 
l^ Iu l królewski, któr3  ̂ Izabella dla S3ma zatrz3unać zamierzała, 
rozchwiał układ3r Po śmierci jej d. 20 września 1 5 5 9  r. Ba- 
lassa przeniewierzył się swojemu stronnictwu i przeszedł do 
obozu austiyjackiego.

Jan Z3"gmunt rozpoczął kroki wojenne, ale pokonany przez

3  i''essler, Gesch. -v. Ungarri III p. 581.



dawnego stronnika swojego Balassę, zawezwał pomocy baszów 
Budy i TemesYaru. Pierwsz}?- obiegi bez skutku Szatmar. Nie 
powiodło się tym razem Balassie pod Szecseny, ale natomiast 
Zrinsky i Tahy odnieśli pewne korzj^ści w bitwie z Turkami 
nad Drawą. Rozejm z Turcyę przerwał tę wojnę. Po śmierci 
palatyna Nadasdego (2 czerwca 1563), król, godzący na znie­
sienie tego urzędu, mianowmł Olaha, arcybiskupa Ostrzy bomu 

królestwa. Oburzona szlachta prz\"stąpiła do 
wyboru palatyna, do którego nie przyszło. Wielu z szlachty, 
korzystając z pob3ąu w Węgrzech s}ma królewskiego Maksy­
miliana, przeprowadziło jego elekcy^ę (we wrześniu 1563 r.). 
Elekt ukoronowanym już nie w Białogrodzie, lecz w Brsftvsia- 
zvie (d. 8 września 1563 r.). Nazajutrz odbyda się tam koro- 
nacyma jego małżonki. Nowy król rozpoczął bezowocne o po­
kój rokowania z Janem Zymgniuntem. W rok po koronacya 
Maksyuniliana umarł Ferdymnand I (25 czerwca 1564 r.), liczący 
lat 61. Z żonym swojej Annym miał 15 dzieci. Z tych pozostało 
9 córek i trzej symowie. Maksymmilian, Ferdynand i Karol. 
Maksymiiłian, przyszłym cesarz, król węgierski i polski, otrzy­
ma! całą Austrymę, Ferdymnand-Tyu-ol, Yoralberg z posiadłościa­
mi w Szwabii i Alzacymi; najmłodszym zaś Karol Styrsko (Sty- 
ryę), Korutany  ̂ (Kaiyntymę), Krainę, Gorymcymę i Trymest z Marką 
Wendymjską.

§  3 -

Radzi byli Protestanci z Maksymmiliana, uchodzącego za 
toleranta. PrzyTyło mu przez to wielu stronników z obozu 
Zapolczymków, którzy teraz rekrutowali się z Protestantów; al­
bowiem Jan Zygmunt, przyjąwszy z początku luteraniziu, prze­
szedł w r. 1564 do Kalwinizinu. Łazarz Schwendi, niegdyś ge­
nerał Karola V, zmusił Jana Zygmunta do zrzeczenia się tytu­
łu królewskiego i uznania zwierzchności Maksymmilianowej.

Czernowie, wymsłanym do Carogrodu, zawaid wprawdzie ro­
zejm 8 letni, lecz gdy Schwendi nie przestawał wojować 
z Idirkaini, zatrzyanany  ̂ przez sułtana. Królewic, mimo ugodym 
z Maksymilianem, zagarnął Erdód przy' pomocy' baszów Budym 
i Temesvaru.

Mustafa Sokoli, namiestnik Bośnii, wpadł do Chorwacymi 
i obiegł Krupę. Maciej Bakić, obrońca zamku, wezwany' do 
kapitulacyi, postanowił się bronić do ostatniej kropli krwi, 
a gdym Sokoli począł strzelać z dział, Bakić wysłał goiiców do 
Herbarta Auersberga, bawiącego w Kulpie z 700 ludzi, do 
Zrinskiego i Frankopana, błagając o pomoc. Upłynęło 25 dni, 
a odsiecz nie przymbymwala. Nareszcie Turcy' wśród dymu 
i płomieni wdarli się do miasta, ale tylko 7 obrońców zastali. 
Z tych czterech wraz z Bakicem zginęło, gdy' trzech jęto do 
niewoli. Sokoli obładowami łupami, napadnięty' przez Piotra
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Erdôd}'' pod Obreszko ’). Schwendi, bawiący z wojskiem 
w wschodnich Węgrzech, zawarł rozejm z Turkami. Mimo 
tego, gd̂ r Sulejmanowi niezwracano zdobyt^mh miejscowości, 
groził wojną, na którą uchwalono w Brzet3'sławie podatek po 
2 zł. Ośmielon}'  ̂ tern Jan Z3'gmunt zwołał sejm do Torda, za­
praszając nawet poddaii3xh Ferd3mandow3’'ch. Domagał on się 
elekc3Û swojej na króla węgierskiego.

Maks3''milian, widząc ten stan rzecz3̂ , szukał ratunku 
w rzesz3', a gd3' zapewniał, że W ęgły do Niemiec prz3dącz3ę 
otrz3miał 40,000 piesz3mh i 8,000 jezdn3mh. Papież dał 50,000 
dukatów, książęta włoscy dostawili 4,000 łudzi, a stany czes­
kie i austryjackie do 10,000. Sih- ogólne, po prz3dączeniu wo­
jowników węgierskich i chorwackich, w3mosity 80,000 piesz3^ch 
i 25,000 jezdn3?'ch. 083  ̂ wojska te 8343!' w pochodzie, Arsłan, 
basza B 11834 obiegł Polotę, nie chcąc atoli spotkać się z Eck- 
hardem Salmem, powrócił do stolic3". Wez3U' Pertew stanął 
z 25,000 ludzi pod G3mla, a zająwsz3  ̂ przez kapitulac3y mia­
sto, ściąć kazał tamtejszego komendanta Lad3"sława Kerecsć- 
n3 êgo. Sułtan z woiskiem prz3T3d do Ziemlina, witany przez 
Jana Z3'gmunta, któiy otrz3miał od Pad3rszacha dyplom na po­
siadanie Debrecz3mu, kraju międz3" Dunajem a Cissą i Sied­
miogrodu, 083  ̂ Mikołaj Zrinski napadł i złupił pod Sziklós 
sandżaka Mahomeda z Firhaly, sułtan, chcąc ukarać bana, acz 
miał zamiar iść na Jager, kazał wojsku ciągnąć ku Szigethowi.

Obrońcą tej twierdz3  ̂ 838 Mikołaj Zrinski (Zriiyn), nie- 
gd3̂ ś ban chorwacki. Licz3”ł on wted3  ̂ lat 48. Mąż chrobiy, 
jakb3  ̂ ze śpiżu W3d<ut34 gorliw3mi 838 konfes3d augsburgskiej 
w^^znawcą, bo szczególniej w swobodzie sumienia rad się ko­
chał, a jarzma żadnego i hierarchii kapłańskiej nie znosił, a je­
no w Piśmie św. powagę wszelkiego rozumu uznawał. Sło­
wianin z krwie i kości, więcej „domowinę*' swoją, aniżeli 
skarb34 zaszcz3ńy, dostojeństwa, a nawet rozkosze i ż3^wot ce­
nił, a w chwalebnej i bohat3u-skiej za „swoich'' śmierci, chwałę 
swoją widział. Zebrawszy wted3  ̂ koło siebie kwiat lycerstwa, 
złożonego z n aj waleczni ejsz3mh junaków, a wsparłsz3^ dłoń na 
wysadzonej drogiemi kamieniami rękojęści od szabli, gromkim 
jak piorun zawołał głosem: „Turc3^ niezmiernej swojej ufają
sile, a my w Bogu VV ŝzechmocn3mi, któiy nas nie opuści, je- 
żelić od serca Go prosić będziem3  ̂ (Turci se uzdaju u neiz- 
mjernu silu svoju, a mi u boga velikoga, koji nas nćce osta- 
viti, ako ga budemo od srdca molili)“ , Poczem, klnąc się na 
Boga, rzecze: „Nie zostawię was przenigdy, lecz niet3dko żyć 
będę, ale i umrę z wami (neću vas nikada ostaviti, već ću 
s vami żiyjeti i umrieti)" )̂.

Miał on wsz3^stkiego 2,500 zbrojn3’'ch junaków. Dnia i

p Smicziklas. Pow. lirv. IT, str. 5(5.
2) Smicziklas. Pow, hrv. II, str. 58,
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sierpnia 1655 r. przj^był pod Szigeth beglerbeg Rumili z 90,000 
ludzi i 300 działami. Dnia 5 prz33echał sam padj^szach Su- 
lejman. Twierdza składała sig ze Starego i Nowego miasta, 
tudzież z zamku. Obwarowanie stanowiły drewniane palisady 
i takież baszty; jedna tydko wieża prochowa bjda z kamienia. 
R3dvnęlo 300 dział przy okrz3Tach: „Ałłah“ . Boinb3  ̂ ogniste
zas333aty Nowe miasto, pod które Zrinski ogień podłoż3m ka­
zał, a gxty płomienie otaczać zaczęty domostwa, a d3Uii gęsty 
zasłaniał okropn3  ̂ widok łamiąc3Th się z trzaskiem przepało- 
n3̂ cłi belek, wódz w lśniącej, jako zwierciadło zbroi i w sre- 
brn3uii z piuropuszem na głowie sz3"szaku, dzierżąc w' dłoni 
obnażoną szablę, postępował na czele zbrojitycli w kierunku 
Starego miasta, a brzęk ostróg i szczęk oręża zagłuszał płacz 
i jęki nieszczęśliw3?^ch pogorzelców. I'urc3'" z okrz3Tięm „Ał- 
łach" z trzech stron natarli na tę drugą dzielnicę. Nieprz3tyi- 
ciel zostawił 3,000 trupów. Zrinski oczekiwał odsieczy Maks3- 
miliana, postępującego powoli na czele stutysiącznego wojska. 
Mustafa Sokoli oznajmił Zrinskiemu, że jeżeli będzie kapitulo­
wał, otrz3una w nagrgdę całą Chorwac3i'ę. Sulejman zaklinał 
się na brodę proroka, jako wodza i wsz3^stkich obrońców ż3wv- 
cem puści, b3de mu jeno Szigeth dali. Zaciętą b3da walka d. 
29 sierpnia. Sam sułtan, objeżdżając szeregi na śnieżityuu z bo­
gatym rzędem arabcz3d':u, zagrzewał swoich do boju. Mężni 
Chorwaci, jako lotne sokoty, walecznie sobie z Bisurmanem 
pocz3mali, a nawet samego agę Janczarów uchw3mili. Dnia 5
września runęła z wielkim łoskotem wieża 
b\'ł tak gwałtowny, że nie można b3do
z garścią junaków schronił się 
bronił się jeno z jednej jeszcze

prochowa. Pożar 
go ugasić. Zriński

do zamku, a gd3̂  i ten padł, 
baszty. Sułtan, strapioii3  ̂ tylu 

stratami, skonał b3’l ze zgiyzot tej noc3ą nie doczekawsz3^ się 
grzmotu chrapliw3^ch surm, obwieszczając3rch o upadku Szi­
geth u. Mustafa Sokoli zataił zgon sułtana i kazał martwego 
już trupa posadzić na koniu, ab3" wlać otuchę w serca walczą- 
C3xh. Nareszcie jaskrawe płomienie ogarniać poczęty ostatnie 
schronienie obrońców. Zrinski zdjął sz3"szak i pancerz, przy­
wdział kosztowny dolman (dolmán3d, w któiym niegdyś brał 
ślub z małżonką i zaszył w nim mieszek z 100 dukatami, „aby 
ten, co martwe jego znajdzie ciało, nie rzekł, jakob3!' się nie 
miał czem pokrzepić". Głowę okiył kołpakiem z kitą białą, 
spiętą na d\atinencie. Do boku prz3ą3asal szablę, w jaszczur

drogiem[ nasadzaną kamieniami, drogą 
W świetne więc odziaii3/ szaty, Avziął 
czele garstki bohaterów, w3UTisz3d za 

brany miasta, a wezwawszy" imienia Jezus, z w3xlob3ńą z po­
chew szablą rzucił się na działa tureckie. Zatrwożony odwagą 
tą nieprz3jaciel, pocznie nań wołać po chorwacku: „ne gubi 
glaye, yeć se predaj na nńlost careyu (nie gub głow3ę ale się 
oddaj łasce sultańskiej"). Zriński jednak rąbał szablą na wszy­
stkie stroiy, póki ranioiy w głowę i piersi, padł prawie bez

opraw^ną, z rękojeścią, 
mu po ojcu pamiątką, 
klucze twierdzy i na
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zmysłów na ziemię. Podnieśli go Turcy, położyli na olbrzy­
mie działo i ścięli. Baszta, wysadzona prochem, zasypała 
w gruzach 3,000 bisurmanów. Głowę Zrinskiego obnoszono 
na żerdzi po obozie. Poległ także Wawrzyniec Juranić. Czarn- 
ko, wierny sługa Zrinskiego i mianowany przezeń następcą 
Gaspar Alapij dostali się do niewoli.

ROZDZIAŁ III.

Wypadki aż do śmierci Jana Zygmunta^ księcia siedmiogrodz­
kiego {14 marca ip ']! r.).—Kandydatiira Maksymiliana 1. syna 
jego Ernesta do tronu polskiego.—Pozostanie zulościan chorwac­

kich.—E  lekcy a i pobyt Stefana Bathorego w Polsce.

§ ł-

Powracali już Turcy z Szigethu, gdy Maksymilian po­
śpieszał z odsieczą; nie pozostało mu teraz nic innego, jak 
wrócić do Wiednia.

Jan Zygmunt, gwoli któremu Turcy przelewali krew wę­
gierską, marz}^ o koronie i rad był z oblężenia Szigethu, pod­
stąpił z hufcem najętych 4 'atarów pod Tokaj, przerażony atoli 
wieścią o śmierci Sulejmana, zaniechał wojny, rozpuściwszy 
dzikich najemników, którzy w strasznem spustoszeniu i lu- 
pieztwie poszukiwali swojego żołdu. Pozyskał on dla paiĄś 
uwolnionego z jas3TU Bebeka. Maks^nnilian ukarał przenie- 
wiercę konfiskatą dóbr i wjTonanie wjn^oku powierzeń Schwen- 
dieinu. Ten, zająwszy Munkacs, należący do Jana Z^^gmunta, 
ponowił wojnę domową. lTrc\y wspierający^ młodego Zapo- 
lŷ ę, przy^sługę tę wymagrodzili sobie uprowadzaniem w jasyn* 
10,000 ludzi i zgodzili się w końcu na rozejm.

Król Niemiec, rad tradycyjnej przodków swoich polity'Ce, 
Węgryr i Czechy’’ za prowincy^e rzeszy uważał. Ojciec jego 
zniósł elekcy^ę palatyma, a on nie krępując się w swojej ten- 
dencyi, po niemiecku na sejmie przemawiał, a lubo wywołał 
oburzenie, wkrótce atoli obietnicami pozyskawszy/  ̂ magnatów, 
podatek po 2 zł. od dymiu ściągał, lubo z Portą pokój za po­
średnictwem Yerańcića i Teufferbacha zawarł (17 sjycznia 
1568). Yerańcić otrzymał w nagrodę arcybiskupstwo ostrzŷ - 
homskie po zmarłymi Olahu, namiestniku Węgier.

Porta, dążąca do wyłącznego panowania w Węgrzech, 
radaby  ̂ była pozbyć się Jana Zygmunta, łudząc go żeniaczką 
z córką króla francuskiego, aby w ten sposób utorować mu 
drogę do tronu polskiego, lecz dwór francuski nie mógł sprzy'. 
jać Węgrowi i Kalwiniście, który się dopiero czegoś dobijał-
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Ponieważ tendencye germanizacyjne i katolickie Maksy­
miliana mogły być obojętnemi dla ugrzęzniętych w prywacie 
i nepotyzmie magnatów, którzy gwoli zaszczytom i pełnej szka­
tule dukatów z Habsburgczykiem dzierżyli, jednakże lycerstwo
1 Protestanci, nienawidzący Niemców Katolików, radzi byli 
gardłować za królem Madjarem i Protestantem, jakim był wła­
śnie zawiedziony w nadziejach swoich Jan Zygmunt. Ujął się 
za nim Jerzy Bocskay, występując z kandydaturą młodego kró- 
lewica. Szczupłe z początku kółko stronników jego coraz 
szerszy obejmować poczęło obwód; bo przyłączyli się doń Jan 
Balassa i Stefan Dobó, obrońca Jagni. Sprzy^siężenie to atoli 
niedługo utrzymało się w tajemnicy^ Pospieszydi do Wiednia 
Jerzy Rakóczy, Paweł Derogney  ̂ i Franciszek Kalnassy  ̂ i tam 
plan caty wydali. Porta nawet, niechętna sprzysiężeniu, ostrze­
gała o niem Maksymiiliana. Bocskay schronił się do Siedmio­
grodu, a Balassa i Dobó uwięzieni w Brzetysławie, dokąd 
przydyli, zaproszeni przez króla na sejm. Zebrane tam stanŷ  
potępiły sprzysiężony^ch i zgodziły  ̂ się na podatek po 4 zł. na
2 lata rozłożone.

Uchwała brzetysławska przebrała miarę i zatliła przytłu­
mioną oddawna w włościanach iskrę niezadowolenia. Na czele 
mchu stanął Jerzy Kardesony. Zwołał on w porze zimowej 
chłopów do Debreczyma (1569 r.), ale niebawem rozpuścił rze­
sze, zapraszając je na wiosnę. Zaledwie puściły lodŷ  i zazie­
leniła się świeża trawka, zebrało się w Debreczymie od 5,000 
do 6,000 chłopów. Karaesony^ wybrał z nich 600, co najwa- 
leczniejszy^ch i obiegł twierdzę Bala-Szent-Martón, gdzie ich 
rozbito i pozabijano Mieszkańcy'  ̂ Debreczyna, acz z początku 
ruchowi temu sprzyjali, wnet atoli, widząc niepowodzenie chło­
pów, odmówili żywności. Wrzącym gniewem Karaesony^ rzucił 
się na mieszczan, ale pojmanym przez nich, ścięty" został na 
rymku. Resztę rebeliantów rozproszyd Mikołaj Bathoiy.

Jan Zygmunt zawarł z Ferdymandem traktat za pośrednic­
twem Caspara Bekesza (16 sierpnia 1570 r.). Młodym Zapotya 
zrzekał się tydułu królewskiego, za co otrzynnuje Siedmiogród 
i komitaty"! Bihar, Średni Szolnok, Kraszna, Marmarosz i Huszt. 
W razie gdydy" go Turcy’' wyparli z Siedmiogrodu, zapewniono 
mu księstwa opolskie i raciborskie. Król swata Jana Zy^gmuuta 
z córką Albrechta bawarskiego. Caspar Bekesz wy-inawia so­
bie następstwo po Zapolyd w razie bezpotomnej jego śmierci h. 
Wnet przystąpiono do swatów młodej pary-, lecz Albrecht ba­
warski, gorliwym Katolik, nie chciał dać córki, czem przy-spie- 
szyd zgon Jana Zygmunta Zapolyd (14 marca 1571 r.).

§

Po śmierci Jana Zy?'gmunta stany siedmiogrodzkie obrafy 
w Somlyd na księcia swojego Stefana Bńthorego, skrydego 
Katołika. Maksy"miłian, aby'̂  tern skuteczniej zniweczyd przeci-
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wnika, z pomiędz3?̂  kand3rdatów na wojewodę siedmiogrodz­
kiego przodek dał Bekieszowi, Wolosz3mowi, świeżo do part3d 
aiistiyjackiej nawróconemu Zapo]cz3dvOwi. N0W3" wojewoda 
udał się do Fogarasu, zamierzając strącić z księstwa Báthore- 
go. Przezorn3" atoli władca Siedmiogrodu, złoż3d Porcie 10,000 
dukatów tiybutu i otrzymał firmąn na księcia. Wnet i Maks3 -̂ 
milian, odłoż3"wszy rozprawę z Báthoiym do czasów poiii3"śl- 
niejsz3!'ch, zatwierdził go w nowej godności. Miał on teraz na 
nyrśli zabezpieczenie tronu węgierskiego dla. S3ma Rudolfa 
i podatku czterozłotowego, będącego ongi prz3mz3mą rozruchów 
chłopskich pod przewodem Karácson3mgo. Dnia 25 września 
odb3da się koronac3m królewica. Wdzięcziy'^ Maks3uni]ian uwol­
nił sprz3"siężon3mh Balassę i Dobó. Śmierć Z3'gmunta Augu­
sta (d. 7 lipca 1572 r.) wzbudziła w Maks3nnilianie chęć osią­
gnięcia koron3  ̂ polskiej, lubo b3d niemałej z tej stroii3  ̂ doznał 
zgiyzot37 albowiem .siostra jego primo voto Katarz3ma mantuań- 
ska, wydana za zmarłego jagiełlończ3"ka, nie zdołała sobie po- 
Z3 ŝkać względów męża, któiy ją odesłał do brata. Nieszczę­
śliwa królowa dolę swoją opłakiwała w Linzu nad Dunajem )̂.

Król, otrzymaw>'sz3" wieść urzędową o zgonie Z3"gmunta 
Augusta, dobrą wziął sobie z tego otuchę, polecił panom czes- 
skim Wilhelmowd z Rosenberga, najwyższemu burgrabiemu 
pragskiemn i Wacławowi z Pernszt3mu, w. kan cierzo wd króle­
stwa czeskiego, ab3̂  czem r3xhlej udali się ŵ drogę i o wsz3''st- 
kiem powzięli jęz3dia )̂. Aczkolwdek granice Polski b3d3" strze­
żone od Węgier przez Jana Tarłę, radomskiego i Mikołaja l.i- 
gęzę, zawichosckiego kasztelanów, a od Szląska b przez Hie­
ronima Ossolińskiego, kasztelana sendomirskiego, kasztelana 
żarnow^skiego, Andrzeja Firleja, starost3- sendomirskiego i Jana 
Płazę, poslowde zdołali przedrzeć się do Małopolski i na 111003" 
uchwał3" sejmiku osieckiego zatrz3miani ŵ Urzędowie. Na zje- 
ździe w Kaskach pod Warszawą pod przewodem piymasa 
i arc3"biskupa gnieźnieńskiego Jakóba Uchańskiego zwołaiymi, 
zgodzono się na zebranie w celu uchwal3  ̂ elekcyi, do Warsza- 
W37 w dzień Trzech Króli. Dnia 5 kwdetnia 1573 r. zjechali 
się wsz3 ŝc3" na elekcyę ŵ pobliżu wsi Kamień pod Wkirszawą. 
Commendoni, legat papieża Grzegorza XIII, zalecając monarchę 
katolickiego, torował drogę Maksymilianowi. Dnia 9 kwńetnia

JJogiel, Ilipl. Pol. I 161.
2) Heidenstein lleinliołd, Dzieje Polski od śmierci Zygmunta Aai-

gnsta do r. 1591. Ksiąg XII, z łacińskiego przetłomaozył Micliał Glisz­
czyński. Życioiysein uzupełnił Włodzimierz Spa.sowicz. Tomów 2. Pe- 
tersbui’g, 1857- ,

3) Orzelski Świętosław z Pożejowic, BozkróleAvic ksiąg ośjnioro, 
czyli dzieje Polski od zgonu Zygmunta Augusta r. 1572 aż do r. 1576. 
PrzełoŻ3ń z rękopisu publicznej biblioteki, przypisami i życiorysem uzu­
pełnił Włodzimierz Spasowicz. Petersburg i Mohilew. T. III.

ń Bielski Marcin. Kronika polska (wyd. Gałęzowskiego t. XKH1 
Zbioini pisarzów polskich, 1832), str. 9.
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otrz3aiiali głos posłowie cesarscy. Pan z Rosenberga przema­
wiał po czesku, za Ernestem, młodszymi Maksymiliana synem 
gardłując. Gerstman atoli, biskup wrocławski, ozdobnemi sło-

przymioty Ernesta w^^sławiał. Inni zalecali arc^^księcia 
Ferdynanda. Zborowski, wojewoda krakowski, Szafraniec, 
kasztelan biecki z Pieskowej Skały, Firlej, sandomirski i Górka, 
poznański, tak sobie upodobali Rosenberga, iż zamiast Maksy­
miliana, albo Ernesta, samego posła na tronie widzieć chcieli; 
zwłaszcza, że on pan czeski, przez żonę Zofię, córkę Joachima 
1, elektora brandenburgskiego, a wnuczkę Zj^gmunta I, spowi­
nowaconymi był z Jagiellończykami *). Gdy wszakże najwięk­
sza ilość kresek padła na Henryka Walez3msza, zgorszeni tein 
Jan Firlej, wojewoda krakowski. Mikołaj Mielecki, wojewoda 
podolski, Andrzej Gostomski wojewoda rawski i wielu Prote­
stantów do Grochowm ustąpiło i tam konfederacyę zawiązało. 
Okrom Franciszka Krasińskiego, biskupa krakowskiego, nikt 
z osób ducliown3mh do konfederac3u onej się nie zapisał )̂. 
Gdy już międz3/ szlachtą zanosiło się na ostre, Firlej, acz b3d 
niezgody onej prz3mz3mą, wziął przed się i konfederatów na 
Walez3msza nakłonił; zwłaszcza jako Mazurowie zapalcz3^wie za 
Andegaweńcz3dviem krz3mzeli, naz3'wając go „Gawenskim", 
a Ernesta „Rdestem“ . Z uchwałą konfederatów W3 ŝlany b3d 
do koła senatorskiego Andrzej z Górki, kasztelan międz3n'zecki, 
który ostatecznie elekc3’'ę gwoli Walez3aiszowi przechydił.

T3miczasem Bekiesz, podniecan3  ̂ przeciw Bathoremu przez 
Maks3mńliana, negoc3'Owmł z Portą o Siedmiogród. Jerzy Banffy 
z Losoncz, z polecenia Bathorego zajął Fogaras. Nie pozostało 
nic innego Bekieszowi, jak zbiedz do Wiednia. Książę siedmio­
grodzki uznał go za zdrajcę i dobra jego skonfiskował.

§ d.

Maksymilian dążąc3  ̂ do absolut3"zmu i germanizac3u, nie- 
rad b3d zwoływaniu sejmów przez' banów, lecz Chorwaci, żar­
liwie starodawn3mh praw swoich broniący, nie dali ich sobie 
w3Tlrzeć, prz3jąć jednak musieli Karola, brata królewskiego, 
za namiestnika i opłacać podatki, ściągane przez urzędników 
cudzoziemskich. Najwięcej cierpieli na tein ubodz3" wieśniac3e 
Głód w roku 1570 sprzątał ich ty ŝiącami. Z koiy drzewnej 
mełto mąkę. Nadomiar złego szlachta chorwacka gorzej Tur­
ków z bracią swoją w siermiędze postępowała. Szczególnym 
wrogiem ubożuchiych i nieszczęsnymli chłopków byd Franciszek 
4 'ahŷ , radca królewski i kapitan miasta Kanizsy^ Nabyd on 
od Stefana Bathorego połowę Susedgradu i Stubicy’', a od króla

b Wierzhowskij F. Dwie ItaudidaDiry na polski] prestol Wilgelnia 
iz Kozenberga i Ercgercoga Ferdiuanda 1574—1575. Warszawa, 1889 g. 

2) Bielski „Kronika polska“ str. 135.
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otrz3anal prawem posiadania majętności po zmarłymi bezpotom­
nie Andrzeju Henningu. Z uroszczeniaini do tej posiadłości 
w\^stąpił zięć pomienionego Henniilga Stefan Gregoiyanec. 
Wszczęła się o to wojna domowa. Gregoiyanc}^ podburzyli 
poddan3i ĉh Tahego, któiy zakuwać kazał młodzież w kajdany, 
gwałcił niewiasty, a z oboiy ostatnie W3"prowadzał bydlę. Zje­
chała się komis3i'a. Przesłuchano 500 świadków. Tah3  ̂ jednak 
zwolnioii3  ̂ od kaiy. Zrozpaczeni wieśniac3'‘ wv"prawiłi depu- 
tacyę do Wiednia. Król polecił Stefanowi Feherko\yemu, bi­
skupowi veszprimskiemu, przeprowadzić śledztwo w tej spra­
wne, lecz biskup nie śmiał zajrzeć do Susedgradu, dlatego 
skargę swoją wniósł na sejm, zŵ olan3̂  ŵ  t3nn celu przez bana 
Draszkowica. Zapozwnnno i włościan Takowych. Ci zawiado­
mili piśmiennie, iż jako już o krz3wvd3  ̂ sw^oje upominali się 
w Wiedniu, a że sprawnedliw^ości nie doznali, przeto nie wndzą 
pow^odu, dla któregob3  ̂ słuchać mieli t3n'ana. Prz3yną oni 
z pokorą każdego za pana, okrom Tahego. Sejm, nie chcąc 
się narazić Tahemu, uznał ich za rebeliantów  ̂ „cum nota per- 
petuae infidehtatis“ . Wheśniac3  ̂ chw3xili za oręż i rozesłali 
gońców po Choiwvac3n, St3xsku i Krainie, wz3wvając wsz3xt- 
kich do broni. Napróżno ban usiłownił uspokić wyburzone 
tłunyn Maciej Giibcc, Andrzej Pasanac i Michał Giiszcfić za­
władnęli ruchem, a Eliasz Gregorić objął dowództwo. Gubec 
zajął Stubicę. Wieśniac3' uzbrojeni przeważnie w topoiy, kos3̂  
i młot3n Liczba ich wyrosła do 20,000. Ban polecił Gasparowi 
Alapićowd W3a'usz3x z 5,000 wojska przeciw powstańcom. Do- 
dau3? mu do pomoc3" baron Thurn opanow^ał Krszko. Padło 
3,000 wieśniaków. Jeńcom kazał Thurn poobcinać USZ33 ręce 
i nos3  ̂ Gregorić, zamierzając3" połącz3X się z Gubcem, pobit3  ̂
na głowę, ledwie z życiem uszedł. Pod Stubicą oczekiwań Gu­
bec z 10,000 ludzi. Uderz3d nań Alapić i ludzi jego rozpro­
szył. Ŵ îeszano ŵ szęd3" chłopówa Nie b3do prawie w okolic3  ̂
drzewca, gdzieb3  ̂ ktoś nie wósiał. Gubec schw3dan35 zawie- 
dziou3  ̂ b3d do Źagrzebia. Tam na lynku ś. Marka rozebrano 
go do naga, posadzono na tronie żelaziymi do czerwoności 
rozżarzon3un i koronow^ano takąż koroną i poczem upieczone 
ciało jego ćwiertowano. Gregorić i Guszetić ścięci w Wiedniu.

§  4 -

Henryk Walezyusz, koronowau3^ w’’ Krakowie ŵ lut3un 
1 5 7 4  r., uciekł był dnia 18 czerwxa t. r. d^m razem, okrom 
Maksymiliana i Ernesta, ubiegali się o elekc3y król szwedzki, 
królewma, Stefan Bathory i Alfons, książę Ferraiy )̂. Na elek- 
036 w Warszawie dnia 4 listopada 1 5 7 5  r. Bathoiy podał 7 kon- 
d3xyj. Arc3Tiskup gnieźnieński dnia 12 grudnia Maks3uniliana

b Bielski, „Kronika polska“, str. 207.



47

królem obwołał. Niektórzy wszakże senatorowie i rycerstwo 
obrali Annę królewnę, przydawszy jej za małżonka Stefana 
Bathorego. Blandrata i Berzewicyusz, posłowie siedmiogrodzcy 
podpisali podane kondycye, a do Bathorego wysłani: jan Tarło, 
wojewoda lubelski, Jerzy Mniszek, krajczy koronny, Wojciech 
Starzechowski, Mikołaj Jazłowiecki, Jan Ostroróg, Jan rłaza, 
Jerz3  ̂ Niemsta, Adam Gorajski, Stanisław Łaszcz, Stanisław 
Pstrokański, Jan Bełdowski i Jan Radziejowski *). Ci, co cesarza 
królem mieć chcieli, odradzali Annie onego za mąż pójścia, 
a do księcia siedmiogrodzkiego posły z tern zgotowali t j. 01- 
biychta, wojewodę sieradzkiego, Stanisława Nałęcza Gostom- 
skiego, kasztelana sochaczewskiego, Stanisława Brodzi ca Radzi­
mińskiego, kasztelana zakroczjmiskiego, Andrzeja Opalińskiego, 
marszałka koronnego, Sędziwoja Czarnkowskiego, Krzysztofa 
Zborowskiego i wielu inn̂ ĉh. Na zjazd do Jędrzejowa (14 
stycznia 1576 r.) przybył od księcia siedmiogrodzkiego Hiero­
nim Pobóg Filipowski z dobrą od pana swego nowiną; bo elekt 
niet3 1̂ko wdzięczność W3u-aża, ale i nadzieją lychłego przyb3 -̂ 
cia wszystkich ciesz3e Dnia 30 stycznia przyjechał i Rosenberg, 
nic wszakże nie wskórał; jeżelić na zjeździe onym ełekc3y 
A n iy  i księcia siediniogrodzkiego potwierdzili.

W Megueszu siedmiogrodzkiem przyjmował Bathoiy po­
słów od elekc3d. Przemawiał Ostroróg wielce ozdobnie. Elekt 
dziękował i kond3'̂ C3̂ e prz3jął. Bawił tam Samuel Zborowski, 
któiy b3d po zabójstwie Wapowskiego do Siedmiogrodu uciekł 
i pieczęć swoją z podpisem do kond3X3j prz3doż3d.

Bekiesz wspierany przez Maks3’miliana, pojawiłsię z woj­
skiem pod Dees (w czerwcu 1 5 7 5  r.), lychlo atoli pokonany przez 
Bathorego, bieżał do Szatmar. Turc33 ujmLijąc\' się nib3̂  za księ­
ciem siedmiogrodzkim, wielkie szkod3  ̂ na Węgrach i w Chor- 
wac3d cz3mili. Maks3mńlian, jako gromem rażon3’ ełekc3^ą Ste­
fana, uwziął się, jakoby elekta do rez3’gnacyi przywiódł, ofia­
rując mu Satmar i Nagybaiya, a gdy nie mógł w to dogodzić, 
chciał orężem prawa swoje odz3^skać, lecz niemilościwe Parki 

■ przecięły wątłą nić jego żywota (12 październik 1576 rok).
Pilno b3do Bathoremu do Krakowa, bo tam już 18 lutego 

zjechała królewna Anna, a koronac3ai miała b3x zgotowaną 
3-go marca.

Stany siedmiogrodzkie, pozbawione księcia, obwolafy bra­
ta Stefanowego Krzysztofa. Elekt polski zatrz3unał sobie wszak­
że t3ńuł księcia i dochod3  ̂ ziemi siedmiogrodzkiej, a gdy już 
b3d w drodze, widząc, że nie zdąż3̂  na koronac3y, W3yrawił 
do Krakowa Emeryka Szolyoka z prośbą o odłożenie koronei- 
C3ń do 8 kwietnia, w czem mu i pofolgoweino. Poseł nawet ce­
sarski zamierzał go uprzedzić, ab3̂  wziąć ślub z królewną. 
Elekt wszakże dopiero 18 kwietnia wjechał do Krakowa. Wnet

’) Tamże, str. 211.
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odb34 się ślub z królewną i koronac3?̂ a. Obrządków t3̂ ch dla 
nieobecności arc3^biskiipa gnieźnieńskiego, któiy. dzierżą! 
z Austiyjakiem, dopełnił Stanisław Junosza Karnkowski, biskup 
kujawski. R3^chło po koronac3u Stefan rozkazał zdobywać Lanc­
koronę, bronioną przez Zachaiyasza Góreckiego. Twierdza, bę­
dąca w posiadaniu Ołbiyclita Łaskiego, wojewod\" sieradzkiego, 
co z Austryjakiem trz3nnał, poddała się niebawem. Zginął w tej 
potrzebie jeden Węgrz3m Janosz Sasza ‘). Gd3̂  król Stefan za­
witał do Warszaw3" (12 czerwca), wszczął się tam niematy dla 
Węgrów rozruch. Zdarz34o się, że krewc3  ̂ wielce Madjarowie 
usiekli szablami pewnego szlachcica z rawskiej ziemi Chojnackie­
go, herbu Trzaska, któr3̂ , gd3̂  chciał opatrz3^ć u balwierza 
rau3̂  i tam mu niedali spokoju. Nasz3  ̂ ujęli się za Chojnac­
kim, ztąd ta bójka, która wiele krwie kosztowała.

ROZDZIAł. IV.

Choriimcya pod rządami Kstronn Styrskiego. — Wypadki w Sied­
miogrodzie.—Wojny tureckie.—Protestanci.

§ 1.

Rudołf słabowit3  ̂ z urodzenia, w3/chowan3  ̂ b3d na dworze 
króła iiiszpańskiego Filipa II, gdzie pod kierunkiem Jezuitów 
naucz3d się nienawiści do Protestantów. Zaledwie objął rząd3  ̂
po śmierci Maks3miiłiana, usunął się zupełnie od świata. Pra­
ga b3da stałem jego siedliskiem, gdzie zabawiał się astro­
nomią, astrologią, ałcłiemią i malarstwem. W3-cieńczoii3'  ̂ rozpu­
stą, przez 20 łat ociągał się do stanu małżeńskiego, a niezdolny 
przez to do niego, rząd3  ̂ zdid na zaufan3fch swoich radców 
Leopolda v. Stralendorfa i Andrzeja Huniwalda. Zawarł 011 
z Turc3"ą rozejm ośmioletni (25 grudnia 1576 r.), a nie rad b3d 
konst34uc3d węgierskiej, zwołał też sejm do Brzet3’'sław3’' (5 wrze­
śnia 1771 r.), ale cz3mił to dla pozoru, bo zwlekał ciągle, odra­
czając zagajenie to do 16 listopada, to nareszcie do 2 lutego 
^578 r.

Murad III, objąwszy tron sułtański po Selimie (f 1574), 
kazał Ferhadowi, basz3̂  bośniackiemu, najechać Chorwat37 
gdzie rządy namiestnicze sprawował Karol st3n'ski. Ten błagał 
króla o pomoc, ale Habsburgcz3d<, w3'cieńczoii3  ̂ licznemi W3"- 
datkami, napróżno przez posłów żebrał w Stambule pokojn. 
Ferhad, korz3^stając z tych kłopotów Austiyjaka, całe wojsko 
Herbarta Auersberga w pień W3xiął i głowę samego wodza

’) JBielski, „Kronika polska“, ks. VJ. str. 13.
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w darze sułtanowi posłał. Pięć t3’sięcy junaków pokiyto pobo­
jowisko, Bażiin, włość Keglevića i Zrin, dziedziczne Zrinskich 
gniazdo,stało się łupem Ferhada.

Mimo rozejmu z Turc3'^ą (1576 r.). Muzułmanie ciągłeini 
najazdami trapili pograniczne twierdze. Żołnierz niepłatny ucie­
kał z twierdz. Mieszkańc}/ Krain\?- w^mosili się do sąsiednich 
Korutan i Styrska. Jako Maks^unilianowi tak i Rudolfowi solą 
w oku prerogat3^w}  ̂ bana. Chciał on go ucz^mić zależnym 
od namiestnika Karola, lecz szlachta w}4 rwale starodawnych 
broniła zwyczajów i samoistność bana swojego wyratowała. 
Król zgodzić się musiał, że namiestnik nic bez porady  ̂ bana 
przedsięwziąć nie może. Karol, widząc, że prośbami i podar­
kami nie odży ŝzcze zamków, które zabrał Ferhard, postanowił 
sam się z nim rozprawić, a lubo Chorwatom narzucił na bana 
Ungnada ze Styrska, jednak powszechnem do broni powoła­
niem, serca ich przyrviązaniem zapalił Uchwalono dostawić na 
wojnę Rdnego pieszego z pięciu, a jezdnego z dwudziestu dy­
mów. Żebrało się 10,000 wojowników, nad którymi dowództwo 
objął Jerzym v. Khevenhuller, nadkapitan kraiński ’). Przednią 
strażą dowodził Krzysztof Ungnad. Ruszydi Chorwaci z zamku 
Herendić (dziś sv. Petar na Mreżnicyd Zajęli wprawdzie Cazim 
i Ostrożac, ale zatrzynnali się pod Bażimem Powziąwszy^ 
wieści, że Ferhad podąża z 30,000 wojska, Khevenhiiller na­
kazał odwrót. Połowa wojska chorwackiego wy^ginęła od cho­
rób. Straty’ te starali się wymagrodzić Tomasz Erdódyę Jerzy-- 
Zrinski, Baltazar Batthyany:' i Franciszek Nadasdy^ WyTudowali 
oni zamek Bajcsę, a gdŷ  beg Szigethu chciał im w tern prze­
szkodzić, skutecznej doznał odprawy^ Stany’ chorwackie doma­
gały’ się obronyr granic, to też książę Karol utworzyd z obwo­
dów: O tocząc, Ogulin i Szluin tak zwany’ generalat Karlo vacki, 
od miasta nazwanego na pamiątkę namiestnika Karlowacem 
(Karlstadt) 1579 r.

Król zajęty--astrologią, rządy  ̂ Węgier powierzył arcy’księciu 
Ernestowi. Ten zwołał sejm do Brzety^sławy’ (i stycznia 1580 r.). 
Stany  ̂ nie chciały  ̂ uchw-̂ alić podatku, skarżąc się na nadwerę­
żenie konsty4 ucy’i. Król jednak mimo dwukrotnej pety’cyd, nie 
chciał w to dogodzić. Łudził jednak Węgrów nowem zwoła­
niem sejmu, przy’i'zekając, że osobiście zebranie zagai. Przy’- 
jechał w listopadzie 1581 r. Po długich zatargach i obietnicach 
wyjednał wszakże podatek dwuzłotowy’. Na drugim sejmie 
(w marcu 1583 r.), lubo nadużyć nie usunął, wydargowal 2 zł. 
a nacieranym przez stanym odwołał z Chorwacy’i nienawistnego 
Ungnada, a natomiast banem Tomasza Erdódego mianował. Za­
prowadził kalendarz Gregoryański, co międzym Protestantami wy­
wołało rozterki.

1) Hammer, Gesch. d. osm. Heich. t. ly".
2) Sinicziklas. Pow. hrv. II, str. 7d.
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Z Turkami zawarto 8 letni rozejm. To nieprzeszkadzało 
utarczkom. Stefan Istvanffy pokonał Alego nad rzeką Sio 
(1584 r.), a ban Erdódy wespółek z br. Thurnem zagnali Fer- 
hada, grabiącego Krainę, po Sluin. Zw3’cięzcy zabrali Turkom 
600 jeńców i 10 buńczuków. ZaznaczjT jeszcze należj  ̂ wawrz}"- 
iw Ńadasdego pod Iwoniczem (1586 r.) i pod Koppan}^ (1587 i'-)- 
W3’slau3̂  wszakże przez Ńadasdego i Palfego przeciw Turkom 
Jan Góróg, pobity, straci! 600 jeńców. Z t3'Ch wielu w Stam­
bule na pal wbito. Zrinski jednak z Battli3mn’3mi i Nadasd3un 
pomścili klęskę Góróga pod Kanizsą (1587 r.). Padło 2,000 Tur­
ków, a 1523 r. jęto do niewoli )̂.

§ 2.

Siedmiogród pod 'rządem Krz3’-sztofa Bathorego opłacał tiy- 
but Porcie w 1500 dukatach. Bekesz pojednał się z królem Ste­
fanem w B3i'dgoszcz3r ( I 5 7 7  r). i wszęd3’’ mu we wsz3^stkich 
wojnach towarz3fSZ3d. Umarł w listopadzie 15 7 9 ,  wielce przez 
króla żałowan3r. Miał też i Krz3^sztof kłopot z Turki, gd3’ 
sułtan Piotra (Petr3dę) wojewodę mołdawskiego prz3wu'ócił. 
Dla zrozumienia tej rzecz3  ̂ trzeba mi coś napisać o Iwonii, ho­
spodarze wołoskim, Ten uwziął się wielce na sułtana Selima, 
zwłaszcza, że Piotr (Petiyło), brat wojewod3' mołdawskiego, 
zabiegał w Stambule o rządy nad Wołoszcz3?zną. Iwonia, za- 
grożon3'  ̂ w ten sposób wz3^wał pomoc3  ̂ Heniyka Walez3msza, 
a gd3̂  takowej nie otrz3unał, udał się do Kozaków, którz3i- mu 
dali 1200 ludzi pod dowództwem Swierczkowskiego, Barsana, 
Kozłowskiego, Stużeńskiego i Jańcz3  ̂ ‘̂ ). Wnet wojewoda moł­
dawski, zamierzając3r brata swago Piotra (Petr3dę) posadzić na 
hospodarstwie wołoskiem, z posiłkami tureckiemi i węgierskie- 
mi na Iwonię rusz3d, ałe pobit33 schronił się z bratem do Brai- 

lowa. Miasto wszakże i wiele inn3'Ch, a nawet Kiłia przez 
Iwonię wzięte. Plieronim, starosta chocimski, któiy miał bro­
nić przepraw3" Turkom na Dunaju, zdradził pana swego, bo 
nieprz34acieła przepuścił. Iwonia porażon, poddał się l'urkom 
a rozpłatawsz3^ w kłótni brzucłi basz3ę zabit od Janczarów, 
którz3  ̂ mu głowę ucięli, a ciało jego do dwóch wielbłądów 
przywiązali i w kęs3" rozszarpali. Petiyło na hospodarstwie 
wołoskiem obsadzon. Wnet atoli znalazł się międz3  ̂ Kozaki za- 
porozkimi pretendent jeden do tegoż hospodarstwa, dla wiel­
kiej sity, iż podkow3^ łamał. Iwanem „Podkową“ zwań. Mienił 
on się bratem straconego przez Turków Iwonii. Wołochowie 
niezadowoleni z Petiyfy, posłali poń, ab3’ im panował. Podko­
wa wkrocz3d z Kozaki do Wołoszcz3^zii3ę lecz ci, dowiedziaw- 
SZ3" się, iż Petr3do z niemafym ludem i działami rusz3d, wielką

b Fessler, (resch. Uiig: zesz. 15, str. 10, 
2) Bielski, Ki*onika j)olska VIII 175.
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sobie ztąd trwoga wzięli i wojny niechali. Petryło domagał 
się przykładnego ukarania Podkow3\ Stefan Bathory polecił 
schwytać Kozaka. Ścigał go niejaki Bobolski i nieomal co nie 
ułowił ptaszka w Niemirowie. Wymykał się w rozmaity spo­
sób Podkowa, a gdy już ostatecznie czujność Bobolskiego omy­
lił, do Wołoch wtargnął i aż po Soroki z Kozaki swoimi się 
zapędził. Potkał się z nimi Petryło, ale na głowę poraźon 
przez Podkowę, który do Jass wjechał i hospodarem okrzy­
knięty ( 15 7 7 ) . Wnet Petryło wsparty posiłkami tureckiemi 
i od Krzysztofa Bathorego, do stolicy zdążał. Podkowa je­
dnak, niewiele m3 ś̂ląc, opuścił Jass}?- i wrócił na Podole.^ Tam 
namówion}^ przez władze miejscowe, aby do Warszaw3^ jechał, 
gdzie pewien b3̂ ć może łaski królewskiej, uczynił jako mu ra­
dzono, lecz łatwowierność swoją więzieniem okupił. Poczem 
król na żądanie posła tureckiego ściąć kazał Podkowę we Lwo­
wie. Niezrażony tern brat Podkow3i' Aleksander, wpadł do Wo' 
łoch i Petiyłę W3’gnał. Niedługo się wszakże ciesz3 ł̂ Aleksan" 
der hospodarstwem, bo pojman3  ̂ przez 7 'urków i z inn3uni Ko­
zakami na pal wbit3f ( 1 5 7 7  r.). Sułtan jednakże niezadowolo- 
n3̂  z Petiyty, nie chciał go mieć na hospodarstwie, a nato- 
tomiast Jankułę, rodem Sasa siedmiogrodzkiego posadził. W3̂ - 
gnan niebawem Jankuła z państwa, chciał schronić się do W ę­
gier, lecz w drodze na Pokuciu uchw3"Con przez Mikołaja la­
zło wiecki ego, dał głowę pod topór katowski we Lwowie.

Stefan i Krz3^sztof Bathorowie niet3de o Siedmiogród, ile
0 W3^w3̂ ższenie domu swego dbali, dlatego też, ugrzęznięci 
w poziomym nepot3^zmie, przodek wszęd3  ̂ krewniakom dawali. 
Fr3-marczyli oni rełigią, bo sam Stefan, gd3̂  b3do potrzeba, to 
Katolika, to Kalwina udawał, a wrodzon3?- sobie absolut3"zm
1 chciwość panowania pozorem dobra społecznego pokr3^wał. 
Wbrew’ prawom elekc3d Krz3^sztof umierając, chciał Siedmio­
gród przekazać dziedzicznie S3mowi swemu Ź3'gmuntowi, któ­
rego stau3̂  na księcia obraK w Kolozsvarze (w maju 1 5 8 1  r.) 
Stefan Bocska3 ,̂ Jan Galf3" i D3’̂ oniz3i' Csak3 ,̂ mianowani przez 
ojca opiekunami młodego księcia, sprawowali regenc3^ę po 
śmierci Krz3'Sztofa (26 maja 1 5 8 1  r.). Dla utrapienia kraju, 
któr3̂  b3d przeważnie protestanckim, król sprowadził Jezuitów 
do Siedmiogrodu, czyniąc gwałt sumieniu poddaitych, acz do 
panowania w t3mi względzie nie miał żadnego prawa. Posłał 
on tam z początku 12 Jezuitów. Sejm, nie chcąc się królowi 
sprzeciwić, zezwolił, że okrom Monostoru, Kolozsvaru i Bialo- 
grodu siedmiogrodzkiego, nigdzie więcej Jezuitów osadzać nie 
powinien. Niewiele sobie waż3d król prawa i konst3ńuc3^e 
krajowe, bo na w3^posażenie akadeiuii jezuickiej w Kolozsva- 
rze, ściągnął 1,000 dukatów z pastorów protestanckich. Pozo­
stałą po Krz3^sztofie córkę Giyzeldę w3Mał za Jana Zamoyskiego, 
kanclerza i hetmana koronnego. Była to już trzecia tego 83̂ - 
gnitarza małżonka; dwie pierwsze bowiem: Anna Ossolińska 
i Kr3i'styna Radziwiłłówna, jedna po drugiej r3'chło pomarty.
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pliib w kościele na zamku w Krakowie dawał Marcin Hab- 
gank Białobrzeski, biskup Kamieniecki (12 czerwca 1583 r.). 
Były  na onem weselu gonitwy i maszkarad\f dziwaczne. Przed 
zgonem wzdragał się Stefan z przyjęciem Świętości Pańskich 
( rzecz tę do następnego dnia odkładał, lecz w tern umarł 
11586 r.). Chciał on mieć następcą Z^^gmunta, syna Krzysztofo- 
wego, lecz panowit; mu w tern nie dogodzili. Bielski taki kon­
terfekt jego podaje: „Był to pan wysokiej urody i krasny do- 
s\'ć, twarzy pociągłej, płci rumiano-czarnej, włosów czarnych, 
a zębów dziwnie białych, nosa kęs zakrz3^wionego, z jakim po­
spolicie At3dłę malują“ .

§ 8.

Starał się o koronę po śmierci Bathorego Maks3mhłian, 
brat Rudolfów. Popierał go Krz3^sztof Zborowski i Jordan 
Sp3dek. Zamo3'ski jednak przemawiał za krółewicem szwedz­
kim Z3'gmuntem Wazą i ełekc3'ę jego przeprowadził. Zamie­
rzał Maks3nniłian wespołek z Zborowskimi zdob3^ć Kraków, 
lecz odpart35 cofnął się ku granic3  ̂ szląskiej, gdzie doścignięty 
przez Zamo3^skiego pod B3mz3mą (24 sierpnia 1588 r.), jęt3̂  do 
niewoli i osadzon3  ̂ w Krasn3mistawie i nie pierwej ztamtąd 
w343uszczon35 póki Rudolf z rez3"gnac3d z tronu polskiego 
w imieniu brata przysięgą nie potwierdził. Węgrz3  ̂ atoli 
wzdragali się z podpisaniem tej Rudolfa rez3^gnacyi, bo tracili 
przez to uroszczenia do Rusi Czerwonej i 13 miast spiskich. 
Rudolf polecił Ernestowi zwołanie sejmu na i listopada r. 1587 
do Brzet3'sław3^ Stan3  ̂ domagal3  ̂ się w3Eoru palatyna. Uchwa­
lono wszakże, źe rada stanu ma się zbierać 4 raz3" na rok. 
Niektórz3  ̂ z członków tej rad3̂  powinni bawić ciągle prz3' Er-

sprawach, niew3nnagając3’ch żadnej 
oddzieloną będzie od niemieckiej. 
3 dla Węgier, 1 dla Chorwac3ń. Za­

daniem ich jest dozór nad dochodami królewskiemi i stanem 
twierd pograniczn3mh. Zamiast palat3ma król mianowiil Felier- 
kóv3"ego, biskupa nitrzańskiego, namiestnikiem królestwa. Sejm 
zezwolił na podatek po 2 dukat3’’ dla króla, po 40 denarów 
dla arc3d<sięcia i po 10 denarów dla komisarz3f ’). Uchwal3  ̂
przeszty ad acta.

Sinan, namiestnik turecki w Ostrz3diomie trapił ludność 
strasznemi podatkami, a niepłatn3Th nędzarz3  ̂ w niewolę sprze­
dawał. Pod Szikszó zgromion3  ̂ przez Z3''gmunta Rakoczego, 
Michała Serenyego, domasza Śzecsyego i Stefana Homonna3"a 
(1589 r.). Zabrali też Węgrz3  ̂ miejscowość Gesztes między Pa­
pą a Białogrodem. Rudolf zwrócił Turkom Gesztes dla W33’e- 
dnania rozejmu (1590 r.). Utarczki ciągle trwał3^ Zanosiło się

nescie 1 roztrz3'gać w 
zwłoki. Izba węgierska 
Ustanawia się 4 komis3^e:

Eessler, G-esch. Ung. zosz. XV. str, 14.



53

na wielką 'wojnę z Turcyą. Dla odwrócenia tej wojnj^ naka­
zał Rudolf, aby we wszystkich kościołach w Węgrzech w Niem­
czech dzwoniono 3 razy dziennie na modlitwę.

Sejm w Brzetysławie d. 25 stycznia 1593 r. zagaił już nie 
Ernest, lecz inny brat Rudolfa Maciej. Mimo burzliwości one- 
goż, zgodzono się po 3 zł. od dymu. Hasan, namiestnik Bo- 
śnii, poległ w bitwie pod Sziszek, a z nim 12 hegów i 12,000 
żołnierzy. Sinan mianowany w. wez3U'em, uwięzić kazał po­
sła cesarskiego Krekwitza. Przj^był wnet Popiel Lobković 
z trybutem, ale musiał wrócić z niczem, bo sułtan rozdrażnio­
ny śmiercią Hasana, wypowiedział wojnę. Krekwitz, wiedzio­
nŷ  w kajdanach za wojskiem tureckiem, umarł w Belgradzie 
(4 września 1 5 9 3  r.).

Sinan, wkroczywszy^ do Węgier, zawezwał Zy^gmunta 
Bathorego, aby się przydączyd z Siedmiogrodziany^ do wojsk 
tureckich, ałe młody' książę nakłonionym przez Jezuitów na stro­
nę Rudolfa, udając, jakobym zamierzał spełnić powinność wazała, 
wymruszyd wprawdzie z pocztem zbrojnymch, ale udał się do W. 
Warazdymnu, gdzie rozłożymwszym się obozem, czas bezczymnnie 
spędzał. Poróżnii się z krewny'in swoim Baltazarem Bathó- 
rym, którym byd antagonistą Austrymi. Sinan, wziąwszym Vesz- 
prim i Palotę, rozłożymł hufce swoje na zimowe leże po części 
w Peszcie, po części w Szegedymnie. W okolicach Romorna 
zebrało się 40,000 wojowników węgierskich. Rudolf polecił 
Hardeckowi objąć dowództwo. Już zaczęto oblegać Białogród, 
gdy Hasan wymruszymł z Budy' z odsieczą. Hardeck niechawszy' 
Białogrodu i napadł na Hasana pod Pakozd, Turcym stracili 
6,000 ludzi i 44 dział

Król powierzyd Maciejowi obronę Węgier. Ten na ra­
dzie wojennej w Raab, skreślił nowy' plan działań strategicz- 
nymch. Ptdfym zdoby'ł Neograd, a Zrinski Berzencz, Segesd, Ba- 
bocsę i CsLirgó. Hasan pod Tura stracił 3,000 ludzi, 47 dział 
i 25 buriczuków. Maciej 50,000 wojska rozłożymł się obo­
zem pod Ostrzymhomem. Żołnierze grabili okolice, a starszy'- 
zna bankietowała w namiotach. Gdy' już Maciejowd zabrakło 
pieniędzy, zawezwał do obozu stany', które zezwoliły' na poda­
tek po złotemu od dymmu. Żymdom i Anabaptystom nakazano 
płacić po 25 denarów od dymmu. Przymbylo wnet do Ostrzy'- 
homu 20.000 świeżego posiłku. Gdy' w. wezy'r ciągnął 
z 200,000 wojska, zwinięto obóz i rozbito namioty pod Revfalu 
w pobliżu Raabu. Wodzowie jedli i pili. Sinan kazał budo­
wać most na Dnnaju, widząc to wojownicy' chrześcijańscy, za­
częli uciekać w wielkim popłochu ku Starogrodowi ('Alten- 
burg). Sinan wziął Raab. Dowódca załogi Hardeck zapozwanym 
do Wiednia i tam ścięty z odrąbaniem prawej ręki. Stanowi­
sko Macieja zajął hr. Karol v. Mansfeld. Sejm w Brzetysła- 
v̂ie (w styczniu 1595) po staremu podatki uchwalił. Zabronio­

no panom utrzymmy'wać hufce tak zwanymch swobodnymch hajdu­
ków. Ktoby uchwałę łekceważymł, uważanymm będzie za prze-
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stępcę zdrad}  ̂ stanu, a hajduk traci głowę. Usiłowano Zy­
gmunta III nakłonić do wojny z Turkami, lecz król ten nie 
chciał zrywać pokoju z Portą.

Zygmunt Bathory czynił wsz3^stko, ab}?- oderwać się z pod 
hołdownictwa Turc3d i prz3dącz3T Siedmiogród d# posiadłości 
Rudolfow3'ch. Podżegano Serbów i Wołochów przeciw Por­
cie. Nie mogąc Z3"gmunt przewieść zamiaru swego na sejmie 
w Białogrodzie siedmiogrodzkim, siłą oręża zmusił stan3'- do 
głosowania za projektem przyłączenia. Baltazar i Stefan Ba- 
thorowie nie uznali w3mmszonej uchwafy i tajemne przeciw 
Zygmuntowi uknuli sprz3^sięźenie i zwołali sejm do Tord3̂ ,̂ 
gdzie uchwal3' białogrodzkie za nieważne ogłosili. Zaproszony 
do Tord3" Z3'gmunt schronił się do Kovar. Ztamtąd, wspart3’' 
hufcami zbrojn\mii swoich prz3 ĵaciół, zaprosił sejmując3^ch 
w l'orda do Kolozsvaru, dokąd sam osobiście prz3Tyć prz3̂ - 
rzeka. Sprz3'sięźeni napierani przez Sasów i Szeklerów, wy­
słali do Kolozsvaru deputatów, których Z3'gmunt uwięzić i ściąć 
kazał. Imiona t3̂ ch ofiar; Aleksander i Gabr3^el Kend3'’, Jan 
Iffiu, Grzegórz Deak i Jan Foró. Krewni jego: Baltazar Batho­
ry i kanclerz Kovacsóczy uduszeni w zamku Szamos-Ujvar. 
4 'akąż śmiercią straceni w G3’'alu Franciszek Kendy i Jan Bor­
nem isza. Inni skazani na wygnanie i konfiskatę dóbr. Kardy­
nał Andrzej i Stefan Bathory schronili się do Polski. W Pra- 
.dze d. 2 5  st3xznia 1 5 9 5  r. pełnomocnic3  ̂ Zygmuntowi zawarli 
traktat z Rudolfem co do prz3dączenia Siedmiogrodu. Książę 
i potomkowie jego po mieczu otrz3'mują Siedmiogród dziedzi­
cznie pod zwierzchnością Rudolfa, z uwolnieniem atoli od po­
winności lennicz3^ch. Traktat ten potwierdzony małżeństwem 
Z3^gmunta z Maryą Christierną, córką zmarłego arcyksięcia 
Karola *). Mohamed III wstąpiwszy na tron po Muradzie III 
{ 1 8  st3mznia 1 5 9 5  r.), wyprawił w. wezyra Ferhada na poskro­
mienie wiarołomnych hołdowników. W Komornie czekał Mans­
feld z 60,000 ludzi. Posunął się ku Ostrzyhonowi. Przyby­
łego z odsieczą Hasana pokonał Mansfeld 4 sierpnia, ale sam 
zmarł w dziesięć dni później. Maciej wziął Ostrz3diom. Wkrót­
ce i Wyszegrad wpadł w ręce Węgrów. Główne dowództwo 
otrz3mjał arc3Tsiążę Maks3unilian.

Ponieważ Aron, wojewoda mołdawski, który się sprzy- 
mierz3d z Z3?gmuntem Bathoiym, odpadł od swego sójusznika 
i przerzucił się do Turków, przeto Zygmunt kazał go uwięzić, 
a natomiast bojara Stefana Razwana posadzić. Michał woje­
woda wołoski, przyłączył się do Zygmunta, który od obu t3xh 
potentatów hołd lenności przyjął i wnet do Wołoszczyzn3^ 
wJa*ocz3d. Wódz jego Bocskay, zdob3d Tergowiszte, a sam 
książę wziął Dżiurdżewo. Razwan pozbawion3  ̂ hospodarstwa 
przez Jeremiasza Mohiłę, skończ3d życie na palu.

b Fessler Gescłi. IJng. zeez. XV str. 25—29.
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Sinan, namawiać począł sułtana do nowej z Węgrami 
wojn^n Sejm w Brzet}^sławie (15 stycznia 1596) zdołał w}̂ - 
módz 18 złotych od dworu. Maciej odebrał Turkom Hatvan. 
Sam sułtan Mohammed z 150,000 ludzi stanął pod Szegedy- 
nem, zamier:ź;ając iść na Jager. Załoga tej drugiej twierdzy, 
przeważnie z cudzoziemców złożona, związawsz}/ komendanta 
swojego Nyarsgo, poddała się sułtanowi, który pod Mezo-Kere- 
sztes zupełnej doznał porażki (22 października). Pijani jednak 
żołdacy Maksymiliana poczęli łupić obóz turecki. Nieprzyjaciel, 
widząc to rozpasanie, zwrócił się do opuszczonego obozu i tam 
12,000 Węgrów i Niemców wysiekł.

Z3^gm unt, obrz}^dziw sz3^ s o b ie  ż o n ę , z a m ie rz a ł  z rz u c ić  s ię  
z k s ię s t w a  i w s tą p ić  d o  s ta n u  d u c h o w n e g o . O d w ie d z ił  on  
w  P r a d z e  R u d o lfa  i z a w a r ł  z n im  tra k ta t  ta je m iw , z e z w a la ją c y  
n a  abd3dcac3'ę  z  k s ię s t w a  i ro z w ó d  z ż o n ą  ( 1 5 9 7  r.).

Adolf Schwarzenberg i Mikołaj Pałf3’- byli o tyde szczę­
śliwi, że odzyskali Raab (28 marca 1598 r.). Tatę, Szent - Mar- 
ton, Gesztes, Weszprim i Palotę. Maciej rozpoczął oblężenie 
Budy. Zdobyto fort z 40 działami. Deszcze i zimna przer- 
waty operac3^e wojskowe.

Z3'gmunt oddał Rudolfowi Siedmiogród, a sam objął za­
pewnione mu w traktacie księstwo opolskie na Szląsku. Sprz3- 
krz3d on sobie niebawem nowe księstwo i przywolan3f przez 
Bocska3^a, powrócił do Kołozsvaru, pojednał się z żoną, uwię­
ził pełnomocników Rudolfowych i zwołał sejm do Torda, gdzie 
uznan3  ̂ za księcia. Jezuici atoli, któiych zamierzał ws^gnać, po- 
rusz3di sumienie jego i prz3'’wiedli do tego, że zgodził się ustą­
pić z księstwa, oddając Siedmiogród Andrzejowi Bathoremu, 
kard3małowi i księciu biskupowi warmijskiemu, któiy d. 20 
lutego 1599 prz3Tyl do Kolozsvaru i objął rząd3̂  Siedmiogro­
du, ale w październiku 1599 r. gwałtownie zamordowan3" \).

Utarczki ciągle się ponawiaty. Hajduc3" i żołnierze wa- 
lońsc3̂  łupili i palili wszęd3’- Nędza i mór cz3mił3̂  spustosze­
nia. Macieja zastąpił Filip Emanuel de Mercoeur, książę lota- 
r3mgski. Nic on jednak stanowczego przeciw 'Furkom zdzia­
łać nie mógł. Z poduszczenia biskupa Neustadtu Melchiora 
Khlesla, głównego doradc3  ̂ Madejowego, poniósł śmierć pod 
mieczem katowskim. Mówią, że przyczyną smutnego losu Ema­
nuela b3da gorliwość w jego w wierze protestanckiej (1600 r.).

Michał, wojewoda wołoski, zająwsz3  ̂ Siedmiogród prz3̂ - 
właszcz3d sobie skarb Bathoitych i uciskał mieszkańców. Ru-

') Nie przytoczyiiśmy powodu i szczeg'ułów śmierci kardynała, bo 
oczekujemy ogłoszenia specyalnej i kiytj^eznej w tym przedmiocie roz­
prawy, napisanej przez przyjaciela naszego pana Andrzeja Yeresa z Ko- 
lozsvani, który dla niepospolitych zdolności swoich, zajmie z czasem 
pierwszorzędne między historykami polsko-węgierskimi stanowisko. Za­
znaczyć musim3̂  tutaj uprzejmość i UCZ3UU10ŚĆ jego, rzadką między uczo- 
Djuui naszymi, niedbałymi w popieraniu rodaków.
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dolf udawał, że pochwała jego postępowanie, łubo w duchu 
radby się go pozbyć. Domagał się wojewoda od cesarza Moł­
dawii, Wołoszczyzny i Siedmiogrodu, a gd}’’ wygórowaii3"ch 
jego nie uwzględniono uroszczeń, poddał się Turcja i otrzy­
mał buńczuk na pomienione księstwa. Niezadowoleni z rzą­
dów jego panowie bieżeli do Polski i nakłaniali bawiącego tam 
Z^^gmunta Batliorego do W3"stąpienia ze swojemi prawami. Za- 
mo\'ski, osadziwsz3’’ Jeremiasza Mogiłę w Mołdawii, gotował się 
do Wołoszcz3^zn3'. Szlachta siedmiogrodzka w3ąjowiedziała Mi­
chałowi posłuszeństwo. Pokonan3  ̂ wojewoda w bitwie międz3  ̂
En3'ed i Miriszłó, uciekł do Wołoszcz3^zn3 ,̂ skąd spłoszon3  ̂
przez Zamo3'^skiego, schronił się do Pragi. Na sejmie w Ko- 
łozsvarze obrano Z3^gmunta Bathorego (2 lutego 1601 r.). Rudolf 
polecił Bascie, ab3’ osadził w Siedmiogrodzie Michała. Wnet 
też Basta wkrocz3d do Siedmiogrodu i pokonał wojska Z3'- 
gmunta pod Goroszłó w pobliżu Somłyó (3 sierpnia 1601 r.). 
Basta prześladował swoich przeciwników, a Hajduc3" łupili spo- 
kojiwch ob3fwateii. Następnego roku (1602) Z3^gmunt, w3U‘o- 
biwsz3" sobie firman sultański na księstwo, prz3"b3d do Dtwa. 
Tutaj Jezuici wpfynęłi nań, ab3i' się pojednał z Rudolfem. Po­
nowiono dawne układ3i' w Pradze. Z3'gmunt zagrożon3f przez 
malkontentów, pojechał do Czech, gdzie umarł w 12 lat pó­
źniej. Mojżesz Szekel3^ W3̂ stąpił w obronie niezawisłości Sie­
dmiogrodu, ale pobit3  ̂ przez Bastę pod Białogrodem siedmio­
grodzkim, bieżał z Gabr3^ełem Bethłenem i inn3nni wodzami 
do pasz3  ̂ Temesvaru )̂.

Na sejmie d. 22 lutego 1602 r skarżono się na gwałt3  ̂
niepłatnego żolnierstwa i zapozwano Stefana Iłłeshazego o ob­
razę Majestatu. Król zamierzał Saint-Georgen i Bosing pod- 
dnieść do rangi miast królewskich z pra\vem głosowania na 
sejmach, ale Ilłeshaz3", będący właścicielem rzeczon3xh miej­
scowości nie chciał się zgodzić na te ich prawa, a gd3̂  nań 
nalegano, miał wyz3^wającemi słow3 ,̂ W3mazić się o Rudolfie. 
Sędziowie nie mogli się zgodzić w sentencyach prawii3xh.

W\''gnaniec Mojżesz Szekełi zajął Siedmiogród i ogłosił 
się księciem, lecz poległ w bitwie z Sorbanem Radulem woło­
skim pod Brassó (Kronstadł) d. 17 lipca 1603 r. Wznowiono 
proces przeciwko Iłłeshazemu, któiy ucieczką do Polski urato­
wał gardło.

Król, podżegau3  ̂ przez Jezuitów, polecił odebrać Prote­
stantom katedrę kosz3xką i zwrócić ją kapitule jagerskiej, któ­
ra się do K osz3X przed 1 'urkami schroniła. Mieszczanie bro­
nili świąt3'ni. Wtedy z rozkazu królewskiego Jakób Belgiojoso 
Barbiano wszedł do kościoła z silą zbrojną, rozpędził pastorów 
(4 st3mznia 1601 r.), zabronił odprawiania nabożeństw prote­
stanckich nawet po domach pr3''watnych i skonfiskował posia­
dłości ziemskie miasta.

ń Fessler, Gesch. ’ę. Ungarn’zesz. IV str. 48—52.



Powstał krzyk niemały na sejmie 3 łutego 1604 r. Maciej 
starał się ułagodzić stany, obiec3^wał, że sam wstawi się u kró­
la w sprawie wolności religijnej. Wszyscy hurmem protesto­
wali i grozili, że siłą bronić będą swobody sumienia. Niektó­
rzy złożyli urzęd}^ Król w odpowiedzi, powołując się na us­
tawy ś. Stefana, oznajmił, że staraniem jego będzie utrzyma­
nie jedności Kościoła rz^misko- katolickiego i tępienie kacer- 
stwa.

§ 4 .

Nietyle symonia i ugrzężnięcie w świeckości duchowień­
stwa, jak w Niemczech, o ile panowanie Turków stało się 
w Węgrzech ważnym rozwoju protestantyzmu czynnikiem; acz­
kolwiek początek onegoż b̂ d niemieckim i zapewne bjdb}  ̂ się 
ograniczył jeno do Sasów siedmiogrodzkich, gdyby nie osła­
biony przez Portę wpływ Austryi, która przez władców swo­
ich przodując w rzeszy niemieckiej, w szczególnej pieczy mia­
ła pierwiastek rz3miski, tkwiący- w Kościele rz^unsko-katolic­
kim, instytuc^'ach i kulturze spotęgowanej nowemi prądami hu- 
manistycznemi. to czynniki, na któiych opierała się tra-
dyc^ â cesarstwa, będąca warunkiem istnienia djmastyi Habs­
burgów. Bez Kościoła nie byłoby nietylko cesarstwa ani kró­
lestwa niemieckiego, bo jedno i drugie b}do rzymskiem, a nie 
kto inii}̂  jeno najw}^ższ3  ̂ biskup rz3miski rozdawał wieni3nn 
Kościołowi monarchom koron3^ Sam akt koronac34n3  ̂ W3'ina- 
gał olejów ś.ś. konsekrowan3'ch przez biskupów. Był to dla 
Habsburgów skarb drogocenn3’', bo okrom berła, jabłka i ko- 
ron3'', dawał im stółę na ramieniu i dałmat3di:ę, t. j. święcenie 
dyakona, będące szóstem z rzędu przed presb3ńerem. Prote- 
stant3'Zm więc, zarzucając3’' powagę Stolic3" Apostolskiej, a opie­
rający dogmat3’kę swoją na Biblii i nauce Apostołów, tudzież 
tak zwan3^ch ojców Kościoła, zwłaszcza August3ma ś. dąż3d do 
wskrzeszenia S3'stemu komunalnego, t. j. dawnych gmin chrze­
ścijańskich. S3^stem taki b3d protestem przeciwko papieżowi 
i caiej hierarchii. Gwoli usunięciu tej powagi trzeba b3do zni- 
wecz3T' cz3mniki, prz3XZ3miające się do jej rozwoju i potęgi, 
t. j. tak zwane „ucz3mki“ : posty, pielgrz3miki, umartwienia, mo­
dli tw3̂  za zmarfych, wzywania orędownictwa Matki Boskiej 
i Swięt3xh Pańskich. Działo się to przez wiarę, iż Chiystus, 
ponosząc śmierć na krzyżu, ucz3mił zados3m za grzędy, bo 
przez Niego złożoną została ostatnia całopalnego baranka ofiara. 
Zniesienie jednak kapłaństwa, bierzmowania i ostatniego ole­
jem ś. namaszczenia nie jest w3miklością t3xh sentenc34, jakby 
się napozór zdawało, jest to raczej zbiegiem okoliczności, z któ- 
rem trzeba b3do się pogodzić. Oto prz3XZ3ma w tern, że Lu­
ther, Zwingli, Ekolampad3msz i inni pierwotni reformatorowie, 
nie mając sakr3  ̂ biskupiej, nie mogli udzielać święcań kapłań­
skich, bierzmowania, olejów śś. i t. p. Niemożność więc udzie-
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lania tych Sakramentów wymagała ich zniesienia, umot^^wo- 
wanego obrotami d3^alektycznemi. W następstwie tego upaść 
musiała transsubstancyacya, lubo, nie chcąc zrywać z trad3m3̂ ą 
Kościoła, zatrzymano w konfes3n Augsburgskiej obecność Ciała 
i Krwi Pańskiej w chwili poż3^wania. Kościół wszakże Hel- 
wecki Zwingliego i Kałwina nie przyjmuje obecności cielesnej 
Chrystusa, niot3^wując to Wniebowstąpieniem Pańskiem, które 
się działo niet3dko duchowo ale i cieleśnie. Nadmieniliśm3’', 
że S3̂ stem komunaln3', godząc na hierarchię i papieża, roziy- 
wał jedność Kościoła, utkwioną w kosmopolityzmie świata 
rz3unskiego, który z natuiy swojej, zespalając rozliczne żywioły 
w jednolitą całość, nadawał się, według ówczesii3’̂ ch pojęć, do 
organizac3d państwowej pod berłem namaszczonego przez bi­
skupa monarchy. Protestant3^zm, usuwający z liturgii łacinę 
i przemawiający do ludów wsz\‘Stkiemi językami globu ziem­
skiego, rzucił w nieświadome osobowości swojej plemiona na­
siona uśpionego w nich poczucia narodowości, a nęcąc monar­
chów niezawisłością od kuiyi, wskaz3^wał na naród, któiy od­
tąd miał odegrać rolę łącznika państwowego i podstawy mo- 
narchizmu.

Pierwiastek ten atołi, rozwijający się z systemu komunał- 
nego i zespalając3^ się z ideją narodową, nie mógł przedstavviać 
dostatecznych do istnienia monarchizmu warunków; bo prędzej 
cz3̂  później wróciłb3  ̂ do źródła, z którego wypł3mął, t. j. ko- 
munalności cz3di gminowładztwa i rodowości, będącej począt­
kiem plemion i narodów, gdy monarchizm, jakeśmy to na po­
czątku książki naszej nadmienili, powstał ze zmian3  ̂ t3'ch sto­
sunków socyologiczn3rch. Monarchizmowi, jak wiadomo, po­
mógł w tym względzie Kościół, z natury swojej ściśle kosmo- 
polit3^czn3i'.

Nie dowierzali nowemu prądowi Habsburgowie, acz Lu- 
teranizm schlebiał im, posuwając uniżoność swoją aż do słu- 
żalstwa, a szlachcie sprz3jał i w3^bujałości jej popierał, doga­
dzając namiętnościom tej kasty.

Jako w dziejach husytyzmu czeskiego reakc3m ludowa 
objawiła się w Taboryzmie przeciw Utrakwistom czyli Kieli­
chowym veł Kalikstynom, tak i Luteranizm zwalczać musiał 
podobne ruchy Anabapt3"stów, z łona ludu werbowanych. 
Ztąd nienawiść Ferd3manda I do tej sekt3  ̂ Nie Luther, jak 
twierdzi Boerne, lecz Anabaptyzm zniósł służebności; bo ten 
pierwsz3", pozostawiając dawne zw3/czaje średniowieczne, po­
mnożył je nawet nizkini serwilizmem. Protestant3/zm, opart3  ̂
na Biblii nie miał nic wspólnego z humanizmem i racyonali- 
zniem; owszem, w3u-odziwsz3  ̂ się w purytanizm, potępiał filo­
zofię, teatr i sztuki piękne, uważając je za spraw3  ̂czartowskie, 
z sprośnego pogaństwa wylęgłe. Dowodzi to pł3ńkości niektó­
rych rzekom3^ch socyologów, posądzających protestantyzm o ra- 
C3̂ onalizrn. Powtarzanym że, według Kościoła tego, nie żaden 
rozum ludzki, lecz Biblia stanowi wyrocznię. Zasługi ludzkie
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bez wiary w Jezusa Chrystusa są niczem, a nawet grzechem 
według nauki konfesyi Augsburgskiej. Poznawsz3^ teraz zna­
czenie tego nowego naówczas prądu, zrozumimy rolę jego 
w dziejach węgierskich.

Pojawił się on pierwotnie, jak wiadomo, u Sasów sie­
dmiogrodzkich, którzy  ̂ chcąc posiąść majętności tamtejszego du­
chowieństwa, a przodem w ustroju gminnymi nowej organiza- 
C3a kościelnej, pożądaną dla siebie widząc glebę, radzi się no­
winek onych chw3xili. Obaj monarchowie: Ferd3mand I i Jan 
Zapol3m nie sprz3'jali propagandzie. Pierwsz3^ upatiywał w tern 
dążności part3diularne, rozkładające całość Kościoła i państwa, 
drugi zasie obawiał się przeważnego wpływu Sasów na spra- 
W3̂  siedmiogrodzkie i węgierskie. Niepospolite w propagan­
dzie protestanckiej są zasługi Jana Honłcrn (Honterus), rodem 
Sasa. Urodził się on w Brassó (Kronstadt) d. 21 sierpnia 
1490 r. Chciw3  ̂ nauk, zwiedził Wiedeń, Baz3deę i Kraków, 
gdzie na tamtejszych wszechnicach, z wielką pilnością W3dvła- 
dów słuchał. Skłonny do rozm3 ś̂łań, upodobał sobie naukę 
Lutra. Wróciwsz3'  ̂ do Siedmiogrodu, słowem i pismem roz- 
krzewiał nowe zasad3ę a gwoli łacniejszemu ich zaszczepieniu, 
załoz3d pierwszą w Siedmiogrodzie drukarnię. Okrom pism 
polemiczn3’ch W3̂ dał Carthagraghia Transyhaniac, gdzie umie­
ścił pierwszą mapę Siedmiogrodu. Równocześnie prawie z t3’ch 
saiii3xh powodów szerzył się Luteranizm na Spiżu.

Poznała niebawem szlachta węgierska korz3^ści dlań pfy- 
nące z protestant3^zmu. B3d to nielada środek opoz3 ĉ3jn3  ̂
przeciwko uroszczeniom Habsburgów. W^zbudzał i szerz3d 
wszędy poczucie narodowości. Ogół zasmakował w zakaza­
nym owocu. Rozbrzmiewała zagłuszona dotąd mowa węgier­
ska. Szlachta i r3xerstwo bogacił3  ̂ się na dobrach kościeln3'ch, 
a zwolnione od hierarchii rzymskiej, tern śmielsze przeciw 
Habsburgom stawiafy czoła. W ślad3r Luteranizmu zawitał do 
Węgier Zwingłianizm i Kałwinizm. Konfesye te różnify się 
głównie w nauce o Wieczerz3" Pańskiej. Luther nauczał 
o konsubstanc3^ac3d, t. j. o obecności Ciała i Krwi razem 
z Chlebem i winem (in pane, sub pane, et cum pane); Zwin- 
głiusz (ur. 14841  1531 r.) odrzucał obecność zupełnie, a Kal­
win prz3ą:)uszczał ją wprawdzie, ale w sposób duchow3r )̂.

Maciej Dcvay, zwan3  ̂ „Lutrem węgierskim“, szczególniej 
głosił naukę o konsubstancyac3ń i i 531 r.). Dwa raz3̂  za gorli­
wość do więzienia wtrącan3ę ost3̂ gł w wierze i prz3jął zasad3' 
Zwingiianizmu, któr34 zwłaszcza międz3-̂  Madjarami, "̂ zaczął pod- 
kop3^wać Luteranizm i wespołek z Kalwinizmem stanowcze od­
niósł zw3xięztwo )̂.

Bnliński Melchior ks. Historya Kościoła Powszechnego (Wrsz. 
1866) t. VI.

2) Tamże.
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Bisktipi i prałaci pozbawieni dochodów z biskupstw' i pre- 
bend, które odpadły pod panowanie Turc^n, przechodzili na 
protestant3"zm. Między nimi biskup nitrzański Podmaniczk}^, 
co koronował Zapołyę i Ferd3manda I. Obok Luteranizmu 
i Kałwinizinu szerz3d się także Soc3m3mnizin, nazwan3' w II 
połowde XVI w\ Unitaiyzmem. Powstał on we Włoszech. 
Jest to ŵ skrzeszon3;̂  Aryanizm, protestując3  ̂ przeciw^ko 'i'rójc3  ̂
ś. Najgłówmiejsz3mii rozkrzewiciełami tej nauki b3’’li: Jan  Cam- 
pamis. Piotr Martiriiis z Florenc3d, Celio Secoiido, Curiomis 
z Turynu, Franciszek Słankar z Manui, Paivel Alciatiis, Ber­
nardyn Ocliin z Sienn3 ,̂ b3'ł3' prowinc3mł Kapucynów, który 
udał się do Polski i umarł na Morawacli. Najprzedniejsz3mi 
w'sród nich b3d Lelijusz Soevn. Prz3T3d on w r. 1551 do Pol­
ski, gdzie ż3d w ścisłej przyjiiźni z Franciszkiem Lizmanininem^ 
spowiednikiem królowej 6003^ \\'łaściw3nn organizatorem So- 
C3'nianizmu czyli Unitar3^zinu albo Antitrinitaiyzmu był S3mo- 
wiec Leliusza Faustyn Socyn. W Siedmiogrodzie propagował 
zasad3' Soc3mianizm Jerzy Blandrata, Włoch i lekarz P1-Z3T0- 
czn3'' Zapolyich i Báthor3*ch. Prz3'wołał go do Polski Lizmani, 
zkąd atoli po uchwale sejmowej (1564 r.) i w Lublinie (1566 r.), 
skazującej na wygnanie w^szystkich cudzoziemców Unitar3m- 
szów, powrócił do Siedmiogrodu. Głosił ŵ t3'in czasie nową 
naukę Sas siedmiogrodzki Franciszek Dawid. Obdarzoiy^ z na­
tury krasomówstwem, samego nawet księcia Jana Z3?gmunta 
z Kahvinizmu na Unitar3^zm nawrócił, o co się wielce sroż3d 
Piotr Juhasz, zwany „Meliusem“ , żarliw3  ̂ waelce w Debreczy- 
nie Kalwanista. Róźniąc3’̂ się nieco w zdaniu od Dawida Blan- 
drata, nie mogąc sobie z nim poradzić, zawezw^ał Faustyna 
Socyna z Polski. I ten pokonan3' przez Dawida w d3'spucie, 
powrócił, zkąd prz3T3'ł. Ożenił się ten Faust3m z Elżbietą, 
córką Krz3^sztofa Morszt3ma, pana na Pawdikowicach pod Wie­
liczką. Dawid, wtrącoiy' do więzienia, umarł w r. 1579- 
Śmierć Faust3ma nastąpiła w Lutosławicach r. 1604. l en dru­
gi zalecał cześć Chiystusowi, gdy pierwsz3  ̂ ją zarzucał. Z du- 
chown3mh węgierskich żarliwym b3d w3^znawcą Soc3'anizmu 
Andrzej Dudics  ̂ niegd3 ś̂ biskup Pięciokościelca. Bawił on 
w Polsce, gdzie otrz3unał indygenat, nabył miasto Śmigiel 
prz3̂  granicy szląskiej i dwukrotnie się ożenił, t. j. I-voto z Re­
giną Straszówną, a Il-voto z Elżbietą Zborowską, Zgon jego 
nastąpił w Wrocławiu 1589 r. *).

Chorwaci gorliwie w wierze katolickiej trwali, jednakże 
w II połowie XVI, młodzież chorwacka, zwiedzając uniwers3^- 
tet3" zagraniczne, nawykła do Pro testan t3̂ zm u, a wróciwsz3^ do 
kraju, swobodnie reformę głosiła. Jan Ungnad ze Styrska, bę­
dący naonczas banem chorwackim, szczególnym b3d nowego 
kierunku orędownikiem. Krzysztof, książę wirtembergski, dał

h Tamże.
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mu na miejsce pobytu w swojem księstwie miasto Urach. Tu 
i w Tubindze Ungnad założ^d dwie drukarnie, które, okrom 
łacińskich, zaopatrzywszy czcionkami kirylicznemi i głagolicz- 
nemi, drukował pisma protestanckie dła Chorwatów i Słoweń­
ców czyli Krainców albo Koni tanów. Puścił on już na świat 
25,000 egzemplarzy rozmaitych pism chorwackich i słoweńskich, 
ale śmierć przecięła nić wielce pracowitego jego żywota. Ste­
fan Istran i Antoni Dalntafin, wj^dali w r. 1568 w Ratysbonie 
Homilie na wszystkie niedziele i świątki. Nawrócony na Lu- 
teranizm Jerzy Zrinski założył drukarnię w Nedelisztach 
(1570 r.), gdzie Protestant Michał Bnszić, był}?- archid3?akon 
d3?ecezyi zagrzebskiej, drukował dwie księgi, które dedykował 
Maksymilianowi, uważanemu wtedy za przyjaciela reformacyi. 
Przetłomaczono w tym czasie 1 'ripartitum Yerbóczego na język 
chorwacki. Później przeniesiono drukarnię z Nedeliszt do 
Warazdynu. Propagowano nową naukę na pograniczu woj- 
skowem, a w Karłowcu kaznodzieje protestanccy?- głosili słowo 
Boże, na co mieli nawet pozwolenie od arcydcsięcia Karola *).

Ponieważ rozwój Protestanty?zmu w? Węgrzech zbyt szyb­
kie czynił postępy, obejmując prawie cały? naród, niezbyń w no­
wej wierze ugruntowany?, przeto nastąpić miała reakcy?a, która 
Węgrów, Polaków i Czechów przy?wróciła Kościołowi Katolic­
kiemu. Sobór Tiydencki, usuwający? pewne naduży?cia, zado­
wolił o tyle Katolików, że powstrzymiał icli od dalszego przej­
ścia no obozu Protestantów. Rudolf i następca jego Maciej II, 
nic szczędzili środków, aby? zy?skać sobie duchowieństwo, na­
der do reformy skłonne. Biskupi, pozbawieni dy?ecezy?j, za­
trzymali swoje tyńuły? i w inny?ch zupełnie miejscowościach sto­
lice sobie obrali. I tak, arcy?biskup ostrzy?homski osiadł pier­
wej w Brzety?sławie, a następnie w Ty?mawie, a biskup jager- 
ski w Koszycach, mając zabezpieczenie na probostwie Prae- 
monstrantów \v Jaszó. Mikołaj Ołah, arcy?biskup ostrzyńiom- 
ski, sprowadził Jezuitów i osadził ich wTy?rnawie (1561), zkąd 
atoli ojcowie po zgorzeniu tego miasta, wy?wędrowałi. Nieba­
wem Maksyanilian z porady? kanclerza, biskupa Raabu i kardy?- 
nala Jerzego Draskovića przy^wrócil zakon Loy?oli (1586 r.), 
który? z ustroju swojego odznaczając się niepospolitą karnością, 
rozwiną] niezwy?kłą w nawracaniu Protestantów działalność. 
Usługiwali chorym, wspierali ubogich, cieszy?łi smutnych i po­
krzepiali w Wierze wątpiący?ch. Dla zwabienia innowierców? 
do Kościołów Katolickich, urządzali w nich w?spaniałe nabo- 
żeństw?ą z w?y?borowemi śpiewami, nie szczędząc światła na oł­
tarzach, bogatych antepediów, rełikw?iarzy?, monstrancyj i t. p. 
W Wielki Piątek i Wielką Sobotę zaprowadzili tak zw?ane 
„Groby?“ po kościołach, gdzie wśród dekoracyj i rzęsistego 
światła, spoczy?w?ał Chrystus w skalistej jaskini, strzeżony? przez 
weteranów? rzy?mskich.
-------------------- —  W 1 a s n o ś i*

b Smiczildas. Pow. hrv. II, str. 108—110. To W a r Z y s t  w a. A k c  y j n eg a  
Z a k ła d ó w  Ż y ra rd o w s k ic ł l  

Hiellego ^  Dittrinha.
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Wobec tak groźnego niebezpieczeństwa Protestanci po­
częli organizować swój Kościół. Na synodach wybierano se­
niorów i superintendentów. Zaprowadzono jednostajną litur­
gię, układano śpiewniki i ćwiczono się w w3unowie kaznodziej­
skiej. Brak jednak jedności i rozdwojenie w łonie Luterani- 
zmu, podkop^^wał}" Niekatolików. Mełachton bowiem po śmier­
ci Lutra uznał potrzebę tak zwanycli ucz^mków, co w^^wołało 
protest Mikołaja Ansdorfa (1551 r.) i Flakcyusza, zwanego „II- 
lir^Liem" profesora w Jena. Nauka Melanclitona, ponieważ do 
„uczynków" dopuszczała współdziałanie (sjmergismos) woli 
ludzkiej i łaski Boskiej, nosi nazwę synergizmit. Andrzej Osy- 
ander, profesor królewiecki, twierdził, że Chr^^stus nie przez 
śmierć krz^^żową, lecz przez Boską swoją naturę stał się czło­
wiekiem. Zwolennicy Melanchtona, zwani, jiiLeśm}  ̂ wspom­
nieli, S3mergistami, otrz3miali z czasem miano Kr3'pto-Kalwini- 
stów albo Fdłipistów (od swojego mistrza Filipa Melanchtona); 
ponieważ w nauce o wolnej woli i o Sakramencie Ołtarza 
prz3^bliż3di się do Kalwina. August, elektor saski, gwoli po­
godzenia t3"ch różnolit37ch zdań, zwołał S3mod do 7 'orgav\y 
(1576 r.) gdzie na 111003̂  uchwał3?̂  zgromadzonych 7 'eołogów 
w3Mano tak zwaną Księgę zgod3  ̂ (Concordien-Buch) czyli S3un- 
boliczną, niewszęd3'  ̂ atoli prz3ję:ą. Pod przewodem Kalisona 
cz3di Jerzego KaUksła, profesora helmstadzkiego, zaczął się 
objawiać zwrot ku Katolic3^zmowi, znan3' pod imieniem synkre- 
tyzmn, któr3̂  wszakże nie zadowolił ani Katołikó^v, ani Prote­
stantów. Kałwiniści podzielili się na Goniarysłóu\ t. j. wy­
znawców cz3̂ stej nauki Kalwina i Arminiamm, t. j. przeciwni­
ków pred3'st3macyi cz3 î przeznaczenia. Początek obu stron­
nictwom dali dwaj profesorowie uniwers3ńetu w Lejdzie: Fran­
ciszek Goniar i Jakób Arminius (1604 r.). Spor3' te przez 
częste z Niemcami stosunki, zagościł3A i w Węgrzech. Na 33̂ - 
nodzie w Csep eg (1590 r.) prz3jęto większością głosów Księgę 
S3mibołiczną, przeciw czemu protestował Stefan Beytlu\ super- 
intendent i kaznodzieja nadworny Baltazara Battłi3^anego. Wo­
bec grożącego atoli niebez])ieczeństwa, gdzie żarliw3'’ Katolik 
arc3"książę Ferd3mand styiyjski, rozdmuchiwał głownię fanat3̂ - 
zmu, Protestanci zaniechali sporów teologiczii3'Ch i poczęli pod­
nosić głos3  ̂ przeciw uciskowi. Szlachta zebrana w Galszecs 
oznajmiła, że nie zgodzi się na uchwałę podatkową, dopóki 
art3^kul 22, skierowan3" przeciwko Protestantom, usunięt3mi nie 
będzie. Prz3^wódca niezadowołon3'^ch Wałent3' Homonyay za­
ledwie za 20,000 talarów W3Lupił się od konfiskat3  ̂ dóbr swo­
ich i kary śmierci. Belgiojoso, zebrawsz3  ̂ Hajduków, W3’gnał 
z Liszka (w pobliżu Tokaju) kaznodziejów protestanckich, a ko­
ściół tamtejszy podarował Jezuitom. Na Spiżu, gdzie nadżu- 
pan Krz3^sztof Thurzó prz34ąl rełigię Katolicką, usiłowano Pro­
testantom odebrać kościoty.

Gdy Basta t3Tanizujący Siedmiogród, opuścił z wojskiem 
tę prowincyę, korzystali z tego Gabryel Bethlen i pasza Te-
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mesvaru, zamierzając wpaść do Siedmiogrodu i posadzić tam 
na księstwie Stefana Bocskaya, który, powróciwszy z Pragi, 
oczekiwał na bieg wypadków w dobrach swoich w okolicach 
Debreczyna i W. Warazd^mu, piastując naonczas godność rad­
cy królewskiego. Wodzowie Rudolfowi Ludwik Rakóczy 
i Dampierre-Duval, napadli w pobliżu Lipy (Sarczy) na podą­
żających do Siedmiogrodu Bethlena i paszę Temesv«lru. Wal­
ka krótko trwała. Zwycięstwo otrzymali Rakóczy i Dampierre. 
Międz}/' łupami znaleziono i listy Bocskaya, które posłano Bel- 
giojosemu, bawiącemu w obozie w Rakamasz. Zawezwał on 
Bocskaya do obozu, lecz możny magnat i gorliwy W3^znawca 
Konfes}^ Helweckiej zamiast odpowiedzi, począł gotować się 
do broni, werbując Hajduków z obozu Belgiojosa, któiy ŵ -̂ 
rusz^d w kierunku Kereki, jednego z zamków Bocska^m, a roz­
łożywszy się obozem pod Diószeg, kazał podkomendnemu swo­
jemu Janowi Petzowi z Koszyc zająć Almosd. Tego niebawem 
Hajduc}  ̂ nietylko, że w^^parli z zajmowanego stanowiska, ale 
i na śmierć zarąbali. Belgiojoso schronił się na Spiż. Kosz} -̂ 
czanie z trymfein witali w murach swoich Bocskaya, któiy 
wzywał wszystkich do broni. Pełnomocnik jego Korlath}^, 
zawarł sojusz z w. wezyrem.

Basta, na rozkaz Rudołfa w^umsz^d z Ostrzjdiomu z 15,000 
wojska. Jeden z powstańców Błażej Nemeth, rzucił się nań 
z 8,000 Jlajduków, lecz śmiałość swoją opłacił porażką pod 
Osg3'an, a jęt3̂  do niewoli, poniósł śmierć przez ćwiertowanie. 
Sam nawet Bocskay, oczekuj ąc3" Bastę pod Edeleiy^, stracił 
1,500 ludzi, schroniwsz3?' się do Góncz. Basta pokusił się o zdo­
bycie Kosz\^c, ale zniechęcou3  ̂ męztwem obrońców, skierował 
pochód ku Presiowu (EperiesJ, które zajął, W lut3un 1605 r. 
obiegł Basta Tokaj, lecz niepokojou3" przez Hajduków, cofnął 
się do Brzet3^sław3C

Przerażony król polecił Maciejowi zwołać sejm do Brze- 
t3̂ sław3'- na 6 st3"cznia 1605 r. Zaledwie garstka posłów ra- 
cz3da tam prz3T3^ć.

W Siedmiogrodzie Bethłen zapalił iskrę rokoszu, do któ­
rego prz3dącz3di się i Szeklerowie, gardłując3" niegd3''ś za Ru­
dolfem. Dnia 3 lutego 1605 r. stau3̂  siedmiogrodzkie, okrom 
Sasów, obwoluty księciem Bocska3m w Szereda, a dnia 20 
kwietnia w zamku Szerencs uznal3̂  religię Katolicką i Protes­
tancką za równouprawnione, powierzając dowództwo Walen­
temu Homonna3"owi i Jerzemu Szecs3s Michał Kata3" otrz3'-- 
mał nominac3y na kanclerstwo. Międz3'- innemi zgodzono się 
na podatek po 2 złote od 83 1̂111. Uchwaty te potwierdził 
Bocsku3" w Kosz3^cach (20 maja). Sędziw3^ Stefan Bathoiy, 
będąc już bliskim śmierci, prz3rstąpił do powstańców (t 25 lip- 
ca 1605 r.). W imieniu Bocska3m sprawował rząd3  ̂ Siedmio­
grodu, mianowały namiestnikiem Ład3^sław G3ailały. Sasi, acz 
protestanci, nieprz3dącz3di się do Gyulafego. Sprz3mńerz3di 
się oni przeciw niemu z wojewodą wołoskim Radulem Sorba-
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nem, któiy im przysłał na pomoc wodza swojego Jerzego Rą­
czą. Wyruszył Gyulaf3 ,̂ łecz pod Ebesfalu pokonany (19 ma­
ja). W łipcu przybył z posiłkami tureckiemi i tatarskiemi sam 
Bocskay do Siedmiogrodu. Pomścił on kłęskę Gjmlafego, bo 
Racza dostał w swoje ręce i Sasów do hołdu zmusił. Namie­
stnictwo powierzjd Z^^gmuntowi Rakoczemu, bratu Ludwika, 
znanego naonczas stronnika cesarskiego.

Arcyksiążęta: Maciej, Maksjmiiłian, Ferdjmand i Ernest, 
zebrawszy się w Linzu (20 kwietnia), postanowili zmusić Ru­
dolfa do przedsięwzięcia kroków stanowczych w celu urato­
wania Węgier dla domu Habsburskiego. Maciej zamierzał zde­
tronizować Rudolfa z tronu węgierskiego. Nie szczędził też 
środków, które za najodpowiedniejsze uznawał. Zawezwał ba­
wiącego w Krakowie Ilłeshazego, powierzając mu rolę pośre­
dnika w rokowaniach z Bocskaj^em.

Turcy wbrew układom z powstańcami, zamiast zabawiać 
w Styiyi wojska austiyjackie utarczkami, zajęli Wj/^szegrad 
i obiegli Ostrzyhom. Równocześnie Basta usiłował poz}'skać 
sobie Homon3'^aya, który wespołek z Turkami oblegał Nowe 
Zamki (Neuhauseł). Iłłeshazy przywiódł do tego Macieja, że 
arcyksiążę polecił generałom Steinowi i Thuremu, ab3̂  twier­
dzę Homon3' â3^owi zdali. Bocskay, nie dowierzając Austryi 
i Turc3u, lubo z obu państwami rokował, cz3mił prz3^gotowania 
do wojn3  ̂ i powszechną insurekc3^ę szlacht3  ̂ pod chorągiew 
zwotywał. Sułtan dał mu firman na króla węgierskiego i księ­
cia siedmiogrodzkiego. W. wez3U' prz3jmował Boeskaya w obo­
zie pod Pestem (10 lutego) wręcz3d mu chorągiew, do boku 
prz3^pasał szablę, głowę ozdobił koroną bizantyńską, a do ręki 
dał berło. Bocska3'  ̂ jednak zdjął nat3^chmiast koronę, a wrę- 
cz3^wszy ją Jerzemu Szeesemu, rzecze: „prz3jmuję to za poda­
runek i oznakę prz3jaźni, a nie królewskości, bo nie godzi się, 
aby ktoś w Węgrzech nosił koronę, dopóki panuje król pra­
wnie koronowaii3^ i namaszczony".

Rudolf z drugiej strony prz3^znawał Bocska3"owi Siedmio­
gród z tytułem księcia, zapewniał wszelką swobodę religijną 
i W3^gnanie Jezuitów z Węgier. Wysłany do Wiednia dla 
układów Illeshazy, przywiódł do rozejmu od 15 stycznia do 
24 czerwca. Ustępstwa ze stron3  ̂ Rudolfa napozór ponętne 
dla Węgier, w istocie rzecz3ę dla swojej dwuznaczności roz­
wierały wrota do wszelkiego wiarołomstwa. Maciej mianowa­
ły  regentem Węgier, osiągnął, co zamierzał. Arc3dvsiążęta, ze­
brani w Wiedniu (25 kwietnia) w3Trali go na głowę domu 
Habsburgskiego.

Stan3  ̂ zwołane przez Bocska3^a do Kosz3m (16 kwietnia) 
zredagowały następując3  ̂ referat. W3-'znania: Rz3nnsko-Katolic- 
kie, Augsburgskie i Heiweckie mają b3T W3u-aźnie w manda­
cie królewskim oznaczone, a wszystkie przeciw swobodzie re­
ligijnej w3Mane prawa za nieważne uznane. Regent jeno pod­
czas małoletności króla i to na moc3̂  uchwał3  ̂ sejmowej urząd
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swój pełnić może; zależność palatyna od jurysd3^kcyi regenta 
nie zgadza się z konst3diiC3"ą. Pokój z Turkami ma b3"ć za- 
wart3’’ prz3̂  uczestnictwie Węgier. Korona państwa zachowa­
ną będzie w Brzet3^sławie pod dozorem magnatów węgierskich. 
Prez3"dentowie izby Szuha3?’ i Migazzi, gwoli sprawiedliwości 
i uciemiężeniu, będąc3  ̂ inic3'atorami wojn3  ̂ domowej, zasługują 
na W3^gnanie z kraju. Biskupi niepowinni pełnić urzędu nad- 
żLipanów, co się nie zgadza z prawem, jak również wbrew 
postanowieniu fundatorów, przyjmować probostwa i opactwa. 
Naduż3"cia sądów duchown3xh W3’magają ograniczenia zakresu 
ich działalności. Jezuici, któiych uczynki są szkodliwe, nie 
będą cierpiani ŵ kraju. Wszelkie przez Bocska3’-a ucz3mione 
zapis3ą nobiłitac3’'e i donac3"e mają mieć ważność aż do sejmu, 
którego zbadaniem jest zadanie pomienion3xh praw. Teiyto- 
r3mm, będące predmiotem uroszczeń Bocska3^ow3^ch (oprócz 
Siedmiogrodu i części Węgier, posiadaiwch przez Z3’gmunta 
Bathorego, jeszcze komitat37; Szatmar, Ugocsa, Bereg, tudzież 
l'okaj, Keresztur i Tarczal) należ3" mu prz3^znać w znaczeniu 
kompensat3' za spustoszenia, dokonane przez Bastę i Belgio- 
josa ‘). Domagano się od Macieja zatwderdzenia tvch aiWku- 
łów. Traktat wiedeński (23 łipca 1606 r.) zapewnił stanom 
węgierskim sŵ obod3̂  religijne, z tein atoli zastrzeżeniem, ab3" 
się one ku szkodzie W iaiy Katolickiej nie dziahr Prz3Tze- 
czono elekc3y palatyna i zwu'ot klejnotów koromych. Dozwmla 
się Jezuitom prawo pob3du w Węgrzech Bocskav' otrz3muije 
Szatmar, Bereg i Ugocsę. Ponieważ Tarczal i Keresztur są 
w zastawie u Z3^gmunta Rakóczego i Sebast3'ana Tókól3^ego, 
należ3" je W3di;upić z rąk t3mh magnatów. Prz3^znano także 
Bocska3mwi t3ńuł „księcia ś. państwa rz3unskiego i Siedmio­
grodu, hrabiego Szeklerów i pana niektóiych części Węgier“ . 
Illeshaz3" otrz3mial polecenie swatanią Bocska3ai z Maiyą Chiy- 
stierną, wdową po Z3/'gmuncie Bathoiym. Rudolf jednak uzu­
pełnił traktat uwagą, że ponieważ art3Tuł o swobodzie religij­
nej obciąża sumienie jego, przeto on takow3  ̂ za w3nnuszoiy 
uznaje.

Udało się Rudolfowi zawrzeć pokój z l'urkami w okoli­
cach Komorna na lat 20, pocz3mając od i st3mznia 1607 r. 
Bocska3  ̂ zwołał stronników swoich do Kosz3m (13 grudnia 
1606 r.), naradzając się z nimi co do usunięcia dwuznaczn3mh 
ustępów z traktatu wiedeńskiego. Wkrótce potem Bocska3  ̂
umarł (29 grudnia 1606 r.). Posądzoii3' o otrucie księcia kan­
clerz Katay, porąbanym został w kęs3" przez Haidukó\v na 
lynku w Kosz3mach. W testamencie prosił książę staiy sie­
dmiogrodzkie, ab3'' po śmierci jego, Plomon3m3’a obraRr Sie- 
dmiogrodzianie przeprowadzili elekc3y namiestnika swojego 
Z3'gnmiTta Rakóczego (w Kolozsvarze n  lutego 1607 r.). Sul-

Pessler, Greseh. Uiig. zesz. 15, str. 76.
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tan wszakże przyznał firman Homonyayowi. Równocześnie 
W3 ŝtąpił trzeci pretendent Gabiyel Batlioiy, S3m Stefana, któiy 
zinusiwsz3  ̂ Rakoczego do abd3d^acyi, otrz3nnal mitrę książęcą 
(3 marca 1608 r.) *). Ferd3mand st3nyjski, poróżniwsz3^ się 
z Maciejem, zamierzał zająć jego stanowisko. Rudołf nazna- 
cz3d go następcą, nyśłąc bądź o zniweczeniu traktatu wiedeń­
skiego, bądź o usunięciu aiy^kułów tołeranc33n3mh. Gwoli uto­
rowaniu zam3 ŝlom swoim drogi mianował stronnika jezuitów 
Franciszka Forgacsa arc3i'biskupem Ostrz3diomu i namiestni­
kiem Węgier, w3’robiwsz3" mu w Rz3unie kapelusz k̂ lrd3"- 
nałski.

Maciej zwołał sejm do Brzet3^sław3  ̂ na 10 st3mznia 1608. 
Rudołf nakazał hr. Ałthanowi, dodając mu generała Tilłego 
z 3,000 łudzi, ab3̂  zawiesił obrad3'' sejmowe. Dnia 25 st3mznia 
prz3̂ b3d Maciej do Brzet3^sław3  ̂ Zawitali tam także deputaci 
stanów austiyjackich, zamierzając3' skonfederować się z Wę­
grami. Maciej obwołan3  ̂ regentem. Althan nic jednak nie 
wskórał. Stan3" austiyjackie sprzymierz3'ł3^ się z węgierskiemi 
w obronie wolności sumienia.

Król uznał uchwaty tego sejmu za nieważne i zabronił 
Maciejowi pod zagrożeniem kaiy śmierci werbowania żołnie- 
rz3". Niewiele sobie ważono te sukces3 ,̂ bo w kwietniu udaty 
się wojska węgierskie pod dowództwem Macieja do Czech. 
Na Morawach, zaledwie pokazał się tam wódz Maciejów Her- 
berstein, prz3^stąpiła doń szlachta. Rudołf za pośrednictwem 
kard3mała Dietrichsteina usiłował bawiącego w Znojmie Ma­
cieja nakłonić do rozejmu, a gd3’̂ rokowania na niczem spełzl33 
ofiarował mu Austr3y i Węgiy. Maciej jednak oprócz pomie- 
nion3mh królestw zażądał Moraw i następstwa w Czechach 
z prawem nat3xhmiastowej swojej koronac3n. W odpowiedzi 
oznajmił Rudołf, jako w sprawie ustąpienia Moraw i następ­
stwa w Czechach jeno sejm dec3Mować może, jednak prz3xi- 
śnięt3  ̂ zrzekł się Węgier, Austr3d i Moraw na rzecz brata (26 
czerwca 1608 r.), zapewniwsz3'- mu następstwo w Czechach, 
sam zać zadawalać się musiał w3? ẑnaczoną przez brata pens3^ą 
roczną i posiadaniem Czech.

1) Szilagyi Szandor, Ei’delyi orszaggyiilesi emlekek tdrleneti reve- 
zetesekel A. M. Tiid., Akademia tort bizottsaga megbizasaból szei-keszti 
Sz. S. Hatodik kbtet 1008—1614. Badapest 1880 (Moniimeiita comitialia 
regiii Transylvanicae) str. 92—96.
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ROZDZIAŁ V.

Panowanie Macieja. —  Gabryel Bethlen. —  Siła zbrojna, admini- 
sfracya i ruch urny słony lo Wągrzcch.

§  1 -

Maciej, acz gwoli swoim samolubnym zamiarom, odgry­
wa! rolę toleranta, sam jednak, uważając pierwiastek katolicki 
za ważny i niewzruszony jedności państwowej filar, chętnie 
nakłaniał uszu podszeptom Khlesla i Jezuitów. Bawił on 
w Wiedniu, gdzie Katolic3r złoż^di mu hołd uległości, Prote­
stanci zaś, nie otrzjunawsz}" od niego zapewnienia co do utrzy­
mania praw religijnych, zebrali się w Horn i tam zaprzy^sięgli, 
iż gotowi są siłą oręża dochodzić swobód, które za najcenniej­
szy' swój uważają klejnot. Naśladowali ich nawet Morawianie 
i Węgrzyą zebrani w Koszymach. Maciej w obawie, aby Mo­
rawianie nie odpadli, przynęcani przez Rudolfa, potwierdził im 
swobody  ̂ religijne, a od Austryjaków i Węgrów domagał się 
bezwarunkowego hołdu. Ci pierwsi posłali do Brzety-sławy  ̂
pełnomocników, prosząc, abŷ  stany" węgierskie zechciały" przy"- 
jąć pośrednictwo w rokowaniach z Maciejem. Lubo Illeshazy 
i Jerzy Turzó oznajmili im gotowość swoją w tymi względzie, 
jednakże radzili zawiesić na teraz oręż i wy"czekiwać cierpliwie 
wyników rokowania.

Maciej, przybywszy do Brzety"sławy" (22 października) do­
magał się natymhmiastowej koronacy"i, w czem się na prawa 
swoje dziedziczne po bracie powoly"wał. Stany" atoli, w"idząc 
w ty"ch uroszczeniach Maciejowy"ch zamach na ełekcy"ę, zażą­
dały" zapewnienia swobód religijnych i wy"boru palaty"na Ma­
ciej, rad nie rad, zwłaszcza, gdy" agenci Rudołfowi pobudzali 
sejmujący"ch do opozy"cy"i, zgodzić się musiał na żądania sta­
nów. Obecni na sejmie Austry"acy" wy"stąpili rów"nież z pra­
wami swojemi co do wy"znania, lecz Maciej nie chciał ich rów­
nouprawnienia z Węgrami i Czechami. Wrzący" zemstą depu­
taci austiyjaccy", poczęli burzy"ć Węgrów, aby" nie dopuścili do 
koronacyu, lecz Illeshazy" i 1 'hurzó przeważydi przemówieniami 
dość głośno na korzy"ść Macieja, którego koronacy"a odbyła się 
19 listopada. Po śmierci Illeshazego (5 maja) udało się sta­
nom przeprowadzić elekcy"ę Thurzóna na palatyma. Gdy Leo­
pold, biskup passawski, mając zapewnione od Rudolfa następ­
stwo tronu, zajął Małą Stronę Pradze, Czesi przy"wolali Ma­
cieja, przed którymi Leopold opuścił Czechy" (w sty"czniu 16 11  
roku). Rudolf złoży"! koronę, a Maciej 23 imija koronowany" 
w Pradze, przeznaczyd bratu doży"wotnią pensyę z ty"tułem 
króla rzy"mskiego. Umarł Rudolf 20 sty"cznia 1612 r.

W Siedmiogrodzie znienawidzony" dla ty"ranii swojej Ga- 
biyel Bathory, oddał się d'urcy"i, dławiąc sprzysięźenia, beż-
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cześcił córki magnatów katolickich i powyganial jezuitów. Gd}!̂  
i Sasi podnieśli rokosz, zniszczył C\'’bin i wkroczył do Wo­
łoch, zkąd uciekł wojewoda Radni. Wted}  ̂ Gabiyel powrócił 
do Siedmiogrodu i kazał Hajdukowi Nagemu zająć Brassó, 
lecz mieszkańcy przekupili Hajduków, którzy odpadli od Ga­
bryela. Sprz3miierzony z mieszkańcami Brassó wojewoda wo­
łoski Radul, prz3"b3d z wojskiem i pokonał na głowę Bathore- 
go pod bramami miasta. Maciej, ujmując się za W3'gnańcami, 
W3̂ słał do Siedmiogrodu Z3"gmunta Forgacsa z 25,000 ludzi. 
Ten wespołek z Radulem obiegł Brassó, lecz nic nie wskórał, 
a ścigaiy przez Turków i Hajduków Nagego, powrócił do 
Kosz3̂ c. Traktat w Tokaju zakończ3d tę niekorz3''stną wojnę 
(27 grudnia) )̂.

Bathor3' łupił własne księstwo, a Nagego, prz3^wódcę 
Hajduków ściąć kazał. Gabr3^el Bethlen schronił się do Deva, 
a ztamtąd do Temesvaru. W ysłaiy przez Bathorego do Stam­
bułu Andrzej Gecz35 oskarżył pana swojego i wyjednał dla 
siebie firman na księstwo; poczem wpadł z oddziałem tureckim 
do Siedmiogrodu, łecz pod Fekethalem pokonan3" został przez 
Stefana Toroka, ledwie z ż3xiem uszedł. Mimo tego Bathory 
opuszczon3  ̂ przez Bortę pojednał się z Maciejem i uznał jego 
zwierzchność (24 grudnia 1612 r.).

Bethłen Gabor, popieran3  ̂ przez baszów Bud3'' i Temes- 
varu, otrz3miał od Port3  ̂ firman na księstwo Siedmiogrodzkie. 
Wnet 80,000 Turków zawitało do Siedmiogrodu. Bathoiy 
bieżał do W. Warazd3niu. Stan3  ̂ zebrane w Kolozsvarze ob­
wołały Bethlena księciem. Gabr3"eł zainordowaty^ przez Szila- 
syego i Nadan3^ego, oficerów królewskich w W. Warazd3mie 
(27 października 1613 r.). Na nim W3̂ gasł ród Bathorych.

§ 2.

Nowy książę Siedmiogrodu Gabryel Bethlen z ikfarii b3d 
potomkiem znamienitego rodu, którego praszczur Jan Bethłen 
nobilitowan3?- w r. 1380. Ojciec Gabryela Lnpus w3^wodzi się 
od Mikołaja, ożenionego z Franciszką Balassa z G3^armathu )̂. 
W młodości zdradzał Gabr3’-el niepospolite dary ducha. Gaspar 
Bó3ńh3  ̂ prawi o nim, że b3d w3miown35 śmiały i w spra­
wach lycerskich wielce zabiegliw3^ W3Hiowany w wierze 
Kalwińskiej, całą pono Biblię znał na pamięć, przecz3ńawsz3" 
ją coś 26 raz37 Acz surowo przestrzegał zasad swojej Wiar35 
wszakżo Jezuitów dla ich nauki w wielkiem miał poważaniu. 
Szczodr3^ i względem innych wyznań tołerantn3ę nie żałował

’) Szilagyi Sandor Erdetyi orszaggyiilesi emlekek str. 211 — 217.
2) Casparis Edthini Pannonii de rebus gestis magni Gabrielis Pe- 

thlen Anno Domini 1624 (Engel Johan Oliristiaims, Monumenta Jmngrica 
Viena MDCCC1X).

3) Pannonii de rebus str. 259.
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kosztu na wydawnictwo Biblii węgierskiej Kacpra Karyolego 
Protestanta, jak również i Yulgaty Jezuity Jerzego Ktildyego.

Pierwszem jego ■ po objęciu rządów w Siedmiogrodzie 
przedsięwzięciem było w\ulalenie hord tatarskich, będących 
dotkliwą kraju tego plagą. Za staraniem jego u sułtana Ach- 
meda, wyruszyły wprawdzie ztąd hordy, ale uprowadziły w ja­
syr 20,000 jeńców, któiycli uwolniono i6,ooo, gdy resztę w}’- 
kupiono. W Brassó obrał sobie stołicę, której wszakże, fołgu- 
jąc życzeniu tamtejsz3mh Sasów, niebawmm zaniechał. Na sej­
mie w Mediasch (i6 kwietnia 1914 r.), zapewniono swobodę 
sumienia wsz3^stkim ŵ ^̂ znaniom, prz\’wrócono zamknięte szko- 
ty i uwolniono więźniów. C}^bin otrzymał dwuletnie od po­
datków oswobodzenie. Uchwalono odbudowanie będącego 
w zwaliskach Białogrodu siedmiogrodzkiego. Zabójc}^ Batho- 
rego Szilasy i Nadanyi, którz}  ̂ za cz3m swój spodziewali się 
nagrod34 w sztuki porąbani. Abafty, komendant Tokaju i Ge- 
CZ34 uznani za giówn3Th morderstwa sprawców, uwięzieni 
z rozkazu Bethlena w zamku Fogaras i następnie ścięci ').

Maciej za warunek uznania Bethlena na księstwie poda­
wał zwrot W. Warazd3mu. Khlesl, będąĉ  ̂ już naonczas ar­
cybiskupem wiedeński]!!, podkop3"wał Bethlena, a na miejsce 
onegoż podsuwał Homonnayii, któiy nawróciwszv" się na łono 
Kościoła Katolickiogo, otrz3miał w nagrodę order złotego runa. 
Pkin ten jednak b3d trudnym do w3dionania, bo Turcya gro­
ziła wojną. Wobec tego, Maciej zwołał sejm powszechn3  ̂
wsz3"stkich krajów do Linzu (d. 6 lipca). Zagajenie nastąpiło 
II sierpnia. Węgrz3  ̂ oznajmili, że trwać będą przi' Bethlenie. 
Za zdaniem Węgrów poszli deputowani inn3mh krajów. Rze­
sza niemiecka ani nawet styszeć chciała o wojnie z Turkami. 
Hoinonnay werbował żołnierz3?’ w Górn3mh Węgrzech. Maciej, 
nie widząc znikąd ■ pomoc3ą w3’-słał do T3u-naw3” arcybiskupa 
Forgacsa, któiy 2 marca zawarł traktat z Bethlenem, potwier­
dzony przez cesarza 18 maja (1615 r.). W kilka miesięcy po 
tym traktacie umarł Forgacs. Król osieroconą katedrę arc3Ti- 
skupią w Ostrz3diomie ofiarował Piotrowi Pazman3' z Pona- 
szu. B3d to jeclen z najgorsz3mh bojowników reakc3U Katolic­
kiej. Urodził się w W. Warazdynie d. 5 października 1570 r. 
Wychowan\" przez Jezuitę Stefana Szanto, acz miał ojca W3"- 
znania Helweckiego, w 13 roku ż3mia przeszedł na Katolic3^zm, 
ucz3d się u Jezuitów w Krakowie, w Wiedniu i Rzymie, stu- 
dya swoje uzupełnił w Grodźcu styryjskim, gdzie słuchał filo­
zofii i teologii. Pisał po węgiersku, aby walcz3?ć z Protestan­
tami. Nawrócił on wielu m;ignatów, niiędz3  ̂ inii3ui!i i Jerzego 
Zrinskiego, wnuka sławnego obrońc3' Szigethu Głośną jest 
jego książka p. t. „Hodegus, Igazsagra vezetó kalauz (Prze­
wodnik wiodąc3  ̂ do prawdy)“, która pięknością st3'lu pociągała

b i3o3’̂ tliy Patinonii de rebus str. 400.
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nawet Protestantów. Równocześnie w grudniu t. r. przeniósł 
się do wieczności palatyn Thurzó, będący naówczas puklerzem 
innowierców, których odtąd przejścia na łono Kościoła Kato­
lickiego zdumiewające zaczęty przybierać rozmiaiy.

Gdy sułtan polecił Bethlenowi wydać Lippę (Sarczę) 
i Jennó, Homonnay chcąc mu w tem przeszkodzić, w^ ŝłał Fe- 
ketego w celu zajęcia tych miejscowości, lecz Petnehaz}", ko­
mendant Jennó, zniweczył ten plan, pokonawszy na głowę Fe- 
ketego, a Bethłen wydał Turkom oba zamki. Khlesl, mimo 
doznanego zawodu nie wątpił o swojej sprawie. Namówił on 
Sarmassaghego, powiernika Bethlenowego i Gombosa do naja­
zdu do Siedmiogrodu. Zebrali oni 3,500 ludzi i wpadli tam 
w listopadzie. Pod Dees na głowę pobici przez Tóróka i De- 
liego. Samassaghy wpadł w moc zw\xięzców, a Gambos 
ucieczką się ratował. Wkrótce sam Bethlen wyrusz3d w pole, 
zajął Csehi i zaszedł do Debrecz3ma, zkąd gwoli pokojowi, za- 
niechawsz3  ̂ kroków wojenitych, powrócił do Siedmiogrodu.

Maciej, czując się blizkim śmierci, mianował następcą Fer- 
d3manda styiyjskiego, S3ma Karolowego, któiy b3d młodsz3mi 
bratem cesarza Maks3miiliana II. Dla poz3"skania sobie Bethle- 
na, zawarł Maciej traktat w T3U'nawie (31 lipca 1618 r.) i na­
stępnie zwołał sejm do Brzetysław33 gdzie po wielu sporach 
przeszła ełekc3m Feiytynanda (w maju 1819 r.). Dnia i lipca 
arc3d)iskup Pazman3  ̂ koronował elekta. Ferd3mand za pośre­
dnictwem Mikołaja Eszterhazego, prz3'znał Bethlenowi tytuł 
księcia {4 maja 1619 r.). W tymże roku po nastąpionej śmierci 
Macieja (w marcu), objął now3  ̂ król faktyczne nad Węgrami 
rząd34 licząc lat 41. Ż polecenia jego palatyn Z3'gmunt For- 
gacs zagaił sejm w Brzetysławie. (w czerwcu). Stany czeskie, 
morawskie i austr3jackie zawezwal3^ palatyma, ab3̂  się z niemi 
w obronie wolności połącz3d. Węgrów, wal*cząc3xh pod cho­
rągwiami generała Buąuoi odwołał i do werbunku na wojnę 
przeciw Czechom niedopuścił. Palatyn jednak żądań tych nie 
uwzględnił. Posłowie protestancc3  ̂ i katolicc3" poróżniwsz3^ się 
w prawach swoich, opuścili sejm rozgor3Xzeni, jedni względem 
drugich. Ferdynand, zdetronizowan3^ przez Czechów, usiłował 
zapewnić sobie pomoc Bethlena, któiy stawiał ciężkie warunki, 
bo żądał Tokaju w nagrodę. Na tem zerwaty się układ3\ Be­
thlen cz3mił prz3^gotowania do wojn3^ Prz3’' końcu sierpnia 
przekrocz3-ł granice Siedmiogrodu i zajął Kosz3xe, poczem 
skierował pochód do Zemplena i przegnał Homonna3m do Pol­
ski z pod Torebes. W Debreczynie zawezwał komitaty do 
wysłania deputatów na sejm w Kosz3xach. Wsz3'sc3ę zwłasz­
cza Protestanci pośpieszali doń z hołdem. Poddawały mu się 
miasta i zamki. We wrześniu zabrał już książę siedmiogrodzki 
40,000 zbrojn3xh. W Kosz3xach ogłoszono akt ]xnvstania i za- 
szcz3xono Bethlena godnością naczelnika i regenta z władzą 
królewską, Jerzy Kakócz3  ̂ mianowany kapitanem Górnych 
Węgier. Uchwalono podatek dla księcia po złotemu od dwo-
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ru. W Waszcu, małej wioseczce komitatu liptowskiego, reda­
gował Betlilen odpowiedź na list króla Zygmunta III (pod datą 
15 września), który nakłaniając księcia do utrz3unania pokoju, 
zarzucał mu, jakob}^ nieprawnie przywłaszczył "Osobie t3ąuł kró­
lewski. Dnia 14 października prz3/b3d Bethlen z 15.000 łudzi 
i 18 działami do Brzet3^sław3". Kazał tam zagaić sejm Forgac- 
sowi, a chcąc okazać swoją toleranc3^ę, słuchał w katedrze 
Msz3̂  ś., odprawianej przez kapłana Katolickiego, gd3̂  równo­
cześnie kaznodzieje luterski i kalwiński przemawiali z ambon3  ̂
W3-prawńwszy przodkiem Franciszka Rhede3'a z 8,000 jezd- 
113^11, sam W3musz3d ku Wiedniowi. W listopadzie stanął pod 
Schónbrun, na wieść wszakże, że Homonna35 mający pod roz- 
kazemi najemn3xh łudzi z Polski, pokonał Rakoczego pod 
Stropkami, nakazał Bethlen odwrót do Brzet3'sław3c Tam ze- 
bi'ało się 57 magnatów. Oskarżano króla. Forgacs prz35ąl 
rolę pośrednika, usiłując pogodzić Bethlena z Feiatynandem. 
W3^padki atoli zaczęły się przech3ńać na korz3^ść Węgier, bo 
Zygmunt III zapewniał o swojej neutralności, a Turc3^a zachę­
cała do woj 113̂  i prz3U'zekała pomoc. Staii3ą pod wpfywem 
t3xh okoliczności, ogłosity detronizac3’’ę Ferd3manda i wręcz3dy 
Bethłenowi d3^plom koronac3ąn3c Forgacs W3miógł jednak na 
sejrnując3xh, że zgodzili się na odłożenie ełekc3d, aż do prz3̂ - 
b3xia pełnomocników cesarskich, którz3  ̂ zawitali 26 grudnia. 
Dnia 2 stycznia 1620 r. dopuszczono ich do posłuchania. Po­
słowie zapewnili, że król gotów jest usunąć naduŻ3xia. Sejmu­
jący odrzucili tę propoz3X3x, uznawsz3'- je za spóźnione. Zgo­
dzono się na wniosek Bethlena co do odłożenia elekc3d i ko- 
ronac3n aż do następnego sejmu. Dnia 6 styxznia staii3̂  ob- 
wołaty go księciem Węgier z władzą królewską, Bethlen je­
dnak nie chcąc zupełnie ziywać z cesarzem, zawarł z pełno- 
mocnikaini jego rozejm d. 17 styxznia.

Obie stroiyą korz3’Stając z rozejmu, cz3mity prz\^gotowa- 
nia do wojn3^ Bethlen wszedł w prz3unierze z Czechami, Mo­
rawami, Szłąskiem i Austryą.

Na sejmie w Bańskiej B3fstryc3  ̂ (Neusohł) 31 maja zebra- 
■ ty się staity" bez różnic3  ̂ w3'Znania, Obrad3  ̂ sejmowe zakłóco­
ne zostaty najazdem Homonmya na Słowmccz3xnę. Betlilen 
uznał to za naruszenie pokoju. Dnia 27 przeprowadzono jego 
elekc3y na króla.

Wnet Bethlen nakazał pochód wojsk. Wodzowie jego: 
Jerz3  ̂ Haller i Piotr Fekete, wzięli Yeszprim, Egeiwar i inne 
twierdze. Sam Bethlen zmusił biskupa l'elegdego do oddania 
Nitiy, poczem osadził załogami swemi Ityrnawę, Brzety -̂ 
sławę i obiegł Haimburg. Ch3ńiy Mikołaj Eszterhaz35 oto­
czony w Lackenbach przez Petnehazego i Huszar, przecią­
gał układ3r tak długo, dopóki nie prz3T3d z odsieczą Buąuoi 
i obu wodzów nie pokonał. Bethlen zaniechał Haimburga, 
ab3'' zasłonić Soproii3i-. Korz3’̂ stając z tego Dampierre pokusił 
się o zdob3xie Brzety^sławy, lecz śmiałość swoją śmiercią okupił.
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Zagrożony w Czechach Chrystyan Anhaicki wz3^wał po­
mocy- Bethlena, bo nie wystarczał mu sześciotysięczn\^ oddział 
Węgrów^ pod dowmdztwmm Rakoczego i Bornemisz^". Król 
Gabiyel radził Chr3’’st3^anowi unikać bitwy i czekać jego prz3"- 
b3rcia. Dnia i8 października wkrocz3d do Czech Sz3mion Pec- 
S3' z 3,000 Węgrów^ lYinczasem bitŵ a pod Białą Górą (8 li­
stopada) rozstrz3’gnqła los Czech.

Upojony zw3’'cięztwmin pod Białą Górą Ferd3mand w3-dal 
ed3''kt, ŵ któiym Bethlena za wdarołomcę, a ucliwały sejmu 
ŵ- Bańskiej B3AStiyc3' za niewmżne uznaje, w ẑ3wvając W ęgiy dp 
bezwarunkow^ej uległości. Bethlen usilowml zawu*zeć pokój za- 
szcz3dn3  ̂ lub umrzeć z orężem ŵ ręku. Cesarz zgodził się 
w końcu na układ3' W' Haimburgu i lutego 1621), ale one na 
niczem spełzfy.

Bethlen, ufając pomoc3  ̂ Turcy! i chana krymskiego, roz­
począł kroki wojenne w obronie swmich sprzymierzonYmh. Wo. 
dzowie jego Emeiyk Thurzó i Stefan Horwath wąDadli do Mo­
raŵ  i zajęli Stranicę, którą jednak generał cesarski Buąuoi 
napowrót odz3^skał. Niedługo się jednak poz3xyą tą radowmł, 
bo mu ją odebrał Komis. Turc3  ̂ w nagrodę swmjej pomoc3" 
zajęli Wac (Waitzen). Nadomiar złego, stronnicy" Bethlena, w"i- 
dząc jego niepow"odzenie, przechodzili na stronę cesarskich. 
Brzety^slawa nawet poddała się generałowa Buąuoi. W ślady" 
onej poszły": T\"rnaw"a, Nitra i Soły^oin. Nowe Zamki tydko 
utrzymały" się w^aleczną obroną Stanisława Thurzóna.

Bethlen nie upadł na duchu. Wy"słał on posiłki Thurzó- 
now"i. Cesarscy" pod Now"emi Zamkami na głow"ę porażeni. 
Sam Buąuoi zabity" przez Hajduków. Na początku lipca Be­
thlen w"espołek z margrabią jerzy"m brandenburgsko-kierniow"- 
skim (Jagemdorf) pokusił się naw"et o odzy"skanie Brzety^sławy, 
lecz nie mogąc zdoby"ć miasta, odłożył oblężenie, w"kroczy"w"Szy" 
do Moraw", gdzie obrał sobie Uhersky" Bród (Ungarisch-Brod) 
na główną kw"aterę i w Mikułowie rozpoczął z cesarskiemi 
układy" pokojowe ( ii  października); ponieważ Turcy"a zajęta 
wojną z Polską, nie mogła mu zapewnić pomocy. Układy" 
przerwały" się śmiercią Emeiyka Thurzóna, którego niebawem 
zastąpił Stanisław Thurzó. Bethlen zrzeka się ty"tułu królew­
skiego, przyjmując natomiast nominacyę księcia rzeszy" nie­
mieckiej i księstwo opołsko-raciborskie, tudzież komitaty Aba- 
uj z Koszycami. Bercy", Zempłin, Borsod, Szabołcs, Ugocsę 
i Szatmar, z ty"in atoli warunkiem, że komitaty" pomienione 
nie będą odeiwyane od Korony. Oprócz tego król daje księ­
ciu Munkacs i Ecsed w zastawie, a Tokay, Keresztur i Tar- 
czal praw"em dziedzicznem. Wszy"scy" stronnicy Bethlena mają 
zapewnioną amnestyę.

Na sejmie i maja 1622 r. obrano Stanisława Thurzóna 
na godność palatyna z pow"odu nastąpionej śmierci Forgacsa. 
Dnia 26 lipca ukoronowano drugą małżonkę Ferdy"iianda Eleo­
norę Mantuańską.
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Pokój Mikułowski nie zażegnał na zawsze wojny. Postę­
powanie Ferdynanda w Czechach wzbudziło nieufność Prote­
stantów. Arcyksiążę Karoł, uważający księstwo raciborsko- 
opolskie za dziedziczną własność swoją, wzdragał się z wyda­
niem onegoż Bethłenowi. Nowy paiatyn Stanisław Thurzó, 
chcąc sobie poz3^skać wzgłędy Ferdynanda, okaz^^wał niena­
wiść księciu, któiy przewidując, co się święci, począł rokować 
z dhircyą, w^miógłsz}  ̂ przyrzeczenie posiłków. Cesarz, w za­
miarze odwrócenia wojii}/̂ , zaproponował księciu układ3;̂  w So- 
l3"omie. Te jednak na niczem zeszły. Bethlen, wzmocniwszy się 
posiłkami Turków, Tatarów'  ̂ i Wołochów, ciągnął z 80,000 łu­
dzi w kierunku Moraw i Austr3n. Międz3  ̂ Góding i Hodołi- 
nem okrąż3d oszańcowany obóz Carafły i Waldszt3ma (Wałd- 
stein vel Wallenstein), lecz z powodu rokoszu Turków, zmu­
szony b3d zawrzeć dwumiesięczny rozejm i cofnąć się do Tyr- 
nawy 'Burcy i 'i'at[irz3r chciwi łupów, pokonani zostali przez 
Mikołaja Eszterhazego pod Nowymi Zamkami (w listopadzie). 
Bethlen, zawiodlsz3" się na now3^ch w Wiedniu układach z Fer- 
d3mandem, pojednał się z 'Fhurzónem i przedłuż3d rozejm do 
marca 1624 r. Niebawem atoli sam cesarz zawarł pokój 8 
maja I624 r., zmuszony do tego groźną w Niemczech Prote­
stantów  ̂ postawą i wmiieszaniein się w tę sprawę Franc3d, 
gdzie sterem polit3dvi kierow^ał kard3mał Richelieu

Bethlen, owdowuaty od roku 1622 po śmierci żon3̂  Zu- 
zann3̂  Karolyi, prosił o rękę córki cesarskiej Ami3  ̂ Maiyi. 
Dwór jednak wiedeński odmówuł, acz Bethlen proponow^ał W3̂ - 
gnanie Turków'  ̂ z Węgier, a naŵ et dawni nadzieję nawuńcenia 
swego na Katolic3mn. Cz3mił on to zapewne, znając ówcze­
sną zgniliznę, która już pocz3mała tocz3̂ ć zmurszafy Turc3d or­
ganizm. Chciw3  ̂ panowania, gotów byl nawet gwoli onemu 
porzucić Protestantyzm; bo w rozdrobnieniu na sekt3  ̂ tego W3̂ - 
znania nie wadział rękojmi dla prz3'-szłych swoich planów ;̂ na­
tomiast W3'ganiając wnspołek z Ferd3mandem Turków z Euro- 
P3'̂ , mógł z Siedmiogrodu i ze zdob3ń3nh na Bisurmanach pro- 
wanc34 utworz3n sobie niezależne królestwo, wzmocnione soju­
szem z Austiyą, utwierdzon3mi przez małżeństw^o z córką kró­
lewską. Trudno prz343uścić, ab3̂  Ferd3mand, acz się gorliw3'in 
mienił Katołikiem, zechciał z samołubstwa swojego złoż3'ć Ko- 
ściołowa ofiarę i znosić w Węgrzech króła, choćb3  ̂ Katołika. 
Więcej on cenił błask złotej koron3i', aniżeli wlosiennic3" ascet3', 
lubo ciało swoje nią pokiywaal. Zamiarem jego b3do usunięcie 
Bethlena, dłatego zamiast wyganiać Turków, postanował za­
wrzeć z nimi pokój. Bethlen, nie tracąc nadziei, ofiarował mu 
w tein swoje usługi, sądząc, że tein łacniej cesarza dla spraw3" 
swojej pozyszcze. Prz3T3di wszakże do Stambułu pełnomoc­
nicy cesarsc3  ̂ domagali się usunięcia Bethlena od rokowań po- 
kojow3''ch, które w końcu jednak prz3"wiedziono do skutku 
w Gyarmacie (2 maja 1625 r.), nie bez spóludziału księcia sie-
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dmiogrodzkiego, na co się FeiThmand, chcąc, nie chcąc, zgo­
dzić musiał.

Teraz Bethlen, położywsz}^ już pewne zasługi względem 
Austiyi, ponowił swaty o młodszą córkę Cecylię. Cesarz przy­
jął uprzejmie posłów, ale oznajmił, iż młodszej córki wydać za 
mąż nie może, dopóki starsza w związki małżeńskie nie wstą­
pi. Wtedy Bethlen zwrócił się do Berlina i ztamtąd otrzjuuał 
rękę Katarz3my, siostiy Jerzego Wilhelma, elektora branden- 
burgskiego. Starsza siostra pomienionego elektora bjda za 
królem szwedzkim Gustawem Adolfem. Był to krok stanow- 
ctył grożący ostatecznem zerwaniem z Austryą.

FeiTtynand tymczasem przeprowadził W3'bór Eszterhazego 
na palatyna po śmierci Thurzonaj tudzież elekc3'ę (26 listopa­
da) i koronac3'^ę (3 grudnia 1625) S3ma swojego Ernesta Fer- 
d3manda.

Zdawało się, że nic niezakłóci pożądanego pokoju, ale pocz3'- 
naty się pojawiać drobne wprawdzie, ale brzemienne burzą 
chmurki.

Książęta protestancc3 ,̂ zebrani w Brunswiku (w maju 
1625 r.) uchwalili zebranie wojska, nad którem dowództwo po- 
wierz3di Kiystyanowi IV, królowi duńskiemu. Francya, Anglia 
i Niederland3  ̂ prz3Tzekl3' pomoc. Do koalic3d tej prz3^stąpil 
i Bethlen.

W  lutym 1626 r- wkrocz3d Mansfeld na Szląsk w zamia­
rze połączenia się z Bethłenem, lecz pobity przez Waldsztyna 
pod Dessau (25 kwietnia), zaledwie prz3" końcu sierpnia do­
tarł do Węgier. Bethlen d 25 września przyb3d do Fiilek, 
zkąd W3^prawił Horvatha dla połączenia się z Mansfeldem. 
Waldsztyn, pozostawiwsz3? Mansfelda prz3' granic3  ̂węgierskiej, 
wespołek z Eszterhaz3uu zamierzał niedopuścić Bethlena do 
związku z Mansfeldem, lecz książę, unikając bitwy, cofnął się 
w kierunku Szecsen3^ i tam spotkał się z sojusznikami swoimi 
Mansfeldem i Janem Ernestem, księciem wejmarskim. Wted3’ 
Waldsztyn, wobec tak znaczn3'ch sił, nakazał odwrót, w któ- 
ityiii stracił 25,000 wojska. Sprz3miierzeni nie mogli dla nie­
snasek międz3i' wodzami korz3^stać z klęski nieprz3jaciela. Obie 
stron3?- z'akońQ.zyly wojnę traktatem w Brzety-sławie (w listopa­
dzie 1626 r.). Książę wejmarski Jan Ernest umarł w l'urócz- 
Szentmarton (w grudniu 1626 r.), Mansfeld zaś we wsi Urgo- 
wicy w pobliżu Zadam (20 listopada).

Bethlen wyjednał u Porty firman na księstwo siedmio­
grodzkie dla małżonki Katarz3m35 która miała hyć następ- 
cz3mią.

Gustaw Adolf, król szwedzki, stał się nadzieją wsz3'’stkich 
Protestantów, bo Kiystyan IV, pokonany przez 1 'illego pod 
Lutter (27 sierpnia 1626 r.), zawiódł zaufanie. Zaplątaiy^
w wojnę z Polską, której sobie nie życzył, a chcąc się od niej 
uwolnić, zaproponował Bethlenowi w3rprawę do Polski, łudząc 
go nadzieją osiągnięcia korony. Sułtan zezwolił na wojnę
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z Polską. To też Bethlen czynił przygotowania, ale wodna 
puchlina, trapiącia księcia niepozwoliła mu przywieść do skut­
ku zamierzonej wyprawy. Ponieważ Katarz3ma dla lekkiego 
ż3mia swojego nie budziła zaufania, przeto książę, niemogąc 
już zmienić ostatniej woli co do jej następstwa, naznaczył bra­
ta swojego Stefana na gubernatora, dzielącego rządy z Kata­
rzyną. Umarł w Białogrodzie siedmiogrodzkim, przeżywszy 
lat 49 (15 listopada 1629 r.). Przed śmiercią napisał na kar­
teczce słowa: „Jeżelić Bóg z nami, któż przeciw nam. Zape­
wne nikt‘̂

§ 3-

Sejmami komitatow3nni przewodzili w3Tierani przez szla- 
chtę wiccżupanowie. Ferd3mand i Maks3unilian usiłowali nie 
dopuścić do w3'boru palat3ma, lubo ten drugi musiał w końcu 
Liledz i zgodzić się na ełekc3^ę tego d3'-gniUirza ( 1 5 5 4  r.). R3'̂ -
chło atoli po śmierci Tomasza Nadasdego zniesiono wyboiy, 
a ustanowiono urząd namiestnika, poczeni na początku XVII 
wieku znowu wybor3?̂  pomienione prz3rwrócono. Od r. 1608 
nastąpiła organizac3m sejmów. Dwie izb3C i) magnacka i 2) 
stanowa stały się prawnie obowiązującemi. Szlachta, kapituły 
i miasta W3̂ s3dały swoich deputowaiyxh, aczkolwiek nie było 
w tym względzie ściśle określonej ustaw3^ Według konst3ńu- 
C3Û z 1608 r. stan3̂  dzielify się na czteiy klas3C prałatów, ma­
gnatów, szladity i miast woliych. Mieszczanie, przeważnie 
Niemczę ciągnęli do Wiednia.

W CIiorwac3d banowie zwoł3^wali sejni3  ̂ (sabor), a W3"- 
jątkowo jeno król, co się „ex edicto domini régis“ nazywało. 
Magnatów (velikaszi) wz3^w no na sejm za pomocą pozwów, 
lycerze (plemići) i duchowni zastępowali się przez posłów. 
R3^cerze poses3^onaci, t. j. mając3  ̂ własność ziemską, zaż3^wałi 
wspóliy^ch z magnatami praw obywatelskich na sejmie.

Jako urzędowi palat3ma w Węgrzech, tak bana w Chor- 
wac3u nieradzi b3di Habsburgowie, którzy jak wiadomo, dąż3di 
do germanizac3Û Węgier, Chorwac3Û, Czech i Moraw. Go do 
tego drugiego, to Chorwaci nie dali go sobie w3Mrzeć, bo ra­
dzi w starodawn3^ch trwali ob^xzajach, Do bana należało na­
czelne nad wojskami dowództwo. Rudolf chciał obdarz3T tą 
władzą, jednego ze swoich generałów, lecz Chorwaci, broniąc 
swego bana, rzekli: „Woliny^ zginąć wsz3̂ sc3̂  i niechaj z nami 
raczej ojcz3^zna przepadnie, a nie upokorz3mi3  ̂ się i nie pój­
dziemy na wojnę pod dowództwem cudzego generała (Volimo 
poginuti svi, a nęka s nami radje i domovina pogine, nego 
da se pokorimo i da ideino u boj pod vodstvom kakva tudje- 
ga generała)“ )̂. Oprócz władz3' wojskowej sprawował ban

D Sraicziklas. Pow.-hrv. II, str. 102.
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z w ie rz c h n o ś ć  s ą d o w n ic z ą . M ia ł on  s w o je g o  z a s tę p c ę  pod bana ̂ 
k tó re g o  sa m  m ia n o w a ł, W 3d iiera jąc  k a n d }M a ta  z p om iędz}'- l y -  
c erz \ '. U rz ę d n ik  ten  b\d  z a ra z e m  ż u p a n e m  z a g rz e b s k im  i kn ł- 
ż e w s k im .

W  W ę g r z e c h  p rz e c iw n ie , w o js k a m i d o w o d z ił  „k a p ita n  
p a ń s t w a “ , a  n a d  s ą d o w n ic tw e m  m ia ł w ła d z ę  w ic e p a la t } ^ .  C lio r -  
w a c i z a ś  w j^ b iera łi z w e l ik a s z ó w  k a p ita n a , d o w o d z ą c e g o  w o j­
s k ie m  p o d  ro z k a z a m i b a n a . P rz e w o d n ic z ą c y m i n a  s e jm a c h  c h o r ­
w a c k ic h  i n a  s ą d a c h  b a ń s k ic h , t. ,. „ ju d ic a  o c t a v a b a “ byd o b ie- 
r a łn y  prołouotarius czydi profonołanus rcgni a łb o  bmialis.

B rz ety^ sław a  s ta ła  s ię  s to lic ą  W ę g ie r  i m ie js c e m  k o ro n a -  
c y i  k r ó ló w  dym astyd H a lis b u r g s k ie j .  U r z ą d  k a n c le rz a  p e łn ił 
p ra ła t . M ia ł o n  d o z ó r  n a d  k a n c e la iy ą  d w o r s k ą  i p rzy^kładał 
p ie c z ę ć  d o  w s z y s tk ic h  d y p lo m a tó w . R a d a  p a ń s tw a  z a le ż n a  o d  
k ró la . U s ta n o w io n a  p rz e z  F e rd y m a n d a  I k o m o ra  d w o r s k a  
m ia ła  d o z ó r  n a d  d o b ra m i k r ó łe w s k ie m i i k o ro n yę  tu d z ież  m e n ­
n ic a m i, ż u p a m i so ln e m i i p o d a tk a m i p a ń s tw o w e m i, k tó re  z t ru ­
d n o ś c ią  d la  z u b o ż e n ia  lu d n o śc i ś c ią g a n o . W  r. 1 5 3 7  z a p r o ­
w a d z o n o  w  W ę g r z e c h  p o c z tę . P ie r w s z y  u rz ą d  p o c z tm is trz a  
p ia s to w a ł Marciu Pnar. W  B rz ety^ sław ie  byd g łó w n y  z a rz ą d , 
z k ą d  wy-^sydano p o c z tę  p rz e z  K o m o m  i K o szym e d o  Cy^bina.

U p a d e k  k r a ju  byd przym zym ą, ż e  n ie  w y ą iła c o n o  ż o łd u  
ż o łn ie rz o m , którzy?^ z r a b u n k u  żydi. H a b s b u r g o w ie  u s iło w a li  
w z b o g a c ić  s ię  konfiskacy^ an ii, k a ra m i p ie n ię ż n e m i i p r a w e m  
k a d u k a , t. j .  oduraarlizny^  p o  zm arłym h b e z p o to m n ie  p osesym - 
n a ta c h . Z a s t a w ia l i  d o b r a  i k o p a ln ie  k o ro n n e . M o n e ta  byda p o ­
d łe j w a r to ś c i. Z a b r a n ia n o  w y^w ozić z ło to , s r e b r o  i w in o , co  
w  r . 1 6 1 3  z n ie s io n e m  z o sta ło .

W  r. 1 5 3 5  rozdwojony»^ s ą d  d w o r s k i  n a: k r ó le w s k i  i s ie ­
d m iu  m ę ż ó w  (sep  tern v irâ t) . A p e ła c y a  o d  s ą d u  k o m ita to w e g o  
s z ła  d o  k r ó le w s k ie g o , a  z tą d  d o  se p te m v ira tu . U c h w a ła  s e j­
m o w a  z 1 6 1 3  r. p o z w a ła  k o m ita to m  w y^bierać s ą d y  s z la c h e c k ie  
(T á b la b iró k ) .

S t a r a  s z la c h ta  p r a w ie  w y m a r ła . N o w e  r o d y , j a k  F r d ó -  
dymh, P á lfy c h , I l lé s h á z y c h , R é v a y m w  i T h u r z ó n ó w  stanow iły^ 
m a g n a te ry p . Bocskay^  n o b ilito w a ł m n ó s tw o  H a jd u k ó w . M ie ­
sz c z a n ie , p o  w ię k s z e j  c z ę śc i N iem cyę  z a w is tn i o s w o ją  n a r o d o ­
w o ś ć , n ie  d o p u sz c z a li d o  u r z ę d ó w  m ie js k ic h , a  n a w e t  i c e ­
c h ó w  S ło w ia n  i M a d ja r ó w . S z e ś ć  m ia s t  ty lk o  korzy^stało z z a ­
s ia d a n ia  n a  s e jm a c h . C h ło p i o p ró c z  d z iesięcin y '' d u c h o w ie ń ­
s tw u  o p ła c a li d z ie w ię tn ic ę  s w o im  w ła ś c ic ie lo m  z ie m sk im , o b r a ­
b ia li p a ń s z c z y z n ę , b u d o w a li  tw ie r d z e  i p o n o s ili  k o s z ty  n a ko- 
r o n a c y ę  k r ó la  i k r ó lo w e j,  tu d z ie ż  p o d a ru n k i ś lu b n e .

S i ł a  z b r o jn a  u p a d a ła . D a w n e  bandery^e z a s tą p io n e  z o ­
s ta ły  p rz e z  lu d z i n iep łatny;'ch , z r a b u n k u  żyjący^ch, zwany^^ch 
Hajdukami^ b ę d ą c y c h  k lę s k ą  z u b o ż a łe g o  w ie ś n ia k a , k tó ry ' 
z b r o jn ą  r ę k ą  o d p ie r a ł  n a p a ś c i łu p ie ż c ó w . N ie k t ó r z y  m a g n a c i 
n a jm o w a li  s o b ie  ty^ch H a jd u k ó w , co  im  z c z a se m  z a b ro n io n o . 
W a lc z ą c y  n ie g d y ś  p o  s tro n ie  tu re c k ie j C h o r w a c i ,  w z g a r d z iw s z y
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ciemięzcami, do swoich bieżeli i częstemi najazdami Turka 
trapili i z łupów na nim zdob3^tyęh potrzeb^’’ swoje opatiywali, 
a orząc pługiem starą ojców glebę, oręż w dłoni dzierżyli, aby 
zawżd}  ̂ przeciw nieprz}^acielowi 63T w pogotowiu. Nosili oni 
miano „prebjegi'' „uskoci“ , „kalavci‘b „mazoli“ , a jeżeli wal- 
cz3di pod chorągwią bana „haramije". Wojsko królewskie 
składało się z płatii3'ch najemników niemieckich pod rozkazami 
generałów, którz3' godzili na władzę bana, chcąc gó onej po­
zbawić. W niektóiych jeno ziemiach zwofywano pospolite ru­
szenie CZ3" insurekc3^e. Magnaci, zwłaszcza z prowinc3^ turec­
kich zaniechali dostawiania bander3/j. Na moc3" uchwały sej­
mowej z r. 1555 usiłowano stworzyć coś w rodzaju stałej. ar­
mii, nakazując, ab3̂  każd3> właściciel ziemski ze 100 podda- 
U3'ch dawał 2 łudzi. Rozpowszechniał się w wojsku ubiór 
wschodni, przejęt3' od Turków i Wołochów. Odziewano się 
w czamar33 ferez3^e, dołman37-, obcisłe spodnie wzorz3i'ste, a no­
gi okiywano różnokolorowemi dżinami. Kołpaki futrzane 
z czaplem piórem stanowify okiycie glow3  ̂ na poły w3^golonej 
z gęstą na przodzie czupiyną. Lice ozdobione długim zawie- 
sist3un wąsem, w górę szumiasto zakręconym i krótko postrz3 -̂ 
żoną brodą. P1-Z3’ boku zwieszała się zakrzywiona z turecka 
karabela. Broń palna i działa w powszechnem b3d3̂  użyciu. 
Ubiór ten, pierwotnie wojskowy stał się narodow3un międz3  ̂
Madjarami, Słowaki i bitn3uni Chorwat3^ Jadano pieprznó i ze 
słoniną. Obwisłe wąs3  ̂ maczano w wytrawn3un tokaju, a w ro­
zmowach łaciną się popis3:wano. Młodzież pobierała nauki 
w d'3'-rnawie, w założon3’m tam przez Pazmaii3'ego uniwers3^e- 
cie. Pisano sapyiy, dramat3ę komed3"e, tłumaczono Ezopa 
Drukowano bez wielkiej wartości polemiki teologiczne. Albert 
Moliiar (urodź. 1574 r. w Szencz w komitacie brzet3"sławskim, 
t  1634 r. w Kolozsvarze i Baron IValciitv Balassa należą do 
najprzedniejszych tego okresu poetów. Pierwszy jest nawet 
autorem gramat3ńvi węgierskiej po łacinie: „Novae gramaticae 
Ungar''. Libri duo (Hanau lóio r.) i słownika łacińsko-węgier­
skiego. Tłumacz3ń Kalwina „Institutiones 1624“), „Psałterz Da- 
widow3  ̂ {160']) i napisał książkę teologiczno-filozoficzną „A łeg- 
lóbb jóról". Kiyt3^c34 chwaląc jego formę estet3mzną, zaliczają 
go z tego powodu do synów Mliz3\ Drugi Balassa^ mist3T, 
pisząc3  ̂ żałobne nad sinutn3un stanem ojcz3̂ zii3̂  0033 jest twórcą 
długich zwrotek, przeplatan3xh krótkieini trój i czterostopowe- 
mi miarami. Międz3'’ dziejopisarzami rej wiedzie Mikołaj Isi- 
vanffy (ur. 1538 r. w Kis-Asszoiyfabra pod Pięciokościelcein, 
t  1615 r.). Piastował urząd zastępc3  ̂ palat3ma. Mając lat 68, 
napisał „Historiarum de rebus Ungaricis libri XXXIV" (w3 ŝzlo 
w Kolonii 1628 r.). Dzieło to w 34 księgach opisuje czas3" od

h Beöthy Zsolt, A magyar nemzeti irodalom tôrténeti ismertetése 
I, Kötet A legregibb idöktöl IvisfaJiidy Kàrolyig. Negyedik, bövitet es 
javitott Kiadàs, a Halotti beszéd màsàval. Budadeszt 1886.
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od śmierci Macieja Korwina Himyadego, aż do Rudolfa' Chwa­
lą jego bezstronność. Dla przeszłosi Siedmiogrodu ważną jest 
„Sarospatakir Kronika" Mateusza Laczkó z Sepsu i wielu in- 
nn3''ch, któr3mh tu nie W3mneniam3'̂ , bo to do naszego przed­
miotu nie należ3^

ROZDZIAŁ VI.

Panowanie Katarzyny Brandcnbiirgskicj w Siedmiogrodzie. — 
Jerzy Rakoczy I.—Ferdynand III.—Jerzy Rakoczy I I  i nypad- 

zu Siedmiogrodzie aż do roku 1662.

§ I-

Śmierć Bethlena ulż3da nieco Austr3d w kłopotach. Fer- , 
d3mand wyswobodził się od spółregenta w Węgrzech i nie­
bezpiecznego w przyszłości w Polsce sąsiada, któryb3  ̂ mógł 
zniwecz3m owoce reakc3u jezuickiej, wielce dla dworu wiedeń­
skiego pożądanej i wzmocnić upadający tam Protestant3^zm, 
dążący do rozkładu hierarchii kościelnej i sprzymierzonego 
z nim cezar3^zmu rz3unskiego.

Po klęsce Kr3"st3mna IV pod Lutter, Waldszt3m, miano- 
wan3  ̂ księciem meklenburgskim, frydlandzkim i zegańskim, 
zdawał się b3m puklerzem cesarza. Na mocy ed3 k̂tu rest3ńu- 
C3jnego (6 marca 1629 r.) nakazano Protestantom zwrot ko­
ściołów, klasztorów i iii3mh fundac3 ĵ, które sobie prz3'’własz- 
cz3di. To w3^wołało burzę, będącą przycz3mą uwolnienia Wald- 
sztyna od obowiązków generałisimusa. Cesarz, pozbawiony 
ulubionego wodza, nie mógł mierz3m się z Turkiem, dlatego 
chcąc, nie chcąc, zgodzić się musiał na godność książęcą Ka- 
tarz3my Brandenburgskiej i gubernatorstwo Stefana ' Bethlena 
w Siedmiogrodzie, gdzie pod przewodem Stefana Csakego, 
ulubieńca Katarz3m3ę tworz3m się poczęło stronnictwo austiy- 
jacko-katolickie, ciążące kn Ferd3mandowi. Księżna, marząca
0 spólnem poż3/'ciu z Csakym, niet3dko że pieniędzmi go 
wspierała, ale pono za życia męża nieboszcz3Ta przyjęła pota­
jemnie Katolic3^zm. Csaky, acz w imieniu cesarza wojska 
werbował, raczej o sobie, aniżeli o monarsze m3'ślał, zamierza­
jąc strącić gubernatora. Dowódca siły zbrojnej Piotr Kovacs, 
przylącz3'ł się do uzurpatora. Bethlen jednak, będąc3" rzeczni­
kiem Protestantów, przedsięwziął wszelkie środki ostrożności
1 W3^prawił przeciw rebeliantom S3ma Stefana z 'roldalogh3un, 
którzy d. 6 st3mznia 1630 r. rozproszyli hufce burz3^cieli. Csa­
ky ucieczką do Ahnas, uniknął smutnego losu.

Stany siedmiogrodzkie, zniechęcone postępowaniem Ka- 
tarz3m33 nie odmówiły jej wprawdzie hołdu, ale akt ten zawi-
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słym ucz3miły od jej wdowieństwa. Pogłoska o nawróceniu 
Katarzyny w^^wołała burzliwą protestac^^ę, zmuszającą ją do 
jawnego przyjmowania komunii dwupostaciowej według r3ńu- 
ału Reformowanych. Csak3 ,̂ pozbawiony swoich iluz3̂ j, chciał 
sobie to w części wynagrodzić. Wiedział on, że gd3̂ b3̂  protego­
wany przez dwór wiedeński Prepostvary zasiadł na stolicy ksią­
żęcej, Katarz3ma otrz3nnałab3  ̂ odszkodowanie, w którem i on 
mógłb3r mieć pewien udział. Nalegał więc ciągle, aby księżna 
W3 ĵednała u stanów ełekc3^ę Prepostvarego, a pod pozorem 
werbowania żołnierz3'' dla nowego pretendenta, W3dudzał od 
niej pieniądze, za które w części nab3d dobra w Węgrzech, 
dokąd i żonę swoją Ewę z Forgacsów sprowadził, za co na 
moc3̂  uchwaiv' sejmowej z Siedmiogrodu W3'gnan3^

Esterhaz3'' zbierał wojska, ab3/ wprowadzić Prepostvarego, 
a kapitanowi koszyckiemu Bornemisz3^ kazał W3naisz3m w kie­
runku Siedmiogrodu. W pobliżu atoli Debreczyna Bornemi- 
sza przez S3ma Bethłenowego Stefana i krewnego jego Dawida 
Zoł3'’oniego na głowię pobit3C Zw3"cięztwo to nad Bornemiszą 
groziło odwetem ze strony Eszterhazego, dlatego gubernator, 
ab3? przeciwstawić Prepostvaremu inną pretendenturę, prz3'WO- 
łał na księstwo Jerzego Ridcóczego, Kałwinistę. Stany jednak 
siedmiogrodzkie zmusiły Katarz3mę do abd3''kac3d i obrat3' na­
tomiast Bethlena, któiy na zjeździć z Rakóczym w Topany, 
zrzekł się księstwa na rzecz tego dnigiego. Katarzyna, na- 
wróciwsz3’ się formalnie na Katolicyzm, osiadła zczasem w Wie­
dniu i tam poszła za Franciszka Karola, księcia sasko-lauen- 
burgskiego *).

§ 2.

Stany siedmiogrodzkie obrafy Rakóczego na księcia, lubo 
Eszterhćizy nierad b3d tej elekc3n i b3'łb3̂  go może ztrącił z tej 
w3’'sokości, gd3d')3'’ mu l âzmaii3  ̂ w tern nie przeszkadzał; bo 
potężity ten książę Kościoła, ozdobioii3'' kapeluszem kardynal­
skim, w odrębności Siedmiogrodu widział rękojmię swobód 
węgierskich, tamując3mh absolut3mzne Ferdynanda dążności.

Ponieważ Gustaw Adolf wygnał z Pomorza generała ce­
sarskiego Contiego (1630) i wz3nvał Rakóczego do sojuszu, 
przeto Ferd3mand polecił Eszterhazemu zawrzeć pokój z no- 
W3mi księciem siedmiogrodzkim (13 kwietnia 1631 r.).

Generał Till3  ̂ zburzył Magdeburg (16 maja), a wkrocz3^w- 
szy do Sasów, w3'wolał niekorz3^stne dla siebie prz3unierze 
elektora saskiego z Gustawem Adolfem, któiy wskutek tego 
zniszczył jego armię pod Fipskiem (17 września), a Sasi zajęli 
Czecł■ l3̂  Teraz Gustaw Adolf począł nalegać na Rakóczego, 
lecz książę ociągał się z prz3miierzem. Waldszt3m prz3rwrócoii3''

’) Pessler, Gresch. v, Ungarii zesz. IV str. 213—218.



80

do godności generalisimusa, wygnał Sasóvv̂  z Czecli i stocz^d 
pod Lützen (i listopada 1632 r.) bitwę ze Szwedami, gdzie 
poległ Gustaw Adolf. Wtedy Rakócz3r [prz^ ŝtąpił do układów 
z królem Presiowie w (Eperies) (2 lutego 1633 r.). Ponowio­
no układy wiedeńskie, mikułowskie, brzetysławskie i koszyc­
kie. Zamek Munkacs prz^^znano Rakóczemu i jego potomn3mi 
za wypłatą 200,000 zł. Waldsztyn z powodu dwuznacznego 
postępowania po bitwie pod Lützen, wzbudził podejrzenia 
dworu wiedeńskiego, stał się ofiarą śmierci w Chebie (25 lute­
go 1934 r.). Gallas, mianowany generalisimusem, zw3mięż3d 
Bernarda wejmarskiego pod Nórdlingen (7 września). Wypadki 
te niepozwolity Ferd3mandowi zająć się Węgrami i Siedmio­
grodem, gdzie Mojżesz Szekety, S3m byłego księcia siedmio­
grodzkiego tegoż imienia, sędzia SzekleróAV w Undvarhel33 
urażon3  ̂ na Rńkóczego, za konfiskatę majątku żoii37 udał się 
do Turków, którz3/̂  mu dali garść żolnierz3^ Sądził on, że za 
pomocą tej zgrai, zasiądzie na stolic3" książęcej, ale się w ra­
chubach wielce 01113 1̂1, bo zuchwalstwo porażką od Rdkóczego 
odpokutował, a udawszy się do Stambułu, tam w więzieniu 
dolę swoją rozpamięt3nvał. Niebawem W3̂ stąpit na widownię 
imi3̂  pretendent Dawid 2013^11133 młodzieniec naniiętn33 a w Sze- 
kel3diid stałe mający siedlisko. Tam, za pomocą hałastiy zbroj­
nej gnębił ludność okoliczną i w taką był urósł P3'Chę, iż sa­
memu Rakóczemu groził, jako go strąci z księstwa i sam na­
tomiast miejsce jego zajmie. Napominał książę zuchwalca, ab3" 
się w p3̂ sze swojej poniiarkował i hałastrę rozpuścił, lecz Zo- 
l3"oni3" przestrogi mimo uszu puszczał. Skazany uchwałą sta­
nów na ścięcie, ułaskawiony przez księcia na doż3^wotnie wię­
zienie w Kövärze, gdzie aż do śmierci swojej, piętnaście lat 
spędził ff  1649 r.).

Nierad b3d Rńkócz3'' do wojny z Polską, gdzie Włady­
sław IV od r. 1633 panował; dlatego sam sułtan Murad IV, 
W3"bierając się z wielkim wojskiem do Polski, kazał mu dosta­
wić zbrojnych, Rakóczy wielce się ociągał, pośrednictwo swo­
je w układach pokojow3xh ofiarując. Korz3^stał z tego zawi­
stny o znaczenie Rdkóczego Eszterhdzy, głosząc, jakob3'’ uzbro­
jenia podjęte przez księcia z rozkazu Porty skierowane b3d3" 
przeciwko królowi węgierskiemu, a sądząc, że łacniej go tern 
zgubi, insurekc3^ę szlacht3  ̂ przeciw niemu nakazał. Podjął o to' 
krz3T niemały Pdzmany, który w nakazaniu insurekc3Ó widział 
dział gwałt, naruszając3’̂ atrybuc3’’e władzy królewskiej. Bro­
nił się Eszterhaz3  ̂ i polemika tak się między potentatami 
rozogniła, iż król nakazał obu stronom milczenie. Usłuchał 
Ferd3manda arc3Tiskup, ale Eszterhazy ciągle protestował, za 
co ukaran3'  ̂ naganą. Dopiero na sejmie brzetysławskiiii (od 18 
grudnia 1634 do 15 lutego 1635 pojednali się polemizujący 
potentaci.

Pozbawiwszy się Rakóczy Szekelego i Zolyomego, do­
czekał się trzeciego pretendenta w Piotrze Bethlenie, S3mu Ste-
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fanowym. Ten uniesiony gniewem, zabił sługę swego. Rako­
czy, przewidując w Piotrze pretendenta, rad był tej sposobno­
ści, a chcąc go zgubić, zawezwał zabójcę na sądy, a gdy Piotr 
umknął, książę ojca jego zapozwał. I ten, zamiast posłuszeń­
stwa powziął myśl strącenia Rakoczego i począł werbować 
żołnierzy, a nawet prosił Portę  ̂ aby mu dała firman na 
księcia. Przerażony Rakócz\^ błagał sułtana o niedopuszczenie 
Bethlena do Siedmiogrodu, pisał listy do Pazmanyego i Esz- 
terhazego, zwołując sejm do Kolozsvaru na dzień 15 lutego 
1636. Stan}/ oświadczyły mu wierność. Pozbawiony wszel­
kiej pomocy od Port}/ i Ferdynanda, Rakoczy własnerni posta­
nowił się bronić siłami i wyruszył już w pole, lecz pod Huszt 
odparty przez Piotra Bethlena, za którym ujęła się Porta, na­
kazując Rakóczemn abdykacyę. Zrozpaczony książę ciągnął 
z Siedmiogrodziany ku W. Warazdynowi. Między Szalontą 
a Madaraczem rozbili Szeklerowie namioty. Bethlen wysłał 
Bekira, baszę d'emesvaru z 14,000 ludzi. Obie strony uczyniły 
walkę niepewną, bo nakazywały odwrót. Turcy atoli cofali 
się w wielkim nieładzie, z czego korzystając wódz siedmio­
grodzki Jakób Gyóry, rozproszył tłumy Muzułmanów. Pasza 
z resztkami wojska podążał ku Siedmiogrodowi przez Lippę 
(Sarczę), gdzie spotkał się z Rakóczym. Wojna zamieniła się 
w szereg codziennych utarczek, dopóki deszcze jesienne nie 
zmusiły walczących do pokoju (4 grudnia). Niezadowolony 
sułtan z tego traktatu, kazał ściąć Bekira *).

Cesarz, przeprowadziwszy elekcyę syna swojego Ferdy­
nanda na króla rzymskiego d. 6 grudnia, umarł d. 15 lutego 
1637 r. przeżywszy lat 54.

Pierwszem dziełem młodego Ferdynanda III było obdaro­
wanie Jezuitów probostwem w Thuróczu i nominacya Eme­
ryka Losyego na osieroconem śmiercią Pazmanyego arcybi- 
skupstwie ostrzyhomskiem, co wywołało protestacyę Kalwini- 
stów na sejmie brzetysławskiem (21 września 1637 r.). Król 
obietnicami zaspokoił wzburzone stany, które zgodziły się 
w końcu na darowiznę probostwa thuróckiego. Magnaci za­
żądali od rycerzy, aby posiadanie dóbr, które' od przodków 
ich otrzymali, dokumentami dowiedli, co uczynić powinni 
w obliczu sądów, z łona inagnateryi powstałych. Palatyn Esz- 
terhazy zamierzał złożyć swój urząd, lecz przebłagany przez 
króla, zatrzymał palatynat i pojednał magnatów ze szlachtą.

Pieniądze zbierane z podatków szły nie na Turka, bo 
opędzano niemi koszty wojny trzydziestoletniej. Zamieniały 
się w rumowiska twierdze pograniczne, a żołnierz niepłatny, 
łupieżczemi do 1'urcyi wycieczkami zaspakajał niezbędne bytu 
swojego potrzeby. Murad IV groził wojną, ale zgon jego przy­
śpieszył dwudziestoletni pokój z Węgrami w Szóny (9 marca 
1642 r.).

9  Fessler, G-escIi. Ung. zesz. XVI str. 227—231.,
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Generał szwedzki Bauer, pokonawsz}^ w Czechach cesar­
skich i Sasów, usiłował wciągnąć do przymierza Rakóczego, 
który jednakże, wielce przezorn^ą nie chciał tym razem wy­
stawiać księstwo na niepewną grę losu, wolał on raczej zape­
wnić synowi swojemu następstwo i w t3un celu mianował go 
kapitanem W. Warazd^mu i następnie ożenił z Zofią Bathoró- 
wną, córką Andrzeja, pana rozlegfych włości. Dnia 4 marca 
1642 r. nastąpiła elekcya młodego Rakóczego, a 8 lipca osią­
gnięcie firmanu sułtańskiego. Podczas godów weselii3'cli S3ma 
oznajmił Rakócz3’’ Jerzemu Jakuśicowi, biskupowi Yeszprimskie- 
mu, że Protestanci radzib3  ̂ z cesarzem na Szweda ruszyli, 
gd3^by mieli zapewnioną swobodę sumienia na zasadzie prawa 
z r. 1608. Biskup jednak odpowiedział, że nie jest to w 111003" 
cesarza, ab3" wbrew woli duchowieństwa, prz3^wracał im ko- 
ścioł3". Nadomiar złego pisano przeciw księciu paszkwile na 
dworze wiedeńskim, będące zapewne dziełem Jezuitów i roz­
wiązano sejm brzetysławski d. 14 st3"cznia 1643 r. co nastąpiło 
z powodu domagania się Protestantów w prz3'Wróceniu rze­
czonego prawa z r. 1608. To zmusiło księcia do zawarcia 
traktatu z Franc3^ą i Szwec3^ą przeciwko Austiyi w Białogro- 
dzie siedmiogrodzkim (25 kwietnia 1643 r.). Eszterhaz3" usiło­
wał skłonić cesarza do ustępstw religijnych, aby przez układy 
pokojowe zażegnał wojnę. Ferd3"nand wszakże, pod wpływem 
nowego arc3Tiskupa ostrz3diomskiego Jerzego Lippa3m i inn3’'ch 
prałatów, kazał Eszterhazeniu przerwać rozpoczęte rokowania 
i zebrać insurekc3^ę przeciw księciu. Zwołane przez Rakóczego 
stan3̂  ̂ w Białogrodzie siedmiogrodzkim z zapałem uchwality 
wojnę. Książę powierz3d rząd3'̂  synowi, sam pierwsz3'  ̂ wydo- 
b3d oręż. Dnia 9 lutego 1644 widziano już przednią straż 
Siedmiogrodzian w Heg3^alya, a 16 lutego Kalló otworz3do 
księciu braiii3". Hajduc3", osiedleni przez Bocska3"a w komita­
cie Szabolcs, tłumnie zbierali się pod jego chorągwiami. Wnet 
kapitulowały; Kosz3"ce, Presiow (Eperies), Zeben, Lewocza 
i iune miasta. Cesarsc3" jednak obiegli Kosz3"ce, które urato­
wał dla Rakóczego Jan Kemeny z 15,000 ludzi, ścigany przez 
generała Puchaima, a nie mogąc otrz3unać posiłków chciał zło­
żyć dowództwo, lecz zatrzymał je na prośby księcia. Wodzo­
wie Ferd3mandowi: Puchaim, Vesselen3ń i Mikołaj Zrinski po­
konali Ibranyego pod Ónod i wzięli Szerencs. Układ3  ̂ poko­
jowe w T3U"nawie (w październiku 1644 r.) na niczem spełzty, 
natomiast ponowił książę prz3unierze z pełnomocnikami PTan- 
C3U i Szwecyi w Munkacsu (22 kwietnia 1645), acz Turc3"a nie 
chciała potwierdzić tego sojuszu. Puchaim nie przestawał wal­
czyć z Siedmiogrodziany, lecz gdy Wiedeń byd zagrożony 
przez Szwedów, musiał opuścić Węgiy. Ferdynand wyyrawił 
do Rakóczego Tórósa z propozy ĉy^ami pokojowemi, lecz ksią­
żę, zamierzając połączyć się z generałem szwedzkim Tortenso- 
nem, skierował pochód w kierunku Moraw. W drodze napo­
minał go dwukrotnie czausz turecki, na którego Rakóczy wcale
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nie dawał baczenia i koło Nitr3" spotkał się z oddziałem szwedz­
kim Douglasa i wszedł z nim do T3Tnaw3^ Ztąd wyprawił 
S3uia Z3'g]nunta i Kemeny^ego z 14,000 ludzi i 8 działami, aby 
pomogli Tortensonowi, zajętemu oblężeniem Brna. Poczem 
wespołek z Douglasem przekrocz3d granicę i rozłożył się obo­
zem pod Gbding. Zagrożonym atoli przez Turków i zarazę, 
zawarł pokój z 'Fórosem i odstąpił od przymierza z Francyą 
i Szwedami. Dnia 16 grudnia 1645 r. podpisał w Linzu król 
dokument, zapewniający Protestantom swobodę sumienia na 
zasadzie prawa z 1608 r. Pełnomocnik francuzki Boissy, usi­
łował, lubo napróżno, poz3mskać sobie księcia. Na sejmie brze- 
ty^sławskim (wrzesień, październik 1646), mimo burzliwej Kato­
lików protestac3mi, uznano prawomocność swobód religijn3mch. 
Wdzięczne królowi stany obraty syna jego pod imieniem Fer- 
d3mnanda IV (13 czerwca 1647 r ). Dnia 16 czerwca odbyła się 
koronacya młodego króle wica.

Porta, niezadowolona z pokoju Rakóczego z Ferdynandem, 
podwyższ3da trybut Siedmiogrodu z 10,000 na 15,000 dukatów. 
Książę układając się z Turc3mą co do tego tr3mbutu, umarł i i  
października 1648. Następstwo po nim objął syn Jerzy Ra- 
kóczy  ̂ II.

§ 3-

Pokój, zwanym westfalski, zawart3m ze stanami protestanc- 
kiemi i ze Szwedami w Osnabrück i Mona&t3mrze (Münster) 
d. 24 października 1648 r. zakończył wojnę trz3mdziestoletnią. 
Bawarya otrzymała Górnym Pałatynat (Oberpfalz), a z Dolnego 
Palat3mnatu (Unterpfalz) utworzono 8 elektorstwo. Francyi 
ustąpiono Alzac3mę, a Szwedom Pomorze. Protestanci mieli 
zapewnioną swobodę sumienia. Powaga cesarska zmalała, 
władza przeszła w ręce książąt rzesz3m. Kościół Katolicki, 
wzmocnioii3m rymgor3"zmem, wiejąc3mm z uchwał soboru Tr3Menc- 
kiego, przerzedzał szeregi Protestantów. Mimo tego, znaczna 
część rycerstwa i mieszczaństwa dzierż3mła się tego wymznania, 
które w książętach siedmiogrodzkich miało swoich orędowni­
ków. Okrom superintendentów obieraty gmin3m protestanckie 
trzech inspektorów świeckich, z łona znamienitszej szlacht3m. 
Odpowiadali oni defenzorom czeskim i bronili na zewnątrz 
swobód i praw swojego w3"znania, mając udział w zarządzie 
wewnętrzn3un. W Siedmiogrodzie powstała sekta Sabbata- 
lyów, opierająca się na Staiym Testamencie i świętująca so­
boty. Lubo kanclerz Sz3mmon Pecly otaczał ich swoją opieką, 
doznawali Sabbataiyowie srogiego prześladowania od Jerzego 
Rakóczego I, któiy ich do więzienia wtrącał i dopiero po na­
wróceniu się na Kalwinizm lub Unitar3mzm, wolnością obda­
rzał. Niemniej szczędzono Anabapt3mstów. Na 111003̂  uchwałym 
z r. 1635, karano Anabaptystów grz3mwnami za każde posta­
rzanie chrztu. Winsi losc

Tow a rz y si w a A kc y j n Rgo 
Za kin dó w Ż y ra nlo wsk ich 

Hiellego Sł Dittriclia.
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wojennej

ziigrzebski

Arcybiskup ostrzyhomski Lippay zaprowadził Jezuitów 
w Skalicach,' Sol3^omie, Trencz^niie i Rożnowie (Rosenau). Od­
bierano kościofy, z czego zaostrzała się nienawiść religijna, 
która na sejmie brzet3^sławskim (25 st^mznia 1649 r.) W3̂ bu- 
chnęła płomieniem fanat3?̂ zmii, b3majmniej przez króla nieuga- 
szonym. Załatwiono natomiast niektóre spraw3'  ̂ wojskowe, 
a nawet dopuszczono dwóch Węgrów do rad3 
w Wiedniu.

Sejmy zwol3nvano co trz3̂  lata. Proboszcz 
i jeden z posłów slawońskich (chorwackich) otrz3miali krzesła 
i głos3̂  w izbie magnackiej. Posłem komitatow3mi, zastępują- 
C3mi nieobecnego z parafii swojej magnata, winien b3m szlachcic 
poses3mnat, Sejm3  ̂ trwać mogą przez dwa miesiące. Żaden 
członek sejmow3' nie może pełnić urzędu. Sprawiijąc3" finanse 
muszą na sejmach zdawać liczbę ze swoich cz3'nności. Sejm 
wespołek z królem mógł podnieść miasta do rzędu woln3mh 
miast królewskich. Do niego także nałeżafy ważniejsze spraw3’’ 
pr3?watne, dot3mzące własności szlacheckiej. Król, chcąc mieć 
na sejmie prz3mh3dne woli swojej narzędzia, szafował szczo­
drze t3ąułami hrabiowskiemi i baronowskiemi, W3'’różniając tein 
nawrócon3mh Protestantów. Ponieważ komitat34 będące w wię­
kszej łub mniejszej części pod panowaniem tureckiem nie mo­
gły bezpiecznie zwofywać zgromadzeń i sprawować juiyzd3^k- 
cyi, przeto cz3mności pomienione spełniafy w miastach, co 
urzęd3  ̂ munic3^palne za naruszenie praw swoich uważały. Cią­
głe wojn3  ̂ pozbawity sąd3̂  możności w prowadzeniu procedury 
co tworz34\' całe zastęp3  ̂ niekarnego łotrowstwa, które wespo­
łek z niełicznem i płatnem wojskiem dopuszczały się rabun­
ków. Wsz3^stkie donacye, bądź przez króla, bądź przez Be- 
thlena z dóbr skonfiskowan3mh ucz3mione, uznano za niewa­
żne i nakazano nab3^wcom takow3mh, ab3" je pierwotn3nn 
zwrócili właścicielom. Rzecz ta jednak załatwioną została za 
pomocą ugod3  ̂ międz3r osobami interesowanemi. Ustanowiono, 
że jeno zasługi wojskowe i naukowe mogą stanowić zasadę do 
nadawania szlachectwa. Krajowcy dopuszczeni są do tego 
stanu jeno za zezwoleniem trzech radców państwoW3mh albo 
komitatu, a chłopi za zgodą swojego dziedzica. Cudzoziemc3 ,̂ 
którzy w ojcz3''źnie swojej nie zaliczali się do szlacht3'’, nie 
mogą korz3' ŝtać z praw indigenatu. Szlachta, mieszkająca 
w miastach, zależała co do osob3" i majętności ruchomej od 
jur3^sd3"kcyi komitatowej, a co do nieruchomości miejskich, to 
spłacała należne magistratowi podatki. Gd3̂ b3̂  magistrat nie 
zechciał na takim szlachcicu spełnić w3'roku komitatowego, 
płaci 100 zł. węg.

Handel, obciążony cłami i m3ńami, nie mógł się rozwijać. 
Miasta podejmować musiafy kosztem swoim prałatów i znacz­
nych cl3?̂ gnitarz3̂ , a nawet składać im kosztowne podarunki. 
Obok tworzącej .się już wted3'̂  stałej armii, utrz3mi3'wanej
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przez króla, istniały jeszcze tak zwane insurekcj^e, gdy dawne 
banderye zupełnie już zanikły.

Chorwacya stała się strażnicą korony ś. Stefana. Ubok 
generalatu warazdyńskiego czyli ziemi sławońskiej między Sa­
wą i Drawą, tudzież Karlowackiego czyli krain}?- chorwackiej 
od Kupy do morza powstał jeszcze w tym wieku generalat 
osiecki (Esseg), co z czasem nazwano Sławonią, t. j. kraj od 
Jasenowca do Zemlina (Zemuna). Między Kupą i Uną była 
tak zwana „Bańska Krajina“, zależna od bezpośredniej bana 
chorwackiego zwierzchności.

Ludzie, pełniący straż pograniczną, t. j. „Krajisznici“ b}di 
bądź płatni, bądź w}/nagrodzani ziemią. Musieli oni mieć wła­
snego konia i rusznicę, gdy amunicyę otrzymywali od króla.

W Posega (Pożega), w Osieku i Sriemie (Syrmium) rzą­
dzili baszowie, lubo to trzecie miasto zależnem b}do od baszy 
belgradzkiego. Turcy pozostawili wprawdzie ziemię w posia­
daniu miejscowych właścicieli, ale natomiast ściągali podatki 
nader uciążliwe. Rodzice musieli dostawiać Turkom młodzień­
ców i6-letnich, którzy stawali się janczarami. Należał tu tak­
że obowiązek dostarczania dziewcząt do seraju. Młodzież ta 
obojej płci mogła b}T jednak od obowiązku rzeczonego wyku­
pioną. Uciekali właściciele ziemscy i bogaci mieszczanie, po­
zostawiając dobra swoje w ręku Turków, którzy je od sułtana 
na własność prawem lennem otrz3unywali. Znaczniejsze ko­
ścioły Turcy zamieniali na dżamije (meczety). W braku inne- 
ducłiowieństwa OO. Franciszkanie potrzeb}?- religijne zaspaka­
jali. W Posega mieszkali w\'znawcy Cerkwi Wschodniej. Byli 
to Bośniacy, zwani przez Chorwatów „Yłahami", a kraina ta 
„Małe Ylaszke“ . Pod Syrmium osiedli w^ychodzcy ze. Starej 
Serbii (1689 r) Między wyznawcami tej Cerkwi liczono 
i prawdziwych „Ylaliów'-“ , t. j. KTimunów? ’).

Dla nauki elementarnej mało czynili w Węgrzech Kato­
licy. Gimnazya przeszły pod zw?ierzcłmość Jezuitów?, ■ którzy 
uczyli marnie. Pazman założył w? Wiedniu seminaryum, zwia­
ne „Pasmaneum", a w' Tyrnaw?ie uniw?ersytet i szkołę dla mło­
dzi szlacheckiej. W Kolosmonostor na Siedmiogrodzie była 
szkoła jezuicka. Protestanci nader byli troskliw?i o ośw?iatę, bo 
w? każdej w?iosce protestanckiej była szkoła. Bethlen założył 
w Siedmiogrodzie, t. j. w? Bialogrodzie uniw?ersytet z bibliote­
ką, bogato uposażony.

Po śmierci księcia piękna ta instytucya zmalała, a zamie­
niona w kolegium akademickie, przeniesiona do En}?ed. Zu­
zanna Lórantfy^ małżonka Jerzego Rakóczego 1, przyczyniła 
się do założenia kolegium akademickiego, pow^stałego z gimna- 
zyum w? Saros-Pataku.

W Chorw?acyi Jezuici wypierali z edukacyi Paulinów,

’) Smicziklas. Pow. Jirv. JI, str. 234- 278.
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mieli oni szkoły w Zagrzebiu (1607 r.) i w Warazdynie (1649). 
Ostatnia szkoła paułińska zanikła w r. 1582. Mikołaj Diancżc- 
vic, przelożon\  ̂ kapituły zagrzebskiej powziął myśl założenia 
uniwersytetu w Zagrzebiu. Projekt ten popierał Gjiiro Hab- 
dclić, rektor kolegium jezuickiego. Cesarz Leopold potwier­
dził fiindac3"ę {23 września 1669 r.).

Polemika religijna stała się zasiewem dla ówczesnego 
w Węgrzech piśmiennictwa. Jezuita Jerzy Kłildi, przełożył 
Biblię ,,Vulgatę“ na jęz\L węgierski i wydal zbiór kazań 
(1631 r.). Piotr Ahmiczy, kaznodzieja nadworii}-' Bethłena, po­
lemizował z Pazmanem w obronie Kalwinizmu, drukował „Po- 
stillę" (2 tomy, w Koszycach 1633—36 r.). Z poetów wymie­
niamy Jana Bodo, kaznodzieję w Koloszvarze, autora „Histo- 
ryi o marnotrawnym synu“ . Zasady Kartezyusza (Descartes) 
szerzył Jan Cscri z Apacza, profesor w Białogrodzie siedmio­
grodzkim i autor „Encyklopedyi madjarskiej (Magyar Encyclo- 
pedia, Utrecht 1653—55 Grzegorz Petho, napisał „Mag}^ar 
Kronika“ (Wiedeń 1660 r.) dociągniętą do roku 1626. Franci­
szek Nagy Szabo w tak zwanem „Memoriale" opisuje w}^da- 
rzenia od r. 1580 do 1658. Ważnem jest dzieło Jana Keineny, 
wodza siedmiogrodzkiego i d3ąDlomaty z czasów Bethłena, Ra- 
kóczego I i II. Jest to własna jego biografia, w^Mana przez 
Rum ego (Monumenta, t. II i III Pest 1817 r.) i Lad^^sława Sza- 
laya ( l’órt emlekek T. [). Niemniej ważne są Listy poselskie 
Michała Toldalagiego, tudzież J^isty i pisma d^^plomatyczne Mi­
kołaja Eszterhazego.

W Chorwac3d obok języka macierz3^stego niepoślednie 
zajmuje miejsce łaciński; dlatego wspomnian3  ̂ wyżej Jezuita 
Habdelić i Paulin Jan Belostenec układali słowniki. Międz3  ̂
dziejopisarzami chorwackimi pierwsze miejsce dzierŻ3̂  Jerzy 
Ratkaj Veliko-Taborski. Dwór możn3/ch Zrinskich był ognis­
kiem piśmiennictwa. Paweł Riłłcr-Vitczović pięknem piórem 
swojem prz3'wiódł gwarę czakawsko-kajkowską do godności 
jęz3dca literackiego. B3d to bujnej w3"obraźni i pełen patiyoty- 
zmu pieśniarz. Rzeczpospolita Dubrownicka (Raguza) jest ko­
lebką piewców klas3 ĉzn3"ch Jana Gimdidića (ur. 1588-1'16381') 
i Gjona Pałmofića (ur. 1606 1657 r.). Naz3^wano Dubrownik
Atenami Słowiańskiemi. Pierwsz35 owian3'' duchem Torąuata 
Tassa jest twórcą epopei „Osmanid3?“ , drugi wsławił się swo­
ją „Kristijadą“ .

I\.irc3  ̂ przestawali najeżdżać ziem królewskich, poku­
sili się nawet o zdob3/cie Gyarmetii i Raabu. Po wstąpieniu 
na tron sułtana Mahometa, ponowiono z Węgrami układ3". 
Zgodzono się obustronnie na pokój, mający trwać lat 22, po- 
cząwsz3' od i lipca 1649 r. Zatargi jednak i małe z Turkami 
potyczki ciągłe się powtarzaty.

Król nie zwotywał sejmu, a do rokowań z Turc3^ą jeno 
austryjackiego uż3^wał pośrednika, acz według ustaw3J' z 1647 
roku powinien b3d w tych wypadkach negoc3/ować i Węgier.
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Po śmierci królewica Ferdynanda IV (1653 r.), następstwo po 
nim miał otrzymać młodsz}  ̂ brat Leopold, przeznaczony do 
stanu duchownego. Równocześnie prawie nastąpił zgon pala- 
tyna Pawła Palffego. Jeden i drugi w^ąoadek spowodował 
zwołanie sejmu na 24 stycznia 1655 ^^ół nie życzył sobie 
palatyna, lubo nie chcąc czynić jawnemi zamiary swoje co do 
s}ma Leopolda, głosił jakoby dla w3rboru nowego palat3ma 
uznaje potrzebę zwołania sejmu. Zamierzał on arc3^biskupa 
ostrzyhomskiego Lippa3^a obdarz3"ć godnością namiestnika 
i w t3un celu, gwoli pozyskania duchowieństwa zawczasu so­
bie głos3i prałatów kaptował. Gd3̂  też Ferd3mand osobiście 
zagaił obrad3" w Brzet3^sławie, prawie jednogłośnie odrzucono 
wniosek biskupa Szelepcseii3^ego co do odroczenia elekcyi pa- 
lat3ma. Król, któremu wielce ciąż3da na sercu koronacya Le­
opolda, rad nie rad zgodzić się musiał na W3̂ bor pałat3ma. 
Największą ilość głosów otrz3mial Franciszek Vesselen3u, z Pro­
testanta Katolik, ożeniou3  ̂ z Maiyą Szecs3ą wdową po młod- 
sz3mi Stefanie Bethlenie, którą b3d niegd3’'ś w zamku Muran3" 
obiegł wraz z warownią, rękę jej poz3 ŝkał. Nowy palat3m 
utorował drogę do elekcyi Leopolda i następnie koronac3n (27 
czerwca 1655 r.).

§ 4-

Jeszcze za ż3"cia Rakóczego I, gdy w Polsce zbierała się 
elekc3?a po śmierci Wład3"sława IV (20 maja 1648 r.), o któ- 
lym prawią, że postrzelon3mi został na łowach w Mereczu na 
Litwie panowie protestancc3ą zwłaszcza Janusz Radziwiłł 
radzi b3di księciu siedmiogrodzldemu, któiy chcąc sobie zape­
wnić głosy na elekc3’'i, W3"prawił z pieniędzmi Franciszka Be- 
thlena i Andrzeja Kłobusickiego, lecz śmierć jego przerwała te 
o tron polski starania, a t3miczasem najwięcej głosów padło na 
Jana Kazimierza, koronowanego d. 16 st3^cznia 1649 r. S3m 
jednakże księcia siedmiogrodzkiego Jerz3  ̂ Rakócz3ą nie tracił 
nadziei, dlatego z Bohdanem Chmielnickim w oż3^wione zaba- 
wual się pertraktac3'e, o czem mając wieści Jan Kazimierz 
wnet w34orawił do Siedmiogrodu Andrzeja Maks3uniliana Fre­
drę, stolnika lwowskiego i przem3"ślskiego, później marszałka 
sejmu warszawskiego. Nie zdołał jednak poseł odciągnąć Ra­
kóczego II od sojuszu z Kozakami, jak o tern relac3ra pomie- 
nionego sejmu świadcz\" )̂.

Miał ŵ t3un czasie Rakócz3  ̂ nie mało w sprawach moł- 
dawsko-wołoskich zajęcia. Timofiej Chmielnicki, S3m Bohda­
na, ubiegał się o rękę Rozand3ą córki Baz3dego Lupulusa,

str,

’) Latopisec JoacMma Jerlicza.. Wrsz. 1853 t. I str. (50.
2) Tamże sti\ 73.
3) Kubala, Szkice historyczne, serya III, wyd. III. Kraków 1890 

82.
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Greka pochodzenia albańskiego, naonczas hospodara wołoskie­
go. Ten, wydawsz}^ już starszą córkę swoją Maryę Helenę 
za Janusza Radziwiłła, rad byl skolegacić się przez małżeństwo 
Rozandy bądź z Wiśniowieckiini, bądź z Potockimi, dlatego 
nie chciał jej dać T3unofiejowi. Sprz3nnierzeni z Clmiiełnic- 
kim Tatarz3" złupiłi jass3" i Suczawę, Zagrożony hospodar 
wz3?wał pomoc3" Wiśniowieckich i Potockich, a gd3̂  ta jakoś 
nie prz3^chodziła, rad nie rad, widząc, że już sam Chmielnic­
ki z Kozakami podąża, zaręcz3'’ć musiał córkę '1'imofiejowi, ale 
nie mogąc przenieść tego na sobie, posłał Rozandę na dwór zięcia 
swojego Janusza Radziwiłła, czem dał now3î  do wojn3'̂  z d'i- 
mofiejem powód. A gd\̂  już dhmofiej, przemógłsz3  ̂ zastępy 
hetmana Kalinowskiego, który mu zamierzał drogę zasłonić, 
wkrocz3d b3d z Kozakami i 'Fatarami na Wołoszczyznę, Lupu- 
łus, nie widząc znikąd W3’bawienia, jął układać się z Timofie- 
jem, ab\̂  go zająć wojną z Besarabem, łiospodarem mołdaw­
skim. Porta jednak nie mogła dopuścić do zajęcia Mołdawii, 
ale okoliczności b3d3f tak dla Lupula groźne, iż tenże, chcąc 
odwrócić niebezpieczeństwo, zawarł już. formałn3  ̂ z Kozakami 
sojusz, prz3'rzekając ustąpić im z Woloszcz3^zn3’, jeżełib3' dlań 
Mołdawię zdob3di. Zamierzał on w Mołdawii osadzić s3mowca 
swojego, wziąć dla siebie Siedmiogród, W3’gnawszy stamtąd 
Rakóczego, a Wotoszcz3^znę oddać Timofiejowi ’).

Zagrożon3r w tern sposób Rakócz3ą podał rękę Besarabo- 
wi, zwłaszcza, że ch3ńr3' Lupułus, usiłował wciągnąć do tej 
spraw3  ̂ cesarza P'erd3manda III i baszę budzińskiego, ale ten 
drugi w3Mał list3̂  Lupułusowe sprz3miierzon3mi Besarabowi 
i Rakóczemu. Ci błagali baszę, aby starał się przeszkodzić 
Lupułowi; basza atoli, chciw3" korz3 ś̂ci, wręcz3d hospodarowi 
wołoskiemu łist3<̂  obu sojuszników, czem wojnę W3^wołał. Kan­
clerz wołoski Stefan Górgicze z Rokefsun Metianszkoi, S3m 
Stefana Rekaceni, człowiek wielce ambitn3ą rad b3d tej sposo­
bności, ab3" tem łacniej hospodarstwem owładnąć, a gdy udał 
się z tem do Rakóczego, chętnego w pretendenturze swojej 
znalazł w nim orędownika, który wnet Jana Kemenego z woj­
skiem bitnem na Woloch3  ̂ W3^prawił. Lupułłus zamiast się 
bronić, wziął żonę i dzieci, ratując się ucieczką do Kamieńca 
Podolskiego )̂. Ścigali go Kemen3Ći wespołek z Górgiczem. 
Timofiej jednakże zabezpieczony poparciem Turcyi, która mu 
niet3dko Wołoszcz3^znę ale i Mołdawię prz3’̂ znawała, udał się 
z Kozakami do Kamieńca, a ztamtąd zasie, wziąwsz3  ̂ Lupułu- 
sa, wpadł ua Wołoch3?̂  i pokonał Kemenyego pod Koprinkau, 
ścigając uciekającego Górgicza aż do Mołdaw, gdzie prz3̂  gra­
nicy stał z wojskiem wódz mołdawski Dikuł, któr3̂  poniósłsz3^

’) Jeiiioz (I str. 145) każe Liipulusowi osadzać synowca w Mołda­
wii, gdy Kubala (Szkice List. Seiya Ii) mówi o bracie.

2) Jerlicz (I, str. 144),
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od Kozaków klęską pod Fokszanami, ustąpić musiał. Hospo­
dar Besaraba wyprawił inne wojska, ale i te pobite pod Tel- 
eaniu. Niezrażony tein Besaraba zebrał do 30,000 ludzi i roz- 
złożyl się obozem między rzekami Jałowicą i Fintą. Tutaj 
mężn}" Besaraba odniósł nad Kozakami zw3'cięztwo. Siedm 
tysięc}^ jeńców stało się łupem zwycięzców, a reszta Kozaków 
w pień wycięta. Wyprawiony przez Rakóczego do Mołdaw 
Roman Betka z 5,000 ludzi, z niczem do swoich powrócił, 
głosząc, jakoby pomoc jego była zbyteczna. Porta, widocznie 
z porażki Kozakow niezadowolona, nakazała walcząc}^!! złoż3?ć 
broń. Mimo tego Górgicze, wsparty posiłkami Rakóczego 
i Besaraba, zw^^ciężył Lupulusa i Timofieja pod Selią na 
Wołoszcz}^źnie. Zona Impulusa ze skarbami schroniła się do 
Suczaw}^ gdzie oblężona przez Węgrów i Niemców chorągwi 
zaciężnej ’ )• Nietylko żona Lupula, ale i sam hospodar, we­
dług Jerlicza, bronił monastyru suczawskiego. Bawił tam i Ti- 
mofiej z 10,000 Kozaków. Lupulus z żoną dostał się w ręce 
Rakóczego, który na żądanie Jana Kazimierza puścił hospoda­
ra wraz z żoną i 4,000 Kozaków. Poległ Timofiej, rażoiiŶ  ̂
wyostrzałem działowym. Temu Jan Kazimierz uczciw3o pogrzeb 
sprawić kazał. Trumnę i imofieja obito kosztownemi tkani­
nami i na wozie czterokonn3mi do Czehryna odwieziono.

Rakóczy, umieściWSZ30 na hospodarstwie za zgodą Jana 
Kazimierza Stefana Górgicze, ofiai'Ował królowi prz3miierze, 
przeciwko któremu zięć Lupulów, będąc\o naonczas wojewodą 
wileńskim, srodze gardłował, w czem mu i Gniewosz, biskup 
kujawski dopomagał. Król nie chcąc się narazić jednemu 
i drugiemu, zwlekał z odpowiedzią aż do sejmu warszawskie­
go, lubo uznawając korz3\ści z prz3omierza tego pl3.mące, zer­
wał b3d wszelkie z Lupulem stosunki i w końcu do sojuszu 
z Rakócz3mi prz3'stąpił. Górgicze zobowiązał się do opłacania 
trybutu księciu siedmiogrodzkiemu, któiy powróciwsz3^ do oj­
czyzny, zapadł b3d w ciężką chorobę, a gdy już nie stało jego 
młodszego biaita Z3’-gmimta (f lutego 1.656 r.) i małżonki Hen- 
lyki z Pałatynatu, książę doczekał się tej pociech3ę że stany 
siedmiogrodzkie siedmioletniego S3ma Franciszka następcą pod 
regencyą Kemeii3'ego obwolal3c

Zbiegl3^ przed Szwedami na Szłąsk Jan Kazimierz, pro­
ponował d. 15 maja 1656 prz3unierze Rakóczemu, ofiarując mu 
13 miast spiskicłi. łh'Z3d:)yli prawie równocześnie posłowie od 
Kozaków i Szwedów, którz3’' mu znaczną część Rzeczypospo­
litej dawali. Rakócz34 marzący jeszcze o koronie polskiej, rad 
się tej sposobności cłn\ycił, a nie czekając pozwolenia Porty, 
przyjął propozyc3/e kozackie d. 20 listopada 1656 r.

W styczniu 1657 r. W3u-usz3d Rakócz3' z 18,000 jezdii3’ch 
i 5,000 piesz3mh, a ciągnąc przez Marmaros i Galic3y, polącz3d

9 Jerilcz d  str. 4')).
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się w Samborze z Antonem, pułkownikiem kijowskim, który 
z 30,000 Kozaków przysłan}' był od Chmielnickiego. Obaj 
przez Przemyśl podążali do Krakowa. W drodze spotka! Ra- 
kóczego biskup Szelepcsen^d, który nie zdołał księcia oderwać 
od w^^prawy, wielce przez Ferdynanda III niepożądanej. 
W marcu zawarł cesarz formalne z Janem Kazimierzem przy- 
mirrze, a d. 2 kwietnia 1657 r. zakończył żjmie.

Syn jego Leopold, objąwsz};  ̂ władzę w 17 roku życia, 
traktat z Polską d. 27 maja ponowił i wyprawił tam 16,000 lu­
dzi pod dowództwem feldmarszałka Hatzfelda.

Dnia 28 marca dotarł już Rakóczy do Krakowa, gdzie 
prz3jmował go dovvódzca tamtejszej załogi szwedzkiej Paweł 
Wiirtz, którego Jerlicz b „Szwircem“ albo „Fiinem“ naz3'̂ wa. 
W maju połączeń się książę siedmiogrodzki z Karolem Gusta­
wem, królem szwedzkim i wespołek szedł na Litwę, obsadziw­
szy Brześć 3,000 Węgrzjmów. Wierni królowi hetmani Sa­
pieha i Gąsiewski, podjazdami szarpali najezdników, którz}  ̂
pochód swAj przez Podlasie na Warszawę skierowali -). W dro­
dze opuścił Szwed Rakóczego, pośpieszając z pomocą swoim, 
których Duńczjm}  ̂ najechali. Mimo tego, Rakóczy wszedł do 
Warszaw}^, gdzie hord̂  ̂ jego złupiły i zniszczyły piękny ko­
ściół 0 0 .  Bernardjmów. Z ówczesnej, w stylu przejściowym 
z odrodzenia do baroco świątyni zaledwie oddrzwia przy głów- 
nem wejściu, tudzież z prawej stroitŷ  do kor3ńarza, a z lewej 
do kaplicy Matki Boskiej Sokałskiej pozostały. Do zab3ńków 
z onego czasu należy także nacz3mie do wody święconej z her­
bem Waza prz3̂  zakiystyi. Oto resztki, które uniknęty bar- 
barz3mskiej Szekłerów prawicy. Gd3  ̂ tak W^ęgrzyni zabawiali 
się w Warszawie, Jerzy Lubomirski, wojewodzie krakowski 
i hetman poln3", zebrawsz}'’ 20,000 wojowników, wpadł do Wę­
gier i tam wszystkie włości Rakóczego łupił i palił. Matka 
i żona Rakóczego musiaty się nasz3un okupić *)• Strwożoity 
tak nagtym najazdem Rakóczy, pospieszał do domu, trapiony 
po drodze przez Stefana z Czarnc3' Czarnieckiego, wojewodę 
ruskiego, co to zwykł mawiać; „Jam nie z roli ani z soli, ale 
z tego co mnie boli". Uciekali Węgrzyni wespołek z Koza­
kami na Gliniany przez Lwów. Anton, wspoinnian3  ̂
kapitan kijowski, zakopać kazał w Glinianach działa,
Polacy wnet wydob3di i za zbiegłym nieprzyjacielem 
Czarn3  ̂ Ostrów na Podolu, ślad w ślad postępowali.

Kozacy, upewnieni, iż sam chan tatarski połącz3d się 
z królem, lychło go odbieżeli. Przygnębioii3;  ̂ Rakoczy przy­
rzekł Polsce zwrócić koszty wojenne i dostawiać 6,000 zbroj- 
n3'-ch na usługi Rzecz3yospolitej. Po zawarciu tego paktu Jan 
Sapieha przeprowadził księcia za granicę do Wołoch, Kemeity,

w\"źej 
które 

aż po

P Jerlicz (I str. 17‘2). 
p Tamże (II str. 2). 
b Jerlicz (II str. ii).



91 —

trapiony przez Tatarów, zaledwie w przebraniu uniknął do 
Siedmiogrodu. Pozostawiony w Krakowie Bethlen i Gaudi 
w Breściu, kapitulac3^ą zapewnili sobie swobodny do ojczyzny 
powrót. Rozgniewany na Ritkóczego sułtan, iż bez upowa­
żnienia jego przedsięwziął wyprawę do Polski, nakazał stanom 
siedmiogrodzkim ełekcyę nowego księcia. Nowy władca Fran­
ciszek Rhedey, zmuszony wydać Turkom twierdzę jeno, wy­
wołał niezadowolenie Siedmiogrodzian. Korzystał z tego zdetro- 
nizowiiny Rakóczy i zajął Mediasch. Tatarzy gotowali się z roz­
kazu Porty do wojny z Siedmiogrodem, dokąd bieżeli hospoda­
rowie Konstanty Sorban wołoski i Stefan Górgicze mołdawski, 
W3"gnani, przez sułtana za spółudział w w}/prawie do Polski. Miej­
sce pierwszego otrzymał Ghyka, drugiego zasie Michał (Michę).

Rakócz^ ,̂ po wielu nogoc3uicyach z Portą, W3u'usz3d ze 
zbrojn3mii i pokonał baszę budzińskiego pod Jeno (9 lipca i668) 
roku). Zw3"cięztwo to b3do bezowocnem, bo Ujlaki wydał 
Turkom Jeno. Zdrajca głową to przypłacił.

W sierpniu wąiadli do Siedmiogrodu Turc3  ̂ z Tatarami. 
Brassó i Cybin zloż3dy okup. Kolozsvar wriele ucierpiał, acz 
także się okupił. Inne miasta, jak Torda, Maros-Vasarhely 
i Białogród ŵ perzynę obrócone. Niet3dko pałac, kościół łariyę 
kolegium, ale biblioteka i zbioiy naukowe Bethlena stafy się 
pastwią płomieni. Barcsa3  ̂ mianow^any przez Portę księciem 
siedmiogrodzkim, musiał się zgodzić na wydanie Turkom miast 
Lugos i Karansebes, tudzież na haracz i opłacenie kosztów 
w'ojenn3'ch. Zależny od Port3ę w3ąiowiedział ŵ ojnę Rakócze- 
mu, któiy prz\Jal w'3'zwumie i wdvroczyl z najęteini Idajdukami 
do Siedmiogrodu. Barcsa3  ̂ schronił się do I'emesvaru, zkąd 
prosił sułtana o powtórną sw^oją na księstw^o intronizac}^, acz 
b3d przed stanami siedmiogrodzkiemi głosił, że za nic sobie 
godność tę wmży i na dowód prawTlziw’ości tego oświadczenia, 
odegrał komed3y, udając, jakob3’ zamierzał abd37kow âć na rzecz 
Kemeii3'ego.

Rakócz33 stając się panem położenia, zwołał sejm do Ma- 
ros-Vasiirhely i przyjmowali hołd3c Cesarz Leopold za pośre- 
dnictw^em Augusta Ma3mrna stawaał się u Port3  ̂ za Rakócz3un, 
lecz nic w^skórać nie mógł. Popieraiy przez Turków  ̂ Michał, 
wajjewoda waiłoski, z powmdu zatargu z sułtanem stał się 
spreymierzeńcem Rakóczego, któiy wygnał z Mołdawni niena­
wistnego Micliałowu hospodara Stefana i natomiast Konstanty­
na Sorbana tam posadził. Wracając z tej w^3yraw'}", dowie­
dział się, że Sidi-Ahmed, basza budz3aiski, w^espołek z Barc- 
sa3mm obozują w pobliżu Karansebes. Przedsięw^ziął też nie- 
baw'cm środki ostrożności, bo ŵ ąŵ oz3̂  pod „Żelazną bramą“ 
zbrojtymri obsadził, ab3" w’ ten sposób nie dopuścić baszę do 
Siedmiogrodu, sam zaś zajął stanowisko w Varhety, gdzie atoli 
pokonały^ przez baszę budzyńskiego (22 listopada), stracił 3,000 
ludzi i 8 dział. Barcsa3?- usadowił się w Brassó, gdzie go ob­
iegł Rakóczy. Gd "̂ wszakże Ahmed, zniwecz3wvszy wiele
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miast, ciągnął ku W. Warazdynowi i następnie pochód swój 
na Siedmiogród zwrócił, Rakócz}^ ustąpił od obłężenia i pod 
vSzamos (1660 r.) poniósł kłęskę, prz3?placoną własną śmiercią 
w Warazd^mie, dokąd go odwieziono (6 czerwca 1660 r.). Ah- 
med posłał do Stambułu 3,000 głów odcięt3'̂ ch, które na żer­
dziach obnoszono i psom na pożarcie dano.

Ali obłegł VVarazd3m. Mieszkańc3  ̂ i niełiczna załoga pod 
rozkazami Macieja Baloga, Jana Racza i Jana Szałard3  ̂ broniła 
się przez 44 dni. łDnia 27 sierpnia miasto kapitułowało.

Siedmiogród, wycieńczon3^ podatkami, z szemraniem zno­
sił jarzmó Barcsa3ai. Widząc to Kemeny, powziął ni3̂ śł ode­
grania rołi uzurpatora i wkrocz3d do Siedmiogrodu. Barcsa3  ̂
abd3d^ował, a Kemen3' obraii3  ̂ na księcia (i stycznia 1661 r.). 
Stany siedmiogrodzkie burzyty się przeciwko Porcie, z którą 
łącz3d się Barcsa3ę zamordowan3i' z rozkazu Kemen3^ego w po­
bliżu wsi Repa Cesarz Leopold, nie mogąc na razie pomódz 
Siedmiogrodzianom, W3jednał jednak tyle u Porty, że prz3  ̂
wrócono ełekc3^ę książąt i zaniechano projektu, co do zamie­
nienia Siedmiogrodu na paszalik turecki. Mimo tego Turc3m, 
chcąc usunąć Kemenyego i nakłonić staii3' do w3Loru innego 
księcia, rozpoczęła kroki wojenne. Kemena3  ̂ 18 czerwca obo­
zował w Maros i Ujvaros, z utęsknieniem wyczekując posiłków 
cesarskich. \\'3U'uszył wprawdzie z Moraw Rajmund Montecu- 
culi na czele 15,000 wojska, ale nie zamierzał on wejść do 
Siedmiogrodu, zadawalając się wzięciem Bud3  ̂ lub Ostrz3"ho- 
mu, zkąd załogi tureckie W3musz3d3’- w pochód. Rozkaz}  ̂ je­
dnak z Wiednia zmusity Montecuculego do zmienienia planu. 
Połącz3d się on z Kemen3mi pod Majten3  ̂ w chwili gdy Turc3  ̂
i Tatarz3  ̂ pustosz3di Siedmiogród.

W BystityC34 w obecności wojska tureckiego przeprowa­
dzono ełekc3^ę Michała Apaffycgo, syna radc3  ̂ stanu z Ebes- 
falva (14 września). Kemen3  ̂ wpadł w styczniu 1662 r. do 
Siedmiogrodu i natarł na Apaftyego w Scliassburgu, lecz śmia­
łość tę własną prz343łacił śmiercią, miał on bowiem wsz3^stkie- 
go od 5 do 6,000 żołnierz35 po części Węgrz3mów i Niemców.

W Węgrzech królewskich Protestanci zewsząd uciśnieni 
W3’'stąpiłi ze skargami na sejmie ŵ Brzetysławie (i maja 1662 
roku), a nie mogąc uzyskać zadość ucz3mienia, tłumnie opuś­
cili zgromadzenie. Katołic3  ̂ radzili o środkach obron3ą a Ẑ iali­
ski ganił operac3"e wojskow^e Montecuculego ŵ Siedmiogrodzie. 
Stan3" komitatów północno-wschodnich nie uznały uchwał sej­
mu; ponieważ przeprowadzono je bez uczestnictwa Protes­
tantów,
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Wojna z Titrcyą’—Sprzysiążcnie Nadasdcgo i Zrinskiego. —  Ro­
kosz I^roiesfmitózv.—Emeryk Tdkóli. ■—  Druga wojna iurccka aź 

do pokoju kar Iowie kiego (ibejcj).

§ I-

Apaffy, objąwszy rządy w Siedmiogrodzie, prosił Fortę 
i Leopolda o wycofanie wojsk, które tam się zebrały, lecz ani 
jedno ani drugie mocarstwo nie chciało prośby tej uwzględnić, 
bo oba państwa dążył}’’ do zawładnięcia prowinc3d. Szymon, 
syn Kemćnyego, nietracąc widocznie nadziei co do mitry ksią­
żęcej, nakłaniał cesarza, aby wojska nie odwotywat. Posłuchał 
go w tyra względzie Leopold, a gwoli łacniejszemu zamiarów 
swoich zamaskowaniu, wyprawił na zwiady biskupa wacow- 
skiego Franciszka Szentgyórgyego, który udaną przyjaźnią po­
zyskawszy sobie unwsł Apaffyego, tajemnie z Redanem, wo­
dzem cesarskim w Kolozsvárze, negocyował i przyrzeczeniem 
posiłków generała Sclmedaua w uporze przeciwko Turkom 
utrzymywał. Nie uszły jednak uwagi negocyac}^e te bega tu­
reckiego Kuczuka, baczćcego jeno sposobności, aby schwytać 
biskupa i do Temesváru odesłać, gdzie Szentgyórg3d, stawsz}  ̂
się jeńcem bega, ż3̂ cia dokonał. Schneidau, pośpieszając z po­
mocą Redanowi, wkrocz}"! do Siedmiogrodu, zkąd Kuczuk, 
niepewn}' swojegp losu w obec dwójnasobnego wojsk cesar­
skich pomnożenia, w}mofał załogi bisurmańskie.

Turc}" ciąglemi najazdami trapili Chorwatów. Wziął to 
do serca ban Mikołaj Zrinski i obiegł Kanissę, gdzie z powodu 
pożaru wysadzoną została w powietrze prochownia (1660 r.). 
Król Leopold, wielce sobie pokój z Turkiem ważąc}ę nakazał 
banowi zaniechania oblężenia. Wrząc}" gniewem po otrzyma­
niu rozkazu waleczny junak Zrinski, rzucił szablę ze szczękiem 
na ziemię i opuścił stanowisko, ale w następnym roku, gdy 
grabieżcze 1'urków wycieczki nie ustawały, wybudował twier­
dzę Novi Zrin (Zerinvár) przy ujciu Muru do Drawy. Porta 
domagała się zburzenia tej twierdzy, ale pełnomocnicy cesar­
scy oznajmili, że nierychlej żądaniu temu uczynią, dopóki Tur­
cy W. Warazdynu nie zwrócą. Wtedy Bisurmanie ogłosili 
Siedmiogród za kraj dziedziczny sułtana. Kuczuk Mahomed 
zajął komitaty węgierskie Szabules, Szatmár 1 Kraszna, tudzież 
siedmiogrodzkie Kolos, Innerszolnok i Dobókę. Skarżył się 
o to Apaffy w Stambule, a lubo poseł angielsld Winchelsea 
za nim przemawiał, rzecz ta pozostała bez skutków. Dwór 
wiedeński nic co do wyjednania pokoju nie wskórał; zarzucano 
w Stambule Leopoldowi, że sam, mieszając się w sprawę Ke- 
inányego, nadwerężył pokój. Wyruszyły już wojska tureckie 
z Adryanopoła, a Habsburgowie, mający zaledwie 6,000 ludzi.
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Jed3"ną nadzieję w pokoju z 4 'urkiem pokładali. Wyprawieni 
w tym celu Beris i Goes, pełnomocnie}" cesarscy, oczekiwali 
na sułtana Mahmudn i w. wezyra Ahmeda Kdprili w Belgra­
dzie. Koprili domagał się zwrotu Szekelhidu, zburzenia No­
wego Zrinu i oczyszczenia Siedmiogrodu z wojsk cesarskich. 
Były to warunki zbyt trudne do wykonania. W Osieku otrzy­
mał sułtan wiadomość, że syn chana z 100,000 Tatarów i 15000 
Kozaków pośpiesza z pomocą. Pochód postępował przez Mo- 
hćics do Budy gdzie 23 lipca 1663 uradzono zdobycie Nowych 
Zamków (Neuhóusel). Król zwołał jDowszcchną insurekcyę, 
a dowództwo objął Monteciiculi i stanął pod W^ęgierskim Sta- 
rohrodem (Ungarisch Altenburg), zamierzając w ten sposób 
zasłonić kraje austryjackie i w razie potrzeby dać odsiecz Ra- 
abowi i Nowym Zamkom. Adam Forgaes, dowódca Nowych 
Zamków, opuścił twierdzę z 1,200 ludzi i pod Parkanami starł­
szy się z 28,000 Turków, stracił znaczną część swego wojska 
zaledwie z niedobitkami do Nowycli Zamków powrócił. Basza 
Kanizsy obiegł Nowy Zrin, lecz Piotr Zrinski, zebrawszy co 
najmężniejszych junaków, wpadł na karki 4 'urków i tak się 
z nimi sprawił, że ich do Kanizsy przegnał i z wielkiemi łu­
pami do swoich powróci! ’)■

Koprili, przybywszy pod Nowe Zamki, domagał się wy­
dania tej twierdzy, lecz Forgaes oznajmił mu, źe uczynić tego 
nie może, bo miasto nie jest jego własnością. W końcu wszak­
że odparłszy 4 natarcia, kapitulował, ale wymówił sobie wolne 
z załogą i z bronią wyjście (25 września 1663 r.). Wnetwpadł- 
dly w ręce 4 'urków i inne twrierdze, gdzie wszędy kościoły 
katolickie i protestanckie na dżamije zamieniono.

Montecuculi przeniósł się z Węgierskiego Staregogrodu 
do Cseklesz, aby zasłonić linię WGgi. Połączyli się z nim 
Heister, Spork i Schneidau insurekeya rozwijała się leniwo. 
Protestanci niezadow"ołeni, że słusznych ich nieuwzględniono 
żądań, nie poczuwali się do obowiązku bronienia kraju, który 
im wszelką swobodę odbierał, nie pozwalając nawet modlić się 
po swojemu. Ikitarzy i Kozacy grabili i palili wszędy, upro­
wadzając w jassyr tysiące jeńców. Montecuculi, tracąc czas 
bezczynnie, posunął się z Cseklesz ku Brzetysławie.

4 'ymczaseni w Chorwacyi mrowiło się od dziczy bisur- 
mańskiej, szukającej łacnego w grabieży zarobku. Dowodził 
nimi basza bośniacki. Przednią straż tych pasorzytów, wale­
czni Chorwaci w' kęsy porąbali.

Jako burza wszystko niwecząca wpadł na baszę w pobli­
żu Karlowca Zrinski i zatrwożonych łupieżców do ucieczki 
przywiódł. Zwycięzki jego rydwan ozdobiło 8 buńczuków 
1 150 jeńcew (ii października 1663 r.). Zawistny generał kar- 
lowacki Herbart Auersberg, wielce się uraził na Zrinskiego,

b Smicziklas. Pov. hrv. U. str. 161.
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że tenże pojmanego jakiegoś baszę zamiast do Karlowca do 
miasta swojego Bakaru zawiódł, w czem upatrz3'wszy ucĥ b̂ie- 
nie w przepisach służbow3mb, skarż3d się o to do Wiednia, 
lecz nic tein nie wskórał dlatego, czując się „o do czci swo­
jej dotknięt3mi, zrzekł się generalatii, wymówiwszy się bra­
kiem zdrowia. Spodziewał się Zrinski, że zasługi jego nagi'0- 
dzone będą generalatem, ale się w nadziejach swoich zawiódł, 
bo okrom ozdobn3mh od cesarza słówek, nic innego nie otrz3?'- 
mał )̂. Koprili zadowolon3  ̂ zdob3miem Now3mh Zamków i in- 
n3mh twierdz pomniejsz3xh, gotował się do odwrotu na Bel­
grad, a Tatarom zimowe leże W3̂ znacz3d.

Wezwan3" do obozu tureckiego Apaff3 ,̂ tusząc sobie, iż 
niet3 1̂ko nad Siedmiogrodem, ale i nad Węgrami królewskie- 
mi zapanuje, jął głosić każdemu, iż ktob3'' za jego pośrednic­
twem zechciał się poddać sułtanowi, niet3dko ż3'cia ale i wła­
sności swojej pewien b3m może. Gdy proklamac3'-a ta nie W3̂ - 
warła pożądanego skutku, Apaff3r rozpoczął rokowania z dwo­
rem wiedeńskim, zapewniając o swojej pomoc3". Cesarz rad 
b3d, że ma w nim tajemnego na prz3"padek sprz3miierzeńca. 
Postanowił nie tracić czasu, zapewnił sobie pomoc książąt rze- 
SZ3" i Franc3u. Ban Piotr Zrinski zwołał staii3̂  do W. Waraz- 
d3mu, gdzie uchwalono pospolite ruszenie. Podobnież UCZ3- 
niono w Lewoczy i Sopron3^ (w st3mzniu 1664 r.). Gwoli po- 
wstrz3unaniu nawaA tLU'eckiej Zrinski i książę Juliusz Hohen- 
łohe w3U*Lisz3̂ 1i z Nowogo Zrinu. Prz3dącz3di się do nich P'ran- 
ciszek Nadasd3  ̂ i Krz3^sztof Batthyan3^ Pierwszą ich zdobyczą 
b3da Breznica (Berencze), następnie Boborac (Babocsa). Ztam- 
tąd skierowali pochód na Sziget i po drodze spalili Pięcioko- 
ścielec. Zrinski, pozostawiwsz3r Hohcnlohego pod Pięcioko- 
ścielcem rusz3d na Osiek, gdzie zniszcz3d most turecki na Dra­
wie i w łut3mi polącz3d sią znowu z Hohenlohem, a nie mo­
gąc zdob3m Pięciokościelca dla braku dział większego kalibru, 
obaj wodzowie niszcząc ŵ sie tureckie, pokusili się o Imzskute- 
czne zdob3mie Kanizs3\ l'urc3^ most osiecki odbudowali, a Kó- 
prili stanął pod Szigetem. Zrinski i Hohenlohe cofnęli się na 
piamy brzeg Muru pod Now3mi Zrinem. Montecuculi, wTóg 
Zrinskiego, odwołał z Nowego Zrinu junaków chorwackich, 
a natomiast Niemców wprowadził, powierz3/wsz3'- dowództwo 
P'rancuzowi Avancourt. Dnia 29 czerwca Turc3  ̂ stali się pana­
mi twierdz3?̂ , zkąd Nicmc3  ̂ pouciekali. Z drugiej stroiw, Tur­
cy mimo korzyści osiągniętej zdob3xiem Nowego Zrinu, pono­
sili i strat3c Generał Souches pokonał baszę Now3mh Zam­
ków pod Szetbenedek (19 lipca), zajął Parkaii3  ̂ i zburz3d most 
na Drawie, Koprili, opuściwsz3  ̂ N0W3" Zrin, doznał porażki od

’) Smicziklas. Po w. hrv. II, sfer. 162.
2) Acta coniuratioiieii Petra Zriiieo et Eraiicisci de Praucopaii iiec 

non Fraiicisci Na.dasdy'" illustrantia (1663—1671). Zagrabiae 18S8 (Moau- 
meuta spectaiitia Iiistoriam slaivoruin meridionalnm vol. XTX).
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Monteciiculego pod S. Gothard w pobliżu Raabii (i sierpnia). 
\Valcz3di tam Francuzi pod dowództwem Colignego, Feuillade 
i Beavais. Turcy, ujrząwsz3  ̂ upudrowan}^!! w perukach Fran­
cuzów, naśmiewali się ż nich.

Wojna zakończona pokojem w Vasvarze (27 września 
1664 r.). Na moc}  ̂ tego traktatu Siedmiogród inial b}^ oczj -̂ 
szczon^nn z wojsk tureckich i cesarskich, a Apaff}^ przez 
obu monarchów za księcia uznany. Szatmar, Szabolcs i mia­
sta Flajduków należą do króla, a Nowe Zamki, Neograd i W. 
Warazd^m do sułtana \). Umowa ta ma b}?'ć prawomocną na 
lat 20. Międz}  ̂ innemi warunkami zażądano zburzenia Szeke- 
lehidu i zastrzeżono, źe Nowy Zrin nie óędzie odbudo­
wanymi.

§ 2.

Pokój vasvilrski oburzyd wszy-'stkich. Szemrali książęta 
rzeszy  ̂ niemieckiej na cesarza, który- traktując z Turkiem bez 
ich wiedzyę narzucał im absoluty^zm, oparty na bezprawiu. 
Zdeptał on świeże wawrzymy, zdobyńe w pamiętnej pod S. 
Gothard bitwie, gdzie obok Madjarów waleczne Francuzów 
zastępy" piersią swoją zagrożone chrześcijaństwo bronity. Pala- 
tyn Yesselenyd, arcydiiskup Lippay" i Nadasdy-’ pomnożydi liczne 
niezadowolonymi! szeregi. Najgorliwszymi antagonistą pokoju 
vasvarskiego był Stefan Vitnied\", Protestant i poseł z Sopro- 
ny", człowiek wątpliwego charakteru, w pieniądzach jedyne 
zbawienie widzący i gwoli mamonie odgiywający' rolę patiyo- 
ty". On to postanowił łowić lyby" w mętnej wodzie, a wszędy?- 
wzburzone namiętności rozdmuchiwał.

Zrinski nie dobrej w Wiedniu zaży-wał opinii, bo gdŷ  
obłegał Kanizsę, Ludwik XIV król francuski, chcąc go sobie 
pozyskać, po.słał doń znaczną kwotę pieniężną przez kupca 
Morę z Wenecyi, lecz bohater chorwacki podziękował za pie­
niądze, oznajmiwszy, że radby mieć żołnierzy" francuzkich -)- 
Nie mógł on zapomnieć, że odmówiono mu w Wiedniu gene- 
ralatu Karłowickiego. Bolała go utrata Nowy"ch Zaników i nie­
możność odbudowania Nowego Zrinu.

Widział on, że dla dobra Węgier potrzeba by"lo zmiany  ̂
rządu, bo dwór wiedeński, zawarłszy" pokój varsvarski, chciał 
mieć swobodne do planów genu ani zacyąiych połę, utrzy"inując 
w kraju wojska niemieckie pod pozorem obrony przeciw na­
jazdom baszów tureckich, co ze strony' Porty nie uważano za 
złamanie nkładów pokojowych.

Ludwik XIV, baczny" ua wsz\"stko dyplomata, rad bŷ ł

’) Pessler, Gescli. ’v. Ungarn ze.sz. XVII str, Bl(i.
2) Boseiidorfer Josip, Zavjera Petra Sznbióa Zrinskoga bana la-vat- 

skoga (IliG4—1671). U Zagrebti 189ś.
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z powszechnego wrzenia um3^słów w Węgrzech, jakie w^rwo- 
lanc został}' pokojem vasvárskim. Wierny odwiecznej niena­
wiści ku Habsburgom, nienawiści będącej już tradycyą, po 
przodkach odziedziczhną, zamierzał on zgnieść wroga i następ­
nie uwieńczywszy skronie swoje koroną ś. Stefana, przy po­
mocy Węgrów, Chorwatów, Wenecyi, niezadowolonych ksią­
żąt rzeszy, a może i Polski, jeżeliby ją przez elekcyę jednego 
z krewnych dla dynastyi swojej pozyskał, wygnać Turka z Eu- 
ropy i przywrócić Carogród chrześcijaństwu. Myśł ta była 
jego gwiazdą przewodnią. Nie było ofiary, którąby dłań nie 
poświęcił. Poseł francuzki de Bancy, biskup Beziéres wytężał 
wszystkie zdolności dyplomatyczne, aby wciągnąć Wenecyę do 
swoich planów. Jeszcze w kwietniu 1663 pisze biskup bezićr- 
ski o niezadowrleniu Węgrów i Siedmiogrodzian )̂. W na­
stępnym roku (1664) donosi biskup, że do Wenecyi przybyła 
Katarzyna, żona Piotra Zrinskiego, która za pośrednictwem 
tłumacza Kapucyna, zawiadomiła, jako mąż jej, prześladowany 
przez dwór wiedeński, radby zawrzeć przymierze z Ludwi­
kiem. Francya jednak, lubo w duszy błogosławiła tak po­
myślną dla celów swoich sposobność, o tyle wszakże w spra­
wie tej okazała przezorności, że się zbyt nie kwapiła, lecz wy­
brała politykę wyczekującą, aby tern łacniej pożądany upiec 
kęsek i tein pewniej bez nadwerężenia żołądka spożyć. Gwoli 
bezpieczeństwu na miejsce układów z Katarzyną wyznaczono 
Wenecyę. Żona Piotra Zrinskiego domagała się pieniędzy, za­
pewniając, że mąż jej zdobędzie dla Ludwika koronę węgier- 
sko-chorwacką. Niełacna to jednak była sprawa, bo magnaci, 
acz wzburzeni pokojem vasvárskim, nie chcieli przyłożyć do 
tego ręki, unikając w ten sposób niełaski Leopolda, który nie 
szczędził godności i tytułów dygnitarskich, zwłaszcza dla na­
wróconych Protestantów. Najprzedniejsze między niemi stano­
wisko wpływowe zajmował Franciszek Rákóczy, syn Jerzego II 
i Zofii Bathorówny. Gwoli pozyskaniu tak ważnego potentata 
Katarzyna powzięła myśł skojarzenia związków małżeńskich 
między Franciszkiem a Heleną, najstarszą córką Piotra Zrin­
skiego. Swaty te popierał biskup bezićrski “). Przeznaczony 
do , Wiednia poseł francuzki Jaques Bretheł chevalier de Gre- 
monville, odgrywał w stolicy rolę przyjaciela Habsburgów, co 
mu jednak nie przeszkadzało podsycać niezadowolenie Wę­
grów. Arcybiskup Lippay przyłączył się do malkontentów, 
acz mu Leopold przyrzekał kapelusz kardynalski. Wszech­
władny Lobkowic. chcąc zażegnać burzę, zwołał dygnitarzy do 
Wiednia, aby wyzyskać ich aprobatę co do pokoju vasvár- 
skiego, któryb}^ mógł być tryumfem absolutyzmu Habsburg- 
skiego. Mikołaj Zrinski, acz nielubiany w Wiedniu, postano-

P Boseiulorler, Zavjera Petra Rzubiéa Zi-iiiskoga. 
2) Boseiidorfor, Zavjera Petra Szubića Zi'inskoga.
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wil się tam udać, chociaż Piotr na czele i,ooo junaków wpadł 
do Turcyi, co dwór wiedeński uznał za złamanie pokoju. 
Przytem nie tajną było rzeczą, że Wenecya zagrożona przez 
Turków, którzy zamierzałi wziąć Segno, nakłoniła ucha pod­
szeptom biskupa beziérskiego i przez posła swojego jęła obu- 
dzać w Zrinskiim dążności uzurpatorskie, z czego nierad był 
Ludwik XIV, ostrzegając Gremonvilla przed posłem wenec­
kim )̂. Będąc już Mikołaj w drodze do stołicy, zabawił się 
w pobliżu Czakowca (Csáktorya) na łowach, gdzie rozszarpany 
przez rozwścieczonego odyńca, poniósł śmierć w strasznych 
męczarniach (i8 listopada 1664 r.) “).

Zebrani w Wiedniu panowie domagali się wojny, ale 
Lobkowić przemawiał za pokojem, niezdoławszy subtełne- 
mi argumenty przekonać magnatów, którzy rozjechałi się do 
domów. Lobkowić, lubo aprobaty nie uzyskał, niczego nie 
szczędził, aby jeno pokój utrz3anać. Z połecenia dworu wie­
deńskiego komisarz królewski hr. Rottal ściągnął wojska nie­
mieckie z Siedmiogrodu i, mimo protestu Michała Telekiego, 
zburz}^ Szekełhid, a umieściwsz}'- w Szatmár, Kálló, Tokaj, 
Onod i Leva załogi niemieckie, Węgrów porozpuszczał, a gd\̂  
wzrastające wzburzenie zaczęło grozić w3Tuchem, sam król 
prz3T3d z Lobkowicem do Brzetysław3', gdzie zapewnił Ŵ ę- 
grów, że wojska niemieckie z twierdz pomienioitymh usunie. 
Dnia 24 września 1665 r. z polecenia królewskiego położ3d pa- 
latyn kamień węgielny na budowę twierdz3  ̂ Leopoldsfadtii nad 
praw3un brzegiem Wagi, wprost Galgócza.

Wdowa po Mikołaju Zofia zawiadomiła króla francuzkie- 
go o śmierci męża, lecz biskup beziérski z polecenia Ludwika 
opuścił Wenecyę i udał się do W^arszaw3ą gdzie Jerz3  ̂ Lubo­
mirski, wpł3mąwsz3" na uchwałę sejmową co do wolnej elekc3ń 
(1662 r.), zagrodził drogę do tronu Polskiego księciu d’Enghien, 
S3mowi Kondeusza. Mar3m Ludwika, żona Jana Kazimierza, 
nie chciała ustąpić. Lubomirski, oskarżon3r o zdradę stanu, 
skazan3" na banic3^ę, pozbawion3’̂ marszałkowstwa i buław3^ 
Pierwsze otrz3miał po nim Jan Sobieski, drugie Czarniecki 
(1664 r.). Niewiele sobie dumn3r magnat ważył banic3^ę, bo 
wnet ze świeżemi posiłkami ze Szląsk^a powrócił i takiej woj­
ska królewskie pod Częstochową i Mątwami nabawił klęski, 
iż samego króla zmusił w ł.ęgonicach (1666 r.) do układów, 
na moc3̂  któiych musiał Jan' Kazimierz zrzec się prawa ełek- 
C3ń następc3  ̂ :̂a swojego ż3"cia i zapewnić rebeliantom amne- 
stŷ ę. Biskup bezierski miał to poprawić na korz3'ść księcia 
d’Enghien. Brat Mikołaja Piotr lychło pojechał do Wiednia 
starać się o banat chorwacki i generalat karlowacki. Nie miał 
on zdolności d3ąDlomatyczn3xh nieboszcz3Ta, ale nie ustępował

1) Acta coniurationem Petri á Zrineo i t. d. str. 15.
2) Tamże, str. 9.
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mu w męztwie. a przew^^ższał patryotyzmem. Negocyował 
równocześnie w Wiedniu i z Grenionvillem, nie tając, że rad- 
by zerwać pokój vasvarski, gdyby mu Francya i Wenecya 
w tern pomogły )̂. Zamierzał on wejść w sojusz z książęty 
związku reńskiego, którego głową był elektor moguncki. Na 
radzie państwa wskazywał na niebezpieczeństwa grożące ze 
strony Port} ,̂ zawiadomiwsz}^, że 6,000 Turków ciągnie na Se- 
gno. Zatrwożony Leopold wyprawił do Stambułu gońca z za­
pytaniem o powód tego uzbrojenia, a Zrinskiego ziitrzymał 
w Wiedniu, dopiero gdy Turc}  ̂ wkroczyli do Chorwacyi, dał 
mu banat, ale odmówił generałatu karlowackiego, czem go 
wielce rozsierdził. Wiern}^ kunktatorskiej swojej polityce Gre- 
monville, pocieszał bana, radząc mu cierpliwość )̂. Piotr nie 
zwlekając, opuścił Wiedeń i prz^T}^ do Chorwacyi, gdzie l'ur- 
cy obiegli zbudowaną przez niego na pograniczu Krainy twier­
dzę Plaszki. Zebrawszy ban bezwłocznie junaków pokonał 
l'urków pod Flaszkami i przegnał ich do Bośnii. Pokonan3  ̂
nieprz^ ĵaciel rozsiewał wieści, że uderz}  ̂ na Dalmac^^ę )̂. Te­
raz nie wątpił ban, iż w nagrodę swoich zw3xięztw otrz3una 
województwo Krain3?-, ale zawiódł się srodze )̂. Rad b3d po­
budzić cesarza do wojn37- z l'urkiem, ale to sprawa była nie- 
łacna. W układach pokoju vasvarskiego zastrzeżono, że Tur- 
C3m nie będzie pomagać Węgrom przeciw  ̂ cesarzowi i że 
w razie wojii3" z Wenec3^ą, sułtan swobodnie przez Chorwac3'^ę 
wojska swoje do Włoch przeprowadzaj może. Ten drugi 
punkt zbliż3d Zrinskiego do Wenec3d. Cornaro, poseł wenecki 
w Wiednin, pobudzał Piotra przeciw Austr3u. VVtajemniczon3  ̂
w tę grę d3ą3lomat3’czną arc3Tiskup ostrzyhomski Lippa3?- roz­
począł oż3^wioną negoc3"ac3'ę z Gremoiwilem i gwoli prz3męcie, 
zawiadomił go 29 stycznia 1665 '"), że Węgrzy chcąc mieć kró­
lem Ludwika XIV. Vitnied3!' nie chciał próżnować, bo poje­
chał do Warszaw3^, ab3̂  pomódz biskupowi bezierskiemu 
w sprawie księcia d’Enghien )̂. Palatyn Wesseleityd i arc3Ti- 
skup Lippa3  ̂ umawiali się co do W3Tawienia ojczyzn3  ̂od skut­
ków pokoju vasvarskiego. Ŵ ciągu tegp roku odb3d3" się 
w Stubnic3  ̂ z pobliżu Trencz3ma zaręcz\m3  ̂ Franciszka Rakó- 
czego z córką Piotra Heleną. Oprócz Piotra bawili tam: naj- 
wyżsży sędzia Nadasd3*, palatyn Yesseleityd, arc3Tisknp Lippa3ę 
młod3  ̂ Rakócz3  ̂ i dwie d3ą3lomatki Anna Katarz3ma z Franko- 
panów Zrinska i Anna Marya Yesseleity z Secs3xh, obie gor­
liwe patiyotki. Yeseleityń i Nadasd3" niezależnie jeden od dru­
giego umawiali się z Gremonvłllem.

9 Raczki Franjo, Isprave o iiroti bana Petra Zrinskoga i Kneza 
Fr. Frankoj)a.iia. U Żagrebu 1873. 3 —7.

") Acta eoniiirationen str. 25-
Smicziklaa. Pov. hrv. II. str. 161.

■*) Bosendorfer, Zavjera Petra Sznbića Zrinskoga.
•9 Acta cojiinratioiiein str. 24.
9  Bosendorfer, Zavjera Petra Szubića Zrinskoga.
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R3'chło potem umarł arc3’biskup Lippa37 (5 stycznia 1666 r.). 
B3"ł to filar malkontentów. Rad 03  ̂ temu cesarz, to też wrę- 
cz3rl paliusz arc3^biskupowi K0I0CS37 i kanclerzowi Jerzemu Sze- 
lepcsen3mmu, duszą i ciałem oddanemu Austryi. Nakłonił on 
wdowę po Rakócz3un II, która prz3;jęła Katolic3^zm i S3ma 
swojego Franciszka w wierze tej w3"chowała, ab3̂  zniosła do- 
tac3̂ ę Lórantfych dla kolegium reformowanego w Saros Pata- 
ku, jak również zamknęła wsz3^stkie szkoty i koscioty kalwiń­
skie w posiadłościach Rakócz3'ch. tytygnani pastorowie i nau- 
cz3miełe schronili się do Komitatów Szabołcs, Szatmar, Bereg 
i Zempłin, które W3 ŝtąpity z akc3J'ą sądową przeciw księżnej, 
lecz Szełepseityi nietylko stanął w jej obronie, ale wpl3mął na 
cesarza, iż tenże nie pozwolił budować kolegium luterskiego 
w Presiowie (Eperies). Korz3'stałi z tego Zrinski, Vesselen3ń 
i Nadążd3’-, usiłując wciągnąć Protestantów do swojej spraw3^

Śmierć króla hiszpańskiego Filipa IV" (1665 r.) nadała 
wcale inii3'̂  obrót polityce Ludwika XIV. Zrez\'gnowal on 
z koron3' chorwacko-węgierskiej, chcąc posiąść Niderland3c 
Następstwo po Filipie otrz3mial czteroletni Karol II, będąc3' 
ostatnim z Habsburgów na tronie hiszpańskim. Matki Leopol­
da I i Ludwika były ciotkami młodocianego Karola, a siostiy 
jego żonami obu monarchów. Zadaniem króla francuzkiego 
03^0 na teraz zabawienie Leopolda zamieszkami węgierskiemi, 
aby odciągnąć od Hiszpanii. Dwór jednak wiedeński za­
mierzał się przenieść do Hiszpanii, pozostawiając w stolic3'' 
regenc3^ę cesarzowej matki Eleonory z hr. Auersbergiem. Piotr, 
wnet po zaręczynach stubnickich prz3^b3d do Wiednia, doma­
gając się swojej instalac3u na bana chorwackiego, co potrzebą 
obrony krajowej motywował. Cornari i Gremonvill radzili 
Piotrowi cierpłiwość. To b3do powodem, że Zrinski niezado- 
wolon3  ̂ powrócił do domu. Pozyskał on w jesieni 1666 r. hr. 
Hanusza Erazma Tatenbacha v. Reinstein, niezadowolonego 
z zamiarów dworu wiedeńskiego co do regenc3n Eleonory )̂.

Jeszcze w marcu tego roku odb3do się w Saros-Pataku 
wesele Franciszka Rakóczego. Obecni na godach goście, mię- 
dz3̂  któr3uni rej wodził Piotr Zrinski, radzili o oderwaniu się 
od Austiyi i o prz3unierzu z królem francuzkim. Książę Apaf- 
fy miał W3jednać poparcie Turcyi, a Franciszek Rakóczy, acz 
w religii Katolickiej w3mhowan3 ,̂ gwoli przejednaniu Protes­
tantów, zwrócił kolegium reformowanemu skonfiskowane przez 
matkę dotac3m i odwołał z W3^gnania kaznodziejów i naucz3"- 
cieli i zapłacił im poniesione szkody. Dnia 5 kwietnia zjechali 
się Zrinski i Wesselenyi w kąpielach stubnickich i zaprz3^się- 
głi sobie wzajemną pomoc i obronę aż do przelewu ostatniej

ń Eosendorfer, Zavjera Petra Szubióa Zrinskoga. 
2) Itaczki, Izprave o uroti bana P. Zrinskoga 29- ■22.
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kropli krwi )̂. W  liście swoim do króla franciizkiego powo­
ływał się Wesselen}d na bullę Andrzeja 11 co do uprawiedli- 
wienia konfederacyi, gd^diy król praw niezachował. Domagał 
się pieniędz}  ̂ na uzbrojenie i usunięcia Lubomirskiego, bruż­
dżącego w Polsce partyi francuzkiej. Wciągnięty do sprzysię- 
żenia Apaff}^ w}"słał do Port}-' z prośbą o poparcie Łaclysława 
Balló. Vitniedy, który widocznie powrócił z Polski, nic nie 
wskórawszy, zamierzał porwać cesarza, wybierającego się do 
Schottwein dla spotkania się z narzeczoną swoją Małgorzatą, 
ale w przedsięwzięciu tern niedoznał od przywódców popar­
cia. Dla ugody z Gremonvillem pojechał do Wiednia Laszlo 
Fekete, wicckapitan Fulneku, a że nie umiał po francuzku, 
zastąpi! go w tym względzie Vitniedy, Zgodzono się, że król 
francuzki bierze Węgry pod swoją o})iekę i prz\'szle pienię- 
dz}̂  na wojnę. Węgrz}?  ̂ mieli za to skronie Ludwika uwień- 
czyć koroną ś. Stefana. Gniewał się Zrinski, lubo to Vithiiie- 
dy w imieniu palatyna Wcsselen^^ego, a właściwie na własną 
z Gremonvillem negocyowal rękę. Podjął się on zamordowa­
nia Jerzego Lubomirskiego, wziąw.sz\  ̂ na to od króla francuz- 
kiego 2,000 fh, a gd}  ̂ nadeszła wkrótce wieść o śmierci byłe­
go hetmana, głosił, jakoby go otruł wespołek z Petrozzim, 
o czem wszakże Zrinski i Wesselenyi nic wiedzieć nie chcieli “).

Odetchnął Jan Kazimierz po śmierci Lubomirskiego i wnet 
z projektem eleketń księcia d’Enghien W3̂ stąpił, ale elektor 
brancienburgski wj^suwając}^ kandj^daturę księcia Neuburgskie- 
go, skaptował sobie sejmując^mh, którzy króla do zachowania 
ugody łęgonickiej prz^anusili (1667 r.). Widoki Ludwika XIV’' 
w Polsce doznały zupełnej porażki, a pomoc z tej stron}  ̂ dla 
sprz3^siężon3mh stała się nader wątpliwą.

Powrócił t3miczasem Balló ze Stambułu i prz3^wiózl od­
powiedź w. wez3u-a Kóprilego, że należ3" czekać, bo nie nade­
szła jeszcze odpowiednia do działania chwila. W3̂ słan3̂  na­
stępnie biegl3?’ w jęz3dvLi tureckim Inczed33 również z niczem 
])rz3jechał )̂.

W grudniu 1666 udali się do Wiednia Wesselen3Ć i Zrin­
ski, co cz3mili pod pozorem powitania młodej cesarzowej, 
a właściwie dla ugod37 z Gremonvillem. Zamierzali oni W3je- 
dnać pieniędz3" na wojnę, ale oprócz piękinmh słówek, nic od 
Ludwika XIV nie Z3"skali.

Wesselen3n, gwoli usunięciu nieporządków, ziiwezwał 
}:)rzedniejszych magnatów do Sol3"omu cz3di Bańskiej B3^stiyc3" 
(Neusohl). B3-di tam obecni: Szclepcsen3U, Nadazd33 R;ikócz3ą 
Paweł Eszterhaz37 Stefan Bocska3ą Stefan Tokoh" i wielu in- 
n3mh. Zrinski i generał Rattal mianowani komisarzami kró-

b Kficzki, llzprawe o uroti kaiia P. Zriuskogii 15—55. 
b Bosendorfer, ZavjGra Petra Sznbića Zrinskoga.
2) Bosendorter, Zavjera Petra Szubića Zriiiskoga.
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lewskimi. Tego drugiego jednak usunięto, ponieważ b\d cu­
dzoziemcem. Odrzucono jednogłośnie wniosek Zrinskiego co 
do przesączenia Węgier do rzeszy rzeunsko-niemieckiej, a przy­
jęto Wesseienyego, który radził, aby prosić króla o zachowa­
nie praw przezeń zaprzysiężonych, a powierzanie urzędów kra­
jowcom, wycofanie z Węgier wojsk niemieckich i zwołanie 
sejmu. W razie odmownej odpowiedzi zagrożono siłą oręża, 
dlatego uznano za niezbędne spółudział Siedmiogrodu i pomoc 
Turcen. Przy dałsze^cli atoli obradach zarzucono ten wniosek 
i uchwalono oderwanie się Węgier z pod panowania Habsbur­
gów i przejście pod j^rotektorat Porty. Wkrótce śmierć za­
skoczyła palat3ma Weselen^mgo (28 marca 1667 r.). Ponieważ 
nieboszczyk polecił w testamencie wdowę opiece Leopolda, 
zdawałobj^ się, że palat\m żałował swojego w prz^^siężeniu 
uczestnictwa i b\'łb3" sprawę wj-dał cesarzowi, gd\d:)3̂  go od 
tego małżonka nie odwiodła. Kierownictwo ruchu objęli Zrin- 
ski i Nadasd3^ Obaj wszakże różnili się w celach. Pierwsz3’ 
zamierzał zapanować w Węgrzech Zachodnich, oddając rząd3!' 
na wschodzie zięciowi Rakóczemu; drugi zaś niarz3d o palat3̂ - 
nacie, i żeb\" pożądanej osiągnąć godności, gotów b3d nawet 
W3’’dać sprawców sprz3^siężenia.

Wezwani obaj przodownic}^ ruchu do Wiednia, wid3'wali 
się tajemnie z Gremonvillem w lasku międz}  ̂Hohen a Miicken- 
dorf. Usiłowali oni W3 ĵednać posiłki w wojskach francuzkicli.

Bósendorfer b prz3^wodzi dokument umowy Zrinskiego 
z Nadazdym. Pierwsz\^ W3 ŝtępuje pod imieniem Oswidda, 
drugi — Ferd3manda. Zastrzeżono, że król Ludwik nie może 
zawierać układów z Austiyą bez ich wiedz3^ Winien on po­
magać pieniędzmi i wojskami i wejść w formalii}  ̂ sojusz z na­
rodem węgierskim i chorwackim. Węgry i Chorwac3ai gotowe 
są przylącz3m się do rzesz}  ̂ rzymsko-niemieckiej, zastrzegając 
sobie zachowanie odwieczn3mh praw i zw3mzajów korony ś. Ste­
fana. Król Ludwik nietylko ma uwolnić Węgiy z pod jarzma 
tureckiego, ale wciągnąć Polskę do prz3nnierza. Węgrzy i Chor­
waci obierają sobie jednego z książąt francuzkicli. Życzeniem 
jest Węgrów aby nie kto inn3ę lecz Ludwik zasiadł na tronie 
cesarsko-rz3unskim i żeb3̂  part}m jego, przez usunięcie w Pol­
sce Lubomirskiego, tern łacniejsze dla elekc3u księcia d’Enghien 
miała widoki.

Ludwik XIV. zajęt3  ̂ widocznie sukces3^ą hi.szpańską, do­
magał się zmian3>- niektóiych punktów, a w końcu, o ile wnio­
skować można z listu Lionnea, ministra francuskiego (w gru­
dniu 1667 r.) b, ^5*01 francuzki nie miał wcale zamiaru poma­
gać Zrinskiemu, chciał on tylko zająć Leopolda Węgrami, ab3̂  
go wyłącz3?-ć od sukcesyi hiszpańskiej i Niderlandów. Pojechał

ń Zavjera Petra Sznbića Zrinskoga 40—41.
2) Bosendorfer, Zavjera Petra Szribiéa Zrinskoga str. 43.
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do Stambułu Balló, ale w. wezyr zbył go nieznaczącą odpo­
wiedzią. Panajotti, niegd3 ś̂ dragoman poselstwa cesarskiego 
zawiadomił Casanowę, rezydenta austiyjackiego w Stambule
0 przebiegu całego sprz^^siężenia, ale nie umiał w^dcazać oso­
bistości prz3^wódców. Nadasd3  ̂ i Apafiy domagali się od Por­
ty stracenia Panajottiego, lecz b3d3" dragoman zręcznemi W3'- 
krętami uwolnił się od kary i napowrót zaskarbi! sobie zaufa­
nie wez3’-ra Koprilego.

Pokój w Mogunc3n, zawart3  ̂ przez Ludwika z Hiszpanią 
(2 maja 1668 r.) i odmówna Port3'’ odpowiedź, otworzyła sprz3 -̂ 
siężon3nn oczy, zmuszając ich do powstania o własn3/̂ ch siłach. 
Wdowa po \Vesselen3nn Maiya z Secsich, gorąca patr3^otka
1 dusza sprz3'siężenia, postanowiła porozumieć się z cesarzem; 
niewiele sobie waŻ3da ruch3’- powstańcze, pozbawione poparcia 
Franc3n, Wenec3d, Polski i Turc3n. Dla przeprowadzenia tego 
celu, poświęciła nawet sprz3'siężon3^h. W3"słała ona do Brze- 
tyslaw3" niejakiego Borię, któiÂ  Rottalowi wsz3^stko objawił.

Oż3rwify się nadzieje Zrinskiego, gd3" nadeszła wieść 
o abd3dvac3d Jana Kazimierza (1668 r.). Po upadku preten- 
dentuiy księcia neubui*gskiego, cesarz Leopold W3 ŝtąpił z kan- 
d3'daturą księcia lotaiyngskiego, któremu Ludwik X I p r z e ­
ciwstawiał księcia Kondeusza. Radb3  ̂ 83  ̂ Zrinski posadzić na 
tronie polskim zięcia swego Franciszka Rakóczego, ale kand3'- 
datura ta, wobec przeważnie już wted3  ̂ katolickiej Polski, nie 
mogła 83^ popularną. Nieutrz3nnał się i Kondeusz, popieran3  ̂
przez prymasa Mikołaja Praźmowskiego, podskarbiego Andrze­
ja Morszt3ma i możnej na Litwie rodzin3  ̂ Paców. Szlachta, 
nie chcąc poświęcić ugod\" łęgonickiej, rada 83-8:1 Michałowi 
Koiybutowt Wiszniowieckiemu, s3mowi sławnegO' księcia. Jere­
miego. Przemawiał za nowym pretendentem Andrzej Olszow­
ski, podkanclerz3^ koronn3C Katarz3ma Zrinska w3'prawiła do 
Polski zakonnika Dominikanina ojca Bargiglia vel Palmeriniego. 
Miał on przejednać Michała dla sprz3?’siężon3'ch i przeszkodzić 
d3ąDlomac3d de Boncego, biskupa bezierskiego, usiłującego no­
wego króla sprzymierzy-ć z Franc3^ą, ale małżeństwo Michała 
z siostrą Leopolda I Eleonorą, z porady’' Olszowskiego zawarte, 
zniweczydo nietydko nadzieje biskupa bezierskiego, ale i ojca 
Bargiglia )̂, który radził królowi ożenić się z ks duńską.

Zrinski, Nadasdy i Apaffyy mimo odkiycia spisku przez 
Panajottego i Helenę M/esselńnyd, nie bydi jeszcze zapisani na 
liście podejrzany^ch. Dwór wiedeński zamierzał nawet porozu­
mieć się z Apaffynn i w tynn celu wezwał go do Presiowa

h Bosenclorfer ZaiVjera Petra Szubića Zrinskoga.
-) Poseł aiistryjacki w Warszawie, chcąc wybadać Bargigdia, coby 

zacz był, oliarow'ał mu swego gońca, któiy się z korespondencyą wybie­
rał tedy do yViediiia, ab}»̂  tam zawiózł iist Dominikanina. Podziękowmł 
za tę usłużność pi'zezorny poseł.

8) Smicziklas, Pov. hrv. II, 177. ”  ł 3 S D 0 S C
Towarzysfwa Akcyjnei 
Zakhnidw Żyrardowskic 
Hiellego D ti>'ir!7a.
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(Eperies), gdzie między komisarzami cesarskimi figurował 
Zrinski. Apaffyego zastępowali: Kapi, Michał Teleki i Jan 
Nemes. Nie przyszło wszakże do porozumienia, bo domagano 
się wolności sumienia, usunięcia wojsk niemieckich i zwołania 
sejmu (14 kwietnia (1662 r.).

Wzburzenie coraz bardziej wzrastało. Zrozpaczoii}’' Zrin­
ski jeszcze w kwietniu odniósł się do króla francuzkiego z proś­
bą o pomoc, a gdy takowej nie otrzymał, przejęty trwogą, po­
śpieszył do Wiednia, a chcąc uratować siebie, oskarżył Na- 
dasdego o współudział rokoszu stanów Górnych Węgier, ale 
nic tem nie zyskał. Bronił się Nadasdy, utrz3miując, że dlate­
go prz3"stąpił do sprz3^siężenia, aby w3Mać uczestników. Dwór 
wiedeński chłodno prz3jął to oświadczenie. Szelepcsen3a bo­
wiem, nie mogąc pieniędzmi przejednać sprz3^siężon3rch, prze­
słał caty plan powstania do Wiednia

Po śmierci Auersberga (1669 r.), wakując3’’ po nim gene- 
ralat karlowacki, otrz3anał hr. Herberstein “). VV3^padek ten 
zasmucił Zrinskiego i Chorwatów, lubo dwór wiedeński, ma­
jąc już w ręku cały plan rokoszu, nie mógł obdarz3m zaufa­
niem bana.

Pozostała jeszcze Turc3m, będącego brz3ńwą dla tonącego. 
WWprawił tam Franciszka Bukowaczkiego, któiy nie zastawsz3" 
w Stambule w. wez3u-a, udał się na Kand3?-ę, gdzie spotkał 
się z Rosn37a3^em, posłem Apaff3^ego. Instrukc3m Bukowacz­
kiego brzmiała, jak następuje. Węgiy pozbawione swoich 
praw, zamierzają uwolnić się z pod panowmnia Plabsburgów 
i równoznaczn3mh z nimi Jezuitów, a gd3"b3̂  Porta zechciała 
dostawić 30,000 ludzi, Węgr3'' gotowe są uznać zwierzchność 
sułtana, wnosząc tr3 b̂ut roczn3  ̂ w 12,000 talarów. Zadziwił 
się Kópriłi, że instrukc3m Bukowaczkiego skierowaną była 
przeciw Apaff3''emu, najwierniejszemu sojusznikowi sprz3^siężo- 
nych, nie udzieliwszy więc Bukowaczkiemu decydującej w tej 
sprawne odpowiedzi, polecił Rosn3m37’emu, aby zawiadomił pa­
na swego o tem, co się przeciw’’ niemu knuje; albowiem za­
gadkowe Węgrów postępowanie nie wzbudzało w nim zaufa.- 
nia. Instrukc3m Bukowaczkiego ukiywmła w treści swojej, nie 
każdemu prz3’’stępnej, nyśł prz3wvrócenia Franciszka Rakócze- 
go, któr3̂  nie przestawni! t3ńułować się W3^bran3mi księciem 
Trans3dwanii.

Pozostało Zrinskiemu 4,000 wojska chorwackiego pod do- 
wmdztŵ em kapetanów: Franciszka Bukowniczkiego, Caspara 
Czolnića, Franciszka Beriśłavića, Wład3^sława Czrnkoczego 
z Czrnkow^ca, Jerzego Gotula z Gotałowma, Szczepana Gere- 
ciego, Jerzego Malenica z Młaki, Baltazara Podgłedića z Kuri- 
lowca i Franciszka Ivanovića, Burz3ńi się Wlahowie, t. j. W3̂ -

1) Raczki, lzpx’ave o uroti bana P. Zrinskoga 62—39.
2) Tamże str. 55—36.
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znawcy grecko-wschodniej Cerkwi, gnębieni przez generałów 
niemieckich. Herberstein, uważający władykę Gabryela Mia- 
kića, osobistego prz^ ĵaciela Zrinskich, za uczestnika sprzysię- 
żenia, pozbawił go godności metropolit}^ a innĵ ĉh współwy­
znawców jego pod topór katowski oddał- Do najważniejsz3^ch 
sojuszników Zrinskiego należał młodziuchn^  ̂ Franciszek Krz} -̂ 
sztof Frangepan, któiy się przyłączył do sprz^^siężonych wnet 
po pokoju vasvarskim. Dwór papiezki przemaiwiał w Wiedniu za 
Frangepanem, chcąc mu w^ ĵednać generalat karlowacki, ale 
wszechwładne ministeiyum, mimo tego przemówienia odmó­
wiło tej godności kandydatowi. Gd̂  ̂ w r. 1669 otrzymał ka- 
petanię segnijską, zmuszono go do w^mzeczenia się praw, ja­
kie ród jego rościł do tego miasta. Mógł on jednak z włości 
swoich dostawić 100 jezdn3xh. d'atenbach, wiern^  ̂ sprzymie­
rzeniec Zrinskiego, kaptował dlań stronników w Styrsku i Kra­
nie. Był to człek nieszczególnych wprawdzie zdolności, ale 
natomiast zasobny w dobrze wypchany dukatami mieszek )̂.

Rakócz}" zwołał naprzód stany do Zemplina, następnie do 
K osz3X. Mimo protestac3'-i generała Rattala, stany radzity 
o uzbrojeniu (w st3xzniu 1670 r.). Zatrwoż3d się dwór wie­
deński, dlatego, korz3’Stając z niezadowolenia Apaff3Xgo, usiło­
wał go sobie zawczasu przeciw Rakóczemu poz3^skać. Apaff3" 
wiedząc co się święci w Stambule, rad się do cesarza prz3̂ -

'r3anczasem Frangepan z 200 ludzi wszedł do Zagrzebia 
i nakazał stanom chorwackim zloż3x Zrinskiemu hołd uległo­
ści, lecz Chorwaci, wielce w religii Katolickiej gorliwi, wezwa­
niu temu posłuszeństwa nie objawili i o calem zajściu ścisłą 
do Wiednia zdali relac3g.

Negoc3mcye Bukowaczkiego w Stambule zacz3mal3;̂  już 
w pom3''ślniejszą przechodzić fazę- Przekupiony w. wez3U' Ko- 
prili Liłoż3d cał3̂  plan złamania pokoju vasvárskiego, polegając3'  ̂
na tern, że Zrinski, zebrawsz3?  ̂ garść junaków, wpadnie do 
którejkolwiek prowinc3Ú tureckiej, a wojska sułtańskie, W3̂ stę- 
pując w obronie zagrożonego teiytoiyum, przekroczą granicę, 
powodowane rzekomem ściganiem mniemanego najezdnika. 
Na moc3" i-igody 2 Kóprilim, bawiąc3mi na Kand3d, Sułtan zga­
dza się na zwierzchnictwo bana Zrinskiego nad krajami chrze- 
ścijańskiemi, podlegającemi berłu otomańskiemu, alÍDO też nad 
takiemi, które mają b3x zdob3ńe w prz3"Szłości. Zachowana 
ma być elekcya króła chorwackiego, z tern atoli zastrzeżeniem 
że sułtan zatwierdza elekta. Tiybut ma w3mosić 12,000 duka­
tów. Chorwaci nie są obowiązani pomagać sułtanowi ną woj­
nach dalekich. Ban poseía S3ma swojego do Stambułu na lat 
2. Granica międz3  ̂ Chorwac3-ą i Turc3'ą ma b3X pustą i nie- 
osiedloną )̂.

') Smicziklas. Po w. hw. Tl, sfcr. 170—180.
2) Bosendorfer, Zavjei-a Petra Szubića Zrinskoga str. G-2.
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Lubo misya Bukowaczkiego utrzymana była w tajemnic}', 
bo Zrinski głosił, jakoby posłał swojego komornika do Lubia­
ny, a sam zamierza udać się do Polski dła swatów, t. j. „we- 
gen Tractirung ainer Heyrath“ )̂, jeszcze w łutym otrzymał 
Montecucołi wieści z Belgradu, że w. wezyr w}^prawia Kapu- 
dana baszę do komendanta Nowych Zamków z tajemnemi po­
leceniami. Donoszący o tern poseł wenecki sądzi, że misya ta 
jest w związku z sprzysiężeniem )̂. Wróg Zrinskich hr. Mi­
kołaj Erdódy był pierwsz3mi, co zawiadomił Wiedeń o mis3a 
Bukowaczkiego. Dnia 13 marca pisze jakiś Wojno z Gradcu 
do cesarza; i) że ma nadejść Zrinskiemu pomoc turecka w ilo­
ści 22,000 Turków i t3deż Tatarów; 2) jako Zrinski trzyma 
z sułtanem i 3) zamierza mu S3ma swojego posłać do Stambu­
łu, jako Bukowaczki powrócił z Turc}^ i przywiódł 30 koni do 
Czakawca, a 5 do Legradu, prz3^wiózł także 10,000 par pisto­
letów, karabinów, szabel i innego oręża, któr3mi uzbroić może 
20,000 ludzi. Turc}^ łada dzień prz3Tędą. Któryby poddan}'' 
bana poszedł z nim na wojnę, wołii}  ̂.będzie od paiiszcz3’zn3  ̂
Zrinski domaga się Sławonii, Krain}'’ Segna i całego kraju do 
Styr}d i Gor}m}d, Wenec}"a ma wziąć Fr}mi i roczn}  ̂ od Zrin- 
skiego trybut ®). O zawait}mi z sułtanem pokoju donosi sam 
Zrinski pisząc o tein do Rakóczego 20 marca. Odniósł się ban 
do baszów kanizskiego i bośniackiego, ale ci odmówili mu 
pomoc}^ wymawiając się brakiem rozkazów  ̂ z Stambułu. Nie 
wdedząc na razie co cz}mić, posłał do Wiednia biskupa za- 
gi*zebskiego Marcina Borkowdća dła traktowania z cesarzem. 
Korzystali z tej sposobności ministrowie i na i*adzie tajnej 
20 marca uchwalili, ab}̂  bądź co bądź uwięzić Zrinskiego, 
Frangepana i Tattenbacha. Uwięzienie to atoli w ten sposób 
mogłob}  ̂ nastąpić skutecznie, gd}'’b}'̂  sam Zrinski zechciał pr'Z}̂ - 
b}x, w czem miał b}m pomocn}mi biskup Borkowić, który za­
wiózł banowi list cesarski, zapewniając}^ go o łasce monar'Szej. 
Równocześnie pisał do ambasadora swojego pi*z}̂  dworze hisz­
pańskim hr. Póttinga: „Hrabia Piotr Zrinski, którego praede- 
cessores ołirn tam fidełes fuerunt, tak się b}i zapomniał, iż 
Turkom hołdował i przez nich się deklarował pro principe 
Cr'oatiae et ałiarum partium. Yidentur sornnia! sund werissirna, 
et ego ip.se non crederem, nisi cum pericuło siderem. Marn 
nadzieję w Bogu, że prz}wviodę go ad mores i tak go będę 
tłukł po palcach, że nur głowa odpadnie“ ‘̂ ). Wnet generał 
Spankau otrz}miał rozkaz, ab}̂  objął dowództwo nad wojskami 
w Grmcu i zajął Czakawiec (Csaktor'n}'^ę) i Legrad. Ban pozba- 
wion}7 urzędu, a natomiast otrzymali nominac}'ę na namiestnika

1) Eiiczki, Izprave o iiroti 97—62.
■2) Kaczki, Izprave o xii’oti 107—09.

Kaczki, Izpra,ve o irroti str. Ili)—73. 
Fessler, Gesch. Tug. zesz. XVIf, str. 334.
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Borkowic i Erdödy, pierwszy „in juribus“ , drugi „in militari- 
biis“ *). Acz Zrinski otrzymał nader miłościwy łist od cesa­
rza, Lobkowić jednak, tern skuteczniejszą przez spowiednika 
Piotrowego Forstała rozpoczął w tej rzeczy działałność, prz} -̂ 
rzekając banowi kapetanię warazdyńską łub karłowacką, a na­
wet spłacenie wszystkich długów w ilości 40,000 fł. Zrinski 
zawiadomił dwór wiedeński przez Forstała, że przyszłe syna 
swojego w zakład’, co i niebawem nastąpiło. Tymczasem Ta­
tenbach uwięziony Spankau z 6,000 ludzi wyrusz3d na Zrin- 
skiego do Czakowca )̂, zkąd Zrinski z Frankepanem uniknęli 
w noc}̂  na 13 kwietnia, skierowawszy^ drogę ku Wiedniowi. 
Dnia 14 bawili w Könnend u Krzy^sztofa Batthyanego, a 16 
kwietnia w Poty u Franciszka Karego, który na mocy tajem­
nych instrukcyj nakłonił swoich gości do podróży  ̂ do Wie­
dnia Zaledwie przyTydi do stolicy  ̂ i zatrzymali się w kla­
sztorze Augustyainów, odwiedził ich Lobkowić i zawiózł w sze- 
ściokonnej karocy? do gospody? „pod łabędziem“ . Wieczorem 
rozdzielono obu Chorwatów. Zrinski otrzy?mał mieszkanie 
u pułkownika straży? miejskiej, a Frangepan u komendanta. 
Nie odebrano im szabli, a pozostawiono wszelką swobodę.

Rakoczy? wy?wołał powstanie w Górnych Węgrzech, chciał 
zająć Munkńcs w celu zagarnięcia skarbów rodzinny?ch, ale 
zniechęconym pogróżkami matki, powrócił do Pataku. Powstań­
cy? jednak, na wieść o uwięzieniu Zrinskiego i Frangepana, 
zloży?łi broń. Rńkóczy? oti'zy?mał wprawdzie za stai'aniem ma­
tki uwolnienie, ale zobowiązał się do wy?rzeczenia się z dóbr 
'Prenczyńskich na rzecz skarbu i do kary? w ilości 350,000 fł. 
Inni przywódcy? zbiegli do Siedmiogrodu. W łipcu poddały? 
się cesarskim twierdze Fcsed i Murany. Maryę Szecs, panią 
tego drugiego zamku wtrącono do więzienia. Na mocy? zeznań 
męczonego w Wiedniu na torturach Naggego,- schwytano we 
wrześniu i Nadasdego.

Dnia 20 września rozpoczęły? się sądy?. Zrinskiego i Fran­
gepana odstawiono do VViener-Neustadt. Sądy? składały się 
z II  sędziów pod prezy?dency^ą kanclerzu Hochera. Urząd pro­
kuratora spełniał Jerzy? Frey. Akt oskarżenia przeciw Zrin- 
skieniLi brzmiał jak następuje: i) jako w r. 1666 miał udział 
w przy?siężeniu z Wesselenyiin i Nadazdy?m; 2) w r. 1666 pose- 
łał do Polski ojca Bargigłia, a do Francy?i Polaka Giskę; 3) 
przyrzekał Turcyi trybut, abŷ  pod jej protektoratem ogłosić 
się panem Chorwacy?i; 4) zamierzał przyńem wziąć twierdzę 
cesarską Kopriwnicę; 5) burzy?ł Węgry? północne; 6) używając 
k’temu biskupa Makića, a 7) Frankopana do wy?wołania pow-

ń Kaczki, Izprave o nroti 171—116 — 117.
Acta coniiir. str. 117>. 

ń Tamże str. 115.
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mein me uczest- 
królowi donosił, 
wiedeński

stania pobudzał; 8) ziemie cesarskie napaść zamierzał i 9) był 
pi'zywódcą ł inic3'atorem rokoszu. Frankopana obwiniono, że 
wiedząc o przymierzu z l'urc\^ą, nic o tein cesarzowi nie do­
niósł i że zamierzał zająć Zagrzeb i zmusić miasto do złożenia 
hołdu Zrinskiemu. Nadazdy oskarżon\  ̂ b}d, iż mimo ułaska­
wienia, jakiego doznał w r. 1669, nieb^łko, że szczegółowego 
nie złożył zeznania, ałe i nadal w ciągłych był z sprz^^siężony- 
mi stosunkach. Zrinski w obronie swojej oznajmił, że nie m\'- 
śli cz\mić uż^ńku ze „Złotej bułli“ , acz postępowaniem króła 
inógłb}  ̂ b}̂ ć do tego ujioważnion^an, jak również nie W3miaga 
wyboru pałat3iia ani też usunięcia uciążliwości, na które się 
staii3̂  zawsze uskarżają. Nie zawierał on żadnego j)rz3-mierza 
z Turkami ani traktatu z nimi niepodpisywał. Co do powsta­
nia w Górnych Węgrzech, to niet3dko, że w 
nicz3d, ałe o wszystkiem co się tam działo, 
lubo wiadomości te ze wzgardą przez dwór 
przyjmowane. Bukowaczkiego wprawdzie W3̂ sełał, ale czynił 
to z zezwolenia cesarza, któiy mu polecił zbadać zamiary 
Porty- „Chciałem, prawił on dalej, łowić ryb\' w mętnej wo­
dzie, aby uz3 ŝkać fortelem nagrodę, która się gwoli zasłu­
gom moim nałeż3ę dłategom rozsiewał wieści, traktował i pis3̂ - 
wal łist3’', które mają teraz świadcz3'ć o mojej winie. Jakom 
nigdy nie zamierzał podnieść oręża przeciw cesarzowi, do­
wieść mogę tern, że poddan3rch i sług swoich nie zbroiłem, 
wysłanych przeciw mnie zbrojnych nie zaczepiałem ani od­
pierałem, gd3" się powołi zbierali“ )̂. Powoł3'wał się przytem 
na obietnice Lobkowica, uczynione mu w imieniu cesarskiem 
i na spółudział swój w uspokojeniu rokoszu w Górn\^ch Wę­
grzech. Przemówienie swoje zakończ3d poleceniem się lasce 
monarszej. Frangepan do wsz3"Stkiego się przyznawał, nad­
mieniając, że będąc ostatnim z Frangepanów, zasługuje na pe­
wne względy. Nadazdy oznajmił, że nie będzie się bronił, 
widząc w łasce cesarskiej jedyną swoją nadzieję. Za główną 
inic\"atorkę sprzyeiężenia uważał małżonkę zmarłego palatyna 
Wessełen3^ego. nawet w podejrzeniu u sprz3^siężon3"ch,
bo l'okół\^ i Petróczy zamierzałi go zabić, gd3d:)3̂  w3Tuch roko­
szu uwieńczon3  ̂ b3'ł skutkiem pony^śłnym. Jed3m3uu celem 
jego postępowania b}do osiągnięcie palatynatu. Zagrożou3^ 
przez Hochera torturami, siebie tylko, Wessełenyego i Zrin- 
skiego za główn3^ch sprawców sj)rz3^siężenia w3/dawał.

Dnia 30 marca 1672 ogłoszono w3n'ok tej treści: Piotr ze 
Zrinu co do ciała i życia, czci i własności ulega karom od 
Jego Cesarsko-Królewskiej Mości zależn3mi i gwoli temu jio- 
zbawia go się wszelkiej czci, dobra jego będą skonfiskowane, pa­
mięć o nim w obliczu świata zniweczona, osoba oddana

’) Fessler, Gesch. Ung. zesz. XVIT str. 311.
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mistrzowi cz3di katu, któiy w końcu na odpowiedniem do 
tego miejscu odrąbie mu prawicę i zetnie głową“ )̂.

Wskutek próśb papieża i mocarstw sąsiednich, oprócz 
Hiszpanii, ograniczono sią do ścięcia głow^', uważając odrąba­
nie prawicy za zb^ńeczne )̂. Podobne w3Toki z łaską cesar­
ską zastosowano do Nadazdego i Frangepana. Przecz3ńanie 
w3n'oku w3^varlo na skazan3^h wrażenie przygnębiające. Zrin- 
ski zbladł, ałe nié w3U'zekł ani słowa. Bladość ta na lien 
Frangepana b3da więcej jeszcze znamienną. Błagał o łaskę 
powołując się na swoją młodość i W3nnarcie na nim staroź3ń- 
nego rodu, którego on jest ostatnim potomkiem. Zrinski, od- 
b3rwsz3̂  spowiedź, zap3 t̂ał się jeszcze, azali może mieć nadzie­
ję ułaskawienia, a gdy mn odpowiedziano, że niemasz, uspo­
koił się, zacliowLijąc chłód )̂. Dnia 27 kwietnia spadła głowa 
Nńdazdego w podziemiach ratusza wiedeńskiego. Dnia 30 
kwietnia zawarto wsz3"stkie brani3  ̂ Wiener Neustad. Wojsko 
stanęło pod bronią. Prz3^gotowano rusztowanie czarn3nii okiy- 
te kirem. W37j)rowadzono o 10 z rana Zrinskiego i Frange­
pana. Po trz3dcrot^era uderzeniu toporem padty zbroczone 
krwią i blade, jak chusta, głow3’ dwóch Chorwatów. Dnia i 
grudnia I672 ścięto Tatenbacha. Majątki ich ułeghj' konfis­
kacie.

W Brzetysławie odb3’wal3̂  się sąd3ą pod prez3Menc3"ą 
generała Rottała. Skazano na śmierć Franciszka Bónisa i Ję­
drzeja Nagvego, ochmistrza V"esselén3'ego. Inn3mh ukarano wię­
zieniem. Wdowa po Zrinskini Katarz3ma i córka Weronika 
wtrącone zostały do klasztoru. S3ma Jana Antoniego zamie­
rzał cesarz poświęcić stanowi duchownemu, lecz gd3" młody 
Zrinski okazał clięć do wojenki, chciał go W3'słać do Hiszpanii 
i w końcu dal się przebłagać, pozostawiwsz3'- go w Wiedniu.

§ 3-

Leopold, ulegając3" podszeptom przemożnego Lobkowica, 
a upojoii3" tak łacnem nad zatrwożoipymi rokoszaii3  ̂ zw3mięz- 
twem, uznał, że teraz nastąpił czas gwoli reformom absołut3"- 
zmu dogodn3r. Dla zniweczenia nienawistnej mu konst3 t̂uc3d 
węgierskiej potrzeba b3do pomnożenia nielicznej w krajach ko-

B Peter Zrin seye mit leib und leben, Ehr und Gut in llir Kaji-s 
aucli Königl. Mayestät strati' geiablen, disemnad solle er aller Ehren 
entsetzt, seine Güter confisciert, dessen gedäclitniss von der weit ansge­
tilgt, und endlich seine Person dem Freymann oder Scharfrichter über­
antwortet werdten, welchen im am Endt und orth, da es sich gebührt 
seine Rechte handt sambt dein Eopf zugleich abschlago“ Raezki, Izpra- 
ve o uroti 632 — 554-.

2) „Ihre Kays. Mayestät haben obgomeltes IJrth aus purer ka}'̂ s. 
und königl allein abgeschlagen, hingegen die Abhaeung der rechten Hand 
nachgesclien werden solle. Wien 29 April 1671“. Raezki, Izprawe 0 nroti 
632-5B4.

3) Smicziklas. Pow. hrv. II, str. 169.
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ron}?̂  ś. Stefana sity zbrojnej, utrzymywane] kosztem tych, 
przeciwko którym miała być zwróconą. Nakazał on stanom, 
na mocy specyalnego w tym względzie ed3dvtu z d. 21 marca 
1671 r-., ab\?̂  uchwaliły podatek, opłacan^  ̂ przez szlachtę, wło­
ścian i mieszczan, a okrom tego, od mięsa, wina, piwa i wód­
ki zażądano opłat\a Cokolwiek więc który Węgier albo Chor­
wata wziął do ust, drogo go to kosztowało, a prz3’-tem mógł 
się pociesz3^ć, że pieniądze ztąd zebrane, uż3ąe będą na obró­
cenie go w niewolnika, pozbawionego wsz3?stkich praw. Ż3^wą 
dos3x agitac3^ę, wszczętą przez generała Herbersteina w Chor- 
wac3U, uważać można za pi(irwszą nowego rządu placówkę. 
Znienawidzon3' Habsburgów urząd bana, będąc3  ̂ pukle­
rzem swobód chorwackich, musiał ¿3̂ 0 zniesion3un. Mis3'ę 
w przeprowadzeniu tej aspirac3u dworu wiedeńskiego polecono 
Herbersteinowi, któr3̂  znając prz3wviązanie Chorwatów do da­
wnej swojej trad3X3d, usiłował zręczną retorykę, upstrzoną 
sztucznemi argumenty ukotysać icli w3'obrażnię i nastę^łiiie 
uśpić um3 ŝty. Dowodził wtykrętnie i dos3’ć ogólnikowo, że 
władza banów jest tyranią, z pod której, t^ędącej dla Cliorwa- 
tów nader uciążliwem jarzmem, należalob3' się wyswobodzić, 
udając się pod bezpośrednią opiekę cesarza, będi{.cego stróżem 
wolności i obrońcą kraju od najazdu nieprz3'jaciól. Torując 
sobie w ten sposób do upragnionego celu drogi, prz3d:>3d do 
Zagrzebia, gdzie zastał sejmując3xh, którz3  ̂ zamierzali wysłać 
do Wiednia posłów z prośbą o obsadzenie wakującego wtedy 
urzędu bana. Niezrażon3" uchwalą sejmową Herberstein, na- 
pozór wielce żądaniu stanów prz3'chyln3ę ni03̂  zgodę swoją 
wyraził, ale prz3ńem załącz3d małą klauzurę, że nowy ban, 
z którego wyborem należałob3  ̂ nieco poczekać, nie może do­
wodzić wojskiem; ponieważ cz3mność ta, W3unagająca odpowie­
dniej umiejętności i doświadczonego w rzemiośle itycerskiem 
męztwa, odrywałabym tego dostojnika od administracyi, zgoła 
od sztuki wojskowej odrębnej. Tymczasem obietnicami kap- 
tował spbie stronników i zbierał nawet podpisye Zwróciło to 
baczność namiestnika bańskiego hr. Mikołaja Erdody^ego, któiy 
wespołek z biskupem Borkowićem, jął bronić dawnego prawa. 
Być może, że byd to fortel hrabiego, spodziewającego się w ten 
sposób zy ŝkać sobie powszechną syunpatyę, aby sięgnąć po 
urząd bana. Stany  ̂ sejmujące rade byty tym aspiracyoin i do­
magały się u dworu wiedeńskiego, abŷ  Erdódy?- zaszczym̂ onym 
został odpowiednią nominacymą; albowiem, według odwiecznej 
królestwa Chorwackiego trady^cyi, ban jest równocześnie wo­
dzem i sędzią. On tylko mocen jest obdarzyT joronotorymsza 
władzą prawodawczą. Bez niego nie masz ani rządu, ani do­
wództwa w wojsku. Król jednak, wydrwale do celu swojego 
dążący, mimo uszu prośby'- stanów puścił, a gwoli jeno za.słu- 
gom Erdódy^ego w s];)rawie Ziinskiego poczymionym, daje mu 
nominacy^ę na namiestnika cesarskiego, przydączając w ten 
sposób Chorwacyę do krajów austryjackich. Widząc stanyą
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że postanowienia tego złamać już bez przelewu krwi nie mogą, 
błagały króla [o potwierdzenie praw i swobód chorwackich. 
Leopold, nie chcąc ich zrażać, a poniekąd do siebie przywią­
zać i pocieszyć, zadość życzeniom ich uczynił i o trwałości 
swojej w tym względzie wszem i wobec zapewnił, lubo zni­
weczywszy^ banat nietylko, że rękojmi żadnej nie dawał, ale 
na rozcież wrota absolutyzmowi i zniesieniu odrębności chor­
wackiej rozwaid. •

W Węgrzech Leopold Kolonics, biskup Wiener-Neustadtu 
i niejaki Volkra, mianowani prezy^dentami komoiy; pierwszy 
w Brzetysławie, drugi w Koszyxach, tyu^anizowali Węgrów 
ściąganiem nowy ĉh podatków, które brzmieniem niedoli przŷ - 
gniatały  ̂ zubożałe rzesze. Wszystkie, okrom duchownego, sta- 
nyę nie mogły' otworzy^ć nst, spętanymh groźbą więzienia. To 
też prałaci, jak arcybiskup ostrzyhomski Szelepcsenyi i Jerzy 
Szechenyd, biskup Raabu i arcybiskup Kolocsy z urzędu pa­
sterskiego napominali króla, nie ukiywając zgubny^ch wielce 
takiego edy^ktu następstw. Głos ich jednak, byrł głosem woła­
jącego na puszczy^

Zatrwożyli się Protestanci o swoją przy^szłość, zwłaszcza, 
gdy' magnaci katoliccyę prałaci, a nawet generałowie, jak n. p. 
Spankau, zamydlali im kościołyę szkoły', burzydi rozpoczęte bu­
dowle instytucyj religijny^ch, rozpędzali kaznodziejów i precep­
torów. Dwór wiedeński rad popierał te prześladowania, chcąc 
usunąć ży^wioł w wszelkich zaburzeniach niebezpieczny^ jaki 
w Protestantach upatrywał; aczkolwiek twórcy  ̂ i uczestnicy' 
ostatniego sprzy^siężenia, w którem poniekąd i zmarfy arcybi­
skup Lippay'' miał udział, do najgorliwszyrch zaliczali się Kato­
lików.

Wy'chodźcy  ̂ siedmiogrodzcy^ widząc taki stan rzeczyę 
udali się do Porty' z prośbą, abŷ  W ęgiy pod swój protekto­
rat przyjęła, za co przyrzekli tiybut, a gdy' Kóprili nie mógł 
ich zadowolnić, uprosili Apaftyego, aby' za nimi u w. wezy'ra 
przemówił. Książę siedmiogrodzki, acz by'ł przystąpił do Leo­
polda z powodu misyu Bukowaczkiego, wszakże ze śmiercią 
główny^ch przy'wódców sprzysiężenia, nie poczuwał się już do 
zobowiązali, któreby' negocyuicy'e jego z l'ui'cy'ą krępowały'. 
Wymikiem tych układów bydo, że Apafty przez szpaiy patrzał 
na uzbrojenia wy'chodzców siedmiogrodzkich i sam poniekąd 
LIajduków do napadu nakłaniał. Przy' końcu sierpnia 1672 r. 
wy'ruszy'łi z Siedmiogrodu wychodźcy' w 800 koni. Przy’lączyli 
się do nich Hajducy' i 500 Turków od baszy' W. Warazdymu. 
Siła ich urosła do 15,000 łudzi. Bydi to przeważnie Protestan­
ci, dlatego wojna przydarała charakter religijny'. Jedna połovva 
udała się w kierunku Cissy', druga zaś Kalló. Pod Szatimir 
doznali porażki, co widząc Apaffy', odmówił wy'chodźcom po- 
parcia. Mimo tego poszczęściło się wy'chodźcom pod Eny'icz- 
ke, gdzie pobili Spankaua, któiy cofnął się do Koszy'c (13 
września 1672 r.) i pod murami tego miasta powtórnej doznał
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porażki. Część wychodźców obiegła Kosz3^ce, część znowu 
Lewoczę, inni zaś rozprosz^di się w rozmaite strony i w koń­
cu z nadejściem wojsk cesarskich i Chorwatów pod dowódz­
twem Karola Palffego, zajęli stanowisko pod Gyórke, gdzie na 
głowę pokonani, straciłi 500 łudzi i 4 działa i 15 chorągwi (26 
października 1672 r.). Cesarse} ’̂ ścigali niedobitków aż do 
granic Siedmiogrodu. Korzystali z tego Słowac}", chłopi pro- 
testancc}’’ i pod przewodem niejakiego Caspara Piki zajęli za­
mek Arwę. W\a'Lisz3rł ]:)rzeciw rokoszanom Spork i rozpędził 
ich pod Trenczynem. Pika poniósł śmierć męczeńską na palu, 
a 24 iychtarz3'- (wójtów) powieszono. Wrzący zemstą chłopi 
pozabijałi Katołików w Arwie i 400 żolnierz3? z pułku Palffego. 
Cd3' w Brzet3'sławie, na mocy patentu cesarskiego z 27 lutego 
1673 r., objął władzę namiestniczą Jan Caspar Ambringen, 
wielki mistrz zakonu niemieckiego, w3xhodźc3^, wsparci przez 
Turc3’ę, poruszyli się nanowo. Debrecz3m stał się siedliskiem 
powstańców, którz3  ̂ nazwę „Kuruców“ prz3jęli, co czynili 
w przeciwstawieniu do „Labanczów", t. j. cesarskich. Selepc- 
seu3d zaprosił do Brzet3"sław3  ̂ kaznodziejów i naucz3xiełi pro­
testanckich, od których pod zagrożeniem W3’gnania W3unógł 
rewers, że ani jawnie, ani tajemnie wiaiy swojej propagować 
nie będą. Działo to się zapewne bez wiedz3  ̂ Leopołda, bo 
W37buchła wted3  ̂ z Ludwikiem XIV wojna, W3unagała spokoj- 
kości wewnętrznych. Udałi się Protestanci ze skargami do 
Wiednia, łecz tam cesarz zajęty wojną, odprawił ich w tej 
sprawie do Szełepesenyego, który ich uwięził i W3"ganiał, a na­
wet konfiskatę na dobra nakładał. Jezuici gwałtownie nawra­
cali. Stefan Barkócz3" W3xiął pod Nánás 500 Kuruców. Pálff3' 
pokonany pod Onod.

Zrozpaczeni Kurucowie szukali ratunku w Polsce, dokąd 
wysłali Lilienberga, ochmistrza Tokólego. Panował tam od 
roku 1674 wsławiony zw3mięztwem pod Chocimem nad Tur­
kami Jan Sobieski, ożeniony z Maiyą Kazimierą d’Arquien. 
Był on stronnikiem francuzkim, czego dał dowód jeszcze za 
Korybuta Wiśniowieckiego, przystąpiwsz3^ z piymasem Pra- 
żmowskim do konfederac3d szczebrzesz3uiskiej, mającej na celu 
przeprowadzenie kand3^datury księcia de Longueville’a i detro- 
nizacyi Koiybuta. Zdawało się, że taki król zjiści nadzieje 
Kuruców, lecz brak formalnego z Franc3^ą pi'zymierza, ograni- 
cz3d pomoc do swobodnego w Polsce werbunku. Ambasador 
natomiast francuzki w Warszawie, widząc, że przez popieranie 
Kuruców może nabawić Austryę kłopotów i ulżyć w ten spo­
sób Ludwikowd XIV, zajętemu wojną o Niderlandy, w3qjrawil 
na zwiady do Siedmiogrodu najprzód Mikołaja Beaumonta, 
a później sekretarza swojego Rogera Akakię. Siłami zbrojne- 
mi Siedmiogrodu dowodził szwagier Apafiyego Dyoniz3" Bánf- 
13'', nadżupan Kołoesy, kapitan Somłyi, mający do pomocy Pa­
wła Béldego. radził nie słuchać Beaumonta i pogodzić się z ce­
sarzem. Michał Tełeki, ciągnący natomiast do Turc3d, uznał
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tendencyę Banffego za zdradę i nietylko, że wszystkich do 
niego zniechęcił, ale pomocnika jego Beldego do obozu swoje­
go przyciągnął, a pomawiając go o dążności uzurpatorskie, 
samego księcia Apaffyego, dotąd chwiejnego, dla sprawy Ku­
ców ostatecznie pozyskał i t3de zabiegami przywiódł, że Bani­
ty oddal głoAvę pod topór katowski.

§ 4 -

Sobieski, pobudzaii3" przez Ludwika XIV do odz3'skania 
Prus królewskich i Szląska, tudzież ozdobienia skroni swoich 
koroną ś. Stefana, zawarł z l..udwikiem traktat w Jaworowie 
(1675 r.). F*ranc3'a prz3U'zekla Polsce pomoc w wojnie z elekto­
rem brandenburgskim.

Nietrudno b3do teraz Beaumontowi i Akakiemu wpl3mąć 
na Apaff3^ego, ab3̂  dowództwo po śmierci Banffego złoż3d 
w ręce 'Felekiego. Mimo tego Wessełen3d nie chciał oddać 
dowództwa i obiegł Szatmar, a nie mogąc zdob3m tej twier- 
dz37 rozprosz3d siły swoje na małe oddziałki, które poniosły 
klęskę pod Bószórmen3^ od Stefana Barkóczego, a pod Diószeg 
od pułkownika Schmidta. Karol Strassoldo, komendant Szat- 
maru, któiy wkrótce po śmierci Spankaua (20 lutego 1676 r.) 
miał objąć dowództwo, przegnawsz3^ Kuruców z Onocłu do 
Pałgar, zamierzał zająć główne ich siedlisko Debreczyn, ale 
ponieważ miasto leżało na terytotyurn tureckiem, musiał zado­
wolić się spustoszeniem majętności znaczniejsz3xh Kuruców.

Vesseleu3d t3miczasem odniósł niektóre korz3 ś̂ci nad pułko­
wnikiem Colalto pod Szatmar i nad sam3un Strassoldem pod 
Onod. Ponieważ wdowa po zmarhmi 30 lipca 1676 r. Rakó- 
czym Helena ze Zrinskich, nie chciała mieć udziału w roko­
szu, przeto Kurucowie, acz pokonani pod Kałłó przez Huza- 
zów i Hajduków Barkóczego, spalili miasto hajduckie Nanas 
i spustosz3di w PIeg3aal3ai winnice, będące własnością Rakó- 
cz3xh.

Gdy Sobieski, przejęt3' ni3"ślą odz3'skania Prus królew­
skich, wszedł w tajemne prz3muerze ze Szwec3"ą (1677 r.) 
i cz3mił już zaciągi za pieniądze francuzkie, oburz3d na siebie 
duchowieństwo, które zawżdy za pokojem z Austiyą gardło­
wało i niewiele sobie los3̂  Rzecz3yospołitej waż3ńo. W  ślad3’̂ 
przemożnego kleru poszl3' . rzesze szlacht3i' szaraczkowej, W3̂ - 
cłiowane na Alvarze w szkołacłi 0 0 . jezuitów. Ciemne te 
rzesze, nierozumiejące doniosłości połit3dvi Sobieskiego, podże­
gane przez niektóiych karmaz3mów, ciągnąc3xh pieniądze od 
Brandenburgii i Austr3Ś, ziywaly sejmiki i t3de wpł3męfy, że 
uciiwalono rozpuszczenie zaciężn3xh. Król Jan, będąc3  ̂ gorli- 
W3un Katolikiem, uznał za odpowiednie porzucić Protestantów. 
Powodowana prywatą i nepot3"zmem Maiya Kazimiera, wielce 
się rozsierdziła na Ludwika XIV, iż tenże ojca jej markiza 
d’Arquien w wysokim awanscie na księcia i para Franc3d po-
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minął, ostatecznie męża na stronę Austiyi przechyliła. Niezale­
żnie od tego ambasador francuzki w Warszawie negocyował 
z Kurucami, t. j. Baltazarem Markács3un, Fabianem Furkasem, 
Piotrem Fajgełem i Absalonem Danielem Lilienbergiem, przy­
rzekające im pomoc pieniężną (27 maja 1677 r.).

VVesse]en3d, stocz3^wszy z Labanczami kilka potyczek, 
spustosz3d powtórnie Heg3aile3y, wpadł na Spiż i zajął Kas- 
inark i Sawnik. Niezadowoloity z tego powodu cesarz, pozba­
wił Strassolda dowództwa i obdarz3d niem Koppa. Ten kazał 
w Kosz3mach wbić na pal 22 Węgrów i ściąć 40 znaczniej- 
sz3^h prz3^wódców. Jednak pod Keresztes Kurucowie wzięli 
pomstę nad Labanczami, bo wsz3'stkich jeńców na pal wbili. 
Prz3T3d3  ̂ z Polski z 2,000 zaciężiy^ch markiz Boham, połączył 
się z Siedmiogrodzian3^ i Kurucami i pod N3mláb krwawo 
sprawił się z Labanczami. Wesselen3n, wziąwszy Nag3Lán3ui, 
udał się na zimowe leże do Debrecz3ma.

Teleki, zawiódłszy nadzieje Kuruców w niefortunnej na 
generała Wrbnę W3ąjrawie, musiał złoż3m dowództwo. Kuru­
cowie powierz3T buławę* A/z/ertywe/ TokoU, liczącemu naon- 
czas lat 21. B3d on S3mem hrabiego Stefana, nadżupana Arw3  ̂
i Maiyi z Bethlenów, i-o voto G3mlafty, kształcił się w Sie­
dmiogrodzie pod kierunkiem Absalona Daniela Lilienberga 
i Piotra Fajgela. Przez pradziada swojego Sebastyama, nie­
gdyś (w drugiej połowie XVI w.) handlarza koni, spowinowa- 
00113011 b3d z Batth3aón3aami, Nádazd3aami i Forgácsami, a przez 
babkę z Thurzónami. Nowy wódz, zebrawsz3' 20,000 ludzi, 
pokonał generałów Lesliego, Diinewalda i Wrbnę i zdob3d 
Muran3  ̂ i wiele miejscowości na Spiżu. Kazał bić monety 
z napisem na jednej stronie: „Tókóli Princeps, partium Hun- 
gariae Dominus", a po drugiej; „Ludovicus XIV Galliae Rex 
Defensor Flungariae“ . Zatrwożon3^ dwór wiedeński począł już 
traktować za pośrednictwem Szelepcsen3?-ego z Kurucami; 
zwłaszcza, że b3dy pleban w Tálya i kanonik jagerski Stefan 
Józsa, któiy był do Kuruców przystał, najeżdżał Moraw3  ̂
i Austiyę. Tókóli twarde stawiał warunki, lecz zmiękczon3  ̂
porażką od Diinewalda i Wrbny pod Fleiligen-Kreuz (w listo- 
dzie 1678 r.j, zgodził się na rozejm aż do lutego 1679 r. Roz­
poczęte w Soproity rokowania (1679 r.) na niczem spełzty, 
lubo Tókóli, chcąc ożenić się z wdową po Rákócz3mi Heleną 
ze Zrinskich, acz był zaręczony córce Telekiego i wdowie po 
Mikołaju Apaffym, gotów 1134 nawet złoż3m broń, gd3T3  ̂ mu 
cesarz ułatwił to małżeństwo, lecz opór duchowieństwa, doma­
gającego się jego nawrócenia, odwiódł go od tego zamiaru. 
Teleki, chociaż: usunięty od widowni wojennej, obrażoii3:'
o wzgardę ręki jego córki, burz3d umysty przeciw Tókólemu. 
Kurucowie zamierzali wręcz3T buławę Wesseléiymmu, którego 
1 'ókóli uwięzić kazał w Soml3:'o. Uciekł ztamtąd więzień, 
a gdy na czele zbrojnycłi chciał wejść do Siedmiogrodu, pod 
Zsibó pobity, na jesień znowu zbrojnych zbierać począł. Ru-
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szył przeciw niemu Tokoli z obozu pod Gyongyos, ale z ni- 
czem powrócił. Nawet Stefan józsza go opuścił, przeszedłszy^ 
do cesarskidi, ale zdradę swoją drogo okupił, bo w paździer­
niku 1679 r. otoczonyî  pod 1'alya przez Kuruców, stracił głowę 
pod toporem katowskim. W  listopadzie, dowiedziawszy się 
l't)kó]i, że generał Laborde usadowił się pod Dobozsą, aby nie 
dopuścić Kuruców do winnic w Hegyalya, zebrał znaczny po­
czet swoich, wojska pomienionego generała w niwecz obrócił 
i jął do niewoli generała Dilnewalka, pułkownika Gersdorfa 
i hr. Harracha.

Gdy rokowania cesarskich z Kurucami (28 marca 1680 r.) 
nie mogły przy-^wieść do zgodyą Tokoli zajął Kasmark i Lewo- 
czę {w sierpniu 1680 r.), a generał cesarski Caprara spędzął 
czas bezczyainie w Tluiróczu. Wy-słany do l'ókółego przez 
Szelepcsenymgo Andrzej Sebestyeń, biskup tytularnym Siedmio­
grodu, widząc się z nim w Kapos (5 października 1680), prze­
dłużył rozejm Leopolda, w celu przeprowadzenia układów po- 
kojowymcb, zwołał stanym do Sopronym na dzień 28 kwietnia 
1681 r. Sam król zagaił sejm 25 maja i zgodził się na wybór 
palatyma w osobie Pawda Eszterhazego. Obradym jednak uwię- 
zły na oporze obu stronnictw religijnymch. Król, ulegającym Je­
zuitom, nie dopuścił pod obrady sprawym tolerancymjnej.

Jan III Sobieski, pozŷ skanym dla Austiyi, zamierzał odzym- 
skać Kamieniec, przymznanym Turkom na mocy/ traktatu w Bu- 
czaczu (1672 r.), lecz Ludwik XIV, działającym za pomocą agen­
tów, przymwiódł do tego, źe zerwano sejm, mającym radzić 
o środkacłi uzbrojenia (1681 r.) To oźymwiło agentów fran- 
CLizkich w Siediniogrodzie. Pracowali oni gorliwie, abym nano- 
wo rozpłomienić zarzewie wmojnym. W sierpniu t. r. Apaffym 
z Telekim, posiłkowani przez Wołochów, połączyli się pod 
Debreczyrnnem z Tókółim. Król, o tymle byt nieprzymgotowanym, 
że zaledwie mógł wystawić od 5,000 do 6,000 wojska. Wym- 
prawa jednak, dla niekarności zaciężnymch Turków i niezgodym 
l'elekiego z Tókółim na niczem się skończymła. Cesarz obie­
tnicami usiłował uspokoić Tókółego, któiy wszakże niedowie­
rzając tymm złudnymm zapewnieniom, wyąjrawił do Stambułu 
Stefana Geczyego, Jędrzeja Radicsa i Samuela Tunyogiego. 
Ci, jDoniewaź już Porta gotowała się do wojnym z Austiyą, 
uzymskali zapewnienie pomocym, a sam Tókółi ułdadal się z ba­
szą budzymńskim Ibraliimem (w kwietniu 1682 r.). Na mocy 
traktatu Tókółi uznanym przez Portę za księcia Górnymh Wę­
gier, zobowiązał się do rocznego tiybutu i w maju odbymfy się 
w Munkacsu zaśłubinym jego z Lleleną ze Zrinskich. Dnia 24 
czerwca wympowiedział wojnę, a w sierpniu miał już Koszymce. 
Wnet poddałym się; Presiow (Eperies) Lewocza, Szadvar i To­
kaj. Pod Fiiłek ]3ołączymł się z Apaffym i Telekim. Miasto 
stało się ]3astwą płomieni, a Tólóki otrzymmał od Portym firman 
na króla, ale tymtułu tego nie przymjął, zadawalając się mianem 
„pana i regenta Węgierek Mając już w ręku W ęgiy Górne,
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traktował z cesarzem o rozejm, ab}̂  tern łacniej przygotować 
się do wojity. ł)wór wiedeński zgodził się na czteromiesięcz­
ne zawieszenie broni.

W styczniu 1683 r.-nadeszty wieści, że sułtan Mahomet 
IV z wielkim wezyrem Karą Mustafą bawi w Adiyanopolu na 
czele licznej armii. Ludwik XIV wytężył wsz3'Stkie siły, ab}̂  
odciągnąć Polskę od Austria, a gcł}̂  starania jego zawiodły 
wszelkie w tej rzecz3̂  nadzieje, cłu\ycił się ostatecznego środ­
ka i za pośrednictwem podskarbiego Morsztyna ]:>oczął agito­
wać międz3  ̂ szlachtą, zamierzając zdetronizować Sobieskiego. 
Zdrada Morsztyna stała się jawną na sejmie w 1683 r. Król 
i duchowieństwo spiknęło się przeciw Francuzom. Morsztyn 
pozbawiony urzędu i krzesła w senacie. Austiyjac3' i Jezuici 
tiyumfowałi. To utorowało drogę I..eopołdowi do zawarcia 
prz3unierza zaczepno odpornego z Polską (w marcu 1683 r.).

Dnia 7 łipca przyb3d już sułtan z Karą Mustafą pod Osiek 
(Eszek). Armia turecka łicz^da koło 250,000 łudzi i 300 dział. 
Bawił tam Tbkbłi. Uradzono pocłiód na Wiedeń. Ztamtąd 
w3UTisz3Gi Turcy do Białogrodu, gdzie ])rz3dącz3hi się do nich 
Tatarz3" i Ibrałum, basza budz3uiski. I3ałtazar Zrinski, któiy 
poprzedzał armię turecką, wj^adł w ręce Austiyjaków, a osa- 
dzon3'- w Rottenburgu na T3U'olu, dwadzieścia lat przeb3'ł 
w doż3^wotniein więzieniu. 63^ on ostatnim ze Zrinskicli. Ce­
sarz Leopold schronił się do Linzu. Dnia 12 lipca pokazali się 
Tatarz3" pod Wiedniem, a 14 łi]:)ca przybyd już i sam Kara 
Mustafa. Tókóli zajął 19 łipca Ityrnawę, a 26 łi])ca Brzet3-sła- 
wę, zkąd w3tyłosz3d go w 3 dni później Karol, książę łota- 
ryngski (29 lipca).

Turcy'' bardzo niedbałe oblegali Wiedeń, bronion3' przez 
Riidigera Stahrenberga. W pierwszej połowie września i)rz3'- 
byd Sobieski z Polakami. Przydączydi się doń Karol, ks. łota- 
rymgski, Eugeniusz ks. sabaudzki, książęta bawarski i saski. 
l3 nia 12 września Sobieski odniósł stanowcze nad Turkami 
zwycięztwo. Cały obóz, a nawet bogaty namiot Kaiy Mustafy 
stał się łupem wojsk cłirześcijańskicli. Uradowani mieszkańcy 
zamierzali sprawić Sobieskiemu owacyy, ale nie śmieli tego 
czynić, obawiając się oficerów, którzy niechętriem na te „vi- 
vaty" spoglądali okiem. Dnia 14 września zjecliałi się obaj 
monarchowie za miastem konno. Leo])ołd zimno podziękował 
Sobieskiemu. Podobnież postąpił z księciem saskim. Przy ŝłał 
także i elektor brandenburski 8,000 ludzi pod dowództwem 
księcia Anhałt-Dessau, lecz nie przyjęto jego ])omocy w oba­
wie, aby wojska brandenburskie nie zajęły Szląska. Kara Mu­
stafa ratował się ucieczką. Po drodze kazał ściąć Ibrahima 
baszę budzyńskiego. Gdy Sobieski w pięć dni po oswobo­
dzeniu Wiednia rozłożyd się obozem pod Brzetysławą, ]Drzy'bydi 
doń posłowie od Tókólego Absalon i Giża, prosząc króla, że­
by zechciał pośredniczyć w pojednaniu ich jjana z cesarzem, 
na co Sobieski się zgodził i zawiadomił o tein Leopolda.
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W październiku stanąi Sobieski pod Nowenii Zamkami, ale, 
nie chcąc zabawiać się oblężeniem dla zbliżającej się zimy, 
w\a-uszyl ku Ostrzyhomowi. Pod Pafkanami oczekiwał na 
Chrześcijan nowy basza budz3niski Kara Mohamed z 20,000 
wojska. Sobieski, zwabioii^  ̂ stadem wołów, wpadł w zasadzkę, 
gdzie nieomal wraz z synem ż3̂ cia nie stracił (7 .października). 
W parę dni po t3mi W3qDadkii, okupionym stratą 1,000 ludzi, 
Sobieski wespolek z księciem lotaryngskim zdob3d Parkany. 
Padło od 6 do 7,000 Turków. Z t3xh wielu potonęło w Du­
naju z powodu załamania się mostu pod naciskiem ucieka- 
jąc3^ch.

Tókóli, acz b3d otrz3'-mał rozkaz pośpieszania z odsieczą 
zagrożonemu w Parkanach basz3ą um3rślnie zwlekał, ab3f za 
pośrednictwem Z3?gmunta Hommona3ai traktować z Sobieskim 
i księciem lotaiyngskim, którz3" prz3U'zekli j^rosić cesarza, ab3" 
żądania Kuruców uwzględnił. T3nnczasem żołnierze bez wie­
dzy króla wpadli do Oraw3  ̂ (Arw3^), wygnali z zamku tamtej­
szą załogę kurucką i złupili 25 miejscowości. Znięchęcon3^ 
Umi W3ą)adkiem l'ókoli, acz się t)3'ł przed nim król usprawde- 
ciliwiał, iż to się mimo woli jego działo, zaniechał układów 
ugodow3xh i oddał się Turkom.

Wnet Sobieski z księciem lotaiynskim, przeb3/'wsz3i' most 
świeżo na Dunaju w3Tudowan3ą rozpoczęli oblężenie Ostrz3r- 
homu (20 października). Dnia 24 października kapitulował 
Ibrahim basza, wymówiWSZ3' sobie w układach swobodne W34 - 
ście. Zostawił on jednak 50 dział i 1,000 centnarów prochu. 
Sobieski zdob3d jeszcze Szecsen i Zeben, a gd3̂  wkrocz3d do 
Węgier Góriy-ch, doznał nieprz3^cli3dnego 
przyięcia. W każd3un krzaku lub zaroślach 
i strzelano do nasz3^ch, odcinając im zapasy

zawiadomił 
z ce­

sarzem prz3ynować w sprawie jego nie będzie.
W Brzet3^slawie zebrała się komis3ai cesarska, obwiesz­

czająca amnestyę t3un wszystkim, cob3̂  Leopoldowi prz3^sięgę 
zloż3di (w st3xzniu 1684 r.). Wielu też Kuruców prz3Xtąpiło 
do cesarza. Tókóli, nie mogąc się pojednać z dworem wie­
deńskim, protestował przeciw zwołaniu tej komis3u. Nie masz 
dowodu, azali on stracić kazał Homonna3u\, którego obiegł 
w Ungvar.

Wskutek przystąpienia Wenecyi do związku Leopolda 
z Sobieskim (w marcu 1684 r ), postanowiono odebrać Tur­
kom Budę. Książę Karol lotaiyngski zajął \\y3^szegrad (13 
czerwca), pokonał Turków pod Waceiii i wziął miasto, następ­
nie odz3^skał Pest i począł oblegać Budę, lecz zniechęcon3?’ męz- 
twem załogi tureckiej, nakazał odwrót d. 30 października.

Ban chorwacki Erdód3  ̂ i generał Jakub Leslie pokusili się 
o W34)arcie Turków ze Sławonii, jeszcze na wiosnę 1684 r. 
walcz3di Chorwaci pod dowództwem Stojana Jankowića i Iliji

od mieszkańców 
zastawiiino sidła 
ż3^vności. Prz3"-

b3xvs^’̂ Sobieski do Krakowa (w st3'czniu 1684), zawiać 
1'ókólego, że już nadal żadnego pośrednictwa w układach
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Sniiljanića, popierani przez Wenecyę. Uciekali Turcy z Dal- 
mac3U do Bośnii, trapieni przez Uskoków. Jeszcze tylko jeden 
Knin i Segno byty w mocy Bisurmanów. Pod Slatiną w po­
bliżu Virovitic}^ (Verocze) oczekiwał basza sławoński na Erdo- 
dego i Lesliego, którz}" W3n'usz3di z Gjoi'gjewca i prz3T3’wsz3/̂  
pod Slatinę, rozbili Turków na głowę. Virovitica zdała się na 
łaskę Chorwatów, zwłaszcza, gd3̂  Ivan Matijevic począł miotać 
ogień na twierdzę ‘).

Tókóli stocz3d w Węgrzech lo małoznaczn3xh bitew 
z Schulzem. Pod Presiowem (Eperies) jednakże stracił 13 cho­
rągwi i sam ledwie z życiem uszedł (17 września).

Znękana przez wojnę Turc3m ofiarowała cesarzowi pokój, 
któity wszakże przez dwór wiedeński odrzucon3^ Turc3  ̂jednak 
odzyskali Wacow. Tókóli napadnięty przez Schulza pod Igló 
na Spiżu, poniósł nową klęskę. Ks. Karol łotar3mgski obłegl 
Nowe Zamki, zkąd pospiesz3d na odsiecz Ostrz3diomu, zagro­
żonego przez Turków, którz3ę na wieść o pochodzie cesar­
skich, zaniechali Ostrz3/homu i oczekiwali na nieprz3jaciela, 
zasłonięci bagnem. Ks. lotar3mgski, nie chcąc przeb3T bagna, 
cofnął się do Ujfalu, zkąd zamierzał sprawdzić most czółnowy. 
Turc3  ̂ jednakże, w widocznym zamiarze przeszkodzenia temu 
planowi, przeb3di bagna i postępowali za cesarskimi, którzy ich 
gęstemi prz3jęli strzały i zapędzili na bagna, gdzie Bisurmanie 
500 ludzi stracili. Caprara, pozostawion3" ])rzez księcia lota- 
r3mgskiego pod Nowemi Zamkami, W3ąiarł Turków z twierdzy. 
Schulz wziął Presiow (Eperies) (11 września) ważii3  ̂ punkt Ku­
ruców, a później 'Eokaj (29 września) i Kalló.

Tókóli, zawiódłsz3  ̂ się na rokowaniach z Wiedniem, 
przyb3d do W. Warazclynu, gdzie go basza tamtejsz3  ̂ uwięzić 
kazał i w kajdanach do Osieku odesłał. Znaczna część Kuru­
ców, oburzpna tym postępkiem baszy, przeszła do obozu ce­
sarskich. Zona Tókólego zawarła się w Munkacsu. Obiegł 
ją tam Caprara, lecz ani prośbami ani groźbami nie mógł jej 
nakłonić do kapitulac3u. Serdar Ibrahim, mając już l'ókólego 
postanowił go W3'dać Austr3u, gd3T3'' mógł od niej W3jednać 
pokój. Cesarz jednak domagał się bezwarunkowego zwróce­
nia wsz3^stkich posiadłości tureckich w Węgrzech. B3d to 
szkopuł, o który rozbity się wszelkie rokowania pokojowe. 
Tókóli odz3' ŝkał wolność. W Wiedniu zawarł cesarz traktat 
z Apaffym (28 czerwca 1686 r.).

Dnia 18 czerwca stanął już książę lotaiyngski pod Budą, 
którą dopiero i września zdob3d. Pułkownik Marsigli odkitył 
w bocznej kaplicy głównej dżamii 150 tomów rękopisów tu­
reckich, a w piwnic3' jakiejś resztki biblioteki Hun3mda. Rę- 
kopis3'' tureckie odesłano do Bolonń, a książki Kor wino we do 
Wiednia. W ręce zw3/^cięzców wpadło 214 dział. Generał

3  Smicziklas. Pow, hrv, II, str. 203—2U5.
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Souches otrzymał nominacyę na komendanta Bud3^ Wkrótce 
kapitulowały: Pipciokościelec i Szikłós. General de la Verne 
zajął Szegedyn (8 października). Caraffa, mając wieści, że żo­
na Tokólego, oblężona przezeń w Munkacsu, znosi się listo­
wnie z mężem i z Portą, uznał to za spisek i rozpoczął sądy 
w Presiowie (Eperies). Na mocy wyroku _ skazani zostali na 
ścięcie i odrąbanie prawej ręki: Jędrzej Keczer, Z3^gmunt 
Zimmerman, Gaspar Rauscher i Franciszek Baranay. Sam 
Caraffa przypatrywał się z okna tej kaźni (13 marca). Dnia 
26 marca stracono Gabr^^ela Keczera, syna Jędrzejowego, Mar­
cina Sarossyego, zięcia Jędrzejowego, Jerzego Fleischackera, 
Jerzego Schoniebena i Samuela Miedźwiedzkiego. B̂ d̂  ̂ sędzia 
koszycki Jerzy Féja skonał na torturach, a Sz3unon Feldmayer, 
b3d3'̂  komendant Presiowa (Fperies) samobójstwem uniknął ru­
sztowania. Ciała obu ćwiertowano. Dnia 9 maja oddano pod 
topór katowski Jędrzeja Szekétyego, braci Daniela i Fiydeiyka 
Weberów, Jerzego Bezzegha, Jerzego Radwańskiego (Radvan- 
szlyd, Gabryela Palństhyego i Jerzego Kovacsa. Rozs3dał on 
wszęd3?' dragonów, węszących w każd3un spółnika Tokólego. 
Niejaki Jan Roth okupił się od śmierci za 10,000 talarów. 
Szlachta tokajska za 400 dukatów i kilka beczek wina uniknę­
ła prześladowań Caraff3^ Aczkolwiek oskarżono go w Wie­
dniu, wszakże nadużycia te niet3dko USZI3’' _mu bezkarnie, ale 
zdołał sobie poz3"skać godność radc3" tajnego i inspektora 
twierdz w Górii3mh Węgrzech i order złotego runa. Na miej­
scu kaźni ofiar Caraffy, wystawiono w Presiowie (Fperies) 
pomnik ku czci Trójcy ś., mający upamiętnić zniweczenie rze­
komej herezyi.

Karol lotaiyngski w b/twie pod Mohacsem (w sierpniu 
1687 r.) położył trupem 8,000 Turków, zdob3d 78 dział i 2,000 
jeńców. Dünewald połącz3d się z Frdódym w Sławonii. Obaj 
wodzowie odzyskali wiele miast, między niemi Karlowac i Po- 
sega. Karol lotaiyngski wkrocz3d do Siedmiogrodu. Mimo 
protestacyi Apaffyego osadzono wsz3rstkie twierdze załogami 
niemieckiemi. Karol lotaiyngski, podzieliwszy Siedmiogród na 
4 okręgi wojskowe, powrócił do Wiednia, Apaff3'' zaś obrał 
siedlisko w Fogaras.

Dnia 30 października 1687 r. przyb3d Leopold z S3mami 
Józefem i Karolem do Brzetysławy, gdzie osobiście sejm za­
gaił. Domagano się zniesienia sądów w Presiowie (Eperies). 
Uchwalono dziedziczność tronu węgierskiego w linii męzkiej 
i zgodzono się na koronac3y S3ma Leopoldowego Józefa. Dzie­
dziczność tronu zastosowano W3dącznie do potomków Leopol­
da, a w razie braku następcy po wygaśnięciu linii_ męzkiej, 
zapewniono sobie elekc3"ę nowego wladc37’. Król, niezadowo­
lony z tej uchwały, prosił stany, aby dopuszczono i inne  ̂ po­
boczne Habsburgów linie, a szczególniej odrośl hiszpańską. 
Propozyc3y Leopolda za prz3/kładem duchowieństwa jedno- 
m3 ś̂lnie prawie prz3'jęto. Arc3d:>iskup Szćcseiyi koronował
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9-letniego Józefa. Król potwierdził bullę Andrzeja II z wyjąt­
kiem art. 31, zastrzegającego konfederacyę, zniósł sądy w Epe- 
ries, przyrzekł zwrócić sukcesorom staconych dobra skonfi­
skowane i t. p.

Dnia 3 grudnia 1687 r. Rustem basza oddał Caraffie Jager 
przez kapitulacyę, a żona 'Fokółego Munkacs (24 stycznia ió88r.), 
wymówiwsz}'" sobie swobodny wyjazd do Wiedjiia, gdzie jâ  
do klasztoru Urszulinek wtrącono. Caraffa, przybywszy do 
Siedmiogrodu, ¡)rz3dącz3"l tę prowinc^^ę do Austiyi, pozostawia­
jąc atoli księcia Appaff3"ego pod zwierzchnictwem cesarza. Ge­
nerał cesarski Yeterani otrzymał nominac3^e na głównodowo­
dzącego w Siedmiogrodzie. Ten skazał złotnika Kraisa na ścię­
cie za to, że nakłaniał mieszkańców Brassó do uporu jorzeciw- 
ko ^-Yustiyjakom. Caraffa, opuściwsz3" Siedmiogród, zajął Lip])ę 
po krótkiem oblężeniu. Kapitulował także Białogród, obłężon3’’ 
przez Adama Batt3^anego. We wrześniu wpadł w ręce Maks3 -̂ 
miliana Emanuela, elektora bawarskiego, sławiy^ Belgrad.

Ludwik, margrabia badeński, miał bronić Saw3^ Potącz3d 
się on w Kostajnic3" z banem Erdód37in, a w Djakovarze z puł­
kownikiem Hochkirchem, zdob37wcą Brodu. Zajęli Kostajnicę, 
Dubicę i Gradiska. Tutaj rozstali się z sobą obaj wodzowie, 
Erdod33 pokonaiy^ pod Bihacsem, odzyskał swoje wawrz3my 
w bitwie z Mohamedem Ivanovicsem, seraskierem Bośni. Margra­
bia Ludwik, lubo z początku pod Derbendem nieomal nie za- 
siekaii37 przez Janczarów, tak się z nimi sprawił, że do 5000 
Bisurmanów trupem jiadło. Niebawem zabrał margrabia Tur­
kom Banialukę i Zwornik. Yeterani, operującym na wschodzie, 
wziął Karansebes i Orszawę; zkąd W3mrusz37ł na Wołoszcz3mznę 
i zmusił wojewodę Sorbana do hołdu. Układ37 ¡:>okojowe z po­
słami tureckimi w Wiedniu (10 lutego 1689 r.) rozchwiaty się 
dla oporu Turc3mi, która nie chciała tymi razem wy^dać Tókóle- 
go. Rozpoczęły się na nowo kroki wojenne. Ze znaczniejszymch 
zwymcięztw margrabiego Ludwika, zanotować należŷ  nad Nisza- 
wą w pobliżu Niszu (we wrześniu 1689 r.). Dnia 29 jiażdzier- 
nika poddał się Widdin. W czasie tej w^ojny pojawił się nieja­
ki Branković, któryy mieniąc się potomkiem rodu tego nazwi­
ska, przy ĵął tyńuł pana dziedzicznego Serbii, llmcy î, Bułgaryi, 
Synmiium i Bośnii. Margrabia Ludwik mvięzić kazał tego uzur- 
jiatora. Burzy l̂i się wmiełce z powodu tego uwięzienia Serbowmie, 
którzy  ̂ atoli pozy^skani przez Piccolominiego, poddali się Au- 
stiyi. Naśladowali ich ŵ tern Bułgarowle pod przcwmodeni Ar­
sen iusza Crnovica, tudzież Arnauci i Bośniacy .̂

Leopold zamierzający wmidocznie wmielić Siedmiogród do 
sw^oich posiadłości, nie chciał potwierdzić na księstwie piętna­
stoletniego symna Apaftyego, którego stany po śmierci ojca (15 
kwietnia 1690 r.) obrafy. Sułtan mianował księciem Tókółego, 
który pod Zernymest rozproszył hufce generała Iłeistera i jął go 
do niewoli. lAleki, walczący po stronie cesarskich, ]ioległ w bo­
ju (21 sierpnia 16901'.). Dnia 22 września’ stanym, zebrane w Cŷ -
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binie, przeprowadzi^ elekcyę nowego księcia. Ten, chcąc uni-, 
knąć starcia z margrabią Ludwikiem, umknął do Wołoszczyzn^/.

Turc\' odzyskali Belgrad i inne miejscowości. Wład3/ka 
Arseniusz Crnovic, zebrawszy/ 36,000 Serbów szukał schronie­
nia w ziemiach ś. Stefana. Część ich osiadła w Sławonii i Syr- 
mium, reszta zaś w Budzie, Kaabie, Szetendrć i Jagrze. Ce­
sarz Leopold pozwolił im w\/bierać wład\Tę. Tôkôli, korz ’̂-sta- 
jąc z odejścia wojsk margrabiego i najazdu Tatarów, powrócił 
do Siedmiogrodu, ale wnet, spłoszon}" przez Yeteraniego, opu­
ścił księstwo. W3’słan\/ do Wiednia Bethłen, zdołał wyjednać 
d '̂plom dla młodego Apafłyego.

Turcy mieli już wyruszyć ze Stambułu, to też Souches 
ciągnął z Bud}’ ku Mohacsowń. Margrabia Ludwik baw/ił już 
w'̂  Żenili nie, a chcąc wywaibić Turkówę udał ucieczkę (12 sier­
pnia) i 17 sierjmia stanął pod Słoiym Kamieniem (Szalanke- 
mćn). Nieprzyjaciel jednak, acz tam doścignął cesarskich, nie 
śmiał rozpocząć w/alki. Margrabia jeno w’ starciu w îdział jedy­
ny ratunek. Dnia 19 sierpnia szła gęsta z obu stron strzelba.
Wielki ŵ ez}’r Koprili padł śmiercią waleczn^mh, a z nim 13 ba- 
szówę wńelu oficerów/ i 20,000 żołnierz}/ trupami sw/emi zaście- 
łiło pobojowisko. Między połegłymi ze strony cesarskich łiczo- 
110; generała Souchesa i książąt Hołsztyńskiego i i-Yremberg- 
skiego, pułkow/ników; Kaunitza i Below/a i nadporucznika Ada­
ma Żrińskiego, ostatniego po mieczu potomka. Wojna z 'Fur-, 
kami wielokrotnie ponaw/iana, ciągnęła się w  ciągu iat kilkih 
W roku 1695 dowmdził ełektor saski August. Ten, stanąwszy 
w/ sierpniu pod Aradem, ŵ zyw/ał do siebie Yeteraniego, który 
musiał bronić Siedmiogrodu. Radził on przeto Augustowi, aby 
się z nim połączył, lecz elektor nie usłuchał jego rady. Wsku­
tek tego YTterani doznał porażki pod Lugos, przypłaciw^szy ją 
własną śmiercią. W  następiymi roku 1696 pokusił się August
0 bezskuteczne zdobycie Temesvârn.

Młod}' Apaffy, ożeniony z córką Grzegorza Bethlena, ŵ e- 
zwmny do Wiednia, musiał się zrzec tytułu książęcego i zado- 
wiilić się mianem „hrabiego i'zeszy'‘ i pensyą roczną 12,000 fł. A.

Węgrzy burzyT się, podniecani przez Kurucóyyę i na jar- ' 
markii Ujheły zabiłi komendanta Pataku (w/ czeryvcu 1696).
Na czele rokoszanów stanęli Kuruco\y/ie Franciszek Tokaji i Je­
rzy Szalontai. Pieryy/szy, zebrawsz}/ oddział niezadoyy^olonych, . 
napadł Tokaj, drugi Patak. Załogi tamtejsze bądź powycinano, 
bądź yyzięto do nieyŷ oli. Butłer, komendant Jagni i Payy/eł Déak 
rozproszyli tłumy poyvstańcóyy/, książę Yaudemont wziął lokaj
1 Patak. Pojmany 1 'okaji, odesłany do YYiednia przejściem na 
katolic}''zni uratoyyaił gardło. Szalontai schronił się do Sied­
miogrodu.

Gdy po śmierci Sobieskiego (1696 r.) ełektor saski, ubie-
W ł a s n o ś é

 ̂ ; ;;,Toyarzj'stwą Akcyjnego
h  Umarł w óYiodiiiu 1713 r. ‘ ‘ ‘^^aülailûw Źyrardowskicłi

HieleiiD ?• Dlttricha.
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gał się o tron polski, złożył buławę, otrzymał takową książę 
Eugeniusz sabaudzki, wsławion\" zwycięztwem pod Zentą (we 
wrześniu 1697 r.).

Skarb austryacki, wycieńczony dwiema wojnami z Ikircyą 
i Francyą i w ogóle upadek handlu i wszelkiego dobrobytu 
wymagał pokoju z Fortą, do czego Anglia i Holandya nakła­
niały sułtana. Za zgodą mocarstw obrano Kaiiowac na miejsce 
układów pokojowych. Bawili tam dyplomaci: austryjaccy, we- 
necc^ę polscy i rossyjscy. Traktowania rozpoczęły się 13 listo­
pada 1698 r. Po 36 konferencyach podpisano dnia 26 stycznia 
1699 r. trzy dokumenty t. j. austPymcki, wenecki i polski. Ro- 
sya zawarła z Turcyą dwuletni rozejm. Między innemi punk­
tami zawarowano, że Siedmiogród w dawnych granicach nale­
ży do cesarza, a tepyńoryum temeskie między Cissą a Maro- 
szem do sułtana. Przestrzeń od ujścia Cissy do Dunaju aż po 
ujście Boszutu do Saw}^ stanowi granicę cesarską na południe 
od tureckiej. Wenecyanie otrzymali Moreę i część Dalmacyi po 
Dubrownik, Polsce zwrócono Kamieniec Podolski ().

ROZDZIAŁ VIII.

Noive zmiany ustroju pañshvozvfgo. —  Franciszek Rakoczy II.  —  

Stosunki loeiLmątrznc,

§ 1-

Pierwsza połowa panowania Leopolda 1, była szczytem 
f)Otęgi tureckiej w Węgrzech. Janczarowie, Spahowie i Tata- 
rzy łupili, palili i ludność w jasyr uprowadzali. Odpłacali im 
za to sowicie Hajducy i Serbowie „Racam izw ani. Pola i win­
nice zarastały bujnie dzikiem zielskiem. Nie było na tych pu­
stkowiach żadnego drzewa, woda cuchnąca w obmierzłych ba- 
gniskach niezdatną była do picia. Zaledwie gdzie niegdzie na 
tych „pusztach“ można b^do zobaczyć pasterza, mieszkającego 
w szałasie trzcinowym. Mieszkańcy Siedmiogrodu chronili się 
w góiyą gdzie w gęstych lasach znikali przed okiem najezdni- 
ka. Turcy jeno w miastach się osiedlali, zkąd uciekła szlachta 
i patrycyusze, a jeno kramarze, drobni rzemieślnicy i Żydzi, 
ludność miejską stanowili. Miasta były brudne i cuchnące. 
Gmachy obracały się w zwaliska. Znaczniejsze miasta i wsi 
były własnością sułtana, który ściągał z nich wszelkie podatki, 
cła i opłaty targowe. Znaczną część włości otrzymali baszowie

b Hammer, Gesch. d. osm. Ikicłi. III, 909. Fessler, Gesch. Unc-. 
zesz. .XV!!ę str. 910.
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i begowie, a resztę oddano Spahom na prawie lennem. Z tych 
większe lenne nazywały się „Siamet“, mniejsze zaś „Timar“ . 
Chłopi stali się poddanymi tych Spahów, którzy ziemie nie 
dziedzicznie, lecz dożywotnie posiadali. Płacono „haracz“ czyli 
podatek tolerancyjny ,̂ „gruntowe“ i „dziesięcinę“ nietylko od 
zbóż i owoców, ale od bydła, drobiu i pasieki. Oprócz tego 
egzekwowano podatki nadzwyczajne. Egzekucy^a ta była po­
winnością janczarów, którzy się dopuszczali samowoli i gwał­
tów. Wszy’'scy' bez wyjątku musieli naprawiać twierdze, co 
trwało nieraz przeszło miesiąc. Chrześcijanie nie mogli nosić 
białymh turbanów i broni, jednak dla obrony  ̂ przeciw Hajdu­
kom, werbowali baszowie ochotników chrześcijańskich, zwany^ch 
„Martoloczami“ . Juiysdykcyę sprawowali muftowie i kadowie. 
I^ierwsi rozpoznawali prawomocność sprawy, drudzy wy^dawali 
wyroki, co jednak odnosiło się do procesu między Muzułmana­
mi lub też między Muzułmaninem a Chrześcijaninem lub ZyMem. 
W sprawach, gdzie nie wchodził Muzułmanin, rozstrzygały ma­
gistraty i sądy gminne. Pozostawiono sądy komitatowe. Stan 
taki Węgier nie bŷ ł o tyde groźnymi, jakbym się zdawało, bo 
wrodzona Turkom obojętność, pozostawiała wiele swobodnymh 
szranek co do religii i narodowości, o które się prawowierni 
Moślemimowie nietroszczyli. Z dwojga złego wybrano pano­
wanie tureckie, dlatego też chętnie się łączono z 1'urkiem prze­
ciwko Habsburgom, narzucającymi podatki, religię panującą 
i niemczyznę. Mało sobie rząd ważąc zdobycze, osiągnięte 
w dziedziczności tronu, zniesieniu art. 31 Złotej bulli, nie prze­
stawał dążyT' do zupełnego zniweczenia swobód korony  ̂ ś. Ste­
fana. Zebrana w Wiedniu komisya pod przewodem księcia 
Fryderyka Dietrichsteina przedstawiła królowi (15 list. 1689) 
nowy  ̂ projekt organizacyd Węgier, opracowany przez kardyna­
ła hr. Leopolda Isolonicsa. W projekcie tymi figurują trzy naj­
większe sądy: jeden w Budzie, drugi w Koszycach, a trzeci 
dla Chorwacyi i Dalmacyi. Polecono radcŷ  nadwornemu zre­
widować 'rrfpartitum Yerbóczego i usunąć niektóre przymvileje 
magnatów i szlachty, jak np., „neminem captivabimus“, niepra­
womocność świadczenia chłopa przeciwko szlachcicowi i t. p. 
Polecono przyjąć duchowieństwm uchwały  ̂ soboru trymlenckiego, 
uposażyć plebanów i szkoły* katolickie, budować nowe kościo­
ły i t."̂  p. Przed wszy^stkimi mieszkańcami przodek dzierżą 
przybysze niemieccy, którzy otrzymują grunta bezpłatnie. Każ­
dy Właściciel dóbr uważany?̂  jest za wazala cesarskiego a po­
siadłość jego, choćby drogą kupna nabyta, za lenne; dlatego 
winien złożyć monarsze przysięgę wderności, co równa się hoł­
dowi, składanemu suzerenowi przez wazala. Zaprowadza się 
cenzurę. W Budzie i Koszycach powstają dwa uniwersytety, 
gdzie teologię i filozofię wyd^ladają jezuici. Podatki ściągają 
się po 4 zł. od porty t. j. 16 chat, które obowiązane są do ro­
bocizny przŷ  twierdzach' przez 12 dni. Od robót tymh można 
się wykupić za 3 zł. Szlachta i duchowieństwo nie wyłączone
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od podatków, bo wsz\"scy są równi w obliczu prawa. Gorycz 
tą osłodzono szlachcie tytulaini hrabiowskiemi, baronowskieini 
i rycerskieini. Gdy .Kolonics wezwał magnatów do Wiednia 
(1696 r.) ab}̂  im przedstawić swój plan reorganizac3jny, zapro­
testował przeciw temu arcybiskup Kolocsy, Paweł Szechenjn, 
powołując się na odwieczne Węgier prawa i swobody, a cesa­
rza od planu tego odwiódł. Dwór jednak nie zrez\^gnował, za­
żądał bowiem 4 milionów. Zdawało się, że pokój karłowicki 
uwolni ludność od tego ciężaru, ale następstwa jego, dając bodź­
ca absolutyzmowi, tembardziej jeszcze dolę Węgrów pogorsz}^- 
ł}”. Ustanowiono komisyę, zwaną „Conmissio neoaccjuistica“ 
mającą rozstrzygać uroszczenia co do posiadłości majątkowej 
w krajach, zdob343mh na Turkadn Żądano dowodów, któitych 
nie można tydo dostarczam; ponieważ uległ}" zniszczeniu w cią- 
gł\"ch wojnach tureckich. Sprzedawano ziemie bardzo drogo. 
W prowinc3"ach niegd}'ś tureckich tylko Katolików cierpiano. 
Arc\'biskup Kolocsy Szechen\’i kazał uwięzić superintendenta 
Michała Hodos}"ego, któiy przeb3'wsz}" kilka lat w więzieniach 
w Biatymgrodzie i Ostrz\diomie, skazan}"m został przez Kolo- 
nicsa na galeiy. Zaledwie wykupem uwolnił się od srogiego 
losu. Podobnież prześladowano Protestantów w Siedmiogrodzie. 
Zam^dcano zboiy i szkol}" protestanckie, tudzież cerkwie greko- 
wschodnie, a kapłanów tego obrządku w}"ganiano.

Ucisk i prześladowanie Pi*otestantów i wyznawców Cer­
kwi Wschodniej wywołało wrzenie, którem nieomieszkał za­
władnąć Franciszek Rakóczy II.

§ 2.

Rozpacz zapanowała w Węgrzech, jedyną nadzieję wi­
dziano w zbrojnym rokoszu. Wszystkich oczy zwróciły się na 
Franciszka Rakóczego II, syna Franciska Rakóczego I i Flele- 
ny ze Zrinskich. Urodził się Franciszek w 1679 r. Tegoż roku 
stracił swego ojca. Mając łat 12, wywieziony do Wiednia i tam 
pod opiekę Koloniesa oddany, kształcił się później u Jezuitów 
w Czechach. Zwiedził Włochy za pozwoleniem cesarskiem. 
W r. 1696 wstąpił do wojska cesarskiego, walczył nad Renem 
i ożeniwszy się z Maryą Amalią, córką Karola, landgrafa Hes- 
sen-Reinfełs, powrócił do Węgier. Gdy w r. 1796 wybuchło 
powstanie chłopów, pojechał do Wiednia i starał się zaskarbić 
sobie względy dworu, zniechęcony nieufnością ce.sarza, zamiesz-̂  
kał w zamku swojem Spiżu (Saros) pod Presiowem (Eperies) 
i tam zawiązał stosunki z hr. Mikołajem Bercsenyi, wielce po­
niżeniem swojego narodu zgorszonym.

Roku 1700 umarł Karol II, syn Filipa IV, król hiszpański, 
który na mocy testamentu uczynił księcia Filipa Andegaweń­
skiego, syna Ludwika XIV, dziedzicem wszystkich posiadłości 
hiszpańskich. Leopold stawiał kandydaturę młodszego syna swo­
jego Karola, a elektor bawarski Maksymilian Emanuel wystąpił
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z uroszczeniami syna józela Ferdynanda, urodzonego z Maiyi 
Antonii, wnuczki po kądzieli od Filipa I\".

Ludwik XIV, chcąc nabawić kłopotów Leopolda, poleci! 
ambasadorowi swojemu w Wiedniu \'illarsowi, aby Rakoczego 
do osiągnięcia księstwa siedmiogrodzkiego pobudzał. Rakoczy, 
idąc za głosem Bercseu3^ego, nie dał długo na siebie czekać 
i za pośi'cdnictw^em Languevaia, komendanta w Presiowde (Epe- 
ries), znosił się z 'królem francuzkim. Pośrednik jednakże wi­
docznie przekupiony wydał całą korespondencyę dw-oroŵ i wie­
deńskiemu. Dla waększego zatajenia zdrad}" invięziono pozor­
nie Longue\'ała w Linzu, udając, jakoby przy nim listy te zna­
leziono.

Dnia 13 kwietnia przybył na zamek Spiski generał So- 
łari i uwiózł Rakóczego do Presiowa, a ztamtąd do Wiener- 
Neustadt, gdzie umieszczono go w więzieniu, niegdyś przez 
l îotra Zrinskiego zajmowanem. Beresenyi umknął do Polski. 
Riikócz}" skazany na śmierć, zdołał uciec z więzienia, przebrany 
za żołnierza z pułku Montecucułego. Nałożono na głowę zbie­
ga 10,000 zł. Rakóczy przybył szczęśliwie do Warszawy, Tu­
taj zbieg widział się z Bercseiwim, bawdącym u Misyonarzy 
prz}' kościele ś. Krzyża na Krakowskiem Przedjuieściu. Obaj 
zbiegowie znieśli się zaraz z ambasadorem francuzkim du He- 
ron. Ten radził im, ab}' tymczasem, j)óki Ludwik XIV nie 
wy))owde formalnej Leopoldowi wojny, udali się pod opiekę 
Sieniawskiego. Ponieważ du Heron, agitując na korzyść księ­
cia Contego, opuścić musiał Warszawkę z rozkazu iYugusta II, 
przeto wygnańc}' udali się do Gdaiiska i tam z konsulem 
francuzkim markizem Banac traktowali.

Wojna o sukcesyę tronu hiszpańskiego pochłaniała siła 
pieniędzy i ludzi. Niedość, że jęczał naród pod brzemieniem 
podatków, ale musiał dawać rekrutów do wojska na mocy de­
kretu d. 9 grudnia 1703 r. Młodzież uciekała w' góry i łasy, 
tworząc zbrojne oddziały. Na czele ruchu stanęli Albert Kis, 
były dowódca Kuruców i żołniez cesarski i Tomasz Esz(\ ofi- 
cyalista zarządu solnego. J^akócz}’ i Beresenyi przysłali prokła- 
macyę, w'zywającą Węgrów do rokoszu {12 maja 1703 r.). Ale­
ksander Karołyi, syn łmdysiawa, nadżupan komitatu Szatmar- 
skiego, napróżno usiiow'ał przytłumić zarzewie ])owstania. Dnia 
7 czerwca ścigając Kuruców, podążajayyych do Polski, zadał im 
porażkę i zdobytemi cliorągwiami do Wiednia przyb}'ł. Wi­
dząc się z cesarzem, błagał go o zniżenie kwoty podatkowej, 
ogłoszenie amnestyi dla zbiegów, ale nic w tej sj^rawie nie 
wskórał.

Wnet grucłmęła wieść, że Rakóczy z posiłkami od księ­
cia Wiszniowieckiego pokazał się na granicy polsko-węgier­
skiej (19 czerwca 1703 r.). Przyłączyli się doń Albert Kis 
i Tomasz Esze z 200 pieszych i 50 jezdnych. Wkrótce liczba 
zbrojnych wzrosła do 3,000 ludzi. Zamierzał wziąć Mimkacs, 
lecz ludzie jego przybyli do miasta, dorwali się do piwmic
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z winem i w stanie nietrzeźwym rozpoczęli bójkę, co zmusiło 
Rakoczego do odwrotu na dawne przy granicy stanowisko. 
Nazajutrz zawitali już Dragoni cesarscy i spalili miasto. Jan 
Vćko)iv przywiódł 15 Hajduków, Bercsenyi pieniądze i 200 
jezdnych, a Potocki i Wiszniowiecki prz\"słali 400 zbrojn^^ch. 
Z temi siłami doszedł Rakóczy do Ciss}' i pod Tiszabecs roz­
proszył niewielki oddział Csakego, a mając już 8,000 ludzi, 
zdobył Kalló. Dnia 29 sierpnia oblegał Szatmar, a Kurucowie 
jego wpadli do Siedmiogrodu i pod dowództwem Gutiego 
wzięli Holmagy, pokonali Serbów czyli Raców pod De\'a i zdo­
byli Bialogród siedmiogrodzki. Rakóczy, pozostawiwszy Sen- 
nyeia pod Szatmar i ruszył na Tokay. W drodze lirzylącz}^ 
się do Kuruców Ałeksander Karohd. Niebawem Mikołaj An- 
drass34 Franciszkanin z Krasnohorki i Dobozy, kapitan komi­
tatu Abaujvar przeszli do Kuruców, których liczba wzrosła do 
70,000. Lewocza, Spiż i wiele iniwch miast wpadło w ręce 
rokoszan.

Słowacy, uciskani przez panów katolickich, chwycili za 
oręż. Bercsenyi zapuścił zagony aż do Moraw. Z Bi'zetysła- 
wy wywieziono klejnoty koronne do Wiednia. Dnia 12 listo­
pada posłowie Rakóczego zawarli z Ludwikiem XIV zupełny 
sojusz w Wersalu, wymógłszy pomoc pieniężną.

Przerażony rozmiarami powstania Leopold, gwoli zaże­
gnaniu niebezpieczeństwa, polecił arcybiskupowi Szechenyemu 
traktować z Kurucami. Tokaj kapitulował w sĄczniu 1704 r. 
Tegoż miesiąca wzywał Rakóczy Chorwatów do broni, lecz 
oni pozostali wierni domowi Habsburgskiemu, a sejm waraz- 
dyński (20 lutego) zezwolił na obronę cesarza wystawić 1,500 
ludzi. Feldmanszałek-leutenant Palłfy mianowany banem Chor­
wacja.

Rozpoczęły się układy Rakóczego z Szechenyim w G^mn- 
g\ms. Uiywah’- się one ciągle dla zb}^ trudnych obustronn3mh 
warunków. Protestanci, podżegani widocznie przez tajemn\mh 
Leopolda agentów, protestowali przeciwko sojuszowi Rakócze­
go z Ludwikiem, albowiem w zniesieniu edyktu Nantejskiego, 
nie widzieli rękojmi dla swobód religijnych. Szechen^ń propo­
nował, ab}̂  cesarzowicowi Józefowi dozwolonem było przyjąć 
rolę pośrednika w układach, na co wszakże Kurucowie nie 
chcieli wjamzić zgody.

Po detronizacja Augusta Ił na sejmie warszawskim, 
stronnicj' szwedzcj', gdj  ̂ już nie stało uwięzionjmh przez Sasa 
królewiców Jakóba i Konstantego Sobieskich, ofiarowali koronę 
Rakóczemu, o czem przez posłów w Gjńńigyos zawiadomił 
pretendenta prymas Radziejowski, co czjaiił to zapewne nie 
bez wskazówek z Wersalu. Rakóczję będąc już panem trzech 
czwartych Węgier, nie mógł przjjąć ofiarowanej korony. 
Nie pozostało nic innego partyi szwedzkiej w Polsce, jak j)i*ze- 
prowadzić elekcj-ę Stanisława Leszczjuiskiego, wojewodj^ po­
znańskiego. August II, chcąc mieć swobodne na przją^adek
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ręce, nie omieszkał zapewnić Rakoczego przez posłów w Gyón- 
gyós, że nie będzie wspierał Leopolda przeciw^ko Kurucom.

Mimo układów w Gyongyos, utarczki nie usta waty, bo 
Kurucowie ŵ ])adli nawet do Austiyi, ale wyparci zosbdi z po­
łudniowych Węgier z wielką dla siebie szkodą. Żołnierze 
Heistera rabowaili w Weszprimie kościoły i klasztory, bezcze­
ścili niewiasty i samo miasto z dymem puścili. Palffy stracił 
w wąw'ozie somolyańskim 3,000 łudzi i sam przez Kuruców  ̂
Karolyego jęty do niewoli. Natomiast dowódca kurucki For- 
gacs, pokonany przez Heistera pod Szemer. Klęskę tę pom­
ścił Karolyi nad Rabattą ŵ bitwie pod St.-Gotthard. Stany 
siedmiogrodzkie obrały Rakóczego na księcia (2 sierpnia), któ- 
O' grudniu pokonan\  ̂ przez Heistera pod Tyrnawą, cofnął 
się do Leva, przypisując porażkę złej organizacyi Kuruców'. 
Usiłował on stworzyć armię regularną, ale nie miał do tego 
środków. Począł bić monetę miedzianą. Karolyi niepokoił 
Austryę aż po Wiedeń i wnet część kraju od Ityrnawy do 
Brzetysławy odz}'skaną została przez Kuruców. Rakócz}' od­
był wjazd do jagni, witany przez tamtejszego biskupa Teleke- 
syego (28 lutego 1705 r.).

W trakcie ponowionycłi z Kurucami rokowań pokojowych 
umarł Leopold {5 maja 1705 r.), przeż3'wsz_y lat 65' Whiet po 
nim zawarł powieki Emeryk Tókołi (5 września 1705 r.), po­
chowany na cmentarzu ormiańskim w Nicei, gdzie był przez 
szpiegów tureckich strzeżon}'. Liczący wtedy lat 27 Józef, wycho- 
waniec późniejszego biskupa wdedeńskiego Franciszka Rum- 
mela, wstąpił na tron i gwoli ostatniej woli ojca, dąż^d do po­
koju z Kurucami, zamierzając prz\'wrócić konstytucyę z za­
trzymaniem dziedziczności tronu. Usunął dzikiego Heistera 
z głównego nad wojskami w Węgrzecli dowództw^a, a nato­
miast mianował marszałka Herbeville‘a, a sprawy węgierskie 
powierzył księciu Salmowi, involniwsz}' Harracha. Wnet przy­
był do Jagni Jasieński, sekretarz Eszterhazego i rozpoczął 
z Rakóczym rokowania pokojowe. Kurucowie zażądali prze­
wrócenia art. 31 Złotej bulli, usunięcia wojsk cudzoziemskich 
i t. p. Były to ciężkie dla Józefa warunki, dlatego Rakóczy 
postanowił je wymódz siłą oręża. Dnia .18 opuścił Jager i roz­
łożył się obozem pod Oesa. Stany węgierskie zebrane w Sze- 
eseny, idąc za wnioskiem Bercsenemgo, zgodziły się na wybór 
przewodniczącego w sejmie, t. j. marszałka (we wrześniu 1705 
roku). Wszyscey oceniając zasługi Rakóczego, uznali go za 
najgodniejszego, a że kanclydat był już księciem z urodzenia, 
przeto odrzucili tytuł marszałka, a nadali mu „księcia przewo­
dniczącego“ t. j. ,,Vezerlo Fejedelem, fejedelem“ . Ŵ sẑ ŝcy 
złożyli prz\^sięgę, co i Rakóczy uczynił i prosił, ab '̂ gwoli pe- 
wmości co do swobód narodowych, dano mu radę stanu z 24 
mężów złożoną. Zapewmiono Protestantom swobodę religijną 
i zwrot wielu kościołów, Wybito medal pamiątkowy, przed­
stawiający po jednej stronie trzech ludzi, składających ofiarę
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przv jednym ogniu z napisem: ,,ConcinTunt, ut aliant“ , na od­
wrotnej zaś stronie: ,,Concordia religionum animata libértate, 
anno MDCCV in conventu Szecseniensi“ .

Na wieść, że general Herbe\'ille zamierza wkroczyć do 
Siedmiogrodu, pośpieszy! Forgacs z odsieczą. Przybył tam 
i Rakoczy i zwołał stany do Bialogrodii siedmiogrodzkiego (ir 
listopada) i z 21,000 zbrojnych oczekiwał pod Magyar Egregy 
na Herbeville‘a, który pokonał wodzów kuruckich Forgácsa 
i Desalłeursa w wąwozie Karika pod Zsibó i wszedł do Ko- 
lozsvárii. a Rákóczy, straciwszy nadzieję co do księstwa sie­
dmiogrodzkiego, osiadł w Mun'kácsii. W sUxzniii 1706 r. za­
gaił książę zebranie stanów w Miskolczu. Domagano się, ab\’ 
usunąć monetę miedzianą, której nikt przyjmować nie chce, 
a natomiast nałoż3N' podatek. Zaprotestował Rákócz^" ]:>rzeciw 
temu wnioskowi, opierając dowodzenia na ubóztwie ludu, ob­
ciążonego przez Habsburgcz\dców nieznośnemi ciężarami, radził 
poprawić wartość monet}’ i odpowiedniemi znakami zabezpie­
czyć od fałszowania. Wniosek ten przyjęto z zapałem. Jezu­
itów uznano za obłudników, usiłujących pod płaszczykiem re- 
łigii podkopać społeczeństwo i zapanować nad światem gwołi 
osobistej swojej korzyści. Należałoby ich wygnać z kraju albo 
ogranicz}’ć ich wpły\v wyłącznie do celów religijm^ch. Okazano 
skłonność do rozejmu, lubo płomienie morderczej wojny obej­
mowały Węgiy i Siedmiogród. Rozejm zawarty w Nitrze, 
oznaczoii}' od 8 maja do ostatnich dni czerwca 1706 r. Roz­
poczęte w tym czasie rokowania pokojowe nie osiągnęły pożą­
danego skutku. Dnia i sierpnia wyruszył Rákóczy z Nowych 
Zamków, zamierzając wziąć Ostrzyhom i zmusił miasto postra­
chem wysadzenia w powietrze do kapitulacyi (12 września), 
ale d. 9 stracił je, bo Ostrzyhom wpadł na])owrót w ręce ce­
sarskich pod dowództwem Starhemberga. Generał cesarski 
Rabutin spalił Miskołcz i Sziksó. Kurucowie jednak pod do­
wództwem Bezerćdego i Adama Balogha wzięli Heistera do 
niewoli w wąwozie egervarskim.

Mimo napomnienia Kókényesdego, znającego bliżej dwuli­
cową, samolubną i wiarołomną Imdwika XlV politykę, Rákó­
czy, zaślepiony w swoim obłędzie, nie ¡przestawał przymilać się 
Francyi, która Węgrów za bierne tylko narzędzie uważała. 
Ponieważ król francuzki niejednokrotnie dał się słyszeć, że jeno 
z księciem siedmiogrodzkim traktować może, przeto Rákóczy, 
biorąc słowa te za prawdziwe, oznajmił starszyźnie Kuruców, 
zebranej w Rożnowie, że na wiosnę wybiera się do Siedmio­
grodu, aby tam przeprowadzić uroczystą swoją na księcia in- 
stalacyę. Przytem uważa za niezbędne ogłoszenie detronizacyi 
Habsburgów. Starszyzna zgodziła się na zwołanie stanów cío 
Onod, gdzieby rzecz tę ści.śle pod rozwagę wzięto. W marcu 
przybył Rákóczy do Siedmiogrodu i objął władzę książęcą 
w Maros Vásárhely.

Na początku maja rozpoczęły się obrady sejmowe na ¡po-
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lach Ónod i w poblizkiem Korom nad Sajó. Paweł Okolicsa- 
nyi, Protestant i Melchior Rakowski (Rakowszk^d. Katolik, wi- 
ceżupan Thuroczu, zaczęli agitować między szlachtą, aby kreski 
swoje nie za wojną, lecz za pokojem dawała. Obraził się o to 
Rakoczy, w wojnie jedyny cel widzący. Uwięziono Okolicsa- 
nyego, aby go pociągnąć do odpowiedzialności. Po odprawie­
niu Mszy ś. przez sędziwego Telekesyego, biskupa jagerskiego^ 
Rakoczy zagaił sejm (30 maja). Arcybiskupa Szechenyego 
i barona Stefana Szirmaya uznano za przestępców zdrad}  ̂ sta­
nu i na dobra ich konfiskatę nałożono. Uclwalono podatek 
i nakazano prz\miusow3  ̂ kurs monety miedzianej. Rakowski 
i Okolicsanyi protestow^ali przeciw^ko prz3'musowemu kursowi. 
Rozżalony' tern Rakócz^ę chciał złożyć sw^oją godność, od czego 
zaledwie pow^ściągnął księcia Kłobusicki. Berecsenyi uderz^i 
Rakow'skiego szablą ŵ ramię. Karotyi ranił nieszczęśliw^ego 
w  głowię. Wnet błysnęło tysiące szabel i Rakow’’ski skonał, 
zarąban\? ŵ kęs\c Okolicsaityi^ okryty ranami, ledwie uszedł 
cały, ale przez gw ârdĵ ę francuzką księcia pochwycony i na 
śmierć skazan\c Zniesiono komitat thurócki, zniszczono herb, 
złamano pieczęć i podarto chorągiew nad trupem Rakow­
skiego, którego nazajutrz wyniesiono z obozu. Okolicsanj^ego 
wraz z żupanem thuróckim Franciszkiem Rew^ayem, wysła­
no do jagru, gdzie ich w? więzieniu trz\miano, a dnia 9 
czerwicą wykonano wyrok kar\̂  śmierci przez ścięcie na tym 
pieiwwszym. Dnia 14 czerwca ogłoszono detronizac^y Józefa I 
i uchwalono elekc^y now^ego króla, na prz^ ŝzłym sejmie doko­
nać się mającą. P. Desalleurs, poseł francuzki proponow^ał na 
tron wygierski Maksymiliana Emanuela, elektora bawarskiego. 
Rakóczemu powierzono tymczasem rząd\  ̂ Węgier, a Bercse- 
n\ êgo mianow^ano jego zastępcą.

Palatyn książę Paw êł Eszterliaz\^ d. 29 lipca uroczyście 
przeciw^ko uchwałom sejmu ónodzkiego zaprotestow^ał, co ŵ ma­
nifeście swoim d. 20 sierpnia ponowił. Generał Rabutin po­
dążał ku Siedmiogrodowći, gdzie uprzedził wprawdzie go Ka- 
rotyi, ale chłodno przez mieszkańców  ̂ przejęty, którẑ  ̂ niewiele 
w w^aleczności Kuruców nadziei pokładali.

Gd̂  ̂ elektor baw^arski ofiarowanej mu koron\  ̂ wygierskiej 
nie prz\'”jął. Rakócz^' odniósł się do Augusta 11, proponując mu. 
i\hy się zrzekłszy tronu polskiego, z\’skał sobie tern przyjaźń 
króla szw^edzkiego i następnie skronie sŵ oje koroną ś. Stefana 
uwieńcz^i, a wykroczywszy’ z wojskiem na Szląsk. polączyi się 
z Kurucami i ziemię tę dla siebie odzy ŝkał (w’ kwietniu 1706 
roku) b- Zdawmło się, że August zmuszony’ pokojem ŵ Alt- 
ranstadzie do zrzeczenia się koronyy polskiej, uwolnienia symów' 
Sobieskiego i wydania Patkula, chętnie przyychyii się do pro- 
pozyycyyi Rakóczego, ale protestacyya stronników  ̂ jego ŵ Żółkwi

9  Fessler, Gescb. Urig. zesz. XX str. 74.
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przeciwko traktatowi altranstandzkiemu oż^^wiia o tyle . nadzie­
je, że propozycye Rakoczego pozostawił bez odpowiedzi. Za­
wiódłszy się książę na tej niefortunnej próbie, pokusił się
0 przymierze z Karolem XII i {protegowanym przez niego Sta­
nisławem Leszcz^niskim, ale nim zdołał ofrzymać odjpowiedź, 
gdy w lutym 1707 r. przybył do Munk«acsu poseł rosyjski
1 zawiadomił księcia, że cesarz Piotr Wielki radby go widzieć 
na tronie jpołskiem, bo w razie odmowy' gotów jest nakazać 
elekcyę Eugeniusza, księcia sabaudzkiego b- Zakłopotał się 
książę, bo nie b}d na to przygotowany. Nie chciał obrazić ce­
sarza Piotra, a obawiał, się etekcyi Eugeniusza sabaudzkiego, 
tudzież zerwania z Eranc}"ą i Szwedami. Podziękował więc za 
dowód takiego uznania i prosił, ab̂  ̂ rzecz tę w tajemnicy 
utrz3unano do czasu, póki w Polsce ełekc^^a jego nie nastąpi. 
Rychło potem, zebrani w Lublinie {przeciwnie}" szwedzc}' obrali 
Rakóczego ( ii sierpnia) i jprz}"słałi mu dekret elekc\’jn}" do 
Munkaesu. Stan}- siedmiogrodzkie radził}'  ̂ mu przyjąć koronę. 
Książę w}"słał do Warszaw}- Bei'csenyeg(P, który zawarł d. 4 
września następujący traktat; elekeya na 3 miesiące zawieszo­
na. Tymczasem cesarz Piotr W. ma prz}"wieść za staraniem 
Rakóczego do {pokoju z Szwecyjp w czem pośredniczyć będzie 
Ludwik XIV. Gdyby król francuzki nie zechciał przyjąć {po­
średnictwa, wtedy ełekeya odbywać się będzie w ciągu dal­
szym, a jeżeliby uchwała jej wy{padla na korzyść Rakóczego, 
wtedy Piotr W. zgodzi się na panowanie księcia w Siedmio­
grodzie i bronić go będzie na tronie {połskim i {pomoże Wę­
grom gwoli odzyskania nie{Podłegłości b' Plan ten jednak nie 
został wykonany, albowiem Ludwik XI\^ zrzekł się roli {pośre­
dnika. Rakóczy, nie tracąc nadziei, traktował z królem {prus­
kim Fryderykiem co do kandytatury syna jego, ale i ten {po­
mysł nie mógł być {przez Prusy urzeczywistniony, aczkolwiek 
Kurucowie, przeważnie Protestanci, radzi byli królewicowi prus­
kiemu. Układy księcia z Piotrem W. ponawiały się niejedno­
krotnie, rozbijając, się o trudności z natury ówczesnej wynika­
jące. Józef L acz stał się zwycięzcą Francyi i {popieran}-ch 
{przez nią Kuruców, nie {Pomny swojej w Onod detronizacyi, 
pragnął pokoju, lubo się przy dziedziczności tronu upierał. Sejm 
przez niego zwołany w Brzetysławie (29 lutego 1708 r.) nie 
przywiódł do pożądanej zgody, Chcąc jednak uniknąć rozlewu 
krwi, mianował tym razem na głównodowodzącego Węgra 
Palffyego, który wespołek z generałem majorem Ładysławem 
Ebergenyim traktował z Kurucami, ograniczonymi zaledwie do 
okolic górnej Cissy. Rakóczy nie mógł atoli zrezygnować ze 
swojego w Węgrzech stanowiska, dlatego udał się do Polski, 
aby widzieć się z Dołgorukim. Ten atoli, mając wieści, że

P Tamże str. 70. 
b Tamże str. 77.
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Francy a w obronie interesów Karola XII pobudza Turcyę 
przeciw Rosyi, oznajmił Rakoczemu, że aczkolwiek cesarz Piotr 
Wielki, radb}? dopomódz Węgrom, jednakże, nie mając pewno­
ści co do bezpieczeństwai ze stron}’- wspomnianych mocarstw, 
z żalem wynurzyć musi, że na teraz nie widzi pewmości w za­
dowoleniu życzeń księcia siedmiogrodzkiego.

Z wodzów kuriickich pozostał jeszcze KaroRa, traktujący 
ciągle z Palffym. Rákóczy z podróży, rozpoczął rokowania 
z Palffym. Starszyzna wszakże kurucka, zebrana w Salánk, 
radziła Rákóczemu, aby jeszcze raz |)okusil się o zapewmrenie 
pomoc\- u cesarza Piotra Wielkiego. Książę wnet się udał 
w drogę, powierzając Karolyemu dopilnowanie rozpoczęt3xh 
z Palffym układów, do któiych nakłaniafy Austr\y Anglia 
i Prusy. Pokój stał się już prawie faktem spełnionymi, gcty 
książę bawił ŵ- Stiyju, oczekując na cesarza Piotra. Kuruco­
wie wzywałi go do powrotu. Śmierć atoli cesarza Józefa I 
(17 kwietaia 17 1 1  r.) zniweczyda wszycstkie starania Karolyego 
i Palffego. Cesarzowa matka Eleonora objęła rządŷ  aż do 
przybymia króła Karola z Hiszpanii. Palffy, ponieważ cesarzo­
wa* poleciła generałowi Chusani zająć się rokowaniami, zataił 
śmierć Józefa I, nakłonił Daniela Eszterhazego, komendanta 
Koszym, do kapitułacyń i przyjął przy^sięgę'wierności od Kuru­
ców, a d. 30 maja ogłosił traktat pokojowym w Szatmár. Zape­
wniono amnestyy Rákóczemu i innymi Kurucom. Eleonora po­
twierdziła traktat (26 maja). Rákóczy, widząc się z cesarzem 
Piotrem w Jaworowie, zdołał sobie pozyskać jego względyę co 
obudziło w nim nadzieje. Wahał się, ażali ma podpisać trak­
tat szatmárski, czas tracąc na złudnych kombinacyaich, nie po­
mnąc, iż będąc prawie wygnańcem, traktować z mocarstwami 
nie może. Złamany przeciwmościami, począł układać się z Ka­
rolem, bratem i następcą Józefa I, lecz dwór wiedeński, nie 
uważał za odpowaednie zajmować się sprawą człowieka, z któ­
rym się już liczym nie potrzebował. Dnia 1 września 1715 r. 
umarł rzekomy jego protektor Ludwik XIV. Rakóczyę znie­
chęconym rozpustą regenta Filipa Orleańskiego, sprawującego 
opiekę nad małołetnim Ludwikiem X\y usunął się na dewocyy 
do klasztoru OO. Kaniedułów w Grosbois. Ztamtąd udał się 
do Turcyi. Małżonka jego umarła we 1’ rancyd w r. 1723. Na 
żądanie Austiyi sułtan polecił mu osiąść w Radosto nad Mar­
inara. Przybył tam w r. 1727 młodszym sym księcia Jerzy, któiy 
uciekł z Wiednia i umarł wkrótce we Francymi, dokąd go ojciec 
na nauki posłał. Starszy’- Józef wymiknął się z Wbednia dopie­
ro wm r. 1734. Staiy Rákóczy, przeżym̂ YszyHat 59, skonał w Ra­
dosto d. 8 kwietnia 1735 r. Śerce jego złożone u Kaniedułów 
W" Grosbois, a ciało u Jezuitów (teraz Benedymktymiiów) w Caro- 
grodzie, gdzie spoczywa obok matki Fleleny'- ze Zriiiskich. Po­
zostały po nim majątek wymosił 2 dukatyę 500 talarów, nieco 
kosztowności i parę niewympłacalnych rewersów.
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§ 3-

Protestantyzm b\5  si^ już o tyle podniósł za Rakoczego, 
że w kwietniu 1707 r. odbył się w Rosenbergu w komitacie 
liptowskim synod generaln}?' pod przewodem Stefana Petrócze- 
go. Przeprowadzono nowy podział Kościoła Protestanckiego 
na 4 superintendentuiy, te zaś na senioraty czyli contubernie. 
Trzy konsystorze rozstrz3'gały w sprawach rozwodowych i te- 
stamentow\’ch. Pod przeważn\nn Kalwinizmu wpfywem, o tyle 
się zmieniła łiturgia augsburgska, że kaznodzieje modlitw^ ,̂ 
ewangelie i epistoły odcz^^tywałi głośno i w\u'aźnie, unikając 
śpiewu. Nieza])alano świec na ołtarzu, jeżeli nabożeństwo od­
bywało się we dnie. Pogrzeb};  ̂ odb^^waty się bez śpiewu 
i krz r̂ża. Od chwili wstąpienia na tron Karola III (1712 r.) 
pocz^mano ścieśniać Protestantów, a uchwały pomienionego 53̂ - 
nodu uznano za nieważne.

W szkołach parafialnych uczono czytać i odmawiać mo­
dlitwy, a W' w\ąątko\vych razach nieco pisać i rachówuić. Nau- 
cz3miel musiał spełniać obowiązki zakiystyana i organisty. 
Wszystkie szkofy protestanckie pozamykano. W wyższych za­
kładach naukowych wykładali Jezuici. Utrz3'inał3' się jednak 
niektóre licea i gimnaz3'a augsburgskie, tudzież kolegia refor­
mowane ŵ Sarospataku i I3ebrecz3mie. Protestanci b3ńi naj- 
gorliw'sz3ani rzecznikami sprawy narodowcy .Pielęgnow^ali oni 
troskliwie jęz3T i literaturę.

Znan3  ̂ nam Mikołaj Zrinski (ur. 1618 f  1664 r.), pisał sie­
lanki i epopeję p. t. ,,f]padek Szigetu (Szigeti Yeszedelem)“ . 
Ladysław Liszti jest twórcą innego eposu, p. t. ,,Mohacsi Ye­
szedelem“ . Stefan Gvóngvosy (ur. 1625 f  1704 r.). Opiewa 
on w poemacie ,,Muran3u Venusz“ miłość i przygod3  ̂ Maryi 
z Szecsych, małżonki Yesselenyego, a w- ,,Kemen3?- Janos“ opi­
suje Kemen3^ego i jego amory z Anną Lón3\ay. Poemat ,,Cha- 
rikla“ w? 18 pieśniach jest przeróbką z Heliodora Theagenes 
i Chariklea ,,Wieniec różany (Rózsakoszoru“) osnut3̂  na ży­
ciu Cliiystusa. Lingwistyka węgierska, w3wvodząca początek 
od Alberta Molnarn w XVII ograniczoną jest zaledwie do kilku 
podręczników prakt3a'.zn3xh. Nowy zwrot w tej gałęzi wśedzy 
stanowćią studya etymologiczne Stefana Katony Gclejigo (Ma- 
g3mr grammatikaeska. Białogród siedmiogrodzki 1645 r.). Fran­
ciszek Otrokoesi, niemając pojęcia o naturze i pochodzeniu ję- 
zykii wigierskiego, Hebrejcz3diów  ̂ za praojców Madjarów uwui- 
ża (Origines Hungariae 1693). Franciszek Pariz Papai zasłu- 
Ż3"ł się słowm. ]>. t. Dictionarinm Latino-Hiingaricnm.

Badania histoiyczne przedstaw'iają w tym czasie pewme 
znamiona upadku. Kwitła wted3  ̂ pcjpularna h3’poteza co do 
liLińskiego Madjarów i Szeklerów' w'̂  Siedmiegrodzie pochodze­
nia. TwArcą tej arc3^niedorzecznej teoiyi nazwmć można Pawła 
Koyacsa z Liszny, profesora w Debreczynie i autora głośnej 
,,Magyar krónika (Debreczyn 1692 r.). Izaak Baboesay, no-
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taryusz z Tarcazlu ważnym jest ze- względu na dzieje od r. 
1670 do 1700. Prace jego p. t. ,,Fata Tarkaliensia i „Tar- 
czal varosanuc fóbb valtozasai“ wydał Rumy „Monumenta 
Hung“ (Pest 1813 i 1816, T. I). Niemniej ciekawem źródłem 
jest , ,Dyaryuśz Tokolego“ z r. 1678, 1689, 1693 i 1694.

Przodek między ówczesnymi historyki dzierż}  ̂ Siedmio- 
grodzianin Ja n  Szakirdi. Jego ,,Sirałmas niagyar krónika 
(Nemzeti kónyvtar. Pest 1852) należy do najobszerniejszych 
prac w tym rodzaju. Specyalną historyę Siedmiogrodu napi­
sał Michał Csereij z Nagyajta (f 1756 r,) ]). t. ,,Erdel3  ̂ histo- 
riaja“ od* r. 1609 do 1712.

ROZDZIAŁ IX.

Początki panowania Karola I I I  ( i j i i — i j i ^  r.).—Wojna z Tur­
kami aż do pokoju Pasarowickiego f//// r.).—Dzieje wewnętrz­

ne do roku 7776.—Ponotińenie loojny tureckiej.

§ I-

Karol U J  będąc cesarzem rz3miskim VI ( 17 11—1740), 
młodsz3' S3U1 Leopolda I. urodził się w r. 1685 *)• Od r. 1703 
zapanował w Łliszpanii. \Vspieran3" przez protestanckich An­
glików i Holendrów, nie mógł w Hiszpanach wzbudzić zaufa­
nia! Po wystali przeciw niemu Kast3dijcz3^kowie i Aragończ3?ko- 
wie, a gdy sojusznikowie jego ponieśli klęskę (w grudniu 
1710 r.), zmuszon\mi b3*ł opuścić Madiyt i schronić się do 
Barcelony. Miał on lat 27 w chwili śmierci brata Józefa l 
( 17 11 r.). Katalóńcz3’kowie, którz3  ̂ doń wielce prz3'wiązani
b3’'li, nie chcieli go jDuścić z Barceloiy^, dopiero prz3?' pomoc3  ̂
0 0 . Kapucynów z poblizkiego klasztoru ś. Hieronima zdołał 
W3unknąć się na okręt, powieiyywsz3' regenc3y małżonce swo­
jej Elżbiecie Brunświckiej. Po odjeździe króla Katalończ3rko- 
wie powiesili gward3*ana i lektora Kapuc3mów. Wdzięcziy 
Karol, sprowadzi! tych zakonników do Wiednia, gdzie im fun­
dował klasztor.

Elektorowie W3’'brali go na cesarza rz3nnskiego (12 pa­
ździernika 17 11 r.), a w grudniu tego roku odb3da się jego 
koronac3m w Frankfurcie. Dnia 25 st\"cznia 17 12  r. nastąpił 
Lirocz3'stv wjazd do Wiednia, gdzie nań oczekiwali książę Eu­
geniusz vSabaudzki, Jan PalfR/̂  i książę Trautson. którz\' nakła-

8 W olf Dr. Adiim u. Dr. Hans Zwiediiieok-SUdeiiliorst, Osterrei-di 
unter Maria Tlieresia, Josef .tl u. Leopold II 1740 —1792. Berlin 1884 
(Oncken Wilhelm Allgemeine Geschichte in Einzeldarstellungen. Dritte 
Hauptabtheiluug. Eeunter Tlieil).
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niali Karola do pojednawczej względem Węgrów polityki. Król 
chętnie się do icii prośby przychylił, potwierdził pokój szatmar- 
ski i zwołał sejm koronacyjii}’ do Brzetysław\\ Zebrane tam 
stan\̂  domagały się zwrotu kłejnotów koronacyjnych, wywie­
zionych do Wiednia przed Rakóczym, w czem im też z roz- 
'kazLi królewskiego zadosyć uczyniono.

Między innemi sprawami rozstrząsano także dziedziczność 
tronu, zwłaszcza, że po wygaśnięciu linii męzkiej, Węgrom 
służyło prawo ełekcyi. Tego najtDardziej obawiał się Karoł, 
będąc bezpotomnymi. Dla wyratowania więc jedności paiistwo- 
wej pod berłem Habsburgów, potrzeba było wyjednać u sta­
nów następstwa w linii żeńskiej. Byńŷ  jeszcze trzy córki Leo­
polda: Elżbieta, ^\nna, Magdalena i dwie córki Józefa: Maiya 
Józefina i Amelia. Chorwaci atoli, nie życzyńi sobie zaniku 
dynastyi Habsburgskiej, dlatego zawczasu wyąirawiłi deputacyę 
do Wiednia. Deputacym ta składała się z biskupa zagrzebskie- 
go Emeryka Eszterhazego, namiestnika bańskiego Jana Drasz- 
koyića, hr. Piotra Kegłevića, hr. Erded\'ego, barona Krzy^sztofa 
Deliszimunoyića i wielu innymh ')• Madjarowie niezbyt radzi 
Habsburgom, wielce się o przyszłość swoją zatrwożydi, wiedząc, 
że ełekcyai drogim jest wolności ich klejnotem, a nie tajne im 
bydy- tendencye Chorwatów, z któiych Habsburgowie ukuli 
sobie puklerz wobec protestacyj sejmu brzetyslawskiego. Zape­
wne następstwem tej do Whednia deputacyi było zagajenie sej­
mu zagrzeKskiego przez biskupa Eszterhazego (9 marca 17121*.) 
Stany" chorwackie jednogłośnie przyjęły dziedziczność tronu 
w linii żeńskiej, czyli tak zwaną sanhcyfi pragmatyczną. Chor­
waci uznają za panią jednę z księżniczek austryjackich łub jej 
odrośl, panującą w Austry"i, Styrsku. Korutanacli i Krainie ze 
stolicą w Wiedniu. Wahali się zebrani w Brzety^sławie Wę­
grzy*. a lubo zgodna z ży*czeniami Habsburgów ucłiwała sejmu 
zagrzebskiego niezbyt im po my*.śli była, wszakże chcąc zacho­
wać prawo ełekcyń, stany* powoływały się na wiek młodzieńczym 
króla, będący* dostateczną potomstwa rękojmią, która icłi uwal­
nia nateraz od roztrząsania tej sprawy*, gdy*ż ją uważają za 
przedwczesną. Sądzili Madjary*, że stanowisko to wobec sank- 
cyi pragmatymcznej, przy*znanej od Chorwatów dla wy*różnienia 
się od Węgier, nietydko że przy*wróci jedność korony* ś. Ste­
fana, teraz zachwianą, ale utrzy*ma swobodę szlachty* i ry*cer- 
stwa, zapewni tolerancy*ę religijną, będącą następstwem swobód 
,,złotej bulli“ i przy*wileje z przewodniczenia w państwie wy*- 
nikające, a w ruchach Rakóczego uwidocznione. Chorwaci, 
przyjmując sankcyę pragmatyczną z naciskiem, aby* osoba pa­
nująca miała stolicę w Austryd, zamierzali poprostu oderwać się 
od Węgier, a zaniechawszy* elekcy*i, sądzili, że unikną nieładu, 
wy*twarzającego się z różnołitości stronnictw, całość i jedność

•p SmiczikJas, i ’ov. hrv. zesz. II s-tr.
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nai^odową rozsprzęgających. W nagrodę tej swojej do domu 
Habsburgskiego wierności iiz}:̂ skali potwierdzenie odwiecznych 
praw pod nazwą ,,diploma securitatis et privilegiorum“ . Na 
mocy tych dyplomów Karol niet^dko Chorwacyę, ale Sławonię 
i kraj Warazdyński oddaje pod jurysd3"kc3'ę bana. Nikt nie 
ma bĵ ć sądzonymi po za obrębem królestwa chorwackiego, 
gdzie jecl3mie wiara Rz3misko-Katolicka obowiązuje d-

Dnia i8 mają prz3'b3d król do Brzet3'slaw3". Nazajutrz 
odczytano propoz3'C3’'e królewskie, międz3" któremi figurowała 
jedna z najważniejsz3xh, że ,,w braku potomków po mieczu 
naród przeprowadza elekc3"ę nowego władc3’-“ . Król zatwierdziw- 
SZ3' tę propoz3m3^ę, jak również wiele imi3Th, a międz3" niemi 
i pokój szatmarski. nie chciał jednak zadowolić Protestantów^ 
w czem niemałą rołę w3mhowanie jego w duchu jezuickim 
odgrywało. ObracK sejmowe zawieszone pod pozorem zaraz3ą 
]:>rzerwafy oż\'wione w t3an względzie d3"skus3"e stanów. Rad 
b\d król, że poz3^skal koronę, bo sankc3d pragmat3mznej nie b3do 
można na teraz W3anódz. Rada stanu pod przewodem pala- 
t3'na Pawia Eszterhazego^ zgodziła się zaledwie na córki Leo­
polda i Józefa, nic stanowczego nie postanawiając względem 
potomstwa Karolowego po kądzieli. Piastując3' godność arc3̂ - 
biskupa ostrz3diomskiego kard\mał Kr3'St3am August von Sach­
sen skai'ż3d się na Protestantów do Wiednia, że okrom dozwo- 
lon3’ch im miejscowości do sprawowania obrządków religijn3mh 
prz3wdaszczają sobie i inne, gdzie jawność z nabożeństwa so­
bie cz3mią, a niemasz magnata i znaczniejszego, a nawet i po­
spolitego szlachcica, cob3" kaplic protestanckich nie budował 
i osobnego kaznodzieję w nich nie dzierżył, pociągając okoli- 
czn3;ch mieszkańców do uczestnictwa w t3xh modłach. Liczni 
i poniekąd zbyteczni kaznodzieje i naucz3xiele protestancc3' 
w ])rzebraniu zwiedzają parafie katolickie i tam z krzywdą 
tamtejsz3xh plebanów, wszęd3  ̂ swoje spełniają. Liczba szkół 
protestanckich ciągle wzrasta. Znaczniejsi W3''znania tego przed­
stawiciele niewiele .sobie ważą fiindac3X katolickie, jak rów- 
]iież święta, posty i obrządki tegoż Kościoła. Król nakazał 
edyktem (z d. 28 kwietnia 1714  r.) uwzględnić żądania arc3^bi- 
sku])a i zwołał sejm do Brzetvsław3\ WAbór palatyna po 
śmierci Pawła Eszterhńzego padł na br. Mikołaja Pńlffego. 
Dnia 18 października ukoronowano prz3A3dą z Barceloii3' kró- 
lowę regentkę Hiszpanii Elżbietę Bruszwicką.

Sejm ten nie W3̂ padł po m3̂ śli Protestantom, bo wbrew 
pokojowi szatmarskiemu zaj^rzeczono im prawa odwofywania 
się do sejmu, a S3mod w Rosenbergu uznano za nieważn3^ 
Uchwalono wprowadzenie zgromadzenia ks. ks Pijarów reg i^  
ś. Józefa Kalasantego. iVrc3'biskup ostrzyhomski, zaszcz3Xoii3  ̂
godnością książęcą. Co do prawa, dot3Xzącego się obraz3’ Ma-

') Sniiczildas.. Pov. łirv. zesz, II str, 298.
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jestatii (crimen laesae maiestatis) dopuszczono wp)rawdzie uwię­
zienia przestępcy bez uprzedniej cytacyi, ale zabroniono nakła­
dać konfiskatę przed ogłoszeniem wyroku. Sprawy takie mo­
że król sądzić po za Węgrami, ale w towarzystwie radców ma- 
djarskich i według praw ojczystych a nie cesarskich. Między 
innemi zapadła uchwała, że obok insurekcyi szlacheckiej usta­
nawia się stałe wojsko, rekrutowane z sil miejscowych i cudzo­
ziemskich, a zamiast każdorazowych na wojnę subsydyów, ubez­
pieczono utrzymanie wojska na stałych podatkach, obowiązują­
cych wszystkie stan}^ Miasta i wsie przyjmować musiały żoł­
nierzy na kwaterę. Żołd szeregowca wynosił 5 krajcarów dzien­
nie. Z tych jeno opłacali żołnierze gospodarzowi po 2 krajcary 
za żywność. Opał, światło i mieszkanie otrzymywali bezpłat­
nie. Szlachta i duchowieństwo usiłowały uwolnić się od po­
datku wojskowego, składając cały ciężar na mieszczan i chło­
pów. Dola tych drugich była godną współczucia. Oprócz od­
rabiania panom pańszczyzny, opłacania dziewiętnicy, a dziesię­
ciny duchowieństwu, musieli chłopi odbywać roboty publiczne, 
utrz3unywać komitaty, ponosić koszty zebrań sejmowych, za­
spakajać liczne cła i myta. Za to wszystko, aczkołwiek nie 
byli zapisani do głębię pozbawieni wszystkich praw ob^^watel- 
skich; bo ojcz3^zna, uśmiechająca się do próżniaczej szlachty 
i ciemnego rycerstwa, była dla nich macochą. W kraju takim 
nie umiano cenić prac3" i prawdziwej zasługi, lubując się w świe­
cidełkach i zabawach, zadawalając3’̂ ch zwierzęce nikczemnego 
motłochu chucie. Zreorganizowano komisyę neokwistyczną, od­
dając ją pod przewodnictwo palatyna, wielkiego podkomorzego 
i bana chorwackiego. Uchwalono W3dcupienie jaz3^gii i Kuma- 
mii, będąc3^ch w zastawie u zakonu niemieckiego. Buda, Pest, 
Ostrz3?hom, Białygród wyniesione do godności miast królew­
skich. Stany domagafy się prz3dączenia do Węgier miejsco­
wości z pod panowania tureckiego, ale król zwlekał z zados3'ć- 
ucz3mieniem, lubo potwierdził wsz3^stkie uchwały, nie wyjmu­
jąc nawet artykułu, orzekającego o prawach co do swobodnej 
elekcyi, mimo tego, że sankcya pragmatyczna stała się faktem 
spełnion3mi. Powodował się król przezorną nader polityką, 
nie chcąc na razie podkop3?wać wpływu na stany, zwłaszcza, 
że brzemienność żon3ę tern pewniejsze na przyszłość co do 
sankcyi pragmatycznej przedstawiała widoki.

§ 2.

Wielki Wez3u- Damad-Ali, kazał zająć Moreę, prz3dączoną 
do Wenecyi na 111003̂  pokoju karłowickiego. Karol przystąpił 
do przymierza z Rzecz3^pospolitą (d. 13 kwietnia 1716  r.). Ko­
rzystał z tego wezyr, wypowiedział wojnę i przeszedłszy Sawę 
na czele 200,000 wojska, stanął pod Karłowicami. Jeszcze w ro­
ku 1715 Turcy obiegli Zadar, a basza bośniacki zagroził Se- 
gnu, ale porażon przez junackich Chorwatów pod przewodem
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wielkorządcy weneckiego Angelo Emo, biskupów: spoletańskie- 
go i makarskiego (15 sierpnia 1715 r.). ')■

Książę Eugeniusz gotował się do boju. Ban chorwacki 
otrz3unał główne nad wojskami południowemi dowództwo. Na­
miestnikiem bańskim mianowan}'” Ivan Draszkovic. Każdy chwy­
tał za oręż. Opatrywano twierdze w żywność i amunic3^ę, 
a wszełaki dostawca wolen b̂ d od podatków. Rzesza niemiec­
ka przyrzekła pomoc, a papież Kłemens XI pozwolił krółowi 
zbierać dziesięcinę biskupią w ciągu trzech łat. Eugeniusz ocze­
kiwał Turków w Futaku z 70,000 wojska. Marszałek Siegbert 
Heister dowodził piecliotą, a Jan Palffy konnicą. Inni genera­
łowie t. j. książę Aleksander Wirtenbergski, Merci, Nadasdy, 
łAłłełholz, Maksvmiljan Starhemberg i Ebergeu}'! mieli powie­
rzone sobie koiąiusy. Książę Eugeniusz wysłał na zwiady  ̂ Pałf- 
łego z 3,000 jezdn3^h i 500 piesz3młi. Pod Peterwardeinem 
nastą]:)ilo pierwsze z Turkami starcie, które trwało 4 godzin3c 
Pod Pałfłym ubito dwa konie. Generał Breuern jęt3̂  do niewoli. 
Pałff3  ̂ rozpoczął odwrót, straciwszy 400 łudzi w rannymh i za- 
bitych, co główu3  ̂ wódz za zwycięztwo uznał i niebawem ka­
zał na Dunaju w3"stawić dwa most3̂  i przeprawił wojska na 
praw3  ̂ brzeg rzeki. Otoczono zewsząd oszańcowan3  ̂ obóz tu­
recki (5 sierpnia). Książę wirtenbergski wziął 10 dział, Pałff3'' 
zmusił Spałiów do ucieczki. Padł trupem wielki wez3n'. Śmierć 
wodza w3'wołała powszechn3' międz3  ̂ Turkami popłoch. Zw y­
cięzcy zabrali 160 dział, wiełe chorągwi i mnóstwo łupów. Wnet 
Eugeniusz W3’słał Pałffego ku Tamesvarowi, aby niedopuścić 
do obwarowania tej miejscowłości, dokąd i sam pośpieszał. Sta­
nął tam prz3̂  końcu sierpnia i gcł3̂  cesarscy poczęli ostrzeliwać 
miasto, nadeszł3' wieści o pocliodzie wdełkiej armii tureckiej, 
która stanąw"sz3’ nad Dunajem, odparta przez Eugeniusza, w od­
wrocie szukała ratunku. Załoga Temesvaru kapitulowała 13 

.października.
Hospodar wmłoski, oddanym Turkom Fanarymta Mikołaj Ma­

li rocordato, syn Aleksandra Maurocordato, pełnomocnika turec­
kiego ])rz3’ kongresie pokojowyym ŵ Karłowicach, tynmnizował 
bojarów?̂  i ducliowieńśtwm, podejrzywyając ich o spiski przeciw 
sułtanowd. Wielu z prześładowamymłi zbiegło do Siedmiogrodu, 
błagając tamtejszego gubernatora marszałka Steinwilla, abŷ  ich 
uwolnił ze szponów” nikczemnego Fanaryotyn Gubernator wy-- 
prawdł do Bukarestu kapitana pogranicznego Dettina, który” ma­
jąc oddział żołnierzy', pojmał Maurocordatta i przywviódł go do 
Cy'bina. Nie udało się jednak Draszkovićow”i zmusić twierdzę 
Novi do kapitulacyd. Tydko Mikołaj Petrasz (Patrńs) przegnał 
Turków za Saw'ę i otrzymał zwymięztwo.

Radość króla z powmdu tycli oręża chorwackiego korzy^ści, 
zakłócona została śmiercią jedynego symka Leopolda, urodzone-

Smiczyklas, Pov. hrv. zesz. II, str. 300—301.
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go 1716 r. Niebawem królowa powiła córeczkę Maryę Teressę 
(d. 13 marca 1717  r.). Sułtan za pośrednictwem króla angiel­
skiego Jerzego I-go ofiarował pokój, który jednak za radą księ­
cia Eugeniusza nie został przyjęty. W czerwcu rozpoczął już 
Eugeniusz oblężenie Belgradu. Zwabieni sławą Eugeniusza ba­
wili tam znamienici różnych państw książęta, aby się odeń nau­
czyć sztuki wojskowej. Był tam i królewic Konstanty Sobie­
ski. Bronił twierdz}" Mustafa Pasza. Przy końcu lipca przyb}d 
wielki wezyr z 200,000 wojska i obiegł obóz cesarskich. Ksią­
żę Eugeniusz przejął od Węgra Jana Vekonyego plany tiu'eckie 
i korz3'stając z potrzebnych mu wskazówek, opuścić kazał woj­
sku cichaczem obóz i uderzyć na Turków. Zwycięztwo z po­
czątku niepewne, przechyliło się w końcu na stronę F'ugeniusza. 
Turc}" spłoszeni, stracili do 22,000 poległych, 200 dział, 50 cho­
rągwi, 9 buńczuków i 3,000 WOZÓW".

Przerażona popłochem wmjsk wezyra załoga belgradzka, 
w"}wviesłła białą chorągiew (22 siepnia). T\miczasem 'katarzy 
w'padli do Siedmiogrodu i zapuścili zagody aż po Szamos- 
Ujvár. Ztąd jednak część hordy skierowaiła się ku Moldaw’om, 
druga ku Ujbánya. Broniący Siedmiogrodu Karołyi powmłał 
pod chorągwie Hajduków. Horda splądrowała Szatmór, Sza- 
mos i komitat Ugoesy. Tutaj rozprosz}d ich Węgier Bagosy. 
Reszty dopełnił Károlyi. Anglia i Holándya jjrzywńodła strony 
w"alczące do pokoju. W Pażarew-cu (Pasarovitz), malem mia­
steczku serbskiem przy ujściu Morawy do Dunaju, zebrali się 
pełnomocnicy. Ze strony cesarskiej bawili tam feldcejgmajster 
Virmont, radca wojenny przy dworze 'raiman i był}" poseł 
W" Stambule Fleischmann; Wenecya przysłała Ruzziniego, Porta 
Silidora Ibrahima, Mohameda Efendi i liospodara w'oloskiego, 
brata uwięzionego w Cybinie Maurocordata; i\nglia Roberta 
Suttona i Holandya Colcersa. Austrya otrzymała Banat, Małą 
Wołoszczyznę i Północną Serbię z Belgradem (w" lipcu 1718 r.).

§ 3-

Karol po śmierci młodziutkiego synka swmjego Leopołda, 
gdy mu się córka Marya Teresa urodziła, postanow"il użyć wcszel- 
kich środków, aby przeprowadzić sankcyę pragmatyczną, zape- 
wmiającą dynastyi jego dziedziczność tronu po kądziełi i jedność 
monarchii. Pierw"sze do tronu prawa należały się Maryi Tere­
sie, urodzonej 13 maja 1717  r., następnie zaś młodszym jej 
siostrom Maryi Annie, urodzonej 1718  r. i Maryi Amalii uro­
dzonej 1724' t  1730. Siedmiogrodzianie pod naciskiem guber­
natora wmjennego Yńrmonta, przyjęli sankcyę pragmatyczną 
(dnia 19 lutego 1722). Teraz dopiero król zwmłał sejm, acz tego 
nie lubił. Mając ciągle na myśli sankcyę pragmatyczną, Karol 
zwołanie sejmu motyw"OW"ał potrzebą zaprowadzenia pewnych 
urządzeń, któreby pokój i bezpieczeństw"0 kraju zapewniały. 
Tymczasem agenci królewscy usilow"ali wpłynąć na stany, aby
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je usposobić dla sankc3d w ten sposób, iżb̂  ̂ ona miała pozór, 
jakoby" to b^do niezłomną narodu wolą. Agitac}^ ich uwień­
czone zostaty skutkiem nader pomyśln3mi. Sankc3^ę przejęto 
jednogłośnemi okrz3fkami „vivat!.‘-. W3?słano do Wieclnia clepu- 
tac3̂ ę przewodem kard3mała Emer3'ka Csákego, któiy, za- 
wiadomiwsz3’ króla o zapadłej na sejmie uchwale, prosił o ła­
skawe jej prz3jęcie. Król prz3̂ b3d dnia 9 lipca do Brzet3 ŝław3  ̂
i wsz3^stkie prawa i j^rzywileje Królestwa zatwierdzi! Sankc3^a 
węgierska ogranicza dziedziczność tronu t3?lko do córek Karola, 
Józefa i Leopolda, zastrzegając, że w razie W3^gaśnięcia potom­
stwa po mieczu i kądzieli w nadmienion3^ch domu Habsburg- 
skiego liniach, naród obiera sobie nowego monarchę na elekcyi, 
bo W ęgiy stanowią oddzielne i niezależne od arc3'księstwa au- 
stiyackiego i cesarstwa rz3miskiego królestwo. Z uchwalon3’’ch 
na t3mi sejmie i zatwierdzon3^ch przez króla praw, notujem3  ̂ in- 
st3'tuc3'ę rad\’̂ namiestniczej (consilium regium locum tenentiale) 
pod prez3^dencyą palat3ma. Rada składa się z 22 radców, 
przez króla mianowan3?ch. Ihvorzv" ona rząd miejscow3’', zgoła 
od Wiednia niezależn3^

Ustanowiono nowe sąd3’ powiatowe cz3di d3?str3dvtowe 
z pięcią sędziów. Najw3’ższ3̂  sąd apelac33jn3" b3d tak zwaiw 
„septemv i r â t pomnożoiy’ został o jednego sędziego. Tylko 
adwokaci przysięgli prowadzić mogli spraw3^ Ponieważ prono- 
taryusz w Chorwac3a spełnia! obowiązki podżupana, staiy  ̂ ogra- 
nicz\d3r jego juiysd3'kc3'ę w sprawach do 6,000 fi. Sąd3  ̂ bań­
skie mają się zagajać co 3 lata i trwać przez 20 dni. Zabra­
nia się banowi sądzić po za granicami Królestwa Chorwackie­
go. Urząd swój powinien spełniać w kraju, na miejscu. Gwo­
li zaludnienia opustoszałych miejscowości uwalnia się osadni­
ków od podatków na lat 6, a rzemieślników zagrań i czn3̂ ch na 
lat 16. Nieuwzględniono atoli wolności sumienia.

Gd3" infantka hiszpańska, zaręczona Ludwikowi XV, ba­
wiąc już we Franc3n, mimo' czteroletniego tam pob3ńu, wzgar­
dzoną została przez narzeczonego, któr3’ się z Mar3'ą Leszcz3ui- 
ską ożenił, dwór hiszpański W3’prawil do Wiednia księcia Rip- 
perdę, któiy zawarł z cesarzem pokój i nastę])nie prz3miierze 
(30 kwietnia 1725 r.). Król hiszpański Filip uznał sankc3y pra- 
gmat3xzną, a Karol zrzekł się tytułu króla katolickiego. Zamie­
rzono odz3?skać dla Hiszpanii Gibraltar i Minorkę, usunąć z An­
glii dom Hanowerski i jiosadzić tam na tronie pretendanta Stu­
arta. Dnia 26 kwietnia 1726 r. prz3’stąpila i Ros3'a do przymie­
rza, Karol jednak pojednał się z Francyą (31 maja 1727 r.). 
Na sejmie w Brzet3^siawie (17 maja 1728 r.), zgodzono się po 
długich sjiorach na podw3^ższenie podatku wojskowego. Człon­
kowie w3^znaczonej w tym celu komisyi Samuel Zsembeiy i Pa­
weł Katona, jeden W3 ẑnania augsburgskiego, drugi kalwińskie­
go CZ3HÍ helweckiego, nie chcieli składać prz3^sięgi na Matkę 
Matkę Boską i Święt3^ch. Obaj oponenci i uwięzieni i skazani 
na grz3Avn33 od których jednak przez króla zwolnieni.
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Chorwaci niezadowoleni ciągłą nieobecnością bana Jana 
Palffego, prosili króla, aby bądź Palffego do sprawowania urzę­
du swojego nakłonił, bądź innego im dal bana. Karol polecił 
Draszkowićowi spełniać obowiązki nieobecnego urzędnika, nie- 
udzielając mu jednak nominacyi urzędowej. Magnaci chorwac- 
C}̂  domagali się oddzielenia żupanii krz3’żewackiej i zagrzeb- 
skiej z pod jurysdykc}n wicebana, który joowinien być magna­
tem (velikaszem) a nie szlachcicem (pleniićem). Napierali się 
WęgTZ}ą aby namiestnictwo węgierskie miało władzę w admi- 
nistrac3u królestwa Chorwackiego. Oponowali przeciw temu 
Chorwaci. Mianowany nareszcie banem Draszkowić umarł w lu­
tym 1733 r. Następstwo po nim otrz\miał Mad jar Józef Eszter- 
haz}’.

Córeczka Karola Marya Teresa jeszcze w latach mlodo- 
cian3mh zaręczona Franciszkowi Stefanowi, synowi Leojiolda 
lotar3mgskiego. W r. 1723 przyb3'l do Wiednia 15 letni Franci­
szek Stefan, niezbyt starannie w3dvSztalconv, bo pisał po nie­
miecku i po francuzku bardzo niepoprawnie. Po śmierci ojca 
pojechał mlod3̂  książę do Lotaryngii, gdzie objął rządy, ale 
wnet ztamtąd do Wiednia powrócił. Cesarz mianował go na­
miestnikiem Węgier (1732 r.) ’)• Godność tę piastował Lota- 
r3mgcz3T do r. 1741. W nominac3u tej widoczną b3da dążność 
zniesienia raz na zawsze godności palat3ma w sposób zadawa- 
lając3' próżność Węgrów. Nieudolność zaś nowego namiestnika 
i zgoła nieodpowiednie w Węgrzech stanowisko księcia z ła- 
cnością mogło l)3'ć przez kancelaiyę wiedeńską w3^Z3"skanem, 
pozwalając zacierać wszelkie odrębności królestwa znamiona. 
Żaręcz3m3" młodej pai'3' W3/wolal3* protestac3y Augusta II, króla 
polskiego i Karola Alberta, elektora bawarskiego, którz3  ̂ rosz­
cząc prawa do dziedziczności tronu, nie chcieli uznać sankc3d 
pragmat3mznej. Do protestu tego prz3’łącz3'ła się i P'ranc3'a. 
Wobec tego Karol prz3^stąpił w Berlinie do układów z Ros3'ą 
i Prusami (1732 r.). WNzystkie te trz3̂  mocarstwa zobowiązał3" 
się, że nie dopuszczą Icrólewica Augusta Iii do tronu polskie­
go, jeżelib3  ̂ sankc3d prrgmat3Tznej nie uznał. Ojciec jednak 
August II, zbierając głos3̂  szlacht3' na elekc3m syna, umarł 

1733 Wnet Teodor Potocki prymas i Józef wojewoda 
kijowski, ze śmiercią króla wystąpili z elekcyą Leszcz3uiskiego. 
Królewic August przez uznanie sankc3u pragmat3mznej i zrzecze­
nie się Kurland3d, poz3^skał sobie Austr3y i Ros3'ę, która W3;pra- 
wiła 40,000 wojska w obronie kandydatuiy Augusta. Prus3ą 
mimo uczestnictwa w pimktacyi berlińskiej, objawil3’ neutral­
ność i zdawało się, jakob3  ̂ za Leszcz3?ńskim przemawial3y Ze­
brana pod Wolą szlachta, tak się b3da rozdwoiła, iż część jej 
zaprotestowawsz3^ przeciwko elekc3n Leszczyńskiego, udała się

ń Wolf u Dr. Hans Zwiedineck — Südenhorst. Oesterreich und 
M. Teressa etc.
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na Pragę. Pod osłoną wojsk rosyjskich obrano pod wsią Ka­
mień Augusta III, któty koronował się w Krakowie (1734 i*-)- 
Niepopart}' przez FrancA^ę Leszczyński udał się do Gdańska, 
zkąd, ścigany ])rzez wojska rosyjskie i saskie, bieżał do Prus, 
gdzie w Królewcu ogłosił manifest, wzywający szłachtę do kon- 
federacyi. Francuzi zajęłi opuszczoną przez Franciszka Stefana 
Lotaryngię, przeb\ńi Ren i zdob3di Kehl. Pokój w- Wiedniu 
(3 października 1735 r.) zakończeń wojnę. W\^wołana na korzv'sc 
Leszcz3uiskiego konfederacya w Dzikowie na niczem spełzła, 
co b\do prz^mz^mą abcR’kacyi Leszczyńskiego, któiy otrzymał 
od Francyi Lotaryngię z prawem doź\^wocia. Franciszek Stefan 
prz\'znane miał sobie księstwo Toskańskie po śmierci ostatnie­
go Med\^ceusza Jana Franciszka. Dnia 12 łutego 1736 r. odb}"- 
ły się zaśłubiity Maryi Teresy z Franciszkiem Stefanem,

U]3adelc finansów krajow3młi wymagał stanowczej w t3un 
względzie refornn’. Król, acz niechęln}’' protestantyzmowi, za­
pewnił jednak swobodę religijną osadnikom, którz3' rozłegłe 
puszcze na urodzajne zamieniali niw3e Nieocenione są w tym 
w tej rzeczy zasługi generała Merc3' w 'Femesvarze. Sprowa­
dzał on kolonistów’ z Węgier, Serbii, Niemiec i Włoch. Susz3d 
on bagna, w ŝ[)ierał rolnictw’o i górnictwm, a nawet usiłował 
wą:)roŵ adzić jedwabnictw’o. Ziemia bowiem 
prowńnc3’ach tureckich b3'ła tak niewielkiej 
niemogąc spłacić 70,000 florenów dostawcA' 
w’i Flaruckerowń, dał mu połowę komitatu Bekes. Przedsiębior­
ca ten za takąż sumę kupił sobie drugą połowę komitatu i za
140,000 fl. stał się właścicielem obszaru, wwnoszącego 
kw’adratow’3’ch f). W3’S3ńano wuna do Polski.

w 0113.'ch nicgd3’ś 
wmrtości, że rząd, 

wmjskoAvemu Jano-

64 mil

§ 4 -

Serbowie prz3’b3’li niegd3’ś z wdad3’ką sw’oim Arseniuszem 
Crnovicem, pozbawńeni swoich prz3’wiłejów i do unii z Kościo­
łem rz3unskim nakłaniani, podnieśli rokosz pod przew’odem Sze- 
gedinca, zwianego Perony Szevica, Sterb3  ̂ i t. d. Głosili oni, 
że są w zmowde z Rakócz3’m i prz3'jęłi iiaŵ et miano Kurucówą 
co gwoli zwuibieniu Węgrów cz3miłi. Zamierzali pow ŝtańc3' 
wziąć Arad i G3ullę, ale zawuedzeni, musieli dla mvolnienia się 
od kaiy uśmierzać wlasii3’di sprzymierzeiiców. Przywódc3’ 
rokoszu: Szegedinec „Pero“, Pasztor i Szilasi przywriedzeni do 
Budy i tam w radio wpłeceni, inni ścięci łub do więzienia 
w twierdzy wUrąceni {w. kwietniu 1736 r.).

Karol, chcąc sobie w3’nagrodzić straty w’c Wloszecłi, 
przystąpił do ju-zAuuierza z Rosyą przeciwko Turkom. Feld­
marszałek Seckendorf, Protestant, zbierał wojska ]x.k1 Belgra­
dem, zkąd W3n'usz3’ł w łipcu 1737 r. i zajął Nisz. Khevenhül-

') Fessler, Gesch. v. Ung. zesz. XXI str. 252.
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1er obiegł Widdin, lecz odparty przez Turków, którzy zagraża­
jąc Seckendorfowi, zmusili go do odwrotu. Pozostały w Niszu 
generał Doxat, poddał się Turkom, za co dał głowę pod topór. 
Książę Hildburghausen, oblegający Banialukę, rad był, że z ży- 
ciem uszedł. Wallis, który się był zapędził aż po Bukareszt, 
z niczem do Siedmiogrodu powrócił. Seckendorf przegraną 
więzieniem w Grodżcu (Gratz) odpokutował. Rokowania po­
kojowe z Turcyą do niczego nie dowiodły. Porta usiłowała 
wzniecić powstanie, przywołała syna Rakóczowego Józefa do 
Stambułu, gdzie mu wręczono dyplom na księstwo siedmio­
grodzkie. Z Stambułu udał się Józef Rńkóczy pod Widdin 
i tam objął dowództwo nad wojskiem ]:>owstańczem, ale za­
wiódłszy zaufanie sułtana z jDOwodu swojej nieudolności, mu­
siał złożyć dowództwo i zrzec się księstwa, co tern chętniej 
ucz3mil, zwłaszcza, gd}' cesarz Karol znaczną summę na głowę 
jego naloż^d. Umarł Józef w Czarno wodach dnia 9 listopada 
1738 r. “ ^

Cesarz wakującą po Seckendorfie buławę ' głównodowo­
dzącego wręczył zięciowi swojemu Franciszkowi Stefanowi, 
a że niezb}4  miał pochlebne o zdolnościach wojskowNmh gene­
ralissimusa w\"obrażenie, przeto zamierzał mu dać do rad\' 
Palffego, a gd}" obrażoity o lekceważenie w poprzedniej w}’- 
prawie marszałek, w3miówił się od tego zaszcz3hu, wted3  ̂ Ka­
rol polecił feldmarszałkowi hr. Kónigsegg zastąpić w tern Palf­
fego. Obaj wodzowie we.szłi do Temesvàru i rozbili wojsko 
tureckie pod Mehadia i Kornia- Kónigsegg w obawie przed 
pochodem w. wez3’ra, nakazał odwróp unikając wszelkiego 
z nieprz33acielem starcia. Franciszek Stefan nabawił się febiy. 
Turc3'" odz3"skali Mehadię, Szmederewo i Orszowę. Wodzo­
wie cesarsc3  ̂ poczęli się układać z Turkiem, lecz nic nie wskó­
rali. Na miejsce odwołanego z pola bitw3  ̂ Franciszka Stefana 
buławę otrz3nnał feldmarszałek: hr. Olivier Wallis, któiy pod 
Groczka w Serbii zloż3d świadectwo swojego niedołęztwa^ 
straciwsz}^ 10,000 łudzi. Pokój podpisany przez cesarza 18 
września 1739 prz3^wrócił Turc3’i Belgrad. Wallis i felecajg- 
majster Neipperg, główni sprawcy tych haniebnych z 1 'urkiem 
układów, uwięzieni. Karol zaziębiwsz3' się na polowaniu, umarł 
20 października 1740 r. W chwili śmierci Karola armia au- 
shyacka na stopie pokojowej w3mosiła 60,000, a na wojennej
120,000 ludzi. Była ona rozłożona w Lombardyi, Niderlan­
dach i na Węgrzech. W kasie państwowej było 87,000 fl. ')•

Zgon cesarza prz3^śpiesz3d uwolnienie Wallisa i Neipperga.

b Woli Dr. Adam i Dr. Hans Zwicdineck-Slideiihorst, Österreich 
unter Maria Theresia.
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ROZDZIAŁ X.

PirnuszĄ’ rok paiioivniiia Maryi Teresy (ij4o -— —  Pobyt 
Maryi Teresy w Wągrzeehi—PrzPrieg loojny aż do pokoju w Hu­
be rtsbiirgii (14 lutego r j6 j r.j.—Elekeya Józefa PI na cesarza 

rzymskiego i jego spółregentura.

§ I-

Wstąpienie na tron córki Karola III dwudziestotrzyletniej 
Maryi lAresy stanowi nową absolutyzmu austryjackiego epokę. 
Dążeniem jej b3do w^'swobodzenie się z pod praw, strzeżo- 
n}̂ ch przez stan}' wszystkich prowinc}g, w skład ówcze­
snej wchodzących xVustryi, Kościół^ będąc\' dotąd dźwignią 
państwa rzymskiego, miał zejść na podrzędne i zależne od woli 
monarch}' narzędzie, organ państwowy, jakim był przed refor­
mą Gregoryańską. Zniweczenie odrębności prowincyonalnych 
miało być ważnym krokiem do centralizacyi władzy w Wie­
dniu. Lubo gorliwą była młoda monarchini Katoliczką, jednak 
nie cierpiała ona Jezuitów, którzy, aczkolwiek ważne Habs­
burgom spełnili zasługi, wszakże, zawładnąwszy wszystkiemi 
instytucyami kości einem i, lekceważyli sobie nietylko ducho- 
chowieństwo świeckie i zakonne, ale i na powagę papieża go­
dzili, bo mimo zakazu Urbana VIII, który ujmował się za ar- 
cybiskupeńi pragskim Łrnestem hr. Harrachem (1623—1667 r.), 
nietylko, że szkodzili założonemu w Pradze seminaryum arcy­
biskupiemu, ale studentów swoich burzyli, nie bacząc klątwy 
arcypasterskiej i promocyami doktorskiemi, wbrew woli Urba­
na VdII, szczodrze szafowali. Stanowisko to zakonu solą było 
w oku młodej monarchini, niepospolitemi zdolnościami admini- 
stracyjnemi i dyplomatycznemi obdarzonej. Usunęła ona za­
konników od swojego otoczenia, wiedząc, że przemożny wpływ 
członków ,,Societatis Jesu“ nie dopuściłby nigdy w przeprowa­
dzeniu planów co do supremacyi państwowej.

W chwili objęcia rządów przez królowe urząd kanclerza 
sprawował hr Filip I.,udwik von Sinzendorf, człowiek chwiejny, 
miernych zdolności, gotowy zawsze na usługi Francyi i Prus  ̂
państw, które na zgubę domu Habsburgskiego czyhały. Inni 
dygnitarze, jak Star.hemberg, Aloizy i Józef Harrachowie, tu­
dzież feldmarszałek Königsegg, nie wzbudzali zaufania. Byli 
to ludzie podeszłego wieku, rutyniści, niezaradni.

Elektor bawarski Karol xVlbert nie uznał sankcyi pragma­
tycznej, ponieważ, ożeniwszy się z córką Józefa I i przy- 
tem, opierając się na rodowodzie swoim od Anny, córki 
Ferdynanda I, a małżonkę Albrechta V bawarskiego, rościł pra­
wa do tronu Habsburgskiego. Niektórzy, niezadowoleni z nie­
wieścich rządów Maryi Teres}', radzi byli dać mu za małżonkę 
młodszą siostrę królowej Maryę Annę i ofiarować berło. Karol 
Albert uroszczenia swoje motywował nawet testamentem Fer-
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dynanda I. Nadomiar zleg'o, Fryderyk II, król pruski, sprzy­
mierzony z Francyą, widząc, co się święci w Aiistryi, w}"stą- 
pił z urojonemi prawami do księstw szkiskich; Kierniowa, Fi­
gnie}', Głogowa, Brzegu i 0 ]aw\ę a nie chcąc tracić czasu, za­
jął księstwa siłą zbrojną, wynoszącą 27,000 ludzi i 50 dział ‘), 
za co jej ofiarował 2 milion}  ̂ talarów, przymierze i pomoc 
w elekcyi cesarskiej. Poseł jnaiski, Götter, ufający wielce Sin- 
zerdorfowi, nic nie wskórał w Wuedniu, gdzie przeważ\4 o 
stronnictwo wojny. August 111, król polski, prz3'pomnial so­
bie, że żona jego Marya Józefa, córka Józefa 1, a siostra elek- 
torowej bawarskiej, rościć może prawo do sukceĆ3'i austryac- 
kiej, lubo wstępując na tron, uznał sankcyę pi*.agmatyczną, co 
b}do warunkiem tak zwanej ])unktacyi bei'liiiskiej. Minister Lu­
dwika V kardynał Fleury, zapewnia! ciągłe królowę o przyja­
źni Franc3'i, burząc elektora bawarskiego i inn3’cb j^retenden- 
tów. Nieszczerość tej polit3'ki wnet stała się jawną, gd\' Ka­
rol Albert, jakby na skinienie Fleurego, zajął Passawę (21 li- 
pca 174 t r.j, a Francuzi we wrześniu przeszli granicę austiy- 
jacką “).

Prz3'wolaii3' z Węgier do Wiednia Jan Pálffy radził kró­
lowej, aby zawiadomiła Węgrów, że po śmierci ojcowskiej 
obejmuje rządy państwa, a gd}'!^}' Madjarowie pospiesz3di doń 
z hołdami, wszelką mogą mieć pewność co do zachowania 
praw i odwiecznych królestwa zw3'czajów, co na zwołan}^!! 
lychlo sejmie uskutecznionem będzie. Pálffego mianowała za­
stępcą swmim w Węgrzech i dowódcą miejscowej sih' zbroj­
nej )̂. Now}' wódz węgierski obwieścił Madjarów o niebez­
pieczeństwie zagrażającem królowej. Proklamac3'a ta wzbudziła 
w narodzie niezw3'kły zapał. Wsz3’sc\' chwycili za broń i pod 
rozkazami Jana Baraiym}^, Józefa Festetiesa i Jana Gilláiyi, 
podążali ku granicy morawsko-szląskiej, gdzie zbierafy się woj­
ska austiyackie. Hr. W îlłielm Neipperg otrz3'mał główne do­
wództwo na Szląsku, ale zawiódł zaufanie krółowej, przegiy- 
wmąc bitwę pod Mołłwitz (d. 10 kwietnia 1741 r.). Francuzi 
z Bawarcz\dvami zajęli Linz, zkąd wyrusz3di na Wiedeń, bro- 
nioii}' przez Khevenhullera. Gd}  ̂ elektor ly ł już w Melku i St. 
Pölten, Francuzi radzili mu wkroGZ} ’̂ do Czech i zaniechać 
stolic}  ̂ August III elektor saski i król polski prz3dączył się do 
sprz3mńerzon3mh, którz}' zdob34i Pragę {d. 5 6 grudnia 1741 r.), 
gdzie Karol Albert obwołali}' królem czeskim, a wkrótce prze­
szła elekeya i koronacym jego na cesarza rz}'mskiego.

Mar}m Teresa mianowała małżonka swojego spóiregentem 
państwa rz}'mskiego, chcąc tein utorować drogę do koron}' ce-

P Wolf Dr. Adam ii. Dr. Hans Zwiedineek-Südenhorst, Oester- 
reicli unter Maria There.sia, Josef II n. Leopold II 17-10—1702. Eerlin 
1884. (Oncken Wilhelm, Allgem. (lesch. III Haiiptabtlieil. IX Th.).

Wolf U Zwiedineck-Südenhorst, Österreich unter Maria Theresia. 
Pessler, Gesch. Ungarn zesz. XVII str. 81G.
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sarskiej. Urodziny s\nia józefa (d. marca 1741 r.) nader 
pokrzepiły jej ducha.

§ 2.

Węgrzy w W3'bawieniu królowej widzieli zapewnienie 
sw^xh swobód; dlatego radzi byli w^^dob^x oręż w jej obro­
nie, acz magnaci nie ojcz^^nę, lecz prẑ ^̂ wileje stanu swojego 
mieli na myśli, chcąc się tern uwolnić od podatków.

Krążą wieści, że Maiya Teresa, w szatach żałobn\xh 
w koronie i z mieczem, niosąc s^mka na ręku, prz}T34a na 
sejm, wz3'wając stan3̂  do obrony królestwa. Widząc to Wę- 
grz\", W3xiągnęli szable z pochew i wznosząc je ostrzem w gó­
rę, jednocześnie zawołać mieli: „inorianutr pro rcge iiosłro‘\ 
Tendenc3m tej wieści prz3ą3isuje insurekc3u węgierskiej przy­
wrócenie zagrożonej przez nieprz3jaciól monarchini. Na sej­
mie brżet3'slawskim (14 maja) posłowie domagali się zachowa­
nia konst34uc3d w całej moc3  ̂ Dnia 18 maja zapewniał Palff3 ,̂ 
że królowa wsz3?stkim żądaniom stanów zados3x ucz3mi. A1X3"- 
bisku]:» Emeiyk Eszterhaz3’- W3 ŝtąpil z wnioskiem, prosząc sta- 
n3̂ , żeb3" małżonka królowej Franciszka Stefana za spólregenta 
uznal37 jak to już inne kraje dziedziczne postąpity. Wniosek 
ten oburz3d Węgrów, którz3  ̂ w propoz\x3n tej upatiywali za­
mach na ich swobod\3 dążności absolutne i zniesienie urzędu 
palat3ma. Wnet zredagowano d3ylom koronac3jn33 zabezpie- 
czając3  ̂ swobod3* Węgier i w3yrawiono do Wiednia deputa- 
C3y z zaproszeniem na koronac3y.

Dnia 20 maja prz3T3da królowa do Brzetyslaw3" i zamie­
szkała w miejscow3nn zamku. 11111113' witafy ją okrz3dvieni: 
„Vivat domina et rex noster!“ Nazajutrz prz33jęto propoz3X3X 
królewskie i wręczono d3ylom koroiiac3ąn3^ W3'brano Palffy- 
ego na palat3ma. Królowa, podżegana przez cudzoziemców, 
ociągała się z podpisaniem dyplomu, a widząc, że takie postę­
powanie wzbudza szemranie, uśmierz3la je łagodnem przemó­
wieniem, zapewniając staii3̂  o zaspokojeniu wszelkich potrzeb 
narodu. Dnia 25 czerwca odb3la się urocz3^stość koronac3ÿia. 
Włożono jej koronę na głowę, bo małżonkom królewskim 
umieszczano ozdobę tę na ramionach. Na tiybunie pod golem 
niebem złoż3la prz3'sięgę, poczeni usiadła na koń, stanęła na 
pagórku, a W3yąwsz3' z pochew miecz, miotała nim w czteiy 
stroii3  ̂ świata. Małżonek jej nie miał udziału w urocz3^stości, 
lecz zmieszan3' w tłumie widzów, prz3'patiywal się z bocznej 
ulic3'- tej ceremonii. Następne tygodnie zeszty na obradach 
sejmow3xh. Państwo było nad przepaścią. Król pruski wal- 
CZ3I na Szląsku, a Bawarcz3lvOwie z Francuzami wkrocz3di do 
Austiyi. Nawet elektor Karol Albert wz3^wał Węgrów, ab3?̂  
się doń prz3lącz3li i królem go obwołali. Staity węgierskie 
zażądal3  ̂ustanowienia w Węgrzech stolic3  ̂ dla całego paiistvva 
austiyjackiego, oddzielenia wojskowości wigierskiej i t. p.

10



— 1 4 ß

Królowa żaliła się, że Madjarowie małżonka jej za spółregenta 
nie uznali. Wiele propozycyj odrzuciła, lubo przed koronacyą 
swoją obietnicami naród łudziła. Niezadowolone stany doma­
g a j  się zamknięcia obrad sejmow3'ch. Królowa wezwała na 
zamek możnowładców węgierskich, a uspokoiwszy^ ich nieco, 
zaproponowała powszechną na obronę królestwa insurekcyę. 
Uchwalono wystawić pod bronią 40,000 Węgrów. Dnia i i  
września przyjmowała Marya Teresa na zamku dwie izbŷ  sej­
mowe. Kanclerz nadworny' przemawiał do stanów, wy’stawia- 
jąc im niebezpieczeństwo ojczy^zny. Monarchini, posiłkując się 
łaciną, zagrzewała Węgrów do ofiar wdzięcznemi nader słowy •̂ 
„Rzecz się tknie niebezpieczeństwa, które królestwu naszemu 
Węgierskiemu zagraża, a osobę i dziatki nasze w niwecz obró­
cić może. Opuszczeni przez wszy^stkich, samotni, uciekamy  ̂się 
do wierności i doświadczonej w bojach waleczności Wę­
grów. Wobec rozwierającej się przed oczynna naszemi prze­
paści, błagamy zgromadzone tutaj stanŷ  o troskliwą dla osobŷ  
i dziatek naszy?-ch pieczę, co,  ̂ jako sądzimyę bez najmniejszej 
powinno nastąpić zwłoki".

Zgromadzeni głębokim przejęci wzruszeniem, zawołali, 
zagrzani przez prymiasa: ^Vitnm nosłrain et sanguinem couse- 
crmniis“ . Arneth *) świadczy, źe te właśnie słowa, a nie le­
gendowe; „inoriamur pro rege nostro" wyrzeczono. Pod wpły'- 
wem powszechnego zapału zgodzono się na 100,000 wojska, 
ale wnet zredukowano je do 77,000 Sześciomiesięczny króle- 
wić Józef bawił wtedyj" w Wiedniu, zkąd go dopiero 20 wrze­
śnia sprowadzono do Brzetysławy i nazajutrz przedstawiono 
stanom, które gwoli królowej uznały  ̂ jej małżonka za spółre­
genta. Nowy  ̂ dostojnik, składając przysięgę, zakończyd ją sło­
wami: „Krew i ży'wot dla królowej i dla państwa". Królowa 
zatwierdziła prawa i przy^wiłeje, a między  ̂ innemi zniesienie ko- 
misyd „neoaeąuistica". W październiku zamknięto obrady* sej­
mowe, w grudniu udała się do Wiednia.

§ 3-

Karol Albert w przymiierzu z Sasami, którym przyn*zekł 
Morawy, pośpieszał w pochodzie na Wiedeń. Fiydeiyk^II na- 
nowo rozpoczął wojnę, zakończoną konwency^ą Neipperga 
w Kłein-Schełłendorf na Szląsku (9 października 1741 r.). 
Przy^znano Prusom cały* Szląsk Dolnyę Nisę i Kłodzko “). Nie­
bawem atoli król pruski, niewiele sobie ważąc konw^encyy 
wkroczyd do Czech, a Schwarz wpadł na Morawy i wziął Ołol 
muniec (26 grudnia 1741 r.). Tymczasem generał Khevenhiil-

') Greseliiclite Maria Theresia. Wien. 1879. 1. 408.
2 Wolf Dr. n. Flans Zwiedineck-Südenhorst, Oesterreich noter Ma­

ria Theresia.
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ler, wzmocniony posiłkami węgierskiemi, mając pod rozkazami 
Menzla, Franciszka Trencka i Bernclaua wziął Linz, będący 
w ręką Francuzów pod komendą generała Segur (14 stycznia 
1742 r.). Następnie Austryjac}’ zawładnęłi Passawą i pokonałi 
fełdmarszałka bawarskiego hr. Törringa pod Schärding i Land- 
sliut. Wkrótce przyb}d KhevenhüUer i obsadził przestrzeń 
między rz. Inn, Izaurą i Dunajem. Pułkownik Menzel wziął 
Monachium. Zwyciężoii}^ elektor szukał pomocy u bawiącego 
w Ołomuńcu Fryderyka, któiy zajął Igławę i wsz}^tkie siły 
swoje zwrócił na Czechy. Tam pokonał Karola łotaryngskie- 
go na drodze od Czasławia do Chotusic i zatrzymał się w Ku- 
tnohorze. Lotaiyngcz^T jednak nie tracił ducha, bo cofając 
się do Wiłimowa, połączył się z Lobkowicem i pod Ternem 
otrzymał znaczne korzyści nad Francuzami, któiych odciął od 
Bawarcz\Tów. Bawiący w Kutnohorze Fryderyk pośpieszał 
z układami pokojowemi, zakończonemi w Berlinie (20 łipca 
I 742 r.) Oprócz Szłąska Dolnego poz^^skały Prusy Szląsk Gór- 
113̂  bez księstwa Ciesz\niskiego i Opaw3c Sprz3nnierzeniec 
Prusaków August III zrzekł sie uroszczeń do Moraw, uznał 
sankc3y pragmat3xzną i prz3^stąpił do prz3anierza z królową. 
Nękan3' w Czechach przez Austiyjaków wódz francuzki Bełłe- 
isle prosił o pokój, łecz królowa chcąc sobie odszkodować na 
Bawaiyi stratę Szłąska i zniwecz3C' armię francuzką, odrzuciła 
warunki pokojowe. Udało się jednak Francuzom opuścić Cze- 
ch33 a pozostaĄ w Pradze z 6,000 łudzi nadporucznik Chevert 
kapitulował (w st3mzniu 1743 r.).

Królowa, załatwiWSZ3' się nieco z Bawarcz3d<ami i Fran- 
cuzumi, zwołała sejm do Siedmiogrodu. UchwaK zapadty 
w duchu absolutn3nii (przy końcu 1743 r.). Zniesiono WSZ3"- 
stkie prawa, dot3mzące się zwierzchnictwa sułtana, elekc3d 
księcia, równouprawnienia 4 W3̂ znań; Katolickiego, Augsburg- 
skiego, Hełweckiego i Unitaiyańskiego. uznano sankc3y pra- 
gmat3"czną, spółregenc3y Franciszka Stefana, przN^wrócono d3’'e- 
cez3y i Jezuitów. Uchwat3' sejmowe, zatwierdzenia królowej 
pozbawione, są bez wszelkiej prawomocności.

Fiydeiyk, przerażony wawrz3mami austiyackiemi w woj­
nie z Francyą osiągniętemi, prz3?-stąpił do prz3'-mierza z tern 
mocarstwem we Frankfurcie (22 maja 1744 r.), a z elektorem 
bawarskim cz3̂ 1i cesarzem Karolem VII, tudzież z elektorem 
Palay-natu i łandgrafen hessen-kasełskim zawarł unię w obro­
nie instytuc33 państwa rz3nnsko-niemieckiego i godności cesar­
skiej. Usiłował też król pruski poz3^skać sobie Rosyę i nakło­
nić Turc3y do napadu na Węgiy. Wobec zagrażającego tro­
nowi Habsburgów niebezpieczeństwa, królowa wezwała Madja- 
rów do broni (30 marca). ,,Wszelkie powodzenie, pisze królo­
wa, dotąd usiłowaniom nasz3an prz3'świecające, zawdzięczam3' 
pierwotnemu wszelkiego dobrego źródłu, bezgranicznej Opa­
trzności Boskiej, a najwięcej odziedziczonej po przodkach wa­
leczności Węgrów, zatrz3nnujem3' to, o czem już niejednokro-
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tnie z wdzięcznością nadmienili, w niewygasłej na zawsze pa­
mięci... Ufamy Bogu, że wojska i sojusznicy nasi, walczące 
w obronie słusznej naszej sprawy, teraz i w przyszłości szczę­
śliwie nieprzyjaciół u podnóżka naszego położą; w obawie atoli, 
że niebezpieczeństwo zawitać może do bram dziedzicznych 
krajów, jak również tego to królestwa Węgierskiego... zamie­
rzamy wam obwieścić, abyście zawczasu, dopóki o porusze­
niach nieprz3-jaciela nie otrzymacie pewnj-ch na teraz wieści, 
w skuteczną między sobą o łacniejszem onegoż pokonaniu radę 
weszli i o doli ojcz3'Ziyv swojej tro.skliwą mieli pieczę" ’)• Dnia 
lo sierpnia królowa z małżonkiem swoim prz}’̂ b3da do Brzetysła- 
W3". Zebrali się tam prałaci, magnaci i posłowie poblizkich 
komitatów. Zgodzono się na zebranie now3’ch posiłków. Dnia 

• 23 sierpnia palat3'n ogłosić kazał następującą odezwę: „Królo­
wa, głosi odezwa, obronę osob3" i państwa swojego doświad­
czonej wiekami waleczności narodu węgierskiego powierzyda... 
Nadeszła chwila, ab3 ś̂m3' kochającej lud węgierski królowej, 
pani i matce wierność i miłość bezgraniczną objawili", a opisu­
jąc jaskrawemi óarw3' gwałt}' Prusaków na Szląsku, zwraca 
się do Węgrów z okrz3'kidm: „Do broni! wołam więc", nastę­
pnie mówi: „w obronie mojej pełnej chwał3  ̂ ojcz3’’zn3̂  i tego 
tutaj ludu, za którego i krółowę, ż3!'wot swój w ofierze daję, 
stanąwsz3' na czele r3'cerskich wasz3'ch zastępów". Królowa 
wdzięczna palat3mowi, napisała doń list następującej treści: 
„Ojcze mój Pałffy, prz3^S3dam ci rumaka, którego t3dko jeden 
z najwierniejsz3'ch poddaii3'ch dosiąść godzien. Prz\3mij oręż, 
co ma w ręku Twojem obronić mnie od wroga, a nadesłaii3'  ̂
Ci pierścień niechaj będzie dowodem mojej ż3^czliwości"

W sierpniu najechał Fr3'der3'k Czecln  ̂ i wziął Pragę. 
Hr. Traun posiłkował^ przez Węgrów' pod Batthyan3uu, zmu­
sił Prusaków do odwrotu. Austryjac3ł odzyskali Pragę. Królo­
wa, siłą oręża zamierzała nakłonić Karola VII do pokoju, lecz 
śmierć jego 20 st3'cznia 1 7 4 5  r., zniwecz\da w'prawdzie te pla- 
113?, ale natomiast otw'orz3da jej małżonkowi Franciszkowi Ste­
fanowi drogę do tronu rz3unskiego. Pokonany przez Batłi3ra- 
nego i Browna młod3r elektor bawarski Maks3unilian Józef 
uznał sankc3^ę pragmat3'czną, zrzekł się uroszczeń swoich do 
krajów austiyjackich i oznajmił, że niet3dko sam da swój głos 
za Franciszkiem Stefanem, ale i elektora kolońskiego do tego 
ńakłoni w kwietniu 1 7 4 5  r.).

Wzrastająca potęga Prus i niecna Fiydeiyka wiarołom- 
ność zniechęciła doń niet3dko Sasów^ zwłaszcza ministra Briihla, 
ale i W. Biytanię tudzież staii3̂  generalne Holancl3U. Nieomie- 
szkała z niechęci t3'ch mocarstw  ̂ korz3rstać Maiya Teresa. 
Whiet wsz3^stkie te państwa przez pełnomocników  ̂ swoich za-

Fessler, (4esch. Unj 
Tamże.

zesz. XXII, str. 334.
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warły w Warszawie sojusz przeciwko Prusom (d. 8 lutego 
1745 r.). Węgrzy pod Franciszkiem Karolyim wtargnęli na 
Szląsk i pod Rosenbergiem rozprawili się z Prusakami, wziąw­
szy do niewoli 400 żołnierzy i 30 oficerów, jednak Fryderyk 
pozyskał sobie wawrzyny w bitwach pod Habelschwert (13 
lutego), Hohenfriedberg (14 czerwca), Soor (30 września), Hen- 
nersdorf (27 listopada) i Kesselsdorf (15 grudnia). Pokój w Dre­
źnie (25 grudnia 1745 r.) zakończ3d szczęk oręża.

Mąż królowej Franciszek Stefan, mając za sobą głosy 
elektorów, przeszedł na elekc^d (13 września 1745 r.), a d. 24 
października koronowaii3^ na cesarza rz3miskiego pod imieniem 
Franciszka I. Nie b3d on lubian3ę bo go uważano za cudzo­
ziemca. Gd3' byl jeszcze spolregentem w Węgrzech, dopu­
szczany do niezniicznego nader współudziału w rządach, od- 
giywając rolę figuranta, Władza jego na tronie rzymskim 
ograniczana zaledwie do udzielania prz3^wilejów i d3ą:)lomów 
szlacheckich, legitvmiowania dzieci nieprawego łoża i prolonga­
ty terminów co do W34jlat długów i wszelkich zobowiązań. 
W Austryi uż3^wan3un był do podpis3^wania traktatów  ̂ pokojo­
wych, a niekiedy dow^odził dla paracl3" wojskami. Czlowdek 
cich34 lagodity, d3detant ŵ sztukach i naukach, oszczędiyę po- 
ŵ ściągliŵ 37 zamiłowmn3  ̂ ŵ ognisku domow^em i w^zorowy mał­
żonek. Spłodził 16 dzieci: 5 S3mów i i i  córek. Najstarsz3mi 
b3d późniejszy Józef II, następuie arc3^książę Karol, arc3dcsiążę 
Leopold, późniejsz3" w'. książę Toskański, cesarz rz3uusko-nie- 
miecki i regent Austiyi, Feixtynand książę Modeński i a.rcy- 
książę Maks3/milian, wielki mistrz zakonu niemieckiego i elek­
tor koloński b-

Maiya 1 'eresa, chcąc odciągnąć Franc3"ę od Prus, ŵ 3''pra- 
whła do Paiyża hr. Kaunitza, któiy bawhąc tam przez trzy lata, 
nic nie zdołał ucz3mić. Pochodził on z W3"gasłej szlachty mo- 
raw^skiej i objął kanclerstwm po Janie Krz3'sztofie Bartensteinie, 
ochmistrzu następc3  ̂ tronu Józefa i autorze nieogłoszonej dru­
kiem obszernej Histoiyi Austiwi. Gdy Fiydeiyk II zawmrł 
z Anglią traktat ŵ Westminsterze (16 stycznia 1756 r.), uła­
twiło to pracę Kaunitzowi. Wnet w* kwietniu prz3 ŝzło do trak­
tatu międz3' Franc3/ą a Austryą. Pokój ten przypis3wvano za­
sługom pani Pompadour. Rówmocześnie i Ros3ai prz3U'zekła 
pomoc Austiyi przeciwivO Prusom. T3miczasem królow^a, wi­
dząc, że trad3myjn3' Habsburgów^ s3 ŝtem, opierający się na ab- 
sołutyzmie feudałn3mi, dąży do rozkładu państwai, postanowiła 
przeprowadzić reform3  ̂ ŵ duchu absolutno-biurokratyczn3un, 
w czem niemałą miała pomoc ŵ Szlązaku Fiydeiyku Wilhel­
mie Haugwitzu (1700—1765). O ile dawm3' S3'stem feudalno- 
absolutn3’- krępowmł się Kościołem i uchwałami stanów, o tyle

9 W olf 
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nowy, ściśle biurokratyczny dąź\4  do wyswobodzenia się z t^xh 
więzów, opierając się na dobrze \v}xwiczonej armii i urzędni­
kach. Zniesienie odrębności prowinc\mnałnych, na miejscowej 
wybujafych trad3xyi i utworzenie centralizac}! wsz3? ŝtkich 
władz w Wiedniu z urzędow3’m jęz3dciem niemieckim b3do je- 
dnem z najważniejszych Maiyi Teres3^ zadaniem. Haugwitz 
W3miógłsz3  ̂ od stanów  ̂ dziesięcioletnią zamiast dorocznej na 
podatek wojskow3^ uchwalę, usiłow âl podkopać prawomocność 
konst3ąuc3d, bo W' absolut3xmie widział potęgę, którab3  ̂ mogła 
w proch zniwecz3X takiego Fiyder3'ka II. Szlachtę i prałatów 
wx/ągnięto w listę kontIybuentów^ Oddzielono administrac3y 
od sądownictwa i zniesiono samorząd miejski, wprowadzając 
urzędników" państw"owych.

Zwołana pod prez3"denc3"ą księcia Karola lotaiyngskiego 
komis3m postanowiła, ab3" wxjsko na stopie pokoju wynosiło
108.000 ludzi, na co wyznacz3'ła 14,000,000 zl. Organizac3"a 
iicistąpić miała w^edług s3"stemu pruskiego. Zaprow^adzono kor­
pus inżenierów", podzielon3" na czteiy br3"gad3’-, z któiych je­
dna dla Węgier. Korpusem dowodził d3uxktor generahy, 
a biygadami pułkownikowie. Korpus art3der3d składał się 
z 6 batalionów". Żołnierz3" pograniczn3xh podzielono na pułki 
i umundurow"ano, nakazując im zrzucić suknie narodow^e. Ko­
menda po niemiecku. Królow^a założ3da akademię wojskową 
W" Wiener-Neustadt (1752 r.). Inst3"tiit w" Wiedniu stanowił 
szkołę prz3"gotow"aw"czą do tej akademii. W r. 1754 pow"Staje 
w Wiedniu „Theresianum“ CZ3Ü akademia inżenierów.

Oceniając zasługi Węgrów" w" wxjnie siedmioletniej 
okazane, królowa usiłow^ala zachować dawną konst\"tucyę Ar- 
padów. Uwxlnila ona Jaz3"gów i Kumunów" w" zastawie
500.000 zł. od zależności gruntownej w^zględem domu inwalidów 
W" Peszcie, co b3io w" związku z praw-ami zakonu niemieckie­
go. Gwxli prz3"podobania się Węgrom oddała S3"na sw"ego 
Józefa II pod kierunek wychowawxz3" Batth3"änego i Pijara 
Ba3"ta3"a, nakazując ćw"icz3"ć królew"ica w jęz3"ku i praw^ach 
węgierskich. Szczodrze szafowmla t3"tułami i godnościami, za­
mierzając tern przywiązać magnatów" do tronu, a nie zapom­
niała o lycerzach, z któiych utw"orz3ia sobie straż prz3"boczną. 
Były to w"abiki, mające skłonić Węgrów do nowego podatku 
na wxjsko. Osobiście nawet zagaiła w" kwietniu 1751 r. sejm 
W" Brzetysławie. S3"now"ie jej wystąpili w stroju w^ęgierskim. 
Stan35 po nastąpionej w tym roku śmierci Palffego, prz3"Stą- 
pify do elekc3i nowego palat3ma. Godnością tą Batth3"an3" za- 
szcz3"con3".

Magnaci, poz3"skani t3"tułami przez królow^ę, zgodzili się 
na uciążliwy podatek, W3"wdzieczając się za to dobrodziejstwo 
fest3mami. Niemafy pow"Stał tumult międz3" zawistną o przy- 
w'iieje swoje szląchtę, gd3" królow^a, chcąc mieć więcej głosów" 
za sobą, czteiy miasta do rzędu królewskich podnieść, a dw"óch 
cudzoziemców" ind3"genatami obdarz3"ć zamierzała. Mimo tego
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szlachta ustąpiła, acz sit̂  wielce wzdragała. Królowa niezado­
wolona z opozycyi, pożegnała stany niezbyt łaskawemi słowy: 
„Spodziew^aliśny^ się wdęcej zaufania i goto włości od łubianego 
i wwwvyższonego ]H*zez nas narodu węgierskiego, któreinuśm}^ 
t\de dow''odów'̂  trosklwvości macierzyńskiej okazali, dając mu 
przodek między innemi monarchii ludami. Starajcież się, aby­
ście niet3'lko uchwŁii}  ̂ sejmow^e, ale to w^szystko o co będzie­
cie zap^ą^wYani spełnili i łaskę naszą odz^^skali'' ’).

Hr. Aleksander Pataczić z polecenia królowej zajął się 
połączeniem Sław?onii z Chorwmĉ î ą. Prac}  ̂ sw’’ojej dokonał 
W' ciągu dŵ -óch łat. Powstafy ŵ ten sposób kraj podzielił na 
trz3̂  c\wvihie podżujDanie: sremską, wdrowetecką i pozsegską. 
Wielkimi żupanami inianowmni: Marek baron Pejaczević, hr- 
Ludwdk Pataczić i Wlad\"sław baron Vajaj. Skarżono się na 
gw^ałty barona Franciszka Trencka, dowódc\' rożkiełznan^mh 
Pandurów^ Sj r̂aw^a ta poszła na sejmj' i sąd}ą a b\db}  ̂ Tre- 
nck zuc!nvalstwm swoje prz3ąrłacił głowią, gd3.̂ b3'' go królował 
nie ułaskawdła doż3Wvotniem wdęzieniem. Baron Engelshofen 
przeprowaidzał w Sław’onii germanizacyę tamtejszej admini- 
strac\d. Na 111003̂  uchwmły sejmow'Oj w- jezeranach, zażądano, 
ab\’ każd3!' dom dostawdał jednego zbrojnego. Grożono spale­
niem chat3\ Pułkowmłc3' gwałtem ściągali rekruta. Brinjanie 
podnieśli rokosz, pozabijali sw^oich dowAdzcówą połamali godła 
i pozdejmowali now’e munduiy, następnie zebrawsz}' się pod 
Stubicą, prz3.jęli miano „Bożego w^ojska". Scherzer, generał 
karlowacki nie mogąc nakłonić do rozejścia się Boże w-ojsko, 
pownAcił do Karlowmcu. Rokoszanie wysłali deputac3'ę do 
Wiednia z Matą Kuhacze\dćem na czele. Tam uwdęziono go 
i następnie odesłano do Karlowma. Na 111003- wyroku sądu 
w-ojennego osadzono go w Spielbergu na Moraw-ach. Inii3mh 
uczestników rokoszu oddano pod miecz katow-ski.

Fiydeiyk, dowdedziawszy się o traktacie Franc\d z Au- 
str3̂ ą wdvrocz3d do elektorstw-a saiskiego, a fełdmarszaiłkowd 
Schw-erinowd kazał iicijechać Czecli3-, gdzie czekal3  ̂ wmjska au- 
str3-ackie jiod generałem Browmem i Piccoloniinem. Z mal­
kontentami węgierskimi król pruski rozpocząć negoc3-acve i po- 
zw’iilał sobie w Węgrzech zaciągać rekrutów “). Wkrótce Pru- 
sac3̂  Ztijęli Drezno i ŵ zięli w- niewmlę armię saskę. Schw-erin, 
zniechęcon3- postawą Piccolominiego w- Knilowym Hradcu, na­
kazał odwa'ót. W st3mzniu 1 7 5 7  r. prz\-stąpila cesarzow^a ro- 
S3 ĵskia Elżbieta do traktatu z Maiyą Teressą. Oprócz Ros3d 
i Francyi miała Austiya za sobą niet3-lko państw-a południow^o- 
niemieckie, ale Pałat3mat Dw-óch Mostów- {Pfałz-Zw^eibrucken), 
Mecklenburg-Szweiyn i Hessen-Darnistadt. Fiydeiyk zgnębił 
b\-ł tak księcia lotaiyngskiego, że sclironił się do Pragi. Oble-

1) Fessier, (tescii. Ung. zesz. X X II str. 35<t 
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gający stolicę Czech Prusacy, chcąc odciąć spodziewaną odsiecz 
Daima, wyruszyli przeciwko niemu, lecz pod Kolinem pobici (i8 
czerwca 1757 r.). Na pamiątkę tego zwycięztwa Marya 7 >re. 
sa ustanowiła order swojego imienia. Fiyderyk opuścił Cze­
chy. Równocześnie j^rawie generał ros}jski Apraksiń pokonał 
Prusaków pod Gross-Jagerndorf, a Nadazdy pod Zgorzełicami. 
Węgrz}^ pod Hodikiem weszli nawet do Berlina i naloż3di kon- 
trybuc3’ę 225,000 talarów. Otrz3nnal za to Hodik 3,000 duka­
tów i włości Futak. Niezrażonjj- tern Fiydeiyk odzj^skał swoje 
wawrz\my pod Rossbach (5 listopada) i pod Leuthen (5 gru­
dnia). Austiya straciła Szląsk powtórnie. Ros}"anie jednak 
zajęli Królewiec i b^diby zw3xięż3di Prusaków pod Zorndorf 
(26 sierpnia 1758 r.j, gd3’'b3̂  im Daun nie zaniedbał prz3jść 
z pomocą. Gd3  ̂ Fiydeiyk upojon3  ̂ zw3"cięztwem [lodążal na 
Drezno, stracił armię swoją pod Hochkirch (w ]:»aździerniku 
1758 r.), napadnięt3  ̂ przez Dauna i Laudona. We Frankfurcie 
nad Odrą połącz3di się Daun z Solt3dvOwem i pod Kunersdorf 
pomścili klęskę Zorndorfską (12 sierpnia 1759 r.). Laudon 
zniszcz3d korpus pruski pod Landshutem, zdob3d Kłodzko i ob­
iegł Wrocław, lecz korz3"ści te straci! pod Lignicą (15 sierpnia 
1760 r.). Ros3amie z Austr33akami stanęli pod Berlinęm. Za­
łoga rozbrojona i wzięta do niewoli, a mieszkańc3" musieli W3"- 
płacić 50,000 fl. kontiybuc3d. Pod Torgawą jednak stracili 
Aust;yjac3’ ê korz3. ś̂ci (3 listopada 1760 r.).

Ze śmiercią cesarzowej Elżbiet3  ̂ (5 st3’cznia 1762 r.)zmie- 
nity się stosunki, bo cesarz Piotr III zawarł najprzód rozejm 
(w marcu 1762 r.), a następnie pokój z Prusami. Cesarzowa 
Katarz\ma II zrzekła się spóludziału w wojnie siedmiołetniej. 
To zmusiło Maiyę Teresę do zaniechania jirzelewu krwi. Po­
kój w Hubertsburgu zakończ3d wojnę (15 lutego 1763 r.).

 ̂ 4 -

Pokój hubertsburgski, uwieńczony koronac3"ą Józefa II 
na cesarza rz3nnskiego, 034 dla w3^cieńczonej z finansów Au-- 
stiyi, jed3mą deską ocalenia. Długi państwowe urósł}’- na 300 
milionów fl. Królowa, stosując się do rad\  ̂ ministrów, posta­
nowiła w tvnn względzie uciec się do kiesy Węgrów. Magna­
tów obs3qy^wała świeżo ustanowionym orderem ś. Stefana 
i jakb3  ̂ na jej skinienie Adam Franciszek Kollar, kustosz bi­
blioteki dworskiej w Wiedniu, napisał dzieło tendenc3’jne p. t. 
„O początku i ciągłej w rzeczach duchownych władz}" prawo­
dawczej królów apostolskich w Węgrzech (Von den Anfängen 
und dem immerwährenden Gewalt in geistlichen Dingen sei­
tens der apostolischen Könige Ungarns). Autor opierając się 
na działalności prawodawczej Stefana I i Kolomana, zaleca 
opodatkowanie szlacht}  ̂ i duchowieństwa, potępia przytem „Jus 
Tripartitum Verböcziego“ , uważając je za zlepek W3xiągów 
z kodeksu Justynianowego i „Jus canonicum“ . Niemal3  ̂ z po-
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wodu tego dzieła, aprobowanego przez cenzurą dworską, po­
wstał krz3dv międz}/ szlachtą, którab}' autora na szablach roz­
niosła, gd^^by go w moc}  ̂ swojej miała. Dnia 22 czerwca 
1764 r. zebrały sią stan\̂  w Brzetysławie, dokąd królowa z sy­
nem Józefem i dwiema córkami prz^'bjda. Zażądano podw^^ż- 
szenia kontiybiic\n o jeden milion i przekształcenia odwiecz­
nej insurekc3u. Niezadowolona szlachta w propoz3m3d tej uzna­
ła tendencyą Kollara, domagając sią jego ukarania. Królowa 
nie widząc innego środka, kazała zawiesić w3"dawnictwo, lubo 
autora na in'ządzie zatrzymała, a stratą jego donac3^ą pocie­
szyła. Szlachta, aczkolwiek złożyła królowej podziąkowanie, 
domagała sią usuniącia ciążarów krajow3’ch. Czas naglił. Ma- 
lya d'eresa lest3mami, widowiskami teatralnemi, rozdawnic­
twem orderów ś. Stefana i odwiedzinami usiłowała pozyskać 
sobie wzgląd3" magnatów i prałatów, ale mimo tego sejm od­
rzucił jej pro])oz3’cye. Magnaci jednak, poz3^skani przez dwór, 
zdołali skłonić sejmując3’ch do podwyżki koniiybuc3jnej 
o 200,000 fl. Po wdelu groźbach wytargowano 3,6000,000 fl. 
Królowa począła głaskać próżność Madjarówą prawdąc, iż rada- 
b3̂  mieć gward3’ą przyboczną z sam3xh' Wągrów złożoną. Po­
zostało to nie bez wą^ływii na stanyą które, widząc, że inonar- 
chini zrez3'gnowaita z przekształcenia insurekc3a, zgodzify sią 
na 3,900,000 fl. Królowa j)otwierdziła prawm i zamknąła obra- 
d3' sejmowm (d. 16 marca 17Ó5 r.).

Bolało to bana Nadazdedego, iż królowm, mimo niejedno­
krotnej na jej skinienie gotowości Chorwmtówą na rówmi ich 
z Madjarami uwmża, lubo z t3uni drugimi o każdą na sejmie 
propozyc3y, uporną zmuszona b3da wdeść walką.

Nakłonił wdąc sejm chorwaicki do wyprawdenia deputac3d 
do Wiednia, lecz królowm wdełce z tego powmdu rozgoiyczona, 
ciei'pko deputatów'’ prz3jąła i na uwagą ich, jako nie Chonvaci 
zaw’żd3r tronowd ulegli, lecz Madjarowie prz3mz3mą jej utrapie­
nia b3di, Maiya Teresa, nader wted3’' w'^zburzona, odprawdła 
ich po niemiecku ŵ gwmrze wdedeńskiej „es seid’s alle gleich“ . 
Poslowde pomni jjrzysiągi królew^skiej domagali sią zwu'otu ge- 
neralatu wairazd3uiskiego, a jeżeli nie iuvzglądnienia tej prośby, 
to choćb3’ ustanowdenia stal3xh miądz3" królestw^em a generala- 
tem granic. I t3un razem z niczem VViedeii opuścili b-

Krółowm, mając na teraz nieco wdącej czasu, postanowdła 
Lij)orządkowaić stosunki rodzinne i zapewmić ]3rz3’Szłość dyna- 
styi. S3m jej Józef II, naonczas król rzymski, po stracie pier- 
ŵ szej małżonki Izabelli Parmeńskiej (f 1763 r.), z której miał 
córeczką Maryą Teresą (f 1770 r.), wstąpowaił za radą matki 
W' nowm zwdązki z książną Józefą bawairską (1764 f  1767 r.).

W. Ks. Toskańskie, będące wdasnością małżonka królew -̂ 
skiego cesarza Franciszka, miało przejść na drugiego z rządu

■') Sniicziklits. Pow. Iirv. JT, str. 345—316,
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syna Karola, któiy umarł. Spadkobiercą stał się młodszy brat 
zmarłego Leopold, zaręczoiy Beatryczy, córce księcia Modeny 
i ostatniego d’Estów Herkulesa. Królowa wszakże, gwoli ści­
ślejszemu dynasty! s\vojej skojarzeniu z domeiii hiszpańskim, 
zerwała zaręczyny, przeznaczywszy Leopoldowi Maryę Ludwi­
kę, córkę Karola III hiszpańskiego. Pomieniona Beatrycza, 
zaręczoną została trzeciemu synowi Maryi Teresy P^erdynando- 
wi, liczącemu wtedy zaledwie lat 8. Józef II zrzekł się urosz- 
czeń swoich do księstwa Toskańskiego. W Innsbrucku odb3"ły 
się zaślubiny Leopolda z infantką. Bawiąc}' tam cesarz F'ran- 
ciszek zmarł nagle (i8 sierpnia 1765 r.). Owdowiała królowa, 
nie mogła się ukoić z żalu, ceniąc w nieboszczyku przymioty 
zacnego małżonka i ojca. Zamierzała zrezygnować z korony 
i w ciszy klasztornej szukać ukojenia zbolałej duszy, ale mini­
strowie odradzili jej tego kroku. Nie zrzekła się wprawdzie 
korony, powierzając rządy synowi Józefowi, który mianowany 
spółregentenp przybrał należny mu po śmierci ojca tytuł cesa­
rza rzymskiego i wielkiego mistrza orderów ś. Stefana i Ma­
ryi Teresy.

Nowy władca, przejęty ideami swojego wieku, chciał 
wlać nieco życia w państwo, skrępowane urzędowym biuro­
kratyzmem, będącym dziełem Maryi ITresy i jej ministrów. 
Absolutyzm, według niego, ma być siłą państwa i dlatego- po­
tęga onegoż jest zadaniem monarchy, który żyje dla państwa. 
Zaprowadził on przy dworze wszelkie oszczędności. Własny 
swój majątek, wynoszący 22 miliony fl. poświęcił na spłacenie 
długów państwowych. Wespołek z hr. Maurycym Lacy pra­
cował nad reorganizacyą armii. Pod względem ekonomicznym 
hołdował on po części modnym naonczas teoryom fizyokraty- 
cznym, uważając rolnictwo i przemysły a nie handel za dźwi­
gnię bogactwa narodowego; dlatego wszelkie towary prz}^wo- 
zowe, z wyjątkiem korzeni, obciążał ojDłatami cełnemi.

Pod wpływem tendenc\J syna, który dla sprawy swojej 
pozyskał Kaunitza, królowa w obawie, aby reformy nie spełzły 
na uporze stanó\v, nie zwoływała wcale sejmów, które nie­
wątpliwie zaprotestowałyby przeciwko nominacyi syna na spół- 
regenta. Nieobsadziła też wakującego po śmierci Ludwika 
Batthyanego (28 października 1765 r.) urzędu palatyna, a nato­
miast mianowała namiestnika w osobie Alberta saskiego, syna 
króla Augusta III, ożenionego z córką jej Maryą Krystyną. 
Królowa bogato wyposażyła córkę, a zięć otrzymał tytuł księ­
cia cieszyńskiego. Festynami i przepychem dworu swojego 
w Brzetysławie książę cieszyński o tyle otumanił Węgrów, że 
ci wkrótce się z nowym porządkiem oswoili.

W Chorwacyi, gdzie władza spoczywała w ręku bana 
i stanów, królowa ustanowiła rodę specyalną dla królestwa 
Chorwacyi, Sławonii i Dałmacyi. Na czele tej rady przełożo- 
żonym b}d ban z pięcioma radcami. Z tych jeden prałat, je­
den magnat i trzech szlachciców, Warazdyn stał się siedlis-
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kiem nowego rządu. Ocz3rszczono koiyto rzeki Kiip}  ̂ i Saw33 
a odpowiedniemi ustawami zabezpieczono rozwój bartnictwa 
i inn3mh gałęzi przem3^słu.

Chcąc podnieść dobrob3^ włościan, poleciła królowa radc3̂  
dworu Raabowi sporządzić dla Węgier „urbarium“, zapewnia­
jące wieśniakom swobodę osobistą (1766 r.). Mogą oni zmie­
niać miejsca pob3^u, co jednak cz3mić powinni, uprzedziwsz3^
0 tein pana swojego na pół roku. Dozwolono im apelować 
z pod jurysd37kc3u pańskiej do sądu komitatowego.

Robot33 a raczej pańszcz3"znę, ograniczono do 104 dni 
w ciągu roku. Z podatków wnosi włościanin i zł. poglównego
1 dziewiątą część zbiorów poliwch, inwentarza, pasieki i parę 
kurcząt. Winnice nie należą do iirbarium. Panowie i urzęd- 
nic3' komitatowi stawiali przeszkod3  ̂ wprowadzeniu nowego 
prawa, włościanie pod wpfywem pogłoski, jakob3  ̂ królowa ob- 
darz3’ła ich wolnością, nie chcieli spełniać î'dnszo.zyT.ny i bu- 
rz3di się wszęd3^ Namiestnik Albert, książę sasko-ciesz3'ński 
przedsięwziął śledztwo i nowe prawo stanowczo w r. 1772 
przeprowadził ‘). Ustanowiona przez królowę koniis3’a pod 
przewodem hr. Krz3^sztofa Niczkiego opracowała „Planum ta- 
bulare“ , t. j. statut, będąc3  ̂ zbiorem W3U'oków, w sprawach 
wątpliw3^ch. Jeszcze w r. 1753 z polecenia królowej zredago­
wano dla całego państwa now3̂  kodeks prawa C3^wilnego i kar­
nego. Małżeństwo uznano za sakrament i roztrz3^ganie w tej 
sprawie jDozostawioiio duchowieństwu. d'3ńl̂ o Katolic3  ̂ mogli 
nab3’wać nieruchomości. Praca ta nosząca t3ńuł „Codex The- 
i'esianus“ , a w części swojej karnej „Nemesis Theresiana“ 
ukończoną została w r. 1766, a 1769 doczekała się swojego za­
twierdzenia i obowiąz3^wala aż do roku 1788 “). Podstawą te­
go kodeksu jest procedura karna Ferd3manda III z 1656 r. 
i prawo gardłowa z 1707 r. Składał się z 8 foliantów. Kau­
nitz zalecał rewiz3^ę, a Hatzfeld przeprowadził korrekturę 
(1773 r.), Art. 5 zaostrza karę śmierci przez spalenie Ź3-W - 
cem, ćwiertowanie, W3'iywanie jęz3dva, szcz3^panie rozżarzone- 
mi cęgami i t. p. Art. 18 mówi o torturach, usunięt3xh dopie­
ro w r. 1776, co zawdzięczać należ3r Józefowi v. Soncnfcls, uro­
dzonemu z rodziców izraelskich w Mikułowie na Morawach 
w r. 1733. Ojciec jego nazywał się Perlin Lippman, któiy, 
ochrzciwsz3" się, zmienił nazwisko na Sonefels Kaunitz W3". 
robił mu katedrę prz3̂  W3uiziale prawiwm uniwers3ńetu wie­
deńskiego. Lubo Józef II i Kaunitz oddawna już w zniesieniu 
tortur pracowali, wprawdzie lwia część zasługi należ3" się So- 
nefelsowi, któiy w pismach swoich karcił przesądy wieku. 634

h Urbarimn zniesione ostatecznie w r. 1848.
Wolt u Zwiedineck-Südenhorst, Osterreicli unter Maria Theresia. 
Arneth Alfred liitter v. Gescluchte Maria Theresias B. II Wien 

1879. Maria Theresias letzte Kenierunirszeit 1673 1C80. B. III.
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on liberalnym absolutystą. Dewizą jego b^do: „Panuj nad
ob^waatelami, a nie niewolnikami, w sercach ich zasadaj swoją 
potęgę“ .

ROZDZIAŁ XI.

Przyłączenie Spiżu, Rjeki (Fiituie), 'feuiesvdni, Gaiieyi i Lodo- 
uieryi.—Zniesienie Jeznifôiv.-—Oszviafa i pismiennicłwo.—Osfafnie 

lała panmvmiia Maryi Teresy.

§ i-

Podczas woj!!}” ros}ąsko-tureckiej (1766 r.), królowa kazała 
wystawić na granicy kordon wojska, ciągnący się od Cieszyna 
aż do Mołdawii i oznaczając słupami granice państwa Węgier­
skiego, zajęła Spiż, będący własnością Rzeczypos]>olitej Pol­
skiej, prz3dączywszy do tego jeszcze Sącz, Now\' Targ i Czor- 
szt3m. Sprawcami tego zaboru, wcielonego do Węgier, b3di 
Józef II i Lac3^ Administratorem nowej tej prowinc3d węgier­
skiej mianowan3  ̂ radca dworu Józef Torók. Przypomniano 
sobie, że niektórzy królowie węgiersc3ą bądź panowali na Ru­
si Czerwonej, bąclź tytułowali się królami Galic3a i Lodomeryi. 
Józef II i Kaunitz ukuli ztąd nowe prawo do zaboru t3’’ch pro- 
winc3j wraz z księstwami Zatorskiem i Oświecimskiem. W r. 
1772 wkroczył do Galic3Û kor]:>us austiyjacko-węgierski pod 
dowództwem Hadika. Hr. Eszterhàz3  ̂ zajął Lwów, a generał 
d’Alton Kraków ') i żup3̂  solne w Bochni i Wieliczce. Acz 
opierano się na uroszczeniach królów węgierskich, wszakże nie 
Węgiy, lecz Austrya skorz3^stała na t3un zaborze. W r. 1777 
poz3'skała także Bukowinę (131 mil kw.), z której królowa za­
mierzała utworzyć rodzaj pogranicza wojskowego, a gd3' plan 
ten zawiódł w tym względzie nadzieje rządu, oddano Bukowinę 
pod zarząd Galic3d.

Skarżono się, że handel węgierski wiele cierpi z powodu 
drogi przez 1 'iyest, co utrudnia stosunki z Włochami. Józef 
II, znając wybrzeża Adiyatyku, które osobiście zwiedził, uznał 
za najodpowiedniejsz3^ w tym względzie punkt Rjekę (Fiume) 
i radził miasto ])rz3dącz3n do Węgier. Z rozkazu królowej hr. 
Józef Majlath dopełnił aktu wcielenia do krajów korony ś. Ste­
fana (21 października (1655 r.), mianowan3  ̂gubernatorem i nad- 
żupanem nowego teiytoiyum pod nazwą żupanii Seweiyńskiej 
(Szôrény). Stan3  ̂ chorwackie zaprotestowały przeciwko temu 
bezprawiu. Królowa W3ńącz3da od tej żupanii Rjekę z okrę-

') 3yolf Oestpr. unter Maria Tlieresia.
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giem i obdarz^ ł̂a prawem wolnego miasta (1779 r.). Odtąd 
ułomek tej żupanii otrz^miał miano komitatu Fiumskiego pod 
zwierzchnictwem korony ś. Stefana.

Po zniesieniu miejscowości wojskow^ych w' komitatach: 
Bacs-Bodrog, Csongrad, Csanad, Arad i Zarand (1745 r.) za­
mieszkali tam Serbowue przeniesieni zostali bądź do innych 
komitatów, bądź nad Sawę i do stanu cywilnego przywiedzeni. 
Dla nich to ustanownła królowa spec^mlną w' Osieku komisyę, 
która atoli, obrażając uczucia religijne i narodowo Serbówę ŵ y- 
wołala tłumne ich do Rosy i wwohodztwm. Generał Andrzej 
Hadik gwoli zapobieżeniu tej emigracyi zwołał kongres naro­
dowcy Serbówc. Tak zwmn}̂  statut illiryjski, zamiast ulżyć doli 
Słowuan, jeszcze bardziej ją pogorszył; bo wdacl3dvę duchowme- 
go pozbawul dot3ohczasow3oh prz3cwulejówc i swobodę narodo- 
wcą skrępowad.

Dnia 6 czerwoa 1778 r. wcciełono do Węgier banat Te- 
mesvarski i podzielono na trz3c komitąt3c; l'orontal, Temes 
i Krassó. Na południe tych trzech komitatówę na przestrzeni 
od ujścia Ciss3c do Dunaju aż po Siedmiogród, urządzono no­
wo pogranicze wojskowo, gdzie służb3c spełnial3' dwa pułki, 
przew^ażnie z Serbów  ̂ rekimtowaane.

Mar3m Teresa W3ohowaina ŵ wierze Katolickiej, nie uzna­
wała żadnej w^zglgdem innych wyznań toleranc3d, bo Kościół 
ten uwaażała za jed3mie praw^dziwy i zbawienn3ę tudzież za 
dźwignię cesarstwca Rz3'inskiego i za nieodlączn3c narodowości 
niemieckiej ż3cwioł; poniewaiż monarchowie krwi teutońskiej 
stali się W" jej mniemaniu przez koronac3y cesarską jed3m3mii 
spadkobiercami Rz3cmu i stróżami w^szechweładnej tam Stolic3  ̂
Piotrowej, Protestantów  ̂ miała za ŵ rogóŵ  cesarstw^a i zespo­
lonej z niem jedności Niemiec pod berłem Habsburgówe d'ę- 
pienie ich b3cło główmem jej zadaniem. Kaunitz, van Swieten 
i S3’’n Józef, będąc3'' wyznawoami liberalnego absolut3czmu wy- 
wmrłi jednak na nią swój wcjdRwv, pobudzając ją do upaństwo­
wienia Kościoła przez zwmłczenie zakonu „Societatis Jesu“ . 
Mimo zapewmionej swobod3  ̂ ŵ sprawowaniu jnodtów  ̂ prote­
stanckich, odbierano innowiercom szkoł3ę kościoły i sekwostro- 
wmno księgi religijne. Biskupi wiz3ńow^ali zboiy augsburgskie 
i helwockie. Bahil )̂, Słowak rodem i kaznodzieja augsburg- 
ski ŵ Presiowie (FIjDeries) za pismo p. t. „O początku i rozpo- 
w^szechnieniu pa]:)icztwm" do więzienia wńrącoiw, zkąd ratował 
się ucieczką do Wrocławia. Te i podobne im prześladowania 
zapełniają kart3̂  dziejów aż do r. 1773, odkąd ponyółniejsza 
dla Protestantów  ̂ zabfysnęla jutrzenka.

h Pessier, Gesch. v. Ung. zesz. X X III, str. 447.
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Stosunki z kuryą rzymską zaostrzyh' sit̂  nieco od wstą­
pienia na tron Maryi Teres}^; ponieważ ówczesny papież Be­
nedykt XIV, t. j. Prospero Lambertini, acz nie dopuści! przez 
swoje terytoryum przejścia Hiszpanów, podążających z Neapo­
lu do Toskanii, jednakże, sprz3^jając elektorowi bawarskiemu 
i cesarzowi rz3miskiemu Karolowi VH, ściągnął na siebie nie­
chęć królowej węgierskiej, która kazała naloż3m sekwestr na 
prebend3' ąustiyjackie sekretarza papiezkiego kard3mała Silvio 
V̂ alenti. Śmierć Karola VII prz3^śpiesz3da ¡pojednanie się Bene- 
d3dva Xl\^ z dworem wiedeńskim. Kard3mal Aleksander Al- 
bani mianowan3  ̂ przez królowę compretektorem krajów au- 
stiyjackidi, nie mógł spełnić swojego zadania, zajętym będąc 
mecenasowstwem .sztuki i zbieraniem staroż3ńności. Po śmierci 
Bened3Tta XIV  ̂ (w maju 1757 r.), królowa W3’prawila na „con­
clave" Marche’a Clerici. Nowoobran3^ papież Klemes XIII nie 
chciał jej prz3^znać t3ńułu ,,.\}postołskiej Mości", acz Maiya Te­
resa powoływała się na bulłę Syńwestrowską, znajdującą się 
w „Acta Sanctorum" Bolland3"stów. Argumenty^ te ¡)0 ¡pewnej 
dyskussyi otrzymiaA zwycięztwo, które zaważyło na szali kró­
lowej, ale zgoda ta zakłóconą została nowem nieporozumieniem 
co do przydączenia dy^ecezyi lublańskiej do arcyTiskupstwa Go- 
lycy  ̂ (Goryxyd). Sprawa ta z niezadowoleńiem dworu wiedeń­
skiego załatwiona, wy/wołała nowy szereg obostrzeń na nieko­
rzyść kuryd rzymiskiej. Zniesiono wiele świąt podrzędnymh, 
zabroniono ogłaszać bulle ¡papiezkie bez zezwolenia zwierzch­
ności (placetum), nałożono taksę na chrzty, ślubŷ  i egzekwie 
pogrzebowe, opodatkowano duchowieństwo. Wiek nowicyai- 
szów zakonnyxh ograniczono do łat 18 i zniesiono karceiy kla­
sztorne. Królowa połączy ł̂a w jedno biskupstwo Diakováru 
dwie dyxcezyx Bośnii i Syamiium. Wakans arcydpiskupstwa 
ostrzydiomskiego po śmierci Franciszka Barkóczego b\'ł ¡przez 
10 lat nieobsadzonyc Przez ten czas rząd zabierał dochody 
i wyłączył z archidyxcezyd trzŷ  nowe biskupstwa: s¡piskie, so- 
lyomskie i rożnowskie. Stolice pasterskie w Białogrodzie 
i Steinamanger powiększone zostały'̂  z resztek dymcezyy ves- 
primskiej i raabskiej. Józef Batthymny  ̂ otrzymał nareszcie pa­
liusz arcybiskupa ostrzydiomskiego i nominacyy na piymasa.

Gdy»- kardymał Ganganelli pod imieniem Klemesa XIV za­
siadł na stolicy  ̂ Piotrowej, zaświtała nowa era w żyxiu naro­
dów i państw, które uwolnione zostały  ̂ z pod zakonu „Socie- 
tatis Jesu". Papież ogłoszeniem bulli; „Dominus ac Redein¡ptor" 
zniósł jezuitów (1773). Królowa otrzy/mawszy  ̂ wieść o tern od 
króla hiszpańskiego, wielce się zafrasowała, ale wnet się uspo­
koiła, bo powodowana naleźnem Ojcu św. ¡posłuszeństwem, ka­
zała obwieścić kasacyy zakonu (2 października 1773 r.). Zam­
knięto wszyśtkie klasztory i szkoły jezuickie, a fundusze ojców 
obrócono na cele edukacyjne i dotacyx biskupstw. Zakonnicy  ̂
bądź sekularyxowani na świeckich, bądź też wsparci doży^wo- 
tnią pensy ą̂.
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§ 3-

Upadek jezuitów zpowodowal przedsitjwzięcie reformy 
szkól, które kształcify bądź biurokratów, bądź fanatyczu3xh 
wsteczników. Odtąd nie inne poziome obskurant3?zmu cele, lecz 
sama wiedza miała b3"ć onem światłem, rozbudzającem w 01113'- 
słach W3'ższe do cnot3' dążności. H3^dra wstecznictwa, ziejąca 
nienawiścią do ludzi a jeno W3'łącznie siebie cz3'li wielkie „ja" 
na ołtarzach P3mh3' sadzająca, otrz3'mała pierwsz3' cios, z któ­
rego napróżno, nawet w X X  w. usiłuje powstać na nogi. Prze- 
lirowadzono reorganizac3'ę uniwers3'tetu wiedeńskiego. Wnet 
też prz3'stąpiono do refoniiv' uniwers3detu w T3Tnowie. Nie 
b3'ło tam W3'działu med3'Cznego. Profesorowie d3'ktowali stu­
dentom, którz3' się tego na pamięć ucz3di. Na w'3/dziale pra- 
wm3mi w3ddadano prawo rz3niiskie, praw'0 natuiy i Tripartitum 
Yerbóczego. Z nauk prz3Todzon3'ch wykładano t3dko fiz3'kę. 
Feiye pochłaniały znaczną ilość czasu, pozostawiając zaledwie 
60 dni w roku do zajęć naukow3’ch. i)3U’ektotyat uniw'ers3'tetu 
pownerzono hr. Feketemu, a fundusze powuększono prz3dącze- 
niem opactwa Fóldvar. Zatrzymano w'praw'dzie na uniwers3'te- 
cie sekulaiyzow'an3^ch Jezuitówę ale kazano im W3'kładać we­
dług metod3' wiedeńskiej. Zaprowadzono czwaiy? wydział me- 
d3'czny z katedrami anatomii, botaniki, chemii, med3'C3m3̂  pra- 
kt3'cznej i chirurgii. W  r. 1777 przeniesiono imiw'ers3ńet t3i'- 
nowski do Bud3', jak rówmież z Wacow^a (Waitzen) fundowa- 
n3' przez królowę inst3'tut szlachecki zwmn3' ..Theresianuni“ . 
Według planu skreślonego przez Urmeii3'ego i l'erszt3"ańskiego 
podzielono W ęgiy na 10 okręgów' szkoln3'cli. Przepisano od- 
pow'iednie podręczniki. Pow'Stał3’’ w' t3iii czasie akademie nau­
kowe W' Raabie, Kosz3^cach i w' Warazd3iiie.

W Chorw'ac3i teologowie kształcili się w' liceach bisku­
pich a prawmic3' w' w’szechnic3  ̂ zagrzebskiej. Czterech profe­
sorów' w'3’kładało prawdo, a pięciu filozofię. 63^3' gimnaz3'a hu- 
manist3xzne w Zagrzebiu, Osielcu, Rjece, Pozsega i Waradz3'- 
nie. Obok Jezuitów' wykładali i Paulini. Po kasac3'i jezuickiej, 
Mikołaj Szkerlec radca bański, uczeń sławmego Krczelića dzie­
jopisarza, uorganizow'ał now'ą akademię w Zagrzebiu. Zapro- 
w'adzono w' gimnaz3'ach W3dclad3' według metod3' wiedeńskiej. 
Mimo tego oświata, skrępow'ana biurokrat3'zmem germanizac3'j- 
n3'in nie mogła wpfynąć na podniesienie narodu. Nie szkoły, 
ale samouctw'o niektórych mężów' b3'lo solą ziemi. Międz3' ów- 
czesiymii historykami wymieniają Piotra Boda, Siedmiogi'odzia- 
nina (ur. 17 12  r*. f  1766 r.). Ważne są jego dzieła: „Historia
Hungariae et Transilvaniae“ (po łacinie do r. 1665, a po w'ę- 
gier*sku do r. 171T). Dw'a tony'. Drukiem ogłoszona „Historia 
Unitaiiorurn in Ti'ansilvania“ (Lejda 1776 r.). Jego „Magyar 
Atiienas“ (C3'bin 1766 r.), jest spisem bio i bibliogr'aficzn3'm 
pisai'Z3' w'ęgierskicłi. Maciej Bel (irr. 1684 r. f  1749 i'.) wyHał 
W' Norymiberalze 1723 r. „rrodr-omus'‘ zaw'ier'ając3' w'aźne żró-
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dla historyczne. Zostawi! „Notitia Hungariae novae historico- 
geologico-‘ . Jest to zbiór ciekaw^-ch wiadomości do histoiyi, 
geografii i statystyki Węgier. Wydrukowano tego cztery tony  ̂
już po śmierci Béla. Jezuita Jerzy Pray, mianowany przez kró- 
lowę historyografem Węgier z plącą 40Q zl. jest autorem „An­
uales Regum H u n g aria e a  inny członek zgromadzenia Jezuso­
wego Katona napisał olbrz3miie 35 tomowe dzieło p. t.: ,,Histo­
ria Ducum et Regum Hungariae“ .

jezuici tamowali rozwój łiteratuiy chorwackiej w narzeczu 
kajkawskiem, to też poez^ â chorwacka nosi charakter pobożii}  ̂
w stylu barokow\an, przepełnionymi postaciami retorymznemi, 
pFzyyominającemi nasze „Gorżkie żale“ . Pisano je po łacinie 
i następnie tłumaczono na kajkawski. W prowincymch np. z pod 
panowania tureckiego, jak w Sławonii i Lice, poezyva, wolna 
od baroka jezuickiego, czerpiąc soki z pnia rodzimego, przed­
stawia barwną i wonną kwiatów natchnienia ludowego ró- 
wniankę. Prowincym te wyHaty szereg pieśniarzy: Antoniego
Kanizlića z Pozsegi, Madeja Antoniego Relkoviéa, Maeieja Pio­
tra Katanczića i dwóch Liczanów (rodem z l îki): Wida Dosze- 
na i Józefa Krmpotića. Przedniejsze między  ̂ nimi miejsce zaj­
muje Andrzej Kaczić-Mioszić (t 1760 r.), piewca czyuiów wojen- 
nym.h na wojnach z Turkami. Z dziedziny histoiyi należałoby 
wymienić chociażbym Adama Baltazara Krezelića (t 1787 r.) au­
tora: „Notitiae Praełiminares“ dzieła, wymkazującego prawa ko- 
ronym ś. Stefana do Chorwacyi, Sławonii i Dałmacyn. Rozpoczął 
on także histoiyę dymecezyi zagrzebskiej. Słowniki opracowali: 
Relkoidć (w Wiedniu 1774 r.), Lanosovié (w Osieku 1778 r.), 
Vitkowic (w Zagrzebiu 1779 r.) i Ignaey Martonio (w Warazdym- 
nie 1783 r.).

§ 4 -
Ostatnie łata królowej zaprzątnięte bydym wojną o sukce- 

symę bawarską wywołaną zgonem ostatniego Wittelsbacha ele­
ktora bawarskiego Maksymiliana Józefa (1777 rok), a ponie­
waż najbliższy krewnym z linii Sułzbachów Karol Teodor, ele­
ktor Palatynatu, pozbawiony był potomstwa, przeto Bawary 
i Palatynat przypaść miałym Karolowi, księciu Palatynatu 1 Dwóch 
Mostów (Pfalz-Zweibriicken). Nie chciał jednak do tego dopu­
ścić Józef II, zamierzając wcielić do Austryi Bawaiy Dolne. 
Zaledwie z rozkazu Józefa wojska austtyjackie wkroczydym do 
Bawar, Fiyderyk, nakłoniwszym Karola do protestacymi, zażądał 
wymcofania wojsk austryjackich z zajętego terytoryum (r. 1778) 
i w czerwcu najechał Czechy na czele 100,000 ludzi. Węgrzym, 
wezwani przez kanclerza, przygotowali do wymarszu 20,000 
jezdnymch i pieszymch. Królowa atoli, nierada rozlewowi krwi, 
rozpoczęła rokowania i zdołała przywieść do rozejmu (w mar­
cu 1779 r.). Pokój w Cieszymnie (13 maja) zażegnał wojnę. Za­
miast Dolnymch Bawar (250 mil kw.), otrzymiała Austryma małe 
terymtorymum międzym Dunajem, Innem a Sałzachem (34 mil kw.).
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Na początku r. 1780 skarż\4 a się królowa na ub}ąek sił. 
Cierpiała na astmę. W listopadzie t. r. zaziębiła się na polo­
waniu bażantów w Schónbrunie. Prof. Stórk nie mógł usunąć 
kaszlu. Umarta 29 listopada 1780 r., pochowana u Kapucynów 
w Wiedniu.

ROZDZIAŁ XII.

Polityka zcwnąłrzim Józefa II.—Reformy.—Reakcya zo ze eh.

§ 1-

Józef II, przejęty ideami swojego wieku, które godził}  ̂ na 
hierarchię i feudalizm, postanowił je W3^zyskać na korz}'ść bez­
względnego obsolutyzmu; gdyż w obu tych średnio wiec zcẑ ẑn}?- 
czynnikacli widział ż3zwioty opoz3’C3jne, rozwój monarchizmu 
tamujące. W następstwie tych now3'ch na urządzenie państwo­
we teoiyj, nie zwotywał sejmów, chcąc mieć swobodną w au- 
tokratyzmie swojem wolę, a unikając uświęconego wiekami 
obrzędu koronac3ąnego, usiłował objawić niezależność od kuiyi 
rz3nnskiej i od krępującej go uchwaty stanów, międz3" któr3uni 
panowie i lycerze przodujące zawżd3’ zajmowali stanowisko. 
Lud, w3*swobodzou3" od pańszcz3^zn3ę do ż3"cia publicznego nie- 
nawykty a ku monarsze szczerą pałając3" wdzięcznością, zda 
się, że najpewniejszą wierności przedstawiał rękojmię.

Młod3" monarcha, w chwili objęcia rządów Węgier, ani 
słówkiem nie wspomniał o zwołaniu sejmu i koronac3d, a na­
tomiast zapewnił o utrz3nnaniu istniejących praw i zatwierdze­
niu urzędników (30 listopada 1780 r.), sądząc, że oświadcze­
niem tern, dostatecznie Węgrów do tronu prz3^wiąże i bezpiecz­
ną w razie potrzeb3  ̂ furtkę sobie zostawi.

Zawiedzion3' w planach swoich cb do prz3dączenia Dol- 
itymh Bawar do Austiyi, jeszcze byl w maju 1780 r. zapropo­
nował cesarzowej ros3jskiej Katarzynie II prz3mńerze, które 
chętnego podczas zjazdu w Mohilewie doznało prz3jęcia. Sojusz 
ten zatwierdzon3' zaręcz3mami arcyksięcia Franciszka, S3ma Le­
opolda toskańskiego z księżniczką wirtenbergską Elżbietą, sio­
strą małżonki następc3  ̂ tronu Pawia. Józef rad b3d, że pozba­
wił Prus3  ̂ tak ważnego sprz3mńerzeńca; potrzebnego mu w prz3̂ - 
szlej wojnie tureckiej. Zabezpieczon3" tym nowymi puklerzem, 
zmusił Holendrów do ustąpienia z twierdz belgijskich, pozosta­
wiając im jednak: Luksenburg, Antwerpię, Naniur i Ostendę 
(1781 r.), a zachęcoity" powodzeniem, chciał ich nakłonić do 
otwarcia żeglugi dla statków cesarskich na Scheldzie, lecz za- 
w'iedzion3  ̂ w tein, wypowiedział Holendrom wmjnę, zakończo­
ną jednak pokojem w' Fontainebleau (8 listopada 1785 r.) za po­

ił
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średnictwem Francyi. Nie poz3'skal wszakże Józef Scheid}^, za­
dawalając się wwplaceniem znaczn3xh sum pieniężii3"ch przez 
Holendrów. Plan jego co do W3miian3̂  Niederlandów na Ba­
wmy, lubo zgadzał się z intenc3mmi elektora Karola Teodora, 
nie mógł atoli zadowolić księcia Dwóch Mostów (Zwei-Brücken) 
Karola i brata tegoż Maks3nniliana; dlatego, wywołując prote- 
stac3"ę Prus, spełzł na niczem.

Trwmjąc ciągle cesarz ŵ zaborczej swmjej polit3xe, z w t ó - 

cił uwmgę na zmurszałą już l'urc3y, od której jeszcze ŵ ro­
ku 1782 zażądał zwrotu Bośnii północnej i Choiwvac3n tureckiej. 
W maju 1787 r. odwdedził Józef cesarzow^ą Katarz3mę w Cher­
soniu, ale nie zdołał porozumieć się co do w ŝpólnej z Ros3^ą 
wypraw3?' na Turka, bo rokosz Niederlandów^ austiyjackich zmu­
sił go do pown-otu.

Belgia, gdzie wdadzę namiestniczą sprawmwml Albert, ksią­
żę sasko-ciesz3mski, miała zapewmioną konst3üuc3y, a gd3’ ab- 
solut3'Zm Józefa II ucz3mił wyłom ŵ swmbodach, stan3’ podnio- 
sty rokosz i oglosify swmją niepodległość (1789 r.).

Uwdęzienie ambćisadora ross3jskiego ŵ Stambule, prz3xpie- 
sz3do wojnę z Turc3"ą. Oba mocarstwa, zwdązane prz3nnierzem 
t. j. Ross3m i Austiya chwycil3' za oręż. Sam Józef II objął 
dowAdztwo, prz3Tierając do rad3̂  feldmarszałka Lac3^ Futak 
obrano za główmą kwaterę. Na przestrzeni od Siedmiogrodu 
aż po Adiyjat3T ŵ 3''stawdono 200,000 piesz3xh, 36,000 jezdn3xh 
i 800 dział. Wojska posunęty się do Ziemlina, a zadowxliwsz3^ 
się zdob3xiem Sabaczu, pownAcity na dawne stanowdsko. Wsku­
tek proklamac3M cesarskiej porusz3di się Bośniac3ą mieszkańc3  ̂
Hercegowiii3^ i Serbowie, będąc3’ pod dowxdztwxm wojewmd3  ̂
Mihałjevića. Książę Jan Lichtenstein, dowxdząc3^ Chorwatami, 
począł ostrzeliwać Dubicę i b3'łb3' w'padl ŵ ręce Turkówą gd3'- 
hy go nie w3Tawdł Franciszek Jelaczić, pułkown-iik bański \). 
Wielki W'ez3n', stojąc3' z wojskiem międz3" Widdinem a Glado- 
ŵ ą, wyszedł do Banatu i pokonał tam generała Papillę, spusto- 
sz3wvsz3̂  teiytoiyum od Karansebes do Temesviiru. Cesarz, 
chcąc ratować Banat, doznał dotkliwiej porażki (wx wa'zesniu 
1788 r.). Gedeon Laudon, objąwsz3i po Lichtensteinie nad Chor­
watami dowództwm, zdobył Dubicę i Novi, a książę sasko-ko- 
burgski wyrusz3d z Siedmiogrodu do Bessarabii i wxspółek 
z Sinvorowem wziął Chocim. Cesarz nabawił się słabości pier­
siowej, zmuszon3  ̂ z tego powodu powTócić do Wiednia.

W chwili, gd3̂  wdad3d<;a Piotr Piotrowicz, zwany „świę- 
t3mi“ ogłosił niepodległość Czarnogóry, wkroczył tam ze 400 
junaki chorwackimi kapitan licki Filip Vukasović. Nierada b3̂ - 
ła kapitanowi zwołana przez władykę skupszt3ma, ale wadząc, 
że Ross3m i Austiya upoważnił3  ̂ Vukasovića do tego kroku, 
pozweliła garści Czarnogórców^ prz3 ł̂ącz3X' się do szczupłego

’ ) Smiczykliis, Pov. hrv. zesz. II, str. ’ 3l31‘
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oddziaki chorwackiego. Lubo kapitan zajął Albanię, jednakże, 
opuszczony przez Czarnogórców, z niczem przybył do Cet3^nii. 
1'utaj b^db}’ szablami zarąbanję gd3̂ b\" nie obrona dwóch ołn 
cerów ros3’jskich. Cesarz Józef, zamierzając3' widocznie zawła­
dnąć Czarnogórą, zawiódłsz3  ̂ się w swoich planach, odwołał 
Vukasovića po tak niefortunnej próbie. Powstała w t3mi czasie 
reakc3m w Węgrzech przeciw absolutn3''m Józefa II reformom, 
zmusza nas do poświęcenia nieco miejsca temu przedmiotowi.

§ 2.

Józef II, acz po matce swojej odziedzicz3d jej dar3̂  ducha, 
silę woli i skłonność do ciągłej cz3mności, jednakże, wzboga- 
ciwsz3’ um3’-st spólczesnemi sobie zdob3mzami wiedz3ą woln3? 
b3d od przesądów średniowieczn3mh, które nieoświecon3un ro­
dzicielki jego opanowal3' poglądem. Młod3" monarcha panowa­
nie spędził na podróżach. W r. 1781 bawił w Niederłandach 
i we Franc3d, 1783—-84 r. we Włoszech, 1786 r. w Węgrzech 
i w Galicyi, a w 1787 nawet w Kiymie. Ob3^czajów prost3"ch, 
pracowit3' i skroimy, nie znosił tytułów, klękania i czapkowa­
nia. Pracował od 7 z rana do 2 po południu, poczem przecha­
dzał się, o 4-tej spożywał skromiw obiad i znowu zajmował 
się do 9 wieczorem. Resztę dnia spędzał w towarz3^stwie i o i i  
godzinie udawał się na spocz3mek. Pijał cz\"Stą wodę, rzadko
wino )̂. S3’stem jego nazwan3" „oświecoiym despot3'zmem“ 
opierał się ściśle na prawach, w obec litóiych wsz3’SC3" są rów­
ni. Nie znosił prz3’wilejów. Nie szlachta ani duchowieństwo, 
lecz biurokrac3m ma b3X' odtąd podstawą państwa. Nie mógł 
on się uchronić od iluz3’i, bo monarchię opierał na jedności 
państwowej ze wspóln3mi jęz3dviem urzędowym i jednakiemi 
wszęcA prawami, lubo różnorodność narodowości i odrębność 
auiy nie mogR  ̂ się pogodzić z tak martwą teoiyą. Nie uwzglę­
dnił Józef tego zjawiska soc3mlogicznego, że nie jeden naród, 
lecz ob3"watele stanowią potęgę państwową; bo przewaga jedne­
go narodu nad innemi może zgubić monarchię. Ztąd nierzad­
kie W3’padki, że królowie węgiersc3" osobę swoją Kumanom, 
Habsburgowie Hiszpanom, a sułtanowie Janczarom powierzali. 
Spółczesna nawet Austiya wielością jęz3"ków ż3'’wie, a niemasz 
większej mozajki narodowej i wyznaniowej, jako w Ameiyce. 
Wrodzon3^ mu temperament prędki, bezwzględn3ą niecierpliw3ą 
niwecz3d dzieło w zarodku. Teoret3”k, pozbawiou3^ doświadcze­
nia, którego jeno’ przez niedostatek nab\m można, nieznał szcze­
gółów, składając3xh sie na ż3̂ cie społeczne. O szczegół3  ̂ te, 
zwane drobiazgami, jak kosa o kamień, rozbijaR się jego pla- 
ny. Nie szanował on uczuć narodow3’ch, praw i odwiecziych

b Wolf Dr. Oestr. iinter Maria Tlieresia, Josef II u. Leopold II. 
Eerlin, 1884.
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trad}"C34 poddanych, którzj  ̂ nie mając na czem oprzeć swojej 
wierności i prz\"wiązania do tronu, w zupełnem oderwaniu się 
od Austiwi, ratunku swego szukali.

Działalność swoją reformatorską rozpoczął Józef od usta­
nowienia komis3?’i dla spraw duchown^mh (1782 r.). Prezj^den- 
tem tej inst3tuc\d mianowan3  ̂ von Kressel, a referentem radca 
dworu V. Heinke. Jeszcze w r. 1781 ponowił cesarz „Placetum 
regium t. j. prawo, zabraniające ogłaszania buli papiezkich bez 
zezwolenia cesarskiego. Bulle o d3^spensach kuiyi w wielu W3̂ - 
padkach (in coena Domini) i stosowania cenzuiy duchownej do 
rzecz3" świeckich (unigenitus) stracify swoją moc obowiązującą. 
Korrespondenc3^a zakonów ze swoimi generałami w Rz3mhe 
raz na zawsze zniesiona. Nie generałowie lecz biskuj^i d3'ece- 
Z3"alni mają juiysd3’kc3'‘ę nad zakonami. Nikt nie ma uż3'Wać 
t3dulów, dot3xząc3xh się W3dącznie kuiyi rz3miskiej, jak np.: 
„as3"stent tronu papiezkiego“, „prałat papiezki“ i t. p. Zabrania 
się słuchania W3dvladów w tak zwanem „Collegium germanicum“ 
w Rz3miie. Biskupi, upoważnieni przez cesarza d3^spenzac3"ą 
w sprawmch małżeńskich, winni złoż3m prz3^sięgę według na­
stępującej fonmiĄ: „Najjaśniejszemu Panu wierność dozgonną
i poddaństwo prz3U'zekam, dobro państwa i służbę- monarch3’- 
wedle możności popieram, udziału żadnego ŵ zebraniach, przed­
sięwzięciach i projektach ku szkodzie państwa skierowiin3"ch, 
mieć nie będę, a gd3’b3un o czemś podobnem miał wieści, bez­
zwłocznie monarchę swego zawiadomię-. Oponowali przeciw 
temu arc3^biskup wiedeński kard3mal Migazzi, arc3Biskup Ostrz3'- 
homu kard3mal Batth3'iin3' i K0I0CS3’' Pataczić (Patachich). W od­
powiedzi na ich skargi wydal Józef ed3'kt toleranc3jn3'- ŵ zglę- 
dem Innowierców  ̂ (24 października 1781 r.). Protestanci augs- 
burgskiego i hehveckiego wyznania, tudzież Greko-Katolic3'- 
D3'zunici mają w-szęd3' swmbodę ŵ sprawowaniu obrządków  ̂ re- 
ligijn3mh. Mogą b3m dopuszczani do urzędów, nabywiuiia ziem, 
praw munic343alnych, cechów  ̂ i godności naukowych. W gmi­
nach, w któiych ilość wyznawców^ nie przenosi 100 dusz, do­
mŷ  modlitŵ 3̂  nie mogą mieć wńeż, dzwmnów  ̂ i wmjścia od uli- 
cy. W małżeństwach mieszanych, jeżeli ojciec Katolik ŵ sz3’'st- 
kie dzieci mają b3m wychowmne ŵ W3 ẑnahiu rodzica, a jeżeli 
matka Katoliczka, to jeno dzieci płci żeńskiej stosują się do jej 
Wiaiy. Ed3^kt ten w''3wvołał w Węgrzech protestacyę ze stro- 
n3̂  szlacht3  ̂ katolickiej a nawmt i mieszczan. Najbardziej upie­
rali się Słownanie Południowi. Protestanci, lubo przesłali cesa­
rzowi adres dziękcz3mii3y niezb3d b3ńi radzi, bo w' ecl3dvcłe nie 
równouprawmienie, lecz łaskę monarszą wńdzieli. Niezapomniał 
także Józef i o Ź3Mach, zćiwsze poniewieran3^ch. Zabroniono 
chrzcić dzieci ż3Mowskie, zniesiono W3n'óżniające ich żółte łat3̂ , 
jak również myńa osobiste, nieprawmie od nich pobierane. Szko­
ły dotąd dla nich zamknięte i godności naukowm przestafy 133̂ ' 
dla w^3ynawxów' Starego Zakonu owmcem zakazan3un. Mogli 
nawmt Ż\^dzi w Węgrzech dzierżawić grunta i zajmować się
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przemysłem za murami miasta. Abrahanitów i Deistów, odrzu- 
cając3'ch dogmat Trójcy Ś. spędzono do Siedmiogrodu (17821-.) 
lubo w parę lat później i do nich edykt tolerancjjii}^ zastoso­
wano (1784 r.).

Papież Pius VI usiłował z początku za pośrednictwem 
nunc3aisza kard3mała Garampiego wpfynąć łagodnie na cesarza, 
a gd3' tern uporu jego złamać nie mógł, sam osobiście postano­
wił prz3T3m do Wiednia. Zawitał on tam w marcu 1782 r. 
prz3jmowan3i urocz3'ście przez cesarza, któi-3̂  wszakże unikał 
z nim rozmow3  ̂ ustnej, znosząc się ciągłe piśmiennie. Nawet 
Kaunitz nie oddał papieżowi zw3mzajem prz33jęt3’ch dowodów 
uszanowania i przerwał pod błałi3’'m pozorem rozpoczętą kon- 
ferencyę. Cesarz chcąc nieco pociesz3m gościa, zgodził się na 
małoznaczne ustępstwa w sprawie d3"spens3  ̂ biskupów, pozwa­
lając im zasięgać w t3mi razie upoważnienia kui-3d, jak rów­
nież składać papieżowi prz3'sięgę, przełożon3mi zaś zakonów 
pozostawił swobodę t3dko co do zawiadomienia generałów rz3mi- 
skich o swoim w3Torze. Pius VI opuścił Wiedeń (24 kwie­
tnia) pozornie zadowolon3'.

Cesarz kazał zamknąć kłasztor3ę Paulinów, Kapuc3mów^ 
August3mnów^ Tr3mitarz3-, Bernardynów, Reformatów, Kame- 
dułów, a nawet niektóre fundac3-e kolegiackie i klasztoi-3- żeń­
skie: Bened3-ktynek i Dominikanek. Do roku 1786 zniesiono 
738 klasztorów. Zebran3  ̂ ztąd fundusz w3mosił w r. 1789 17 
milionów i 315,700 fł. w gotówce '). Zniesiono seminar3-um 
klasztorne i biskupie, a ustanowiono natomiast w każdej pro- 
winc3U po jednem seminaiyum generalnem. Na Węgi-3  ̂ W3"pa- 
da 134 klasztorów męzkich i 6 żeńskich, które kasacie ułegty. 
Wydelegowane do klasztorów komis\m zabierafy monstranc3m, 
kielich3ę ornaty, obraz\' i t. p. Ograniczono piełgrz3miki do 
miejsc świętych i nakazano grzebać nieboszcz3"ków bez trumnyę 
obwijając trup3’' w płótno  ̂ co jednak dla powszechnego zbu­
rzenia musiało b3V odwołanem. Postanowił także cesarz usu­
nąć jur3-sd3Tc3’'ę biskupów  ̂ cudzoziemskich \v Austr3d. Korz3-- 
stając ze śmierci arc3Tiskupa passaw^skigo Firmiana (13 marca 
1783 r.) \)YzyXd̂ Q.zy\ do stołic3- arc343asterskiej Wiedniu część 
jego archid3"ecez3n austr33ackiej. Ośmiełon3  ̂ tym krokiem, prz3'- 
właszcz3d sobie nawet prawo mianowania arc3Tiskupa med3^o- 
łańskiego, czem wielce papieża oburz3d, ale odwiedziwsz3" ojca 
ś. w Rz3unie, wnet się z nim pojednał, lubo ŵ reformach swo­
ich nie ustawał. Dnia 6 marca 1786 r. ogłoszoiy?- został pa­
tent cesarski o małżeństwie, pozwmłając3" Katolikom rozłączać 
się co do stołu i łoża na moc3̂  wyroków prawm C3’wdłnego, 
które znowai Protestantom dawało rozwAd i wszelkie ^Yzyrzt- 
czenia i zaręcz3m3  ̂ za niewmżne uznaw^ało.

Urosła wąDraŵ cizie ilość szkół, ale zaprowadzono ŵ nich

9 WoJf Oestr. unter Maria Theresia etc.
W 1 a s 0 0 ś ć 

Towarzystwa Akcyjnego 
,Zakładów Żyrardowskich 

Hiellego ^ 0 itrinha.
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wykład}?- w języku niemieckim, zabroniono zmuszać ucziiiów do 
spowiedzi i Komunii ś. i zniesiono wsz}^stkie zwyczaje w szko­
łach, mające jakiś charakter w3^znaniowy.

Centrałizac3’a i jedność państwowa, będąca niegd3 ś̂ dążno­
ścią Mar3d Teres}^ podjętą została przez jej S3aia z większą 
stanowczością. jęz3dviem urzędow3mi w Węgrzecłi miał b3'ć 
niemiecki. B}d to gwałt ucz3mioii3? sumieniu i prawom ludzko­
ści. Józef zapomniał, że nie innem prawem, jeno prawem od­
dzielnego od Niemiec królestwa panuje w Węgrzecłi.

Chcąc sobie Z3'skać Węgrów, a raczej usidlić ich w pu­
łapce germanizac3’jnej, złącz3d kancelaiyę dworską dla spraw 
siedmiogrodzkich z takąż kancelaiyą węgierską i przeniósł sie­
dlisko rządu z Brzet3^sław3" do Bud}?. \Vkrótce atoli rozwiał}? 
się wszystkie nadzieje Węgrów i Chonvatów, gdy Józef kazał 
unieść z Brzetysławy do Wiednia koronę ś. Stefana, on drogi 
wolności narodowych symbol i klejnot (13 kwietnia 1784 r.). 
Na prośby prezydyum co do zwrócenia korony, cesarz odpo­
wiedział słowy Horacego: „Risum teneatis amid“ (Przyjaciele 
powściągnijcie się od śmiechu). W niesjiełna w miesiąc (6 ma­
ja 1784 r.) wyszedł złowrogi dekret o zniesieniu na urzędach 
łaciny, a zaprowadzenia natomiast języka niemieckiego. Urzęd­
nikom państwowym pozostawiono tylko rok, a municypalnym 
i kościelnym dwa lata czasu do nauki. Nawet obrady sejmo­
we nakazano odbywać po niemiecku. W odezwie wydanej 
z tego powodu do narodu wyraził się cesarz, że uczyni to dla 
„korzyści i sławy ludu w ę g ie rsk ie g o a  nie pomnąc, iż sami 
Habsburgowie mający w nienawiści język węgierski i chor­
wacki, przyczynili się głównie do rozpowszechnienia łaciny 
w krajach korony ś. Stefana, pozwolił sobie rzucić obelgę na­
rodowi, utrzymując, jako wysługiwanie się łaciną we wszyst­
kich stosunkach życia państwowego, dowodzi nietylko nizkiej 
narodu kultury  ̂ ale świadczy poniekąd o ułomności i niewyro- 
bieniu jego mowy, będącej zaledwie na stanowisku gwary bar­
barzyńskiej. Na domiar złego cesarz rozkazał władzom komi- 
tatowym sporządzić spisy ludności (16 sierpnia 1784 r.). Szlachta 
widziała w tern zamach na swoje swobody, a lucí obawiał się 
poboru do wojska. Protestowano wszędy. Józef Izdenczy, 
Węgier, niegdyś radca dworrp a od roku 1785 członek rady 
państwa, mianowany prezesem komisyi popisowej. Obok tego 
przeniewiercy znalazł się inny karyerowicz, Wawrzyniec Orczy. 
Pamiętne są jego słowa na zebraniu komitatowem (15 listopada 
1781 r.): „Józef II jest wielkim nonarchą, podziwem ludów po- 
łerownych i barbarzyńskich. Potężna jego wielkość rzuca cień 
na dawnych wszechwładnego Rzymu Cezarów. Nazywają go 
raz ojcem narodu, to cnotliwym Trajanem, to mądrym Salomo­
nem, ale najczęściej obrońcą ludzkości. Szczęśliwy, kto żyje 
pod jego panowaniem“ )̂.

P Wolf Ostreicli. imter Maria THeresia str. 290.
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Reformy cesarza, zastosowane do Siedmiogrodu, przez 
nowy podział tego kraju na komitaty (w latach 1784 i 1785) 
nadwerężyły odwieczne przywileje osiadłych tam Węgrów, 
Szekłerów i Sasów. Zapanowała anarchia w subtelnych bar­
dzo stosunkach prawnych, utrudniająca bieg miejscow\mh inte­
resów.

§ 3-

Wołochowie czyW Rumuni, stanowiący najznaczniejszą 
część ludności siedmiogrodzkiej, znosili straszną nędzę i nie­
wolę w służbie u W^ęgrów, Szekłerów i Sasów. Postanowili 
oni korz3"stać z niezadowolenia swycli panów, zagrożonych 
przez nowe reformie Nie chcieli oni odrabiać pańszczyzn}^ 
ufni w pomoc cesarza, któiy nic nie ważył sobie te spraw}', 
wysławszy dla pozoru 200 żołnierzy pogranicznych. Dowodzą­
cy siłą tą nadporucznik Karp postępował z Rumunami nader 
względnie i stosując się do ich żądania, wciągnął ich do listy 
konskrypc}'jnej. Zarząd jednakże gubernialny uznał konstryp- 
cyę tę za nieprawidłową, nakazując Rumunom, aby powrócili 
do swych panów. To było łiasłem powstania^ na którego 
czele stanął niejaki Hora, rodem z wioski rumuńskiej Brad, 
dzierżawca karczmy w Szalatnya. Głosił on, jakoby otrzymał 
od cesarza rozkaz wytępienia szlachty i uwolnienia Rumunów. 
Przysłani do Bradu pandury od wiceżupana Zarandu, schwy­
tali Horę, którego wszakże mieszkańcy miejscowi odbili i pod 
dowództwem ulubionego dzierżawcy, palili okoliczne dwoiy 
i mordowali szlachtę. Wkrótce liczba rokoszanów wzrosła do 
15,000. Przyłączyli się do nich nowi dowódcy Kloska i Kriz- 
sdn. Jeden oddział powstańczy pod przewodem samego Hory 
rozproszony przez mieszkańców Deva, a inny pobity przez 
wojska pod Arad. Szlachta chwyciła za oręż w swojej obro­
nie, a jętych do niewoli chłopów na drzewach wieszała. Wrzą­
cy zemstą Rumuni nie oszczędzali ani płci ani wieku, a nie- 
tylko dwory ale i kościoły z d}'inem puszczali' Hora tak był 
urósł w pychę, że kazał się królem Dacyi obwołać. Przerażo­
ny Józef nałoż}’ł 300 dukatów na głowę Hory, który schw}'- 
tany wraz z Kloską, wpleciony w radio w Karisburgu, Krizsan 
udusił się w więzieniu. Cesarz uwolnił jednak powstańców od 
odpowiedzialności, a dekretem (22 sierpnia 1785 r.) zapewnił 
chłopom wolność osobistą, swobodne rozporządzanie się swoją 
własnością, prawo zawierania związków małżeńskich bez ze­
zwolenia pana i t. p. Zniósł autonomię komitatów i nadżupa- 
nów. Zebrania komitatów mogły się zbierać raz do roku i to 
jeno dla wyboru nowych przedstawicieli zwierzchności i po­
datków. Węgry podzielono na 14 okręgów, Z dawnych wi- 
ceżupanów utworzono nowy urząd radców tajnych, przewodni­
czących w jurysdykc}'i komitatowej. Nowe miasta spiskie, po­
zbawiono odwiecznycli przywilejów. Sądownictwo oddzielono
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w Austi^'i 
ograniczony 
do rozwoju 

komitatów, 
zaciągnięcie

od administracyi i podzielono na 3 instancye. Spis ludności 
w r, 1785 W3’kazal 6,935,736 mieszkańców, niezaliczając3"ch się 
do szlachty )̂. Usiłował także Józef nakłonić Cj^ganów do 
osiadania na roli, ale nowi ci osadnic}', sprzedawszy' dany'̂  im 
inwentarz, powrócili do zyxia koczowniczego, a mala jeno ich 
liczba zapisała się w poczet włościan pod nazwą „nowyxh Ma- 
djarow“ .

Wy'sokie cła na wywóz produkcyi fabiycznej 
i Czech przyńluinity przemy^sł węgierski. Handel 
do płodów surowych nie mógi się przyxzymié 
miast, pozbawioitych swojej autonomii. Upadek 
unicestwiający’ resztki konstytucyd węgierskiej i 
prałatów i szlachty’ na listę kontry’buentów, wytworzydy?’ wrze­
nie ówczesnej w Węgrzech opinii, która zapłonęła wy’buchem 
w chwili, gdy’ cesarz domagać się począł rekrutów i prowiantu 
dla wojska, mającego udział w wojnie tureckiej. Król pruski 
Fry’dery’k Wilhelm II, nieżyxzący  ̂ sobie wzmocnienia Austry’i, 
burzyd Węgrów^ za pośrednichvem ministra swojego Hertzber- 
ga, którym równocześnie traktował z Turcy^ą. Cesarz ponowił 
wyprawę, powderzając dowództwo 78-letniemu Hodikowd. Ten 
atoli, acz ŵy’paid byd Turków z Banatu, za pośrednictw^em ge­
nerała \Tcsaya, złoży’! bulaw’ę, którą otrzy’inal Laudun, w’sla- 
wdony’ w’zięciem Belgradu (31 wu'ześnia 1789 r.) i Szmederewa. 
Książę Koburgski zw ŷ ciężywvszy’ Turków pod Fokszanami, 
w czem Iwda część w’aw’rzymów należy się Suworow’owd, zajął 
Bukareszt, gdŷ  Suworow^ zdobyd Akierman, Galacz, Bender 
i Izmaił.

Szczęśliwy’ dla cesarza obrót wojny’ nie uspokoił Węgrów^ 
zwdaszcza gdy’ ogłoszono dekret o zniesieniu insurekcyd z de­
wizą łacińską: „Ignoti nulla cupido ñeque metus (nieśwdado- 
mość nie w’zbudza ani pożądliw’ości, ani trwogi)". Przeniesie­
nie dokumentów'- co do własności szlacheckiej do archiwami 
w Budzie i obow’iązku dostarczania żywvności dla wojska 
ŵ stosunku jedna trzecia do W'’szy’stkich krajów  ̂ austryjackich 
rozognity tlejące oddawma zarzewde niezadowolenia, które król 
usiłowmł uśmierzyT obietnicą zw^olania sejmu po ukończeniu 
w^ojiy, a znękany.' chorobą na łożu boleści i zagrożony' najaz­
dem Prusaków ze strony' Szląska, patentem z d. 28 stycznia 
1790 r. w'szy'stkie reformy' sw'oje w' Węgrzech za niebyde uznał, 
zatrzy'inując atoli edy'kt tolerancy'jny'. Nakazał naw'et przew'iezó 
z Wiednia do Budy' klejnoty koronne. Śmieć Józefa (19 lute­
go 1790 r,), nie pozwoliła mu zwołać .oczekiw'anego przez Ma- 
djarów sejmu.

Wolf Oestr. str. 297.
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ROZDZIAŁ XIII.

Stan lV(igicr po śmierci Józefa II. — Przywrócenie konstytiicyi 
przez Leopolda I I  (ij(^o—iyo2 r.).

§ I-

Wojna z Turkami, wzmocnionymi sojuszem z Fiydeiy- 
kiem Wilhelmem II, który dolewał oliwy do powszechnego 
w Węgrzech wrzenia, nie przestała zagrażać istnieniu państwa 
w chwili zgonu Józefa II. Uśpione przez rządy Karola II 
i Matyi Teresy poczucie narodowe Madjarów obudziło się pod 
naciskiem autokratycznym zmarłego monarchy. Śmierć jego 
stała się udziałem nietylko ogólnej wszędy radości, ale hasłem 
odrodzenia narodowego. Język węgierski, wyrugowany z urzę­
dów i szkół, zakwitnął w literaturze, a w chwili zgonu cesarza 
odzyskał swoje prawa na utracon3mh stanowiskach, gdzie pod 
panowaniem Habsburgów łacina rząd}" swoje rozpościerała. 
W najwytworniejszych towarzystwach po węgiersku przema­
wiano, a zamiast peruk, fraków, szpad, trzewików i pończoch 
ubierano się w wspaniały strój narodowy, zapuszczając sumia­
ste wąsy. Na wzorach bądź łaciny, bądź grecczyzny, a nawet 
poniekąd francuzczyzny kształciła się męzka Madjarów mowa. 
Jerzy Besseney naśladował Moliéréa. Był on tragikiem, komi­
kiem i historykiem. 1'łumaczono klasyków francuzkich, a mia­
nowicie: Marmonteła  ̂ Coneilléa, Racinéa, Voltairéa i t. p. Za­
stosowano metrykę dawnych (jireków i Rzymian do wersyfi- 
kacyi węgierskiej, zarzucając rymy, które w pogardzie miano. 
Nie podziela! atoli tego przesądu Jądrzej Diigonics. Okrom 
poezyi uprawiał on dosyć poczytne lubo pompatyczne romanse, 
jak np. „Etełka" (2 tomy, Brzetysława 1790—1791 i 1806); „Az 
arany perecek" (złote naramienniki) i „Jolanta" (2 tomy, Brze­
tysława, 1803). Franciszek Kazinczy (ur. 1754 r.), założył to­
warzystwo koszyckie w celu udoskonalenia języka węgierskie­
go. Organem tego towarzystwa był „Magyar Muséum". Przo­
dek miedzy synami muzy węgierskiej dzierży Michał Csokonai- 
Vifez (ur. 1773 t  1805 r.), autor epopei komiczno-satyrycznej 
„Dorottya" (Dorota) i „Bekaegerharcz" (wojna żab z myszami), 
tudzież wiele innych utworów. Ożywiły się nieco zaniedbane 
dosyć nauki. Ja n  Molnar napisał pierwszą po węgiersku lo­
gikę; Adam Ilorvdth Polóczi psychologię; Jan  Szép estetykę, 
a Jó z e f  Takdcs i Jan  Endródy—etykę. Rozpowszechniano sy­
stem filozofii Kanta. W historyi zasłynęli: Joachim Szckćr 
A  Magyarok eredete a regi es mostani magyarok cselekedteivel 
egütt, t. j. Początek Węgrów i czyny dawnych i współczes­
nych Madjarów. (2 tomy. Brzet}"sława 1796 r.); Ignacy Svastics 
(A Magyarok Historiaja. 3 tomy, Brzetysława, 1805); Jezajasz 
Bndai (A Majarak Historićja, 3 tomy 1805—1808 r.); Leon 
Speiz (Magyar orszńg Tortenete. Peszt, 1793 r.); J .  Engel Ge-
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schichte des ungarischen Reichs und seiner Nebenländer. Wy- 
dal on wted\" pierwsze 3 tomy w Hali 1797—1801 r.). Jan  AV- 
bijii (Memorabilia Augustanae Confessionis in Regno Hungariae 
a Ferdinand I usque ad Carolum VI. 2 tomy, 1787—89) etc- W ję­
zykoznawstwie słynną jest gramatyka węgierska, napisana przez 
towarzystwo w Debrecz^mie (Mag3mr Grammatika melyetkeszi- 
tet Debreczenben egy magjmr társaság. Wiedeń 1795) Praca 
ta, mimo swoich zalet ma pewne nieclokladności i błędne w-y- 
\yod3a Mikołaj Révay jest twórcą gramatyki histoiycznej 
Śmierć jego w 1807 r. nie pozwoliła mu dokończ3'ć dzieła, 
które zaledwie do 2 i pół tomów doprowadził, p. t. „Elabora- 
tior grammatica Hungarica ad genuinam patrii sermonis indo­
lem exacta affeniumque linguarum adminiculis illustrata (Pest 
1806 r.).

Duch narodow3" wzmógł się niezmiernie. 1 'rudne miał 
warunki brat i następca Józefa II i również wołnom3’śIn3' lubo 
nie tak gwałtowiw autokrata Leopold III, książę toskański 
(1790—1792). Pierwszem zadaniem nowego monarch3  ̂ b3do 
zbliżenie się do Prus i zażegnanie wojn\' tureckiej. Konwenc3m 
W' Reichenbachu, gdzie 26 czerwca 1790 r. zjechali się pełno- 
mocnic3  ̂ Austiyi i Prus, zgodziwsz3  ̂ się na prz3miierze, b3da 
drogą do rozejmu z Turc3^ą w Dżurdiewie 23 wa'zesnia. Pokój 
w Sistowie 4 sierpnia 1791 r. zakończ3’l wojnę turecką. W na­
stępstwie zbliżenia się do Prus, Leopold wyszedł z królem prus­
kim w ściślejsze przeciw' rew^oluc3d francuzkiej prz3miierze (7 lu­
tego 1792 r.). Kaunitz wysłał notę do Paiyża.

T3miczasem zgromadzenia komitatowm w Węgrzech do- 
magaty się od now?-ego monarch3  ̂ zw'ołania sejmu, grożąc elek- 
C3X1 innego wdadc3  ̂ Król, życzycy sobie uspokojenia Węgier, 
zw'olal sejm na 6 czeiwvca 1790 r. do Bud3a Przedtem jeszcze 
zgodził zię na zaprowadzenie ŵ szkołach wykładu ŵ jęz3dvU 
wygierskim i zniesienie komis3n do sprawa duchowm3'ch.

W Chorwac3a urząd bana spełniał mianowan3' jeszcze 
przez Józefa II Franciszek Balassa, Protestant, człowńek wdelce 
cheł{)łiw3' i chciwy tytułówc Zwdedzając kościoty, acz nie b3̂ ł 
Katolikiem, domagał się od duchowaeństwa, aby nań u drzwd 
kościelnych ze święconą wmdą oczekiwmło Óddawmł się roz­
puście i sam młodzież do w'szeteczeiístwaa prz3wvodził. Niektó- 
rz3’ naŵ et pokusili się na ż3mie jego, czego on w ŝzakże lychłą 
ucieczką uniknął. Skarżyty się stan3' na bezprawia bana, nic 
jednak nie wskóraty, bo i Leopold miłościwńe go w' Wiedniu 
prz3jął, a chcąc zaskarbić sobie w ẑglęcty Chorwatów, dał im 
now^ego bana Jana Erdöd3'ego, gorliw^ego praw' ojcz\^stych orę- 
dowmika. I Chorwaci, w^zorem Madjarów^ suknie francuzkie 
zarzucali, prz3wvdziewmjąc strój narodowy i ŵ e w'SZ3'stkich ze­
braniach jeno po chorwaicku się wyrażali, czem wMzięczne

1) Smicziklas pov. hrv. II, str. 3G0.
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o krwie swojej chorwackiej wjTlawali świadectwo. Nieuzna- 
wano jednak praw włościanina, bo szlachtę W3dącznie za naród 
uważano, jest to ciemna karta w dziejach Węgier i Chor­
watów.

§ 2.

Dnia 6 czerwca 1790 r. zebrafy się już stan}" w Budzie. 
Posłów ka] îtuł, zależn}"ch od biskupa i miast, pozbawion3'ch 
samorządu uznano za biern3'Cłi i w3dączono ich z posiedzeń 
okręgow3"ch, na które podzielono ilość wyborców komitato- 
W3"ch w 4 cyTkulach, co trwało do roku 1848. Protokół}- re­
dagowano po łacinie i po węgiersku. Ar}^stokraci zażądali od 
króla, ab}̂  urzęd}- niet3"łko Węgrz}ą ale i urodzeni szlachetnie 
piastowali.

Wniosek ten otoli upadł z kretesem i w3^wołał deputac}-ę 
mieszczan do monarch}-, którego w obronie praw swoich bła­
gają. Ośmieleni toleranc}"ą Leopolda Serbowie w}miówili so­
bie, iż wlad}’'ka grecko-katolicki Mojżesz Putnik, biskup Nowe 
go Sadcu Jan Joanović i biskup budz3"ński Stefan Stratomiro- 
vić dopuszczeni zostali do izb}̂  magnackiej i do zwołania kon­
gresu narodowego Serbów do Temesvaru, na któiym zażądano 
W3dączenia banatu Temesvarskiego od Węgier. Na czele ad- 
ministrac}d prowinc}u, mającej b}"ć odtąd krajem serbskim, 
stanąć powinien w charakterze gubernatora Aleksander, arc}-- 
książę austiyjacki. Król prz}n'zekł ż}"czenie ich zadowołnić, 
a zapewniwsz}" Węgrów o zachowaniu konst3"tuc}’'i, W3nnógł 
na nich, że S}ma jego Aleksandra palat}"nem obwołali i d. 13 
listopada koronował się na króla węgierskiego. Zgodnie z pra­
wami z r. 1655, 17 13  i 1723 król zwołuje sejm}- co 3 lata (art. 
XIII). Jęz}"kiem urzędow}mi jest łaciński, w uniwers}’tetach 
jednak, akademiach i gimnaz3"ach ma b}"ć zaprowadzona kate­
dra jęz}’'ka węgierskiego (art. XVI). Cena soli zależ}- od uchwa­
ły sejmowej (art. XX). Zniesiono zwyczaj, według którego 
magnaci ściągali od pocldanych koszta pobytu swojego na sej­
mach. Przyjęto między innemi urbarium Maryi Teresy co do 
wolności osobistej włościan. Mimo protestu sejmującej prze­
prowadził król kancelaryę dworską dla Serbów pod nazwą 
„ihryjskiej“, a kanclerzem mianował Franciszka Balassę.

Szlachta chorwacka, dbała o prawa swojego stanu, sądzi­
ła, że 'W konstytucyi węgierskiej bezpieczną znajdzie podporę; 
dlatego, więcej kochając siebie, aniżeli tę drugą, w całopalnej 
Madjarom złożyła ją żertwie, głosując za zwierzchnictwem na­
miestnictwa węgierskiego nad banem chorwackim (). Zgodzono 
się także, że język łąciński ma być urzędowym w Chorwacyi, 
zastrzegając sobie atoli komendę w wojsku po chorwacku.

h Smieziklfis, pov. hrv. II, str, 311.
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Broniono się jednak przeciw wprowadzeniu języka węgierskie­
go do szkół, nazywając barbarz3’ńską mowę Madjarów. Uło­
żono z tego powodu wiersz łaciński. Sromali się i sierdziłi 
wiełce o to butni Węgrz3uiowie. W  Siedmiogrodzie prz3^wró- 
cono również dawne prawa i zw3"czaje, uznano także propoz3 -̂ 
C3̂ e krółewskie co do urbarium Maiyi Xeres3ą równomiernego 
podatku i dopuszczenia mieszczan do piastowania urzędów. 
Uznano wprawdzie łuźn3̂  Siedmiogrodu z Węgrami związek 
gwołi spółnemu obu państw bezpieczeństwu, ałe zawarowano 
sobie niezałeżność w rzeczach prawiwch i administrac3yi3mh. 
Protestanci otrz3miałi zupełną swobodę rełigijną, co jednak nie 
mogło się dziać z krz3^wdą Kościoła panującego, któiy zawią­
zuje małżeństwa mięszane.

Śmierć króła (2 marca 1792 r.) przerwała ciąg dalsz3̂  
prac tołeranc3 ĵn3'ch, które wszakże nie dot3dval3" Chorwac3n, 
Sławonii i Dałmac3n’.

ROZDZIAŁ XIV.

Sprzysiążenie Marfinovica (Martinovicsa). -
cyi.—Nowa Ilirya.

Przyłączenie Dalma

§ I-

Więcej aniżeli połowę panowania Franciszka II, któiy 
wstąpił na tron po śmierci ojca swojego Leopolda II, pochła­
niają woj 113̂  z Franc3'ą.

Młod3" monarcha, urodzon3  ̂ we Florenc3d d. 12 lutego 
1768, nie podzielał liberalizmu ojcowskiego^ lubo nie odrzucał 
Józefinizmu dziada, a natomiast po matce swojej Maiyi Ludwi­
ce, córce Karola ill, króła hiszpańskiego, odziedzicz3d trad3̂ - 
C3jn3’- na dworze madiyckim absołut3^zm, będąc3  ̂ dlań w ciągu 
całego ż3^wota jed3m3mi jego celem. Absolutyzm ten, według 
tendenc3d Franciszka, stanowił nietyłko istotity potęgi państwo­
wej warunek, ałe zapewniał szczęśliwość poddan3Ach, dla któ- 
r3xh monarcha zajmował stanowisko ojca, dbałego o dobro 
dziatek. Lata młodociane spędził w Wiedniu, gdzie pod okiem 
Józefa II i arcybiskupa hr. Hohenwartha cz3mił nader obie­
cujące w Józefinizmie postęp3?' i wnet po śmierci dziada, po­
magał Kaunitzowi w zawikłanej naonczas prac3ą dot3'̂ czącej się

1) Wurzbacli Dr. Constantin. Biographisches Lexikon des Ivaiser- 
thum Oesterreich enthaltent die Lehenskizzen derjanigen Personen, wel­
che seits 1750 in den oesterreichischen Kronländei'n gelebt und gewirkt 
haben T. VI. Wien 1860.
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organizacyi wycieńczonej w w^ojnie z Turkami Austiyi. W  r. 
1790 opłakiwał zgon pierwszej małżonki Ełżbiet}', córki Fryde- 
lyka, księcia wirtenbergskiego i niebawem bołeść swoją ukoił 
w nowym związku małżeńskim z Maiyą Teresą, córką Ferdy­
nanda IV, króła obojga Sycyłii. Wstąpił on na tron d. 20 
kwdetnia 1792 r, łicząc łat 24. Pieiwvej jeszcze, bo 15 marca, 
t, j. ŵ 13  dni po śmierci ojca, rozesłał wdci na sejm korona­
cyjny cło Bucł}'. Państwm było zagrożone w^ojną ze strony Fran­
cy i, która ŵ tym czasie nadesłała odpownedź na notę Kau- 
nitza. Potrzeba b3do pieniędz}  ̂ na uzbrojenie. B}da to chwiła 
krytyczna. Franciszek postanowdł bronić idei monarchicznej, 
a lubo dąż^d do centralizmu, musiał zadowmłić w ŝz3"stkie żąda­
nia Węgrówą zebran3xh na sejmie w Budzie. W  szkołach za­
prowadzono wwddad3’' w jęz3dcu węgierskim, co jednak nie od­
nosi się do Chorwac3d, gdzie wszakże stosunki będące dziełem 
tamtejszej szlachty, stał3’ się prawie zupełnie załeżnemi od Wę­
gier. Ban nie ,mógł dorówmać pałatynowi, a w^szełkie potrzeb3  ̂
i sprawy chonvackie załatwdaty wspólne sejni3' obojga naro- 
dów  ̂ Madjarowie, w^zmocnieni duchem z powodu konces3ą 
Leopolda II i Franciszka L urośli ŵ taką P3xhę, że poczęli 
głosić sentenc3y w^szechmadjarską, opierającą się na panowmniu 
jęz3dca węgierskiego od Karpat do Adiyatyku. Cesarz, uz3̂ - 
skaŵ sz3̂  od Węgrów^ 4 milion3’' fł. na wmjnę francuzką, poże­
gnał icli pamiętnemi słowy: „Odziedzicz3dem krółestW'0, ale 
stw’orz3dem miłość i wzajemne zaufanie“ . Koronowam3  ̂ tegoż 
roku W' Frankfurcie {w łipcu) na cesarza, w prz3miierzu z Pru­
sami rozpoczął ŵ ojnę z Franc3'ą, zamierzając stłumić wwTuchlą 
tam rewołucyę i uwmłnić Ludwdka X\T z pęt Jakobinów. .\u- 
stiyjac3  ̂ opuszczeni ]orzez Prusakówą pokonani przez generała 
Dumuriez pod Jemappes, zezwmłić musieli na zajęcie Nieder- 
landów  ̂ i krajów  ̂ nad Górn3mi Renem przez Francuzów', któ- 
rz3' ogłosili Rzeczpospolitą i ścięli Ludwdka X\T.

W3'padek ten b3'ł przycz3'ną ponowdenia kroków' nieprz3 -̂ 
jaciełskicłi. Poczęła się twmrz3T koałic3'a rzesz3- niemieckiej, 
Sarctynii, Neapolu, Toskanii, Portugalii, Hiszpanii, Anglii i Ho- 
łanchd, Prz3dącz3da się i Ros3'a. Wsławdł się w' tej w'ojnie 
obroną Tułonu, oblężonego ]3rzez Anglikówą młod3̂  artyłerz3 -̂ 
sta Korsykanin, Napoleon Bonaparte. Książę Koburgski, do- 
w'odząc3  ̂ Austiyjakami ŵ Niederłandach^ zw'3'cięż3d Francuzów 
pod Neerwindem (18 marca 1763 rd, Pichegru i Płoche wy­
parli jednak Austiyjaków' z nad Górnego Renu, a Dumuriez, 
podejrzaii3' o zmowy z Austiyjakami, zastąpioiymi został przez 
Dampierredi i zbiegł do Austiyi. W  śład3' Dumuriez poszedł 
caty pułk huzarów' Bercseiymgo. Naw'et hr. Eszterhaz3' pown*ó- 
cił do Węgier ’)■ Mimo pow'odzenia oręża austiyjackiego pod

P Mi'iilath Jolian Graö, Gesoliichte des oesterreicliischen Kaisei- 
staates. T. V. Hamburg- 1850 (Gescliiclite der europaisclien Staaten, he- 
ransg-egeben v. Dr. H. L. Heeren und F. A. Ukert),
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L an d re c}^ , T o iirn a}^  i F le u n is  { 1 7 9 4  r  ), P ru sa c }-  z a w a r li  p o k ó j 
z  d y r e k t o iy a t e m , p o w s t a ł} ! ! !  p o  u p a d k u  R o b e r s p ie r r e a  (5 k w ie ­
tn ia  17 9 5  r.). G e n e r a ło w ie  a u s t iy ja c c } ’ C ła r fa it  i W u r m s e r  z a ­
ję l i  M o g iin c y ę  i M a n h e ii!!. B a r o n  T lu ig u tt , b ę d ą c } ’ w te d } ’ u!i- 
n istre m  s p r a w  z e w n ę trz n } ’ c ł!, p r z y w ió d ł  C ła r fa ita  d o  ro z e ji!!u  
z F ra n c u z a m i, p o n ie w a ż  w o jn ę  tę  z a  s z k o d liw ą  d la  A u s t r y i  
u w a ż a ł. W  W ę g r z e c h  ty m c z a s e m  z a n ie p o k o ili  s ię  i!!a g n a c i, 
g d y  i ! ! ię d z y  m ie sz c z a ń stw e m  s z e r z y ć  s ię  p o c z ę ły  z a s a d y  ja k o ­
b iń s k ie . N a w e t  w  C h o r w a c y i  cz }m n ą  b y ła  p ro p a g a n d a  p rz e ­
c iw  sz la c h c ie . Id e o m  ty m  s p r z y ja ł  b is k u p  Vrhovac. W y s ła n y  
n ie g d y ś  d o  F r a n c y i  w  p o s e ls tw ie  o d  L e o p o ld a  II Jó z e f  Ig n a c y  
Mnrtinović (M artin o \ 'ic s), e k s  F r a n c is z k a n in , b y ł n a d e r  go rli-  
w } ! ! !  p ro p a g a to re m  te g o  n o w e g o  k ie ru i!k u . R o k  i m ie jsc e  je g o  
u ro d z e n ia  n ie z n a n e . M ia ł o n  b y ć  S e r b e m  i w  r. 1 7 7 9  b a w ił  
w  k la sz to rz e  ś. P a w ła  w  L e p o g la w ie  n a  C h o rw a ta c h , z k ą d  w } ’- 
d a ło n y , ty tu ło w a ł  s ię  d o k to re m  filo z o fii  i p r z y b r a ł  n a z w is k o  
S z y m o n a  L a i! ! ia n c iu s z a . P r z e b y w a ł  w e  L w o w ie ,  g d z ie  s tu d y o -  
w a ł  fiz \ ’k ę . W y s ła n y ,  j a k  n am  w iad o i!!o ^  w  p o s e ls tw ie  d o  P a -  
r} 'ż a . T a m  p r z y s tą p ił  d o  z w ią z k u  Ja k o b in ó w  i p o w r ó c iw s z y  d o  
W ę g ie r ,  p o c z ą ł g ło s ić  ich  z a s a d y . P a n o w ie  i lud , w ie lc e  w  re- 
ja liz n r ie  z a tw a rd z ia li, a c z  n ie ra d z i b y li  ja k o b in iz m o w i, w s z a k ż e , 
trw o ż liw a  o c a ło ść  sw ’ej k o n s ty tu c y i, z a m ie rz a li od eiw vać s ię  o d  
A u s t r y i ,  a b y  tern ła c n ie j m a d ja r y z a c y ę  S ło w ń a n  i Rum unów ^ 
p r z e p r o w a d z ić . D o  p la n ó w  s w o ic h  w yciągnęli M a r t in o r ić a . B i ­
s k u p  ch o rw m ck i V r h o v a c  ta k ż e  p rz } ’S tąp il d o  s p r z y s ię ż e n ia . 
UtW 'Orzono rz ą d  ty m c z a s o w y  i c a łe  W ę g r y  n a  c z te ry  d y s t r y k t y  
p o d z ie lo n o . D y r e k t o r a u !!  ty c h  d } ’stryktów ^ m ianow aano: J .  Haj- 
nóczego P e s z c ie , Jana Lnczkoińća ŵ  D e b r e c z y n ie , Szcnł Mn- 
ryaya w  K o s z y c a c h  i Jakóba hr. Scigrayn z tej stro iyy  D u n a ju . 
W y b u c h  n a s tą p ić  m ia ł ŵ  s ie rp n iu  17 9 4  r. Z a iy ie r z o n o  uw ’oł- 
n ić  15,000 jeń có w " fra n c u z k ic h , o s a d z o n y c h  w" B u d a p e s z c ie , n a ­
s tę p n ie  z łu p ić  i p o d p a lić  n a  c z te r y  ro g i m iasto . S p is e k  atoli 
w y d a n o , w s k u t e k  c z e g o  u w ię z io n o  w" W ie d n iu  M artin o w ića , 
a  H a jn o c z e g o , L a c z k o v ić a  i S z e n t -M a r y a y a  w’ P e s z c ie . J e d e n  
hr. S c i g r a y  zd o ła ł w "praw "dzie u m k n ą ć , a le  w" d ro d z e  schw "}4a- 
n}4 n ie  u n ik n ą ł s n !u tn e g o  lo su . W y to c z o n o  p ro c e s  u w ię z io n } ’m  
i n a  m o c y  w y r o k u  s k a z a n o  ich  n a  śm ie rć . W  B u d z ie  p a d ły  
g ło w y  S c ig r a y a ,  vS zen t-M a rya ya , L a c z k o w ić a , H a jn o c z e g o  i M ar- 
t in o v ić a , k t ó r y  p rz e d  śm ie rc ią  p ro s ił  o u ła s k a w ie n ie , c z y n ią c  
rządow "i ro z m a ite  k o n c e s y e  )̂. B is k u p  V r h o v a c  u n ik n ą ł k a ź n i.

h Był 011 dobrym przyrodnikiem i zostawił następujące dzieła: 
, Dissertatio de Micrometre, ope enjns nntis digitus geometriens dividi- 
tur in 2, 985, 984 puncta cyinti orclinis“ (Lwów, 1784, 4-o). „Dissertatio 
physica de altitudine Atmosphaerae ex observatioiiibns astronomicis de- 
terminata“ (Lwów 1785, 4-o). „Praelectiones Phj^sicae experimcntalis. 
Tomns I. (Lwów‘ 1787 r.). „Dissertatio de Harmonia natura (Lwów, 
1782 r.) i t. p. W czasopiemie „Crella Cliemische Annalen“ (1790 i 1795) 
jest wiele jego rozpraw z dziedziny nauk przyroduiczycli, zwłaszcza
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§ 2.

zagaił 
sie

r.). W  Brzet\"- 
sejin prz3"b3"h' 

na subs3J'd3ai pie-

Austiya pozbawiona Prus, poz3!'skala sobie Ros3y. Wa- 
wrz3m3  ̂ zdobyte przez Austr3yaków w bitwach przeciwko 
Jonrdanowi i Pidiegru pod Teining-Nemnark^ Ambergiem 
i Wiirzbnrgiein, stracone zostaty we Włoszech. Tam zawitał 
młod3' generał Najiołeon Bonaparte. Obdarzoiy’ tałentem i W3- 
mową, zdołał on obudzić ducha w znękaiymh głodem i n^dzą 
Francuzach. Austiyjac3" pokonani pod Lodi (10 maja 1796 r.), 
cofnąłi SIQ do T3U'olu, a Bonaparte odb3d wjazd tiyumfaln3  ̂ do 
Med3a')lanu. Wurmser ¡jobipy pod Mantuą (w sierpniu 1796 r.), 
zawarł sit̂  w tej twierdz3^ Cesarz Franciszek począł formować 
nową aianię, nad którą powierz3d dowództwo Alvinczemu. Ten 
nie mógł sit̂  utrz3unać pod Arcołe i Rivoli, a Wurmser kapitu­
lował z Mantui (2 lutego 1797 r.).

Nakazano powszechne uzbrojenie (1797 
sławie, z powodu nieobecności pałat3ma, 
z Gałic3u Józef Mąjlath. Staiw zgodziA 
niężne, dostaw3  ̂ ż3"wności, rekrutac3y^ tudzież insurekc3y szla­
checką w 24,000 koni. Odwołan3’ z nad Renu arc3Tsiążę Ka­
rol objął dowództwo we Włoszech, 1 t3un razem nie powiodło 
się Austiyjakom, bo Francuzi zajęli Cełowiec (Klagenfurth), tu­
dzież Wenecyę. Nastąpił rozejm w Judenburgu (3 kwietnia), 
a następnie preliminaiya w Leoben, zakończone pokojem 
w zamku Campo-Formio nad Udine {19 października 1797 r.). 
Austiya uznała rzeczpospolite Francuzką, zrzekła się Belgii 
i Lombaiab'i, otrz3miała natomiast Wenec3y, W3̂ sp3' adiyjat3X- 
kie, Istiyę, t)ałmac3y, ujścia Kotom i Bawaiy aż po- Inn. 
W czerwcu jeszcze tego. roku generałowie Rukavina i Lusi­
gnan, tudzież ]:>ułkownik Kasimir, weszli z wojskiem aiistiyjac- 
kiem do Rjeki (Fiume) i Tiyjestu. Pod Zadarem (Zara) ocze­
kiwał Kasimir na Piotra RiTayinę, którego przeciwne • zatrz3"- 
ni3̂ wal3" wiatiy. Wkrótce połącz3di się obaj wodzowie i zawi­
tali do miasta. W parę dni odpfynął już z Zadaru pierwsz3" 
okręt pod flagą austiyjacką i zawitał do Tiyjestu. Dnia 20 
września cała Dałmac3m aż do Kotora b3da w ręku Austiyja- 
ków. jeden Dubrownik utrz3unał swoją niepodległość. Stau3" 
dałmackie udafy się z prośbą do Wiednia, at)3̂  im dozwołonem 
b3do złoż3x hołd królowi węgiersko-chorwackiemu i połącz3x 
się z bracią chorwacką pod jediyun banem, lecz zamiast odpo­
wiedzi ogłosił kazał cesarz hr. Thurnhofferowi (17 grudnia 
1797 r.), że od i st3xznia 1798 r. ’). Dałmac3m otrz\mia odrębną

z cliemii. Przeprowadził on rozbiór chemicziy^ oleju skalnego. Działal­
ność jego na tein polu zasługuje na wyróżnienie. Jest to osobistość zu­
pełnie dotąd nieznana cz3'-telnikowi polskiemu.

9 Smicziklas, pov. hrv. II, str. -102—403.



176

administracyę ze stolicą w Zadarze, gdzie nastąpi noininac}^a 
nowego gubernatora.

Pokój Canipo-formijski nie mógł bj ć̂ trwahan. Potęga 
Francyi nie przestała być groźną, bo acz wtą^rawa Bonapartego 
do Egiptu skończ3da się niepom3^śłnie i flota francuzka znisz­
czoną została przez Nelsona pod Abukir, ambasador francuzki 
w Wiedniu generał Bernadotte, W3’wiesiwsz3^ na -balkonie am- 
basad3' trójkolorową chorągiew, dał 110W3" do wojn3' powód. 
Austiya prz3^stąpila do koalic3a z Anglią i Ros3^ą. General 
Aleksander Suworow, mianowan3  ̂ przez cesarza Franciszka 
feldmarszałkiem, walcz3’ł pom3^śliiie we Włoszech z generałem 
Moreau i odbył \yjazd tiyumfahy^ do Medjolanu, a pokonaw- 
sz3̂  Macdonalcla pod Trebią, nie dopuścił go do połączenia się 
z gen. Moreau. Austiya odz3'skała Mantuę. Bonaparte obalił 
d3u'ektoiyat, ogłosił się pierwsz3un konsulem (3 grudnia 1799 r.), 
a następnie 'wszedłsz3" do Włoch, pokonał Austiyjaków poci 
Marengo, a Moreau pod Hohenlinden. Pokój w Lunevillu (9 
lutego 1801 r.) zakończ3d przelew krwi.

§ 3

Gd3̂  Bonaparte w maju 1804 r. ogłosił się cesarzem, 
Franciszek I, widząc w tein zamach na imperium Rz3unskie, 
prz33ął w sierpniu tego roku 13 1̂6 cesarza austiyjackiego, albo­
wiem już nie widział pewności co do koroii3" ś. paiistwa rze- 
sz3̂  rz3uusko-niemieckiej, której dni b3'-A policzone. Koalic3^a 
międz3  ̂ Ros3-ą i xVnglią przeciwko Napoleonowi ( ii  kwietnia 
1802 r.) zachęciła Austiyę do rozpoczęcia kroków nieprz3ja- 
cielskich, W t3un celu nagromadzono w Wenec3d liczne woj­
ska, austryjącko-węgierskie, cz3uiiąc to nib3̂  w celach sanitar- 
lyah z powodu grasującej tam żółtej febr3". Na zap3aanie am­
basadora francuzkiego w Wiedniu co do celu t3"ch prz3’goto- 
wań, minister Koblenzl uznał to za sprawę domową. Niezado- 
wolon3?' taką odpowiedzią Napoleon, odciągnął Prus3r od koali- 
C3U, ofiarując jej Flanower ’). Teraz wojska francuzkie weszły 
do Niemiec i zmusify generała austiyjackiego Macka do kapi- 
tulac3.d z Ulmu. Wojsko austiyjackie, liczące 24,000 ludzi, zło­
żyło broń. Napoleon miał już otwardą do Wiednia drogę.

W obec grożącego niebezpieczeństwa cesarz ogłosił pro- 
klamac3y do wszystkich narodów austiyjackich; „Wśród dro­
gich sercu i domowi mojemu 25 milionów ludzi jestem 11100113' 
i spokojny. Mam prawo do miłości poddaii3'cłi, bo pragnę ich 
szczęścia. Polegam na ich P01110C34 bo cokolwiekb3' dla tronu 
ucz3mili, ucz3milib3' dla siebie, dla sw3'ch rodzin, potomków, 
dla szczęścia i pokoju, dla utrz^miania tego wszystkiego co 
dlań jest świętem. Żywię jeszcze on duch ojcz3 ŝt3ą coby go-

9 Mąjlath Jos. Gescli. a ostreich. Kaiserstadt. V.,
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towość swoją w ratowaniu tronu i niepodległości, czci i szczę­
ścia narodowego okazał i gwołi onemuż żadnej nie szczędził 
ofiary“ ... Węgrzy, zebrani w Brzetysławie, zaprzysięgli „san- 
guinem pro patre“ . Sypały się składki i wszysc}'  ̂ chwycili za 
broń. Sam cesarz zawitał do Brzetysławy, zkąd udał się do 
Brna na Morawach.

Dnia 13 listopada P r̂ancuzi weszli do Wiednia i d. 2 grudnia 
pokonali wojska sprz3miierzonych pod Sławkowem (Austerłitz). 
Pokój w Brzet3"sławie (26 grudnia 1805 r.) prz\'̂  uczestnictwie ks. 
Lichtensteina i hr. G3ailaja. Austiya zrzeka się Dałmac3ń, We- 
nec3Û i Albanii, które mają b3m do Włoch ])rz3dączone. Ce­
sarz Ph-anciszek uznaje Napoleona za króla Włoch, a elektorów 
bawarskiego i wirtemberskiego za królów. Bawaiy otrz3muiją 
od Austiyi: Burgau, Eichstädt, część salzburgską Passaw}’, T3̂ - 
rol, Brixen, Tiydent, Yoralberg, Rothenfels, Argau, Lindau 
i t. p.; Wirtenbergowi prz3"pada pięć miast dunajskich: Chin- 
gen, Munderlingen, Riedlingen, Mangen i Sulgau, tudzież 
hrabstwo Holzenberg, landgrafstwo Nellenberg, wójtowstwo 
Altdorf i część Br3'zgowii z Villiiigen i Bräunlingen; Badenowi 
zaś reszta Biyzgowii, Ortenau, m. Kostnica (Konstanz) i Mai­
nau, Austiya natomiast otrz3unuje Salzburg i Berchtesgaden 
z t3’tułem księstwa. Cesarz powrócił do Wiednia.

Margrabia Ghisiłieri w3Mał P r̂ancuzom Dałmac3y oprócz 
Kotom (Bocea di Cattara). Mieszkańcy tego grodu, w ciäghxh 
będąc3  ̂ stosunkach z Czarnogórcami, nie ż3mz3di sobie pano­
wania P'rancuzów, zamierzając poddać się Rosyi. Okręt3" ro- 
S3'jskie, bawiące wted3  ̂ u W3"sp Jońskich, wezwane przez Ko- 
toran, przedarł3’’ się do ich miasta i po drodze ciw^ytaty statki 
franciizkie. Ghisiłieri ustąpił z Kotora, pozostawiając wszelką 
swobodę RosAmnom  ̂ którz3  ̂ niebawem spuścili kotwice pod Du­
brownikiem. Mieszczanie W3ą:5rawili do generała Molitora w Za- 
darze dwóch senatorów z prośbą o zapewnienie ich swobód, 
lecz generał francuzki, zamierzając3^ przedewsz3^stkiem posiąść 
Kotor, zażądał od nich dostawy ż3^wności dla wojska, utrz\'- 
]nując, że niebawem prz3"będzie im z pomocą. Dubrowniczanie 
zap3ńani przez Ross3aan, ażalib3  ̂ nie chcieli udać się pod ich 
opiekę, weszli w radę i ucliAvalili, iż przestrzegać będą ścisłej 
neutralności. W t3un celu prosili Molitora, ab3" ich zostawił 
w spokoju. Zawiedli się wszakże w swoich nadziejach, bo 
Francuzi zajęli wieś Siano, o sześć mil od Dubrownika. Za­
trwożeni ob3^watele zaledwie zdołali zawiadomić Ros3aan o swo- 
jem niebezpieczeństwie, aliści Avszedl do Dubrownika generał 
Aleksander Lauriston z 1,200 Francuzami. Niebawem na mu- 
rach miasta zamiast proporca ś. Błażeja zatknięto orła cesar­
skiego. Czarnogórc3^ palili sioła, a Ros3mnie topili okręt3  ̂ du­
brownickie.

Wielkorządcą Dalmac3Û mianowan3  ̂ Wenec3"anin Vico
Dandulo, mąż Avielce dbaR o dobro powierzonej mu...prowin-
C3Û. Zaprowadzono kodeks Napoleona, założono . w Spoleto

12
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akademię rolnictwa i handlu. Kwitło szkolnictwo, handel 
i przemj^sł. Rosyanie trzymali Kotor aż do pokoju Tadżyckie­
go (1807 r.).

Cesarstwo rzymsko-niemieckie szybkiemi krokami zbliżało 
się do końca. Ogłoszenie przez Napoleona tak zwanej ligi 
reńskiej spowodowało złożenie korony rzymsko-niemieckiej 
przez Francisżka I. W  skład ligi reńskiej wchodziły: Bawary, 
Wirtenberg, Baden, Darmstadt, Cleve, Berg, Nassau, Hohen­
zollern, Salin, Isenburg, Lichtenstein i lenna (1806 r.).

Franciszek nakłaniany do wojny przez trzecią małżonkę 
swoją Maiyę Ludwikę Beatryczę, córkę arcyksięcia Ferdynan­
da i księżnej Beatrycz}/' d’Este, czynił przygotowania. Chcąc 
przypodobać się Węgrom, zgodził się na założenie seminar3mm 
med^xznego w Peszcie, a z czasem zezwolił nawet na muzeum 
narodowe i kazał koronować Maiyę Ludwikę Beatryczę na 
krółowę węgierską w Budzie. Na sejmie brzetysławskim na­
kazano insurekc^^ę szlachy. W3'’stawiono kosztem komitatów
20,000 piechot3' i 15,000 koni. Chorwaci dałi 11,000 piechot3  ̂
i 1,600 koni, a Sławonia dostawiła 500 piesz3xh. Arc3Tsiążę 
Karoł, wódz biegfy i uczon3ę twórca „landweiy“ , zaprowadzo­
nej później w Prusach, nie zdołał zapobiedz zajęciu Wiednia 
przez Napołeona, któr3  ̂ zatrzymał się w Schónbrunie i wzy­
wał Węgrów, ab3̂  zebrawsz3  ̂ się na polach Rakos, obrali so­
bie nowego króla. Niewiodło się także arc3Tsięciu Ferd3man- 
dowi d’Este w księstwie Warszawskiem,

W Chorwac3d biskup zagrzebski Maks3unilian Vrhovac, 
sprawując3^ urząd namiestnika bańskiego, zebrał 18,000 ochot­
ników, ałe musiał się rozprawić z Turkiem, któiy spalił mia­
steczko Cetynj (9 kwietnia 1809 r.). Na wieść, że generał 
Marmont zamierża ciągnąć przez Chorwac3^ę do Węgier, Chor­
waci chw3'cili za broń. Zdawało się, że zwycięztwo arcyksię­
cia Karola pod Aspern (21 maja) powściągnie Francuzów'  ̂ od 
najścia do Węgier, gdzie pod Raabem oczekiwał ich na czele 
insurekc3ń arc3Tsiążę Jan. Załoga Brzet3'-sław3’’ mężnie sobie 
poczynała, odparłsz3  ̂ trzykrotnie na most natarcia Francuzów. 
Pod Raabem (16 czerwca) i pod Wagram (5--6 czerwca) insu- 
rekc3m węgierska rozbita. Austiya zmuszoną była zawrzeć po­
kój w Wiedniu (14 października 1809 r.), straciwszy Galicyę 
zachodnią (gub. Kielecką, Radomską, Lubelską i Siedlecką) tu­
dzież tak zwaną nową Iliiyę (t. j. Krainę, Korutany, okręg Vil­
lach, Tr3?'est, Goiym3m, Rjeka czyli Fiume, Istrya i znaczna 
część Chorwacyi po Sawę).

Chorwaci rozdzieleni na dwie połowice, nie mogli ukryć 
swojego bólu, pozbawieni łączności. Gdy cesarz, ogłaszając 
pokój wiedeński, W3maził się, iż poświęcić ich musi dla 
okupienia monarchii, dały się słyszeć głosy: „Ażałi monar­
chia jest Molochem, któr3̂  dziatki nasze pożera“ )̂.

3) Smicziktas, Pov. hrv. II, 411,
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Nie możemy się oprzeć pokusie, ab3'śmy tu choć parę 
słów z odezwy Napoleona do Chorwatów nie przytoczyli: „Nie 
•chciwość złota i żądza przywłaszczania sobie cudz^ ĉh krajów 
lecz serca wasze, któreb^un rad przyswoić, uważając je za naj­
cenniejszą skarbnicę, przj^wiodł}" mnie tu do was. Wojska mo­
je zawitafy, będąc przyjaciółmi i obrońcami waszej opuszczonej 
i wyssanej ziemi, a nie onej wrogami. One, związane z wami 
węzłem braterstwa, doznawać będą szczęścia i dobrobytu, któ­
re wam ofiaruje rząd mocny' i potężnyę wcale różny" od ospa­
łej dotąd zwierzchności. On wam zabezpieczyć trwałe i dłu­
gowieczne z owoców pracyć waszej użytkowanie. Ufajcie Bogu 
i mnie, którego jesteście poddani, zachowajcie swój oby ĉzaj, 
co wam cześć Europy  ̂ i przyćchy"lność moją pozyskał. Miłujcie 
pokój, bądźcie posłuszni, wierni i zgodni. Troska moja, praw­
dziwie ojcowska, zawsze o was ciąży-ć mi będzie na duszyć. 
Jest to tajemnica moich rządów. I niebawem przekonacie się, 
żeście nie władcę lecz „troskliwego pozy ŝkałi ojca“ . Marszałek 
August Marmont otrzymał od Napoleona wielkorządztwo nowej 
Iliryd, obdarzony tyhułem „duc de Ragusę“ . Był to mąż hu­
manitarnym i wielce wyrnkształconym. Kraj podzielono na dwie 
dy-wizye: lublańską i zadarską. Te znowu na okręgi: karło- 
wacki, rjecki, gospicki, zadorski^ dubrownicki i kotarski. Mimo 
obowiązującego w sądownictwie kodeksu Napoleona, procedura 
odbywała się po chorwacku i po łacinie. W szkołach również 
wyćkładano po chorwacku i oddano je pod dozór osób świec­
kich. Powstało 25 gimnazyów. Biskup Jan Jeżić miał powie­
rzoną władzę duchowną w nowej Iłiiyi, gdy biskup zagrzebski 
sprawował funkcyę pasterską w Chorwacyd austiyjackiej, gdzie 
agitowano na korzy ś̂ć odzy^skania „nowej liiryd“ . W  Zagrze­
biu założono głównym zarząd policyjnym pod kierunkiem brata 
Dorotica, rodem Dalmatymńca. Przejmowano wszelkie listym na 
poczcie z nowej Ilirymi i odsydano do cenzuiy zagrzebskiej.

Upadek finansów austiyjackich, grożącym bankructwmem, 
odbił się złowrogo w stosunkach ekonomicznych Węgier. Ra­
dzono sobie papierami bankow^emi. Kurs złota wzrósł do 200. 
Powołanym z Danii sławnym finansista Eggers nie mógł temu za­
radzić. W  r. 18 11 ogłosił hr. Wałlis patent, zmniejszającym 
wartość papierów do jednej piątej wartości. Dłużnicym płacili 
100 za 500 florenów. Niejeden tracił w ten sposób cafy swój 
majątek. Procentym długu państwowego spadłym na połowę, to 
też za 1,800 fł. papierów bankowymch dawano 100 fl. w" mone­
cie brzęczącej. Protestowali Węgrzym przeciw tej zniżce.

Dotymchczasowy poseł w Paiyżu hr. Klemens Metternich- 
Winneburg objął kierunek polityki austiyjackiej. Cesarz Fran­
ciszek w nadziei, że odzymszcze nową Iłirymę, wymdał córkę swoją 
Maiyę za Napoleona (1810 r.). W czasie wymprawym francuzkiej 
do Rosymi korpusem austryjackim dowodził książę Schwarzen- 
berg. Napoleon, zagrożony przez sprzymmierzony-ch, napróżno 
usiłował pozyskać sobie Austiyę^ ofiarując jej Szląsk. Po klęsce
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Napoleona pod Lipskiem (15—18 października 1813 r.), sprzy­
mierzeni, do których prz3dącz}di się Austiyjac^^ weszli do Pa- 
r̂ ż̂a. Austiya odzyskała Iliiyę, gdzie d. 19 sierpnia 1814 r. 
generał baron Jan Hiller i wicemarszałek Paweł Radivojević 
przĄjmowałi prz3?-sięgę na wierność cesarzowi austr3jackiemu, 
a generał Krz3^sztof Lattermann objął gubernatorstwo. Zapro­
wadzono na urzędach jęz3'k niemiecki, czem w3^wołano nieza­
dowolenie Chorwatów.

W jesieni 1815 r. rozpoczął się kongres wiedeński, prze- 
rwan3’' ucieczką Napoleona z W3̂ p3̂  Elb3?-. d'o b3do prz3mz3mą 
ostatniej sprz3unierzon3mh z Napoleonem woju3^ zakończeniem 
klęską „małego kaprala“ pod Wateiioo i zesłaniem go na W3̂ - 
spę ś. Heleity.

ROZDZIAŁ XI.

Paweł Nagy z Felsóbuku. — Madjaryzacya wywołuje protest 
Chorwatóiv i Słoioaków.

§ I-

Mimo upadku Napoleona utrz3nnało się prz3miierze austiy- 
jacko-prusko-ros3jskie, będące początkiem tak zwanego ś. prz3̂ - 
mierza, międz3r trzema pomienion3'-cłi państw monarchami za­
wartego (26 września 1815 r.).

Metternich, popierając w teoiyi absolut3'zm i Józefinizm, 
był prawą ręką cesarza Franciszka I, gorliwego konserwat3f- 
zmu kierownika. Kościół b3d organem państwow3mi, dlatego 
duchowieństwo, .spełniając funkc3'ę urzędników, miało dozór 
nad szkołami. Spowiedź studentów i uczniów szkół niższ3mh 
miała moc obowiązującą. Brak jednak zakonów, zniesion3mh 
od czasu Józefa Ił, tamował w t3mi względzie skuteczną rządu 
działalność; dlatego cesarz, chcąc prz3ńłumić posiew3" rewolu- 
C3d francuzkiej, zaklętej w form3" imperyalizmu Napoleońskiego, 
prz3'’wrócił w Węgrzech Bened3dct3mów, C3^stersów, Praemon- 
strantów, Jezuitów i Redemptoiystów ś. Alfonsa Liguori. Nie 
godził on na konst3ńuc3y węgierską, ale sejmu żadnego od 
r. 1812 niezwot3"wał; bo je za środek do ściągania podatków 
na wojnę uważał. Komitat3  ̂ natomiast wzięty na barki swoje 
obronę konst3ńuc3d. Duszą opoz3m3d komitatowej 83  ̂ Paiocł 
Nagy z Feisóbukii (ur. d. 7 września 1777 f  d. 20 marca 1857 
roku). Pochodził z właścicieli ziemskich. Nie miał on powo­
łania do biurokrat3^zmu, miłując niezależność, dla której wted3? 
urzędowanie porzucił. Przemawiał on na zebraniach komitato- 
W3mh w obronie uciśnionego ludu. W3^brary przez komitat 
soproński na posła sejmowego w 1807 r., wymową swoją opa-
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nował umysły i niezbitemi argumentami dowodził konieczności 
rozszerzenia praw narodu węgierskiego. Gabinet wiedeński, 
clicąc okiełznać trybuna, ofiarował mu intratną synekurą, lecz 
Nagy, zwany „Katonem węgierskim“ , nie dał się przekupić. 
To miało ten skutek, że na wyborach sejmowych w r. i8 ii, 
nakazano nadżupanowi soprońskiemu, ab}̂  wszelkiemi środkami 
nie dopuścił do głosowania za Nagym, który zawiadomion}^ 
o tern postanowieniu, wykreślił się z łisty wyborczej. W la­
tach 1822, 1842 i 1843 rząd nałożył podatki wojskowe bez 
upoważnienia sejmu. Nag\ą dotąd nieczynny, ostro karcił ta­
kie postępowanie^ naz3^wając je bezprawiem.

§ 2.

Sejm\' niezwotywane od roku 1812 b\dy zarzewńem do 
w3ńworzenia i rozwoju dojrzałości polit3mznej w szlachcie ko- 
mitatowej, zwanej ironicznie kortczami. Zbierała się ona na 
kongregac3'ach i tam przeprowadzała wyboiy (reparationes) 
swoich urzędników, gdzie nie ob3’wało się bez hucziymh uczt 
i częst3'ch toastów.

VV r. 1823 cesarz nakazał spłacanie podatków  ̂ w mone­
cie brzęczącej i pobór rekrutów. Sejm warazd3aiski, a ŵ ślad 
za nim nitrzański i trencz3mski, odrzucih  ̂ te reskiypt3ą gdą̂ ż 
prawo o podatku i rekrutac3ń należało nie do króła, lecz do 
kompetenc3d sejmowe W3^słano w^ojska do wzbiirzoïyvch ko­
mitatów, gdzie duszą opoz3X3a b\d Nag3e Cesarz w ŝtrz3anał 
egzekucyę, a dla ułagodzenia unysłów, prz3dącz3d Rjekę (Fiu- 
me) do Węgier i nakazał w’ Brzet3^sławie koronacyę żoiy  ̂swm- 
jej Karolin34 zwołując sejm do Brzet3'sław3^ na 3 łipca 1825 r- 
Madjarowie domagali się zaprowadzenia języka wigierskiego 
na urzędach i w' szkołach niet3dko w* Węgrzecli, ale i ŵ Chor- 
wacyi, tudzież założenia akademii nauk. Ism wmioski te Chor- 
w'aci jednogłośną ŵ następując3mh slowaich dali odpowńedź: 
„Królestwai nasze połączone są (régna soda) na mocy umowy 
unijnej w ten sposób, że oprócz spóln3Th, mają wyjątkowo 
swoje wdasne prawai municypalne i ustawmy, przez królów za­
twierdzone‘e Stanęło na tern, że Chorwmci zgodzili się na po­
trzebę nauki jęz3'ka wigierskiego, ale ŵ królestwie swojem za- 
pewmili sobie na urzędach jęz3T łaciński, co im król zatwier­
dził (1827 r.). Stefana Szćdicnyi można nazwaać twTreą po- 
w ŝtającej wńedy akademii wigierskiej dla pielęgnowania jęz3ica 
ojczystego. Urodził się d. 23 września 1791 r. ŵ Wiedniu.

^ znamienitvmi stat3iciem i mecena-
hr. hr. Festeties de Toina. Pierw'sze 
z Sàrvàrv-Fclsôvidek znajdujemy 

XIV st. Pierw’otnie pisali się de Zćchcn, z czego Zéclieni, na­
stępnie Szeesenyi i ŵ końcu Szćchcnyi. Hr. Stefan, licząc lat 
17, zaciągnął się do insurekc3i wigierskiej przeciwTo Napoleo­
nowi (1809 r.). Od prostego żołnierza doszedł już w- r. 1813

Ojciec jego Franciszek by 
sem nauk, a matka Julia z 
ślady rodu Szechenyich
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do rotmistrza ułańskiego i w t3an stopniu przeniesioii3mi zo­
stał do pułku huzarów Hessen-Homburg. W r. 1829, będąc 
już majorem opuścił służbę i pojechał do Paiyża, gdzie wiódł 
ż3xie wesołe. Niebawem zbrz3^dził sobie ucieclw wielkiego 
miasta i powrócił do kraju. Histoiyc3ę nie umiejąc wyjaśnić 
tej nagłej zmiany psychologicznej, W3miyślili dwie dykter3’jki. 
VVedług jednej, Szecheiyu bawił w salonie paiyzkim' i ])o za 
plec3mia usłyszał rozmo\\y: „Co to za okazały huzar!“ „Szko­
da, rzecze ktoś inn3ę że z tą okazałością nie łącz3’ się rozum; 
bo zamiast tracić odziedziczoną po przodkach ojcowiznę, po­
winien ją uż3'ć dla dobra swojej ojcz3'zn3 “̂ . Inna wers3'a mó­
wi, że Szechen3d odwiedził pewnego magnata z t3hułein księ- 
żęc3nn. W czasie rozmowy^ obu przyjaciół, wchodzi służący 
i zawiadamia o prz3^b3xiu bankiera, fen wita księcia z wielką 
imiżonością, a Szechen3n, na skinienie gospodarza ukrył się 
w jakimś kącie. Pokorn3  ̂ dotąd bankier widząc się sam na 
sam z księciem, zapomniał o wszelkich tytułach i groźnie, 
w sposób poniżający upominał się o swoją wierzytelność. Sce­
na ta W3"warła silne na Szechen3-'im wrażenie i miała go wpro­
wadzić na drogę rozsądku. Powróciwsz3^ kraju, młody ofi­
cer huzarski ofiarował na akademię węgierską 60,000 fl. 832 
to całoroczity  ̂ dochód z dóbr dziedziczitych. Na zapytanie: 
„Ażali nie umrze z głodu, nie mając z czego żyć?“ hrabia rze­
cze: "Prz3jjaciele o mnie pontyślą“ . Mąż ten, zwiedziwsz3’ coś 
16 razy Anglię, chciał zaszczepić w Węgrzech liberalizm an­
gielski. Zakładał towarz3'Stwa oszczędności, akc3ąne i rozmaite 
po miastach, na wzór klubów łond3mskich, kas^ma szlacheckie.

Nadszedł pamiętny rok 1830." Uczony chorwacki Józef 
Kiiszeińć, w pełnem erudyc3’i dziele p. t.~ Ju ra  municapalia, 
przedstawił sejmowi w3"wód praw królestwa chorwackiego, ale 
sprawa nie była wniesioną; albowiem hr. Adam Rewiczky, któ- 
ly  objął po ks. Kohai'3nn kancełar3y, wpl3mął na króla, że ten­
że zapewniwsz3r Węgrów, iż w niczem konstytucyi nie zmieni, 
uz3'Skał koronac3y S3"na Ferd3manda V na króla węgierskiego. 
Sejm ofiarował młodemu cesarzewicowi 50,0:0 dukatów, które 
on wspaniałom3:ślnie w połowie przeznacz32 na głodnych w Wę­
grzech mieszkańców i w połowie na akademię nauk. Urodził 
się Fertymand z drugiej małżonki Franciszka Maryi Teresy, 
córki herd\manda IV, króla neapnlitańskiego (d. 19 kwietnia 
1793 !■■)• W. i'ok później ożenił się z Anną Karoliną Pia, córką 
Wiktora Emanuela, króla sard3niskiego. Na sejmie 1830 r. Madja- 
rowie domagali się wprowadzenia swobody sumienia do Chorwa- 
cyi, gdzie wniosek W3'wołał niezadowolenie stanów, uważających 
prawo o tołeranc3h Protestantów na nadwerężenie swobód kró­
lestwa. Na sejmie tym poczęty się tworz3m stronnictwa, t. j. 
konscrwatyiuiw-libcralne z Szechen3u'm na czele; konserwatywne 
przedstawionem w stronnikach dawnej trad3Tyi, wrogiej Sze- 
chenyemu; demokratyczne pod przewodem Deaka i skrajne Lu- 
dzmka Aossut/ia, o któiym będzie później. Franciszek Deak,
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urodzony w Kehida 1803 r., liczył wtedy lat 27. Przejęty 
prądami ówczesnego demokrat3;^zmu, domagał się opodatkowa­
nia szlachty sądów przysięgłych, jawnej proceduiy i zniesienia 
pańszczyzn}^ t. j. urbariiim Maryi Teresy. On jednak i Sze- 
chenyi nie mogli się zgodzić z dążnościami separatycznemi 
Kossutha, który chciał Węgier bez Austryi. Szowinizm naro­
dowy wziął górę. Wynikiem obrad sejmowych była uchwała, 
nie dopuszczająca wszelkich towarzystw słowiańskich na Sło­
wacczyzn ie i na Chorwatach, gdzie wykład przedmiotów szkol­
nych nakazano po węgiersku. Madjaryzowano nawet metryki, 
dotąd po łacinie prowadzone *).

ROZDZIAŁ XVI.

Prądy unrodoivo-literackic na Sloiuacczyźnie.—Iliryzm na Chor- 
UHitach.—Wypadki w Wągrzęch aż do roku 1848.

§ I-

jaryzacya, wywołana uchwalą sejmową z roku 1830, 
wprowadziła na widownię zapomniane, nieznane i wzgardzone 
plemię Słowaków. Z łona tego ludu powstał poeta Jan Kollar, 
piewca „Dcery Słavy" i „Znelek“ (sonetów). Przenikniony 
ideą wszechsłowiańską, przytem gorliwy Protestant, pisał po 
czesku. Rozbudził on w Słowakach poczucie plemienności. 
W rozwoju języka i literatury tego ludu odróżniamy trzy okre­
sy. Pierwszy z nich początek wywodzi od Antoniego Berno- 
laka, plebana katolickiego w Nowych Zamkach (f 1813 r.). 
Bolało zacnego kapłana, że Słowacy czeskiej używali pisowni, 
a uczeni tego narodu pozbawieni języka literackiego, dzieła 
swoje bądź po łacinie, bądź po niemiecku albo po węgiersku 
i czesku pisywali. Nie gardząc przeto czcionkami czeskiemi, 
z pomiędzy wielu gwar słowackich wybrał jednę z okolicy 
Tyrnawy i przydawsz}^ jeszcze niektóre własnego pomysłu 
czcionki, na podstawie pomienionego narzecza, stworzył nową 
pisownię i wnioski swoje ogłosił w rozprawie łacińskiej: Disser- 
tatio phUologico-critica de liferts Slavorum (ijgo r.). Protestan­
ci wszakże, nieradzi Katolikom, dawniej dzierżyłi się czeszczy- 
zny, a jeno niektórzy, wzgardliwie Bernolakistami zwani, no­
wości tej się chwycili J. Do okresu tego należy poeta Jan

P Die ¡Stellung der Slowacken in Ungarn beleuchtet von Leo G. 
V. Tlinn. Praga 181;3.

2) Art. Slovensko a jego zivot literarny (Slovenske Pohliady, ite- 
daktor J. M. Hurban w Skalici a w Trnave 1846—1852. Dil L- ,sväzok 
2 str. 24). 1 a s 11 0  ̂c 

TotYarzystwa Akryjntgif 
Zakładów Żyrardowskich 

Hißllego & Dittr'mha.
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Holly, (urodzony 24 marca 1785 r. t  d. 14 kwietnia 1849 r.) )̂. 
Skończył seminaiyiim arc3^biskupie w Ostrzjdiomie i słuchał 
teologii w T\u'nawie. W r. 1808 otrz3unał święcenie kapłań­
skie. Do roku 18 11 pełnił urząd plebana w Pobiedimie, zkąd 
przeniesion3  ̂ do Frasztaku, następnie Madunic (1814 r.). Przc- 
tlumacz3d Enejdę Wergiliusza, ułoż3d dwie ody na gaik „Mlicz“ 
i dąb p. t. „Dub“ . W latach 1827—1830 opracował wspaniałą 
epopeję p. t. „Swatopluk“ i „C3a’illo-Methodiadę“, tudzież 
„Slav“ . Widać w t3’’ch utworach wpfyw Enejd3^ Wiersz 
miarow3  ̂ r3ńmiczn3  ̂ Pożar, który d. 3 ma-a 1843 r. pochłonął 
kościół fariw w Madunicach, pozbawił wzroku Hołleho.

Od Ludwika Sztum  (ur. 29 października 1815 r. w Za3"- 
Ugrocs w komitacie trencz3niskim, zm. 16 lutego 1852 r. w Mo­
drej, po niem Modern) pocz3uia się wtóiy literatur3? okres.

Zarzucano narzecze t3u-nawskie, a natomiast dano przo­
dek gwarze najbardziej cz3̂ stej i wpływowi obcemu nieuległej, 
a ż33ącej w ustach ludu z okolic Liptowa, Thurocza, Oraw3  ̂
(Arva), B3̂ stiyc3î  (Sohl), Nowohradu (Neograd), Tekowa (Barsch), 
Hontu, Gomoru i po części pod Trencz3mem. Profesor wszech- 
nic3’’ pragskiej Marcin Hattala w pracach swoich p. t. Gramma- 
tica linguae slovenicae (1850 r.); Kratką mluvnica slovenska’ 
(1852) i Srovnavaci mluvnice jaz3Ta czeskeho a slovenskeho 
(1857 r.) W3jaśnił form3;' i ustalił prawidła nowego narzecza,

Ludwik Sztur, będąc3  ̂ wted3  ̂ naucz3miełem w Brzet3'sła- 
wie, naraził się Madjarom z powodu w3Manej w roku 1841 pu- 
blikac3u p. t. „Staiy i no\y viek Slovaku Xb̂ p̂raviije krajanum 
s\ym Bedliw3" Luborad na konci 1841. W3Malono go z liceum. 
To wzburz3do młodzież słowacką, która tłumnie opuściła szkołę 
(1843 r.).

Lud słowacki ostrzeżon3' t3un wypadkiem o zastawion3mh 
sidłach na jego istnienie, podniósł się na duchu, zagrzewan3'- 
do boju z madjaiyzac3^ą przez swoich pastorów i naucz3mieli. 
Węgier pochodzenia polskiego Pulszk3 ,̂ pisząc do hr. Thima 
z Presiova d. 13 września 1842 r. ‘b, utrz3miuje złośliwie, chcąc 
ocz3 ś̂cić swoją part3y od cz3mion3mh jej zarzutów, że ducho­
wni i profesorowie protestancc33 W3’'stępujący w obronie Sło­
waków, cz3mią to dlatego, że są pozbawieni prawa głosowania 
w komitatach.

Po śmierci szlachetnego barona Aleksandra Próna3"a, spra­
wującego urząd inspektora Kościoła Ewangelickiego (od 1819 
do 1839 r.), naznaczono na jego miejsce zawziętego madjaiy- 
zatora Za3m, Kalwinistę. Liczono wted3  ̂ 520,000 Ewangelików 
Słowaków, 200,000 Niemców i 180,000 Madjarów. N0W3" in-

Ja n a  H olleho Spisy Baśnicke. So żivotopisom a zpravon o pom­
niku i spisek je łio  sporiadał a vydal Jo sef V iktorin. W ydanie U I. Peszt 
1863, str. 7.

Die S tellung  der Slowacken in U ngarn beleiiclitet von Leo Gra­
fen von Thun. Praga 1843 str. 22.
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spektor postanowił połączyć Lutrów i Kałwinów w jeden Ko­
ściół czyli tak zwaną „unię". Miał to być środek do skałwi- 
nizowania Lutrów czyli innemi słowy zmadjaryzowania Słowa­
ków Poznał się wszakże Sztur na tych farbowan3^ch lisach, 
boć wiedział, że b3majmniej nie gorliwość religijna powoduje 
Za3"ein, a jeno madjaiyzac3^a, gwoli której unia miała być środ­
kiem nader skuteczn3un. „Oni zajisté chteji uciniti z vas Kał- 
vinUj mówi Sztur, ab3’ste odpadnuvśe od nabożenstvi svého, 
tim snaze potem odpadnouti mohłi od jazyka svého, a zaprzeli 
jej, jakob3'Ste zaprzeli viru svou )̂. Wespołek z Miłosławem 
Józefem Hiirbauem, pastorem augsburgskimw Hluboce (komi­
tat nitrzański), któiy zviedzil b3d wted3? Czech3’' i Morawy, 
wrażenia swoje ogłosiwsz3  ̂ w książce: „Cesta Slovaka k bra­
tnim slovansk3'm na Morave a v Cechach" (Pest 1841 r.), zalo- 
ż3'l Sztur czasopismo: „Narodné Slovenské Novin}^“ z dodat­
kiem „Orel Tatransly". Jeszcze w r. 1842 i 1844 wyprawiono 
do Wiednia dwie deputacvm słowackie ze skargami na madja- 
lyzatorów. Niewiadomo Sztur miał w nich udział. W r. 
1844 ogłosił drukiem w Lipsku: „Klagen und Beschwerden der 
Slowacken wider die Uebergriffe der Magjaren" następne w r. 
1845: Das neunzehnte Jahrhundert und der Mag3mrismus". Pod 
wpł3wem publicyst3dvi Sztura tworz3m się zaczęły na Słowac- 
cz3'żnie rozmaite stowarz3^szenia trzeźwości, oszczędności i t. p. 
Słowac3ę uŻ3rwając3  ̂ w nauce jęz3La czeskiego, wielce się ura­
dowali, iż pisać mogą rdzenną przodków swoich mową. . Gło­
śną jest w t3uu względzie jego rozprawa: „Narecie slovenske 
alebo potreba pisania v tonito“ (Brzet3”slawa 1846) i „Nauka 
reci slovenskej" (tamże 1746). Wywołało to niezadowolenie 
Czechów, którzy wszakże, przeświadcz3’wsz3̂  się z czasem o po­
żyteczności języka literackiego u pobrat3uncz3xh Słowaków, nie 
wątpią dzisiaj, że rozwój prz3Todzoiy t3mh odrębności, najłac­
niej się do wzajemnego Słowian zbliżenia prz3xzyni i w ni- 
czem czeszcz3"inie nie wadzi, ale, zachowując niektóre właści­
wości z głosowni, odmienni, składni i słownictwa, bądź zatraco­
ne, bądź nieznane imi3mi narzeczom, stanowić może dla wsz3 ŝt- 
kich Słowian ożywcze odrodzenia języka narodowego źródło. 
Slowaccz3'zna to podpora czeszczyzuy, a jedna i druga, to 
spólne nas wsz3^stkich bogactwa, skarby, które nie dajny  ̂ so­
bie w3Mrzeć.

Nhebawem coś kolo tego czasu Sztur, 
prz3^wiedli do skutku towarz\^stwo pomoc3  ̂
kiej „Tatrin". Wierzył Sztur głęboko w pierwob3^tność 1 pra­
wa Słowaków na Wygrach, a wiara jego tak się w dusz3̂  je­
go zakorzeniła, że nikt mu jej odjąć nie mógł. Niektórz3’’ Ma- 
djarzy, jak np. Jan Majlath, Aureli Dessófy i sam Stefan Sze- 
chéiyi, odczuwając opłakaną dolę Słowaków, s3mipat3^zowałi 
z dążnościami zacnego Ludwika Sztura.

, Hurban i Hodża 
naukowej i łiterac-

() S lovenské P ah l’adj’’ IT, str. 51.
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§ 2 .

Niet3"lko dla Słowaków ale i dla Chorwatów słowa Jana 
Kollara, brzemienne myślą wszechsłowiańską, nie stafy się 
„głosem wołającego na puszcz3ó‘ . One zapisal3  ̂ się ognistemi 
literami na proporcu swobod3'- i odrodzenia narodowego, dążą­
cego do zjednoczenia się wsz3'^stkich Słowian południow3^ch 
pod hasłem „iliiyzmu“, W3donionego z głow3' „małego kaprala“ 
co to wzoriiiąc się na staroż3ąn3mi Rz3nnu cezaiyzmie, rozkrże- 
wił i pielęgnował inst3’'tuc3̂ e ustroju państwowego zdob3^wców 
z nad Tybru, inst3̂ tuc3̂ e, które zawsze i wszędzie rzucal3  ̂ na­
siona humanizmu, będącego talizmanem prawdziwego postępu, 
kruszącego pęta niewoli.

Jako madjaiyzac3^a w3'wiodła na widownię ż3"cia niezna- 
n3?ch i zapomnian3^ch Słowaków, tak w Chorwac3n rozbudziła 
nowe zgoła ż3xie. Młod3" Maciej Smodek, nie bacząc opoz3X3d 
Madjaronów, śmiele wstąpił na katedrę wszechnic^' zagrzeb- 
skiej i tam w st3xzniu 1732 r. W3ddadał naukę języka chor­
wackiego. Odcz3ń3" jego z zapałem młodzież odwiedzała. Miał 
Smodek w Izuanie Derkosie. znamienitego pom3'słów swoich 
propagatora, któiy w rozprawie łacińskiej p. t. ,,Genius patnae 
super dormientibus iilis“ przeglądając języki słowiańskie, zwra­
ca uwagę na powinowactwo ich z greckim, łacińskim i nie­
mieckim. Wsz\"stkie one zajmują pewne w kulturze stanowi­
sko, gd3̂  jeden sławoński (chorwacki) wielce zaniedban3  ̂ i osie- 
rociaty, domaga się opieki, aby poczestne międz3  ̂ siostrzy^ami 
zajął miejsce. W  duchu tymi przemawiał hr. Janko Draszko- 
vić, walczącym niegdyś w obronie Habsburgów weteran i autor 
dżieła wyManego w Karlowcu 1832 r. p. t. „Dissertacija iliti 
razgoYor darovan gospodi poklisarom zakoriskim i budućem 
zakonotyorcem krałjevinah nasili na buduću dietu Ungarsku 
drżan etc.“ Przemawia on za narzeczem sztokawskim, które 
według niego panować ma w piśmiennictwie mieszkańców 
Chorwacyi, Sławonii, Dałmacy/i, Bośnii, Krainy  ̂ ł Korutan czydi 
zjednoczonego królestwa ,,Wielkiej lliryń“ . Nasiona rzucone 
przez Draszkovića w sercach młodzieży chorwackiej, nie padły 
na ziemię nieurodzajną. Proporzec iliiyzmu wzniósł wy ŝoko 
Ludwik Gaj ur. w Krapinie w Chorwacyń 1810. Kształcił się 
w Lipsku, zkąd w roku 1830 powrócił do kraju, zaszczycony 
dyąilomem doktora prawa. W r. 1834 uzy;'skawszy  ̂ pozwolenie 
króla PLanciszka, zaczął wyMawać w narzeczu kajkawskiem 
czasopismo p. t. ,,Novine horvatske“ z dodatkiem ,,l3 anica hor- 
vatska“ . Jest twórcą pieśni patryotycznej, zaczynającej się od
słów

^,Josz Hrvatska nij’ propala dok mi żivimo 
,,Visoko se budę stała, kad ju zbudimo, 
,,Ak je dugo tvrdo spala jaeza hoce bit, 
,,Ak je sada u snu mała, će se prostranit.
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„Braća do nas kolo vodi, danak svetkuje,
„Horvatska se preporodi, sin se raduje.
„ VV kołu jesu vsi Horvati stare drzave;
,jStaroj Slavi verni svati z Lika, Krbave^
„Krajnci Sztajer, Gorotanci i Skivonija^
„Bosna, Srblji, Istriana, ter Dalmacija“ .

W dwa lata później „Danica“ zmieniła tytuł na „Danicu 
iłirskidb Gaj zaprowadził ŵ piśmie swojem nową pisownię, 
a zamiast dotychczasowej kajkawszcz3^zny zaczął użj^wać na­
rzecza sztokawskiego. Yiekosław Babukić ułożył słownik no­
wego jęz3d-ia łiterackiego. Według programu „Danic3d‘ w skład 
Wiełkiej Iliiyi wejś miaty: Korutan3' (Koruszka), Goiyca, Istiy- 
jańska (Istiya), Kraina (Kranjska), St3U'sk (Sztajerska), Chor- 
wat3̂  (Horvatska), Sławonia, Dałmac3^a, Dubrownik (Raguza), 
Bosna (Bośnia), Czarnogóra, Hercogowina, Serbia, Bulgar3'a 
i Dolne Węgiy. Zakładano wszęd3  ̂ cz3 t̂elnie, a szczególniej 
główną tego rodzaju inst3"tuc3y w Zagrzebiu, zawdzięczającą 
początek Janowi Draszkoviéowi pod nazwą „czitaonica narodna“ . 
Powstał3  ̂ niebawem: muzeum, towarz3^stwo naukowe „Matica“ , 
towarz3^stwo gospodarskie, klub ilirski, teatr, opera i „Narodni 
dom‘‘ . Małżonka Gaja Paulina dała początek towarz3^stwu pań 
chorwackich, rozbudzającemu chęć cz3ńania międz3  ̂ płcią pię­
kną. Drukowano nową grafikę arcvMziela dawiych autorów 
chorwackich, jak np. Czubranoviéa, Zlatarića, Gundulića i in- 
n3xh. Twórcą o])eiy chorwackiej jest Vatroslaw Lisinski^ kom- 
poz3nor w3"stawionej po raz pierw^szy w 1846 r. oper3": „Lju-
bau i zloba“ . Ferdo Lwadić skomponował muz3Tę do znanej 
pieśni Gaja „Josz’ Hrvatska“ (1835 r.). Zwiastunem nowej er3’- 
w poez3Ù chorwackiej jest Stańko Vras, o któiym, jak rów­
nież inn3mh poetach i prozaikach, pomówdm3" ŵ s]3ec3młnej 
prac33 dziejom Chorwatów^ poświęconej, bo tutaj nie stać nam 
JU Ż  miejsca. Nadmieniny jednak, że iliiyzm b3d solą ŵ oku 
Madjaronów, którz3  ̂ j)rz3wviedli do tego, że Gaj musiał zastąpić 
prz3aniotnik „iłirski*' „chorwmcko-slaw^ońsko-dałmackim“ 8.

§ 3 -

Akademia wygierska odb3da w’ 1830 r. d. 17 listopada 
pieiwvsze sw^oje pod przewmdem Szécheiwego posiedzenie. No- 
w'3' prezes akademii wwMał ŵ t3'in roku dzieło o kred3mie (Hir- 
tel), wyw^ołując tein ruch um3'słow^ości. Chciał on W' szlachcie 
widzieć przedsiębiorczą nader aiystokrac3y angielską, a dla 
prz3yotowania odpowiedniej reformom sw'onn głeb3" i dla po-

P P atrz  L jndew it Gaj und der llly rism u s (Jahx’bücher für slavische 
L ite ra tu r  18i3 str. 15).

Smicziklas. Pov. hrv. I I  129—4(59. M adjaroni stanow ili stronnictw o 
cliorwackie, pi*zeciwne iliryzm ow i, o czeni m owa będzie w następnym  
paragrafie.
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prawienia stosunków ziemiańskich pod względem ekonomicz­
nym, uderzył z całą siłą argiimentac\j na zaśniedział}^ feuda- 
łizm i prawo o dłużnikach. Z krytyką kredytu wystąpił hi'. 
Józef Dessewffy w piśmie p. t. „Hitel taglalatja“ (Rozbiór kre­
dytu). Széchenyi w replice p. t. „Világ“ (światło), radzi za­
kładać stowarzyszenia, rozszerzyć stanowisko języka węgier­
skiego w administrac3ń, jak również utworzyć teatr narodowy. 
Między innemi porusz}*! także projekt stadnin}* narodowej, 
urządzanie wyścigów z nagrodami i budowę mostu między 
Budą a Pesztem. Przybliżał się sejm w 1832 r. W zastęp­
stwie deputowanego z głosem niezdecydowanym wystąpił po 
raz pierwszy młody Ludwik Kossuth (ur. 27 kwietnia 1806 r. 
w Monoko komitacie zemplińskim, t  1894 r.). Słowak z po­
chodzenia, nazwisko swoje rodowe Kohut zmienił na Kossuth. 
Wychowaniem jego zajął się baron Vecsei, stronnik partyi li­
beralnej. Umieszczony w Tyrnawie na wikcie u bisku[)a tytu­
larnego Aradyego, uczęszczał do szkól tamtejszych. Zniewa­
żony czynnie przez kolegów, opuścił Tyrnawę, zkąd udał się 
do Presiowa i następnie na studya uniwersyteckie do Pesztu 
(1824 r.). Prawo rzymskie było specyalnym jego przedmio­
tem. Pożegnał wdęc Peszt i przyjął służbę w dobrach hrabiny 
Szapáry z Csákych w komitacie zemplińskim.

W Chorwacyi stanął teraz na czele administracyi nowy 
ban Franciszek Yłasić, mąż wielce prawa narodu swojego mi­
łujący. Gdy na sejmie chorwackim między innemi kwestyami 
roztrząsano prawo o tolerancyi, podniósł się milczący dotąd 
ksiądz kanonik hr. Józef Sermage; ,,Sprawa ta, rzecze kano­
nik, pociąga za sobą inną kwestyę, azali królestwa w*yrzekną 
się odrębnego stanowńska, czyli mówiąc wdaściwiej, mają one 
być zależne od Węgier ozy też jeno przez unię z koroną ś. 
Stefana złączone“ . Argumentem tym zawarł usta stronnikom 
tolerancyi. Niezgodzono się na język urzędowy wigierski, 
domagając się, aby Rjeka i Dałmacya ulegały jurysdykcyi ba­
na. W Sławonii jednak agitował pozyskany przez Madjarów  ̂
Ivan Salopek, zamierzając oderwmć pomienioną prowuncyę od 
Chorwmcyi i przyłączyć ją do Węgier. Posłuchała go w* tern 
wpraw'dzie żupania wirowńticka, ale niezdolała nakłonić sriem- 
skiej i posegskiej, które nie chciały się rozłączyć z Choiwva- 
cyą Domagali się Madjarowde, aby sejm z Brzetysław*y do 
Pesztu przeniesiono, lecz król, ufając więcej ludności niemiec­
kiej pierwszego z tych miast, żądań ich nie iuvzgłędnił. Stany 
chorwackie nie chciały się zgodzić na zmianę urbarium, opie­
rając to na argumencie, że kmieć jest użytkującym, gdy pan 
wdaścicielem ziemi. Na zarzut Madjarówę jakoby Chorwmci 
sami starodawme krółestwm sw^ojego nadw^erężyli prawni, jeżeli 
cierpią u siebie wyznawców Cerkwń grecko-w'schodiiiej i Ży­
dów*, WÍ* odpowiedzi posłowie oznajmili, iż królestwo Chor­
wacyi, Sław^onii i Dałmacyi nie może być w? prawnach sw^oich 
co cło tolerancyi tych dwAch wyznań pokrzywdzone; albowiem
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Żydzi nie korz\^stają z praw obywatelskich, a W3^znawcy Cer­
kwi grecko-wschodniej prawa swoje od króla otrz\miali. Tole- 
ranc3?a Protestantów w^miaga uchwafy sejmowej, zabezpiecza­
jącej im prawa ob^^watelskie, a te jeno mogą b̂ m udziałem 
Katolików, ściśle z narodowością i państwowością chorwacką 
spojon3xh. Jeden tylko Chorwata Ivan Salopek protestował 
przeciw takiemu narodowości południowo-słowiańskiej określe­
niu. Węgrz}’’ utwierdzali go w tej opozycja, a opierając się 
na zasadzie, że oni orężem swojem dali początek państwu ko- 
ron\'' ś. Stefana, krwią swoją całości onegoż bronili i prz3ńem 
większe od Chorwatów ciężaiy znoszą i podatki płacą. Posło­
wie chorwaccy oznajmili, jako królestwo ich ongi znacznie 
rozległejszem b3do od dzisiejszego, a że Wenec3m i Turc3  ̂
wiele sobie ziemi chorwackiej prz3"właszcz3di, to już takie 
zrządzenie losu.

Kossuth, widząc, że nic na tym sejmie wskórać nie może, 
dla łacniejszego zwrócenia na siebie uwagi, zaczął W3^dawać 
sprawozdania z obrad sejmow3mh p. t. „Orszaggytilesi tudósi- 
tasok“. B3’ty to pisma z początku pisane, a później litografo- 
wane. Rząd skonfiskował to w3'dawnictwo. Kossuth wdał się 
w agitac3m polityczne, odgiywając rolę demokraty. B3da to 
drabina w jego kaiyerze. Usiłował b3m popularnym, co mu 
nieprzedstawiało wielkiej trudności; albowiem szowinizm naro- 
dow3'-, nie wymagający od adeptów żadiy^h ofiar ani poświę­
cenia czyli tak zwan3  ̂ tani patiyotyzm, nader się już w Wę­
grzech rozplenił. Kossuth w3ą)owiedział mowę, w której wro- 
dzon3un sobie darem krasomówcz3'm groniił cenzurę. Retoiyka 
zawiodła go do więzienia, zkąd niebawem odzyskał wolność 
wraz z towarz3^szem niedoli Mikołajem Wesseleii3ńm. Odtąd 
zdob3d sobie palmę męczeństwa, która się stała dlań różdżką, 
otwierającą skrz^mie mamon3c W kąpielach w Paradzie po­
znał się z Teresą Miszlanyi, córką właściciela ziemskiego. Zna­
jomość ta uwieńczoną została małżeństwem obojga młod3 ĉh. 
Księgarz Länderer nakłonił go do objęcia redakc3 î „Pesti Hir- 
lap“ (2 stycznia 1841 r.). Pierwotna cyfra 60 prenumeratorów 
wzrosła do 600 w ciągu dwóch miesięc3". W  jedn3’in z arty­
kułów wystąpił przeciwko prz3?wilejom szlachty, w której obro­
nie stanął Szechen3'i w książce p. t. „A  kelet nepe" (lud 
wschodu).

l'3nnczasem d. 2 marca 1835 r. umarł wielce żalowaii3’' 
przez Chorwatów cesarz Franciszek. Ukoronowały^ na króla 
węgierskiego (1830 r.) Feiytynand I Dobroduszn3?- (der Gutmü- 
thige) wstąpił na tron (1835^—1848 r.). Histoiyc3' W3mhwalają 
jego dobroduszność. Będąc raz na Iowach, ugodzon3mi został 
W3'strzalem szrótow3'm. Pierwsze jego słowa pod wrażeniem 
tego strzału b3d3C ^Nie poszukiwać winowajc3ó‘ . Podobnież 
postąpił podczas przeglądu huzarów w Mezóheges, gd3" pod- 
szedłsz3  ̂ do drugiego szeregu, obalon3un został na ziemię przez 
nacisk jezdu3'ch, Gd3  ̂ pewien szaleniec zamierz3d w prz3'Stę-
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pie obłędu pozbawić go życia, Ferdynand, niet3dko, że wspa­
niałomyślnie w\"bacz3d winowajc}’, ale syna jego własnym ko­
sztem kształcić kazał. Zebrani na sejmie Madjarowie doma­
gali się, aby w gimnaz}"ach chorwackich wykładano po ma- 
djarsku, pocz3mając od klas\  ̂ 5, a co do niżsĵ -ch, zadawalano 
się jęz^^kiem wykładowym łacińskim. W3^znaczono urzędnikom 
termin dziesięcioletni do nauczenia się madjarszcz3"zn3r Nowy 
król, na prośM" bana \daśića, nie potwierdzał tej ucliwafy sej­
mowej. Dnia 8 września 1838 r. koronował się Ferdynand 
w Med3^olanie na króla łombardzkiego. W yboiy w 1840 r. 
W3’padł3' w duchu szowinist3"Czn3un. Król, niedopuszczając ma- 
djaiyzac3u, obudził nadzieje Chorwatów. Po śmierci bana Vla- 
sića, zastępował go w zagajeniu sejmu chorwackiego namiestnik 
bański i biskup zagrzebski Jerz3  ̂ Fłaulik. Wrząc3  ̂ zawiścią 
Madjarowie zaczęli pomawiać Chorwatów o zausznictwo dworu 
wiedeńskiego, o pansławizm, a nawet uznali ich za wrogów 
konst3’tuc3U. Zaczęła się nawet tworz3'ć wśród Chorwatów 
part3"a antiiłirijska zwana „Madjaronami‘‘ , albo „chorwacko-wę- 
gierska“. Hr. Aleksander Draszkowić stanął na czele tego 
stronnictwa, złożonego przeważnie ze starej szłacht34 która od­
rzucała prz3uniotnik „ilirski“ zastępując go „chorwackim“ . No- 
W3̂  ban Franciszek Haller popierał Madjaronów, a nawet „Dáni­
ca ilirska“ przeistoczona na „Danicę chorwacko-sławońską“ 
stała się ich organem. Ilirowie czyli narodowc3' założ3ii w Bel­
gradzie noŵ e pismo p. t. „Branislav“- Podczas wyborów no- 
ŵ ego żupana W' Zagrzebiu (1845 r.), zwłaszcza gd3" W3"szedł 
z urny Madjaron Józef Żuvić, prz3’szlo do starcia międz3’' obu 
stronnictwami. Strzelano z dział. Padło 13, ranion3rch 27 lu­
dzi. W3yrawiono wspanial3" pogrzeb połeghmi. Na trumnach 
widniafy napis3’: „hodie mihi et eras tibi“, a międz3' innemi 
cz3ńać można b3Ío wołanie o pomstę;- „O Boże, kreŵ  nasza 
Tw êj pomsty czeka“ (O Boże, krv nasza Tvu osvetu czeka). 
Madjaroni, osiągnąwsz3^ władzę, W3yrawili na sejm chorw^acki 
dwóch swoich posłów Józefa Brigljevića i Kołomana Bedeko- 
wića. W danej im instrukc3Í widzim3' program zwycięzkiej 
part3Í. Na miejsce sztokawszczyzn3^ domagano się kajkaw ŝzćz3 -̂ 
zn3̂  i prz3wvrócenia pisowni madjarskiej z usunięciem grafild 
czeskiej Gma. Jęz3;̂ k madjarski zająć ma ŵ szęd3̂  panujące sta­
nowisko. Uchwały sejmowe wypadły w" duchu narodowym. 
Pokonani Madjaroni ustąpić musieli ze swoim banem Hellerem, 
którego zastąpił biskup zagrzebski Jerzy Haułik.

Tendencye Kossutha ogłaszane ŵ „Pesti Hirłap“ objawia- 
ly dążności do niezawisłości i separatyzmu Węgier od Austiyi, 
lubo sam redaktor głosił, iż Węgr3" bez Austiyi istnieć nie mo­
gą, co mu wszakże nie przeszkadzało gardłoŵ âć za nałożeniem 
ceł na towaiy sprowadzane z Austiyi. Szechén3Í i hr. Jan 
Majłath nie S3mipat3’’zoŵ ałi z t3mi prądem, który mógł prz3i- 
wieść W ęgiy do zguby. Stan bowiem taki państwa i korony 
ś. Stefana z dążnością wszechmadjarską, poruszyłb3  ̂ nietylko
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Chorwatów, Słowaków, ale nawet Rumunów i Sasów siedmio­
grodzkich, którzyb}^ w^^wołać mogli wunięszanie sie mocarstw 
sąsiednich, ujmujących się za prawami uciśnion3mh. Polityka 
ówczesna gabinetów lond3uiskiego i paryzkiego nie miała po­
trzeby wchodzić W" niesnaski z Austiyą, która bądź co bądź 
b3da im potrzebna w pewitych kombinac3"ach polityczn3mh. 
Pozostała wprawdzie Turc3m, ale i ta mimo najszczerszych 
chęci nie mogłab\" wąed3̂  pomódz Węgrom.

Panow^anie Ferd3manda sprz3ąało rozwojowa ducha przed­
siębiorczego. Szechen3u marz3d o połączeniu Budapesztu z mo­
rzem Czarnem za pośrednictw^em Dunaju. Plan ten spełzł na 
niczem. Natomiast hr. Kazimierz Batth3mity założ3d pierw^sze 
w Węgrzech towarz3^stw'o przern3"słow’'e p. n. „Vedeg3det“. Te­
goż roku 1844 Kossuth dla zatargu z nakładcą opuścił redak- 
C3rę „Hirlaj^a“. Kierowmictwo pisma objął Ład3^sław Szala3ę 
histoiyk (ur. d. 18 kwnetnia 1813 r. w* Budzie, zm. 17 lipca 
1864 r. W' Salzburgu).

Zasługi Szechenyegó nic doznaty uznania, acz on b3"ł ini- 
cyatorem teatru narodow^ego, konsenvatoiyum muz3mznego 
(1832 r.) i slawuiego mostu łańcuchow^ego, łączącego Budę z Pe­
sztem. Na opędzenie kosztów  ̂ tak wuekopomnej budowy, ścią­
gano od każdego przechodnia podatek. Nie zdołał Szechenyi 
w polemice z Kossuthem w^yrównać ognistej wymowne przeci- 
wmika, por3wvającego 111111134 które nie niogl3' się zachwwmać 
prostym, suchym i pozbaw'ioii3nn wszelkich ozdób stylem hra­
biego. Na zebraniu sejmow^eni d. 3 października 1844 hr. Ka­
rol Za3̂  i Józef Palfly zarzucali hrabiemu służałstw^o i aiysto- 
kratyzm. Szechen3ń siłą sŵ ojej d\nilektyki starł wąirawdzie 
przeciwniików  ̂ na miazgę, ale w3'cieńczoii34 padł bez zni3"słów 
na ziemię. Przerwmno posiedzenie, ab3̂  ratowmć nieszczęśliw^e- 
go. Mianownan3̂  ŵ r. 1846 prez3^dentem koniunikac3ń prz3̂  na- 
niiestnictwńe, pracowml nad u reguło wnnniem Ciss3n Kraj Z3 ŝkał 
wiele na osuszeniu bagnisk i trzęsawńsk, w'̂  któiych konie grzę- 
z\y po sz3ję.

Nadszedł pamiętii3’ rok 1847, ŵ któiyni Ferd3mand zwm- 
łał sejm do Brzetysławy na d. 17 wn-ześnia* W komitacie pe- 
szteńskini Kossuth W3'̂ szedł z urn3" wyborców na deputowane­
go. Wobec tak doniosłego faktu, przew^ażającego szalę na 
stronnictwa demokratyczne, Szecheiyń usunął się z izli3'' panówą 
obran3' na deputownmego z Moszonia (Wieselburga). Zamie- 
rz3d utwmrz3T centrum, któreb3  ̂ przełamało konserwatyzm pra- 
wńc3̂  i utrz3nnało na wmdzy wybiyki lewńc34 lecz wypadki na­
stępnego roku zniŵ ecz3d3̂  jego plaity. W  Chonvac3ń przewm- 
ż3do stronnictwa iliiyuskie, bo Madjaroni, ograniczeni t>3di do 
jednego Zagrzebia. Widząc swmją mniejszość Madjaroni pod 
przewmdem josipowića, żupana turopoljskiego, nie chcieli brać 
udziału W" sejmie chonvackim. Wobec atoli przewmgi obozu 
narodow^ego wdelu magnatów  ̂ madjarońskich odstąpiło swmich 
uroszczeń. Izba wyższa wybrała na sejm wygierski Hermana
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Bużaiia, a dolna Metela Ozegovica i Józefa Biinjika. Na wnio­
sek zaprowadzenia języka chorwackiego na urzędach i w szkole, 
zgromadzeni odpowiedzieli okrz3d^ami „żivo!“ i „żivili!“

Na Słowaccz^^żnie ożj^wila się agitac^ â. Sztur wydruko­
wa! w Nowinach artykuł p. t. „Nasze nadeje a żiadosti na- 
stavajucemu snemu (Slov. Nar. Nov. nr. 222 z października, 
aż po nr. 232 z listopada). Domagał się oswobodzenia łudu od 
pańszcz3̂ zn3̂  (urbarium), zniesienia sądów patrymonialnych i za­
prowadzenia samorządu miast. Mieszczanie Starego Zwolenia 
(Altsohl) obrali go na swojego deputata.

Sejm brzetysławski rozpoczął się 10 listopada. Po nastą­
pionej w tym roku śmierci palatyna arc3Asięcia Jana, godno­
ścią tą zaszcz3mon3  ̂ S3'n jego arc3dvsiążę Stefan. Konserwaty­
wni nie mogli przełamać opoz3X3d liberalistów Kossuthow3"ch 
co do utrz3nnania pańszcz3rzn3% zgodzili się na uwolnienie za 
pomocą W3dvupna, nie chcieli wszakże zerwać z Austiyą; dla­
tego nie radzi b3di S3^stemowi celnemu co do towarów, spro- 
wadzon3^ch do Węgier z krajów dziedzicziymh domu Habs- 
burgskiego. Sztur bronił samorządu miast i uwłaszczenia wło­
ścian. Wtórowali mu w tern wprawdzie liberalni, ale opono­
wali przeciwko opodatkowaniu właścicieli ziemskich na równi 
z inn3mii ob3'^watelami. Kossuth nawet w3U'aził się publicznie, 
„że W ęgiy istnieją, zawdzięczać to mogą ziemiaństwu“.

Gardłowali też liberalni za prz3dączeniem Węgier do Sie­
dmiogrodu i zmadjaiyzowaniem Chorwacyi, Sławonii i Dałma- 
C3U. Nie uznawali sejmów chorwackich, naz3'wając je „zebra­
niami prowinc3^onaInemi“ . Poseł madjarski z Nitiy wtrącił zda­
nie: „Narodowość chorwacka nie ma prz3^szłości. Chorwaci 
muszą rozpł3mąć się i zniknąć albo w Madjarach, albo w in- 
n3un jakim ż3^wiołe“ . Ożegowić, upomniawsz3' Madjarów, ab3" 
gwoli Bogu i powszechnej zgodzie nie W3'głaszałi podobn3mh 
afoiyzmów, rzekł w uniesieniu: „albowiem to nie jest rzecz ucz­
ciwa żyć wespołek z narodem nikczemiymi, któiyb3^ narodo­
wość swoją za nic ważąc  ̂ nogami ją deptał“ . Gd3̂  prz3^szty 
obrad3f nad prawem ind3i-genatu, Madjarowie takim jeno kan- 
d3Matom prawo to prz3^znawali, cob3̂  pilni ich jęz3^ka b3di, 
a międz3  ̂ innemi przywiedli do skutku taką uchwałę, iż jęz3d-i 
węgierski ma b3m nietylko jęz3^kiem prawodawcz3mp szkoln3mi, 
korespondenc3jn3un, kościel 113^11, ale i obrad pubłicziych. W3:̂ - 
wołało to stanowcz3  ̂ protest Ożegovića i rozdrażniło naród 
chorwacki, któiy postanowił szukać opieki u króla.
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ROZDZIAŁ XVII.

WłasBOŚć 
Towarzystwa A'D'yjnpso
Zaiaadów ZyrardowAu'h 

Hiellego & O.ttriCiia.

Wybuch ivojny z Chorwatami (1S48 r.)-—Wypadki od ogłoszenia 
niepodległości W igier przez Kossutha zv Debreczynie (14 kzvietnia 
184(4 do złożenia broni przez Görgeya pod Villägos (14 sierp­
nia 184(4 r )  i zdobycia Pcłrowarazdynii przez Jełłaczyća (j wrze­

śnia 1844 }'.)■

§ I-

Wypadki lutowe w Pary^żu oż3wały nadzieje madjatyza- 
torów. Uznano, że teraz nadeszła pożądana chwila dla pozy'̂ - 
skania odpowiednich w Wiedniu dla Węgier koncesyj.

Dnia 4 marca zebrały się stany w Brzetysławie i uchwa­
liłŷ  co następuje: Węgry mają oddzielne i odpowiedzialne przed 
sejmem ministeiyum. Palatym arcyd-rsiążę Stefan zastępuje króla 
i jest nieodpowiedzialnymi. Wszelkie reskiyptyą sprawy, zała­
twiane dotąd w W îedniu, należą do powinności rzeczonego mi- 
nisteiyum, stale w Buda-Peszcie rezyrdującego. Król lub jego 
zastępca mianuje prezydenta ministeiyalnego, który ma moc 
nominacyj innych podwładnymi! sobie ministrów.

Dnia 14 marca nastąpiły' w Wiedniu starcia ludowe z \¥oj- 
skiem. Metternich otrzymial uwolnienie. Nazajutrz cl. 15 marca 
przybyda do Wiednia deputacyaa węgierska pod przewodem 
Kossutha i Ludwika hr. Batthymnego złożona. Arcydesiążę Ste­
fan groził złożeniem godności palatyma, jeżeli petymym podana 
przez deputacyy, nie będzie uwzględnioną. Król, zmuszonym 
wypadkami, chętnie się do żądań petentów przychy>lił i wmet 
po w’V’jeździe Metternicha do Anglii, zezwmliłna utwmrzenie 110- 
wmgo ministeiyum ŵ Wiedniu. Figuelmont miał sprawy wm- 
wmętrzne, Pillersdorf—zewmętrzne, Taafe—sprawdedhwmści, So- 
maruga —ośwdatyą Kiibeck-—finansów  ̂ i Zonini—wmjnyą którego 
w'szakże w^krótce zastąpił Latour. Somaruga, będący ministrem 
ośwdaty, objął prowdzoiycznie ministeiyum spraw'iedliwości po 
Taafymi. Przy^dano jeszcze Doblhoffa do rolnictwm i handlu, 
tudzież Baumgartnera do robót publicznymi!. Figuelmont, znie­
chęcony?- rozruchami wdedeńskiemi, wymtąpił z ministeiyum. 
Miejsce jego zajął Wessenberg.

W Węgrzech przeniesiono stolicę z Brzetymławy do Pe­
sztu, gdzie nowm ministeiyum wygierskie ulegało w?pły?wowd pre- 
zy?denta hr. Ludwdka Batthymnego i nateraz już ministra finan­
sów Kossutha. Obaj ministrowde, chcąc zaskarbić sobie przy?- 
wdązanie ludu, znieśli podatki gruntowe, składane wdaścicielom 
ziemskim, którzy? miełi zapewnione wynagrodzenie od skarbu. 
Przeszło 500,000 rodzin stało się wdaścicielami gruntowymi. 
Ogłoszoną została rówaiość wszymtkich stanów w obliczu prawa 
i zniesienie przy?wdlejów? szlacheckich.
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W Wiedniu iitworz\'l się rząd tymczasow3ę zlożoi\y z miesz­
czan i studentów pod nazwą „Komitetu centralnego dla obron̂  ̂
praw ludu“.

Gd}  ̂ Ferd^mand zamierzał rozwiązać ten komitet, ogło­
siwszy’' poprzednio konstyąucyę na wzór belgijskiej (25 kwie­
tnia), zmuszonym byd opuścić Wiedeń i schronić się do Innsbrucku. 
Wybrana przez głosowanie powszechnie tak zwana „Konsty^- 
tuanta“, złożona z posłów wszystkich krajów austiyjackich, 
oprócz Węgier, zniosła pańszczyznę, sądy' patiymoniałne i ró­
żnice między' posiadłościami szłachty' i innymh stanów.

Bawiłi w tym czasie w Wiedniu przy^wódcy  ̂ Słowaków 
SztLir i Miłosław Hurban. Zwiedziłi wszy^stkie tamtejsze stowa- 
rzy'szenia słowiańskie, a powróciwszy' w kwietniu do swoich, 
zagrzewałi ich do zrzucenia jarzma madjarskiego. Jeszcze dnia 
18 marca zwołany byd wiec Słowaków do Liptowa. Domagano 
się swobody' zgromadzeń i obrad w języ'ku słowackim, co rów­
nież odnosi się do sądów, szkół i t. p. Do ruchu narodowego 
przydączyda się obojętna dotąd szłachta. W ślad Liptowian po­
szli Zwołenianie i Breznianie. Wy'wieszono chorągwie narodo­
we i tworzono oddziały' zbrojne. Na 10 maja zwołano zjazd 
Słowaków do Nitry', Liptowa i św. Miknlasza. Obok oddzia­
łów zbrojny'ch słowackicli organizowały' się gwardy'e narodowe 
Węgrów.

Zdarzydo się, że d. 4 maja gwardziści węgierscy' w mia­
steczku słowackiem w Senicach zerwali Słowakowi, studentowi. 
Bromkowi Abaffyy pióro biało czerwone z kapelusza. Student 
szukał opieki u Hurbana, który' od gwardzistów zażądał zwrotu 
pióra i kapelusza, lecz Madjarowie oznajmili  ̂ że nieprędzej za­
dość woli jego uczymią, aż sam do nich uda się osobiście po 
odbiór ty'ch rzeczy. Hurban, wszakże pojechał do Liptowa, 
gdzie miało by'ć zebranie ludowe. Korzy'stając z tego Węgrzy', 
weszli do Huboky', zatknęli tam chorągiew węgierską, bili mie­
szkańców, znieważy'łi żonę pastora i przed domem jego posta­
wili szubienicę, głosząc, że na niej wszy'stkich duchowitych sło­
wackich powy'wieszają. Nałożono nagrodę pieniężną na głowę 
Hurbana, któiy schronił się do Pragi, i wziąwszy'udział w kon­
gresie słowiańskim, zkąd następnie pojechał do Wiednia.

Kossuth publicznie wy'raził synnpatyę dla wy'buchłej wtedy' 
we Włoszech rewolucyi. Domagał się powrotu pułków wę­
gierskich wy'słanych do Włoch. Chorwaci jednak, widzący' 
w domu Habsburgskim jedy'ny swój przed madjary'zacy'ą ratu­
nek, nie chcieli hołdować tendency'om rewolucy'jny'm Włochów 
i Kossutha, który' oburzony' tym hartem duszy' słowiańskiej, 
miał się wy'razić pewnego razu; „Gdzie leży' Choi*wacy'a? Nie 
widzę jej na mapie!“

Na wieść o wy'padkach w Wiedniu d. 16 marca  ̂ zebrały' 
się w Zagrzebiu deputacy'e miast chorwackich pod przewodem 
Jana Kukułjevica Zgromadzeni zgodzili się na rezolucy'ę,

9  Smicziklas. Pov. hrv. zesz. II str. 481.
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w której między innemi orzeczono: „Będący ludźmi wolnemi
narodu wolnego, żądamy, abyśmy wszj^stko własną pracą i gwoli 
woli swojej osiągnęli, a co jeno stać się może przez sejm pań- 
stwow3  ̂ królestwa Dalmacyi, Chorwacyi i Sławonii, gdzieb}  ̂
wszystkie sprawy narodu naszego roztrząsano, a jako Zagrzeb, 
będący pierwszym w kraju naszym, tak niechaj będzie i pierw­
szym co do w}a'ażenia życzeń, będących objawem woli naro­
du". Proszą o nowego bana, który b^^-sejm ten zagaił. Lju- 
devit Gaj, Ambroży Vranicani i Jan Kukuljevic, stanęli na'czełe 
komitatu, mającego się zająć zebraniem deputacyi do Wiednia. 
Dnia 24 marca w}^brano na bana chorwackiego generał-majora 
Józefa Jellaczića z Biiżimu (ur. 16 października 1801 w Petro- 
warazd^mie, zm. 20 maja 1859 r. w Zagrzebiu). Nowy ban 
miał być głową ministeryum chorwackiego, dowódcą sił3?- zbroj­
nej. Sejm zwoływan^^ corocznie, a język narodow}^ nietyłko 
na urzędach i w szkole, ale nawet w kościele zająć ma odpo­
wiednie stanowisko. Zredagowaną w ten sposób pet3m3̂ ę, za­
wiozła do Wiednia deputac3m, z 300 członków złożona. Wkrótce 
nadeszła nominac3"a na bana dla Jellaczića, któiy pojechał do 
Wiednia dla złożenia prz3^sięgi i zaszcz3''con3  ̂ został d. 7 kwie­
tnia rangą feldmarszałka leutenanta. Jeszcze d. 31 marca Ser­
bowie z Baczki i Ban atu ]3i'Z3dącz3'li się cło Chorwatów. Prze­
rażeni W37padkami t3mii Madjarowie, wezwałi Chorwatów, aby 
w imieniu niepodległości i swobod3' stanęli z nimi pod jedn3mi 
proporcem, prz3ńem jednakże piękn3  ̂ ten frazes prz3ą3ieprz3di 
wzmianką o uroszczeniach swoich do Sławonii, tak zwanego 
„Primorja" i Dałmac3d. Na to im rzecze Jan Mażuranić: „Miła 
bracia! gwoli pokoju i jedności, prosim3  ̂ was, ab3"ście racz3di 
zostawić w spokoju Chorwac3^ę naszą, Sławonię, Primorje, 
a jeżelić i taka wola Boża, to i Dałmac3^ę. Zechciejcie zosta­
wić nam w3-bór bana według odwieczn3mh praw nasz3"ch, co 
ma b3A' potwierdzonem przez króła chorwackiego, będącego 
zarazem królem węgierskim, jednakże bez żadnego wpfywu 
ministeiyum węgierskiego". Jeilaczić postanowił ratować mo­
narchię, głuch3un będąc na wezwania W^ęgrów. W3^słano do 
Chorwac3u komisarza krółewskiego Hrabowskiego, ałe ten nie 
śmiał nawet zawitać. Ban, powróciwsz3^ z Wiednia, ogłosił 
zniesienie pańszcz3^zii3ą ścigał sądownie Madjarów i zwołał sejm 
narodow3' chorwacki cío Zagrzebia. Zawistni Madjarowie po­
częli głosić, jakob3' Chorwaci zamierzałi ogłosić państwo połu- 
dniowo-słowiańskie. Serbowie, zebrawsz3^ się d. 13 maja 
w Karlowcu, W3'brałi na wład3dvę i zwierzclmika swojego Jó­
zefa Pajaczica, a wojewodzie Stjepanowi Szupłikacowi powie- 
rz3di dowództwo siły zbrojnej. Hasłem ich b3do: „s hrvatskim 
narodom kao brat s bratom‘\

Chorwaci postanowiłi orężnie rozprawić się z Węgrami. 
W chwiłi rozpoczęcia obrad sejmow3xh nadeszło pismo krółew- 
skie, wz3'^wające bana do Innsbrucku dla złożenia objaśnień co do 
zwołanego samowolnie sejmu. T3miczasem wład3^ka Rajaczći
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spełnił obrzęd instalacyi bana, któiy niebawem W3;jechał do Inns- 
brucku, niezWt tam łaskawie przez króła prz3"jQty. Wracając do 
Zagrzebia dowiedział się z „Wiener Zeitimg“ o swojej degrada- 
dac3o. Gd3' pułki chorwackie, walczące we Włoszech, zażą­
d a j  powrotu do ojcz3’zn3'’, ban odpowiednią prokłamac3'ą uspo­
koił i zatrz3'inał je na miejscu. Z zapałem prz3ąmowan3’ w Za­
grzebiu, zkąd na wezwanie cesarskie udał się do Wiednia. 
Obecu3  ̂ tam Bath\’an3d usiłował, łubo napróżno, nakłonić go 
na stronę węgierską. Z powrotem, na mocy uchwał3" sejmo­
wej, ban zaszcz3mon3  ̂ władzą d3’ktatorską.

MinisteiTum węgierskie, widząc, że wojna z Chorwatami 
jest nieuniknioną, kazało zająć twierdze: Komom, Osiek (Esseg) 
Petrowarazd3m, Leopoldów (Leopoldstadt) i Munkacs. Nie 
wsz3"stkie wojska uznał3̂  nowe ministeiyum, gd3̂ ż wiele puł­
ków opuściło kraj. W Siedmiogrodzie poczęli się poruszać 
Rumunowie, domagając3’ się konces3ą, zwołali wiec, składa)ąc3?’ 
się z 40,000 uczestników. Przeciwko temu rucliowi spiknęii 
się Madjarowie z Niemcami i uchwalili prz3'łączenie Siedmio­
grodu do Węgier (30 maja).

Po ustąpieniu Piłłersdorfa Wessenberg zorganizował nowe 
ministeiyum, t. j. Wessenberg objął sprawy zewnętrzne, La- 
tour—wojn3’, Kraus—finansów, Bach—sprawiedliwości, Horn- 
bosteł — handlu, Doblhoff — spraw wewnętrzn3’ch i oświat3ą 
a Schwarzer robót publicziych.

Jełłaczić, składając władzę w ręce podbana, Mirka Lentu- 
laja, ciągnął ku Drawie, gdzie już zbieraK się wojska chorwa­
ckie. Dnia II września 1848 r. przeprawił się ban przez Dra­
wę pod Warazdynem na czele /]5,ooo łudzi, gd3̂  generał Roth 
wyrusz3d z 10,000 armii sławońskiej i wojsko swoje przez Dra­
wę Dolną statkami przewiózł.

Rząd austiyjacki, zgniótłsz3'” powstanie czeskie (w czerwcu) 
i włoskie (w lipcu), nie potrzebował już traktować z Węgrami, 
dlatego prz3"wrócił jellaczicowi wsz3’stkie godności,’ a konces3"e 
nadane V\'ęgrom, uznał za zależne od uchwały sejmowej wsz3̂ - 
stkich krajów austiyjackich. Niewątpił, że wojna Węgrów 
z Cliorwatami uwolni go od wszelkich względem pierwszych 
zobowiązań, a prz\' ]ioinoc3' t3^h drugich zdoła wszęd3" prz3"- 
wrócić absolut3rzm. Wnet też ]iod Hodoszanami prz3dącz3d3;̂  
się do bana pułki szwoleżerów hr. Vrbii3  ̂ i Kressa, a pod Mar- 
czallą pułk kirasierów hr. Hardegga. W  Sis-Fók otrz3unał ban 
pismo cesarskie, w którem jego degradac3’’a za nieb3dą uznaną 
została. Bolało to bana, że po niewczasie zaszczycono go za­
ufaniem, ale nie mógł się zadowolić odmówieniem od prz3̂ - 
wrócou3’ch sobie godności, bo inaczej musiałb3'- się zrzec do­
wództwa. Czynił on ofiarę ze swoich ambic3d gwoli swobo­
dzie Chorwatów i wsz3’stkich Słowian.

Kossuth rozwinął niezw3'kłą sprężystość w obronie naro­
dowej. Przekonawszy się o bezskuteczności wojn3ą prowadzo­
nej za pomocą ochotników i gward3'j narodow^mh, zwrócił ba-
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czność na armię regularną, składającą się z 26 batalionów i 66 
szwadronów, przeważnie piechot}  ̂ i huzarów. Przeprowadził 
nową reorganizacyę „Honwedów'^ (Honved) t. j. obron}" krajo­
wej. Doprowadził liczbę wojska prawa do 200,000, t. j. 174 
batalionów i 158 szwadronów z 488 działami )̂. Do Leod}aim 
wysłany został Artur Górgcy (ur. w Toporcz d. 5 lutego 1818 
roku). Liczący wtedy lat 30, były ten rotmistrz huzarów, 
kształcił się w Kasmarku, Lewoczy i Presiowie, następnie słu­
chał wykładów uniwersyteckich i weterynaryi w Wiedniu, 
a w Pradze chemii. Ożenił się z jakąś Alzatką i osiadł- w dzie­
dzicznym Toporczu, zkąd wyrwały go wypadki 1848 r. Napi­
sał nawet w pamiętnym tym roku rozprawę niemiecką p. t. 
„Ueber die festen, fłiichtigen fetten vSauren des Cocosnussółes 
(Sitzungsberichte d. Kaiserłichen Akad. d. Wissensch. Mathe- 
raatisch-Natur wissensch. Classe (T. I, str. 208—227).

Mimo szczęku oręża, Szecłienyi, obdarzony teką ministra 
komunikacyi, nieprzestawał pracować dla dobrobytu pokojowe­
go, który więcej nad wszelkie zwycięztwa ważył. Dnia 18 lipca 
nastąpić miało przytwierdzenie przenośnego łańcucha między 
obu stałemi filarami mostu. Sam Szechenyi obecnym był przy 
tej uroczystości. Tłumy widzów oczekiwały tej ważnej chwili. 
Wtem łańcuch łamie się z trzaskiem. Przewracają się łodzie 
napełnionę ludźmi. Powstały krzyki i wrzaski okropne. Mnóz- 
two ofiar potonęło, mnóztwo zadeptano i uduszono w szalonym 
popłochu. Zrozpaczony Szechenyi z bólem serca powrócił do 
domu. Korzystali z tego nieprzyjaciele hrabiego, aby go 
oczernić.

W sierpniu powołano na ministra wojn\" Łazarza Mcszti- 
rosa (ur. 20 listopada 1796 r. w" komitacie Bacs w Baja, f  16 
listopada 1858 r. w Eywood w Anglii). Nowy minister pocho­
dził ze starożytnej lubo zubożałej szlachty. W Peszcie studyo- 
wal prawo. Miał udział w wojnach z Napoleonem w łatach 
1814 i 1815, dosłużywszy się stopnia nadporucznika huzarów. 
W 1826 r. mianowany 2 rotmistrzem, walczył we Włoszech 
(1831 r.). Awanse postępowały, bo jnż w r, 1845 widzimy go 
w stopniu pułkownika. Nie zaniedbywał przytem studyów na­
ukowych, zaliczony w poczet członków akademii węgierskiej.

Na sejmie wzięto pod obrady wniosek zniesienia kary 
cielesnej w wojsku. Protestowali przeciwko temu Szechenyi 
i Maurycy Perczel (ur. w Toina d. 24 listopada 18 11 czy 1814 
roku), radykalista, uczeń poety Yórósmartyego. Obaj wyzwani 
na pojedynek, w którym tylko Perczel odniósł lekką ranę; Sze- 
cheiiyi zaś, trapiony chorobą nerwową, opuścił Peszt. Będąc 
już w drodze, wyskoczył z powozu, zamierzając utopić się 
w Dunaju. Ledwie go uratowano i zawieziono do zakładu

9 J. V. H, und Freiherr v. Trosclike, Geschichte der Neuzeit als 
Anleitung zu deren Studien bearbeitet. Darmstadt u. Leipzig 1875.
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obłąkanych w Döbling pod Wiedniem, zkąd przeniesiono do 
instytutu dr. Görgena )̂.

Palatyn arcyksiążę Stefan, na wieść o wkroczeniu Jella- 
czića, postanowił 'Uż}^ wszelkich środków, aby powstrzymać 
bana od wojny. Prosił go z Wesprimu o rozmowę poufną, 
na którą wprawdzie ban zgodził się, lecz nie chcicił wejść na 
pokład statku „Kisfalud3ó‘, gdzie bawił arcyksiążę palat3m, po­
nieważ rozsiewano gadki, jakob}’' Węgrz3ę otaczając3r palat3ma, 
zamierzali porwać bana. Rzucone b3d3̂  kości!

Serbowie, którz3  ̂ b3di znacznie wcześniej od Chorwatów 
rozpoczęli kroki wojenne, prz3’stąpili do rozejmu z Węgrami 
jeszcze 24 czerwca. Teraz objął nad nimi dowództwo Strati- 
mirowić. Przylącz3di się doń w3/chodzc3  ̂ turecc3  ̂ pod Kucani- 
nem i niektórzy" oficerowie austiyjacc3^, dowodząc3" Węgrami.

Wsz3'Stkie sity serbskie, zebrane w obozie pod Karło­
wicami, w3mosity 40,000 ludzi. Przeciwko tym siłom Węgrzy 
zaledwie 2 batalion3" piechot3’' i 2 pułki huzarskie w3"stawić 
mogli. Armią tą dowodzili b3di oficerowie austiyacc3C Kiss 
i Vetter, którz3  ̂ mieli pod komendą swoją Ludivika Aiilkha 
(urodzonego 1792 w Brzet3^sławie) i Jana Damiamća (urodzo­
nego w Stasa 1804 r.) B3d to zmad3mr3^zowany Serb, niena- 
widząc3  ̂ dawn3^ch swoich rodaków, a szczerze Madjafom od- 
dau3r. W  bitwie pod Szent Tamas (w okolic3'' Petrowarazdy- 
nu) walcz3^i Serbowie jako lw3'-. Meszaros dowodził osobiście 
Węgrami w pamiętnej tej potrzebie (19 września). Załoga te- 
mesvärska, przeważnie z Węgrów złożona, b3dab3̂  wydała 
twierdzę Damianićowi, dowódc3  ̂ 3'go  ̂ później 9-go batalionu 
honwedów „z czerwonemi czapkami“ , gd3Ty nie przezorność 
generała Rukaviny, któiy, wywiódłszy^ z tamtąd Węgrów, za­
stąpił ich Serbami. Kilka małoznacznyTh w tej wojnie potyczek 
nie zasługuje na szczególną uwagę. Ŵ chwili przyTyxia Chor­
watów pod Jellaczicem, Węgrzyj' opuścili stanowiska swoje nad 
Drawą.

Jellaczić, przeby^wszy  ̂ Drawę, szedł na Biatygród, w po­
bliżu którego pod Velencze nastąpiła pierwsza utarczka. Mauiycy 
Perczeł, twórca legionu „Zrinskiego“, stysząc że Both i Filipo- 
vić na czele armii sławońskiej, zamierzając połączym się z Jella- 
cziczem, wspartym gwardyą narodową z Toina i Silmegh, zmu­
sił obu wodzów do złożenia broni pod Pakozd. Następstwem 
tej klęski Sławońców byd rozejm z Chorwatami. Görgey, ma­
jąc powierzoną sobie obronę wy ŝpy' Csepel, uwięzić kazał bra­
ci hrabiów Zichyxh, podejrzanych o zmowy  ̂ z banem. Dnia 
2-go października zwołał Görgey  ̂ sąd wojenny i jednego z bra­
ci Eugeniusza skazał na śmierć.

Kossuth, mianowany we wrześniu naczelnikiem obrony

n Dnia 4 kwietnia 1860 r. hrabia wystrzałem z pistoletu odebrał 
sobie życie.
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narodowej, niechciał uznać nominac}?! cesarskiej hr. Lamberga 
na generalissimusa armii węgierskiej; ponieważ nominacjm ta, 
niepodpisana przez żadnego z ministrów węgierskich, nie mo­
gła mieć znaczenia w obec konstytucyi. Lamberg udał się do 
Pesztu w celu uzyskania podpisu Batth3mnego, lecz zaledwie 
wszedł do miasta, zamordowany został przez Węgrów, którzy 
ciało jego na kosach obnosili. Nominacyę generalissimusa wę­
gierskiego otrzvmial natomiast od cesarza ban Jełlaczić i równo­
cześnie nadszedł z Wiednia rozkaz rozwiązania sejmu węgier­
skiego. Zebrani w Brzetysławie posłowie nie chcieli się ro­
zejść. Położenie było bez w^ąścia, dopiero uczestniczący 
w zgromadzeniu Franciszek Déak, powołując się na § 6 art. 
IV konst\7tuc3d, na moc3̂  której sejm nie może b3m zav\deszo- 
n3mi bez zdania liczb3̂  z rokowań przeszłego i bez odpowie­
dniej uchwafy co do prz3"szłego sejmu, ulegalizował zebranie 
i obrad3' utrz3uiiał (d. 7 października). Zw3mięztwo demokratów 
stało się niewątpłiwem i wpł3męło ono na prz3xh3dne wzglę­
dem Węgrów usposobienie demokrac3Ó w Wiedniu. Po­
rozumieli się teraz Niemc3  ̂ z Węgrami przeciwko rządowi 
i Słowianom. Gd3  ̂ minister wojn3  ̂ Latour rozkazał pułkowi 
wiedeńskiemu W3U'usz3Z' do Węgier {)rzeciwko powstańcom 
tamtejsz3mi, żołnierze, przeważnie Niemc3ą oznajmili, że nie 
będą walcz3Z' z Węgrami.

Minister, chąc zmusić nieposłusznych do W3miarszu, spro­
wadził ])ułki słowiańskie z Gaiicyh Żołnierze nieniiecc3  ̂zaczęli 
się bóść na bagnet3  ̂ z prz3'b3'szami. Lud wziął stronę Niemców, 
którzy' zamordowali Latoura i trupa jego powiesili na latarni. 
Cesarz schronił się do Ołomuńca. B3'h' feldmarszałek leutenant 
austryacki Ja n  Maga (f w Szász-Erked d. 10 listopiida 1861 r.), 
któiy przeszedł do powstańców węgierskich i odznacz3d się 
w pot3Czce z Chorwatami pod Sukoro przed Velencze, otrz3̂ - 
mał rozkaz od Kossutha, ab3' z 30,000 lionwedów ciągnął ku 
Wiedniowi dla połączenia się z tamtejszemi powstańcami. Na 
wieść o W33’)adkach w M îedniu ban postanowił . pospieszać 
z odsieczą stoliC3-'. Na obronę Cliorwac3'i pozostawił 14 t3'siącz- 
n3' korpus pod feldmarszałkiem łeutenantem Teodorovićein. 
Dnia 22 października połączy'ł3' się wojska bana z korpusem 
feldmarszałka łeutenanta lny Auersperga, któiy pośpieszał na 
spotkanie się z Jellaczicein, w nim bowiem jed3mą pokładał 
nadzieję. iVrinia ta wzmocnioną została po drodze biygadą 
brzet3cławską Kargera, pułkiem kirasierów hr. Wallmodena 
i dragonów arc3'księcia, Franciszka Józefa.

Dnia 15 października prz3'b3'G z Czech książę Windisch- 
graetz otrzymał nonhnac3y na głównodowodzącego. Stowarz3r- 
szenie demokratyczne wzięło na siebie obronę Wiednia. Józef 
Rem (ur. w 1 'arnowie 1 7 9 5 ,  t  Aleppo dnia 10 grudnia 
1858 r.) kierował tamtejszą załogą. Bawił także w stolicy' Ro­
bert Blum, W3''słaniec zebranego wted3  ̂ w Frankfurcie nad Me­
nem parlamentu niemieckiego. Windischgraetz rozpoczął bom-
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bardowanie Wiednia i 28 października prz3'piiścił główny attak. 
Walka trwała od i i  z rana do 4 po południu. Podążając3^ 
w ślad za Jellaczicem generał węgierski Jan Mogą, tegoż dnia 
przeb3d Leithę i d. 30 października stanął pod Schwechat, 
gdzie go oczekiwał Jełlaczić. Przez cafy dzień strzelano z obu 
stron, dopiero generał v. Zeisberg, odparłszy Węgrów, ZW3"- 
cięztwo przecli3dił na stronę cesarskich. Nazajutrz 31 paździer­
nika Wiedeń wpadł w ręce Windisgraetza, któiy ogłosić ka­
zał stan oblężenia- Rozstrzelano przywódcę demokratów Mes- 
senhausera i W3 ŝłańca frankfurckiego Roberta Bluina. Bem 
schronił się do Węgier. Cesarz z konstytuantą przeniósł się 
z Ołomuńca do Kromieiyża, gdzie utworz3do się nowe mini- 
steiyum konserwatywne pod kierunkiem księcia Scliwarzen- 
berga (21 listopada). Windischgraetz mianowan3" gubernato­
rem Węgier. Bawiąc3^ w Wiedniu przywódc3^ Słowaków 
Hodża, Hurban, Błaudek, Zach i Janiczek obm3 ś̂lili plan po­
wstania, któiy w zarodka stłumion3" został przez Węgrów.

Prz3'byli do Frankfurtu nad Menem W3̂ słańc3̂  Kossutha 
D3"oniz3̂  Pazman3" i Ładysław Szala3 ,̂ acz uprzejmnie prz\Jęci 
przez prez3Menta z gromadzenia narodowego Heniyka v. Ga- 
gern, nic dla Węgrów nie wskórali. Ztamtąd pojechali do 
Franc3u i do Anglii. W Lond3'nie oznajmiono wysłańcom, że 
jeżeli Węgrz3  ̂ chcą utrz3miać dawną konst3duc3y, mogą być 
pevrni pośrednictwa d3-płomac3ń angielskiej w Wiedniu, lecz 
gdyb3- zamierzali oderwać się od Austiyi, Anglia zmuszoną bę­
dzie pomódz Flabsburgom w odz3^skaniu Węgier.

Ferdynand zobowiązany prz3^sięgą do utrz3unania konst3’- 
tuc3ń, nie widział innego środka do złamania onej, okroin abd3̂ - 
kac3a. Ponieważ w braku potomstwa następstwo tronu prz3ą3a- 
dało arc3dvsięciu Franciszkowi Karolowi, ożenionemu z księżną 
Zofią, przeto potrzeba b3'lo jego rez3'gnac3d, którą on dokonał 
na rzecz swojego S3ma Franciszka Józefa, urodzonemu w Wie­
dniu d. 18 sierpnia 1830 r. Abd3'kac3"a Ferd3manda nastąpiła 
d. 2 grudnia 1848 r. Nowy monarcha, liczący wted3  ̂ lat 18, 
walcz3d już we Włoszech pod Radeckim w randze pułkownika.

Teraz Windischgratz postanowił stłumić powstanie. Jełła- 
czic 12 grudnia przekroczył granicę węgierską z 49^000 ludzi, 
przegnał Węgrów pod Parendorf, zajął Ovar3?' (Altenburg) 
i Moszoń (Wieselburg), a Raab kapitulował Windischgraetzowi 
(27 listopada). Uorganizowane na nowo przez Hurbana po­
wstanie Słowaków, którz3’ wyparli Węgrów za Wagę (ii gru­
dnia). Jan Damianić, mianowan3  ̂ pułkownikiem, otrz3miał pe­
wne korz3 ś̂ci w pot3’’czkach z Serbami (9 listopada i 7 grudnia).

Dnia 15 grudnia cesarz upoważnił Serbów do przywróce­
nia w-ład3d<i i wojewody. Bawiąc3^ w Brzet3’-sławie Gorge3ę 
objął dowództwo po generale Mogą i odz3^skał Raab, a następ­
nie wyprawił 50,00 ludzi na Komom, lecz Windischgraetz nie 
dopuścił do zdobycia tej twierdz3ę zmusiwsz3’- Węgrów do
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cofnięcia się do Bud}-- )̂, Perczel otrz3nnał rozkaz połączenia 
się z Gorgeyem pod Raabem, gd}̂  Jelaczić przeszkodził mu 
w tern przedsięwzięciu, pokonawsz}^ go pierwej pod Sarkan3 ,̂ 
następnie pod Moor (30 grudnia). Rząd obroii3  ̂ narodowej 
pociął układać się z Windischgraetzem. W3ąDrawiona w tym 
celu de])utac3'ą, złożona z Ludwika Batth3mnego, dwóch hra­
biów Majlathów, Franciszka Deaka i arc3Biskupa Lanovicsa, 
nic nie wskórała.

Nie pozostawało już nic rządowi w Budapeszcie, bo nie- 
prz3gaciel b3"ł pod bramami miasta. Kossuth nakazał wziąć 
archiwa i przewieść je do Debrecz3'iia, dokąd sam się schro­
nił w st3mzniu 1849 r. Wnet Windischgraetz wszedł do opusz­
czonego miasta. Hurban, wzmocnion3" na duchu temi w3ąDad- 
kaml, począł tworzyć nowe oddziaty słowackie przeciw Wę­
grom. W obozie jego u Mazowcu i Śz. Mikulasza zbierały się 
tłumy ochotników z komitatów trencz3mskiego, nitrzańskiego 
i turczańskiego (w st3mzniu). Przyb3d3'" z Galic3d generał Schlick 
maszerował ku Debrecz3'nowi. Kossuth w3-słał Meszarosa, któ- 
ly  pokonali}^ przez Schłicka pod Kosz3mami (4 st3’cznia), zło­
żył dowództo na ręce Jerzego Klapki (urodzonego w Temes- 
varze d. 7 kwietnia 1820 r.). Prz3^b3d w t3un czasie do Debre- 
czyna Heniyk Dębiński z Paiyża (urodzon3  ̂ 16 st3xznia 1791 r.). 
Bem objął dowództwo w Siedmiogrodzie, gdzie powstali Ru­
muni, a Sasi, zerwaiwsz3?' z Węgrami, prz3'łącz3di się do po- 
W'Stańców, a ponieważ Austipjac}" W3"parci zostali przez Bema 
do \Vołoszcz3^zu33 przeto Sasi wezwali pomoc3  ̂ Ross3aan, nad 
którymi objął dowództwo generał v. Lmlers. Dnia 25 st3'cznia 
Bem stanął pod C3^binem i po krótkiem obłężeniu, zajął mia­
sto (15 marca).

Dowództwo po Meszarosie wzięli Klapka i Dębiński. 
Węgrzy zaczęli się zbierać w dwócłi kierunkach t. j. ku Wa- 
cowa (Waitzen) i Szolnokowi. Pod Kopolna (26 — 28 lutego) 
prz\'szło do rozpraw\" z Jellaczicem. Prawem i lewem skrz3̂ - 
dłem dowodzili Klapka i Dębiński, środkiem zaś Aulich. Chor- 
waici otrz3miali zw3mięztwo. Dębiński złożył dowództwo i udał 
się do Debrecz3ma, gdzie kierował kancelaryą. Klapka, chcąc 
odz\’skać stracone wmwu'Z3my, uderz3d z trzech stron na bryga­
dę Rastića, stanowaącą straż tylną armii Jellacz3mowej. Działo 
się to w kierunku ku Fenszarn. I t3mi razem panami boju 
stali się Chorwaci, którz3  ̂ wzięli do niewoli 20 oficerów i 123 
żołnierz33 oraz zdob3ńi 10 dział. Ban zamiast ku Fenszern, 
jak to b3d pierwotnie zamierzał, nakazał pochód do Gódółló.

Opuszczone przez Dębińskiego stanowisko generalissimusa 
zajął Górge33 mając sobie prz3rdanego Klapkę ŵ charakterze 
naczelnika sztabu. Niepodzielni on tendenc33 Kossutha co do 
niepodległości Węgier, czeni w3^wołal niezadowolenie naczelni-

’ ) J. V. Ii. Tl Tli. Trosclike, Gesch, cl. Kriege d, I^euzeit.
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ka obrony narodowej, któiy naznaczył Vettera, a ten, dla 
słabości zdrowia zaszczytu niespodziewanego nie przyjął, Kos­
suth, chcąc, nie chcąc, musiał sig zgodzić na Górgeya, acz no- 
w}̂  wódz ciągłe o wierności swojej dla Ferd3manda głosił; bo 
rezygnac\u jego nie uznawał, a w Franciszku Józefie króla wę­
gierskiego widzieć nie chciał. Damianić odwolaiy z południa, 
w pochodzie ku Debreczynowi, napadł na Jełłaczića pod Szol­
nok (w marcu) i stanowczem nad Chorwatami zw\mięztwem 
pomścił klęskę pod Kapolna. Windischgraetz cofnął się w kie­
runku ku Biida-Pesztowi^ gdzie oczekiwał na Węgrów. Zwy- 
cięztwo szolnockie ożywiło męztwo w wojsku węgierskiem, po- 
dzielonem teraz na 8 korpusów. Z tych i, 2, 3 i 7 pod roz­
kazami Klapki, Aulicha, Damianića i Górgeya nad Cissą; 6 Be­
ma w Siedmiogrodzie, 4 Perczela w Banacie, 5 Vecscya t̂nad 
Maroszą pod Aradem i Temesvarem i 8 Guyona po części 
w Komornie. Górgey, dowodząc}" 7 korpusem, pokonał 
Schlieka pod Hatvanem (2 kwietnia). Cesarscy tracili wszę­
dzie stanowiska, okupione zw3’cięztwcm Węgrów pod Aszod, 
Gódólłó, Fybicsbicsko i pod fssaszrg  ̂ (6 kwietnia), gdzie jella- 
czić pobity na głowę. Podobnego losu doznał}" dywizye Goe- 
tza, poległego pod Wacowem ( 1 0 - 1 4  kwietnia) i Ramberga 
pod Nagy Sarlo (19 kwietnia). Wskutek tych klęsk Windiscli- 
graetz odwołany z Węgier. Zastąpił go generał v. Welden, 
który z powodu nadwątlonego zdrowia ustąpił dowództwa 
feldzeugmajstrowi baronowi v. Hainan.

Abdykacya cesarza Ferdynanda i wstąpienie na tron 
Franciszka Józefa, który d. 4 marca zniósł pańszczyznę, wy­
tworzyły w Węgrzecli dwa stronnictwa. Pierwsze z nich 
umiarkowane, nie uważało abdykacyi Ferdynanda, bo zgadza­
jąc się na ten fakt, musiałoby zrezygnować z konstytuc}ń i przy­
jąć Franciszka Józefa, który nie dopełniwszy aktu koronacyjne­
go, wolen był od wszelkich zobowiązań względem korony ś. 
Stefana, a więc od przepisanej zwyczajem przysięgi na utrzy­
manie swobód narodowych i przywilejów szlachty i rycerstwa. 
Inne natomiast stronnictwa obozu radykalnego, zerwawszy z tra- 
d}xyą ś. Stefana i konstytucyą, uwzględniającą jeno średnio­
wieczne stanów przywileje, a nie przyrodzone narodu prawa, 
rade były pomienionej abdykacyi; zwłaszcza, że Franciszek Jó­
zef, znosząc pańszczyznę, rzucał do ich obozu głównię, która- 
by spalić mogła dzieło, z niemałym przez nich trudem we sku­
tek przywiedzione. Oba jednak obozy zgadzały się w tern, że 
nie chciały widzieć króla węgierskiego w młodym monarsze. 
Przez abdykacyę zerwały się w mniemaniu demokratów wszel­
kie węzły, łączące Węgry z Austryą. Habsburg, zrzekając się 
korony, zniweczył nietylko sukcesyę dynastyczną, ale zniósł
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tronu wQgier-sankc^^ę pragmat3^czną i prawa tradj'c^ ĵne do 
skiego, któiy stał się wakującymi.

'Feraz Kossuth, wzmocnionym na duszy świeżeini Węgrów 
zwycięztwy, ogłosił niepodległość krajów korony ś. Stefana 
i detronizacyę domu Habsburgów, lubo Chorwaci, Racowie 
czyli Serbowie, Słowacy, Sasi i Rumuni, aktu tego nie uzna­
wali. Zebrany wtedy sejm w Debreczjmie złożyd w ręce Kos­
sutha władzę dy?ktatorską (14 kwietnia 1849 r,).

Görgeym, mianowanym feldmarszałkiem, wymriiszymł na żąda­
nie Kossutha i 4 maja rozpoczął oblężenie Budym, bronionej 
przez generał majora Henryka Henłzi (urodzonego w Debre- 
czymnie 24 października 1785). Wojskowym ten, nie mogąc obro­
nić Petrowarazdynu, wjiadł w ręce Węgrów ( w lipcii 1848 r.), 
zawiezionym do Budym, gdzie ■ więzionym aż do wejścia Windisch- 
graetza, którym go uwolnił i mianował komendantem miasta. 
Hentzi zajął się ufortymfikowaniem Budym, głuchymm będąc na we­
zwanie Górgeym co do kapitułacymi. Dnia i l  maja odbył wym- 
cieczkę do Pesztu, zkąd przymwiózł do Bndy  ̂ 400 jeńców austiy- 
jackich. Dnia 21 maja Węgrzym weszli do miasta przez uczym- 
nionym w murach wymłom. W walce ulicznej poległ pułkownik 
Gorini. Hentzi na czele jednej kompanii, zamierzał wziąć dom, 
gdzie się ukiywali Węgrzyy przemawiając do szeregowców: 
„Żołnierze, musimy  ̂ zdobyx ten dom i odeprzeć rebeliantów od 
murów miasta! „Kto za mną!“ W tej chwili ugodzony śmier­
telnie kulą, padł na ręce nadporuczn-ika Kristina, a następnie 
zaniesionym do swojego mieszkania, skonał w 15 minut. Poległ 
także dowódca Schröder. Jeden z wojskowych austryjackicłi 
Alnoch, zapalił minŷ  prochowe i wymsadził się w powietrze. 
Görgey stal się panem stolicym.

r̂ o ogłoszeniu Rzeczympospolitej przez Kossutha, rozwiąza­
no dawne i utworzono nowe w Debreczynie ministeryum, któ­
rego prezesem mianowanym Bartłomiej Szeniere, sprawującym za­
razem tekę ministra spraw wewnętrznych. BatthyAnym otrzy­
mał sprawy’ zewnętrzne i handel, Duschek-finanse, Wukovich— 
sprawiedliwość, Csanyi—drogi publiczne, Horvath, biskup Csa- 
nadu—oświatę i wymchowanie. Nowym ten porządek rzeczym, nie­
zgodnym z roymalizmem szlachty i ludu wiejskiego, a mającym 
swoich stronników w mieszczaństwie, nie mógł zakwitnąć, 
a tembardziej wyalać owoce na ziemi węgierskiej, gdzie tradym- 
eya ś. Stefana, usymbolizowana w koronie, byda łącznikiem ży­
cia narodowego. Mieszczaństwo, pozbawione tej tradyxymi, 
a przytem napołym krwie niemieckiej, acz podatne do republi- 
kanizmu, nigdym nie zdołało wytworzymć sobie wpłymwowego sta­
nowiska w narodzie. Nie tajnem to bymło Kossiithowi, którym 
w duszym wcale republikanizmowi nie hołdował i jak się niżej 
nieco przekonamym, klejnoty koronne, one cenne i święte dla 
Madjarów relikwie, w miejscu bezpiecznem ukiył, abym w razie 
odpowiedniej okoliczności, wręczyx je osobie, która na tronie 
Arpadów zasiądzie. Proklamowana przez niego Rzeczpospolita
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była formą przejściową, d\dvtatiirą. Przejściowe jednak tej for- 
ni}" istnienie miało na chwilę znaczenie polit3"czne co do sto­
sunku Węgier do narodów i państw sąsiednich. Kossutli. po­
zbawień}^ pomoc}  ̂ mocarstw, nadzieje swoje pokładał w ówcze­
snymi ruchu demokratymznym, nader w starciach z istniejącym 
stanem rzeczy wy^bitne zajmującymi stanowisko. Tworzydy'' się 
legiony’ cudzoziemskie, które zasilały’ zastępy  ̂ jiowstańców wę­
gierskich i wzbudzały  ̂ wszędy’ symipat\’e dla Madjarów, niby 
dla wolności walczącymh, a w istocie rzeczy  ̂ kujący’ch kajdany  ̂
na spętanie Słowian

Wobec teg" mu rzeczŷ  cesarz Franciszek Józef udał się 
do Warszawy’ (21 ;uaja), zkąd zapewniwszy’ sobie pomoc Ro- 
sy’an, pokrzepiony’ na duchu, powrócił i sam wziął czy’nny 
w operacymch wojenny’ch udział.

Dnia 17 i 18 czerwca armia rosyjska pod dowództwem 
księcia Paszkiczmcm, tudzież generałów Pnninłina i Rudigcra, 
przekroczyda granicę węgierską w czterech punktach. W Gydin- 
gy’os objął książę Paszkiewicz główną kwaterę.

Na rozkaz cesarski Jellaczić tworzy’ć począł armię połu­
dniową, złożoną z 15,800 pieszy’ch, 5,100 jezdny’ch i 74 dział. 
Armia ta skierowała się ku Osiekowi (Esseg). Do Pięcioko- 
ścielcu wysłał Jellaczić Ottingera, który’ wieszał powstańców. 
W tymi czasie zawitał osobiście do Zagrzebia, zagrzewając 
Chorwatów do wytrwałości w obronie domu Habsburgskiego. 
W  połowie maja wy’ruszyd ban z Osieka w kierunku do Ru­
ina, gdzie byda główna jego kwatera. Węgrzy’ uforty’fikowali 
Petrowarazdy’n, lecz pod Kaacs dowodzący’ nimi Perczeł do­
znał porażki od Kniczanina (7 czerwca), w następstwie czego 
Nowy’ Sadec (Neusatz) stał się zdobymzą Chorwatów (13 czerw­
ca), którzy pod Hegy’es natarli na Vettera, lecz odparci, by’liby 
co do nogi wy’cięci, gdyby’ nie nięztwo i przy’tomność Jellaczi- 
ća, nie wy’ratowała ich od tej zagłady’.

Mianowany’ głównodowodzącymi v Hay’iiay’ zwy’ciężyd Wę­
grów pod Raab (13 czerwca) i wziął miasto. Sam cesarz miał 
udział w tej bitwie i on byd jednym z pierwszy’ch, co wszedł 
do Idaabu. Gorgey, będący wtedy w Komornie, uczynnił wy’- 
cieczkę, która wszakże zawiodła nadzieje jego w starciach pod 
Acz i Puszta-Herkaly’. Wracając z tej niefortunnej wy’cieczki 
do Komorna, porażki swoje wy’iiagrodził sobie zwy’cięztwem 
nad Austryjakami w pobliżu tej twierdzy, następnie, zostawiw­
szy’ Klapkę z 20,000 ludzi w Komornie, wy’ruszy’ł w kierunku 
ku Wacowu, gdzie starł się z Rosymnami i przez Rinia Szom- 
bath i Pultnok osiągnął Cissę.

Rząd dyktatorski przeniósł się do Szegedynu, bo już 3 li- 
pca Rosyanie zajęli Debreczy’ii, a następnie Pest, gdy’ Austry- 
jacy weszli do Budy. W Szegedy’nie Aulich otrzymał tekę mi­
nistra wojny’, a Meszaros nominacy’ę na generalissimusa, której 
on wszakże odmówił, dlatego zastąpić go musiał Dębiński, gdy 
Meszaros pełnił przy nim obowiązki generała kwatermistrza.



— 2 0 5  —

Dnia 30 lipca Kossuth opuścił Szegedyn i schronił się do Ara­
du. JNazajutrz, 31 lipca, Bem, walczący w Siedmiogrodzie, do­
znał znacznych strat pod Schassburgiem i przybył do Temes- 
varu, gdzie polącz\d się z Dębińskim. Stoczono decydujące
0 losie Węgier bitwy pod Szórdg (3 sierpnia) i pod Temesva- 
rem (9 sierpnia). Kossuth złożył dyktaturę i d. 17 schronił się 
do Bulgar\d, lecz schwytan}^ przez Turków, osadzony ŵ Wid- 
dinie, następnie w Szumli, gdzie przesiedział do roku 1851. 
Rządy Wielkiej Brytanii i Stanów Zjednoczonych Ameryki pół­
nocnej wyjednafy mu uwolnienie. Uwdózł dyktator klejnot}  ̂
koronne, które zakopał na gói'ze Allion pod Starą Or^szawą. 
Kle;.jnoty te odkrył major audytor X3dus Kar-ger (8 września 
1853 r.) ').

Po ucieczce Kossutha Goi'ge}?' rnianowan}  ̂ d3Ttatorem, ża­
rn ier'zał poinódz Bemowi w Temesvarze. Zamiar ten wszakże 
udar'emnion3  ̂ pi*zy przejściu Mar'osz3  ̂ i zakoriczon3  ̂ porażką 
Gor'geya, który mając jeszcze 20,000 piechot33 2,000 jazd3  ̂ i 30 
dział, zloż3d broń na ręce generała ros33'skiego Rtidigera pod 
\ulagos {13 sier'pnia). Wnet poddaK się twier*dze Arad i Ko­
mom. Wojna zakoiiczona wzięciem Munkacsu przez Ros3'an 
(7 września) i Petrowar'azd3mu przez Chorwatów pod Jellaczi- 
ćern (7 września).

Sąd3  ̂ wojenne rmzpoczęty procedurę. Rozstrzelano i po­
wieszono nrnóztwo jericów, a inrych na więzienia skazano. 
Ros3"anie, zwróciwsz3'- Austiyjakom zdob3dą broń i jeńców wo- 
jenn3'ch, opuścili Węgry.

Konstytuc3m ogłoszona pr’zez ministeryum cesarskie ŵ  Kro- 
mieryżu dla krmjów austiyjackich (4 rnar'ca (1849), lubo nie we­
szła w w3Tonanie, zastosowaną została do podbit3^ch W'"ęgier 
z tego powodu, że uznawała niezależność Chor'wac3u, Banatu
1 Siedmiogrodu od korou3' ś. Stefana. Samo królestwo Wę- 
gier'skie pozbawione zostało nietylko sejmów, ale i zgromadzeri 
komitatow3^ch. Ui'zęd3  ̂ w Węgrzech piastowali pr*zeważnie 
Niemc3' i Czesi.

Cesar'z jednak Franciszek Józef zniósł stan oblężenia (d. 
17 maja 1854 r.), a następnie zawitawsz3^ do Buda-Pesztu, ogło­
sił amnestyę, a w 3 lata później (20 maja 1857 r.), zwiedzając 
pobojowisko pod Wacowem, uznał konfiskac3y z 1849 r. za 
niebyłą.

h Wiirtzbach, Biogr. Lex. t. X III  str. b —34.
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ROZDZIAŁ XVIII.

lVQgiy do ivojny Prusko-Ausłryjackiij (1866 r.).—N̂ owa crn.

§ I-

Prz3'tłumienie ruchu demokratycznego wywołało potrzebę 
noŵ ej organizacja państŵ oŵ ej, ŵ którejbj^ W ęgiy zajęłj  ̂ sta­
nowisko prowancj-i austiyjackiej. Nie wj^starczał już dawaiy 
biurokratyzm, któiy miał ustąpić miejsca centralizmowa wyjsko- 
ŵ emu z urzędowym jęzj^kiem niemieckim. Młodj  ̂ cesarz, bę- 
dącj' teraz panem położenia, niewaele sobie ŵ aż\d uznanie Wę­
gróŵ  co do sw^ojej króIew’’skości; dlatego też niekwaipił się 
z koronacjai, która dlań żadnj’ch nie przedstawaała korzj^ści, 
krępując go prz\’sięgą na konstytuc\y, wyodrębniającą Węgiy 
od krajóW' dziedzicznj^ch domu Habsburgskiego. Madjarowae, 
acz pokonani silą oręża, nie przestawaili wadzieć ŵ Ferdjman- 
dzie króla sw^ojego.

Po śmierci Schw^arzenberga prezj^djmm ministeiyalne za­
jął baron Bach. Minister ten przeprowsadził ważną reformę 
w zniesieniu skostniałego w biurokratyzmie Józefinizmu, za- 
warłszj" konkordat ŵ 1855 r. z papieżem Piusem IX, któiy 
ŵ encjddice z roku 1849 zaznaczjd, że upadek powaagi Kościo­
ła wywmłał riichją godzące na uśwaęcony waekami ustrój spo- 
łeczeństwai i monarchizmu z łaski Boskiej w przeciw^stawieniu 
do laski ludu, będącej, w^edlug nauki kuiyi rzjanskiej, płodem 
bezbożności. Odtąd Kościół zajmuje rówaioznaczne z państw^em 
stanowasko i stosunek sŵ ój do onegoż reguluje w*edług praŵ ' 
kanonicziych. Przjwyrócono „placetum“ (sw^obodne ogłaszanie 
buli) „in coena Domini“ (dyspen-sj') i „unigenitus“ (stosowanie 
cenzuiy duchowmej do rzeczj" śwaeckich), nieprzyznano jednak 
duchowa!jaii prawda niezależności od juiysdjdicyi świeckiej. Bi­
skupi mieli dozór nad szkołami, bacząc, aby kształcąca się 
u nich młodzież nauczaną b\da ŵ duchu Kościoła.

Mimo reakcja absolutyczno-zachowawTzej nie utrzjanalj^ się 
trzj  ̂ ważne czynniki wsteczności, t. j. Józefinizm, pańszczj^zna 
i zwolnienie szlachty od podatkówa Następstwaa tej reakcja, lubo 
przjąępiłj’ ŵ  W’’ęgrzech w ŝzelkie żjxie polityczne i sŵ obodĵ  
krajow'e, jednak przez zniw^eczenie tak szkodliwj^ch w rozw’oju 
społeczeństwa! pierwaastkówą skierowaaty naród na noŵ e drogi, 
waodące do swobodnego postępu ŵ e w ŝzj ŝtkich żjxia sjiołecz- 
nego dziedzinach.

Sj'Stem ten absolutyczno-klerykalnj^ uledz musiał przeło­
mowi, spow^odow^anemu kryzj^sem finansowjan, wywolaiijan 
przez wojnj" wdoskie (i86o r.). Postanowiono się ratow^ać 
i W’’ tym celu zwołano radę państwai, przedstawaoną ŵ zgro­
madzeniu szlachty i urzędników  ̂ z wszj^stkich krajów austiy- 
jackich, a między innemi i z Węgier, które otrzjaiiałj’ sŵ oje 
zgromadzenia komitatow^e, ale się tern nie zadow'oIiłj”, bo za-
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strzegł}" sobie przywrócenie praw historycznych, opartych na 
uprzywilejowanein stanowisku szlachty i duchowieństwa. Było 
to wi^c w stosunku do państwa austryjackiego stronnictwo 
arystokratyczne, gdy Niemcy, głoszący hasła z roku 1848, a re­
krutujący się z przedstawicieli miast, stanowili obóz demokra- 
tyczno-liberałny, a dążąc do centralizacyi swojego żywiołu 
w rządzie, spodziewali się ŵ ten sposób osiągnąć odpowiednie 
W" duchu łiberaln3mi reformy.

Dwa te w ŝzakże wręcz przeciwnie sobie stronnictwa dą- 
żwiy do celów zupełnie niezgodn\xh z wwgłaszanemi przez 
nich programami. Pierw'’si żądali rówmouprawnienia w ŝzyst- 
kich krajów'̂  austryjackich i poszczególnej w nich autonomii, 
gdy drudzy protestowali przeciwdco takiemu porządkowi rze­
czy, domagając się jedności państwowej z przewagą żywiołu 
niemieckiego, nieuznającego przywnmcania prawą lecz nadania 
onegoż z laski monarszej. Rząd jednak nieiuvzględnił nateraz 
timh uroszczeń partyi niemieckiej, bo na inoc}" dąąilomu z 20 
jiaździernika 1860 r. przą^znał Węgrom prawa historyczne 
i przywrócił kancelaryę do spraw Węgier i Siedmiogrodu.

Madjarowie jednak domagali się konstąducyi z r. 1848, 
t. j. zupełnej niezależności państwm, złączonego z Austryą jeno 
przez unię osobistą. I w" tym też duchu postępow^ali, lekce- 
w"ażąc sobie wszelkie rozporządzenie z Wiednia, a gdy cesarz 
ogłosił przez patent 26 lutego 1861 r. ogólną dla całej Austryi 
konst3ducyę, zamieniającą radę państw^a na parlament doro- 
czii}", składając}^ się z izby panów", mianowan}^!! przez monar­
chę i izb}' posłów, w"3"bieran}"ch przez sejm}" szczególnych kra­
jów", Węgrzy, Chorw"aci i Wenecyanie usiłowali okazać niechęć 
sw"oją, śwaecąc nieobecnością w radzie państw"a. Dopiero 
W" roku 1863 za pośrednictw"em Deaka i EótYósa rozpoczęli 
układy z rządem, ale. one nie były pomyślnym uwieńczone 
skutkiem. Węgrzy unikali wyrazu „król“ , chcąc tern objaw"ić 
nieuznanie abdykacyi Ferdynanda. Chorwaci domagali się 
przyłączenia Dalmacyi, trw"ając ciągle w" uporze. W  ślad za 
Węgrami i Chorw"atami poszły inne narodow"ości, pozostali 
tylko Niemcy, ale i ci odrzucili projekt pożyczki. Wtedy ce­
sarz, chcąc nakłonić Węgrów" do now"ych układów, zaw"iesił 
nienaw"istną im konstytucyę z r. 1861 r. Wojna z Prusakami 
w 1866 r. przerwała rozpoczęte w" grudniu 1865 r. układy 
z Węgrami.

Zanotow"ać nam należy, że w" ciągu panow"ania Franciszka 
Józefa do r. 1866, pow"Staly w" Węgrzech koleje żelazne, zapo- 
czątkow"ane przez Ferdynanda. Whażniejsze z nich: Szolnoko- 
Debreczyńska (1857 r.) i Temesvar-Bania (1858 r.).

Zauw"ażyliśmy w poprzednim paragrafie, że Węgrzy, gar­
dłując za prawami historycznemi, stanęli w" szeregu innych na-
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rodów, przeważnie słowiańskich Austiyi, stanowiąc\"ch tak 
zwane stronnictwo federalistyczne w przeciwstawieniu do cen­
tralizmu niemieckiego. Wojna z Prusami zakończona zwy- 
cięztwem t\mh drugich, zmieniła stosunek Austr}^ do związku 
Niemieckiego, gdzie teraz nie ona, lecz Brandenburgia, zamie­
niona ongi w księztwo, a z biegiem czasu w królestwo Prus­
kie, miała mieć głos stanowcz^ą który, jak miecz Brennusa, zawa­
żył ciężkiem brzemieniem na losach ujarzmioiwch Niemiec 
i Słowiańszcz3^zn\r Wyparta więc Austr3’a z tego związku, 
niemiała innej drogi, okrom tej, którab3’-, odiywając ją od 
niemcz3̂ zn3̂ , skierowałab3^ teraz jej działalność w inną stronę, 
t. j. w stronę rozwoju państwowego w duchu słowńańskim, 
uwzględniając3an |30trzeb3' i dążności narodów i ludów tego 
szczepu, przeważającego nad inncmi monarchii Habsburgów 
plemionami.

Zawieszona z powodu wmju3' konst3ńuc3’’a z i86i r. nie 
mogła zadowolić ani Słowian ani Niemców. Pierwsi nie ż3̂ - 
cz3"li centralizmu, niweczącego prawa historyczne, drudz3' zaś, 
będąc3" przedstawicielami liberalizmu nie widzieli w ustawie 
tej odpowiedniej dla tendenc3ą swoich gleb3  ̂ Wnet też w ciągu 
r. 1867 postanowiono zreorganizowaić państwo na podstawie 
federalizmu, lecz centraliści licznie w młnister3mm przedsta\yie- 
ni, pomysł ten w sanym zarodku przvtlumili. Cóż więc po­
zostało? Centralizac3m, wobec W3'parcia Austiyi że związku 
Niemieckiego, nie miała już prawa b3ńu. Same Prus3" nie 
prz3^znawaA Habsburgom tego prawa, bo d3mast3m ta, stanąw- 
sz3̂  - przed wojną w obronie zagrożonego przez Hohenzoller­
nów ż3^wiołu niemieckiego, stanowiła dlań niebezpiecznego 
współzawodnika, którego głowę zdobiła niegd3"ś korona cesar- 
sko-rz3miska; o Prusach bowiem powiedzieć można, co mawiał 
ongi o sobie Stefan z Czarncy Czarniecki: „jam nie z soli, ani 
z roli, ale z tego, co mnie boli“ . Azaliż więc państwo, co wła­
sną krwią zdob3do sobie znaczenie, znosić może trad3m3y? 
Nie. Trad3m3^a jest nieodłączn3mi wszelkiego legit3"zmu atiy- 
butem. Ona jest prawem histoiycznem, a wzd\m tego żaden 
zaborca i najezdnik nie uznaje. Dla niego silą prawem. Zdaje 
się, że W3̂ żej przywiedzione powmdy, dostatecznie nas o zby- 
teczności centralizmu w Austiyi przekonały.

Federalizm, zbyt b3d jeszcze wtedy młodocianym w Au- 
stryi, ab3̂  mógł iść o lepsze z centralizmem, który nie chciał 
zrez3^gnować ze swoich przywilejów. Pozostały t3dko Węgry.

W skład koroiy^ ś, Stefana, zgodnie z prawami history- 
cznemi, obok Rumunów i Sasów siedmiogrodzkich, wchodzili 
Chorwaci, mając3  ̂ swoją trad3m3y państwową i Słowacy, spad­
kobiercy zanikłego w przeszłości państw^a Wielkich Moraw.

Nad t3mii W'SZ3̂ stkimi przewodzili Madjarowie, którzy 
obok Niemców mieli utworz3m' drugą centralizac3/ę równomier­
ną. Z  natur3  ̂ jednak rzeczy dwie te centralizac3^e, aczkolwiek 
miafy wiele cech spólnych w demokratyzmie i aiystokratyzmie



2 0 9

jednego i drugiego żywiołu, wszakże musiały wyodrębnić się 
w pierwiastkach etnologiczno-histoiyczn3T,h, będących W3mikiem 
wręcz przeciwnego sobie procesu. W ęgiy przestafy już nale­
żeć do obozu federaIist3mznego. Stanęły one obok Niemców, 
jako w przededniu upadku Wielkich Moraw i założenia króle­
stwa koron3" ś. Stefana. Liberalizm b3d węzłem łącząc3mi oba 
te narody w W3yadkach roku 1848. 63̂ 3̂  minister saski Be-
ust, a wted3' kierując3" polit3J’ką Austr3n, ostatecznie nakłonił 
cesarza do tego dualizmu pod nazwą Austro-Węgier cz3di Cis- 
leitanii (Austtya) i Transleitanii (Węgier), co pochodzi od po­
granicznej międz3  ̂ temi krajami rzeczki Leitly^ cz3di Litaw3?. 
Niet3dko unia osobista, ale i rząd spólny łącz3d oba państwa, 
które w sprawach, t3Tząc3’'ch się cel, monet3ę w^ojskowości, 
praw przeni3^słow3mh i handlow3mh porozumiewają się za po­
mocą delegatów, wybieran3"ch z d\\^ trzecich posłów sejmo- 
W3mh, a corocznie w obu stolicach zwofywmn3^ch. Obrad3" od- 
b3?wają sie w Węgrzech po wygierskięa w Austiyi po niemie­
cku, a uchwał3  ̂ mają charakter ugod3  ̂ pod formą umowy dzie­
sięcioletniej. Są to więc właściwńe nie sejny, parlament37, lecz 
jakb3’ międz3marodowe kongres3c

Król, koronując się, zaprz3^siągł konst3ńuc3y z 1848 r., za­
pewniającą swobod3" krajowe (1867 r.). Sejm złożony z dwóch 
izb, t j. z magnackiej i poselskiej miał moc prawodawczą. Li­
beralizm demokrat3mzn3', będąc3  ̂ podstawą tej konstytuc3ń, nie- 
znosił religii państwowej i zapewniał każdemu swobodę W3"- 
znaniową, niezależną nawet od dogmatów jakiegokolwiek Ko­
ścioła. • Sprawa ta doczekała się ostatecznego rozwiązania i po­
ciągnęła upadek konkordatu z roku 1855. Małżeństwo, wzięte 
pod opiekę prawa, zapewniało zawieranie stadeł zapomocą ślu­
bów C3̂ wiln3mh w razie, gd3̂ b3̂  duchowieństwo odmówiło swo­
jego błogosławńeństwa. Jęz3^k węgierski wszędy, t. j. w'' admi- 
nistracyi, prawodawstwie i szkole zajął stanowisko panujące, 
w wojsku jednak obowiąz3^wała komenda niemiecka,, co jednak 
nie stosuje się do Honwedów, powstałych z gward34 narodo- 
W3mh. Nowe prawo w’ojskowe w3'’wołało powstanie górałi 
w Dalmac3ń południowej (1869—1870 r.). Ruch ten atołi zaże- 
gnaii3" został przez rząd bez przelewu krwi, bo Dalmat3mci 
zwolnieni od nowego prawa. Kanclerz Beust, twórca nowej 
konstytuc3ń ustąpił, poróźniwsz3" się w sprawie federalizmu, 
zapoczątkowanemu w Cisleitanii przez Hohenwarta. Ministe- 
ryum spraw zagraniczn3^ch objął Andrass3^ Siedmiogród wcie- 
loiy' do Węgier, stracił swój sejm i oddzielną niegd3rś auto­
nomię. Chorwac3^a stała się państwem osobnem, lubo na 111003̂  
układów z r. 1868, król węgierski mianował bana. Jęz3^k je­
dnak chorwacki zapanował w administrac3ń, sądownictwie 
i w szkole. Spraw3^ handlowe i komunikac34iie załatwiono za 
pośrednictwem posłów na sejm spóliyr węgiersko-chorwacki i 4 
obustroniymh delegatów.

Na sejmie węgierskim b3d3' przedstawione 4 stronnictwa:
14
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i ) arystokratyczno-katolickie w prawicy, 2) ugodowe czyli 
stronnictwo Deaka, dążące do parlamentaryzmu liberalnego 
i spółudziału szlachty w administracyi, 3) konstytucyjne czyli 
lewica i ą) Kossutowe skrajnej lewic}3 trwające przy separac}'! 
od Austryi. A/ss^d.przedstawiciel lewego środka, połączył sit̂  
ze stronnictwem Deaka i stanął na czele gabinetu węgierskiego 
(1875 r.). Przedtem jeszcze w 1872 r. Chorwaci wymogli na 
rządzie węgierskim, że ban stał się prezesem sejmu chorwac­
kiego.

Z okupac\^ą Bośni i i Hercegowiny przez wojska austr} -̂ 
jackie w imieniu sułtana (1877—1878 r.), w umysłach niektó- 
lych patryotów odrodziła się idea iliryzmu, oznaczającego zje­
dnoczenie się Chorwac3d, Sławoni i Dahnacyi z Bośnią. Ko­
szty w3dożone na okupac3^ę tych prowinc3Ś tureckich, wywo- 
łaty niesnaski, nieomal co nie okupione rozłamem dualizmu. 
Rząd W3fkupił koleje żelazne, nakazał urzędnikom uż3nvanie 
jęz3'ka węgierskiego i zaprowadził tanią taiyfę, tak zwmną stre­
fową (1889 r.). Ruch demokratyczno-liberahty, połączoity z ma- 
djaiyzac3'ą Słowaków, Rumunów  ̂ i Sasówę w'3wvołał dążności 
do zaprowadzenia ślubów C3wviln3xh, potępioitych przez papie­
ża Piusa IX ŵ katalogu błędów spółczesn3^ch, t. j. „S3'łlabusie“ 
dodan3un do enc3^kliki „Quanta cura" (1864 r.) tudzież szkół 
mięszan3^ch, bezwyznaniow'3’’ch, uznan3 ĉh przez papieża Leona 
XIII za błędne i bezbożne w specyalnej encykłice do biskupów 
węgierskich w' 1886 r. i w” enc3^klice o w^ołności ŵ ołi 1888 r. 
Małżeństwa C3'wilne przeszty większością głosów łewdcy, mimo 
opoz3X3d magnatów i duchowieństwa (1893 r.). Ż3Hom prz3'̂ - 
znano wsz3^stkie prawa i sprawiono oŵ ac3̂ e na cześć Kossutha 
(1893—1894 r.), Pow'’stało nowe stronnictwo antysemickie, któ­
re początek swój W3"wodzi z głośnego procesu w Tisza-Eszłar 
(1882—1883 r.) w sprawie używ^ania krwi chrześcijańskiej 
w obrzędach rełigijitych Ż3HÓW, oskarżoity^cłi o zabójstwo mło­
dej dzieweczki. Knowania separatystyczne skrajnej łewic3'- 
spo wodo waty upadek Tisz3y a opoz3C3^a magnacko - kłeiykalna 
przeciwko ślubom cywiłn3un usunęła Wekerłego, którego za­
stąpił Banffy (1894 r.).

Choiwvaci, podniecani „odrodzonym iłiryzmem“ podali 
w r. 1878 adres do cesarza, domagając się wcielenia do Chor- 
w âcyi nietylko Bośnii ale i Hercegowin3^ Nie osiągnął ŵ pra- 
wdzie adres ten pożądanego skutku, ałe natomiast poz3^skała 
Chorwac3m ter3ńoiyum pogranicza. wojskowego, zniesionego 
w r. 1866. Mimo tego Madjary nieprzestawali godzić na auto­
nomię chorwacką, bo w r. 1883 usiłowali zaprowadzić na her­
bach państwow3ch napis3' węgierskie, które mimo spółudziału 
wojska węgierskiego, zostały przez łud zerwane. W r. 1885 
przeniesienie archiwów z Zagrzebia do Buda-Pesztu, w3/̂ wołalo 
zaburzenia.

W r. 1895 mimo obecności cesarza w Zagrzebiu, studenci 
spalili publicznie chorągiew węgierską. Gnębieni przez Madja-
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rów Slowac}^ usiłują zbliżyć się do Czechów, acz rząd węgier­
ski zabronił pastorom i nauczycielom uczestniczyć w ruchach 
narodowo-słowiańskich (1884 r.). Wśród Serbów węgierskich 
stronnictwo umiarkowane domaga się zupełnego samorządu 
i wyboru swobodnego władyki, gdy skrajne, kierowane przez 
towarzystwo serbskie „Omladyny“, usiłuje oderwać się od Wę­
gier i przyłączyć do Serbii. Nawet Rumuni objawiają dążno­
ści separastyczne, marząc o wskrzeszeniu „Wielkiej Dac3d“, 
Przystąpili do sojuszu z Słowakami i Serbami przeciwko Wę­
grom, którz}  ̂ kazali uwięzić przywódców tego ruchu (1895 r.).

Nałeżatob}  ̂ może uwzględnić spółczesną literaturę i pi­
śmiennictwo Węgrów, ale rzecz ta, ab\̂  b3̂ 1a sumiennie trakto­
waną, przechodzi nasze środki i siły nawet w wypadku, choć- 
byśiity dostatecznie jęz^dciem węgierskim zawładnęli. Spodzie­
wamy się, że nas w tym względzie z czasem ktoś innj?- 
zastąpi.

Ostatnie, zwłaszcza XIX  w. dzieje, traktowaliśni}^ może 
w stosunku do inn̂ ĉh epok zb^d pobieżnie, ale usprawiedliwia 
nas świeżość w3/padków, która nie pozwala histoiykowi opa­
nować swoich uczuć, spowit3^ch w pewne tendenc3''e obozo- 
W3rch znaków i liasel, które bądź co bądź przeszkadzają roz­
ważnemu i chłodnemu roztrząsaniu faktów, niezależnych z na­
tury od naszego kr3deryum podmiotowego, zawsze i wszędzie 
mącącego nam pogląd na zjawiska przebiegu cz3mów i warun­
ków ż3^ciowych. Jeżelić chcem3" histor3d, nie naciągajni3  ̂ jej 
do nasz3 ĉh doktr3m i ideałów, nie wymagając od autora, aby 
w czemkolwiek nasz3nn upodobaniom schlebiał i dogadzał.

Pracę swoją skończ3dem w trzecią niedzielę adwentową, 
d. 15 grudnia 1901 r.



Ważniejsze pomyłki.
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sfcl'. wiersz zamiast czytaj
II 25 pośrednik Jowan pośrednik. Jowan
41 II z piuropuszem z pióropuszem
52 I bliib ślub
52 2 Hab Sank Habdank
55 7 Nyarsgo Njmrego
80 10 1934 1634 r.
93 14 baczccego baczącego
94 10 Neuhóiisel Neuhausel
94 12 Starohrodem Starogrodem
94 41 Chorwaci Chorwaci
94 45 jeńcew jeńców
95 31 polącz3d sią połącz\d się
97 14 niezadowrleniu niezadowoleniu
98 7 Zrinskiini Zrin skini

IIO 34 spbie sobie
143 36 małżonkę małżonki
153 18 3,6000,000 3,600,000
192 23 Węgier do Siedmiogrodu Siedmiogrodu do Węgier



W V D A W N IG T W il 'Z Z A P O i^ O G I I^A S V  P O i^O G Y  
imienia dr. med. JOZEFA IHiiAHIOlllfSKIEGO.

Dzieła Filozoficzne, Historyczne i Filologiczne.
„Bibliotek.a filozoficzna“, w ydaw ana pod redakcj^ą prof. H enryka Struvego. 
Barkeley. „Rzecz o zasadach poznania“. P rzełoży ł z angielskiego Feliks 

Jezierski. W arszawa, 1890, w  8-ce, str, X X II, 162, nlb. 6. Cena 
kop. 50.

K ant Im. „Prolegom ena do w szelkiej jn-zyszłej m etafizyki, k tó ra  będzie 
m ogła w ystąpić, jako nauka“. P rzełoży ł R om uald  P iątkow ski. 
W arszaw a, 1901, str. XV. 1G6. Cena kop. 50.

K artezyusz. „Rozm yślania nad zasadam i filozofii“, dowodzące istn ien ia 
Boga i różniC3  ̂ pom iędzy duszą ludzką a ciałem. P rze ło ż jJ  z ła- 
ciiiskiego Ig n acy  K arol Dworzaczek. W arszawa, 1885, w B-ce, str. 
XX, 110, nlb, 4. Cena kop. 70.

K ondyllak. „T rak ta t o w rażeniach zm^usłowych“. P rzełoż jJ z francuz- 
kiego Antoni Lange. W arszawa, 1887, w  8-ce, str. X X X V Ii, 220. 
Cena kop. 60.

Ksenofont. „W spom nienia o S okratesie“. P rzełożył z greckiego Em iljan 
Konopczyński. W arszawa, 1896, str. 221. Cena kop. 50.

Platon. „Fileb. Dyalog o rozkoszy. P rzełożył z greckiego Br. Kąsinow- 
ski. W arszawa, 1888, w 8-ce, str. XL, nlb. 6. Cena k. 30.

Platon, „Obrona S okratesa“, P rzełoży ł z greckiego A. Maszewski, 2-ie 
wji-d. W 'arszawa, 1898, w 8-ce, str. X II, 68. Cena k. 30.

Spinoza. „E ty k a“, sposobem geom etrycznjrm  wyłożona. Przełożył z ła­
cińskiego A ntoni Pascal, W^arszawa, 1888, str. X LV II, 254. Cena 
rb. 1 kop. 50.

A bram ow ski B. „P ierw iastk i indyw idualne w soc^yologii“. W arszawa, 
1899, str. 136. Cena kop. 50.

Gaupp Otton. „H erbert S pencer“. Przełożył z niem ieckiego dr. A. G-ros* 
glick. W arszawa, 1898, w  8-ce, str. 113. Cena k. 50.

Gom perz H. „U zasadnienie filozofii neosokratycznej“ . P rzełożjd z upo- 
w^ażnienia au to ra  A ntoni Krasnowolski. Wmrszawa, 1900, str. 147. 
V. Cena kop. 75.

L u to sła w sk i W. „O logice P la to n a “. Część Il-g a . D otychczasow e j)0- 
g lądy  na logikę P la tona i zadania dalszych badań nad ty m  przed­
m iotem . W arszawa, 1892, w 8-ce w ielkiej, str. 64. Cena kop. 30.

L u to sła w sk i W. „Platon jako  twmrca idealizm u. IV arszaw a“, 1899, 
w 8-ce, str. 95. Cena kop. 50.

M azu rkiew icz Jan . „Andrzej Tow iański“. S tudjuim  psychologiczne. 
W arszawa, 1901, str. 132. Cena kop. 45.

Potocki J .  K- „O energii społecznej*'. Rzecz z powodu „Logiki Ekono­
m ii“ H erjn iga. W arszaw a. 1900, str. 138. Cena kop. 50.

„Przegląd  filozoficzny“, kw artaln ik , pod redakcj^ą W ład 3^sława W eryho. 
Cena roczna w  W arszawie rb, 4, z przesyłką rb. 5.

Ribot Th. „W spółczesna psychologia niem iecka“. P rzek ład  Kozłow skie­
go i Bartoszewicza. Warszawka, 1901, str. 318. Cena rb. 1.

R ibot Th, „Ps3mhologia uczuć. PrzełoŻ3d  z drugiego w ydania francuz- 
kiego Kazim ierz Okuszko. W arszaw a 1901, str. IV , 508, V. Cena 
rb. 2 kop. 50.

Stru ve Henryk. „W stęp k ry tyczny  do iiiozofii“, czyli rozbiór zasadni- 
cz3mh pojęć o filozofii, z dodaniem  słownika filozoficznego i spisu 
autoi’ów.' W arszawa, 1896, str. 723. Cena rb. 3. ('W3'^danie I  w y ­
czerpane; w ydania następne bez zapomogi Kasy).



Caro Jakób. „Dzieje Polski“. Przełożył z języka niemieckiego Stanisław 
Mieczyński, IV, 1430—1455. Warszawa, 1897, S-ka, str. X. 
419. Tora V. 1455-1480. Warszawa, 1899, S-ka, str. V, 424. VIII. 
Tom VI, 1481—1506. Warszawa, 1899, 8-ka, str. XII. 431. Cena 
każdego tomn rb. 1.

C isz e w sk i Stanisław . „Wróżba i pojednanie. Stndjum etnologiczne. 
Warszawa, 1900, w 8-ce, str. 97, VII. Cena kop. 80.

C zapińsk i Leopold. „Księga przysłów, sentencyj i wyrazów łacińskich, 
nżj^wanych przez pisarzów polskich. Warszawa, 1892, w 8-ce, str. 
524. Cena rb. 2 kop. 60.

G ajsłer J .  F. „Rys dziejów czeskich“, skreślił według żi-ódeł. Tom I. 
Warszawa, 1888, w 8-ce, str. VI, 228, z mapą chromolitografowaną. 
Cena kop. 50. Tom II. 1892, str. 351. Cena kop, 50.

G ajsłer J .  F. „Dzieje Węgier w zarysie“. Tom I, Warszawa, 1898, w 8-ce, 
str. 197. Tom Ii. Warszawa, 1901, str. 203. Tom III, str. 211.. War­
szawa, 1902 r. Cena tomn kop. 75.

Gloger Z. „Pieśni ludn“ zebrał... (w latach 1871—1891). Muzykę opraco­
wał Z. Noskowski. W Krakowie, 1892, w 8-ce, str. 361. Cena rb. 1 
kop. 50.

G órsk i K. „Ilistorya artyleryi polskiej“. Warszawa, 1902, str. 324. Cena 
rb. 1 kop. 50.

Homer. „Iliada, przetłómaczył lieksainetrem Axigustyn Szmnrło, b. prol. 
literatury greckiej i rzymskiej i t. d. Warszawa, 1897, w 8-ce 
większej, str. XXX, 531. Cena rb, 1*

K ra sn o w o lsk i Antoni. „Systematyczna składnia jęzjPa polskiego. War­
szawa, 1897, w 8-ce, str. 319, 1V̂ , niel. 2. Cena rb. 1.

K rasn ow olski Antoni. „Składnia języka polskiego (mniejsza). Warszawa, 
1898, w 8-ce, str. 164. Cena kop. 50.

K ra sn o w o lski Antoni. „Słowniczek frazeologiczny“. Poradnik dla piszą­
cych. Warszawa, 1899, str. 288. Cena rb. 1.

K ry ń sk i Adam  Antoni. „Gramatyka języka polskiego“. Wydanie drugie. 
vVarszawa, 1898, w 8-ce, str. 345, II, IV, V, k. 1. Cena rb. 1.

Ł a g o w sk i Floryan. „Z metodyki języka polskiego“. Warszawa, 1902, str. 
129, IV. Cena kop. 50. ‘

M ałcu żyński Witold. „Rozwój ter3doi'yalny miasta VVarszawy“i Warsza­
wa, 1900, str. 184, 4 mapy. Cena rb. 1 kop. 20.

M ierzyński Antoni. „Źródła do m^dologii litewskiej“ od Tacyta do końca 
XIII wieku. Zebrał i objaśnił... Zeszyt 1. Warszawa, 1892, w 8-ce, 
str. 155. Cena rb. 1 kop. 80.

M leczko St. „Serce a hexaraetr czyli geneza metryki poetyckiej w związ­
ku z estetycznem kształceniem języków, szczególniej polskiego“. 
Warszawa, 1901, 8-ka, sti’. XXII i 302. Cena i-b. 1.

N epos Korneljusz. „Żywoty znakomitych mężów“, Przelożjd i objaśnie­
nia historyczne dodał A. Mierzjmski. Warszawa, 1883, w 8-ce, str. 
361. Cena kop. 15.

P eyre Roger. „History a sztuki“. Opracowała Walery a Marrené Morzkow- 
kowska. Warszawa, 1900, str. 321. Cena rb. 2.

„Poradnik dla samouków“. Część I. Wydanie 2-gie. Matematyka. Nanki 
przyrodnicze. Warszawa, 1901, str. XL11, 728. Cena rb. 1. Część II. 
Nauki filologiczne i liistoryczne. Warszawa, 1899, str, XIV, 695, 
14, Cena kop. 80. Część III. Naxiki społeczno-prawne i filozo­
ficzne. Warszawa, 1900, str. XII i 432. Cena kop. 80.—Część IV. 
Systemy wykształcenia. Logika i teorya poznania, Pilozofia i me- 
tafiz3’'ka. Nauka wychowania. Metodyka, Historya pedagogiki. Po­
pularyzowanie wiedzy i samouctwo. Warszawa, 1902, str. CXIII 
492 z 21 iłlustracyami. Cena rb, 1 kop. 20.

S z y c  Aniela. „Rozwój pojęciowy dziecka“ w okresie lat 6—12. Badania 
nad dziećmi. VVarszawa, 1899, str. 192. Cena kop. 75.





.. ...

V

i i l i l l l i l i l l i i i l l

w 1 ÎU-
lov«aV7,ï8hva AkojiH'«»

Hiellego & 0;ttr  ■

«-¿T2ÿ" C'

''H í ÍIíÍ I ^ M I I I I h




